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KON STAN TY KRZECZKOW SKI.

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE W POLITYCE 
ZWIĄZKÓW KOMUNALNYCH.

L

Ilekroć rozmawia się z praktycznymi działaczami samorzą
dowymi na temat polityki społecznej związków komunalnych, 
zawsze spotkać się można z pewnym charakterystycznym odru
chem — o jakiej to polityce społecznej mowa? Czyż cała poli
tyka komunalna nie ma charakteru polityki społecznej, czy każ
dy krok, każda działalność gminy nie ma zawsze społecznego 
oblicza? Czy może jeszcze być potrzebna specjalna polityka spo
łeczna i coby jej były za zadania, czyby nie wystarczyło, żeby 
uprawiało ją państwo? Na gminę zwala się dość funkcyj, czyż 
może ona zajmować się jeszcze specjalną polityką społeczną? 
Te odpowiedzi odruchowe mają dużo uzasadnienia w ciężkiej 
sytuacji związków komunalnych. Istotnie związki komunalne 
muszą coraz więcej dziedzin życia obejmować i obejmują, coraz 
więcej zaspakajać pilnych i jeszcze pilniejszych potrzeb oby
wateli, natomiast środki ich się kurczą, maleją i na spełnianie 
wszystkich tych funkcyj nie posiadają dostatecznego zaopatrze
nia. Czyż można wobec tego mówić jeszcze o nakładaniu na 
gminę nowych obowiązków, nowych zadań? Sytuacja jest nie
wątpliwie trudna, dobre wyjście z niej znaleźć jest może nie
możliwością, niemniej o zagadnieniach polityki społecznej, któ
re obchodzić muszą gminę, warto pomówić, gdyż rozwój życia, 
rozwój stosunków społecznych wymaga wszechstronnego i je
dnoczesnego rozwoju całości polityki. W życiu nie można pew
nych potrzeb, pewnych interesów zawiesić na czas jakiś, nie za
spakajać ich, a zaspakajać naprzód t. zw. potrzeby najważniej
sze, najelementarniejsze i dopiero po ich zaspokojeniu rozwa
żać sprawy następne. Tego rodzaju dozowanie zwykle prowadzi
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nie do kolejności w załatwianiu spraw według ich ważności, ale 
najczęściej do zaniedbywania pewnych spraw, które dla tych 
czy innych powodów uważamy za mniej ważne. One też nigdy 
nie dochodzą do głosu. I to się później mści. W planowej gospo
darce taki punkt widzenia jest nader niebezpieczny — koniecz
ny jest zawsze harmonijny rozwój wszystkich działów polityki, 
jeżeli chcemy pełnego rozwoju całości. I dla tego ważną jest po
lityka społeczna związków komunalnych, mająca na celu obro
nę pewnych grup społecznych, pewnych warstw społecznie słab
szych, których interesów gmina może i powinna bronić nietyl
ko w interesie tych grup, ale i we własnym dobrze zrozumiałym 
interesie samoobrony. Ta rola niezawsze jest kosztowna, nie- 
zawsze nakłada ciężary na gminy, natomiast uprawia
nie jej zmniejsza poważnie wielkie wydatki opieki społecznej. 
Obrona interesów warstw pracujących najemnie, drobnego rze
miosła, drobnego handlu, drobnego rolnictwa jest nietylko ak
cją zapobiegawczą w dziedzinie opieki społecznej. Działalność 
społeczna gminy prowadzi do podniesienia siły społecznej klas 
ii grup upośledzonych, prowadzi do podnoszenia ich dobrobytu — 
a tem samem do wzmacniania własnej pozycji społecznej, włas
nej siły gospodarczej i znaczenia związków komunalnych. Dla 
tego polityka społeczna związków komunalnych jest potrzebą, 
jest koniecznością i prowadzenie jej musi się dokonywać we 
wszystkich stadjach rozwoju życia samorządowego, obok in
nych działów polityki komunalnej.

II.

W dzisiejszej polityce społecznej jednym z najważniejszych 
działów są ubezpieczenia społeczne. Cenimy je jako jedno z naj
bardziej celowych, najbardziej wartościowych narzędzi tej po
lityki. Ubezpieczenia społeczne mają za zadanie obronę praco
wnika najemnego we wszystkich wypadkach losowych (choro
ba, wypadek nieszczęśliwy, brak pracy, inwalidztwo, starość, 
wdowieństwo, sieroctwo), mają za zadanie bronić pracownika 
przed wszelkiemi ryzykami pracy, jak to trafnie określił prof. 
Łazowski. Z określenia zadań ubezpieczeń wynika, że obejmują 
one nie tylko pracowników najemnych, ale że mogą rozciągać 
się nta wszystkich pracujących, na wszystkich żyjących z pra
cy — niesamodzielnych i samodzielnych. Stąd powstała ewo
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lucja nazwy, stąd przekształcenie dawnych ubezpieczeń robot
niczych w dzisiejsze ubezpieczenia społeczne. Zmiana nazwy 
odpowiada zmienionemu kręgowi ubezpieczonych, których licz
ba i rodzaje coraz bardziej wzrastają.

Rolę swoją, swoją popularność ubezpieczenia zawdzięczają 
metodom przez siebie stosowanym. Najważniejszą z nich jest 
metoda solidarnego, zbiorowego pokrywania strat, wynikają
cych z różnych wypadków losowych; jest to jakgdyby zbiorowa 
samoobrona przed różnemi ryzykami pracy. Każdy uczestnik 
ubezpieczeń, dzięki opłacaniu pewnych stałych składek, zdoby
wa prawo do odszkodowań w razie dotknięcia go przez któryś 
z wypadków losowych. Gwarantują to specjalne, w tym celu 
powołane organizacje, oparte o wzajemność, samorządne, zakła
dane i kontrolowane przez państwo.

Nie potrzebujemy tu charakteryzować ubezpieczeń społecz
nych w całej rozciągłości. Wystarczy jeżeli przypomnimy, że 
ubezpieczenia społeczne jako idea zrodziły się już w XVII 
i XVIII w. na gruncie angielskim, że były później w XIX w. na 
nowo odkrywane jako potężna idea w różnych krajach Euro
py, między innemi i w Polsce, że wreszcie dzisiejsze swoje for
my instytucja ta zawdzięcza Niemcom, wielkiej inicjatywie Bis- 
marka *). Ideą rdzenną, od najwcześniejszych momentów po
wstania ubezpieczeń, nadającą im właściwe oblicze, była idea 
objęcia wszystkich ryzyk wynikających z pracy.

Jeżeli podkreślamy, że ubezpieczenia winny objąć wszyst
kie ryzyka pracy, to myślimy o ubezpieczeniach, jako o pewnej 
jedności, jako o pewnej całości jednolitej — w życiu jednak 
z nią się nie spotykamy. Wprawdzie najwcześniejsi autorowie 
mówili o tej jedności, ale w życiu nigdzie jej niema, przeciwnie 
jest wielka ilość różnych cząstkowych ubezpieczeń, które mają 
zawsze do spełnienia jakieś ograniczone funkcje. Wszystkie 
razem te instytucje tworzą dość pstrą mozajkę, odmienną w każ
dym kraju.

Aczkolwiek Bismarkowi zawdzięczamy realizację ubezpie
czeń w wielkim stylu, to jednak warunki ówczesne i oportu
nizm twórców ubezpieczeń, którym szło w pierwszj linji o broń 
polityczną, sprawiły, że ubezpieczeń w całości nie stworzono, że

l)  Prof. J. Łazowski. Linje rozwojowe ubezpieczeń społecznych. 
Przegl. Ubezp. Społ. Styczeń, 1933.
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stworzono je w ułamkowej tylko formie. Mimo to cząstkowość 
owa była wielką zdobyczą dla klas pracujących i zdobycz tę po
woli nauczono się szanować i dokładnie oceniać. Doświadczenie 
niemieckie stało się wzorem dla całego niemal świata. Wszędzie 
też prawie rozpoczynano od form, które tam właśnie wydały 
najlepsze rezultaty. Powoli zaczęto je doskonalić i uzupełniać. 
Ostatniego słowa nigdzie jeszcze nie powiedziano. Jako główna 
metoda organizacji ubezpieczeń, wszędzie występuje zasada 
przymusu dla pewnych kategoryj pracowników należenia do in- 
stytucyj ubezpieczeń.

Wszędzie i zawsze ubezpieczenia rozwijały się w całej peł
ni dopiero po wprowadzeniu tej zasady. Masa ubezpieczonych 
jest zbyt wielka i zbyt mało przezorna ,by mogła bronić swych 
interesów bez pomocy przymusu; temwięcej, że przymus jest 
jedynem wędzidłem dla przedsiębiorców, których inaczej nie 
udałoby się opanować i zmusić do składania systematycznych 
składek. Największy udział w zwycięskim pochodzie ubezpie
czeń niemieckich miała właśnie idea przymusu. Ona to najbar
dziej przyczyniła się do upowszechnienia ubezpieczeń, ona stwo
rzyła najsilniejszą i trwałą podstawę ich rozwoju.

W ten sposób ubezpieczenia społeczne stały się najpotęż
niejszym narzędziem zorganizowanej przezorności, stały się po
tężnym środkiem zabezpieczającym szerokie masy pracującej 
ludności we wszystkich krajach świata przed różnemi klęskami 
dzisiejszego życia, przed najważniejszemi losowemi wypadka
mi, dotykającemi miljony ludzi, żyjących z pracy rąk, stały się 
wielkiemi ośrodkami kapitalizacji i oszczędności.

Głównym organizatorem i promotorem ubezpieczeń spo
łecznych jest państwo. Państwo organizuje ubezpieczenia w in
teresie własnym i w interesie obywateli, stwarza przez nie 
urządzenia służące dobrobytowi klas pracujących, sprzyja 
wzmocnieniu ich pozycji społecznej, usuwa najbardziej częste 
przyczyny pauperyzacji mas — słowem stwarza przez organi
zację ubezpieczeń warunki rozwoju pomyślności społecznej. 
Oprócz państwa, jako całości, w dobrem zorganizowaniu ubez
pieczeń społecznych, jaknajbardziej są zainteresowane związki 
komunalne.

W krajach zachodnich, zwłaszcza w Niemczech, wytworzy
ły się liczne płaszczyzny współpracy między gminami, zwłasz
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cza gminami miejskiemi a ubezpieczeniami i). Współpraca ta 
ujawnia się przedewszystkiem w formie czynności pomocniczych 
bądź narzuconych przez ustawy, bądź dobrowolnie przez gminy 
przyjętych na zasadzie wspólności interesów dla lepszego wy
zyskania istniejących urządzeń. Gminy występują tutaj jako 
organy administracji lokalnej — utrzymują i zakładają biura 
informacyjne, kartoteki korzystających z różnych rodzajów po
mocy, udzielają informacyj i porozumiewają się w sprawach 
unikania podwójnych zasiłków, zaliczają je między sobą i t. d. 
Ta koordynacja pracy między różnemi instytucjami społeczne- 
mi, prowadzi do większej celowości, do usunięcia wszelkich na
dużyć, do racjonalnej pomocy. Zwłaszcza te porozumiewanie 
ważne jest w dziedzinie opieki społecznej i ubezpieczeń od bra
ku pracy, gdzie istnieje zwykle kilka instytucyj pomocy, działa
jących obok siebie. Bez takiej koordynacji, działalność ta może 
wydać najfatalniejsze skutki, pomimo włożenia w akcję wiel
kich środków i wysiłków. Pozatem między ubezpieczeniami od 
braku pracy, a gminami istnieje jeszcze ta zależność, że gminy, 
w których niema ubezpieczeń społecznych, ponoszą wszystkie 
ciężary społeczne, a zwłaszcza bezrobocia i muszą przerzucać je 
na opiekę społeczną gminną, natomiast w krajach o zorganizo
wanych dobrze ubezpieczeniach dzieje się na odwrót.

Ubezpieczenia i gminy do swoich zadań najważniejszych 
zaliczają politykę profilaktyczną —  zarówno w dziedzinie zdro
wia mieszkańców jak i opieki społecznej, zgóry chcą uprzedzać 
powstawanie chorób, powstawanie nędzy mas. Dla tego też czy
nią wszelkie wysiłki związane niekiedy z olbrzymiemi inwesty
cjami, które mogłyby usunąć naprzód możliwości przyszłych 
strat społecznych.

Akcja zapobiegawcza różnych typów, zmierzająca ku tym 
samym celom, musi być dziełem abiorowem związków komunal
nych i ubezpieczeń społecznych. Bez porozumienia, bez ujedno
stajnienia wzajemnej pracy, dzieje się najczęściej tak, że 
wszystkie te instytucje, każda na swoją rękę, wykony wuj ą kil-

1 ) Porówn. różne artykuły w Handworterbuch der Kommunal- 
wissenschaften. Zwłaszcza artykuły F. Zahna o Arbeiterversicherung, t. I, 
str. 45 i t. V, str. 30. Znaczną rolę współdziałania gmin z ubezpieczeniem 
zakreśla również ostatnia ustawa z r. 1930 o ubezpieczeniu społecznem 
we Francji.
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ka razy jedną i tą samą czynności, gdy natomiast inne zadania 
ważne leżą odłogiem.

Akcje zapobiegawcze są zwykle kosztowne. Kosztownemi 
są zwłaszcza wszelkie inwestycje, które powoli dopiero wracają 
wyłożony kapitał. Nie należy w tych sprawach zaniedbywać 
również obustronnej pomocy gmin i ubezpieczeń społecznych. 
Ubezpieczenia niektóre, zwłaszcza długoterminowe, posiadają 
zazwyczaj obfite rezerwy kapitałowe, które muszą być rentow
nie zużytkowane i powinny być umieszczane w instytucjach, da
jących nie tylko odsetki, ale gwarantujących celowe użycie ka
pitałów. Właśnie gminy mogłyby najlepiej zużytkować te fun
dusze dla urządzeń zapobiegawczych np. akcyj sprzyjających 
wzrostowi zdrowia (woda, szpital, domy) i rzeczywiście w Niem
czech głównie były lokowane w inwestycjach komunalnych.

Wreszcie w dobrem zorganizowaniu ubezpieczeń społecznych 
gmina jest zainteresowana z tytułu swej roli jako pracodawcy. 
W gminach, zwłaszcza wielkich, zatrudniających licznych pra
cowników w przedsiębiorstwach gminnych, ubezpieczenia spo
łeczne przez swe istnienie zwalniają gminę od ponoszenia wiel
kich ciężarów, w różnych wypadkach losowych. Jest to jednak 
dziedzina najbardziej sporna, szczególnie w ubezpieczeniach cho
robowych, gdyż gmina, posiadając w swych rękach wszystkie in
stytucje lecznicze, nie zawsze chce się pogodzić z przymusem 
ubezpieczeniowym.

W interesie instytucyj ubezpieczeń a poniekąd i gminnej 
opieki społecznej, leży również, aby gmina pomagała ubezpie
czeniom w ustalaniu pracodawców dla osób zatrudnionych nie
stale, a nawet by ponosiła ciężar składek za niektóre kategorje 
ubezpieczonych z tytułu pracodawcy (sprawa osób zatrudnio
nych niestale). Uzyskane tą drogą korzyści zawsze się odbiją 
na opiece społecznej ,jak to dowodzi doświadczenie Niemiec.

Niezależnie od oceny ubezpieczeń społecznych, od stosunku 
do nich różnych grup społecznych, musimy stwierdzić, że udział 
ich w życiu społecznem rośnie, że funkcje, które spełniają ubez
pieczenia, są coraz liczniejsze, wreszcie, że coraz silniej w mia
rę tego rozwoju zadzierzgać się musi nić wzajemnych stosunków 
między ubezpieczeniami a samorządem. Nie należy zamykać oczu 
i na braki i niedociągnięcia w tej współpracy. Ostatnie np. kry
zysowe rozporządzenia prezydenta Rzeszy Niemieckiej wyraź
nie uprzywilejowały ubezpieczenia od braku pracy na nieko
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rzyść samorządów. Skutkiem tych rozporządzeń było zrównowa
żenie budżetów instytucyj ubezpieczeń od braku pracy, a nato
miast niesłychane szarpnięcie finansów gminnych. Takich nie
dociągnięć możnaby odnaleźć wiele. Ale to nie przeczy zasadzie. 
Wielkie zadania, które mają spełniać ubezpieczenia społeczne, 
dadzą się zrealizować tylko przy przychylnej współpracy samo
rządów.

Potrzeba wzajemnego kontaktu, odczuwania wzajemnych 
potrzeb jest tu konieczna i od nich zależy cały przyszły rozwój 
instytucyj ubezpieczeń społecznych, a poniekąd i pełny rozwój 
idei samorządowej.

III.

Ubezpieczenia społeczne w Polsce nie są urządzeniami po- 
pularnemi. Z rzadką jednomyślnością zwalczają je tak zwane 
sfery gospodarcze, widząc w nich przyczynę „sztywnych cen" 
i wszelkich trudności gospodarczych, zwalczają je lekarze, wi
dząc w nich niebezpiecznego konkurenta, zwalczają rolnicy, 
kupcy i rzemieślnicy, zwalczają nawet sami zainteresowani, nie
zadowoleni ze złej pomocy lekarskiej lub niedostateczności in
nych świadczeń. Do kręgu tych niezadowolonych stopniowo 
zbliżają się i państwo i samorządy i). Czy może więc istnieć 
instytucja, zmuszona na wszystkich frontach do walki, nie ma
jąca w nikim przyjaciela?

Samorządy nasze dotychczas mało interesują się zagadnie
niem ubezpieczeń społecznych. Raczej należałoby inaczej powie
dzieć — zajmują się niemi, lecz najczęściej tylko pod kątem 
różnych mniej lub więcej dużych bolączek, które powstają na 
tle wykonywania ustaw ubezpieczeniowych, interesują się, lecz 
tym zainteresowaniem, które wywołuje w nas rzecz niepotrzeb
na, kosztowna, narzucona. Natomiast brak jest głębszego wej
rzenia, głębszej orjentacji w tej dziedzinie w kolach samorzą
dowych, brak poczucia potrzeby kontaktu.

Jest to tem dziwniejsze, że inaczej było w okresie powsta
wania podwalin państwowości polskiej, w okresie rodzenia się 
instytucyj samorządowych i ubezpieczeniowych. Udział spe-

l)  Porówn. K. Krzeczkowski: Światowy kryzys ubezpieczeń spo
łecznych w Przeglądzie Ubezp. Społecznych, Nr. 10 z 1932 r.
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cjalnie wielkich miast w tworzeniu się kas chorych był wtedy 
nader żywy i).

Samorządy dzisiaj nie doceniają znaczenia polityki społecz
nej i potrzeby takich urządzeń, jak ochrona pracy, ubezpiecze
nia społeczne, organizacja rynku pracy, umowy zbiorowe. Za
dawalając się prowadzeniem lecznictwa dla nieubezpieczonych 
onaz opieki społecznej, nie odczuwają potrzeby istnienia ubez
pieczeń społecznych. Tymczasem ubezpieczenia są najważniej- 
szem źródłem tej przezorności społecznej, która sprawia, że 
opieka społeczna samorządów może się wybitnie zmniejszyć 
i pozwolić, by koszty jej przeniesiono na inne produkcyjne dzie
dziny. Już to samo wystarczałoby, aby zainteresować się tą no
wą i ważną gałęzią polityki społecznej dzisiejszej.

Brak zmysłu społecznego w naszych samorządach sprawia, 
że są to zadania traktowane po macoszemu, na ostatnim planie, 
pomimo, że stanowić powinny najistotniejszy rdzeń ich działal
ności i trosk. Miarą bowiem wartości samorządu terytorjalnego, 
miarą wartości jego poczynań, jego wszystkich prac winien być 
podkład społeczny wszystkich jego czynności; sens wewnętrzny 
całej pracy samorządowej streszcza się w tem najgłęb
szym celu.

W Polsce ubezpieczenia społeczne powstawały w różnych 
czasach i zależnie od dzielnic są mniej lub więcej rozpowszech
nione. Najsilniej rozwinięte są one w zaborze pruskim, gdzie 
obejmują wszystkie prawie ryzyka pracy, najmniej rozwinięte 
są w b. zaborze rosyjskim i poniekąd austrjackim. Prawodaw
stwo polskie nie zdołało jeszcze ubezpieczeń społecznych zuni
fikować i ujednostajnić we wszystkich dzielnicach, to też dzi
siaj zachodzą bardzo poważne różnice i właściwie na całą Pol
skę rozciągnięte są dwie tylko ustawy o kasach chorych, oraz
o funduszu bezrobocia. W najbliższych czasach należy liczyć się 
7. możliwością wydania nowej ustawy, łączącej w sobie wszyst
kie prawie rodzaje ubezpieczeń na terenie całego państwa. 
Ostatni projekt ustawy poprzedzony został przez kilka wcze
śniejszych mających zasadniczo cel ten sam, lecz pragnących 
stworzyć nowy gmach ubezpieczeń scałkowanych bez ograni
czeń zdobyczy świata pracy. Ostatni projekt natomiast zawiera

i ) A. Krieger, Ubezpieczenie na wypadek choroby w  Polsce. Lata 
1917 —  1918. Warszawa 1932. Porówn,. str. 59 —  91 i inne.
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duże ograniczenia nabytych już praw i może być cofnięciem się 
dużem wstecz w dziedzinie polityki ubezpieczeniowej. We 
wszystkich tych projektach udział samorządu nigdy nie był do
statecznie wyraźnie sprecyzowany lub był sprowadzony do roli 
podrzędnej. Niestety twórcy i kierownicy polityki ubezpieczenio
wej u nas nie zdają sobie sprawy z roli, jaką w rozwoju ubezpie
czeń społecznych mogłyby odegrać samorządy. Lekceważenie tej 
roli samorządów jest prostem zaślepieniem, szkodliwem obu
stronnie.

Sprawę uregulowania stosunków między ubezpieczeniami 
społecznemi a samorządami poruszam już oddawna, ale bezsku
tecznie. Między innnemi podniosłem ją na posiedzeniu Rady 
Ubezpieczeń Społecznych w dn. 25 kwietnia 1927 r. w związku 
z projektem Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej o scalonem 
ubezpieczeniu:

„Drugą kwestją, która wiąże się z całym projektem, jest 
ta, że całość projektu, jakkolwiek mówi o współdziała
niu państwa nic nie mówi o współdziałaniu samorządu, 
i to jest brakiem ustawy, że samorządy nie są wciągnię
te w orbitę ubezpieczeń społecznych. Samorządy są już dzisiaj 
zainteresowane zagadnieniem ubezpieczeń. Z jednej strony za
gadnienie lecznictwa jest jaknajściślej związane z zagadnieniem 
organizacji samorządu, z drugiej strony samorządy zaintereso
wane są opieką społeczną. Ułatwienie z jednej strony kontaktu 
z samorządem, z drugiej wciągnięcie samorządu do pewnych 
świadczeń byłoby wskazane. Myślę o takim fakcie jak sprawa 
osób zatrudnionych niestale. Zachodnie ustawodawstwa ciężary 
pracodawcy w tym wypadku włożyły na gminy; sądzę, że może 
i tu byłoby słuszne te rzeczy zastosować. Ta sama sprawa do
tyczy lecznictwa, głównie działalności zapobiegawczej, gdzie 
samorządy i zakłady ubezpieczeń są tem zagadnieniem jedna
kowo zainteresowane".

Przedstawiciel Ministerstwa w odpowiedzi swojej na po
wyższe zarzuty podkreśla, „że nie przesądzenie w tej ustawie 
kontaktu z samorządem nie oznacza, by droga kontaktu w przy
szłości była wykluczona. Jeśli jednak zwrócimy uwagę na siły 
samorządów, ich sprawność administracyjną i gospodarczą, to 
musimy stwierdzić, że w dzisiejszych warunkach kontakt ten 
nie przyniósłby wielkiej korzyści ubezpieczeniu społecznemu*'.

Zdaje się, że sprawa na tej wymianie poglądów się zakoń
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czyła i bodaj nigdy nie powstawała, pomimo żywego przykładu 
Śląska, na którym przecież do dziś obowiązują różne formy 
kontaktu.

Ubezpieczenia obywają się bez samorządu i nie widzą 
potrzeby zbliżenia, nie widzą wielkiej pracy, którą samo
rząd wykonywa w stosunku do ogółu mieszkańców nie- 
ubezpieczonych, których jest przecież o wiele więcej niż ubez
pieczonych. Samorząd, mając na te cele mniejsze środki, 
dokonywa pracy może większej niż ubezpieczenia w dziedzinie 
lecznictwa. To samo tyczy się opieki społecznej, która musi 
ponosić ciężary całej pomocy np. nad bezrobotnemi po ustaniu 
pomocy ustawowej.

Ze zdumieniem przyglądamy się wydawnictwom ubezpie
czeniowym. Jedyna sprawa, której nigdy nie rozważają, to 
sprawa stosunków z ciałami komunalnemi, z któremi są po
wiązane tylu, tylu węzłami. Ostatnie dwa duże wydawnictwa, 
poświęcone ubezpieczeniom społecznym u nas 1) — o sprawie 
tej nie wspominają ani słówkiem!

Jest to tem dziwniejsze, że w tym samym czasie w prasie sa
morządowej wywołują znów ataki gniewu różne niedociągnięcia 
ubezpieczeń, a z drugiej strony przedstawiciele samorządu pi
szą o potrzebie koordynacji.

Stan dzisiejszy stosunków wzajemnych należy scharakte
ryzować na przykładach wziętych z konkretnych stosunków 
ubezpieczeniowych.

Najwięcej niechęci wytworzyło się między związkami ko
munalnemi i kasami chorych.

Stosownie do obowiązującej ustawy samorządy zmuszone 
są do leczenia w szpitalach chorych członków kas za połowę 
taksy, nie uczestniczą w zarządach kas i nie mogą na nie wpły
wać, pomimo, że teren działania ich jest najczęściej ten sam. 
Z drugiej strony należy to samo powiedzieć o kasach. Ignorują 
one zupełnie istnienie pracy samorządów, pomimo, że korzy
stają z urządzeń samorządowych leczniczych, organizują nie
kiedy niezależnie i równolegle akcje profilaktyczne, nie poro

l )  Praca i Opieka Społeczna. Kwartalnik. Zeszyt 2 z r. 1932, po
święcony zagadnieniu ubezpieczeń społecznych z artykułami pp. Dreckie- 
go, Horowitza, Bujalskiego, Baumgartena, Modlińskiego, Dagnana, Sa- 
sorskiego, Szymanko, Brunera, Fischlowitza. Również ostatni: Rocznik
V Ubezpieczeń Społecznych w Polsce. Rok 1929. Warszawa 1932.
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zumiewając się wzajemnie. Wobec tego zaś, że istnieje jedno
cześnie cały szereg drażniących przyczyn do nieporozumień 
(np. składki za pracowników komunalnych, mających zapew
nioną pomoc lekarską własną, mała sprawność kas), więc mię
dzy jedną i drugą instytucją istnieje wszędzie mniej lub więcej 
głęboka niechęć, a niekiedy wre walka otwarta.

Ten stan jest oczywiście obustronnie szkodliwy. Nie daje 
możności rozwijania się w pełni każdej placówce, doprowadza 
je do anemji, do bezczynności w sprawach interesujących obie 
instytucje i kończy się zazwyczaj bezsilnością wobec zadań 
najważniejszych.

Tak dłużej trwać nie może. I kasy, i samorządy muszą 
zrozumieć, że wzajemny interes pcha je na jedne i te same 
drogi, że mają jednakowe lub podobne cele i że dla ich osią
gnięcia niezbędną jest jednolitość postępowania i akcji. Stan 
dzisiejszy da się wytłumaczyć tylko nieporozumieniem, bra
kiem koordynacji w tworzeniu nowych placówek życia, które 
w nowej organizacji naszego społeczeństwa nie odrazu znajdują 
zrozumienie, nie odrazu zajmują właściwe stanowiska. W ten 
sposób najbardziej harmonijnie dopełniające się urządzenia, 
zamiast się uzupełniać, zazębiają się wzajemnie, wytwarzając 
ostre źródła tarć. Wyjście z tego stanu to jedynie znalezienie 
dróg właściwych dla każdej instytucji, wspólnych punktów 
stykania się i porozumiewania.

O konieczności współpracy samorządów z kasami chorych 
pisał F. Branny (Samorząd Nr. 14 z r. 1932) i) . — Podkreślał, 
że podstawą współpracy powinny być te same obowiązki samo
rządów i kas chorych na polu zdrowia publicznego, celem zaś 
położenie kresu dotychczasowemu marnotrawstwu sił i środ
ków w tej dziedzinie. Współpraca według autora mogłaby po
legać na wyzyskaniu fachowego personelu lekarskiego i sani
tarnego samorządów, na korzystaniu z urządzeń istniejących 
i zaniechaniu tworzenia nowych, jeżeli dotychczasowe nie są 
dostatecznie wyzyskane, wreszcie na wspólnem opracowywaniu 
i przeprowadzaniu wszelkich zamierzeń inwestycyjnych w dzie
dzinie zdrowia publicznego. Autor chce widzieć wspólne wy

l) Porówn. również Dr. Łazarowicz, Budżety szpitali samorządowych 
a kasy chorych (Samorząd 1932 Nr. 50); Tenże, Ustawa o ubezpieczeniu 
spolecznem, Samorząd Miejski, 1932 (Nr. 6) i t. d.

11



242

siłki obu instytucyj w obsługiwaniu ubezpieczonych w ambu
latoriach samorządowych, unikanie tworzenia podwójnych przy
chodni, zakładanie i wspólne utrzymywanie ośrodków zdrowia, 
kąpielisk ludowych, stacyj opieki nad macierzyństwem, nad 
dzieckiem (kropla mleka, żłobki), a wreszcie współdziałanie ze 
strony kas w zakresie opieki nad dzieckiem szkolnem (doży
wianie dzieci, kolonje letnie).

Propozycje te, bardzo realne, jak dotąd, spotkały się z głu- 
chem milczeniem ubezpieczeń. Czyż naprawdę nie warte są 
rozważenia ?

To samo można powiedzieć o ubezpieczeniu wypadkowem. 
Pomimo szeroko rozgałęzionego obowiązku zgłaszania pracow
ników, ubezpieczenie to nie dociera wszędzie. Najważniejszą 
będzie tu opieka nad robotnikami w drobnych wytwórniach, 
najczęściej prymitywnie zorganizowanych, oraz nad chałupni
kami. Gmina mogłaby wiele okazać pomocy ubezpieczeniu od 
wypadków, zwłaszcza, że leży to w jej własnym interesie, bo 
kalecy i inwalidzi pracy nieubezpieczeni we właściwym czasie 
spadają na nią i obciążają opiekę społeczną wielkiemi ciężara
mi. Gmina musi jednak w tym celu zająć się rzemiosłem nie- 
zależnem a zwłaszcza chałupnictwem. Ochrona pracy chałup
ników, ewidencja wszystkich warsztatów pracy chałupniczej, 
kontrola płac, ubezpieczenie tych najbardziej wyzyskiwanych 
żywiołów musi interesować gminę nietylko ze względu na cię
żary opieki społecznej, ale na nielojalną konkurencję wytwa
rzaną przez te warsztaty pracy innym wytwórniom, na niemoc 
wielu zarządzeń gmin w dziedzinie szkolnictwa, ochrony pracy, 
zdrowia, ze względu na obniżanie się ich zdolności płatniczej, 
podatkowej. I tutaj zjawia się potrzeba porozumienia, jak te 
sprawy należy postawić i jak je przeprowadzić. Ubezpieczenia 
wypadkowe zdaje się dotąd nie zainteresowały się wcale ca
łym splotem faktów, o które tutaj chodzi.

Jeszcze jaskrawiej występuje to obciążenie gmin w ubez
pieczeniach starości, inwalidztwa, sieroctwa. Brak tego rodzaju 
ubezpieczeń w zaborze dawnym rosyjskim i austrjackim daje 
znać o sobie w postaci przeładowania budżetów gminnych cięża
rami odpowiedniemi i ogromną ilością żebractwa, które też osta
tecznie obciążać musi gminę. Wprowadzenie tego ubezpieczenia 
i pomoc, którą może udzielać tutaj gmina instytucji, uwolnić
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ją może od tych wielkich ciężarów dzisiejszych i dzisiejszej 
bezradności wobec zawodowego żebractwa.

Jedynie ubezpieczenie braku pracy, mimo swój ostrożny 
charakter, mimo zbyt wązko zakreślone ramy było w krótkim 
czasie swego istnienia wielką pomocą dla ciężarów gminnych 
i ważnem podtrzymaniem ludności w dobie najtrudniejszej. 
Ustawa z r. 1924, a później znowelizowana ustawa z r. 1932 
włożyły na samorządy obowiązek tworzenia instytucyj zastęp
czych i przeprowadzania w imieniu funduszu bezrobocia robót 
publicznych i zasiłkowania osób uprawnionych, pozbawionych 
pracy. Współpraca ta w całej pełni harmonijna i dająca duże 
rezultaty, pomimo jej biurokratycznego traktowania przez 
Fundusz Bezrobocia, to bodaj jedyna dziedzina stosunków wza
jemnych, opartych o duże zrozumienie wspólnie wykonywanej 
wielkiej pracy. Obawiać się tylko można, czy tutaj zbyt jedno
stronna, zbyt sztywna ustawa z 17 marca 1932, a zwłaszcza 
rozporządzenie wykonawcze o charakterze wyłącznie biurokra
tycznym, nie naruszą tej arkadji stosunków i). Jedyna 
na większą skalę przeprowadzona współpraca samorządu z ubez
pieczeniami nie dość wyzyskuje wszystkie możliwości i budzi 
obawy nowych nieporozumień, niechęci i niezadowoleń. A stąd 
znów krok jeden do wzajemnej wojny.

Przegląd ten nasuwa smętne refleksje. Stan dzisiejszy nie 
jest stanem normalnym, stanem zdrowym.

Ubezpieczenia społeczne i samorządy unikają się wzajem
nie, lękają się wzajemnych stosunków. Zwłaszcza ubezpiecze
nia społeczne lękają się obojętności, niechęci a nawet wrogości 
ze strony samorządu. Nie widzą w nich przyjaciół swoich ce
lów, tak zdawałoby się bliskich samorządom, lecz stałych i nie
chętnych krytyków. Do walk, które toczą ubezpieczenia o swe 
istnienie z grupami społecznemi, niechętnemi im, bo odczuwa
jące mi ich istnienie tylko po przez swoje kieszenie, przybywa 
im nie sprzymierzeniec, nie współtwórca, kształtujący nowe 
formy życia, lecz nowy przeciwnik, mogący na niekorzyść ubez
pieczeń przechylić szalę.

Przy takich nastrojach, przy takim odczuwaniu swych 
wartości i potrzeb — dwie tak niesłychanie doniosłe placówki

l)  A. Bogusławski, Wynagrodzenie samorządów powiatowych jako 
instytucyj zastępczych Funduszu Bezrobocia. Samorząd, 1932, Nr. 50.

13



244

naszego życia społecznego i samorządowego nie mogą się oczy
wiście porozumieć. Niema wiary w współpracę i odczucia po
trzeby tej współpracy, życie zbiorowe natomiast odczuwa coraz 
bardziej tę rozbieżność i obcość. Wyraża się ona w tern, że 
nie są dokonywane najważniejsze nawet poczynania tam, gdzie 
niezbędne jest współdziałanie, lub wykonywa jedną i tą samą 
czynność na swoją rękę każda z instytucyj zainteresowanych. 
Czy to idzie o szpitale, czy domy dla ozdrowieńców, czy o po
litykę profilaktyczną, ta rozbieżność spotyka się, jakby na 
urągowisko na każdym kroku. Podwajamy wysiłki, lub nie 
czynimy żadnych tam, gdzie współpraca już dzisiaj mogłaby 
dokonać dzieł wielkich.

Naprawa stosunków zależy w ogromnym stopniu od sto
sunku do wielkich poczynań społecznych samorządów, od roli, 
jaką w jego działalności odgrywać będzie polityka społeczna. 
Potrzeba współpracy i jednolitości działania jest tą podświa
domą, najgłębiej odczuwaną choć nie zawsze wypowiadaną ko
niecznością, która pcha do siebie obie instytucje. Interes wza
jemny, interes każdej z instytucyj, interes szerokich sfer lud
ności przemawiają za tem. Zarówno względy materjalne jak 
i korzyści nie dające się ocenić w pieniądzach —  charakteru 
moralnego, zdrowotnego — domagają się tej współpracy. Przy 
dzisiejszych niechęciach, niedocenianiu się wzajemnem jest 
to niewątpliwie trudne. Należy jednak uczynić krok pierwszy, 
krok przyjazny. Zmiana orjentacji, zmiana frontu nastąpi nie
wątpliwie obustronna i to będzie początkiem nietylko wielkiej, 
wzmożonej akcji na polu zdrowia, hygieny publicznej, opieki 
społecznej, ale również podwaliną do ugruntowania społecznej 
roli samorządu w Polsce.

IV.

Należy jeszcze przyjrzeć się drogom owej współpracy.
Ubezpieczenia społeczne spełniają dwie główne czynności 

w stosunku do swych członków: udzielają świadczeń pienięż
nych i materjalnych, — dają pomoc lekarską. Wszystkie inne 
świadczenia są mniejszego znaczenia — przynajmniej obecnie 
np. pomoc prawna.

Udzielanie świadczeń pieniężnych uważamy za najważniej
szą funkcję ubezpieczeń. Jest to funkcja wyłączna, najbardziej 
charakterystyczna dla tych instytucyj, wyróżniająca je od
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wszystkich innych podobnych urządzeń. Świadczenia są ściśle 
określone, uzyskiwane po wypełnieniu pewnych warunków. 
Prawo do świadczeń jest nabyte, prawo do świadczeń jest tym 
specjalnym rysem, wyróżniającym ubezpieczenia. Są to czyn
ności, których nie można przekazać lub przesunąć na inną 
instytucję. Od dobrego ich spełniania zależną jest jakość, war
tość ubezpieczeń. Dla wszystkich rodzajów ubezpieczeń jest 
to funkcja główna, a dla niektórych nawet niemal jedyna 
(np. ubezpieczenie na wypadek braku pracy).

Drugą funkcję ubezpieczeń stanowi pomoc lekarska. Jest 
to bardzo ważny dział świadczeń, ale poniekąd pomocniczy, 
dodatkowy, spotykany we wszystkich niemal rodzajach ubez
pieczeń. W niektórych ubezpieczeniach (kasy chorych, inwa
lidztwo i t. d.) lecznictwo stanowi nawet funkcję niezależną 
od świadczeń pieniężnych, do której uprawnieni są członkowie 
i najczęściej ich rodziny —  zatem jest to funkcja również 
główna w tych ubezpieczeniach, która przecież może być wy
konywana przez zastępcze instytucje, o ile takie istnieją. Obo
jętne jest dla członków, kto spełnia te funkcje, byle spełniał 
je dobrze *)•

W rozgraniczeniu tych funkcyj mieści się ważny proble
mat — czy wogole kasy ubezpieczeń muszą zajmować się lecz
nictwem? W pierwszej chwili czytelnik, zwłaszcza z kół ubez
pieczeniowych, z oburzeniem przyjmie tę propozycję. Będzie 
uważał stanowisko takie za zgoła likwidatorskie, lub co gorsza 
za bluźnierstwo wobec ubezpieczeń! Jakto sama nazwa wskar 
żuje, że funkcją instytucyj tych jest lecznictwo. Otóż mnie
mam, że nie jest bezsensem postawione pytanie. Kasy chorych 
i wszelkie inne lecznictwem zajmujące się ubezpieczenia nie 
będą się mogły ostać wobec rozwoju nauki medycyny i wcze
śniej czy później będą musiały skapitulować przed powszechną 
pomocą lekarską, ogarniającą wszystkich mieszkańców kraju 
czy państwa. — W dziedzinie pomocy lekarskiej oddawna 
istnieje tendencja stworzenia na szerokich podstawach, nowej 
pomocy lekarskiej dla ludności, wykonywanie zatem w całej, 
pełni tych funkcyj przez kasy chorych czy inne instytucje bę

l)  Porówn.: K. Krzeczkowski, O nową formę ubezpieczeń społecz
nych. Warszawa 1923, str. 12; M. Kacprzak, Prądy hygieny współczesnej 
a lekarz praktyk. Przegl. Ub. Społ. Nr. 11 z r. 1932.
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dzie zbędne. Conajwyżej pomoc tę winny one okazywać 
w tych wypadkach, gdy pomoc ta przekracza powszechną po
moc (np. protezy, lecznictwo wypadkowe i t. d.). Usunięcie 
cych funkcyj z bark instytucyj ubezpieczeniowych nie zmniej
sza bynajmniej ich znaczenia: znaczenie ich jako zakładów 
ubezpieczeń nadal zostanie w mocy, nadal będzie ważną funkcją 
społeczną. Gdyby przekształcenie tego rodzaju w dziedzinie 
ubezpieczeń nastąpiło, byłaby usunięta owa dwoistość, która 
wśród najniższych jednostek ubezpieczenia scalkowanego będzie 
występowała nadal, że istnieć będą niejako dwa typy kas: kasy 
chorych i kasy ubezpieczeń od braku pracy — każda inaczej 
działająca. Przez usunięcie funkcji lecznictwa pozostałby jeden 
tylko rodzaj kas ubezpieczeniowych, związany organicznie z po
średnictwem pracy1). Organizacyjny obraz ubezpieczeń uległ
by zatem niesłychanemu uproszczeniu. Oczywiście nic tu nie 
mogliby stracić członkowie — lecznictwo musiałoby być powie
rzone odpowiedzialnym instytucjom zdrowia. Sądzić należy, że 
funkcje te przejmować będą samorządy, że one w przyszłym 
rozdziale funkcyj ubezpieczeń objąć by mogły właśnie czyn
ności lecznicze, gdyż są już dziś nastawione na zorganizowanie 
pomocy lekarskiej dla całej ludności swego terenu.

Zanim nastąpi to przeniesienie funkcyj leczniczych ubez
pieczeń na inne instytucje na drodze prawnej, może ono do
konać się w drodze umów z instytucjami samorządowemi.

Projekt najnowszej ustawy scaleniowej przewiduje moż
ność przejmowania urządzeń leczniczych od instytucyj gmin
nych — jest to zdaje się okoliczność życiowo niemożliwa. Obo
wiązki organizacyj samorządowych są o wiele szersze, aniżeli 
zobowiązania kas chorych i trudno byłoby narzucić kasom obo
wiązek przejęcia ich, natomiast jest to sprawa możliwa w od
wrotnym kierunku. Samorządy mogą i mogłyby przejmować 
funkcje leczenia od kas chorych, za odpowiednim odszkodowa
niem, w stosunku do członków tych kas. Tego rodzaju poro
zumienia na zachodzie są na porządku dziennym, są to t. zw. 
wspólnoty interesów.

Tego rodzaju tranzakcje uważamy za obustronnie korzyst
ne i korzystne dla ogółu mieszkańców, gdyż niewątpliwie usta
liłyby wyższy poziom pomocy lekarskiej dla ogółu mieszkańców.

l )  Porówn.: O nową formę ubezpieczeń społecznych, str. 11.
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Obok funkcyj leczniczych, a raczej w związku z niemi ważną 
jest działalność profilaktyczna zarówno samorządów jak i insty
tucyj ubezpieczeniowych. Współczesna medycyna stawia te czyn
ności przed czynnościami leczniczemi dla samorządu. Ten 
sam pogląd jest decydujący i w instytucjach ubezpieczeń. 
Zaczęły one coraz bardziej intensywnie zwalczać nie tylko cho
roby czy wypadki przy pracy, ale stwarzać warunki, w których 
te ujemne zjawiska nie mogłyby występować. Coraz więcej roz
wijają ją instytucje ubezpieczeniowe, coraz więcej samorządy 
wkładają w tą akcję profilaktyczną uwagi, pieniędzy, wysiłku, 
ambicyj. Powstaje cała wiedza o zapobieganiu wypadkom, o za
pobieganiu chorobom. Na tem gruncie tworzy się może naj
więcej punktów stycznych między ubezpieczeniami a samorzą
dem. Olbrzymia akcja przeciwgruźlicza wraz ze wszystkiemi 
potrzebnemi do tej akcji urządzeniami — jak budowa letnisk 
dla dzieci, kolonje letnie, parki, ogrody, kąpieliska dla ludności 
miast, zdrowe mieszkania dla mieszkańców wielkich miast 
i t. d. to przedewszystkiem obchodzi samorząd, to wszystko 
jaknajbardziej musi obchodzić instytucje ubezpieczeń. To sa
mo tyczy walki z rakiem, z chorobami dziecinnemi, ze śmier
telnością i t. d. W akcji tej musi nastąpić jaknaj ściślej sza 
współpraca, jaknaj ściślej sza koordynacja wysiłków instytucyj 
ubezpieczeniowych -z samorządem, jeżeli te akcje mają wydać 
dobre rezultaty.

Odsunięcie od instytucyj ubezpieczeniowych pewnych fun
kcyj być może wytworzy miejsce dla nowych, dziś zaniedba
nych czynności, czynności niekiedy bardzo ważnych jak np. 
pomoc prawna. Pomoc prawna dla szerokich rzesz pracujących 
nie istnieje i stwarza się wskutek tego warunki, w których 
obrona interesów jednostek i grup nie jest możliwa, co równa 
się olbrzymim stratom społecznym. Ale i bez tych dodatki 
wych czynności, pierwsza i główna czynność kas ubezpieczeń 
społecznych —  świadczenia pieniężne są dostatecznie dużem 
i poważnem zadaniem, by wypełnić całkowicie pracę organi
zacyjną tych instytucyj.

V.

Rozwój owocny ubezpieczeń społecznych w Polsce jaknaj
bardziej zależy od ścisłej współpracy instytucyj ubezpieczenio
wych ze związkami komunalnemi. Dla celowej działalności
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wszystkich samorządowych organizacyj społecznych, konieczny 
jest ich kontakt z samorządem terytorialnym, na którego 
gruncie zawsze instytucje powyższe muszą działać.

Zarówno w dziedzinie szkolnicwa, jak zdrowia, jak opieki 
społecznej, czy wreszcie ubezpieczeń społecznych, dużych rezul
tatów oczekiwać należy jedynie po koordynacji i współpracy 
tych różnych, działających organizacyj z samorządem tery
torialnym.

Ubezpieczenia społeczne są dzisiaj przedmiotem licznych 
ataków i ulegają ciągłym zmianom, najczęściej pogorszeniu. 
Charakterystyczne, że gmina nigdzie prawie nie występuje 
i nie ujawnia się w tem przyszlem ukształtowaniu ubezpieczeń, 
że gmina w dalszym ciągu spychaną jest na szary koniec po
mimo, że mogłaby odegrać w różnych działach bardzo poważną 
rolę. W jednym kierunku zrobiono pewien wyłom —  w projek
tach zniesiono częściowo ów przywilej kosztów leczniczych.

Wydaje nam się, że dalsza reforma ubezpieczeń społecz
nych, jeżeli będzie przeprowadzona w interesie członków, musi 
zatrącić o gminę. Wszelkie dalsze projekty ubezpieczeń idą 
w kierunku potanienia ich administracji — celowo dokonać się 
to może jedynie przy współdziałaniu gminy, która mogłaby od 
instytucyj ubezpieczeniowych przejąć wiele funkcyj związa
nych z lecznictwem i profilaktyką leczniczą, zostawiając im 
najważniejszą i istotną dla ubezpieczeń funkcję zasiłkową.

Należy też ubolewać, że między obu powyższemi insty 
tucjami nie dochodzi do zrozumienia wzajemnej roli i korzyści, 
jakie miałyby obie strony przez współdziałanie. Sądzę, że sko
ro ustawowo sprawy te odwlekają się i nie układają, możliwe 
jest częściowe we własnym, wspólnym interesie znalezienie 
wspólnych płaszczyzn porozumienia.
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przy udziale licznych znawców przedm iotu, praktycznych  i teore
tycznych, b y ł N aczelnik W ydziału p. dr. Kazim ierz W indakiewicz. 
D yskusje posłu żyły  do sform ułowania nowego, bardziej ju ż  k on 
kretnego projektu, którego autorem  b y ł p . /an Strzelecki, W ice
dyrektor G łów nego Urzędu Statystycznego. Projekt p. S trzelec
kiego b y ł podstawą zupełnie już szczegółow ych narad, prow adzo
nych w łonie specjalnie w tym celu pow ołanej podkom isji. W y 
niki narad u jął w form ę niniejszego projektu p. Stanisław Pod- 
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CZĘŚĆ III.

Postanowienia przejściowe i końcowe art. 106 — 109

CZĘŚĆ II.

C Z Ę Ś Ć  I-a.

USTRÓJ WOJEWÓDZTWA STOŁECZNEGO.

T Y T U Ł  I.

W o j e w ó d z t w o  s t o ł e c z n e  i j e g o  g r a n i c e .

Art. 1.
Tworzy się województwo stołeczne, w którego skład wcho

dzi obszar m. st. Warszawy, powiat warszawski województwa
warszawskiego, oraz części powiatów..........................................
województwa lubelskiego i warszawskiego, które szczegółowo 
określi w drodze rozporządzenia Rada Ministrów.

Art. 2.
1. Województwo stołeczne w granicach, określonych w myśl 

postanowień art. 1, jest jednostką administracji rządowej oraz 
wojewódzkim związkiem komunalnym.

2. Wojewódzki związek komunalny jest korporacją samo
rządu terytorjalnego i osobą prawa publicznego i prywatnego.

Art. 3.
1. Wszelkie zmiany granic województwa stołecznego pocią

gają za sobą odpowiednie zmiany obszaru wojewódzkiego związ
ku komunalnego.

2. Do zmian granic m, st. Warszawy w obrębie wojewódz
twa stołecznego mają analogiczne zastosowanie postanowienia 
przepisów o zmianie granic powiatów.

3. Zmiany granic województwa stołecznego przez włącze
nie do jego obszaru lub wyłączenie zeń poszczególnych gmin
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wiejskich i miejskich dokonane być mogą w drodze rozporzą
dzenia Rady Ministrów po wysłuchaniu opinji organów stano
wiących zainteresowanych związków komunalnych.

4. Dotychczas obowiązujące postanowienia prawne o za
chowaniu w mocy przepisów obowiązujących na obszarach wy
łączonych względnie włączonych oraz o rozrachunkach z tytułu 
zmian granic — pozostają nienaruszone.

T Y T U Ł  II.

Z a k r e s  d z i a ł a n i a  w o j e w ó d z k i e g o  
z w i ą z k u  k o m u n a l n e g o .

Art. 4.

1. Wojewódzki związek komunalny jest powołany do za
spokajania gospodarczych i kulturalnych potrzeb województwa, 
dotyczących całego jego obszaru lub przeważającej jego części.

2. Obowiązkowy zakres działania wojewódzkiego związku 
komunalnego określają właściwe ustawy.

3. Organa wojewódzkiego związku komunalnego spełniają 
równocześnie zadania organów administracji rządowej w myśl 
postanowień niniejszej ustawy i innych ustaw specjalnych.

Art. 5.

1. W celu wykonania swych zadań, wojewódzki związek 
komunalny może pod warunkami przewidzianemi w niniejszej 
ustawie wydawać statuty wojewódzkie, zawierające nakazy 
i zakazy, tudzież określające obowiązki i prawa, z mocą obo
wiązującą na obszarze województwa.

2. Statuty wojewódzkie może związek wojewódzki wy
dawać :

a) gdy go do tego ustawa upoważnia lub zobowiązuje — 
w granicach tego upoważnienia względnie zobowiązania, albo

b) gdy wykonanie zadania wojewódzkiego związku wyma
ga powszechnie obowiązujących przepisów. W tym wypadku 
przepisy statutu nie mogą się sprzeciwiać obowiązującym usta
wom, ani też wydanym na ich podstawie rozporządzeniom.

3. W szczególności statut może wprowadzać obowiązek 
przyłączenia się mieszkańców województwa lub jego części do 
urządzeń użyteczności publicznej.

4. Uchwały zawierające statut wojewódzki podlegają za
twierdzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych działającego w po
rozumieniu z zainteresowanymi ministrami.
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1. Statut wojewódzki może zawierać postanowienia, za
grażające karami za wykroczenia przeciwko jego przepisom; 
w tym wypadku powinien statut wskazać wysokość i rodzaj 
kar a zarazem organ wojewódzkiego związku, upoważniony do 
ich nakładania i wykonywania.

Wysokość i rodzaj kar, które wolno nakładać, nie powinny 
być niższe niż wysokość i rodzaj kar, nakładanych za podobne 
wykroczenie przeciw ustawom i rozporządzeniom.

2. Statut wojewódzki musi być zatytułowany jako „sto
łeczny statut wojewódzki". Statut traci moc obowiązującą 
z upływem czasu, na jaki został wydany, lub w chwili wejścia 
w życie późniejszych ustaw lub statutów wojewódzkich, które 
sprawy niem objęte regulują w sposób odmienny.

3. Zatwierdzony statut wchodzi w życie po ogłoszeniu 
w Dzienniku Urzędowym Województwa Stołecznego, jaki wo
jewódzki związek komunalny jest obowiązany wydawać. Jeżeli 
sam statut nie podaje innego terminu, wchodzi on w życie po 
upływie dni 14-u od dnia wydania odnośnego numeru Dziennika 
Urzędowego. Dzień wydania powinien być wymieniony na czele 
każdego numeru Dziennika.

Art. 7.

1. Wojewódzki związek komunalny może przejąć w całości 
lub w części w swój wyłączny zakres działania poszczególne 
zadanie, należące do ustawowego lub dobrowolnego zakresu 
działania m,. st. Warszawy, powiatowych związków komunal
nych lub gmin leżących na terenie województwa stołecznego, 
bez względu na to, czy zadanie to jest wykonywane bezpośred
nio przez dany związek, czy przez związek międzykomunalny 
cy też w danej chwili jest niewykonywane.

2. Przejęcie, o którem mowa w ustępie poprzednim, może 
dotyczyć całego terenu województwa, albo jego części.

3. Przejęcie, o którem mowa wyżej, może być dokonane 
tylko wtedy:

a) jeżeli przejmowane zadanie przerasta siły związków 
komunalnych do których z reguły należy; albo

b) jeżeli przejęcia wymaga wzgląd na jednolite zaspoka
janie potrzeb na obszarze województwa lub na jego części, 
a równocześnie wykonanie zadania przez wojewódzki związek 
jest pod względem gospodarczym bardziej celowe, aniżeli przez 
związki komunalne, do których zadanie to z reguły należy.

4. Przejęcie, o którem mowa w ustępie 1 niniejszego arty
kułu, ma ten skutek prawny, że wojewódzki związek komu
nalny staje się wyłącznie właściwy i zobowiązany do wykony
wania przejętego zadania.
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Art. 6.
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Art. 8.

1. Jeżeli poszczególne związki komunalne posiadają zakła
dy lub urządzenia służące do bezpośredniego wykonywania 
przejmowanych zadań, wojewódzki związek może postanowić 
równocześnie przejęcie tych zakładów i urządzeń. Zaintereso
wany związek komunalny może również żądać, ażeby woje
wódzki związek, przejmując zadanie, przejął również służące 
do jego wykonania zakłady i urządzenia.

2. Wojewódzki związek komunalny, przejmując zakłady 
lub urządzenia, o jakich mowa wyżej, jest obowiązany zain
teresowanym związkom komunalnym, wynagrodzić na ich żą
danie rzeczywiste szkody, które dla nich wskutek tego prze
jęcia powstaną.

Art. 9.

Jeżeli w związku z wykonaniem zadań, przejmowanych 
przez wojewódzki związek komunalny, zainteresowanym związ
kom komunalnym przysługuje prawo poboru specjalnych da
nin, w takim razie przejmując zadanie wojewódzki związek 
komunalny może sobie zastrzec prawo poboru na swoją korzyść 
tych danin.

Art. 10.

1. Przed powzięciem decyzyj w sprawach, o których mowa 
w art. 7 — 9, należy wysłuchać opinij wszystkich zaintereso
wanych związków komunalnych.

2. Decyzje o których mową, w art. 7 — 9 powinny być 
powzięte w formie statutu wojewódzkiego i podane do wiado
mości zainteresowanych związków komunalnych, którym przy
sługuje prawo odwołania się w przeciągu dni 14 od dnia 
zawiadomienia. Odwołanie rozstrzyga Minister Spraw We
wnętrznych w porozumieniu z zainteresowanymi ministrami. 
Wniesienie odwołania wstrzymuje wykonanie decyzji.
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Art. 11.

1. O ile wojewódzki związek komunalny chce przejąć w wy
łączny swój zakres działania pewne zadania administracji ko
munalnej tylko na części obszaru województwa, związki komu
nalne (międzykomunalne) w pozostałej jego części mogą żądać 
od niego przejęcia tych zadań i odnośnie ich obszarów, o ile ich 
zdaniem istnieje konieczność jednolitego wypełnienia danego 
zadania na obszarze, obejmującym i ich terytorjum.
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2. W razie braku porozumienia spór rozstrzyga się w try
bie przewidzianym w art. 10.

Art. 12.

1. Związki komunalne (międzykomunalne) na których ob
szarze wojewódzki związek komunalny przejął spełnianie pe
wnych zadań administracji komunalnej, mają prawo w razie 
zmiany stosunków zgłosić do wojewódzkiego związku komu
nalnego wniosek o wyłączenie ich terytorjum z obszaru, na 
którym przejął on spełnienie tych zadań, jeżeli uważają, że 
zmienione stosunki tego wymagają.

2. W razie braku porozumienia spór rozstrzyga się w try
bie przewidzianym w art. 10.

Art. 13.

Wojewódzki związek komunalny może przekazać wypełnie
nie pewnych zadań ze swego zakresu działania miastu st. War
szawie i powiatowym związkom komunalnym. Uprawnienie to 
nie może dotyczyć jednak obowiązkowego zakresu działania 
wojewódzkiego związku komunalnego, (art. 4 ust. 2).

Art. 14.

1. Prawa, przysługujące wojewódzkiemu związkowi komu
nalnemu, określone w art. 7 i 13 przysługują powiatowym 
związkom, komunalnym na terenie województwa stołecznego 
w stosunku do związków komunalnych i międzykomunalnych, 
położonych na terenie danego powiatu.

2. W powyższym wypadku mają tu analogiczne zastoso
wanie postanowienia zawarte w art. 7 — 12 i 15 niniejszej 
ustawy, z tą zmianą, że władzą rozstrzygającą spory jest bez
pośrednia władza nadzorcza danego powiatowego związku ko
munalnego.

Art. 15.

1. Przy wykonywaniu swych zadań wojewódzki związek 
komunalny może się posługiwać pomocą organów związków 
komunalnych na obszarze województwa. Pomoc polegać może 
na zbieraniu i udzielaniu informacyj, wyrażaniu opinij oraz 
bezpośredniem wykonywaniu zarządzeń organów wojewódzkie
go związku komunalnego.

2. O wynagrodzeniu za wykonanie czynności, o których mo
wa w ust. 1-szym, rozstrzyga statut wojewódzki.
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O r g a n a  w o j e w ó d z k i e g o  z w i ą z k u  
k o m u n a l n e g o .

Art. 16.

Organami wojewódzkiego związku komunalnego są:
a) sejmik wojewódzki,
b) wydział wojewódzki,
c) wojewoda,
d) deputacje.

ROZDZIAŁ I.

S e j m i k  w o j e w ó d z k i .

a) S k ł a d  s e j m i k u  w o j e w ó d z k i e g o  i j e g o
c z ł o n k o w i e .

Art. 17.
Sejmik wojewódzki składa się z członków, wybranych przez 

radę m. st. Warszawy i sejmiki powiatowe powiatów, wchodzą
cych w skład województwa stołecznego.

Art. 18.
Członkowie sejmiku wojewódzkiego wybierani są na lat pięć.

Art. 19.
Rada m. st. Warszawy i sejmiki powiatowe wybierają tylu 

członków sejmiku wojewódzkiego i ich zastępców, ile pełnych 
razy 50.000 mieści się w liczbie wyrażającej ilość ludności 
m. st. Warszawy i powiatów, ustaloną przez ostatni urzędowy 
spis ludności. Ułamków mniejszych od połowy nie liczy się, 
równe połowie lub większe liczy się za jednostkę.

Art. 20.
1. Prawo obieralności do sejmiku wojewódzkiego posiada 

każdy mieszkaniec województwa stołecznego, posiadający pra
wo obieralności do rady m. st. Warszawy lub sejmików powia
towych.

2. Nie mają prawa obieralności do sejmiku wojewódzkiego 
pozostający w czynnej służbie funkcjonarjusze powiatowych 
i wojewódzkich władz administracji ogólnej i skarbowej woje
wództwa stołecznego, a również funkcjonar jusze centralnych 
władz rządowych.

T Y T U Ł  III.
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3. Funkcjonariusz związków komunalnych położonych na 
obszarze województwa stołecznego, jak również funkcjonarjusz 
wojewódzkiego związku komunalnego, wybrany do sejmiku wo
jewódzkiego otrzymuje bezpłatny, zaliczony do wysługi emery
talnej urlop na czas piastowania mandatu.
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Art. 21.

1. Jeżeli w myśl przepisów art. 19 dane kolegjum wybor
cze ma wybrać 1 lub 2 członków sejmiku wojewódzkiego, w ta
kim razie wyboru dokonywa się w głosowaniu tajnem bez
względną większością głosujących. Jeżeli w pierwszem głoso
waniu nikt nie został wybrany lub został wybrany jeden czło
nek sejmiku wojewódzkiego, a dane kolegjum ma ich wybrać 
dwóch, wtedy zarządza się ściślejsze głosowanie między dwo
ma, (jeżeli wybrać się ma jednego członka) względnie między 
trzema (jeżeli wybrać się ma dwóch członków) kandydatami, 
którzy przy pierwszem głosowaniu otrzymali stosunkowo naj
większą liczbę głosów. Przy drugiem głosowaniu rozstrzyga 
względna większość głosów.

2. Jeżeli kolegjum wyborcze ma wybrać więcej, niż dwóch 
członków sejmiku wojewódzkiego, w takim razie wyboru do
konywa się względną większością głosów w głosowaniu ścieśnio- 
nem. Mianowicie jeżeli do wyboru przypada trzech członków 
sejmiku wojewódzkiego, każdy wybrany ma prawo głosować 
na 2-ch kandydatów, jeżeli 4 członków — na 3-ch kandydatów, 
jeżeli 5 lub 6 członków — na 4 kandydatów, jeżeli 7 członków — 
na 5 kandydatów, jeżeli 8 lub 9 członków — na 6 kandydatów, 
jeżeli 10 lub 11 członków na 7 kandydatów, jeżeli 12 członków —  
na 8 kandydatów, jeżeli 13 członków — 9 kandydatów, jeżeli 14 
członków — 10 kandydatów, jeżeli 15 członków — 11 kandyda
tów, jeżeli 16 członków — 12 kandydatów, jeżeli 17 członków — 
13 kandydatów, jeżeli 18 członków — 14 kandydatów, jeżeli 19 
lub 20 członków — 15 kandydatów, jeżeli 21 członków na 16 kan
dydatów, jeżeli 22 członków — 17 kandydatów, jeżeli 23 lub 24 
członków — 18 kandydatów, jeżeli 25 członków — 19 kandyda
tów, jeżeli 26 członków — 20 kandydatów, jeżeli 27 członków — 
21 kandydatów, jeżeli 28 członków — 22 kandydatów, jeżeli 29 
członków — 23 kandydatów, jeżeli 30, 31 lub 32 członków — 24 
kandydatów.

3. Każdy członek posiada swego zastępcę, którego wybiera 
się w sposób taki sam, jak członka.

4. Głosowanie jest tajne. Głosować wolno tylko na zgłoszo
ne na posiedzeniu wyborczem kandydatury. Każdy wyborca ma 
prawo zgłosić kandydaturę.

5. Bliższe przepisy o sposobie dokonywania wyborów wy
da Minister Spraw Wewnętrznych w drodze rozporządzenia.
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6. Do zaskarżenia wyborów członków Sejmiku Wojewódz
kiego i ich zastępców stosuje się analogicznie przepisy, obowią
zujące w sprawie wyborów członków sejmików powiatowych.
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Art. 22.

W razie utraty przez członka sejmiku prawa obieralności 
do sejmiku, wyjścia na jaw okoliczności, że już w czasie wyboru 
prawa tego nie posiadał, jego śmierci, dobrowolnego ustąpienia 
lub utraty mandatu wskutek nieuczęszczania na posiedzenia sej
miku (art. 37) na jego miejsce wchodzi zastępca (art. 21, ust. 
3), który urzęduje tylko do końca kadencji swego poprzednika.

Art. 23.

1. Członek sejmiku wojewódzkiego ulega z samego prawa za
wieszeniu w swych czynnościach:

a) w razie pociągnięcia go do odpowiedzialności sądowej za 
czyny występne, pozbawiające prawa obieralności,

b) w wypadku upadłości, aż do czasu ostatecznego ukończe
nia postępowania upadłościowego,

c) gdy wchodzi w stosunki prawne z wojewódzkim związ
kiem komunalnym, jako przedsiębiorca, dostawca lub dzierżaw
ca, dopóki trwa wymieniony stosunek i dopóki rachunki zeń 
wynikające nie będą ostatecznie zamknięte.

2. Wyjątek stanowią stosunki prawne, wynikające z najmu 
pomieszczeń dla własnych celów mieszkaniowych lub handlowo- 
przemysłowych, dzierżawy drobnych parcel o ile najem lub 
dzierżawa ma miejsce według czynszu ustalonego powszechnie 
dla danego typu lub objektu wydzierżawionego, oraz dostawy 
towaru według cen ustalonych powszechnie dla danego gatun
ku towaru.

Art. 24.

Członkowie sejmiku wojewódzkiego pełnią swe czynności 
bez wynagrodzenia, jednakże mają prawo otrzymywać djety 
i zwrot kosztów podróży na mocy specjalnej uchwały sejmiku.

Art. 25.

Członkowie sejmiku wojewódzkiego składają na ręce wo
jewody przyrzeczenie, że przy pełnieniu swych czynności kiero
wać się będą wyłącznie dobrem Państwa oraz wojewódzkiego 
związku komunalnego.
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b) Z a k r e s  d z i a ł a n i a  s e j m i k u  w o j e w ó d z 
k i e g o .

Art. 26.

W ustroju wojewódzkiego związku komunalnego sejmik 
wojewódzki jest organem stanowiącym i kontrolującym.

Art. 27.

Do zakresu działania sejmiku wojewódzkiego należy:
a) wydawanie statutów wojewódzkich;
b) decydowanie o podjęciu zadań przez wojewódzki zwią

zek komunalny i ustalenie zasad ich wykonania;
c) decydowanie o przyjęciu od związków komunalnych na 

obszarze województwa poszczególnych zadań i związanych 
z niemi zakładów i urządzeń oraz danin specjalnych (art. 
7 —  9 );

d) uchwalanie preliminarza budżetowego wojewódzkiego 
związku komunalnego;

e) zatwierdzanie rocznych zamknięć rachunkowych, oraz 
przyjmowanie do wiadomości rocznych sprawozdań z działalno
ści administracji wojewódzkiego związku komunalnego tudzież 
sprawowanie kontroli nad całą administracją wojewódzkiego 
związku komunalnego;

f) uchwalanie danin publicznych na rzecz wojewódzkiego 
związku komunalnego;

g) ustalanie zasad zarządu majątkiem, przedsiębiorstwami, 
zakładami i innemi urządzeniami wojewódzkiego związku ko
munalnego ;

h) decydowanie o zaciąganiu pożyczek, lokowaniu kapita
łów, o przyjmowaniu darowizn i obejmowaniu zarządu funda- 
cyj, zapisów, tudzież o nabywaniu, pozbywaniu i obciążaniu nie
ruchomej własności wojewódzkiego związku komunalnego;

i) uchwalanie regulaminu czynności sejmiku i wydziału wo
jewódzkiego, tudzież deputacyj;

j)  wybór członków wydziału wojewódzkiego, deputacyj 
i komisyj;

k) uchwalanie statutu etatów urzędników wojewódzkiego 
związku komunalnego, statutu normującego ich prawa i obo
wiązki, oraz odpowiedzialność dyscyplinarną tudzież ich statu
tu emerytalnego;

1) uchwalanie planu regjonalnego województwa stołeczne
go i planów regulacyjnych osiedli, wymienionych w planie re- 
gjonalnym;

m) stanowienie o założeniu, przekształceniu i zwinięciu za
kładu, przedsiębiorstwa albo innego urządzenia związku komu
nalnego ;
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n) wydawanie opinij w sprawach potrzeb województwa sto
łecznego oraz uchwalanie w tym zakresie petycyj.

Art. 28.

Sejmik wojewódzki stanowi we wszystkich sprawach za
strzeżonych przez ustawy do jego decyzji i wypełnia zadania, 
włożone na rady wojewódzkie, jako organa kolegjalne woje
wódzkich władz administracji ogólnej.

Art. 29.

1. W celu przygotowania swoich uchwał sejmik może po
woływać specjalne komisje złożone zarówno z członków sejmi
ku, jak i innych mieszkańców województwa, posiadających pra
wo obieralności do rad gminnych lub miejskich.

2. Skład, wewnętrzną organizację, zakres oraz sposób dzia
łania komisji przepisuje sejmik w formie regulaminów.

3. Komisjom sejmiku wojewoda jest obowiązany dostar
czyć wszelkich wyjaśnień i materjałów.

Art. 30.

1. Sejmik wojewódzki jest obowiązany powołać stałą ko
misję rewizyjną, której zadaniem jest kontrolowanie całej go
spodarki wojewódzkiego związku komunalnego pod względem 
prawidłowości i zgodności jego działalności z obowiązującemi 
przepisami, z postanowieniami statutów i uchwał sejmiku i de- 
putacyj, oraz z preliminarzem budżetowym, jak również pod 
kątem widzenia gospodarczej celowości.

2. Komisja jest obowiązana przeprowadzić generalną rewi
zję przynajmniej raz na rok, biorąc za podstawę roczne zam
knięcie rachunkowe i sprawozdania administracyjne (art. 27, 
poz. e). Sprawozdanie swoje i wnioski komisja przedkłada sej
mikowi za pośrednictwem jego przewodniczącego.

c) P o s i e d z e n i a  s e j m i k u  w o j e w ó d z k i e g o  
i j e g o  u c h w a ł y .

Art. 31.

Na posiedzeniach sejmiku wojewódzkiego przewodniczy 
prezes, wybrany przez sejmik wojewódzki, lub jego zastępca. 
Prezes i jego zastępca wybierani są z pośród członków sejmiku 
na przeciąg 1-go roku absolutną większością ważnie oddanych 
głosów. Na pierwszem organizacyjnem posiedzeniu sejmiku wo
jewódzkiego do czasu wybrania prezesa sejmiku przewodniczy 
wojewoda.
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Sejmik wojewódzki zwołuje na posiedzenia wojewoda w mia
rę potrzeby, a przynajmniej raz do roku. Sejmik wojewódzki 
musi być ponadto zwołany na żądanie władzy nadzorczej lub na 
pisemny wniosek conajmniej 34 ustawowej liczby członków sej
miku, z podaniem spraw które mają być pomieszczone na po
rządku dziennym.

Art. 33.
1. Zwołanie sejmiku wojewódzkiego powinno — poza wypad

kami nagłemi — nastąpić conajmniej na 14 dni przed terminem 
posiedzenia zapomocą pisemnego zaproszenia z podaniem po
rządku obrad.

2. Postępowanie w wypadkach nagłych przewiduje regula
min sejmiku.

Art. 34.
1. Porządek dzienny obrad sejmiku wojewódzkiego ustala 

wydział wojewódzki; jednak na żądanie wojewody, oraz w wy
padku, o którym mówi art. 32, wydział wojewódzki musi na po
rządku dziennym zamieścić sprawę zgłoszoną przez wojewodę, 
względnie wskazaną przez powyżej określoną liczbę członków sej
miku.

2. Przed rozpoczęciem obrad sejmiku porządek dzienny 
może być uzupełniony jedynie w wypadku nagłości sprawy,
o czem decyduje większość 2/ 3 głosów obecnych członków sej
miku wojewódzkiego. Nie mogą być przedmiotem wniosku na
głego sprawy, o których mówi art. 27 poz. c.

Art. 35.
1. Posiedzenia sejmiku wojewódzkiego są jawne.
2. Na wniosek jednak prezesa lub przynajmniej 34 obec

nych członków, może sejmik większością 2/ 3 głosów obecnych 
uchwalić tajność posiedzenia.

3. Podczas obrad nad preliminarzem budżetowym i rocz- 
nemi zamknięciami rachunkowemi posiedzenie w każdym razie 
musi być jawne.

Art. 36.
Osoby z pośród publiczności, które zakłócą porządek obrad, 

prezes ma prawo usunąć z sali posiedzeń.

Art. 37.
Członek sejmiku wojewódzkiego może być za niewłaściwe 

zachowanie się lub hamowanie obrad usunięty na jedno do 
trzech posiedzeń, nieinaczej wszakże, jak na mocy uchwały sej
miku, powziętej większością 2/ 3 głosów obecnych.

Art. 32.
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Jeżeli w sprawie, stanowiącej przedmiot obrad, jest zain
teresowany materjalnie członek sejmiku wojewódzkiego, albo 
jego krewni lub powinowaci pierwszych trzech stopni, albo in
ne osoby, których członek sejmiku jest zastępcą prawnym, czło
nek taki nie może być obecny przy rozważaniu sprawy ani przy 
głosowaniu nad nią. O tem, czy okoliczności takie zachodzą, 
rozstrzyga ostatecznie sejmik poza porządkiem obrad.

Art. 39.

Regulamin obrad sejmiku może przewidzieć nakładanie kar 
pieniężnych na członków sejmiku, nieprzybywających na po
siedzenie bez usprawiedliwiającego powodu. Kary nakłada pre
zes sejmiku.

Art, 40.

_ Członek sejmiku, który nie przybył na trzy kolejne lub 
pięć niekolejnych posiedzeń bez usprawiedliwiającego powodu, 
traci mandat. O tem, czy usprawiedliwienie jest niedostateczne 
i o utracie mandatu orzeka wojewoda.

Art. 41.

1. Sejmik jest zdolny do powzięcia uchwał, jeżeli na po
siedzeniu obecną jest więcej niż połowa ustawowej liczby człon
ków sejmiku.

2. Jeżeli z braku wymaganego ąuorum, sejmik nie jest 
zdolny do powzięcia prawomocnych uchwał, to na następnem 
posiedzeniu, zwołanem z tym samym porządkiem obrad, lecz 
w innym dniu, niż ten, w którym, posiedzenie do skutku nie do
szło, sejmik jest zdolny do powzięcia uchwał, jeżeli na posiedze
niu obecna jest więcej niż 1/3 część ustawowej liczby członków.

3. Do powzięcia uchwał w sprawach wyliczonych w art. 27 
pod poz. a), c), e), h) oraz j) niezbędna jest zawsze obecność 
conajmniej 2/3 członków sejmiku.

Art. 42.

1. Uchwały sejmiku wojewódzkiego zapadają zwykłą wię
kszością głosów członków sejmiku, obecnych na posiedzeniu. ,

2. Prezes sejmiku głosuje narówni z innymi członkami sej
miku, a w razie równości głosów, ta strona przeważa, za którą 
opowiedział się prezes.

3. W razie równości głosów przy wyborach rozstrzyga los 
wyciągnięty przez prezesa. Przy wyborach prezesa i jego za
stępcy los wyciąga wojewoda.

Art. 38.
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4. Wstrzymujących się od głosowania, o ile nie chodzi
0 wybory, uważa się za głosujących za wnioskiem. Przy wybo
rach wstrzymujących się nie liczy.

5. Uchwały w sprawach, wyliczonych w ust. 3 art. 41 wy
magają większości 2/3 głosów obecnych na posiedzeniu człon
ków sejmiku.

Art. 43.
Głosowanie jest jawne. Jednak w sprawach osobistych

1 przy wyborach głosowanie jest zawsze tajne, wyjąwszy wy
bór przez aklamację. Ponadto na żądanie >4 obecnych członków 
sejmiku musi być zastosowane głosowanie tajne. Na żądanie 
takiej samej części obecnych członków sejmiku zastosowane bę
dzie głosowanie imienne.

Art. 44.

Z każdego posiedzenia musi być spisany protokół, który 
sporządza jeden z funkcjonarjuszy związku komunalnego wy
znaczony przez wojewodę.

Art. 45.
Uchwały sejmiku wojewódzkiego winny być podane do 

wiadomości publicznej.
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ROZDZIAŁ II.

W y d z i a ł  w o j e w ó d z k i .

Art. 46.
1. Wydział wojewódzki składa się:
a) z wojewody, jako przewodniczącego;
b) z wicewojewody, jako zastępcy przewodniczącego;
c) z jednego urzędnika państwowego powołanego według 

zasad określonych w art. 51 ust. 1 wzgl. ust. 2 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 19 stycznia 1928 r. o orga
nizacji i zakresie działania władz administracji ogólnej (Dz. U. 
R. P. Nr. 11, poz. 86);

d) z prezesa sejmiku wojewódzkiego;
e) z sześciu innych członków, wybranych przez sejmik wo

jewódzki z pośród mieszkańców województwa posiadających 
bierne prawo wyborcze do rad miejskich lub gminnych.

2. Członków, o których mowa w poz. e ust. 1, wybiera 
sejmik wojewódzki na czas swojej kadencji. Po wygaśnięciu 
mandatów członków sejmiku, —  mandaty członków wydziału 
wojewódzkiego trwają, aż do zebrania się nowego sejmiku.
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3. Członek sejmiku wojewódzkiego wybrany do wydziału 
zatrzymuje mandat członka sejmiku.

4. Wybór odbywa się tajnie, systemem stosunkowego po
działu mandatów.

5. Regulamin wyborczy w formie statutu wojewódzkiego 
wyda sejmik wojewódzki.

6. Postanowienia zawarte w art. 20 ust. 2 i 3, 22, 23, 24 
i 25 mają tu analogiczne zastosowanie.

Art. 47.

Do zakresu działania wydziału wojewódzkiego należy:
a) decydowanie we wszystkich sprawach wojewódzkiego 

związku komunalnego, niezastrzeżonych ustawowo sejmikowi 
(art. 27), wojewodzie (art. 52), ani też deputacjom (art. 58);

b) bliższe określenie sposobu wykonania uchwał sejmiku 
wojewódzkiego oraz deputacyj, łącznie z wydawaniem przepi
sów wykonawczych do statutów wojewódzkich;

c) przygotowywanie wniosków do decyzji sejmiku woje
wódzkiego i ustalanie porządku jego obrad (art. 34);

d) sprawowanie kontroli bieżącej nad administracją wo
jewódzkiego związku komunalnego przez żądanie wyjaśnień 
i sprawozdań i przyjmowanie ich do wiadomości, oraz przez ba
danie na miejscu biur, urządzeń, zakładów i przedsiębiorstw za 
pośrednictwem delegowanych członków wydziału.

Art. 48.
/

Wydział wojewódzki jest uprawniony dla przygotowywa
nia swych uchwał powoływać komisję, przyczem mają tu ana
logiczne zastosowanie postanowienia art. 29.

Art. 49.

Wydział wojewódzki zwołuje przewodniczący w miarę po
trzeby, a przynajmniej raz na dwa miesiące. Wydział musi być 
ponadto zwołany na żądanie władzy nadzorczej, sejmiku woje
wódzkiego, lub trzech członków wydziału, pochodzących z wy
boru sejmiku.

Art. 50.

Posiedzenia Wydziału Wojewódzkiego nie są jawne.

Art. 51.

Postanowienia zawarte w art. 38, 39, 40, 41 ust. 1 — 2, 42 
ust. 1 — 4, 43 i 44 mają tu analogiczne zastosowanie.
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W o j e wo d a .

Art. 52.

1. Wojewoda (wicewojewoda) jest urzędnikiem państwo
wym; jego prawa i obwiązki, odpowiedzialność dyscyplinarną, 
sposób mianowania i zwalniania regulują właściwe przepisy
0 państwowej służbie cywilnej.

2. Wojewoda jest organem zarządzającym i wykonawczym 
wojewódzkiego związku komunalnego i reprezentuje go na ze
wnątrz. W tym charakterze:

a) przygotowuje on wnioski do decyzji wydziału woje
wódzkiego i deputacyj,

b) wydaje zarządzenia w ramach uchwał sejmiku i wy
działu wojewódzkiego oraz deputacyj,

c) kieruje bieżącą administracją i nadzoruje wszystkich 
funkcjonarjuszy wojewódzkiego związku komunalnego, jako 
ich służbowy przełożony,

d) podpisuje w imieniu wojewódzkiego związku komunal
nego wszystkie pisma z zastrzeżeniami, zawartemi w art. 56 
ust. 2.

3. Stałym zastępcą wojewody w zakresie wszystkich funk
cyj, spełnianych przez wojewodę w wojewódzkim związku ko
munalnym, jest wicewojewoda.

Art. 53.

Wojewoda ma prawo brać udział w posiedzeniach sejmiku 
wojewódzkiego z głosem doradczym i zabierać głos poza kolej
nością zapisanych mówców.

Art. 54.

1. Wojewoda jest obowiązany zawiesić uchwałę sejmiku
1 wydziału wojewódzkiego, oraz deputacyj, o ile uchwała taka 
powzięta została z naruszeniem przepisanych formalności, albo 
jest sprzeczną z obowiązującemi przepisami.

2. Wojewoda może wstrzymać wykonanie uchwały sejmi
ku, wydziału wojewódzkiego oraz deputacyj, którą uważa za 
sprzeczną z interesem wojewódzkiego związku komunalnego.

Art. 55.

1. Uchwałę, o której mowa w ust. 1 art. 54 wojewoda prze
syła bezzwłocznie Ministrowi Spraw Wewnętrznych, który, 
ewentualnie w porozumieniu z zainteresowanymi ministrami, 
orzeka o jej nieważności.
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2. Zakwestionowaną na podstawie ust. 2 art. 54 uchwałę 
sejmiku lub wydziału, uważa się za ostateczną, jeżeli zostanie 
przyjęta na najbliższem posiedzeniu sejmiku lub wydziału. Za- 
kwestjonowana uchwała deputacji staje się ostateczną, jeżeli 
ją potwierdzi sejmik.

3. Zakwestjonowane w myśl ust. 2 art. 54 uchwały winny 
być postawione na porządku dziennym najbliższego posiedzenia 
sejmiku względnie wydziału.

Art. 56.

1. Korespondencję i wszystkie dokumenty urzędowe wo
jewódzkiego związku komunalnego podpisuje wojewoda (wice
wojewoda). Wojewoda może upoważnić do podpisywania w swo- 
jem zastępstwie ściśle określonej kategorji pism i dokumen
tów urzędowych poszczególnych funkcjonariuszy wojewódzkie
go związku komunalnego.

2. Dokumenty, mocą których wojewódzki związek komu
nalny zaciąga trwałe zobowiązanie, muszą być podpisane przez 
wojewodę i przynajmniej' dwóch z czterech członków wydziału 
upoważnionych do tego przez wydział wojewódzki, oraz zaopa
trzone pieczęcią.

3. Nazwiska osób, upoważnionych do podpisywania w imie
niu wojewódzkiego związku komunalnego, powinny być podane 
do wiadomości publicznej.

ROZDZIAŁ IV.

D e p u t a c j e .

Art. 57.

1. Deputacje, o ile sejmik je wogóle powoła, składają się 
z 8 — 16 członków, wybieranych przez sejmik wojewódzki do od
wołania, a w braku takiego odwołania — do końca kadencji sej
miku, przyczem conajmniej połowa członków deputacji musi na
leżeć do składu sejmiku. Reszta członków może być powołana 
z pośród mieszkańców województwa, posiadających bierne prawo 
wyborcze do rad gminnych lub miejskich. W skład deputacji mo
gą być powołani również funkcjonar jusze wojewódzkiego związ
ku komunalnego, kierujący temi działami administracji, dla któ
rych deputacje utworzono.

2. Poza członkami, o których mowa w ustępie 1-szym, 
w skład deputacji wchodzi w charakterze jej członka i przewod
niczącego jeden z członków wydziału wojewódzkiego, wybrany 
przez wydział.

3. Szczegółowe przepisy o składzie deputacyj, o sposobie
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ich wyboru, o zastępstwie przewodniczącego, o zakresie działa
nia oraz sposobie wykonania zadań wydaje sejmik wojewódzki 
w formie regulaminów.

4. Wydziałowi wojewódzkiemu służy w stosunku do uchwał 
deputacyj analogiczne uprawnienie, jakie posiada wojewoda 
z mocy ust. 2 art. 54.

i
Art. 58.

1. Deputacje może utworzyć sejmik wojewódzki jedynie dla 
poszczególnych działów administracji wojewódzkiego związku 
komunalnego oraz przekazać im swoje uprawnienia, odnośnie 
tych działów administracji, do których deputacje utworzono, 
w zakresie:

a) ustalania zasad wykonania zadań (art. 27 poz. b), za
sad zarządu majątkiem, przedsiębiorstwami, zakładami i inne
mi urządzeniami wojewódzkiego związku komunalnego (art. 
27 poz. g),

b) sprawowania bieżącej kontroli (art. 27 poz. e).
2. Sejmik może postanowić, że właściwe deputacje speł

niają równocześnie rolę komisji sejmiku, przygotowując mater- 
jał do jego uchwał.

ROZDZIAŁ V.

F u n k c j o n a r j u s z e  w o j e w ó d z k i e g o  z w i ą z k u  
k o m u n a l n e g o .

Art. 59.

1. Wojewódzki związek komunalny jest obowiązany utrzy
mywać funkcjonarjuszów wojewódzkiego związku komunalne
go, niezbędnych dla wykonania jego zadań tudzież obowiązków, 
ciążących na organach wojewódzkiego związku komunalnego, 
jako organach administracji rządowej.

2. Do czasu uregulowania w drodze osobnej ustawy sto
sunków prawnych funkcjonarj uszów komunalnych, prawa
i obowiązki oraz odpowiedzialność dyscyplinarną funkcjonarju
szów wojewódzkiego związku komunalnego reguluje sejmik 
w drodze statutu wojewódzkiego.

3. Funkcjonarjuszów wojewódzkiego związku komunalne
go mianuje względnie przyjmuje i zwalnia wojewoda po wysłu
chaniu opinji wydziału wojewódzkiego. Statut może jednak 
przekazać przyjmowanie i zwalnianie funkcjonarjuszów poszcze
gólnych przedsiębiorstw, zakładów i innych urządzeń, wyod
rębnionych pod względem administracyjnym, organom sprawu
jącym bezpośredni zarząd temi przedsiębiorstwami, zakładami
i urządzeniami.
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4. Stałym pomocnikiem wojewody w zakresie jego funk
cyj, jako organu zarządzającego i wykonawczego związku ko
munalnego (art. 52) jest dyrektor, który jest pierwszym urzęd
nikiem wojewódzkiego związku. Przy jego pomocy w szczegól
ności wojewoda kieruje bieżącą administracją związku i praca
mi innych funkcjonarjuszów związku (art. 52 ust. 2 p. c). 
Szczegółowy zakres działania dyrektora określa instrukcja 
służbowa ^wydana przez wojewodę po wysłuchaniu opinji wy
działu wojewódzkiego.

TYTUŁ IV.

M a j ą t e k  i g o s p o d a r k a  w o j e w ó d z k i e g o  
z w i ą z k u  k o m u n a l n e g o .

Art. 60.

1. Majątek zakładowy wojewódzkiego związku komunal
nego tworzą wszelkie przedmioty należące do tegoż związku, nie- 
przeznaczone do zużycia lub też do pokrycia bieżących wydat
ków i potrzeb.

, 2. Wojewódzki związek komunalny ma obowiązek zacho
wać swój majątek zakładowy o ile możności w stanie nieu- 
szczuplonym.

Art. 61.

Zbycie części składowej majątku zakładowego nastąpić mo
że tylko za wyrównaniem uszczuplonej przez to wartości. Odstą
pienie od tej zasady wymaga zezwolenia władzy nadzorczej.

Art. 62.

1. Majątkiem zakładowym należy tak zarządzać, by dawał 
możliwie największy dochód, o ile natura jego na to pozwala.

2. W braku odmiennych postanowień dochód z majątku 
zakładowego powinien być przedewszystkiem obrócony na utrzy
manie, zabezpieczenie, zarząd i poprawę majątku, a następnie 
na pokrycie bieżących wydatków.

Art. 63.

1. Przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe, pozostające 
we własnym zarządzie, należy, o ile możności, prowadzić tak, by 
dawały dochód wystarczający conajmniej na pokrycie kosztów 
utrzymania, zabezpieczenia i prowadzenia przedsiębiorstwa, na 
oprocentowanie kapitału zakładowego oraz na odnowienie 
przedsiębiorstwa.
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2. Czysty zysk rozumiany jako nadwyżka dochodu z eks
ploatacji przedsiębiorstwa nad wydatkami na pokrycie kosztów 
utrzymania, zabezpieczenia i prowadzenia przedsiębiorstwa tu
dzież na odpisy na fundusz odnowienia — powinien być użyty 
na pokrycie ogólnych wydatków wojewódzkiego związku.

Art. 64.

1. Wojewódzkiemu związkowi komunalnemu wolno za
ciągać pożyczki na cele, które mu przyniosą trwały pożytek, 
a w szczególności na cele wytwórcze lub inwestycyjne.

2. Każda pożyczka musi być spłacona według planu usta
lonego przed jej zaciągnięciem, a zabezpieczającego jej spłatę 
w ściśle oznaczonym terminie i określającego zarówno wyso
kość odsetek, jak i roczne raty umorzenia.

Art. 65.

Obowiązujące przepisy normujące zasady budżetowania, 
rachunkowości i kasowości, oraz prowadzenie ksiąg inwenta
rza przez związki komunalne stosuje się odpowiednio do woje
wódzkiego związku komunalnego.

Art. 66.

Przedsiębiorstwa, zakłady i inne urządzenia, wyodrębnio
ne z administracji ogólnej wojewódzkiego związku komunalne
go, powinny być prowadzone na podstawie statutów organiza
cyjnych i regulaminów czynności, które w zakresie swojej właś
ciwości wyda sejmik i wydział wojewódzki.

Art. 67.

1. Wojewódzki związek komunalny pokrywa swoje wy
datki z dochodów, przewidzianych dla wojewódzkich związków 
komunalnych w ustawie z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tymczaso- 
wem uregulowaniu finansów komunalnych (Dz. U. R. P. Nr. 
94, poz. 747) oraz wr ustawach specjalnych.

2. Niedobór dochodów pokrywa się dopłatami m. st. War
szawy oraz powiatowych związków komunalnych tudzież miast 
wydzielonych z powiatowych związków komunalnych na obsza
rze województwa. Wysokość dopłaty oblicza się w połowie we
dług liczby ludności, ustalonej według ostatniego urzędowego 
spisu ludności, w połowie zaś według sumy wszystkich bezpo
średnich podatków państwowych, wymierzonych w ostatnim 
minionym roku budżetowym na terenie danej jednostki komu
nalnej, obowiązanej do dopłaty.
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3. Powiatowe związki komunalne mogą połową przypada
jącej na nie dopłaty, o której mowa w niniejszym artykule, 
obciążyć gminy wiejskie i miejskie niewydzielone, wchodzące 
w skład powiatu. Wysokość dopłaty, przypadającej od poszcze
gólnych gmin wiejskich i miejskich oblicza się w sposób, poda
ny w ustępie 2-gim.

4. Związki komunalne, obowiązane do uiszczenia dopłat na 
pokrycie wydatków wojewódzkiego związku komunalnego, po
krywają wynikające stąd swoje wydatki z ogólnych dochodów.
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TYTUŁ V.

N a d z ó r  p a ń s t w o w y  n a d  w o j e w ó d z k i m  
z w i ą z k i e m  k o m u n a l n y m .

Art. 68.
Minister Spraw Wewnętrznych jest władzą nadzorczą dla 

wojewódzkiego związku komunalnego.

Art. 69.
1. Poza wypadkami, przewidzianemi przez specjalne usta

wy, zatwierdzenia władzy nadzorczej wymagają uchwały wy
mienione w art. 27 poz. a, c, h, i k.

2. We wszystkich wypadkach brak odmowy zatwierdzenia 
uchwały w ciągu dni 60, licząc od dnia doręczenia uchwały wła
dzy nadzorczej, uważa się za udzielenie zatwierdzenia.

Art. 70.
Władza nadzorcza ma prawo i obowiązek czuwać nad tem, 

by organa wojewódzkiego związku komunalnego nie działały 
wbrew obowiązującemu prawu. Wszelkie akta niezgodne z pra
wem władza nadzorcza powinna niezwłocznie uchylić z urzędu.

Art. 71.
Uchwały organów wojewódzkiego związku komunalnego, 

powzięte w obecności osób, o których mowa w art. 38, mogą 
być uchylone przez władzę nadzorczą, która ma obowiązek je 
unieważnić na wniosek osoby zainteresowanej.

Art. 72.
Jeżeli sejmik wojewódzki nie wstawia do budżetu wydat

ku, który wojewódzki związek komunalny obowiązany jest po
kryć w myśl ustaw lub prawomocnych wyroków, czyni to wła
dza nadzorcza.
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Jeżeli wojewódzki związek komunalny nie wykonywa 
swych obowiązków ustawowych w granicach budżetu lub wy
konywa je nienależycie, władza nadzorcza czyni na jego koszt— 
celem należytego ich wykonania —  niezbędne zarządzenia, przy- 
czem ma prawo wydania zarządzeń co do źródeł pokrycia pow
stających z tego tytułu wydatków.

Art. 74.

1. Władza nadzorcza ma prawo osobiście lub przez swych 
delegatów dokonywać inspekcji urzędów, instytucyj, urządzeń, 
przedsiębiorstw i zakładów wojewódzkiego związku komunalne
go, badać na miejscu i poddawać rewizji całokształt oraz po
szczególne działy gospodarki tak pod względem formalnym, jak
i materjalnym, a ponadto może na miejscu albo przez zażąda
nie nadesłania ąjjt wejrzeć w tok załatwiania poszczególnych 
spraw.

2. Uprawnienia władzy nadzorczej, o których mowa w ust.
1, mają również zastosowanie do instytucyj prywatno - praw
nych, których kapitał zakładowy lub dochody pochodzą co naj
mniej w 50%- z udziałów lub subsydjów wojewódzkiego związ
ku komunalnego, albo które korzystają z jego poręki finanso
wej w tym samym stosunku.

3. W przypadkach, o których mowa w ust. 1, wojewoda 
jest obowiązany udzielić władzy nadzorczej i jej delegatom 
wszelkiej pomocy i wyjaśnień, przedstawić i udostępnić księgi
i dokumenty oraz dopuścić do rewizji ksiąg i kas. Postanowie
nie to dotyczy również kierownictwa instytucyj, o których 
mowa w ust. 2.

4. Władza nadzorcza oraz jej delegaci obowiązani są przed 
rozpoczęciem czynności inspekcyjnych oraz rewizji porozumieć 
się z wojewodą, bądź z kierownictwem instytucyj, wymienio
nych w ust. 2.

Art. 75.

1. Rada Ministrów ma prawo rozwiązać sejmik wojewódz
ki i wydział wojewódzki równocześnie, albo też każdy z nich 
oddzielnie. Nowo obrany sejmik wybiera na nowo członków 
wydziału wojewódzkiego. Rozwiązanie sejmiku wojewódzkiego 
pociąga za sobą automatycznie rozwiązanie wszystkich depu- 
tacyj. Natomiast wydział, o ile nie jest rozwiązany równocześ
nie z sejmikiem lub osobnym aktem pełni funkcje aż do chwili 
zebrania się nowego wydziału.

2. W wypadku rozwiązania sejmiku wojewódzkiego prezes 
sejmiku ma prawo zwołać go na ostatnie posiedzenie celem
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ewentualnego uchwalenia wniesienia na powyższą decyzję skargi 
do Najwyższego Trybunału Administracyjnego, jest zaś obowią
zany posiedzenie zwołać, jeśli tego zażąda 34 część ustawowej 
liczby członków.

3. Wybory do sejmiku wojewódzkiego powinny być zarzą
dzone w takim terminie, ażeby nowy sejmik mógł się zebrać 
na pierwsze posiedzenie przed upływem sześciu miesięcy od da
ty rozwiązania poprzedniego. Nowo ukonstytuowany sejmik 
wojewódzki powinien wybrać członków wydziału w ciągu 6 ty
godni od dnia ukonstytuowania. Analogiczny termin obowiązuje 
sejmik wojewódzki w wypadku rozwiązania tylko wydziału wo
jewódzkiego, przyczem termin biegnie od dnia rozwiązania 
wydziału.

Art. 76.
1. W razie rozwiązania sejmiku wojewódzkiego wydział 

wojewódzki wykonywa te tylko bieżące funkcje sejmiku, które 
są konieczne do utrzymania prawidłowego biegu administracji 
województwa.

2. Wydział wojewódzki w okresie, o którym mowa w ustę
pie 1-ym, nie może zbywać, zamieniać i obciążać nierucho
mości z wyjątkiem wypadków, gdy chodzi o wykonanie pra
womocnej uchwały sejmiku wojewódzkiego. Wydziałowi woje
wódzkiemu służy jednak prawo zaciągania w imieniu i na rzecz 
wojewódzkiego związku komunalnego pożyczek długotermino
wych oraz obciążenie w tym celu nieruchomości w celu skon- 
wertowania zobowiązań, jakie ciążyły na wojewódzkim związku 
w chwili rozwiązania sejmiku.

3. W wypadku równoczesnego rozwiązania sejmiku i wy
działu wojewódzkiego, wojewoda zarządza sprawami wojewódz
kiego związku komunalnego. Władza nadzorcza władna jest 
ustanowić przy nim i pod jego przewodnictwem radę przy
boczną, złożoną z mieszkańców województwa, powołanych w po
trzebnej liczbie z pośród osób posiadających bierne prawo 
wyborcze do rad gminnych lub miejskich na terenie woje
wództwa. Rada przyboczna jest organem, powołanym do wy
dawania opinji we wszystkich sprawach, wymagających uchwa
ły sejmiku wojewódzkiego.

4. Wojewoda w przypadku, o którym, mowa w ust. 3-im, 
łączy w swych rękach zakres działania sejmiku i wydziału 
wojewódzkiego z ograniczeniami, przewidzianemi w ust. 2-gim. 
Podejmowanie przez wojewódzki związek komunalny nowych 
zadań oraz powołanie do życia nowych, jak również zwinięcie 
istniejących zakładów i przedsiębiorstw wojewódzkiego związ
ku komunalnego wymaga uprzedniej zgody władzy nadzorczej.

5. W przypadku rozwiązania wydziału wojewódzkiego bez 
rozwiązania sejmiku, wojewoda spełnia funkcje wydziału do 
czasu wybrania nowego wydziału wojewódzkiego.
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Skargi na uchwały i zarządzenia organów wojewódzkiego 
związku komunalnego, naruszające prawa osób fizycznych lub 
prawnych, podlegają kompetencji sądów ogólno - państwowych.
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Art. 77.

T Y T U Ł  VI.

O r g a n i z a c j a  w ł a d z  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j  
w o j e w ó d z t w a  s t o ł e c z n e g o .

Art. 78.

1. Przepisy rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 19 stycznia 1928 r. o organizacji i zakresie działania 
władz administracji ogólnej (Dz. U. R. P. Nr. 11 poz. 86) do
tyczące wojewodów i urzędów wojewódzkich, mają zastosowa
nie do województwa stołecznego ze zmianami, wynikającemi 
z niniejszej ustawy.

2. Przepisy rozdziału VI rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej z dnia 19 stycznia 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 11 
poz. 86) tracą moc obowiązującą.

Art. 79.

1. Sprawy, należące do zakresu działania administracji 
rządowej załatwia wojewoda przy pomocy urzędników przy
dzielonych mu przez właściwych ministrów (art. 33 rozporzą
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 19 stycznia 1928 r.), 
którzy razem z funkcjonariuszami wojewódzkiego związku 
komunalnego tworzą jeden urząd wojewódzki z wojewodą na 
czele.

2. Do załatwiania spraw administracji rządowej mogą być 
używani w razie potrzeby również i funkcjonariusze wojewódz
kiego związku komunalnego, a do załatwiania spraw woje
wódzkiego związku komunalnego —  przydzieleni wojewodzie 
urzędnicy rządowi.

3. Wydziały w urzędzie wojewódzkim (art. 35 wyżej cy
towanego rozporządzenia) obejmują sprawy jednorodne, za
równo z dziedziny administracji rządowej, jak i administracji 
wojewódzkiego związku komunalnego. Na czele wydziałów sto
ją bądź urzędnicy rządowi, bądź funkcjonariusze wojewódz
kiego związku komunalnego, a to zależnie od tego, jaki rodzaj 
spraw w danym wydziale przeważa.
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Przepis art. 79 niniejszej ustawy nie ma zastosowania do 
przedsiębiorstw, zakładów i innych urządzeń wojewódzkiego 
związku komunalnego, wyodrębnionych pod względem admini
stracyjnym z urzędu wojewódzkiego.

Art. 81.

1. Rada Ministrów na wniosek właściwego ministra, do 
którego zakresu działania należy dany dział administracji, mo
że w drodze rozporządzenia przekazać organom wojewódzkiego 
związku komunalnego sprawowanie wszystkich lub niektórych 
funkcyj z zakresu rządowej administracji ogólnej w instancji 
wojewódzkiej z wyjątkiem administracji spraw bezpieczeństwa 
publicznego i wojskowych. Przekazane funkcje sprawuje wo
jewoda przy pomocy funkcjonarjuszów wojewódzkiego związku 
komunalnego.

2. Funkcjonarjusze wojewódzkiego związku komunalnego, 
używani do sprawowania przekazanych funkcyj administracji 
rządowej, powinni posiadać kwalifikacje nie niższe od kwali- 
fikacyj wymaganych ustawowo od rządowych urzędników peł
niących analogiczne funkcje.

Art. 82.

Statut i podział czynności urzędu wojewódzkiego (art. 36 
wyżej cytowanego rozporządzenia) dotyczą zarówno spraw ad
ministracji rządowej, jak i spraw wojewódzkiego związku ko
munalnego. Statut, ustalony przez wojewodę po wysłuchaniu 
opinji wydziału wojewódzkiego, podlega zatwierdzeniu Ministra 
Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z zainteresowanymi mi
nistrami.

Art. 83.

1. Wszystkie wydatki rzeczowe urzędu wojewódzkiego po
nosi wojewódzki związek komunalny.

2. Ustawa skarbowa ustali corocznie wysokość ryczałtowej 
dotacji, wypłacanej przez Skarb Państwa wojewódzkiemu 
związkowi komunalnemu z tytułu wydatków na wykonywanie 
funkcyj administracji rządowej.

Art. 84.
Przewidziane w rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospo

litej z dnia 19 stycznia 1928 r. funkcje rady wojewódzkiej 
pełni sejmik wojewódzki, a funkcje wydziału wojewódzkiego — 
wydział wojewódzki zorganizowany na podstawie niniejszej 
ustawy.
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Rada Ministrów może w drodze rozporządzeń ustalać dla 
obszaru województwa stołecznego właściwość rzeczową woje
wódzkich i powiatowych organów władz administracji ogólnej, 
oraz organizację i właściwość rzeczową jednostek policji pań
stwowej w sposób odmienny, aniżeli ma to miejsce na innych 
terenach Państwa.

Art. 85.

C Z Ę Ś Ć  II.

USTRÓJ MIASTA ST. WARSZAWY.

T Y T U Ł  I.

P o s t a n o w i e n i a  o g ó l n e .

Art. 86.

Ustrój miasta st. Warszawy normują postanowienia de
kretu z dnia 4 lutego 1919 r. o samorządzie miejskim (Dz. 
P. Pr. P. Nr. 13 poz. 140) wraz z późniejszemi zmianami 
i przepisami ustawy niniejszej.

Art. 87.

Dla ułatwienia administracji rządowej i samorządowej 
miasto st. Warszawa będzie podzielone na dzielnice. Ilość dziel
nic i ich granice określi rozporządzenie Ministra Spraw We
wnętrznych, wydane po wysłuchaniu opinji rady miejskiej 
miasta st. Warszawy i wydziału wojewódzkiego województwa 
stołecznego.

T Y T U Ł  II.

O r g a n a  o g ó l n o - m i e j s k i e  m i a s t a  
s t. W a r s z a w y .

Art. 88.

Organami gminy miasta st. Warszawy są:
a) rada miejska,
b) zarząd miejski,
c) prezydent miasta,
d) deputacje.
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1. Wybory do rady miasta st. Warszawy odbywają się 
według dzielnic, które z reguły są jednocześnie okręgami wy- 
borczemi. Minister Spraw Wewnętrznych po wysłuchaniu opinji 
rady miejskiej może jednak podzielić dzielnicę w drodze roz
porządzenia na okręgi wyborcze.

2. Każda dzielnica wybiera do rady miejskiej tylu rad
nych, ile razy 20.000 mieści się w liczbie, wyrażającej ilość 
mieszkańców dzielnicy, ustalonej według ostatniego urzędowe
go spisu ludności. Ułamków mniejszych od połowy nie liczy 
się, równe połowie lub większe od niej liczy się za jednostkę.

Art. 90.

1. Wybory do rady miejskiej i do rad dzielnicowych (art. 
93) odbywają się jednym aktem wyborczym.

2. Każda dzielnica wybiera do rady dzielnicowej trzy razy 
tylu radnych, ilu wybiera do rady miejskiej. Pierwsza jedna 
trzecia ogólnej liczby radnych wybranych do rady dzielnicowej, 
a. uszeregowanych kolejno według otrzymanych przez każdego 
liczby głosów, wchodzi do rady miejskiej. Kolejno następni 
radni dzielnicowi w liczbie stanowiącej połowę wybranych do 
rady miejskiej, są ich zastępcami.

3. Głosowanie i rozdział mandatów w dzielnicach odbywa 
się według przepisów ogólnie obowiązujących przy wyborach 
do rad miejskich.

4. Regulamin wyborów do rady miejskiej i rad dzielnico
wych wyda w formie rozporządzenia Minister Spraw We
wnętrznych.

Art. 91.

1. Rada miejska w formie uchwały, wymagającej zatwier
dzenia bezpośredniej władzy nadzorczej (art. 99), określi, 
które zadania administracji samorządowej na terenie miasta 
i w jakim zakresie przekazane zostaną dzielnicom.

2. O ile rada miejska w ciągu roku po wejściu w życie 
niniejszej ustawy uchwał powyższych nie poweźmie Minister 
Spraw Wewnętrznych na przeciąg pierwszych pięciu’ lat wyda 
niezbędne zarządzenia, w miejsce uchwał, o których mowa 
wyżej.

Art. 92.

Odnośnie organizacji i zakresu działania deputacyj mają 
tu analogiczne zastosowanie postanowienia w art. 58 i 59 ni
niejszej ustawy.
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O r g a n a  d z i e l n i c o w e  m i a s t a  st.  W a r s z a w y ,

Art. 93.

Organami dzielnicowemi miasta st. Warszawy są:
rada dzielnicowa, oraz
burmistrz dzielnicowy.

Art. 94.
i

Ogólnie obowiązujące przepisy, określające przy wyborach 
do rad miejskich prawo wybierania i obieralności, przymus 
przyjęcia mandatu, utratę oraz zawieszenie mandatu, sposób 
powoływania zastępców i honorowość urzędu radnego mają 
analogiczne zastosowanie do rad dzielnicowych.

Art. 95.

W ustroju dzielnicy miasta st. Warszawy rada dzielnico
wa jest organem stanowiącym i kontrolującym.

Art. 96.

Do zakresu działania rady dzielnicowej należy:
a) ustalanie zasad wypełniania tych zadań gminy miasta 

st. Warszawy, które stosownie do art. 91 rada miejska prze
każe dzielnicom;

b) zgłaszanie wniosków do rady miejskiej miasta st. War
szawy o przekazanie dzielnicy właściwych jej zadań;

c) stanowienie o założeniu, przekształcaniu i zwinięciu 
zakładu, przedsiębiorstwa albo innego urządzenia dzielnicy 
w zakresie przekazanym dzielnicy przez radę miejską;

d) ustalanie potrzeb dzielnic i układanie projektu budżetu 
dzielnicy;

e) dysponowanie środkami, przekazanemi dzielnicy bez 
specjalnego przeznaczenia przez radę miejską m. st. Warszawy;

f) uchwalanie opłat administracyjnych w obrębie dzielnicy, 
opłat i dopłat specjalnych na rzecz gminy miasta st. Warszawy 
w granicach kompetencji określonych przez radę miejską mia
sta st. Warszawy;

g) zatwierdzanie rocznych zamknięć rachunkowych, oraz 
przyjmowanie do wiadomości rocznych sprawozdań z działal
ności burmistrza dzielnicowego;

h) uchwalanie regulaminów czynności rady dzielnicowej 
i komisyj;

T Y T U Ł  III.
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i) wybieranie burmistrza dzielnicowego i jego zastępcy;
j) opinjowanie planu regjonalnego dzielnicy, oraz planu 

regulacyjnego i zabudowy.

Art. 97.

Odnośnie sposobu obradowania i podejmowania uchwał 
przez rady dzielnicowe, powoływania, zakresu działania i obra
dowania komisyj rad dzielnicowych oraz stałej komisji rewi
zyjnej mają analogiczne zastosowanie postanowienia obowią
zujące dla rady miejskiej miasta st. Warszawy.

Art. 98.

Postanowienia określaj ące:
a) prawa zarządu miejskiego do zawieszania nielegalnych 

uchwał oraz wstrzymywania wykonania uchwał niecelowych 
rady miejskiej,

b) prawa i obowiązki, uposażenie, zaopatrzenie emerytal
ne, obowiązek złożenia przysięgi prezydenta miasta,

c) prawo obieralności, kadencję, system wybierania pre
zydenta miasta, oraz

d) uprawnienia władzy nadzorczej do zatwierdzenia wy
boru, oraz uprawnienia jej na wypadek niewybrania prezydenta 
miasta — mają analogiczne zastosowanie do burmistrza i wi
ceburmistrza dzielnicowego, z tem, że w miejsce rady miejskiej 
wchodzi rada dzielnicowa, a władzą nadzorczą jest w tym wy
padku Minister Spraw Wewnętrznych.

T Y T U Ł  IV.

N a d z ó r  p a ń s t w o w y  n a d  g m i n ą  m i a s t a  
s t. W a r s z a w y  i j e j  d z i e l n i c a m i .

Art. 99.

Władzą nadzorczą nad gminą miasta st. Warszawy i jej 
dzielnicami jest, z zastrzeżeniami wynikającemi z, innych ustaw 
i ustawy niniejszej, wojewoda województwa stołecznego, z któ
rym współdziała w tym zakresie w myśl postanowień art. 84 
niniejszej ustawy — wydział wojewódzki.

Art. 100.

1. Uprawnienia władz nadzorczych w stosunku do gmin 
miejskich, określone w dekrecie z dnia 4.II.1919 r., wraz z póź- 
niejszemi zmianami i ze zmianami wynikającemi z niniejszej
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ustawy, mają zastosowanie do nadzoru nad gminą miasta st. 
Warszawy, zorganizowaną na podstawie niniejszej ustawy.

2. Przepisy, o których mowa w ustępie 1-szym, mają z za
strzeżeniami, wynikaj ącemi z postanowień niniejszej ustawy, 
analogiczne zastosowanie do nadzoru nad dzielnicami miasta 
st. Warszawy z tem, iż w miejsce Ministra Spraw Wewnętrz
nych wchodzi wojewoda, działający przy współudziale wydziału 
wojewódzkiego, a w miejsce Rady Ministrów oraz Prezydenta 
Rzeczypospolitej Minister Spraw Wewnętrznych.

T Y T U Ł  V.

O r g a n i z a c j a  w ł a d z  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j  
na  t e r e n i e  m i a s t a  st.  W a r s z a w y .

Art. 101.

1. Miasto st. Warszawa stanowi powiat dla celów admini
stracji ogólnej.

2. Prezydent miasta pełni na jego obszarze funkcje rzą
dowej władzy administracji ogólnej I-szej instancji z zastrze
żeniami, wynikaj ącemi ewentualnie z rozporządzeń, wydanych 
na podstawie art. 85 niniejszej ustawy. W tym swoim cha
rakterze podlega on służbowo wojewodzie, a za jego pośred
nictwem —  właściwym ministrom.

Art. 102.

1. Prezydent spełnia funkcje, o których mowa w art. 101, 
przy pomocy urzędników miejskich z wyjątkiem administracji 
bezpieczeństwa publicznego i spraw wojskowych. Dla wymie
nionych ostatnio działów administracji rządowej właściwi mi
nistrowie przydzielają prezydentowi odpowiednią liczbę urzęd
ników rządowych, którzy obowiązki pełnią pod bezpośredniem 
kierownictwem jednego z wiceprezydentów, mianowanego i od
woływanego przez Ministra Spraw Wewnętrznych, a podlega
jącego służbowo prezydentowi.

2. Urzędnicy miejscy, spełniający obowiązki z zakresu 
administracji ogólnej, powinni posiadać kwalifikacje nie niższe, 
aniżeli wymagane są ustawowo od urzędników rządowych, peł
niących analogiczne funkcje.

Art. 103.

1. Wszyscy urzędnicy, podlegli prezydentowi, zarówno 
miejscy jak i rządowi, z wyjątkiem urzędników i funkcjonar- 
juszów przedsiębiorstw, zakładów i innych urządzeń miejskich,
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wyodrębnionych z administracji ogólnej, tworzą jeden urząd 
miejski, podzielony na odpowiednie komórki organizacyjne na 
podstawie łączenia spraw jednorodnych bez względu na to, czy 
aana sprawa należy do administracji rządowej, czy samorzą
dowej.

2. Organizację urzędu miejskiego określa statut organi
zacyjny, a tryb załatwiania spraw regulamin czynności. Statut 
i regulamin uchwala zarząd miejski, a zatwierdza Minister 
Spraw Wewnętrznych.

3. Statut może przewidzieć spełnianie niektórych funkcyj 
rządowej administracji ogólnej przez urzędy miejskie dzielni
cowe w charakterze ekspozytur głównego urzędu miejskiego. 
W tym wypadku prezydent przydziela do urzędów dzielnico
wych odpowiednich urzędników miejskich lub rządowych.

Art. 104.
Funkcje sejmiku powiatowego, jako powiatowego organu 

kolegjalnego w myśl rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo
litej z dnia 19 stycznia 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 11 poz. 86) 
spełnia rada miejska miasta st. Warszawy, a funkcje wydziału 
powiatowego — zarząd miejski.

Art. 105.

1. Wszystkie wydatki rzeczowe administracji ogólnej na 
obszarze miasta st. Warszawy ponosi gmina miejska.

2. Ustawa skarbowa ustali corocznie wysokość ryczałtowej 
dotacji, wypłacanej przez Skarb Państwa miastu z tytułu po
noszenia wydatków na wykonywanie funkcyj administracji 
ogólnej.

C Z Ę Ś Ć  III.

P o s t a n o w i e n i a  p r z e j ś c i o w e  i k o ń c o w e .

Art. 106.
W związku z utworzeniem województwa stołecznego (art. 1) 

Rada Ministrów w drodze rozporządzenia określi granice powia
tów, sąsiadujących z województwem stołecznem, przyłączając 
do nich ewentualnie pozostałe części powiatów, włączonych do 
województwa stołecznego.

Art. 107.

Ustawa niniejsza obowiązuje na obszarze województwa 
stołecznego, którego granice określi Rada Ministrów w drodze 
rozporządzenia (art. 1).
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Wykonanie niniejszej ustawy porucza się Ministrowi Spraw 
Wewnętrznych w porozumieniu z zainteresowanymi ministrami.

Art. 109.

1. Ustawa niniejsza wchodzi w życie po upływie dni 90 
od dnia, następującego po jej ogłoszeniu.

2. Z dniem wejścia w życie ustawy niniejszej tracą moc 
wszelkie przepisy sprzeczne z jej postanowieniami.

Art. 108.
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UZASADNIENIE PROJEKTU USTAWY O USTROJU 
WOJEWÓDZTWA STOŁECZNEGO I GMINY MIASTA 

STOŁECZNEGO WARSZAWY.
•* i  U f  +  J * ■, %.\.j ;  l i  V  -V  «/

I.
Pragnąc wyrobić sobie pojęcie o tem, czy i w jakim stop

niu jest aktualnem zagadnienie reformy dzisiejszego ustroju ad
ministracyjnego stolicy naszego Państwa — Warszawy, nale
ży przedewszystkiem przyjrzeć się krytycznie dzisiejszej orga
nizacji administracji rządowej i samorządowej w tem mieście. 
Reforma ta może być aktualną niezależnie od ogólno - państwo
wego postulatu reformy ustroju miast, gdyż, jak uczy doświad
czenie, każda stolica, będąca jeszcze ponadto osiedlem' miljono- 
wem, posiada dla państwa specjalne znaczenie i własne specy
ficzne potrzeby.

Dzisiejszy ustrój władz rządowych i samorządowych 
w Warszawie sami jego twórcy uważali za tymczasowy i przej
ściowy. Organizacja ta jednak trwa już lat kilkanaście, co nie 
jest stanem wyjątkowym, gdyż wiele innych stolic europej
skich (Wiedeń, Berlin, Paryż, Rzym) miały, bądź mają jeszcze 
obecnie ustrój swój oparty na ustawach i rozporządzeniach 
„tymczasowych*1, istniejących jednak często po kilkanaście, 
czy kilkadziesiąt lat. . ■

Gmina m. st. Warszawy swój ustrój samorządowy opiera 
na dekrecie Naczelnika Państwa z dnia 4 lutego 1919 r. (Dz. P. 
P. P. Nr. 13, poz. 140), który w swoim wstępie podkreśla wy
raźnie swą tymczasowość. Dekret ten, ogłoszony w gorączko
wym okresie narodzin Państwa, nie mógł specjalnie zajmować 
się ustrojem stolicy. Specjalna sytuacja stolicy uwidacznia się 
jedynie w przepisach o liczebności magistratu (art. 40), o spe
cjalnych uprawnieniach nadzorczych Naczelnika Państwa (art.
66 i 67), a ponadto liczebnością rady miejskiej zajmuje się 
wcześniej ogłoszony dekret z dnia 13 grudnia 1918 r. o wybo
rach do rad miejskich (Dz. P. P. P. Nr. 20, poz, 58). Poza temi 
paroma specjalnemi przepisami, nie najważniejszego znaczenia, 
stolica została potraktowana narówni z najmniejszą mieściną, 
a wszystkie miasta zostały poddane bezpośredniemu nadzorowi 
Ministra Spraw Wewnętrznych.

Ten stan rzeczy oddawna był przedmiotem krytyki i wszy
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stkie projekty ustaw o gminie miejskiej [) przewidywały jed
nomyślnie prawo dla miasta Warszawy do posiadania specjal
nej ustawy miejskiej, zakreślając jednak dość skromne grani
ce, w których przyszły ustawodawca mógłby indywidualizować 
ten ustrój. Również Rada miejska m. Warszawy w r. 1924 wy
brała specjalną komisję, która w r. 1925 opracowała projekt 
ustawy o ustroju gminy m. st. Warszawy 2) ; miał on być wnie
siony do rządu i Sejmu po uchwaleniu ogólno- państwowej 
ustawy o gminie miejskiej.

Pozatem. tematem tym zajął się również Zarząd Związku 
Miast Polskich, a to na tle prac prowadzonych w tym zakresie 
przez Komisję dla Usprawnienia Administracji Publicznej; 
w r. 1931 (24.1, 4.II, 25.111, 8.IV) odbyły się cztery posiedze
nia specjalnej komisji i podkomisji Zarządu, na których przej
rzano projekt rady miejskiej m. Warszawy z r. 1925, wprowa
dzając doń szereg zmian) 3).

Obydwa wyżej wspomniane projekty niewiele różnią się 
od ogólnych projektów ustaw miejskich, opracowanych w la
tach 1925 — 30 przez Związek Miast Polskich i z dużą słusznoś
cią można twierdzić, że brak wogóle rzeczowych powodów 
w świetle tych projektów do opracowywania dla stolicy spec
jalnej ustawy samorządowej. Będzie mowa o tem zagadnie
niu zresztą szerzej w dziale VI-ym uzasadnienia.

Wspomniane projekty pragną nadać gminie m. st. War
szawy charakter wojewódzkiego związku komunalnego, a jego 
organom zakres uprawnień wojewodów, jako władzy admini
stracji ogólnej; wyłączone miałyby być jedynie sprawy bezpie
czeństwa, spokoju i porządku publicznego. Przy jednoczesnem 
rozszerzeniu kompetencji gminy nadzór miałby być ograniczo
ny jedynie do badania legalności, oraz pozbawiony szeregu waż
nych form nadzoru.

Tak pojęta odrębność ustrojowa miasta Warszawy ma 
charakter dość jednostronny. Projekt bowiem pragnie zapew
nić gminie maksymalny zakres działania, ograniczając do mini
mum wpływ państwa na jej działalność; nie bierze on nato
miast zupełnie pod uwagę specjalnej roli, jaką odgrywa każda 
stolica w państwie, będąc z reguły wielkiem miastem o obo
wiązkach ogólno - państwowej reprezentacji, oraz ośrodkiem

1) Cz. B) art. 3 projektu rządowego z r. 1924 (druk sejmowy Nr. 
973); art. 4 projektu opracowanego przez Kom. admin. Sejmu w r. 1927 
(druk sejm. Nr. 2695); art. 4 projektu wniesionego przez kluby lewicy 
w r. 1928 (druk sejm. Nr. 289); art. 3 projektu oprać, przez Związek 
Miast w r. 1925 („Samorząd Miejski” r. 1925. Nr. 6).

2 ) Ogłoszony w Nr. 42 —  45 Dzień. Zarządu m. st. Warszawy 
z r. 1925; motywy projektodawców omówił jeden ze współtwórców tego 
projektu, dr. J. Zawadzki, w „Gaz. Adm. i P. P.” r. 1925 Nr. 33.

3) Protokóły posiedzeń nie zostały ogłoszone drukiem; znane są 
z odbitki maszynowej.
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polityczno - społecznym, gospodarczym i kulturalnym dla całe
go państwa.

Ta specjalna rola stolicy w życiu państwa jest powszech
nie rozumianą poza granicami naszego państwa i jak zobaczy
my niżej, wszystkie państwa przywiązują wielkie znaczenie do 
należytej organizacji stolicy, traktując to zagadnienie odręb
nie od ogólno - państwowej organizacji innych miast. Postulat 
ten będzie musiał znaleźć również odpowiedni wyraz i w pro
jektowanej ustawie; pod tym kątem widzenia, jak zresztą i pod 
wieloma innemi, dotychczasowe projekty o ustroju m. War
szawy nie są odpowiednie.

Analizując stan istniejący w administracji publicznej m. 
Warszawy, nie można się ograniczyć jedynie do omówienia 
ustawy ustrojowej, jaką jest dekret z dn. 4.II.1919 r. Należy 
również spojrzeć i na organizację władz a d m i n i s t r a c j i  
r z ą d o w e j  na terenie stolicy. Ustrój ten jest r ó w n i e ż  
t y m c z a s o w y ,  a przechodził szereg ewolucyi.

Komisarjat Rządu w Warszawie w myśl rozporządzenia Ra
dy Ministrów z dnia 23 lutego 1920 r. (Dz. U. R. P. Ńr. 20, poz. 
106) był starostwem. Stopniowo dekoncentracja uprawnień mi
nistrów na Komisarza Rządu i rozszerzenie jego agend, zmusiła 
do utworzenia od 1.VI.1924 r. czterech ekspozytur, w dalszym 
swym rozwoju odgrywających faktycznie rolę starostw. Stan ten 
został ulegalizowany w przepisach art. 85 —  89 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 19.1.1928 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 11, poz. 86), a rozwinięty w rozporządzeniu Rady Ministrów 
z dn. 5 lipca 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 72, poz. 647). Dziś Komi
sarz Rządu jest z nieznacznemi ograniczeniami wojewódzką 
władzą administracji ogólnej, a obszar m. Warszawy dzieli się 
na cztery powiaty grodzkie z czterema starostami na czele. 
Ustrój ten ma charakter tymczasowy i w myśl art. 85 wyżej 
cytowanego rozporządzenia Prezydenta Rzplitej będzie trwał 
„do czasu unormowania w drodze ustawy ustroju samorządu m. 
st. Warszawy".

Wyżej przedstawiony stan rzeczy polegający na istnieniu 
od r. 1919 obok siebie równoległych władz administracji rządo
wej i samorządowej jest stale przedmiotem krytyki; niedoma
ganie to w sposób niezbyt szczęśliwy stara się również usunąć 
projekt rady m. Warszawy z r. 1925. Temat ten jest oddawna 
poruszany w prasie codziennej i niewątpliwie bolączka ta czy
ni najbardziej populamem zagadnienie reformy stanu rzeczy, 
istniejącego na terenie m. Warszawy. Poruszał ten temat T. 
Toeplitz i) w szeregu konkretnych przykładach znanych mu ja
ko ławnikowi m. Warszawy, poruszała t. zw. komisja trzech 
(Bobrzyński, Kasznica, Smólski), opracowując nawet specjal

1) Praca zbiorowa „Skarb 'Rzeczypospolitej” pod redakcją H. Terv 
nenbauma, Warszawa 1923, str. 108 —  124.
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ny „projekt ustawy o zleceniu prezydentom niektórych;, miast 
załatwianie spraw ogólnej administracji państwowej” i) . Art. 
90 rozp. Prezydenta z dnia 19.1.1928 umożliwia znoszenie stop
niowo tej „dwutorowości”, praktyka jednak idzie w przeciwnym 
kierunku, gdyż z przepisu tego dotychczas nie skorzystano, a 
rozrost agend Komisarjatu Rządu, jak np. ostatnio utworzenie 
tam państwowego urzędu weterynaryjnego, raczej pogłębia tę 
„dwutorowość”. Zagadnienie to, dotyczące rozgraniczenia zakre
su działania władz administracji rządowej i samorządowej i mo
żliwego ograniczenia do minimum czy nawet zupełnego zniesie
nia „dwutorowości”, jest postulatem, który winien być uwzlęd- 
niony w projektowanej reformie ustroju m. Warszawy.

Ktokolwiek jednak zacznie baczniej obserwować wewnętrz
ne życie .samorządu stolicy, ten spostrzeże jeszcze wiele innych 
niedomagań, niemniej ważnych od t. zw. „dwutorowości". Jest 
to przedewszystkiem zagadnienie daleko idącej biurokratyzacji 
zarówno organów samorządowych stolicy, jak i samego urzędu 
magistrackiego.

Biurokratyzacja organów, a więc rady miejskiej i magi
stratu, jest wywołana zbytnią centralizacją, charakteryzującą 
całą organizację miasta. Warszawa, licząca 1.178.000 mieszkań
ców, jest miastem wielkiem i pod każdym względem niejedno- 
litem. O tym stanie rzeczy nie pamiętał z konieczności „tymcza
sowy” dekret z dnia 4.II.1919 r., traktując Warszawę narówni 
z każdem najmniejszem miastem; z zupełnie jednak innych po
budek nie chce tego widzieć reprezentacja m. Warszawy w swo
im projekcie ustawy z r. 1925 czy 1931. Samorząd ma zapew
nić przecież obywatelom bezpośredni wpływ na administrację ich 
lokalnemi sprawami i umożliwić im kontrolę, i to kontrolę rze
czywistą, działalności organów miejskich. Tymczasem praktyka 
uczy, że rada miejska jest ciałem zbyt licznem i ciężkiem, aby 
przerobić wszystkie zagadnienia ogólno - miejskie, a więc tem- 
bardziej nie ma czasu na rozpatrywanie zagadnień lokalnych, 
dotyczących poszczególnych części miasta, zwłaszcza, że bar
dzo wielkie przedmieścia Warszawy są bardzo często bez repre
zentacji w radzie. Również kolegjum magistrackie nie jest 
w stanie ogarnąć całości często drobnych, ale lokalnie ważnych 
potrzeb poszczególnych dzielnic. Dziś wobec ogromu zadań scen
tralizowanych w magistracie, rada miejska nie może wobec 
magistratu wypełnić również roli organu kontrolującego. Brak 
należytej rewizji gospodarki magistratu ze strony rady miej
skiej jest faktem niewątpliwym, a wysoce anty-samorządowym.

Obecnie dominującym czynnikiem w życiu samorządu sto
licy są niektórzy faktycznie stale czynni członkowie magistra
tu i urzędnicy miejscy. Jako ilustracja, jak niewielki udział ma
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l)  Ogłoszony w „Gaz. Adm. i Pol. Państw.” w r. 1926, Nr. 10 i 11.
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ją obywatele w rządach miasta, może służyć następujące zesta
wienie cyfrowe:

i) 2341 mieszkańców hrabstwa Londynu ma 1 przedsta
wiciela w organach komunalnych,

x) 3271 mieszkańców Berlina ma 1 przedstawiciela w or
ganach komunalnych,

8823 mieszkańców Warszawy ma 1 przedstawiciela w or
ganach komunalnych.

Wartość wszelkich zestawień cyfrowych jest względna, 
lecz zawsze porównanie takie rzuca na stan rzeczy pewne świat
ło; nie można sądzić jednak, aby to zestawienie skłoniło np. do 
trzechkrotnego zwiększenia liczebności rady miejskiej m. War
szawy, obywatele Warszawy bowiem znacznie skuteczniej w in
nej formie mogą wziąć udział w rządach miastem.

Centralizacja i związany z tem biurokratyzm cechują rów
nież i urzędy miejskie. Dopiero od paru lat czynione są nie
śmiałe próby dzielenia pewnych gałęzi administracji miejskiej 
na rewiry, bądź dekoncentracji kas miejskich lub innych urzę
dów miejskich. Jest to bardzo pożyteczne udogodnienie tech
niczne dla urzędu i ludności, lecz jeszcze bardziej oddala tę 
administrację od jedynego reprezentanta obywateli — resorto
wego ławnika magistratu i pozostawia te ekspozytury central
nej administracji samym sobie, t. j. urzędnikom zawodowym.

Słów jeszcze parę o działalności towarzystw przyjaciół 
różnych przedmieść. Organizacja ta dopiero od niedawna po 
wielu latach bezskutecznych petycyj spotyka się z tolerancją 
ze strony władz miasta, lecz i obecnie stosunki te są bardzo 
luźne. Przedstawiciele magistratu bowiem dość rzadko nawią
zują kontakt z temi towarzystwami. Zarzuca się owym orga
nizacjom nierealność postulatów; zarzut częstokroć słuszny, 
lecz czyż można realnie patrzeć na możliwości miasta, jeżeli 
wolno jedynie składać petycje, a jest się zupełnie odsuniętym 
od udziału w pracy? Dopuszczenie tych samych ludzi, zorga
nizowanych we właściwy sposób, do zarządu sprawami lokal- 
nemi, dałoby im trzeźwy pogląd na realne możliwości miasta2).

Z tych elementów organizacyjno - prawnych, o których 
trzeba pamiętać mówiąc o reformie ustroju m. Warszawy, nie 
może być również wyeliminowane zagadnienie organizacji fak
tycznego nadzoru nad miastem Warszawą.

Nie chodzi tu o zagadnienie, czy i jakie zmiany należy 
dokonać w systemie środków nadzoru nad miastem Warszawą. 
Interesująca natomiast w tej chwili jest organizacja władz

i)  „Die Verwaltungsorganisation der Weltstadte” —  praca zbio
rowa pod kierunkiem prof. dr. W . Norden’a. Berlin 1931, str. 50.

-') O decentralizacji p. Windakiewicz K. dr. „Zagadnienie orga
nizacji stołecznej”. Samorząd miejski r. 1929 Nr. 7 i n. oraz odbitka 
str. 5 i n.
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nadzorczych. Obecnie nad miastem Warszawą bezpośrednią 
władzą nadzorczą są poszczególne ministerstwa, każde w za
kresie swej kompetencji (np. jako podstawa — ustawa prze
mysłowa, elektryczna, drogowa, wodna, budowlana, sanitarna, 
weterynaryjna i t. p .) ; wśród nich ogólną władzą nadzorczą
0 stosunkowo najszerszej kompetencji jest Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych. Stan ten jest wysoce wadliwy z następujących 
powodów: 1) brak władz nadzorczych Ii-ej instancji, 2) nadzór 
sprawują władze, które z istoty swej nie są przystosowane do 
spełniania nadzoru bezpośredniego1), a więc sprawuje go źle
1 częstokroć absorbuje on je niewspółmiernie do wagi poszcze
gólnych elementów nadzoru (np. odwołania osób prywatnych),
3) brak należytej koordynacji nadzoru ze względu na sprawo
wanie tych czynności przez szereg równorzędnych władz. Ten 
stan rzeczy wysoce szkodliwy zarówno dla interesów państwa, 
nadzorującego samorząd stolicy o 1.200 tys. mieszkańcach, jak 
również i dla samego miasta oraz jego mieszkańców, wymaga 
reformy; nie pomogą tu żadne paljatywy, tylko należy utwo
rzyć poniżej ministerstw władzę nadzorczą I-ej instancji, jak 
proponowała to w swoim czasie komisja trzech w swym me- 
morjale z r. 1926 -).

Poza temi wszystkiemi momentami ustrojowemi należy 
zwrócić uwagę jeszcze na jedną cechę miasta Warszawy, jut 
nie jako gminy, lecz jako skupienia ludności. Chodzi tu o wy
jątkowo wysoką gęstość ludności w mieście Warszawie, naj
wyższą w Europie3). Według danych Głównego Urzędu Sta
tystycznego m. Warszawa w r. 1921 posiadało: 936.713 miesz
kańców, przy obszarze 121 kim2, a więc na 1 ha — 77,4 
mieszk.; w r. 1931 — 1.178.914 mieszk., 125 kim2 obsz., na 
1 ha 94,3 mieszk. Z powyżej przedstawionego stanu zgęszcze- 
nia ludności w Warszawie wynika, że dalszy wzrost ludności 
w obecnych granicach miasta jest wysoce niepożądany. Rów
nież rozszerzania granic miasta ze względu na jego sytuację 
finansową, jak również i powszechnie panującą niechęć u nas 
i w całej Europie do tworzenia miast-olbrzymów4), należa
łoby za wszelką cenę unikać, przynajmniej przez dłuższy okres 
czasu. Z tych przesłanek wychodząc, należałoby i samej War
szawie i okręgowi ją otaczającemu nadać taką formę ustrojo
wą, aby Warszawa mogła lokować swoją ludność poza swemi

1 ) p. art. 249 projektu „ustawy o organizacji administracji rzą
dowej”, opracowanej przez R. Hausnera w t. VI wydawnictw Kom. dla 
usp. adm. publ. Warszawa, 1932 r.

2 ) „Gazeta Adm. i Pol. P.” r. 1926 Nr. 10 —  11.
3) Jan Strzelecki „Województwo stołeczne” w „Samorządzie Miej

skim”, r. 1932, Nr. 1, str. 13.
4) prof. dr. W . Norden: op. cit. str. 6 —  7; dr. K. Windakiewicz 

„Zagadnienie organizacji stołecznej” w „Samorządzie Miejskim”, r. 1929, 
Nr. 7 —  9, 11 i 12 i odbitka r. 1930, ze str. 33 —  39.

56



287

administracyjnemi granicami, zapewniając jej możność jedynie 
pracy w mieście. To zagadnienie wiąże się już bezpośrednio 
z zagadnieniem regjonu warszawskiego.

II.

Nikt nie poddaje w wątpliwość, że w otoczeniu każdego 
miasta jest obszar, którego ciążenie do miasta i wzajemne 
z miastem zazębienie gospodarczych, kulturalnych i administra
cyjnych stosunków i potrzeb jest większe, niż ma to miejsce 
w stosunku do terenów dalej od miasta położonych. Im miasto 
większe, tem większy jest regjon doń ciążący. Podział admi
nistracyjny i organizacja samorządu terytorjalnego winny się 
liczyć z temi naturalnemi ciążeniami, w przeciwnym razie stan 
taki paczy, a nieraz wręcz uniemożliwia na każdym ze źle po
dzielonych terenów racjonalną politykę administracyjną i go
spodarczo - społeczną. Na terenie miasta, zwłaszcza wielkiego, 
musi ta polityka niedomagać choćby z braku perspektywy, je
żeli jest ona pozbawiona wpływu na administrację i zagospo
darowanie terenów podmiejskich w obrębie naturalnej ekspansji 
miasta. Z kolei tereny podmiejskie stanowią zazwyczaj naj
większy tylko kłopot dla administracji nie obejmującej miasta, 
same zaś nie znajdują należytego uwzględnienia swych specy
ficznych potrzeb w polityce dostosowanej do charakteru i po
trzeb obszarów od miasta odległych.

Mniejsze miasta, niewydzielone z powiatowych związków 
samorządowych, znajdują pewne formy organizacyjnego powią
zania z terenem wiejskim w samorządzie powiatowym; miasta 
wydzielone będą mogły znaleźć je w przyszłości w samorządzie 
wojewódzkim ,zwłaszcza, że nie chodzi tu jedynie o politykę 
prewencji i zakazów administracyjnych, lecz o szerszą działal
ność administracyjno-gospodarczą, która może się rozwijać je
dynie w oparciu o samorząd. Na tem tle wyrasta tendencja do 
niezbyt pośpiesznego wyłączania miast ze związku samorządu 
ziemskiego1), obserwowana powszechnie i w Polsce i na Za
chodzie Europy.

Jest rzeczą powszechnie zrozumiałą, że i pomiędzy War
szawą a okręgiem otaczającym ją istnieje wiele wspólnych po
wiązań tem silniejszych, że m. Warszawa jest miastem o 1.200 
tysiącach mieszkańców, a ponadto stolicą państwa.

l) Reforma angielska z r. 1926 podwyższająca liczbę ludności dla 
miast, zabiegających o prawa miast —  hrabstw z 50.000 do 75.000 lud
ności; J. Strzelecki „Reforma podziału administracyjnego okręgu prze
mysłowego Nadreńsko - westfalskiego”, Warszawa, 1931 r., str. 25 i n.; 
„Reformy w dziedzinie samorządu terytorjalnego w państwie pruskiem” 
w „Samorządzie Terytorjalnym” r. 1929, zosz. 4, str. 76; druk sejmu 
pruskiego Nr. 2042 z r. 1928/29 —  szpalta 76 —  77 oraz § 50 Ein- 
fiihrungsgesetz z 29.7.1929 r. (Preussische gessam. Nr. 21, str. 149).

57



288

Co to jest powiat warszawski plastycznie przedstawia 
W. Gajewski w przedmowie do jednego ze sprawozdań War
szawskiego Wydziału Powiatowego. Twierdzi oil słusznie 1), że: 
„Powiat Warszawski jest częścią składową stolicy. Nie jest 
i nie powinien być dalszym ciągiem Warszawy, jej przed
mieściem, ale jest i musi być organizmem, funkcjonalnie z nią 
związanym, organizmem odrębnym, innym, uzupełniającym, ale 
właśnie przez tę odrębność, przez zaspokojenie specjalnych 
potrzeb Warszawy — stanowiącym jedność —  wielki rejon 
stolicy".

Zanalizujemy pokrótce, jakie to węzły wiążą stolicę z okrę
giem podmiejskim, będącym zresztą obszarem znacznie rozle- 
glejszym od powiatu warszawskiego:

1) okręg podmiejski jest terenem letniskowym, na któ
rym w kilkudziesięciu miejscowościach corocznie przebywa 
w okresie letnim kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców Warszawy;

2) okręg podmiejski jest terenem, z którego Warszawa 
czerpie znaczne ilości środków żywności;

3) na terenie okręgu podmiejskiego mieszka stale znaczna 
ilość osób, zatrudnionych pracą fizyczną i umysłową na terenie 
Warszawy-). Mamy pod tym względem bardzo charaktery
styczne dane G. U. St., oparte na spisie z r. 1931. Z cyfr tych 
wynika3), że na 23 powiaty województwa warszawskiego 5 po
wiatów miało nadwyżkę immigracji nad emigracją w liczbie 
117.651 głów, w tem powiat warszawski 102.152, radzymiń- 
ski — '8.275, błoński — 6.227; ogółem te 116.655 osób, które 
immigrowały na teren regjonu warszawskiego, to niewątpliwie 
kandydaci do zamieszkania w Warszawie, związani z nią stałą 
pracą zarobkową lub innemi stosunkami życiowemi i t. p .;

4) okręg podmiejski to teren do zamieszkania również 
i dla tych, którzy mogą mieszkać w Warszawie, emigrują jed
nak z jej terenu, szukając poza miastem zdrowszych, hygje- 
niczniejszych warunków mieszkaniowych, a pomimo to zwią
zanych pracą z terenem Warszawy. Jako przykład można przy
toczyć, że w r. 1929/30 zatwierdzono na obszarze tylko powia
tu warszawskiego 715 planów parcelacyjnych, a w okresie 
m. lipca i sierpnia 1930 r. z warszawskiej prasy codziennej 
można było stwierdzić, iż w okręgu podmiejskim w stu kilku
dziesięciu punktach odbywała się sprzedaż gruntów rolnych lub 
budowlanych na łokcie;

5) w końcu okręg podmiejski, jak wszędzie, tak i dla War
szawy jest normalnym terenem przyszłej inkorporacji do sto

1) „Wydział Powiatowy Sejmiku Warszawskiego. Działalność za 
rók 1928/29”. Warszawa, 1930 r.

2 ) Polskie Tow. Reformy Mieszkaniowej oblicza liczbę tego typu 
osób na 120 .000.

3)  Biuletyn G. U. St. z dn. 6 lutego 1932 r. p. t. „Składniki przy
rostu ludności 1921 —  1931”.
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licy, a również naturalnym rezerwuarem powietrza, słońca, 
zieleni, lasów i t. p.

Te wyżej przytoczone grupy zjawisk, są to korzyści, jakie 
Warszawa czerpie z okręgu podmiejskiego.

Odwrotnie, — jest Warszawa dla okręgu podstołecznego 
tym normalnem centrum o typie miasta powiatowego, czy re- 
gjonalnego, a ponadto jest i stolicą państwa i miastem, liczą
cym ponad 1.200 tysięcy mieszkańców. Te wszystkie okolicz
ności powodują, że okręg korzysta intensywnie z urządzeń 
kulturalnych, oświatowych, zdrowotnych i opieki społecznej 
stolicy, mogąc pod tym względem w sposób względnie dosko
nały zaspakajać swe potrzeby.

Nakoniec trudno pominąć tu i te pewne zjawiska, które 
mają charakter wspólnych zainteresowań, jak np. wspólne za
kłady elektryczne, a więc obsługujące znaczne tereny, lin je 
komunikacyjne i środki lokomocji, ułatwiające obu stronom 
wzajemne przenikanie się, wspólne roboty wodno - meljoracyj- 
ne, ważne często dla obu obszarów, wspólna akcja zwalczania 
bezrobocia, a nareszcie również i niezbędna koordynacja w or- 
gnizowaniu służby bezpieczeństwa na terenie stolicy i jej okrę
gu podmiejskiego.

Ten zwięzły przegląd zagadnień, wiążących nawzajem sto
licę z regjonem, zapewne wystarczy dla uzasadnienia twierdze
nia, że kwestja powiązania organizacyjnego stolicy z jej regjo
nem jest aktualną, ważną i przy opracowaniu projektu orga
nizacji administracji publicznej na obszarze stolicy nie może 
być pominiętą. Pamiętać tu jeszcze o tem należy, że ludność 
regjonu rośnie bardzo szybko (powiat warszawski w ciągu lat 
10 wykazał wzrost gęstości zaludnienia na 1 klm2 z 107,3 do 
192,7 osób).

III.

Obecnie należy pokrótce przedstawić, czy i w jakim stop
niu te bolączki, jakie istnieją w ustroju Warszawy, istnieją 
także w ustroju paru innych stolic (p. cz. I uzasadnienia), oraz 
czy istnieją tam również problemy regjonów stolic, tudzież czy 
i w jaki sposób zagadnienia te zostały tam rozwiązane1).

i) Literatura przedmiotu w tym zakresie w językach obcych jest 
bogata; z tego zakresu cytowano już parokrotnie zbiorową pracę pod 
redakcją prof. dr. Norden‘a (praca najświeższa, cytuje dużo literatury 
przedmiotu).

Nowsza literatura polska zawiera m. inn. następujące prace: Mi
chalski B. „Miasta Stanów Zjednoczonych” —  Samorząd Miejski r. 1929, 
str. 192. Przeorski T. dr. „Miasta o własnym statucie w Prusach” —  
Samorząd Miejski r. 1931, Nr. 24; tegoż autora: „Ustrój administracyjny 
gmin francuskich”. Samorząd Miejski r. 1932, Nr. 16 —  17. Strzeszewski 
J. dr.: „Sprawa inkorporacji przedmieść w polityce wielkomiejskiej”. 
Warszawa 1917 r. Bezimiennie: „Ustrój Londynu”. Samorząd Miejski

59



290

Dla potrzeb tego opracowania wystarczy, o ile będzie się, 
pomijając ogrom częstokroć ważnych problemów ustrojowych, 
czynić przegląd ustroju stolic pod następującemi względami: 
obszar, zaludnienie miasta, decentralizacja wewnętrzna, orga
nizacja administracji rządowej wewnątrz stolicy i ewent. za
gadnienie dwutorowości, organizacja władz nadzorczych nad 
stolicą, zagadnienie regjonu stolicy.

W i e d e ń :  w obecnych granicach z r. 1910 posiada 
obszar 278 km2 i 1856 tysięcy mieszkańców, na 1 ha przypada
67 mieszkańców. Liczba ludności maleje: r. 1900 — 1.729 tys., 
r. 1910 — 2.031 tys., r. 1925 —  1.869 tys., a r. 1929 — 1.856 
tys. Miasto to obecnie jest jednocześnie krajem, powiatem 
i gminą; dzieli się na 21 obwodów. Obwody nie posiadają ani 
ustawowego zakresu działania, ani własnych finansów; podej
mują tylko te zadania, które przekaże im ogólno - miejska rada. 
Centralne organa ogólno - miejskie sprawują czynności admini
stracji rządowej na terenie stolicy, jako organa kraju, powiatu 
i miasta. Obok organizacji samorządowej obwodów istnieją 
ekspozytury magistratu centralnego w liczbie 21, które spełnia
ją m. inn. wszystkie czynności z zakresu t. zw. poruczonego. 
Istnieje więc na terenie Wiednia „sui generis“ dwutorowość. 
Wiedeń, będąc jednocześnie krajem, podlega bezpośrednio nad
zorowi władz centralnych. Mówiąc o obecnej organizacji Wie
dnia należy pomiętać, że jego stosunek do państwa i wewnętrz
ny ustrój był normowany w r. 1920, a więc w okresie, gdy 
socjal - demokracja austrjacka była dominującym czynnikiem 
w państwie i potrafiła dla socjalistycznego Wiednia zabezpie
czyć dość praw i na wewnątrz i w organach ogólno - pań
stwowych.

Dla Wiednia zagadnienie jego regjonu nie jest dla wielu 
względów tak aktualne, jak dla innych stolic. Gęstość ludności 
nie jest specjalnie niska (67 na 1 ha), lecz stosunkowo nie
dawno ustalone granice miasta objęły prawie wszystkie obsza
ry, które wchodzą w grę, a jednocześnie zaludnienie miasta 
maleje. Również ze względów politycznych dominujący w Wie
dniu element —  socjal-demokracja, nie negując teoretycznie 
potrzeby powiązania Wiednia z jego okolicami, w polityce ten
dencje te zdecydowanie zwalcza. M. Wiedeń bowiem jest oto
czone terenem, będącym pod decydującym wpływem chrześci
jańsko - socjalnych.

r. 1932, Nr. 9 i „Ustrój Paryża”. Samorząd Miejski r. 1932, Nr. 19. 
Windakiewicz K. dr.. „Ustrój i organizacja miast amerykańskich”. Sa
morząd Miejski r. 1927; tegoż autora: „Zagadnienie organizacji spo
łecznej”. Samorząd Miejski r. 1929, Nr. 7 —  9, 11 i 12; tegoż autora; 
„Ustrój Hamburga”. Samorząd terytorjalny r. 1929, zesz. 4; tegoż auto
ra: „Ustrój Berlina”. Samorząd terytorjalny r. 1930, zesz. 1; tegoż 
autora: „Ustrój Nowego - Yorku”. Ruch prawniczy i ekonomiczny 
r. 1930, Nr. 3; tegoż autora: „Ustrój gminy we Włoszech”. Ruch Samo
rządowy r. 1931, Nr. 1, 4, 7.
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B e r l i n :  w obecnych granicach od r. 1920 na obszarze 
878 km2 mieści 4.320 tysięcy mieszkańców, na 1 ha przypada 
więc tylko 49 mieszkańców. Jest to miasto stolica o najmniej
szej gęstości ludności, utworzone bowiem ze Związku celowego 
gmin w r. 1920 wchłonęło cały szereg obszarów lesistych bar
dzo rzadko zamieszkałych. Miasto dzieli się na 20 obwodów; 
nieposiadają one samodzielności podatkowej, lecz samoistnie 
administrują szkolnictwem, opieką społeczną, a ponadto rów
nież mogą podejmować z własnej inicjatywy i szereg innych 
zadań, atoli jedynie w granicach środków, otrzymywanych od 
władz ogólno - miejskich. Krytycy dzisiejszego ustroju uważa
ją, że nieściśle rozgraniczone są zadania między obwodami, 
a centralnemi władzami miasta, oraz, że zbyt luźno powiązane 
są organizacyjnie obwody z centralą. Reforma ustroju z r. 1931,
o czem mowa niżej, próbuje ustalić ściślej wzajemny podział 
zakresu działania pomiędzy centralą a obwodami.

W zakresie administracji rządowej Berlin jest wydzielony 
z prowincji brandeburskiej, nie będąc jednak prowincją podle
ga wprost Ministrowi Spraw Wewnętrznych. W Berlinie istnie
je prezydent policji, stojący na czele policji państwowej, 
której funkcje jednak ograniczają się jedynie ściśle do spraw 
bezpieczeństwa. Wszystkie agendy administracji rządowej są 
poza tem spełniane częściowo przez organa ogólno - miej skie, 
a częściowo przez organa obwodowe, a więc na terenie Berlina 
dwutorowości niema. Władzą nadzorczą nad samorządem m. 
Berlina jest obecnie Minister Spraw Wewnętrznych, wzgl. inni 
fachowi ministrowie.

Ustrój m. Berlina jest tymczasowy, zarówno w swej or
ganizacji wewnętrznej, jak i w ustroju władz nadzorczych. 
Zagadnienie regjonu jest również zagadnieniem, które dotych
czas nie znalazło odpowiedniego wyrazu organizacyjnego, za
równo ze względów politycznych, które do r. 1932 układały się 
podobnie jak w Wiedniu (socjalistyczny rząd pruski chronił 
Berlin przed prawicową prowincją, tak jak cesarski rząd 
w r. 1914 umniejszył znaczenie Berlina w stosunku do innych 
członków związku celowego), jak również i faktycznych. Ber
lin w swych obecnych granicach ma tak znaczne tereny do 
zabudowy i tak rzadką ludność, że regjon nie odgrywa w jego 
życiu zbyt wielkiej roli. W każdym razie zarówno ze względu 
na konieczność powiązania Berlina z prowincją brandenburską, 
jak również i ze względu na sprężystość nadzoru, nowe pro
jekty rządowe o ustroju m. Berlina (z r. 1930) przewidują, 
z pewnemi wyjątkami, powierzenie nadprezydentowi Branden
burgi i i Berlina sprawowanie władzy nadzorczej nad samorzą
dem m. Berlina.

Projekt ten posiadał charakter pełnej kodyfikacji ustroju 
m. Berlina, opartego dotychczas na szeregu tymczasowych
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przepisów i nowel1). Rząd przywiązywał do tego projektu 
zasadnicze znaczenie, pragnąc m. inn. z jego pomocą uporząd
kować ostatecznie na terenie Berlina zagadnienie dekoncen
tracji stolicy, problem specjalnie ważny dla Berlina2). Jednak 
większość sejmu pruskiego zdecydowała odłożyć uchwalenie 
nowej ustawy dla m. Berlina, motywując swą decyzję tem, że 
brak dotychczas nowej ogólno - miejskiej ustawy dla Prus, 
a szereg postanowień projektu np. w zakresie nadzoru wzbudza 
wiele wątpliwości3).

Sejm ograniczył się jedynie do uchwalenia jeszcze jednej 
krótkiej noweli do obowiązującej ustawy o ustroju m. Berlina, 
zajmując się w niej przedewszystkiem wzajemnym stosunkiem 
i ustrojem ogólno - miejskich organów. W zakresie przepisów
o nadzorze ustawa nie zawiera nic nowego, a zagadnieniem de
koncentracji zajmuje się niewiele, wprowadzając jedynie po
stanowienie, że rozgraniczenie zakresu działania władz ogólno- 
miejskich i obwodów winno być dokonane przez lokalne sta
tuty (§ 21 — 22) 4). Ustrój więc m. Berlina i rozwiązanie 
przy tej okazji całego szeregu problemów nas interesujących 
czeka jeszcze na stosowną chwilę5).

P a r y ż  w obecnie obowiązujących granicach z r. 1859, 
faktycznie już nie istnieje, jako odrębne miasto. Zlał się on 
całkowicie z resztą departamentu Sekwany, składającej się 
z 78 gmin. Miasto Paryż traci stale ludność na rzecz pozosta
łych gmin departamentu Sekwany. W latach 1921 —  1926 
Paryż z 2.906 tysięcy mieszkańców spadł do 2.830 tysięcy, gdy 
reszta obszaru departamentu Sekwany z 1.505 tysięcy wzrosła 
do 1.800 tysięcy. Obecnie departament Sekwany posiada 4.630 
tysięcy mieszkańców, zamieszkujących obszar 480 km2, co daje 
bardzo wielką gęstość ludności, gdyż 96 głów na 1 ha.

Miasto Paryż nie jest zdecentralizowane. 20 obwodów, na 
które dzieli się Paryż, nie posiada żadnej samodzielności ani 
kompetencyjnej, ani finansowej; są to jedynie ekspozytury

1) Tekst projektu Drucksachen, Nr. 4810, Preussischer Landtag 3 
Wahlperiodę, 1 Tagung.

2 ) P. mowa pruskiego ministra spraw wewnętrznych prof. dr. W a- 
entinga z września 1930 r. w sejmie pruskim („Deutsche Gemeinde Zei- 
tung”, Berlin, r. 1930, Nr. 34).

3) P. sprawozdanie z prac komisji sejmowej w Nr. 14 z r. 1930 
tyg. „Rundschau fur Kommunalbeamte”, str. 254 i n.

4) Gesetz iiber die vorlaufige. Regelung verschiedener Punkte des 
Gemeinderverfassungsrechts fiir die Hauptstadt Berlin. Vom 30 marz 
1931 r. (Pr. G. S. r. 1931, Nr. 11).

Tekst jednolity ustawy z 27 kwietnia 1920 r. z wszelkiemi zmianami 
ogłoszony został dn. 6 maja 1932 r. w „Ministerialblatt f. d. Preussische 
Iner. Verwaltung”.

5) Poglądy autora wielkiego projektu na znaczenie noweli p. dr. 
v. Leyden, dr. v. Elbe „das neue Berliner Gesetz" w Nr. 19 r. 1931 
Reichsverwaltungblatt u. Preussich. Ver\V. BI. również w Nr. 6 z r. 1931 
„Der Stadtetag”.
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centralnych władz miejskich. Jak powszechnie wiadomo miasto 
Paryż zarządzane jest faktycznie przez organa administracji 
rządowej (prefekci: Sekwany i policji), a ustrój samorządowy 
stolicy Francji jest specjalnie ograniczony na rzecz państwa 
i rzecz prosta w tej sytuacji trudno jest myśleć o jakiejś choć
by skromnie pomyślanej decentralizacji ustroju Paryża.

Przy tej konstrukcji zarządu Paryża nie przedstawia żad
nej trudności powierzenie obwodowi spełniania funkcyj również 
i w zakresie t. zw. poruczonym, gdyż merzy, jako w pełni obda
rzeni zaufaniem rządu, mogą spełniać zarówno czynności miej
skiej administracji, jak i rządowej. Dwutorowości, rzecz pro
sta, w tych warunkach niema, nie biorąc pod uwagę naturalnie 
policji państwowej i jej komisarjatów na terenie miasta.

Nadzór nad gminą m. Paryża sprawuje częściowo prefekt 
departamentu Sekwany, częściowo ministerstwa a nawet Pre
zydent Republiki. Prefekt ten również nadzoruje i te 78 pozo
stałych gmin departamentu Sekwany, koordynując w ten spo
sób nadzór nad całym kompleksem gmin departamentu.

Regjon Paryża obejmuje jednak nietylko obszar departa
mentu Sekwany o powierzchni 480 km2 i 4.630 tysięcy miesz
kańców, lecz również i obszary znacznie rozleglejsze; obejmują 
one znaczną część trzech departamentów: Seine et Oise, Seine 
et Marne oraz Oise o zaludnieniu przeszło 1.500 tysięcy miesz
kańców o 2.500 km2 powierzchni. W ściślejszy sposób powią
zana jest gmina m. Paryża z departamentem Sekwany, w luź
niejszy — z dalszem regjonem.

Miasto Paryż z regjonem departamentu Sekwany tworzy 
wspólną organizację samorządu departamentalnego z radą ge
neralną, komisją departamentalną i prefektem jako organami. 
Paryż w radzie departamentalnej na 102 członków miał do 
r. 1926 — 80 przedstawicieli; obecnie rada posiada członków 
120, w tem 80 z m. Paryża (2.830 tys. mieszkańców), a z po
zostałych gmin — 40 (1.800 tys. mieszkańców) ; raczej więc 
w tym układzie sił brano pod, uwagę momenty znaczenia kul
turalnego stolicy i jej siłę podatkową, a dopiero na drugim 
planie liczbę ludności obu części'departamentu. Budżet depar
tamentu w r. 1928 wyniósł 960 mil jonów franków, a budżet 
m. Paryża 2.500 mil jonów franków. W każdym razie pomimo 
dość skromnych samorządowych kompetencyj departamentów 
francuskich, budżet departamentu Sekwany jest stosunkowo 
dość duży i świadczy o tem, że ta nadbudowa nad m. Paryżem 
i 78 gminami podmiejskiemi gospodaruje dość intensywnie 
(budżety wszystkich pozostałych departamentów rocznie wy
noszą 2.032 miljony franków).

Ten, zdawałoby się na zewnątrz zadawalający stan rzeczy, 
oddawna jednak jest przedmiotem krytyki. Zarzuca się dzi
siejszym stosunkom wiele. Miasto Paryż bowiem w swych 
granicach r. 1859 jest już zupełnie sztucznym tworem, który
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zresztą bardzo egoistycznie wielkie środki finansowe, płynące 
z terenu departamentu Sekwany, a nawet całego państwa (sie
dziba setek przedsiębiorstw, banków i t. p.) przeznacza na sto
sunkowo mały obszar. Znaczne obszary, które faktycznie są 
również miastem, pozostają w zaniedbaniu, będąc pozbawione 
znaczniejszych środków finansowych. Paryż, posiadając budżet 
równy połowie budżetów wszystkich innych gmin wiejskich 
i miejskich Francji, rządzony jest autokratycznie i centrali
stycznie przy minimalnym udziale obywateli, a departament 
nie jest organizacją zdolną podołać tym wszystkim potrzebom 
regjonu. Zastanawiano się nad różnego rodzaju reformą, 
jako to:

1) inkorporacją do gminy m. Paryża prawie całego depar
tamentu Sekwany,

2) rozbiciem Paryża na 20 gmin i włączeniem ich w tej 
postaci do departamentu, oraz

3) wzmocnieniem wpływu gmin podmiejskich w organi
zacji departamentu, zapewniając jednocześnie temu ostatniemu 
większe niż dotychczas środki finansowe i znacznie szerszy za
kres działania.

Każdy z tych trzech sposobów rozwiązania problemu nie ma 
charakteru pomysłu ściśle lokalnego, paryskiego i z tego powodu 
i dla naszych stosunków będzie wysoce interesujące zapoznać 
się bliżej z temi pomysłami i ich krytyką, tembardziej, że za
gadnienie regjonu paryskiego jest jednem z najciekawszych po
dobnych problemów w Europie oraz właśnie obecnie przedmio
tem żywego zainteresowania zarówno społeczeństwa, jak i sfer 
rządowych i parlamentarnych.

Inkorporacja znajduje najmniej zwolenników. Przeciw jej 
zrealizowaniu wysuwa się poza argumentami natury ogólnej, 
jak np. — że miasta - olbrzymy nie są bynajmniej idealną for
mą bytowania ludzi *), również i bardzo ważkie argumenty na
tury lokalnej, a mianowicie:

1) inkorporacja kilkudziesięciu dotychczasowych gmin pod
miejskich do miasta rządzonego centralistycznie stworzy z mia
sta jednostkę niezdolną do sprężystego działania, biurokratycz
ną i zbytnio szematyzującą życie, a jednocześnie pozbawi lud
ność tych inkorporowanych obszarów jakiegokolwiek większego 
wpływu na administrację samorządową (l‘arrondissement pa
ryski w najmniejszym stopniu nie może być porównywany 
z gminą);

2) inkorporacja nałożyłaby na miasto Paryż tak znaczne 
ciężary finansowe, że bogate skądinąd miasto wydatków tych 
nie mogłoby ponieść;

3) inkorporacja wreszcie specjalnie niechętnie widziana
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i )  P. uwagi na ten temat i literaturę cytowane w ustępie ostatnim 
działu I tej pracy.
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jest przez stronnictwa niesocjalistyczne Paryża, gdyż zmieni
łaby ona radykalnie jego oblicze polityczne przez włączenie 
doń gmin o ludności robotniczej.

Druga koncepcja zmierza do zmniejszenia znaczenia Pa
ryża w departamencie Sekwany przez rozbicie miasta na 20 
samodzielnych gmin, co decentralizując gminę, zbliżyłoby jed
nocześnie gminy podmiejskie pod wieloma względami do sąsia
dujących z niemi części dawnego jednolitego Paryża. Pomysł 
ten ostatnio wysunięty przez Henryka Sellieri), mera pod
miejskiej gminy Suresnes, ułatwiłby ponadto departamentowi 
Sekwany uzyskanie poważniejszego zakresu działania i znacz
niejszych środków finansowych. Propozycja ta spotyka się 
jednak z uzasadnioną krytyką, która słusznie stwierdza m. 
inn. że:

1) miasto Paryż jest nierozerwalną jednością, utrzymanie 
której w całości jest ponadto niezbędne ze względu na prze
szłość historyczną miasta, specjalne jego zadania jako centrum 
turystyki międzynarodowej i t. p .;

2) istniałyby prawie niepokonane trudności w rozdziale 
źródeł dochodowych dla tych 20 samodzielnych gmin miasta 
Paryża;

3) samodzielne gminy m. Paryża nie posiadałyby zrozu
mienia dla potrzeb ogólnych miasta, departament zaś wiele 
z nich traktowałby jako zbyt lokalne, a w konsekwencji wiele 
z tych zadań nie byłoby zupełnie realizowanych.

Trzecie rozwiązanie tego zagadnienia popularyzowane przez 
Fr. Latour2), radnego m. Paryża, opiera się na aktualnym 
obecnie we Francji problemie ,,departamentalizacji“ , a więc 
prądzie, który dąży do znacznego rozszerzenia zakresu działania 
francuskich departamentów. W stosunku do Paryża i departa
mentu Sekwany realizacja tego programu administracyjno - po
litycznego polegałaby na:

1) zapewnieniu gminom podmiejskim Paryża tylu manda
tów w radzie generalnej, ile im przypada na podstawie liczby 
mieszkańców;

2) rozszerzeniu zakresu działania departamentu i to znacz
nie, przedewszystkiem w zakresie polityki zabudowy i miesz
kaniowej, spraw zdrowia publicznego, opieki społecznej i bez
robocia oraz budowy wszelkiego typu środków komunikacyj 
(tramwaje, autobusy, kolej nad i podziemna);

3) wreszcie znacznem rozszerzeniu uprawnień finansowych 
departamentu Sekwany nie przez ograniczenie pod tym wzglę
dem uprawnień Paryża i gmin, lecz przez stworzenie szeregu' 
nowych źródeł finansowych dla departamentu.
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1 ) Henri Sellier: „La reforme administrative du gra/rad P&ris” 
w: „L’administration locale”. 1930 p. 1032.

2 ) Pr. Latour: „Le „plus grand Paris”. Probleme national”. Paris 
1928. Imprimerie nranicipale, p. 109.
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To ostatnie rozwiązanie, zapewne najsłuszniejsze, może już 
w niedługim czasie zostanie zrealizowane i popchnie regjon Pa
ryża na nowe tory rozwoju, choć z drugiej strony niełatwo jest 
we Francji o reformę nawet najsłuszniejszą, zwłaszcza gdy 
idzie o Paryż.

Ustawodawstwo francuskie nie ograniczyło się jednak 
w trosce o należyte zorganizowanie regjonu Paryża jedynie 
tylko do departamentu Sekwany. Zwróciło ono uwagę również 
i na ten szerszy regjon Paryża, obejmujący poza Paryżem 
i resztą departamentu Sekwany obszar 2.500 km- i 1,5 milj ona 
mieszkańców. Parlament francuski w r. 1929 początkowo je
dynie na 1 rok powołał specjalny komitet, którego zadaniem 
byłoby zatwierdzanie planów rozbudowy, regulacji, parcelacji 
i t. p., udzielanie zezwoleń na zakładanie fabryk, wycinanie la
sów i t. p. na znacznym obszarze w obrębie 35 kim. dokoła 
Paryża. Ten pierwszy krok w tym kierunku został ukorono
wany świeżo wydaną ustawą z dnia 14 maja 1932 r. (Journal 
Officiel z 18 maja 1932 r.) oraz na tej podstawie wydanem 
rozporządzeniu wykonawczem (Decret) z 30 lipca 1932 r. 
(J. Off. z 31.VII.1932 r.).

W myśl powyższej ustawy „w sprawie projektu rozbudowy 
rejonu paryskiego" Minister Spraw Wewnętrznych określi po 
wysłuchaniu opinji zainteresowanych ciał samorządowych gra
nice rejonu paryskiego, który winien być rozbudowany zgodnie 
z mającym się opracować projektem regjonalnym. Ustawa 
w każdym razie zastrzega, aby do regjonu wszedł: cały de
partament Sekwany, z dwóch departamentów: Seine et Oise, 
oraz Seine et Marne — wszystkie gminy położone w obrębie 
do 35 kim. dookoła Paryża, oraz z departamentu Oise gminy 
czterech kantonów wyliczonych w ustawie. Cały powyższy 
regjon winien być objęty jednym projektem regjonalnym roz
budowy tego obszaru, któremu zostaną podporządkowane pro
jekty rozbudowy, upiększenia i rozszerzenia gmin wchodzących 
do tego rejonu. Wszystkie gminy rejonu dotychczas nie obo
wiązane w myśl ustaw specjalnych do posiadania projektu 
gminnego rozbudowy i rozszerzenia gminy, muszą projekty ta
kie opracować. Zezwolenia na wznoszenie budynków mieszkal
nych w rejonie 60 kim. dookoła Paryża będą obecnie udzielane 
przez Ministra Spraw Wewnętrznych. W rejonie nie wolno 
wznosić zakładów przemysłowych I-ej i Ii-ej klasy. Wszelkie 
lasy, zagajniki i parki w obrębie rejonu, o ile ich obszar prze
nosi 1 ha, mogą ulec wyrębowi jedynie za zezwoleniem Mini
stra Spraw Wewnętrznych. Przy tymże Ministrze ustawa po
wołała Naczelny Komitet Rozbudowy i ogólnej organizacji re
jonu powyższego. Komitet składa się: z 6 senatorów i 6 posłów, 
wybranych przez Izby, 5-iu czynnych radców Stanu, czterech 
zainteresowanych prefektów, czternastu radców generalnych 
z rad zainteresowanych departamentów, czternastu przedsta
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wicieli zainteresowanych gmin, oraz czterdziestu specjalistów 
z pośród urzędników, prawników, architektów, urbanistów i t. p. 
Komitet wybiera stałą sekcję oraz szereg komisyj. Zadaniem 
komitetu będzie opracowanie projektu regjonalnego oraz opi- 
njowanie we wszystkich sprawach omówionych powyżej, a wy
nikających z ustawy, które jednak załatwiać będzie Minister.

Ta forma powiązania stolicy z jej szerokim regjonem za
pewnia Paryżowi nietylko wpływ na politykę departamentu 
Sekwany, lecz także i na stosunki w trzech innych departamen
tach, szerokim kręgiem otaczających Paryż.

L o n d y n  w swych obecnych granicach z r. 1889 jest 
miastem - hrabstwem o obszarze 303 km2 i 4.484 tysięcy miesz
kańców, a więc na 1 ha przypada aż 115 osób. Londyn przed
stawia typ miasta zdecentralizowanego, bowiem dzieli się na 
29 zupełnie samodzielnych miast. Posiadają one zupełną orga
nizacyjną niezależność, natomiast dość skromny zakres dzia
łania. Do ich wyłącznej kompetencji należy jedynie pobór po
datków bezpośrednich, oraz prowadzenie elektrowni ; do wspól
nego z hrabstwem Londynu zakresu działania można zaliczyć 
opiekę nad dziećmi, opiekę lekarską nad szkołami, prowadzenie 
ośrodków zdrowia, budowę i utrzymanie ulic i dróg, oraz bu
downictwo tanich mieszkań. Miasta korzystają z samodzielności 
w wykonywaniu swych zadań, posiadając zwłaszcza własne fi
nanse. Ze względu jednak na duże różnice w wydajności po
datkowej poszczególnych miast (np. najmniejsze z 29 miast 
miasto — City, liczące 13.250 stałych mieszkańców, dysponuje 
15% ogółu dochodu opodatkowanego), istnieje skomplikowany 
system kompensacyjny dla wyrównania tych nierówności. Wy
datki hrabstwa Londynu, policji i t. p. pokrywane są w drodze 
kontyngentów, rozkładanych na poszczególne miasta. Wszystkie 
wydatki organów publicznych hrabstwa Londynu w r. 1926/7 
wynosiły 31.700 tysięcy f. szt., w tem wydatki 29 miast — 
7.800 tys. f. szt.

W Londynie, jak w całej Anglji, ogół czynności admini
stracji rządowej (z wyjątkiem sądów, poczty i pośrednictwa 
pracy) należy do organów samorządu terytorjalnego, jako or
ganów t. zw. „zarządu lokalnego". Jedynie policja okręgu 
m. Londynu jest państwową (z wyjątkiem znów m. City Lon
don) ; na całym obszarze Anglji natomiast policja jest utrzy
mywana i kierowana przez samorząd — hrabstwa. W tej sy
tuacji trudno jest mówić o zagadnieniu „dwutorowości" admi
nistracji rządowej i samorządowej w Londynie, kwestja ta bo
wiem wogóle zupełnie tam nie istnieje.

Londyn, będąc miastem - hrabstwem, podobnie jak 83 inne 
miasta - hrabstwa, podlega bezpośredniemu nadzorowi władz 
centralnych, oraz, ze względu na swoiste zasady angielskiego 
prawa publicznego, również i sądom powszechnym.

Stolica Anglji, posiadając tak znaczną gęstość ludności,
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z konieczności naturalnie musi w szerokiej mierze wykorzy
stywać swój regjon dla potrzeb tylu miljonów mieszkańców. 
Najbliższy rejon Londynu łącznie z samym miastem t. zw. 
„wielki Londyn" ma średnicy 48 kim. ludności 7.480 tysięcy 
zamieszkujących obszar 1.795 klm.2, a więc na 1 ha — 42 gło
wy (m. Berlin na 1 ha — 49 mieszkańców). Jest to więc rejon 
zamieszkały dość zwarcie i będący miejscem stałego zamiesz
kania dla tych rzesz wynoszących ponad jeden milj on głów, 
które codziennie przyjeżdżają pracować w śródmieściu. Rejon 
ten posiada już od dłuższego czasu wspólne urządzenia z hrab
stwem Londynu, a mianowicie od r. 1902 działa na tem obsza
rze związek celowy do spraw wodociągów, oraz na tym obsza
rze istnieje jednolicie zorganizowana policja państwowa. O ile 
uprzytomnimy sobie historję powstania hrabstwa Londynu, 
który powstał (w r. 1888) z dwóch związków celowych, 
a wchłonął stopniowo dwa inne związki celowe (ostatnio w r. 
1930 związek dla spraw ubogich), to będziemy mogli snuć 
pewne przypuszczenia co do kierunku rozwoju, „wielkiego Lon- 
dynu“ , który to rozwój może doprowadzić do stworzenia jakiejś 
generalnej nadbudowy nad hrabstwem Londynu i okręgiem go 
otaczającym, dziś wchodzącym w skład innych hrabstw.

Nie kończy się jednak na tym „wielkim Londynie", utwo
rzonym w r. 1902, zasięg terytorjalny Londynu. Stale postę
pujące zgęszczenie ludności wewnątrz Londynu i jego rejonu 
stwarza konieczność uporządkowania sprawy komunikacji po
między centrum i peryferjami, a również uporządkowania re
gulacyjnego dość znacznego obszaru wokoło Londynu. Z tych 
względów powstało w r. 1924 w angielskiem prawie nowe po
jęcie „wielkiego Londynu", a to z chwilą wydania w tym roku 
ustawy o komunikacji w Londynie („London Traffic Act“ ) 
oraz powołania do życia Komisji do spraw regulacji wielkiego 
Londynu. („Greater London Regional Planning Committee). 
Zasięg terytorjalny tej ustawy i Komisji obejmuje przestrzeń
o średnicy około 80 km., posiadającą 5.000 km.2 obszaru oraz 
około 10 miljonów ludności.

N o w y  Y o r k  jest tą ostatnią stolicą świata, którą na
leży pokrótce się zająć. Miasto to w obecnych granicach z r. 
1897 posiada 6.850 tysięcy mieszkańców, zamieszkujących ob
szar 1082 kim.2. Na 1 ha więc przypada 63 mieszkańców. Ne
w y-York stanowi część stanu Nowy-York, który to stan 
zgodnie z konstytucją Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ
nej posiada własną legislatywę i egzekutywę.

Miasto dzieli się na 5 obwodów i można miasto to scha
rakteryzować jako gminę jednolitą, posiadającą jedynie dekon
centrację wykonawstwa mniejszą zresztą znacznie np. od ta
kie jże dekoncentracji Berlina. Obwód (borough) dzieli się na 
miejscowe okręgi nadzorcze (local improvement districts), któ
rych jest w Nowym Yorku 25. Zakres kompetencji obwodów
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jest stosunkowo dość skromny, gdyż ogranicza się do obowiąz
ków w zakresie budowy i utrzymania dróg, kanalizacji, niektó
rych budynków publicznych oraz sprawowania policji budowla
nej. Reszta zakresu działania należy do centralnych władz 
miejskich. Obwody nie posiadają własnych źródeł dochodo
wych, a finanse są pobierane centralnie. Budżet Nowego Yorku 
i jego 5-ciu obwodów na r. 1931 wynosił 621 miljonów dolarów, 
w tem budżety 5 obwodów 27.610 tysięcy dolarów. Obwody 
posiadaj a jednak bardzo poważny wpływ na zarząd centralny 
miasta, a mianowicie obok niewiele znaczącej centralnej rady 
miejskiej (board of Aldermen) podstawowym organem uchwa- 
dawczo- zarządzającym m. Nowego Yorku jest komisja sza
cunkowo - rozdzielcza (board of Estimate and Apportionment). 
Komisja ta decyduje o całej gospodarce miejskiej, przyczem 
składa się z 8 osób, w tem 5 miejsc zajmują prezydenci pięciu 
obwodów (borough) Nowego Yorku. Tego rodzaju organizacja 
zapewnia obwodom przeważający wpływ na cały kierunek go
spodarki miasta, co zresztą wśród wielu badaczy ustroju No
wego Yorku wywołuje szereg zastrzeżeń.

Podobnie jak inne stolice, również i Nowy York nie posiada 
zagadnienia „dwutorowości" administracji rządowej i samo
rządowej, bowem ani państwo, ani stan Nowego-Yorku nie 
posiadają na terenie miasta swych własnych organów; ogół 
tych czynności, które w niektórych państwach spełniają na 
terenie stolic organa administracji rządowej, na terenie Nowe
go - Yorku spełniają organa miasta.

Nadzór nad gminą m. Nowego-Yorku spełniają władze 
stanowe z gubernatorem stanu na czele.

Zagadnienie regjonu Nowego-Yorku nie występuje do
tychczas na powierzchnię życia administracyjno - samorządo
wego. Przyczyną tego stanu rzeczy jest zapewne zarówno ta 
okoliczność, że gęstość ludności na obszarze miasta nie jest 
specjalnie wielka, jak również i to, że rolę specjalnej organi
zacji regjonu spełnia stan nowojorski, który swą działalnością 
obejmuje zarówno obszar Nowego-Yorku, jak również tery- 
torjum, otaczające metropolię Nowego świata.

Kończąc ten zwięzły przegląd zasad organizacji stolic, na
leży jeszcze w paru słowach zwrócić uwagę na pewne specjalne 
ustosunkowanie się współczesnego ustawodawstwa do problemu 
organizacji stolic. Mam tu na myśli powszechną, choć w róż
nym stopniu w poszczególnych państwach występującą, ostroż
ność w przekazywaniu stolicy szerokich uprawnień samorządo
wych. Ostrożność ta opiera się na wielu doświadczeniach hi
storycznych, które wskazują na wielkie znaczenie, jakie posia
da każda stolica w życiu państwa.

Tendencja ta przejawia się naturalnie w różnych okresach 
czasu i terenie poszczególnych państw w sposób bardzo różny.

W współczesnej Austrji Wiedeń na tle panujących w la
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tach 1918 — 20 stosunków politycznych uzyskał maksimum 
uprawnień, jako ten właśnie czynnik, który swoją fiz jonom ją 
społeczno - polityczną był głównym oparciem dla rządzącej wte
dy socjal- demokracji.

Stosunek państwa do Berlina układał się różnie w poszcze
gólnych etapach rozwoju tego miasta: do r. 1920 monarchja 
i parlament dążyły raczej do nierozszerzania granic Berlina, 
do umniejszania jego znaczenia w związku celowym, utworzo
nym w r. 1914 i). Po r. 1920 Berlin rozrósł się, a nowe pro
jekty rządowe z r. 1930, reorganizując tymczasowy ustrój 
i przekształcając go na stały, wprowadzają jednak istotną 
zmianę do dzisiejszego stanu rzeczy przez poddanie m. Berlina 
wzmocnionej władzy nadzorczej nie władz centralnych, lecz 
nadprezydenta prowincji Brandenburgji i Berlina.

O Paryżu, jego roli w życiu państwowem Francji i płyną
cych z tego konsekwencjach pisano oddawna i wiele2). Po
równanie ustroju Paryża z ustrojem wszystkich innych gmin 
Francji dobitnie wskazuje na istotne różnice w tej dziedzinie, 
wywołane jedynie i wyłącznie nieufnością państwa do stolicy.

Nawet w Anglji, tej krainie szerokiego samorządu, hrab
stwo Londynu z dość szerokim okręgiem zostało pozbawione 
prawa posiadania własnej policji komunalnej, która zastąpiona 
została przez policję państwową.

Jakie znaczenie przywiązują czynniki państwowo - parla
mentarne do warunków pracy centralnych organów ogólno- 
państwowych w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
może służyć przedewszystkiem ten fakt, że bynajmniej nie 
jedno z większych miast państwa, lecz przeciwnie stosunkowo 
niewielkie miasto Waszyngton (obecnie 438.000 mieszkańców) 
wybrano na stolicę Stanów. Niezadowolono się jednak tem.

Do r. 1871 miasto to posiadało organa z wyboru i organi
zację podobną do ustroju innych miast amerykańskich. Po tym 
roku Waszyngton stracił zupełnie organa z wyboru: miasto 
i district Columbia złączone zostały pod władzą mianowanego 
gubernatora, a miastem zarządza trzech komisarzy; rada miej
ska przestała istnieć od r. 1878. Komisarze mianowani są przez 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych: z trzech dwaj — to osoby 
cywilne mianowane na 3 lata z pośród mieszkańców districtu, 
a reprezentujące każda jedną z dwóch partji Stanów; trzeci — 
to oficer powołany z wojskowego korpusu inżynierji. Lokalne 
ustawodawstwo districtu i miasta powierzono Kongresowi Sta
nów Zjednoczonych, a szereg gałęzi administracji lokalnej 
sprawują władze związkowe Stanów Zjednoczonych. Konse

1) Dr. J. Strzeszewski: „Sprawa inkorporacji przedmieść w poli
tyce wielkomiejskiej”. Warszawa, 1917 r., str. 36 in.

2 ) P. H. Berthelemy: „Traite elementaire de droit administratif” 
Paiis, 1926, p. 253 i cytowana tam obfita literatura. Również: „Ustrój 
Paryża” w „Samorządzie Miejskim” Nr. 19 z r. 1932, str. 1027 in fine.
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kwentnie też państwo pokrywa połowę kosztów zarządu di- 
strictu i miasta.

Przytoczone tu szczegóły ustroju m. Waszyngtonu, są bar
dzo charakterystycznym, a mniej znanym przykładem tego 
znaczenia, jakie nadają współczesne państwa zagadnieniu ustro
ju stolic!).

Podobnie i współczesna Italja specjalne znaczenie przy
wiązuje do organizacji Rzymu. Jak wiadomo ogół gmin w Italji 
ma obecnie organa pochodzące z nominacji rządowej, co poli
tycznie może być uważane za zniesienie samorządu, lecz w świe
tle prawa bynajmniej nie pozbawiło gmin odrębnej od państwa 
osobowości prawa publicznego. Inaczej jest jednak z Rzymem. 
Miasto to od r. 1925 posiada gubernatora, mianowanego przez 
króla i nieliczne ciało doradcze —  konsultę i na podstawie obo
wiązujących ustaw nie jest już właściwie samoistną korporacją 
samorządową, lecz centralistycznym okręgiem administracji 
państwowej 2). Państwo nie sprawuje nadzoru nad gminą 
m. Rzymu, a podporządkowało je sobie hierarchicznie, jakby 
swój urząd. Jest to jeszcze jeden przykład specjalnego stosun
ku państwa do swej stolicy.

Szukanie jakiejś syntezy, jakiejś wspólnej linji rozwoju 
organizacyjnego stolic Europy i Ameryki jest rzeczą trudną 
i zawodną. Ustrój samorządu terytorjalnego wogóle, a ustrój 
stolic specjalnie, jest tak ściśle związany z całym wewnętrznym 
ustrojem administracyjnym danego państwa, z jego prawem 
państwowem i konstytucyjnem, panującemi stosunkami poli
tyczno - społecznymi, gospodarczemi i wieloma innemi, że trud
no jest tu doszukać się porównań i podobieństw. A jeżeli się 
próbuje to czynić, to należy zachowywać tu maksimum ostroż
ności i w pełni zdawać sobie sprawę ze względności wogóle 
wszelkich porównań.

Pierwszy wspólny problemat organizacyjny stolic, analizo
wany dotychczas: decentralizacja i dekoncentracja wewnętrzna, 
umożliwia dokonanie podziału stolic na trzy grupy: na miasta 
zdecentralizowane: Londyn, miasta scentralizowane: Paryż, 
Rzym, oraz grupę pośrednią — Berlin, Nowy York, Wiedeń. 
Bliższa analiza ustroju tych miast jest może specjalnie cieka
wa, gdyż wskazuje, w jakim kierunku każde z tych miast się 
rozwija. Otóż o Paryżu i Rzymie można powiedzieć, że w obec
nym ustroju wewnętrznej centralizacji będą zapewne trwały 
jeszcze czas dłuższy. Londyn stałe wzmacnia znaczenie hrab

1 ) P. W. F. Dodd: „Govemment of the District of Columbia”. 
1909, prof. dr. Er. Freund: „Das offentliche Recht der Vereingten Staaten 
von Amerika”. Tubingen, 1911 r., str. 180 in. dr. K. Windakiewicz: „Za
gadnienie organizacji stołecznej”, op. cit, str. 14 in.

2) Dr. K. Windakiewicz: „Zagadnienie organizacji stołecznej”, str. 
13; tegoż autora. „Ustrój gminy we Włoszech”, Ruch Samorządowy 
r. 1931, Nr. 7 in fine.
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stwa (ostatnio w r. 1930 przez zniesienie związku prawa ubo
gich) , a więc zmierza do ograniczenia dużej samodzielności 29-iu 
miast Londynu. Berlin ze związku celowego, poprzez miasto 
związkowe zmierza do miasta jednolitego, lecz rzeczywisty za
kres działania dzisiejszych obwodów jest rozleglejszy niż miast 
Londynu, choć w Berlinie można mówić dziś jedynie o dekon
centracji, a nie decentralizacji ustroju. Nowy York również nie 
ograniczy zapewne zakresu działania swych obwodów !) . Wie
deń natomiast wyraźnie zmierza do złączenia okręgów z ekspo
zyturami centralnego magistratu celem wzmocnienia dość ane
micznej pozycji okręgów. Ten bardzo niedokładny z konieczno
ści zarys przyszłego rozwoju wewnętrznej organizacji stolic mo
że jednak uzasadnić następujące twierdzenie: p o m i m o  n a j 
r o z m a i t s z y c h  p r o c e s ó w  u s t r o j o w y c h ,  
w i ę k s z o ś ć  z n a c z n a  s t o l i c  p o s i a d a  w e w 
n ę t r z n y  s w ó j  ust )  r ó j  z d e k o n c e t r o w a n y  
w r ó ż n y m  z r e s z t ą  z a k r e s i e  i e w o l u c j a  
i c h  w e w n ę t r z n e g o  u s t r o j u  z g o d n i e  z m i e 
r z a  d o  z a t a r c i a  z b y t  j a s k r a w y c h  r o z 
b i e ż n o ś c i ,  i s t n i e j ą c y c h  p o d  t y m  w z g l ę 
d e m  p o m i ę d z y  p o s z c z e g ó l n e m i  s t o l i c a m i ,  
s t w a r z a j ą c  m n i e j  w i ę c e j  p o d o b n y  w e w 
n ę t r z n y  u s t r ó j  m i a s t a ,  o p a r t y  n a  d e k o n 
c e n t r a c j i  w e w n ę t r z n e j .  Ten proces ewolucyjny 
można wyraźnie stwierdzić i zezwala on na wyciągnięcie wnios
ku, że zasada dekoncentracji wewnętrznej wielkich stolic nie 
może być pominięta przy ustalaniu zasad ustroju jakiegokol
wiek wielkiego miasta2). Rzecz prosta, że zakres tej dekon
centracji jest już jednak zagadnieniem ściśle lokalnem danego 
miasta i musi być indywidualizowany w zależności od całego 
kompleksu zupełnie lokalnych warunków rozwoju danego mia
sta. Wreszcie należy i o tem pamiętać, że każda organizacja pu
bliczna, a więc i organizacja Stolicy, jest formą jurydyczną dla 
treści politycznej, i że właśnie te momenty natury politycznej 
mają w tym zagadnieniu wiele do powiedzenia.

Drugie zagadnienie natury ogólnej, a mianowicie zagadnie- 
nienie wzajemnego stosunku na terenie stolicy organów admi
nistracji rządowej i samorządowej na tle przeglądu istniejących 
ustrojów stolic wygląda naogół dość jednolicie. W s z y s t k i e  
a n a l i z o w a n e  p o w y ż e j  u s t r o j e  s t o l i c  n i e

1 ) P. poglądy S. Willcoxe na ustrój miast amerykańskich, cyto
wane przez dr. K. Windakiewicza w: „Ustrój Nowego-Yorku”. Ruch 
Prawn. i Ekon. r. 1930, Nr. 3, str. 463.

2) P. § 42 „Einfuhrungsgesetz” z 29.7.1929 r. cytow. wyżej, prze
widujący dekoncentrację miast okręgu nadreńsko - westfalskiego; moty
wy rządowe —  druk sejmu pruskiego Nr. 2042 z 1928/9 —  szpalta 73 —  
74; wyż. cytow. mowa pruskiego min. spr. wewn. z r. 1930 o ustroju Ber
lina i potrzebie dekoncentracji.
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z n a j ą  z a g a d n i e n i a  „d w u t o r o w o ś c  i“ . Czyn
ności administracji rządowej są przekazane organom samorządo
wym, jedynie policja pozostaje w rękach państwa.

Organizacja władzy nadzorczej nad stolicą przedstawia już 
większą różnorodność, bowiem rozmaicie rozwiązane jest zagad
nienie .stosunku organizacyjnego stolicy do jej rejonu.

W tych wypadkach, gdy stolica stanowi najwyższą jedno
stkę podziału administracyjnego i samorządowego danego pań
stwa (Londyn, Wiedeń) władzą nadzorczą są władze centralne, 
w tych zaś państwach, gdzie stolica pozostaje w pewnym związ
ku administracyjno - samorządowym z otaczającym ją tere
nem — (Paryż, Nowy - York) — nadzór sprawuje władza po
dległa władzom centralnym. Berlin natomiast, nie wchodząc 
w skład prowincji brandenburskiej, ma również według ostat
niego projektu rządowego (z r. 1930) posiąść jako władzę nad
zorczą nadprezydenta prowincji brandenburskiej i Berlina.

Ostatnie z analizowanych powyżej zagadnień organizacyj
nych stolic — zagadnienie regjonu podstołecznego — występu
je w stosunku do wszystkich stolic. Intensywność i natarczy
wość tego problemu jest jednak różna i zależy zarówno od ta
kich objektywnych czynników, jak gęstość zaludnienia stolicy, 
jak również i od pewnych subjektywnych momentów, jakiemi 
są prądy społeczno - polityczne, panujące na terenie danego 
państwa i związane z tem poglądy na rolę stolicy w polityce 
państwa i stosunek stolicy do jej rejonu. Te stolice, które mają 
największą gęstość ludności (Paryż, Londjm), najintensywniej 
dążą do rozwiązania problemu swych regjonów, choć i w tej 
grupie miast Paryż, ze względu na kalkulacje polityczno - parla
mentarne, powstrzymuje — w pewnym przynajmniej stopniu — 
proces kompetencyjnego rozrostu departamentu i przeciwsta
wia się zwiększeniu wpływu gmin podmiejskich w radzie gene
ralnej departamentu.

Miasta, posiadające mniejszą gęstość ludności (Berlin, 
Nowy - York, Wiedeń), bądź znajdują, jak Nowy - York w sta
nie nowojorskim inną formę dla powiązania stolicy z regjonem, 
bądź, posiadając tymczasową organizację, jak Berlin, odkładają 
rozstrzygnięcie tego trochę mniej dla nich pilnego problemu, 
bądź w końcu jak Wiedeń, ze względów politycznych nie dążą 
do powiązania swych interesów z otaczającym je regjonem.

IV.

Po dokonaniu zwięzłego przeglądu ogólnych zasad ustroju' 
stolic i próby wysnucia jakichś ogólnych wniosków z tego prze
glądu oraz ustalenia tendencyj rozwojowych w tej dziedzinie, 
należy obecnie przystąpić do omówienia, w jaki sposób można- 
by dokonać powiązania Warszawy z otaczającym ją regjonem 
(p. dz. II uzasadnienia).
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Na wstępie tego rozważania należy sobie przedewszystkiem 
uświadomić, jakie to wspólne potrzeby, zadania i bolączki wią
żą Warszawę z regjonem, bo naturalnie od ilości i intensywno
ści tych potrzeb należy uzależnić formę organizacyjną nadbu
dowy.

Już powyżej w dziale Il-im uzasadnienia zestawiono znacz
ny szereg korzyści, jakie Warszawa czerpie ze swego okręgu 
podmiejskiego, odwrotnie również zobrazowano różnorodne ko
rzyści, odbierane przez okręg z Warszawy, a nakoniec istnienie 
całego szeregu potrzeb i zadań, będących przedewszystkiem 
wspólnem zainteresowaniem obu stron i).

W zwięzłym skrócie w następujący sposób możnaby ująć 
wspólne zadania Warszawy i jej regjonu:

1) opracowanie i stanie na straży wykonania planu regjo- 
nalnego oraz planów regulacyjnych i zabudowy szeregu miej
scowości (tereny stałego mieszkania dla ludności Warszawy, te
reny letniskowe, tereny fabryczne);

2) organizacja i koordynowanie akcji aprowizacyjnej dla 
Warszawy;

3) budowa i utrzymanie dróg typu wojewódzkiego;
4) budowa i utrzymanie tramwajów, kolei lokalnych i linji 

autobusowych;
5) budowa i utrzymanie szpitali specjalnych i zakładów 

opieki społecznej;
6) regulacja rzek i meljoracje podstawowe;
7) akcja zwalczania bezrobocia na całym terenie Warsza

wy i regjonu;
8) budowa i utrzymanie wspólnych zakładów elektrycz

nych i gazowych;
9) wspólna dla całego regjonu organizacja służby bezpie

czeństwa publicznego, oraz
10) podejmowanie wszelkich prac, mających na celu pod

niesienie gospodarcze, zdrowotne i kulturalne życia całego tego 
obszaru, o ile zadania te przekraczają siły poszczególnych jego 
części.

W tym miejscu trzeba podkreślić, że nawet częściowe za
spokojenie potrzeb wymienionych powyżej będzie miało donio
słe znaczenie zarówno dla regjonu podwarszawskiego, jak i dla 
samej Warszawy, a ponadto będzie jedynym, środkiem skutecz
nie przeciwdziałającym dalszym inkorporacjom terenów pod
miejskich przez m. Warszawę. O szkodliwości tej dalszej in
korporacji mówiono zresztą w końcu działu I-go uzasadnienia.

Obecnie należałoby się zastanowić, w jaki sposób pod wzglę
dem organizacyjnym można te zadania wypełnić, pamiętając
o tem ,że nie są to zadania czasowe, lecz raczej takie, które ist

i )  J. Strzelecki „Zarys organizacji województwa stołecznego”, 
str. 5 i 6.
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nieć będą chyba równie długo, jak i sama Warszawa i otacza
jący ją regjon.

Otóż jeżeli pod tym kątem widzenia spojrzy się na to za
gadnienie i oceni się ogrom wspólnych zadań i ich wieczność, 
to trudno byłoby się zdecydować na twierdzenie, że projekty te 
dadzą się zaspokoić przez komisje porozumiewawcze, biura re- 
gjonalne, te czy inne nowe uprawnienia władz administracji cen
tralnej, związki międzykomunalne, czy propagowane obecnie 
np. w Niemczech — wspólnoty pracy x).

W całej tej organizacji niezbędne jest jednolite zbiorowe 
kierownictwo, tania administracja, sprężysta egzekutywa, środ
ki materjalne, no i przymus w podejmowaniu szeregu zadań, 
gdyż dalsza bierność w wielu dziedzinach może przynieść niepo
wetowane straty.

Wyżej przytoczone różne środki i formy współpracy są al
bo bez egzekutywy (komisje porozumiewawcze, biuro regjonal- 
ne), albo też powołane są do realizowania poszczególnych zadań 
wspólnych dla paru związków komunalnych. Okręg podmiejski 
ma tyle wspólnych zagadnień z Warszawą, że dobitnie widzi się 
sztuczność związania go z ziemskim samorządem wojewódzkim 
wtedy, gdy miałby on kilka czy kilkanaście biur, komisyj, związ
ków międzykomunalnych z m. Warszawą 2).

Szereg uprawnień, jakie posiada Warszawa w myśl obo
wiązujących ustaw o reformie rolnej a), o prawie budowlanem 4),
o rozbudowie miast 5) w stosunku do pewnej części regjonu, 
nawet gdyby je znacznie rozszerzono, niewiele tu według zgod
nej opinji może zaważyć.

Również doświadczenia poczynione w latach 1910 —  1920 
na terenie Berlina niezbyt zachęcają do tworzenia organizacji 
związków celowych. Dobrowolne tworzenie związków celowych 
było ideałem nie do osiągnięcia, przymus dopiero w formie usta
wy z dnia 19 lipca 1915 r. zadecydował o utworzeniu związku 
celowego Berlina. Działalność jednak tego związku spotkała się 
z tak powszechną krytyką, że już 27.IV.1920 r. został on znie
siony.

Z powyżej przedstawionej analizy wynika więc, że częścio

1) P. § 41 Einfiihrungsgesetz zu dem Gesetz uber die kommunale 
Neugliederung des rheinisch —  westfalischen Industriegebiets z 29.7.1929 
(Pr. G. Sam. Nr. 21, str. 146). Motywy rządowe do tego projektu p. Druck- 
sachen Preus. Landt. Nr. 2042 z r. 1928/29, szpalta 71 —  73.

2 ) P. dr. J. Zawadzki w „Samorządzie Miejskim” Nr. 23 z r. 1931, 
str. 1278. J. Strzelecki: „Zarys organizacji województwa stołecznego” str. 
7; tenże w „Samorządzie Miejskim” Nr. 12, r. 1932, str. 14.

3) Art. 7 ust. z 28.XII.1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 1 ex 1926 p. 1);
4) art. 26 —  28 in. rozp. Prez. Rzplitej z dnia 16.11.1928 r. (Dz. 

U. R. P. Nr. 23, p. 202);
5) art. 4 p. 2, art. 14 ustawy z dn. 22.IV.1927 r. (Dz. U. R. P. Nr 

42, p. 372) i § 4 —  8 rozp. Min. Skarbu z dn. 3.XI.1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
106, p. 913).

75



306

we środki porozumienia i współpracy nie mogą wystarczyć i wy
suwa się koncepcja stworzenia więzi organizacyjnej stałej w for
mie samorządu wojewódzkiego. Możliwe są tu dwa rozwiązania: 
utworzenie województwa ziemsko-miejskiego (całe czy znacz
na część województwa warszawskiego z Warszawą), bądź utwo
rzenie województwa miejskiego (Warszawa) z dodaniem tych 
tylko terenów ziemskich, które znajdują się w dość ścisłym 
związku z Warszawą (regjon warszawski).

Dzisiejsze województwo warszawskie łącznie z m. Warsza
wą nie byłoby tworem zdrowym. Przeczyłoby ono najbardziej 
podstawowym założeniom podziału Państwa na województwa, 
łącząc w swych granicach bardzo wielkie grupy ludności o wręcz 
odrębnych potrzebach i zainteresowaniach; ten stan rzeczy 
stwarzałby tak znaczne trudności zarówno samorządowi woje
wódzkiemu, jak i wojewódzkim władzom administracji ogólnej, 
że ucierpiećby tu musiały zarówno interesy państwa, jak i lud
ności, a zaniedbane byłyby interesy albo wiejskiej, albo miej
skiej części województwa.

O ile zrealizowanie pierwszej koncepcji nie jest wskazane, 
zostaje tylko druga, a więc stworzenie z Warszawy i regjonu — 
osobnego województwa. Zagadnienie granic regjonu będzie omó
wione później, obecnie zaś należy słów parę poświęcić zarzutom, 
wytoczonym przeciw tej koncepcji *).

Zarzuty w skrócie stwierdzają, że projekt powyższy: 
1) degraduje Warszawę do poziomu powiatu, 2) nakłada znacz
ne ciężary na miasto, 3) tworzy sztuczną organizację, wiążąc ze 
sobą tereny o sprzecznych interesach.

Pierwszy zarzut o degradacji stolicy nie jest słuszny. Wręcz 
przeciwnie, cała koncepcja wyrosła na tle dużej troskliwości
o potrzeby Warszawy i zapewnia też jej dominujący wpływ na 
jej regjon. A czy rzeczywiście obecna sytuacja Warszawy jest 
tak ściśle określona, czy ona jest rzeczywiście województwem? 
Każda stolica dla danego państwa jest czemś tak specjalnem, 
że w jej orgnizacji należy zawsze unikać szablonu i nie można 
szematycznie klasyfikować jej do kategorji województwa, czy 
też powiatu. Jasnem jest bowiem, że nie tytuł i nazwa jest tu 
istotą rzeczy, lecz rzeczywisty zakres wpływu i kompetencji. 
Dzisiejsza też właśnie, a również i przyszła organizacja tworzy 
z Warszawy twór specjalny, który trudno przyrównać do ja
kiejś gminy, czy powiatu.

Czy utworzenie województwa będzie tak wiele kosztowało 
Warszawę? Na to zapytanie należy odpowiedzieć, że rzeczywi
sty zakres prac samorządu wojewódzkiego będzie rozwijał się 
stopniowo, przejmując szereg działów pracy od m. Warszawy, 
rozwijając swą działalność częściowo mało kosztownie po przez

1) Dr. J. Zawadzki op. cit. w „Samorządzie Miejskim” r. 1931, 
Nr. 23.
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akcję koordynacji, nadzoru, a rozwijanie prac przez powoływa
nie nowych kosztownych urządzeń będzie stopniowe, a nadto 
zależne od mających większość w sejmiku wojewódzkim repre
zentantów m. Warszawy 1).

Na ostatni zarzut, że w ten sposób stworzone województwo 
będzie tworem sztucznym, należy stwierdzić, że będzie ono two
rem sztucznym w tym stopniu, w jakim odrębne jest w swej 
istocie miasto od otaczających je terenów podmiejskich. Jedno
cześnie jednak województwo to będzie w tym stopniu tworem 
żywym i naturalnym, w jakim stopniu istnieje związek między 
każdym miastem, zwłaszcza miljonowem, a jego regjonem.
0  tych zaś wspólnych węzłach było już wyżej sporo mówione.

W tem miejscu należy jeszcze słów parę poświęcić koncepcji 
utworzenia z dzisiejszego miasta województwa grodzkiego dla 
celów administracji rządowej i samorządowej 2). Z dotych
czasowych wywodów jest jasnem, że koncepcja ta przekreśla
łaby możliwość jakiegokolwiek stałego organizacyjnego powią
zania stolicy z jej regjonem i ten jeden zarzut wystarcza do od
rzucenia tej całej koncepcji. Poza tem jednak stworzenie takie
go województwa grodzkiego pociągałoby szereg konsekwncji
1 w wewnętrznej konstrukcji samorządowych organów stolicy,
0 ileby się chciało znieść „dwutorowość".

Prezydent - wojewoda bowiem i w myśl art. 67 Konstytucji
1 ze względu na zakres działania wojewody, ujęty w rozporzą
dzeniu Prezydenta Rzplitej z dnia 19.1.1928 r. o organizacji i za
kresie działania władz administracji ogólnej —  nie mógłby być 
wybierany analogicznie, jak w innych miastach. Również spe
cjalne znaczenie stolicy dla państwa zmusza to ostatnie, jak 
uczy tego przykład wielu innych państw, do zagwarantowania 
sobie specjalnych uprawnień w stosunku do stolicy. Organizacja 
nadzoru nad stolicą, kwestja ważna i dla państwa i dla ludności, 
również nie ułatwia tworzenia ze stolicy najwyższej jednostki 
administracji rządowej i samorządowej. Wszystkie te momenty 
nie powinny bynajmniej zachęcać do zorganizowania ze stolicy
i jej organów —  województwa dla celów administracji rządowej
i samorządowej; zaszczyt to wielki, lecz zapewne wypadłoby 
zań drogo zapłacić. Z tych to względów byłoby może bardziej ce- 
lowem, aby m. Warszawa weszła w skład województwa typu 
omówionego wyżej; umożliwiłoby to utrzymanie dla stolicy 
ustroju samorządowego analogicznego do ustroju innych miast, 
a jednocześnie nie stałoby w kolizji z postanowieniami ustępu 
1-go art. 65 Konstytucji.

Województwo o omówionej wyżej koncepcji, oprócz szere
gu zadań powyżej wyliczonych, w stosunku do miasta Warsza

1 ) P. J. Strzelecki: „Województwo stołeczne” w „Samorządzie 
Miejskim” Nr. 1, r. 1932, str. 9 i n.

2) P. m. inn. projekt opracowany przez radę m. Warszawy —  cy
towany w dz. I-ym uzasadnienia.
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wy spełniałoby za pośrednictwem swych organów bezpośredni 
nadzór i umożliwiłoby także rozgraniczenie zakresu działania 
między administrację rządową i samorządową tak, że wreszcie 
zniknęłaby z terenu Warszawy nieszczęsna „dwutorowość".

Granice przyszłego województwa stołecznego trzebaby 
ustalić po przeanalizowaniu zagadnienia terytorjalnej podstawy 
regjonu warszawskiego. Rzecz prosta idzie tu nie o ten rozle
gły obszar różnorakich wpływów stolicy państwa na otaczający 
ją obszar, gdyż w tym wypadku wchodziłaby tu w grę znaczna 
część b. zaboru rosyjskiego, lecz o ten ściślejszy regjon wielkie
go miasta, obszar związany codziennemi wzajemnemi zaintere
sowaniami. Pewne wstępne prace nad poznaniem regjonu war
szawskiego prowadzi już od paru lat „biuro planu regjonalnego 
m. Warszawy", instytucja istniejąca przy magistracie m. War
szawy. Obszar regjonu warszawskiego obejmuje niewątpliwie 
powiat warszawski, a jest jedynie rzeczą sporną, czy i w jakim 
stopniu sięga dalej ? Niewątpliwie te wspólne, codzienne wza
jemne powiązania stolicy z jej regjonem przekraczają granice 
powiatu warszawskiego. Jedni !) pragnęliby włączyć do woje
wództwa cały powiat warszawski i radzymiński, prawie całe 
powiaty: grójecki, mińsko - mazowiecki i błoński oraz części po
wiatu sochaczewskiego, pułtuskiego i garwolińskiego, uważając, 
że ,są to potrzeby miasta na lat 25 2). Inni 3) poza powiatem 
warszawskim mówią tu jedynie o skrawkach powiatów: radzy- 
mińskiego, mińsko - mazowieckiego, grójeckiego i błońskiego. 
Ścisłe ustalenie granicy, na której kończy się regjon codzien
nych wspólnych zainteresowań stolicy i regjonu, jest niemożli
we. Przy ustaleniu jej jednak należałoby utrzymać równowagę 
pomiędzy postulatem objęcia terenu dość rozległego, coby chro
niło od dokonywania ciągłych zmian granic i prób naprawiania 
szkodliwych skutków działania najróżnorodniejszych czynników, 
nieskoordynowanych z zarządem stolicy, a postulatem stworze
nia z województwa stołecznego zdrowej jednostki podziału te- 
rytorjalnego, a więc województwa o typie miejskim, gdzie wieś 
ma przeważające zainteresowanie z miastem, a nie z otaczają- 
cem ją ziemskiem województwem warszawskiem.

V.

Obecnie należy omówić zasady ustroju województwa sto
łecznego, zawarte w art. 1 — 85 projektu ustawy.

Powyżej była mowa już o zagadnieniu granic województwa

1 ) P. J. Strzelecki „Zarys organizacji województwa stołecznego”, 
str 7 i mapa.

2 ) J. Strzelecki „Województwo stołeczne” w „Samorządzie Miej
skim” Nr. 1, r. 1932, str. 14 —  15.

3) W . Gajewski „Województwo stołeczne” w „Samorządzie Miej
skim” Nr. 22, r. 1931, str. 1220 i n.
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stołecznego, które to granice w ustawie nie są ściśle sprecyzo
wane. Ma je ustalić Rada Ministrów (art. 1), która następnie 
będzie mogła zmieniać te granice, jednak jedynie w niezbyt 
wielkiej skali, bo przez przesuwanie poszczególnych gmin (art.
3 ust. 3 ); wszelkie dalej idące zmiany, obejmujące całe powiaty, 
będą wymagały drogi ustawodawczej.

W tytule pierwszym jest również zawarte określenie cha
rakteru prawnego województwa stołecznego (art. 2).

W tytule drugim zawarte są przepisy dotyczące: 1) ramo
wo ujętego zakresu działania wojewódzkiego związku komunal
nego (p. dz, II i IV uzasadnienia), 2) statutów wojewódzkich 
oraz 3) monopolistycznego przejmowania pewnych zadań przez 
woj. zw. komunalny.

O zakresie działania przyszłego samorządu wojewódzkiego 
była mowa wyżej. Projekt nie precyzuje szczegółowo tego za
kresu, pozostawiając to dalszej ewolucji, w której głos decydu
jący będzie miał sam samorząd wojewódzki po przez swe orga
na, reprezentujące i stolicę i  regjon (art. 4 i n. projektu), a nad
to również i państwo przez wydawanie w tym przedmiocie spe- 
cjalnych ustaw.

Specjalne znaczenie dla rozwoju prac województwa sto
łecznego będą miały przepisy zawarte w art. 7 —  14 projektu. 
Dotyczą one zagadnienia w publicystyce niemieckiej znanego 
jako „Kompetenz - Kompetenz", czyli prawa związku komunal
nego wyżsizego stopnia do zastrzeżenia dla siebie wyłącznej, mo
nopolistycznej kompetencji do załatwiania pewnych spraw na 
całym swoim tery tor jum lub jego części i) . Takie ograniczenie 
zakresu działania związków komunalnych, wchodzących w skład 
danego związku wyższego stopnia, zmierza do ekonomicznej, 
celowej organizacji pracy, a ma rzecz prosta tem większe zna
czenie, im dany obszar jest terytorjum bardziej zwartym, któ
rego potrzeby należy zaspakajać możliwie jednolicie. Teren ta
ki jak stolica z jej regjonem jest właśnie obszarem, gdzie tego 
rodzaju uprawnienia organów województwa stołecznego są 
wprost niezbędne. Jednak takie decyzje winny być powzięte mo
żliwie rozważnie (art. 39 ust. 3), po wysłuchaniu wszystkich 
zainteresowanych (art. 10) i przy odpowiedniem zabezpiecze
niu interesów wszystkich związków komunalnych, tracących 
część swego zakresu działania (art. 7 ust. 2, art. 8 i n .).

Postanowienia projektu ustawy o organach wojewódzkie

l)  Windakiewicz „Zagadnienie organizacji stołecznej” str. 45 i n. 
Strzelecki J. „Reforma podz. admin. okr. przem. nadr.-west.” str. 22 in. 
oraz § 43 —  49 ustawy wprowadzającej ustawę o podz. adm. okr. west- 
nadr. z 29.7.1929. (Pr. G. S. r. 1929 Nr. 21) —  do tego motywy rządowe—  
druk sejm. Nr. 2042 r. 1928/20 szpaltę 75 —  79. Strzelecki J. „Zarys or
ganizacji wojew. stołecznego” str. 17 —  18. Szereg postanowień projektu 
prawa o ustroju samorządu w Prusach z r. 1930 —  (p. Jaroszyński M. dr. 
„Nowe projektu ustaw”. Samorząd terytorjalny r. 1930 Nr. 2 str. 34 in.).
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go związku komunalnego są stosunkowo najliczniejsze (art.
16 —  58 projektu). Wśród tych przepisów jest szereg steorety- 
powych, powtarzających się w szeregu podobnych ustaw o sa
morządzie powiatowym, czy miejskim (art. 22 — 25, 35 — 45); 
szereg artykułów wymaga jednak bliższej analizy.

S e j m i k  w o j e w ó d z k i  oparty jest na pośredniości 
wyborów (art. 17 i 19), przyczem wybranemi mogą być osoby
i z poza grona członków kolegjów wyborczych (art. 20). Pośred- 
niość wyborów do sejmiku wojewódzkiego wynika logicznie z ca
łej genezy zorganizowania województwa. Wobec tego, że woje
wództwo ma być nadbudową nad Warszawą i jej regjonem, na
leży zapewnić ścisłą koordynację pomiędzy organami wojewódz- 
kiemi, a miejskiemi czy powiatowemi; — służyć ma do tego ce
lu również i zasada pośredniości wyborów. W praktyce zapew
ne rzadkiemi będą wypadki wyboru do sejmiku wojewódzkiego 
osób z poza grona rady m. st. Warszawy lub sejmików powiato
wych, wypadki te mogą jednak w wielu razach dać korzystne 
rezultaty.

Kadencja sejmiku jest unormowana analogicznie do pro
jektowanego w nowej ustawie samorządowej okresu kadencji 
związków komunalnych, wchodzących w skład województwa.

Liczebność członków sejmiku zależeć będzie od liczby lud
ności województwa. M. Warszawa obecnie miałoby 25 człon
ków, regjon zależnie od jego liczby ludności. Według projektu 
J. Strzeleckiego regjon liczyłby 700 tysięcy mieszkańców, a więc 
14 członków sejmiku. Projekt nie zajmuje się podziałem regjo- 
nu na powiaty i ) ; w myśl obowiązujących ustaw należy to do 
kompetencji Rady Ministrów, która zdecyduje o tem po osta

tecznym ustaleniu przez Sejm w myśl art. 1 projektu ogólnych 
granic województwa. W zależności od tego, czy będzie jeden, 
czy więcej powiatów, każdy z sejmików powiatowych oddzielnie 
będzie wybierał członków sejmiku wojewódzkiego. Stosunek, 
w którym 1 członek sejmiku wypada na 50.000 mieszkańców 
uważam za najbardziej racjonalny, zapewnia on bowiem repre
zentację i małym powiatom (o ile je się utworzy) i to parooso- 
bową, a jednocześnie chroni sejmik przed zbyt licznym skła
dem.

Wybory do sejmiku wojewódzkiego odbywają się tajnie, 
względna większością głosów w głosowaniu ścieśnionem (art. 
21).

Sejmik wojewódzki jest organem stanowiącym i kontrolu
jącym, a szczegółowy jego zakres działania ujęty jest podobnie 
do zakresu działania organów stanowiących innych typów związ
ków komunalnych (art. 26 — 27); decyduje on o przejęciu za
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l)  P. Strzelecki „Zarys organizacji wojew. stołecznego” str. 9 —  11. 
W. Gajewski: „Województwo stołeczne” w „Samorządzie Miejskim” Nr. 
22 r. 1931 str. 1221.
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dań, spełnianych przez inne związki, pełni czynności rady wo
jewódzkiej (art. 28) stosownie do postanowień art. 41 rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 19.1.1928 r. (Dz. 
U /R . P. Nr. 11 p. 86), powołuje komisje dla przygotowywania 
uchwał sejmiku (art. 29), oraz stałą komisję rewizyjną (art. 
30).

Projekt stoi na stanowisku nie łączenia w osobie wojewody 
funkcji prezesa sejmiku wojewódzkiego i przewodniczącego wy
działu wojewódzkiego (art. 31). Niema obawy bowiem, aby 
w składzie sejmiku nie znalazła się osoba, umiejąca przewodni
czyć sejmikowi; uwolnienie wojewody od tego obowiązku w naj
mniejszym stopniu nie wpłynie na jedność kierownictwa agend 
województwa a umożliwi wojewodzie swobodne zabieranie gło
su na posiedzeniach sejmiku w charakterze przewodniczącego 
wydziału wojewódzkiego (art. 46 i 53). Prezes sejmiku, wybie
rany zresztą na 1 rok, nie ma wpływu na ustalenie porządku 
obrad sejmiku, porządek ten bowiem jest ustalany przez wy
dział wojewódzki (art. 34 ust. 1), który obowiązany jest zawsze 
uwzględnić zgłoszone w tej materji wnioski wojewody oraz 
wnioski %  ustawowej liczby członków sejmiku.

W y d z i a ł  w o j e w ó d z k i  składa się z 3 urzędników
i 7 obywateli (art. 46). Przy konstruowaniu składu wydziału 
wojewódzkego projekt oparł się na postanowieniu art. 67 Kon
stytucji, który zastrzega, aby czynności wykonawcze samorzą
du wojewódzkiego należały do „organów, utworzonych na zasa
dzie zespolenia kolegjów, obieranych przez ciała reprezentacyj
ne z przedstawicielami państwowych władz administracyjnych
i pod ich przewodnictwem”. W myśl projektowanych przepisów 
wojewoda ma przewodniczyć wydziałowi wojewódzkiemu, dwaj 
inni urzędnicy państwowi są tu wprowadzeni, aby zapewnić 
wydziałowi ciągłość przewodniczenia i to osoby znającej całość 
bieżących prac wydziału, również przez stałe w niem zasiadanie 
(wice-wojewoda), oraz niezbędną f a c h o w o ś ć  reprezento
waną m. in. przez urzędnika danej specjalności, lub przedstawi
ciela władz skarbowych (niezbędne ze względu na kompetencje 
nadzorcze wydziału wojewódzkiego). Taki skład wydziału ma 
precedensy w składzie śląskiej Rady Wojewódzkiej (art. 25 
ustawy z dnia 15.VII.1920 r. Dz. U. R. P. Nr. 73 poz. 497), nie 
jest on również sprzeczny z tekstem wyżej cytowanego art. 67 
Konstytucji1)- Poza wojewodą i dwoma innymi urzędnikami 
w skład wydziału wchodzi prezes sejmiku, ułatwia, mu to bowiem 
przewodniczenie sejmikowi, oraz sześciu członków wydziału, wy-, 
branych przez sejmik z pośród mieszkańców województwa.

311

i) P. Windakiewicz K. dr. „Struktura jednostek i organów samo
rządu terytorjalnego podług Konstytucji Rzeczypospolitej” Samorząd 
Miejski Nr. 11 r. 1926 str. 684 in. tegoż: „Zagadnienie organizacji sto
łecznej” str. 49 i. n.
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W porównaniu z wydziałem wojewódzkim, utworzonym w myśl 
art. 48 rozp. Prez. Rzplitej z dnia 19.1.1928 r., gdzie zasiadają 
3 urzędnicy i 8 obywatele, projektowany tu wydział ma domi
nującą przewagę czynnika obywatelskiego. Wydział ten ma 
sprawować nadzór nad m. Warszawą i samorządem różnego ty
pu ziemskiej części województwa stołecznego; będzie w nim za
siadać zapewne 5-ciu przedstawicieli m. Warszawy: prezes i 4- 
ch na 6-ciu członków wybranych przez sejmik; ponadto będzie 
on jednym z wojewódzkich organów kolegjalnych administracji 
rządowej (art. 41 rozp. Prez. Rzplitej z dnia 19.1.1928 r.).

Zakres działania wydziału wojewódzkiego, określony w art. 
47 projektu, stwarza z wydziału częściowo organ stanowiący 
(pkt. a), ponadto w specjalnem znaczeniu organ zarządzający 
pkt. b), ę>raz przygotowujący sprawy pod obrady sejmiku i kont
rolujący czynności wojewody, jako organu wykonawczego (pkt. 
d art. 47 w związku z art. 52 ust. 2). Podobny zakres działania 
mają m. in. wydziały powiatowe w b. zaborze rosyjskim (art. 
37 dekretu z dn. 4.II.1919 r. Dz. Pr. P. P. Nr. 13 poz. 141). Tak 
ujęty zakres działania wydziału wojewódzkiego odciąży sejmik 
wojewódzki, a jednocześnie zapewni organowi wykonawczemu 
dostateczny zakres działania1).

W o j  e w o d a  — jako trzeci organ wojewódzkiego związ
ku komunalnego jest urzędnikiem państwowym (art. 52 ust. 1). 
Teoretycznie w myśl art. 67 Konstytucji mógłby ten „przedsta
wiciel państwowej władzy administracyjnej” pochodzić z wybo
rów, a otrzymać ten charakter przez zatwierdzenie go na tem 
stanowisku. Projekt nie wysuwa jednak tej koncepcj, uważa
jąc, że i ze względu na specjalne znaczenie stolicy dla państwa, 
jak również i na zadania wojewody, —  trudno byłoby sobie wy
obrazić prawo wyboru wojewody, czy też kandydatów na to sta* 
nowisko przez sejmik wojewódzki. Również zagadnienie usuwa
nia wojewody z jego stanowiska —  problem w dużym stopniu 
polityczny i o specjalnem znaczeniu dla rządu — w wysokim 
stopniu skomplikowałoby się w wypadku, gdyby wojewoda po
chodził z wyborów 2).

Wojewoda jest organem zarządzającym i wykonawczym 
wojewódzkiego związku komunalnego (art. 52 ust. 2), a na po
siedzeniach sejmiku ma jedynie głos doradczy. Jest on obowią
zany zawiesić nielegalne uchwały organów związku, a Minister 
Spraw Wewnętrznych orzeka o ich nieważności (art. 54 ust.
1 w związku z art. 55 ust. 1 ); może on wstrzymać wykonanie 
uchwał sprzecznych z interesami wojewódzkiego związku,

1) P. art. 31 projektu ustawy z r. 1932 —  (druk Nr. 480) —  po
prawki doń zawarte w „opinji Związku Miast” Warszawa 1932 r. poglą
dy J. Strzeleckiego w Nr. 2 i 11 „Samorządu Miejskiego” z r. 1931; J. 
Strzelecki: „Zar. organ woj. stoł.”, str. 19.

2 ) Windakiewicz: „Zagadnienie organizacji stołecznej” str. 53 i n.
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a uchwała taka musi być ponownie przyjęta przez sejmik (art. 
54 ust. 2, art. 55 ust. 2).

D e p u t a c j e  są czwartym, zresztą fakultatywnym or
ganem wojewódzkiego związku. Składają się one z 8 — 16 
członków wybranych przez sejmik, w tem w połowie conajmniej 
członkowie sejmiku, reszta to inni mieszkańcy województwa. 
W deputacjach mogą zasiadać i funkcjonarjusze wojewódzkie
go związku. Organizację i zakres działania deputacyj określa 
sejmik,*z tem jednak, że celem koordynowania prac deputacji 
z wydziałem, ten ostatni jednego ze swych członków powołuje 
na przewodniczącego danej deputacji (art. 57 ust. 2).

Deputacje powołuje sejmik jedynie dla poszczególnych 
działów administracji, a to w celu odciążenia siebie w zakresie 
stanowienia i kontroli (art. 58 ust. 1). Dla uproszczenia całej 
organizacji może sejmik danej deputacji powierzyć rolę komi
sji sejmiku, przygotowującej materjał do jego uchwał.

Ten fakultatywny organ, — deputacje, — może być poży
tecznym sposobem odciążenia sejmiku od jego zadań, a jedno
cześnie jego organizacja umożliwi wojewódzkiemu związkowi 
bardziej fachowe przepracowywanie pewnych szczegółowych 
problemów w niewielkim gronie znawców przedmiotu. Taka or
ganizacja deputacji wydaje się być szczęśliwem ujęciem tego 
zagadnienia, które w szeregu innych ustaw ustrojowych najroz
maitsze znajduje rozwiązanie (deputacje w ustroju miast prus
kich, delegacje miejskie w b. Królestwie Kongresowem, sekcje 
rad miejskich m. Krakowa, czy Lwowa, a również świeżo zor
ganizowany w m. Berlinie „Stadtgemeindeausschuss” *).

Z pośród funkcjonarjuszów wojewódzkiego związku (art. 
59) na plan pierwszy wysuwa się d y r e lc t o r. Stoi on na 
czele aparatu wojewódzkiego związku i jest stałym pomocni
kiem wojewody (wicewojewody). Nie jest on żadnym organem 
wojewódzkiego związku, a zakres jego działania określa woje
woda w instrukcji służbowej; faktyczny wpływ dyrektora bę
dzie zależał od stopnia zainteresowania się osobistego wojewody 
pracami wojewódzkiego związku i od indywidualności dyrekto
ra. Dyrektor nie może mieć żadnego ustawowo zastrzeżonego 
zakresu działania2), gdyż w tak pojętej organizacji: wydział
i wojewoda, brak miejsca na jakiś jeszcze jeden organ typu wy
konawczego. Obecna organizacja wojewódzkich związków ko
munalnych pomorskiego, a również i poznańskiego w znacz
nym stopniu via facti zapewnia starostom krajowym inną sytu
ację, lecz wywołane jest to inną organizacją i odrębnym zakre
sem działania wydziałów wojewódzkich.

Szereg postanowień tytułu czwartego normuje pojęcie ma
jątku zakładowego, ustala zasady gospodarowania tym mająt
kiem, oraz przedsięborstwami.

1) § 3 —  5 i 13 Gesetz vom 30 marz 1931 r. Pr. G. S. z 1931 Nr. 11.
2 ) J. Strzelecki: „Zarys organizacji wojew. stołecznego” str. 19 i n.
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W y d a t k i  W o j e w ó d z k i e g o  z w i ą z k u  (art. 
67) będą pokrywane z dochodów, przewidzianych dla wojewódz
kich związków w obowiązujących ustawach, a niedobór będzie 
rozkładany pomiędzy związki komunalne wchodzące w skład 
województwa w sposób określony w ust. 2 i 3 art. 67 projektu. 
Koszta działalności wojewódzkiego związku komunalnego będą 
więc w znacznej mierze obciążały m. Warszawę i powiatowe 
związki komunalne, które też w sejmiku wojewódzkim będą 
mogły decydować o wysokości tych ciężarów. Samorządy te bę
dą musiały niedobór pokrywać z ogólnych swych dochodów i ta 
właśnie okoliczność będzie naturalną granicą dla działalności 
wojewódzkiego związku. Z drugiej strony wojewódzki związek 
komunalny odciąży Warszawę i powiaty podmiejskie od pew
nych, dziś ponoszonych ciężarów.

N a d z ó r  p a ń s t w o w y  nad wojewódzkim związkiem 
sprawuje Minister Spraw Wewnętrznych, ewent. w porozumie
niu z innymi ministrami. Uprawnienia władzy nadzorczej są 
wyczerpująco omówione w art. 68 — 77 projektu. Polegać mają 
one na: 1) zatwierdzeniu niektórych uchwał, 2) ogłaszaniu ich 
za nieważne, 3) unieważnianiu ich, 4) przymusowem budżeto
waniu, 5) wykonaniu zastęp czem, 6) prawie dokonywania in
spekcji, oraz 7) rozwiązywaniu sejmiku i wydziału. Postano
wienia tego tytułu są dość zbliżone w swej redakcji do analo
gicznych przepisów, zawartych w projekcie rządowym z r. 1932 
ustawy „o częściowej zmianie ustroju samorządu terytorial
nego”. .

O r g a n i z a c j a  w ł a d z  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l 
ne  i województwa stołecznego w myśl projektu opierać się ma 
na ogólno-obowiązujących w tej mierze przepisach. Wojewoda 
będzie stał na czele urzędu wojewódzkiego, gdzie załatwiane 
będą sprawy zarówno administracji rządowej, jak i wojewódz
kiego związku komunalnego (art. 78 — 85).

Początkowo zapewne wiele będzie agend sprawowanych 
„dwutorowo”, lecz zawsze pod jednym zwierzchnikiem —  woje
wodą i wtedy będzie miał zastosowanie przepis ust. 2 i 3 art. 
79. Stopniowo jednak władze centralne będą zapewne korzysta
ły z uprawnień, przewidzianych w art. 81 projektu i dwutoro
wość zginie, a aparat rządowy będzie spełniał w urzędzie woje
wódzkim jedynie czynności z zakresu administracji spraw bez
pieczeństwa publicznego i spraw wojskowych.

Postulat elastyczności zakresu działania związków komu
nalnych województwa stołecznego, omówiony powyżej, realizu
je w stosunku do administracji rządowej art. 85 projektu; po
stanowienie to zapewnia władzom centralnym możliwość doko
nywania w miarę potrzeby pewnych specjalnych przesunięć 
kompetencyjnych, potrzebnych ewentualnie dla tak specjalne
go terenu, jakim będzie województwo stołeczne.
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W dziale I-szym uzasadnienia przedstawiono pokrótce dzi
siejszą organizację samorządu i władz rządowych na terenie m. 
Warszawy, w dziale Ill-im omówiono na tle porównawczym 
trzy zagadnienia ustrojowe stolic: dekoncentrację wewnętrzną, 
«dwutorowość” oraz organizację władz nadzorczych.

Obecnie należy, jak to uczyniono powyżej w stosunku do 
województwa stołecznego i zagadnienia regjonu, omówić na 
tem miejscu, czy i w jakim stopniu można usunąć szereg tych 
stwierdzonych braków w ustroju administracji publicznej (rzą
dowej i samorządowej) m. st. Warszawy.

Przedtem jednak wskazanem jest zastanowić się czy i in
ne zasady organizacji ustroju stolicy, poza trzema wyżej wyli- 
czonemi, nie powinny ulec rewizji, a nawet czy nie należałoby 
dla m. Warszawy opracować całkowitej nowej ustawy samorzą
dowej.

M. st. Warszawa w myśl obowiązującego dekretu z dnia 
4.II.1919 r. jest gminą miejską. Zakresem swego działania 
w sprawach samorządowych znacznie jednak przerasta przecięt
ną gminę miejską, nawet wydzieloną z powiatowego związku ko
munalnego, bowiem naogół jej zakres działania może być przy
równany do zakresu wojewódzkiego związku komunalnego. Włą
czenie gminy m. st. Warszawy w obręb województwa stołecz
nego spowoduje stopniowe przesuwanie się szeregu zadań typu 
wojewódzkiego z miasta Warszawy na wojewódzki związek ko
munalny; będzie to jednak zmiana raczej typu formalno-praw
nego, albowiem w organach wojewódzkiego związku m. st. War
szawa będzie miała wpływ przeważający i większość.

Z powyższego wynika, że ze względu na zakres działania 
samorządu m. st. Warszawy niema konieczności traktowania 
ustroju gminy tej inaczej, jak ustroju innych miast wydzielo
nych z powiatowych związków komunalnych, objętych razem 
z innemi mniejszemi miastami wspólną ustawą.

Cóż w zakresie ustroju gminy m. st. Warszawy mogłoby 
tak odrębnie być ujęte, aby uzasadniało to wydanie dla m. st. 
Warszawy odrębnej ustawy? Mówiono już wyżej o zagadnie
niu dekoncentracji wewnętrznej, organizacji władz nadzorczych
i zagadnienia stosunku władz administracji rządowej i samo
rządowej na terenie stolicy. Te zagadnienia można ująć w nie
długiej noweli do obowiązującej ogólnej ustawy o samorządzie 
miejskim.

Analizując projekt ustawy o ustroju m. st. Warszawy, 
opracowany w r. 1925 przez radę miasta st. Warszawy1), czy 
też projekty ustaw ogólno - miejskich w tych ich postanowie
niach, które dotyczą miast o własnym statucie, widzimy, że od

VI.

1) P. odnośniki na początku działu 1-go uzasadnienie.
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rębne postanowienia mają dotyczyć z ważniejszych zagadnień 
jedynie: 1) liczebności rady, 2) zasady podziału miasta na okrę
gi wyborcze, 3) praw i obowiązków radnych, 4) zakresu dzia
łania rady i magistratu, 5) zasad zarządu majątkiem gminy. 
Ponadto wspomniane tam szczegółowe przepisy o technice prze
prowadzania wyborów — to wogóle temat do rozporządzenia 
wykonawczego, a nie odrębnej ustawy dla miasta, jak również 
postanowienia o sposobie ukonstytuowania się rady, trybie ob
radowania rady i magistratu — winny znaleźć się w wewnętrz
nych regulaminach, uchwalonych przez organa miejskie, a nie 
w ustawie.

Z pięciu powyżej przytoczonych zagadnień, które winny 
znajdować się w ustawie ustrojowej, tylko jedno — zakres dzia
łania rady i magistratu — jest kwestją bardziej skomplikowa
ną i wymagającą specjalnego traktowania, pozostałe to albo 
kwestje jak dwie pierwsze, bardzo proste, albo nie wymagające 
odrębnego ujęcia dla miast większych.

Reasumując powyższe należy stwierdzić, że nie ma istot
nej potrzeby wydania jakiejś specjalnej ustawy dla gminy m. 
st. Warszawy i że wszelkie przepisy specjalne dla Warszawy 
mogą mieć charakter u z u p e ł n i e n i a  ogólno - miejskiej 
ustawy ustrojowej.

Stanowisko to znalazło swój wyraz w art. 86 projektu, któ
ry to artykuł w ten sposób stwierdza między inn., że m. st. War 
szawa nadal zostaje gminą w znaczeniu ustrojowem i).

Miasto to swój ustrój będzie więc miało unormowany m. 
inn. dekretem z dnia 4.II.1919 r. oraz zgłoszoną do Sejmu w r. 
1932 ustawą „o częściowej zmianie ustroju samorządu terytor- 
jalnego” 2), a ponadto postanowieniami zawartemi w niniejszym 
projekcie.

W związku z art. 88 projektu pozostaje parę tematów do 
omówienia.

Przedewszystkiem kwest ja wzajemnego rozgraniczenia za
kresu działania pomiędzy radą miejską, zarządem miejskim
i prezydentem. Projekt niniejszy nie zajmuje się specjalnie tem 
zagadnieniem, stając na stanowisku, że rozdział 5-ty działu I-go 
projektu ustawy „o cz. zm. ust. s. t.” reguluje to zagadnienie 
w zasadzie dobrze 3) i że dla m. st. Warszawy nie ma potrzeby 
odrębnego ujmowania tej kwestji. Z powyższych względów pro
jekt nie przyjął koncepcji J. Strzeleckiego utworzenia wydzia
łu miejskiego i stworzenia z prezydenta jedynej władzy wyko

1 ) P. wywody: Z. M. „Plan reformy samorządu m. st. Warszawy” 
„Samorząd Miejski” Nr. 1 r. 1931 str. 7 i n. dr. K. Windakiewicz: „Zagad
nienie organizacji stołecznej”, op. cit. str. 39 i n.

2 ) Druk sejmowy —  okres III Nr. 480.
3)  P. m. inn. uwagi do tych artykułów projektu w  wydanej na pra

wach rękopisu przez Związek Miast Polskich w r. 1932 broszurze p. t. 
„Opinja Związku Miast o rządowym projekcie ustawy i t. d.” str. 22.
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nawczej i zarządzającej 1) , uważając, że niema uzasadnienia 
nadawać pod tym względem Warszawie innego ustroju od za
mierzonego dla pozostałych miast.

Zagadnienie połączenia w jednej osobie stanowiska woje
wody i prezydenta miasta również było szeroko dyskutowane. 
Projekt stoi na stanowisku zupełnej odrębności tych dwóch sta
nowisk. Prezydent m. st. Warszawy będzie powoływany na to 
stanowisko identycznie jak w innych miastach, wojewoda — 
w innych województwach. To rozwiązanie wydaje się być korzy- 
stniejszem dla wszystkich czynników tu zainteresowanych: mia
sto zatrzyma swego przedstawiciela na wzór innych miast, wo
jewództwo stołeczne — posiądzie kierownika jego prac nieza
leżnego od obu części województwa: ziemskiej i miejskiej, a pań
stwo będzie posiadało, jak i w innych województwach, również
i na terenie stolicy, co zresztą ma specjalne znaczenie, swego 
przedstawiciela i męża zaufania Rządu. Dochodzi tu jednak 
przecież i ta wątpliwość, czy jeden człowiek fizycznie będzie 
w stanie w zadawalającym stopniu objąć tak rozległy zakres 
działania2), jaki spadłby na wojewodę - prezydenta.

Rada miejska m. st. Warszawy ma być wybierana w okrę
gach wyborczych (art. 89), które jednocześnie są dzielnicami. 
Postulat podziału większych miast na okręgi wyborcze jest 
zrealizowany w art. 24 projektu ustawy „o cz. zm. ust. sam, 
ter.” a więc pod tym względem nie byłoby żadnej nowości dla 
stolicy3). Liczba radnych byłaby zmienna, zależna od liczby 
ludności miasta (obecnie liczba ta wynosiłaby około 60 radnych). 
Głosowanie i rozdział mandatów odbywałby się na podstawie 
ogólno obowiązujących przepisów (art. 90 ust. 3 projektu).
O sposobie powiązania wyborów do ogólno - miejskiej rady i do 
rad dzielnicowych będzie mowa niżej.

Ostatnie zagadnienie pozostaje jeszcze do omówienia, o ile 
chodzi o ustrój organów ogólno - miejskich miasta st. War
szawy, a mianowicie chodzi o deputacje (art. 92). O deputa- 
cjach była już szerzej mowa w dziale V-ym uzasadnienia, 
w związku z deputacjami wojewódzkiego związku komunalne
go. Jest to organ fakultatywny, może on jednak odegrać dużą 
rolę w życiu stolicy, gdyż umożliwi mało ruchliwej radzie od
ciążenie siebie od wielu kwestyj, oddając jednocześnie rozstrzy
gnięcie tych zagadnień w ręce osób fachowych. Deputacje nie

1) J. Strzelecki „Zarys organizacji wojew. stoł.” str. 15 —  16, 25 —  
26; tegoż autora prace w Nr. 2 i 11 „Samorządu Miejskiego” z r. 1931. 
Krytyka tych poglądów, dr. J. Zawadzki m. inn. „Województwo stołecz. 
ne czy województwo grodzkie” w „Samorządzie Miejskim Nr. 23 z r. 1931 
str. 1279.

2) P. J. Strzelecki: „Zarys organ, wojew. stoł.” str. 13 —  14; Win- 
dakiewicz K.: „Zagadnienie organ, stoł.” str; 53 —  54; 70; W . Gajewski: 
„Wojew. stołeczne” Nr. 22 „Samorządu Miejskiego” z r. 1931 str. 1223; 
Zawadzki J. dr. op. cit. str. 1278.

3) Dr. J. Zawadzki op. cit. str. 1280; J. Strzelecki op. cit. str. 27.
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będą miały najmniejszego nawet udziału w wykonawstwie i za
rządzie, jak projektował to J. Strzelecki, i).

Przed przystąpieniem do omówienia zagadnienia d e k o n 
c e n t r a c j i ,  czy też decentralizacji stolicy (art. 87, 91, 93— 
98) należy słów parę poświęcić historji ustroju i rozwoju tery- 
torjalnego m. Warszawy.

Przedewszystkiem wspomnieć należy, że m. Warszawa 
w czasach przedrozbiorowych, jak wiele innych miast Rzeczy
pospolitej, gnębione było przez jurydyki 2) ; słusznie też dąży
ło ono do zniesienia jurydyk, tego przywileju, tamującego nor
malny rozwój miasta. Każdy też, kto zna istotę jurydyk przed
rozbiorowych, jasno sobie zdaje sprawę, że była to forma admi
nistracji, nie mająca nic wspólnego z dzisiejszemi formami de
koncentracji, czy decentralizacji wielkich miast. Wspomnieć
o tem należy dlatego, że przeciwnicy dekoncentracji stolicy ja
ko argument wysuwają właśnie szkodliwość jurydyk i jakoby 
logicznie z tego wypływającą szkodliwość dekoncentracji obec
nej stolicy.

Jurydyki niewątpliwie jednak pozostawiły pewien ślad 
w późniejszym ustroju miast Rzeczypospolitej. Znaleźć go moż
na w postanowieniach ustawy Sejmu Wielkiego Nr. 337 z dnia
17 czerwca 1791 r. p. t. „Urządzenie wewnętrzne miast wolnych 
Rzplitej i t. d.”, mówiących nawet o decentralizacji, a nie tylko
0 dekoncentracji ustroju miast. Miasta dzielić się miały na cyr
kuły (m. Warszawa — na 6 cyrkułów, Praga —  7-y cyrkuł) ze 
zgromadzeniami cyrkułowemi. Zgromadzenia cyrkułowe doko
nywały „elekcyj” miejscowych i ogólnomiejskich, oraz ściąga
ły składki, a urząd cyrkułowy załatwiał sprawy „policyjne"
1 drobniejsze sądowe. Ustrój więc Warszawy bywał już zdecen
tralizowany, a historja podziału m. Warszawy na niższe jed
nostki, które w różnych czasach najrozmaitszy miały zakres 
działania i samodzielność, ma i obecnie pewne dla nas znacze
nie, gdyż ułatwia wytyczenie planu postępowania na przyszłość, 
jednocześnie stwierdzając, że dzisiejsza jednolitość Warszawy 
nie jest absolutnym, kanonem3).

M. Warszawa obecne swe granice otrzymało w r. 1916, kie
dy to do 3.890 ha obszaru powierzchni i 845.000 ludności (r. 
1913) dołączono 8.210 ha i 109.645 mieszkańców (według da
nych r. 1916), zwiększając obszar miasta do 12.100 ha. Granice 
poprzednie, istniejące do r. 1916, krępowały rozwój miasta, któ-
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1) P. J. Strzelecki op. cit. str. 26; deputacje administracyjne —  dr. 
K. Windakiewicz op. cit. str. 42 oraz krytyka tego dr. J. Zawadzki op. 
cit. str. 1279, oraz Z. M. op. cit. str. 16.

2) St. Dziewulski „Warszawa” t. I. str. 356 i n. wyd. w Warszawie 
w r. 1913.

3) Szymkiewicz G. „Podziały administracyjne Warszawy w rozwo
ju historycznym. (1792 —  1914)”, w Kronice Warszawy mies. r. 1930 
Nr. 2.
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re, będąc otoczone pierścieniem fortów, nie miało warunków 
normalnego rozwoju. Od r. 1850 do 1914 włączono do miasta 
bowiem nieznaczną tylko ilość possesyj za rogatkami Wolskie- 
mi, Jerozolimskiemi i Belwederskiemi, oraz przyłączono do mia
sta Nową Pragę, Szmulowiznę i Kamionek i ) ; ludność miasta 
wzrosła w tym czasie z 158.000 (1858 r.) do 845.000 (1913) 2). 
Stan powyższy odbił się w sposób katastrofalny na zgęszczeniu 
ludności, i wypływających stąd konsekwencjach w sprawie 
mieszkaniowej, zdrowotności publicznej 3). Dla tych wszyst
kich powodów zagadnienie zwiększenia obszaru miasta było do 
r. 1914 potrzebą przez wszystkich uznaną i po zniesieniu w r. 
1911 części pasa fortecznego miano nadzieję, że miasto wejdzie 
w nowy okres rozwoju.

W roku 1914/15 akcja Komitetu Obywatelskiego m. st. 
Warszawy, następnie zaś działalność polskich władz miejskich 
rozciągnęła się bez żadnego formalnego aktu prawnego i na 
przedmieścia Warszawy. Wojna i jej konsekwencje nie pozwa
lały na formalizowanie całego zagadnienia. Ten stan rzeczy wy
magał jednak uporządkowania, wskutek czego, a bynajmniej nie 
wbrew stanowisku miasta, lecz zgodnie z uchwałą magistratu 
m. Warszawy z 8 marca 1916 r. zostały przyłączone do miasta 
dość znaczne obszary. Polskie też organa miejskie brały czyn
ny udział zarówno w pracy przygotowującej tę decyzję władz 
okupacyjnych, jak i w jej realizowaniu 4).

Granice te w r. 1916 z nieistotnemi zmianami5) trwają 
po dziś dzień; Warszawa w tych granicach posiada też wyjąt
kowo wysoką gęstość zaludnienia, bo 94,3 mieszk. na 1 ha.

Obecnie należałoby przyjrzeć się, czy ta jednolita gmina
o 1.200.000 mieszkańcach posiada jakieś dzielnice, wyróżniające 
się od innych temi czy innemi cechami.

Jest rzeczą niewątpliwą, że dzielnice Warszawy różnią się 
wybitnie od siebie; różnice te trafnie zestawił J. Strzeleckie), 
wysuwając tu mianowicie 1) sposób zabudowania dzielnic, 2) 
urządzenie ulic, chodników, skwerów i parków, 3) zaopatrzenie 
w urządzenia miejskie: gaz, światło, wodę, kanały, 4) różny 
charakter ludności, zamieszkujący dzielnice i różny charakter 
pracy, wykonywanej przez tę ludność na danym terenie, 5) 
wreszcie gęstość zaludnienia i warunki mieszkaniowe, co się

1) St. Dziewulski op. cit. str. 410 i n.
2) „Statystyka Polska” Kraków, 1915 r. str. 28.
3) P. Suligowski A. Pisma t. II. str. 7 — 73;  H. Radziszewski 

„Warszawa” t. II. wydanie w r. 1915.
4) P. Szymkiewicz G. „Inkorporacje przedmieść i utworzenie Wiel

kiej Warszawy w r. 1916”. Kronika Warszawy r. 1930 Nr. 7; dr. J. Za
wadzki op. cit. str. 1273 i n.

5) Rozporz. Rady Ministrów z dnia 23 września 1930 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 68 p. 540) włączyło obszar —  4 km2.

0) „Zarys organizacji wojew. stołecznego” str. 21.
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wiążo poniekąd ze sposobem zabudowania dzielnic i socjalnym 
charakterem ludności tych dzielnic.

W dzisiejszej organizacji stolicy te odrębności dzielnic nie 
mają żadnego odpowiednika. Podział jednak Warszawy na dziel
nice — to rzecz niezbyt prosta i wymaga dłuższych przygoto
wawczych studjów. W projekcie ustawy podziału Warszawy na 
dzielnice dokona Minister Spraw Wewnętrznych po wysłucha
niu opinji rady miejskiej m. st. Warszawy i wydziału wojewódz
kiego województwa stołecznego (art. 87). Ilość dzielnic obecnie 
trudna jest do przesądzenia, wysuwane projekty wyliczają 
8 — 10 dzielnic *).

W ten sposób stworzoną byłaby tery torjalna podstawa do 
decentralizacji stolicy.

O potrzebie walczenia z centralizmem i biurokracją dzi
siejszego ustroju m. Warszawy mówiono szerzej w dziale I-ym 
uzasadnienia, o problemie decentralizacji czy dekoncentracji 
wielkich miast —  w dziale Ill-im uzasadnienia. W tym stanie 
rzeczy chyba zbędnem jest bliższe uzasadnienie konieczności 
dokonania tego rodzaju reformy i w stosunku do m. st. War
szawy.

Obecnie czas się jedynie zastanowić nad tem, czy Warsza
wa ma być zdecentralizowana, czy tylko zdekoncentrowana. 
W pierwszym wypadku Warszawa przestałaby istnieć jako jed
na gmina miejska, a byłaby powiatem złożonym z szeregu 
gmin miejskich, w drugim wypadku szłoby jedynie o powoła
nie wewnątrz jednej gminy m. st. Warszawy szeregu jej ekspo
zytur o szerszym, czy węższym zakresie działania, lecz w każ
dym razie ekspozytury te nie posiadałyby osobowości prawnej. 
W pierwszym wypadku Warszawa podobna byłaby do Londynu, 
w drugim do Nowego-Jorku, Berlina, czy Wiednia, a może i do 
Paryża — jednej z najmniej zdekoncentrowanych stolic.

Ani historja powstania Warszawy, ani jej istotne potrze
by, ani postulat niezbędnej jednolitości gospodarki finansowej, 
ani wreszcie art. 65 Konstytucji nie wymagają, aby Warszawę 
rozbić na samoistne gminy. Może ona, będąc gminą, korzystać 
z zakresu działania związku samorządowego wyższego stopnia, 
a organa jej pełnić funkcje organów samorządu powiatowego; 
będzie to również zadosyćuczynieniem wymaganiom Konsty
tucji 2).

M. Warszawa winno więc posiąść ustrój wewnętrznie zde
koncentrowany. Na taką reformę zgodzą się wszyscy3), nawet 
już i obecnie magistrat m. Warszawy tworzy ekspozytury

1) J. Strzelecki op. cit. str. 22; dr. K. Windakiewicz op. cit. str. 59.
2) Wywody zwolennika decentralizacji dr. K. Windakiewicza w pra

cy „Zagadnienie organiz. stoł.”, str. 39 i n. —  przeciwne poglądy Z. M. 
„Plan reformy samorządu m. st. Warszawy” w Samorządzie Miejskim 
Nr. 1 z r. 1931, str. 7 i n.

3) Dr. J. Zawadzki: op. cit. str. 1279 —  ustęp drugi od dołu.
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swych biur, pragnąc ułatwić ludności kontakt z biurami miej
skiemu. Różnica zdań dopiero ujawnia się przy określeniu za
kresu tej dekoncentracji.

Przegląd dekoncentracji stolic dokonany w dziale Ill-im 
uzasadnienia wskazuje na to, że mogą tu być najrozmaitsze 
stopnie realizacji tego postulatu. Kolejno szeregując stolice 
pod tym kątem widzenia, które z nich jest najbardziej zdekon- 
cenrowane, na pierwszym miejscu należy wymienić Berlin, na
stępnie Nowy-Jork, Wiedeń, a na końcu Paryż. Dzisiejszy 
stan Warszawy, czy propozycje dekoncentracyjne obrońców 
dzisiejszego stanu rzeczy, pragną Warszawę upodobnić pod tym 
względem do Paryża.

Tendencją projektu byłoby upodobnić pod tym względem 
Warszawę do Berlina. Rozgraniczenie kompetencji pomiędzy 
centralę a dzielnice winno być dokonane możliwie elastycznie, 
a więc nie w samej ustawie, lecz w drodze uchwał rady m. st. 
Warszawy (art. 91). Ustawa winna jedynie zawierać ogólne 
wskazówki w tej materji, natomiast, gdyby rada była usposo
biona zbyt centralistycznie, uchwałę rady zastąpi zarządzenie 
Ministra Spraw Wewnętrznych (art. 91) i).

Granice dopuszczalnej dekoncentracji —  to niezbyt łatwy 
problem do rozstrzygnięcia; cały proces dekoncentracji może 
rozwijać się ewolucyjnie, nie odrazu w pełnym zakresie2). 
Do konkretnych w tej materji propozycyj J. Strzeleckiego 3 ) , 
dodać należy jeszcze policję sanitarną, weterynaryjną, handlo
wą i t. p .; pobór i egzekucję danin państwowych, związków 
komunalnych oraz wszelkie czynności, sprawowane w imieniu 
administracji rządowej przez miasto, a więc wojskowe, ewi
dencji i kontroli ruchu ludności, karno-administracyjne i t. p.

Czy do podejmowania tych wszystkich zadań potrzebne są 
specjalne organa dzielnicowe, czy wystarczą same biura z kie
rownikami, mianowanemi z pośród urzędników ogólno-miej
skich?4). Odpowiedzieć na to pytanie można wtedy, gdy się 
sobie przypomni, w jakim celu zamierza się przeprowadzić całą 
tę reformę. M. Warszawa jest jednym z najbardziej biurokra
tycznie rządzonych miast i reforma ma na celu nie tylko zbli
żyć urzędy do ludności, lecz również i tej ludności zapewnić 
szerszy, niż dotychczas, wpływ na pracę samorządową, oraz 
umożliwić jej dokonywanie lepszej niż dotychczas kontroli nad 
gospodarką samorządową w mieście. Nawet naj idealniej dobra
ny urzędnik miejski, a o takiego niezbyt łatwo, w żaden sposób
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1) P. § 21 —  23 nowej ustawy o ustroju Berlina z 30 marca 
1931 r. (Pr. G. S. r. 1931, Nr. 11).

2) p, słuszne uwagi dr. K. Windakiewicza op. cit. str. 5 —  19, 
43 —  48.

3) Strzelecki J. op. cit. str. 23 —  24.
4) Tego zdania jest dr. J. Zawadzki w op. cit. str. 1279, ustęp 4-y.
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nie może zastąpić czynnika obywatelskiego, zwłaszcza, że cho
dzi tu o decyzje częstokroć bardzo poważne.

Z powyżej przytoczonych względów niezbędnem jest po
wołanie organów dzielnicowych z wyboru: rady dzielnicowej
i burmistrza dzielnicowego (art. 93). Całokształt przepisów 
odnośnie rady miejskiej i zarządu miejskiego oraz prezydenta 
ma odpowiednie zastosowanie w stosunku do rad dzielnicowych
i burmistrza (art. 95, 97, 98). Zakres działania rady dzielnicy 
(art. 96) polegać ma na 1) stanowieniu o pewnych zagadnie
niach — pkt. a, c, e, f, h, art. 96, 2) opinjowaniu, bądź sta
wianiu propozycyj — pkt. b, d, j, art. 96, 3) sprawowaniu 
kontroli —  pkt. g, art. 96, oraz 4) wybieraniu burmistrza 
dzielnicowego — pkt. i, art. 96. Będzie to zakres działania bar
dzo poważny, w pełni uzasadniający powołanie do życia rady, 
a jednocześnie w niczem nienarażający na szwank jedności 
stolicy.

A teraz kilka słów o tej jedności stolicy. Jakiemi to środ
kami utrzymana będzie jedność miasta? Będzie miało ono 
przedewszystkiem w dalszym ciągu wspólną gospodarkę finan
sową i wspólny budżet. Ponadto będzie zapewnione powiązanie 
organizacyjne rady ogólno - miejskiej z radami dzielnicowemi 
(art. 90). Propozycję tę zwalcza się z tych samych powodów, 
co wogóle dokonywanie wyborów do rad miejskich okręgami ’ ). 
Natomiast każdy zwolennik powołania do życia rad dzielnico
wych uznaje konieczność powiązania organizacyjnego rad dziel
nicowych z radą ogólno-miejską2).

Wybory do rad dzielnicowych i rady ogólno-miejskiej 
mogą odbywać się bądź jednym aktem wyborczym bądź dwoma. 
Projekt stanął na stanowisku wspólnego aktu wyborczego (art. 
90 ust. 1) dążąc do możliwego uproszczenia systemu wybor
czego i unikania wstrząsów zbyt częstych jakiemi są zawsze 
każde wybory. W ten sposób wybory do rady ogólno - miejskiej 
są bezpośrednie a stosownie do ogólnych przesłanek odbywają 
się w dzielnicach, które są z reguły jednocześnie okręgami wy- 
borczemi (art. 89 ust. 1) .

Różne alternatywy istniejące przy tych wyborach omówił
i unaocznił w formie tablic dr. K. Windakiewicz3) . System 
przyjęty w ust. 2 i 3 art. 90 projektu opiera się na założeniu 
że wybory będą w każdym razie imienne, czy przy systemie 
ograniczonego głosowania (art. 24 projektu ust. o cz. zm. ustr. 
s. ter.), czy przy systemie list wolnych. Samo głosowanie bę
dzie proporcjonalne. Jedynie przy głosowaniu imiennem może 
być zastosowany najsłuszniejszy, system wyboru radnych ogól
no-miejskich, przyjęty w ust. 2 art. 90.

1) Dr. J. Zawadzki, op. cit. str. 1280, ust. 1 i 4.
2) J. Strzelecki, op. cit. str. 27, dr. K. Windakiewicz —  op. cit. 

str. 65.
3) Op. cit. str. 66 —  67 oraz 5 tablic.
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Projekt nie przewiduje powiązania personalnego zarządu 
miejskiego z dzielnicami, np. podobnie jak w Nowym-Jorku. 
Nie jest pożądanem, aby dzielnice miały zbyt wielki wpływ na 
zarząd ogólny miasta i personalne zabezpieczenie tych wpływów 
dla każdej dzielnicy byłoby trudne ze względu na liczebność za
rządu dość ograniczoną w myśl nowych projektów (m. Warsza
wa będzie miało 10 członków zarządu miejskiego — art. 28 pro
jektu ustawy o częściowej zmianie ustroju samorządu terytor
jalnego w związku z art. 91 niniejszego projektu). Również 
ograniczone znaczenie zarządu miejskiego nie jest tu bez zna
czenia. Natomiast niezbędnem byłoby, aby prezydent miasta 
odbywał stałe zebrania z burmistrzami dzielnicowemi dla wspól
nego ustalenia szeregu bieżących spraw miejskich >).

O n a d z o r z e  nad miastem st. Warszawą i jego dzielni
cami (art. 99 —  100) niema potrzeby wiele mówić. Materjalny 
zakres uprawnień władz nadzorczych jest taki sam, jak nad 
wszystkiemi innemi miastami (art. 100 pkt. 1).

Spór, kto ma sprawować nadzór bezpośredni nad miastem 
Warszawą, czy władze centralne, czy przewidziany w projekcie 
wojewoda, — rozstrzygnięty został w projekcie na korzyść wo
jewody (art. 99 i 100 ust. 2). Wojewoda nadzór ten sprawuje 
z wydziałem wojewódzkim, który działa bądź z głosem dorad
czym, bądź stanowczym (art. 84 projektu w związku z art. 55 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 19 stycznia 
1928 r. D. U. R. P. Nr. 11, p. 86). W wydziale tym, jak już 
mówiono wyżej, wielki głos będzie posiadało miasto, posiadając 
5-ciu na 10 członków.

Nie troska o czystość linji naszej architektury administra
cyjnej lub niedocenianie znaczenia stolicy dla państwa i wagi 
problemów, występujących na jej obszarze, skłoniła do powier 
rżenia wojewodzie prawie pełni uprawnień nadzorczych nad 
m. st. Warszawą, (wyjątek stanowią specjalnie ważne decyzje, 
art. 100 ust. 2). Zadecydował tu cały szereg innych ważkich 
momentów, o których mowa poniżej. Obrońcy2) oddania nad
zoru bezpośredniego nad stolicą w ręce władz centralnych nie 
biorą bowiem pod uwagę, że władze centralne nie są przygoto
wane do pełnienia tych funkcyj, że byłoby brak władz nadzor
czych Ii-ej instancji, brak koordynacji nadzoru, a wreszcie 
brak w organie nadzorczym pochodzącego z wyboru czynnika 
obywatelskiego. Wspomniano już o tem szerzej w dziale I-ym 
uzasadnienia. Skoncentrowanie bowiem nadzoru w rękach jed
nej władzy z wydziałem wojewódzkim, — korzystającej równo
cześnie z zastępu kwalifikowanych urzędników, uczyni niewąt
pliwie nadzór bardziej fachowym i skutecznym.

1) p. § 10 nowej ustawy o ustroju m. Berlina 1931 r. (Pr. G. S. 
r. 1931, Nr. 11).

2) J. Strzelecki, op. cit. str. 12 —  13, dr. J. Zawadzki, op. cit. 
str. 1280 ust. 2, odmiennego zdania jest W . Gajewski —  op. cit., str. 
1223 in fine.
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O r g a n i z a c j a  w ł a d z  a d m i n i s t r a c j i  
o g ó l n e  j na terenie m. st. Warszawy (art. 101 — 105) prze
widuje utworzenie z m. st. Warszawy powiatu miejskiego dla 
celów administracji ogólnej (art. 101 ust. 1).

Dziś istniejąca w Warszawie dwutorowość (p. dz. I-y uza
sadnienia) i pomieszanie kompetencji pomiędzy administracją 
rządową, a samorządową, źródła swe czerpie w nierozstrzygnię- 
ciu dotychczas zagadnienia, czem ma być gmina m. st. War
szawy w zakresie administracji ogólnej. Obecnie m. Warszawa 
jako jednostka samorządu terytorjalnego posiada jednocześnie 
uprawnienia gminy, pow. związ. kom. oraz wojewódzkiego związ
ku komunalnego, a jako jednostka administracji rządowej jest 
tylko gminą, a więc organem pomocniczym powiatowej władzy 
administracji ogólnej. Administracja ogólna na terenie m. st. 
Warszawy wytworzyła natomiast władzę II instancji i cztery 
władze I-ej instancji.

Projekt zmierza do zorganizowania na terenie m. Warsza
wy jednej władzy administracji ogólnej I-ej instancji, przy- 
czem władza ta może przez wykorzystanie przez Radę Mini
strów uprawnień, o których mowa w art. 85 projektu, otrzymać 
również szereg uprawnień władz administracji ogólnej Ii-ej 
instancji. Art. 102 zmierza do uczynienia zbędnym instytucji 
starosty grodzkiego, jaka to instytucja istnieje w szeregu 
miast województw zachodnich, oraz m. Lwowie i Krakowie i). 
Postanowienie art. 109 pragnie zapewnić agendom zarówno 
administracji rządowej jak i Siamorządowej jednolite kierow
nictwo i możliwie celową i oszczędną organizację dla uniknięcia 
„dwutorowości". Wojewoda z urzędem wojewódzkim nie będzie 
już administrował pewnemi działami, jak czyni to Komisarz 
Rządu, a będzie jedynie władzą orzekającą lub rozstrzygającą 
odwołania w toku instancji.

Wyżej przedstawiony stan rzeczy zrealizuje choć częściowo 
postulaty tych wszystkich 2), którzy, słusznie zresztą, uważają, 
że dzisiejszy stan rzeczy wymaga szybkiej reformy. Dzisiejsze 
cztery starostwa zostaną zniesione, a przy burmistrzach dziel
nicowych będą mogły powstać ekspozytury powiatowej władzy 
administracji ogólnej.

P o s t a n o w i e n i a  p r z e j ś c i o w e  i k o ń c o w e  
nie wymagają omówienia.

Listopad 1932 r.

1) Rozp. Rady Ministrów z dnia 27.IV.1932 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 41, p. 408.

2 ) P. m. in. J. Strzelecki, op. cit. str. 20; dr. J. Zawadzki op. cit. 
str. 1280.
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DR. J. STAW IŃSKI.

USTRÓJ SAMORZĄDU ANGIELSKIEGO PO REFORMIE
Z 1929 R.

Angielski ustrój samorządowy jest organizacją zupełnie od
rębną, nie dającą się porównać z żadną inną w Europie. Nie 
chodzi tu jedynie o tak znamienne a zupełne niemal wyelimino
wanie ingerencji bezpośredniej władz rządowych (wpływy rzą
du, niejednokrotnie bardzo znaczne, są realizowane wyłącznie 
prawie w drodze kontroli); rzeczą istotną jest przedewszyst
kiem zupełnie specyficzna struktura samorządu. Hierarchicz- 
ność poszczególnych jednostek właściwie nie istnieje, z wyjąt
kiem nieznacznej, zaakcentowanej nieco silniej dopiero przez 
ustawę z r. 1929 nadrzędności hrabstwa, zaś jednostka naj
mniejsza (trudno jest mówić o niej jako o najniższej) —  pa
raf ja —  jest równocześnie najmniej znacząca —  w przeciwień
stwie do kontynentu, gdzie punkt ciężkości całej organizacji sa
morządu spoczywa właśnie w jednostce najniższej — gminie. 
Jedyna analogja, jaka z pewnem uzasadnieniem dałaby się mo
że wykazać, to między obwodem wiejskim, (rural district), 
a naszą gminą zbiorową, lecz i ta nie sięga zbyt głęboko.

Uwagi powyższe odnoszą się przedewszystkiem do samo
rządu wiejskiego; niewątpliwie miasto angielskie, nie różniące 
się naogół pod względem gospodarczym i społecznym od konty
nentalnego, także i ustrojowo wykazuje w stosunku do tego 
ostatniego szereg zasadniczych podobieństw; są one jednak . 
raczej wynikiem analogicznego oddziaływania w obydwu wyr' 
padkach właśnie czynników gospodarczych i socjalnych, niż 
wspólnej linji rozwoju prawno - politycznego.

Stan taki jest wynikiem charakterystycznych dla stosun
ków angielskich form, jakie przybrała tocząca się zresztą i w ■ 
całej Europie walka o zakres kompetencyj pomiędzy rządem 
centralnym a czynnikami lokalnemi. Walka ta rozegrała się na 
tle powstawania coraz to nowych potrzeb publicznych. Rząd, 
dążąc do zapewnienia sobie jaknajwiększych wpływów na bieg 
spraw lokalnych, starał się dla zaspokojenia każdej takiej no-
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wej potrzeby tworzyć specjalne organizacje, niezależne od in
nych, natomiast zależne od rządu. Powierzanie bowiem nowych 
czynności instytucjom już istniejącym mogłoby tylko wzmóc 
ich siły i tendencję do uchylania się z pod kontroli państwa, zaś 
istniejąca już poprzednio zupełna niemal ich samodzielność 
utrudniałaby wprowadzenie silniejszego nadzoru w nowotworzo
nych działach. Przeciwnie, powstanie całych sieci organizacyj, 
których znaczna zawisłość od rządu byłaby implikowana w sa
mym ich ustroju — winna była zarazem ułatwić rządowi zdoby
cie większego wpływu także i na instytucje dawniej już istnie
jące. W ten sposób w ciągu XIX wieku powstał szereg nowych 
urzędów, takich jak drogowe, urzędy administracji cmentarzy, 
sanitarne, meljoracyjne, szkolne, a przedewszystkiem na nowo 
zorganizowane urzędy opiekunów ubogich, których działalność 
została w drobiazgowy wprost sposób określona w wydanych 
dla nich przepisach państwowych.

Walka zakończyła się kompromisem, będącym jednak 
w znacznym stopniu porażką rządu. Znalazło to swój ostatecz
ny wyraz w poszczególnych przepisach wielkiej ustawy samo
rządowej t. zw. Local Government Act, wydanej w 1929 r. Usta
wa ta, na której opiera się odtąd cała organizacja samorządu 
angielskiego, wprowadziła jednolitość form i uporządkowała 
kompetencję. Kontrola samorządów ze strony władz centralnych 
coprawda nieco wzrosła, lecz większość wymienionych wyżej 
urzędów została stopniowo skasowana i czynności ich przekaza
ne samorządom terytorjalnym w ścisłem tego słowa znaczeniu. 
Ważnean jest zwłaszcza skasowanie przez L. G. A. 1929 najsil
niejszego z tych urzędów — urzędu opiekunów, którego zakres 
działania przeszedł na hrabstwo.

Zachował się tylko urząd, a właściwie obwód sanitarny, 
lecz, najzupełniej przekształcony, stał się terytorjalną jednostką 
samorządową o wielostronnej kompetencji w postaci dzisiej
szych obwodów miejskich i wiejskich. O zasadniczych kierun
kach reformy była już mowa w „Samorządzie Tery torjalnym“ 
(Nr. 1 z 1930 r.). Poniżej postaram się przedstawić pokrótce 
stan organizacji samorządu angielskiego w chwili obecnej.

326

I. P a r a f  j a ( T h e  p a r i s h ) .

Najmniejszą i najstarszą jednostką samorządową jest pa- 
rafja. Powstała ona na miejscu dawnych „ t o w n s h i p s “ — 
związków, tworzonych dla zapewnienia bezpieczeństwa w osa
dzie, jako organizacja w pierwszym rzędzie wyznaniowa, pa
raf ja kościelna ( e c c l e s i a s t i c a l  p a r i s h ) .

Dość silna, by zniszczyć organizację dotychczasową i stwo
rzyć odrębną jednostkę terytorjalną — skutkiem swego wybit-
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nie jednostronnego charakteru nie oh jęła jednak paraf ja swern. 
zaineresowaniem, a więc oczywiście i kompetencją, spraw go
spodarczych a także społecznych i przez to nie stała się samo
dzielną, wszechstronną jednostką na podobieństwo kontynen
talnej gminy. Pewne analogje, jakie z tą ostatnią wykazuje, są 
nieistotne lub pozorne. Ten stan rzeczy był może jednym z po
wodów specyficznych cech późniejszego rozwoju samorządu an
gielskiego: tworzenia związków celowych, odrębnych jednostek
i organów dla każdego działu administracji.

Około r. 1535 parafji przekazano opiekę nad ubogimi; po
wstaje przez to pojęcie parafji, jako jednostki administracji cy
wilnej, t. zw. „a n c i e n t c i v i 1 p a r i s h“ , w odróżnie
niu od „m o d e r n  c i v i l  p a r i s  h“ , inaczej „p o o r 
l a w  p a r i s  h“ , powstałej później jednostki podstawowej 
związku prawa ubogich. W 1894 r. usiłowano ożywić działalność 
parafji, zwłaszcza wiejskiej. Wprowadzono nową organizację, 
rozszerzono kompetencje. Rezultat okazał się jednak niestosun- 
kowo nikły. Obecnie po skasowaniu instytucji prawa ubogich 
paraf ja traci niemal wszelkie znaczenie.

Obszar i ludność parafij są bardzo różne. W /g  spisu z 1921 
r. ok. 2.100 miało poniżej 100 mieszkańców, równocześnie zaś 
266 — powyżej 20.000 mieszk.; jedna (Birmingham) — blisko 
miljona. Paraf je mogą być zmieniane, łączone i dzielone uchwa
łą rady hrabstwa, zatwierdzoną przez Min. Zdrowia i przedłożoną 
Parlamentowi. Liczba parafij maleje wskutek tendencji do łą
czenia parafij, położonych na terenie 1 miasta lub obwodu 
miejskiego. Na 31 kwietnia 1928 r. było na ogólną liczbę 14.251 
parafij: wiejskich —  12.801, w obwodach miejskich —  365, 
w miastach 372 i w miastach - hrabstwach — 113.

Władzę paraf j i stanowi zebranie paraf jalne (p a r i s h 
m e e t i n g ) ,  a w  paraf jach liczących powyżej 800 mieszkań
ców — rada paraf jalna (p a r i s h c o u n c i l ) ,  wybierana 
na 3 lata, (na 12.801 parafij wiejskich ok. 7.200 miało rady). 
Rada jest organem wykonawczym, działającym zazwyczaj za 
pośrednictwem komitetów, wybieranych dla poszczególnych 
kompleksów spraw. Tam, gdzie niema rady, orgaii wykonawczy 
stanowią: przewodniczący zebrania parafjalnego i delegat pa
raf ji do rady obwodu (d i s t r i c t c o u n c i l ) ,  a także ko
mitety wybierane przez zebranie paraf jalne; zawodowym urzęd
nikiem jest zazwyczaj, zwłaszcza w paraf jach większych, sekre
tarz (c 1 e r k).

Do kompetencji parafji należy zarząd majątkiem, reparty- 
cja działek gruntowych robotniczych, konserwacja chodników,' 
administracja terenów rozrywkowych, a fakultatywnie, w razie 
przyjęcia odpowiednich „ a d o p t i v e  A c t s “ (ustaw, wyda
wanych dla całego państwa, lecz obowiązujących jedynie na 
obszarze tych jednostek samorządowych, które powzięły odpo
wiednie uchwały) — emerytury i administracja łaźni ludowych.
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Organizacja ta dotyczy paraf i j wiejskich, gdyż w miejskich 
kompetencja władz paraf jalnych została przekazana radom ob
wodowym miejskim ( u r b a n  d i  s t r  i c t  c o u n c i l )  wzgl. 
innym ciałom, wyznaczonym przez Min. Zdrowia.

Dochody parafji opierają się o podatek powszechny (g e- 
n e r a 1 r a t e ) ,  który zastąpił dotychczasowe podatki: pra
wa ubogich i inne, a którego poboru i repartycji dokonywa rada 
obwodu (d i s t r i c t c o u n c i l ) ;  obciąża on dochód z nie
ruchomości w stosunku 6 d. od 1 £ dochodu maksymalnie. 
Grunty i zabudowania rolnicze są zupełnie wolne od podatku. 
Dla wypełnienia ziadań wynikających z „ a d o p t i v e  A c t s “ 
może parafja nakładać dodatki do podatku powszechnego, o ile 
jednak przewyższają one 3 d. od £ 1 — musi być uzyskana zgo
da zebrania paraf jalnego.

Za zgodą zebrania, rady hrabstwa i Ministerstwa Zdrowia 
może rada parafjalna zaciągać pożyczki do wysokości połowy 
wartości opodatkowanego dochodu rocznego.

Rachunkowość parafji jest prowadzona przez kontrolerów 
obwodowych ( d i s t r i c t  a u d i t o r s ) ,  mianowanych 
przez Ministra Zdrowia i dostępna jest do wglądu każdego 
wyborcy.

II. Z w i ą z e k  p r a w a  u b o g i c h .

Najważniejszą zmianą wprowadzoną przez L. G. A. z 1929 
r. było zniesienie t. zw. związków prawa ubogich. Krótkie przed
stawienie stosunków dotychczasowych w tej dziedzinie wydaje 
się jednak wskazane dla jaśniejszego zobrazowania reformy. 
Współczesny związek prawa ubogich (p o o r l a w  u n i o n )  
został zorganizowany przez P o o r  L a w  A m e n d m e n t  
A c t s  z r. 1834 oraz z r. 1894. Powołano komisję prawa ubo
gich, wyposażoną w szerokie pełnomocnictwa, która potworzyła 
z parafji poszczególne związki, grupując je z reguły dookoła 
miast jako ośrodków. Zupełna dowolność, pozostawiona komisji 
spowodowała, wobec kierowania się przez nią bardzo różnorodne- 
mi względami, wielką nierównomierność związków pod wzglę
dem obszaru i zaludnienia (od 2.500 mieszk. —  Reeth, — do 
920.000 — Birmingham i 730.000 West Ham) i przecinanie się 
ich granic z granicami wszystkich niemal jednostek samorządo
wych z wyjątkiem parafij.

Władzą związków był urząd opiekunów (B o a r d o f  
g u a r d i a n s) oraz nadzorcy dla poszczególnych parafij. 
Opiekunowie w związkach miejskich i „mieszanych" (miejsko- 
wiejskich) pochodzą z wyborów specjalnych, w związkach zaś 
wiejskich (obejmujących tylko wiejskie parafje) są nimi człon
kowie rady obwodowej ,wybrani w odpowiednich, należących do
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związku ,parafjach. Mandat trwa 3 lata, przyczem corocznie 
ustępuje ]Ą opiekunów.

Płatnymi, stałymi urzędnikami są: sekretarz (c 1 e r c), 
kasjer, rejestratorzy urodzin i zgonów, lekarze, urzędnicy dla 
szczepień (ospy) i personel domów pracy.

Cechą charakterystyczną organizacji Związku jest bardzo 
szczegółowe unormowanie jego funkcjonowania przez wydawa
ne przez Min. Zdrowia przepisy. Przepisy te, w postaci regula
minów etc. określają drobiazgowo wszelkie czynności opieku
nów, sposób zatrudniania, sposób odżywiania ubogich w domach 
pracy i t. d. Przyczyną tego odchylenia od zasadniczego stosun
ku władz centralnych do samorządów, była wielka dowolność
i nierównomiemość w rozdziale wsparć dla ubogich, dokonywa
nym przez związki, doprowadzająca niejednokrotnie do skandali 
przy poprzednim systemie.

Związek, jak to już z samej nazwy wynika, zajmuje się 
przedewszystkiem opieką nad ubogimi przez utrzymywanie do
mów pracy, schronisk dla starców, udzielanie zasiłków pienięż
nych (co dawniej było regułą) i t .d. Prócz tego prowadzi re
jestry urodzin i zgonów i realizuje przymusowe szczepienie 
ospy. Wydatki pokrywa się częściowo z podatku specjalnego 
(p o o r r a t e ) , wpłacanego proporcjonalnie do wysokości 
podlegających opodatkowaniu dochodów z nieruchomości przez 
paraf je za pośrednictwem nadzorców parafjalnych (o y e r- 
s e e r s  o f  t h e  p o o r ) ,  częściowo zaś z subsydjów — 
udzielanych przez hrabstwa i miasta - hrabstwa oraz z docho
dów z majątku własnego związku.

III. O b w ó d  w i e j s k i .

Obwód wiejski (r u r a 1 d i s t r i c t) był w założeniu 
władzą czysto sanitarną. Podczas epidemji cholery w latach 
1847 —  1848 utworzono centralne biuro higjeny, uprawnione do 
tworzenia biur higjeny lokalnych we wszystkich miejscowoś
ciach, zwłaszcza przeludnionych, któreby tego zażądały, lub któ
rych śmiertelność wzrosła nadmiernie. Granice tery tor jalnej 
kompetencji biur lokalnych określało biuro centralne według 
swego uznania. Ustawa z z 1872 r. wprowadziła obwody sani
tarne na obszarze całego państwa, zaś ust. z 1875, P u b l i c  
H e a l t h  A c t, kodyfikująca przepisy sanitarne, unormowa
ła definitywnie ich organizację.

Ustawy z 1888 i 1894 r., nadające hrabstwom znaczne 
uprawnienia w zakresie regulacji granic obwodów doprowadziły 
do tego, że większość ich mieści się w granicach hrabstw. L. G. 
A. z 1929 r. uprawnia Min. Zdrowia do ostatecznego zlikwido
wania tej kwestji oraz zobowiązuje hrabstwa do składania wnio*
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sków co do zmian granic lub charakteru obwodów (wiejskie na 
miejskie etc.). Ponadto ustawa z 1894 r. przekazała częściowo 
obwodom sanitarnym sprawy drogowe i budowlane, unormowa
ne przez „ H i g h w a y s  A c t“ i „Housing Act“ .

Władzą obwodu wiejskiego jest rada obwodu, pochodząca 
z wyborów, dokonywanych w parafj ach. Liczbę radnych dla 
poszczególnych parafij określa rada hrabstwa. Mandat trwa
3 lata, co roku ]Ą ustępuje.

Rada winna zbierać się conajmniej raz na miesiąc, działa 
zaś głównie za pośrednictwem komitetów, złożonych z radnych
i osób kooptowanych. Dla spraw wspólnych dla 2 lub więcej ob
wodów mogą być tworzone komitety łączne.

Kompetencja obwodów wiejskich obejmuje przedewszyst
kiem sprawy sanitarne i budowlane, a zatem: kanalizacji i wodo
ciągów, asenizacyjne, profilaktykę, inspekcję środków żywno
ści, następnie sprawy mieszkań robotniczych, inspekcję mie
szkalnych budynków i t. d. W myśl L. G. A. 1929 r. mogą obwo
dy za zgodą rady hrabstwa przekazywać jej poszczególne funkcje 
sanitarne. To samo może być osiągnięte w drodze zarządzenia 
Ministra Zdrowia, poprzedzonego odpowiednią ankietą.

Obwody mogą spowodować rozszerzenie sieci pocztowej, te
legraficznej i telefonicznej przez zabezpieczenie „ P o s t  
O f f i c e "  przed ewentualnemi stratami.

Do 1 kwietnia 1930 r. był obwód także władzą drogową. Po 
tym terminie kompetencje w zakresie spraw drogowych prze
szły na rady hrabstw, jednakże na prośbę obwodów mogą hrab
stwa powierzyć im w drodze delegacji konserwację dróg i mo
stów.

Wydatki swe pokrywał obwód dawniej z przekazywanej mu 
przez parafję części podatku „p o o r r a t e “ ; obecnie pokry
wane są one z podatku powszechnego „ g e n e r a ł  r a t  e“ . 
Wydatki specjalne, związane zazwyczaj z interesem pewnej czę
ści obwodu (drenowanie, kanalizacja etc.) pokrywa się ze spe
cjalnego podatku przez tę tylko część obwodu opłacanego.

Obwodowi przysługuje prawo zaciągania pożyczek pod kon
trolą Ministerstwa Zdrowia.

Cechą charakterystyczną obwodów wiejskich jest pewnego 
rodzaju nieruchomość rozwojowa, wywołana głównie odpływem 
ludności do miast. Ilustruje to najlepiej porównanie z obwodami 
miejskiemi: w r. 1891 było 575 obwodów wiejskich o obszarze 
34 milj. akrów z 7.250.000 ludności i dochodem podlegającym 
opodatkowaniu £ 53.250.000 oraz 1.018 obwodów miejskich
0 obszarze 3 milj. akrów z 5.000.000 ludności i £ 67.250.000 do
chodu ; w r. 1921 — 662 obwody wiejskie o obszarze 33.250.000 
akrów z 8 milj. ludności i £ 58.750.000 dochodu oraz 1.125 ob
wodów miejskich o obszarze 4 milj. akrów z 25.500.000 ludności
1 £ 139 milj. dochodu.
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IV. O b w ó d  m i e j s k i .

Obwodem miejskim w naj ogólniej szem ujęciu jest każda 
jednostka samorządowa nie mająca charakteru wiejskiego, rol
niczego; w tym sensie jest obwodem miejskim także i stolica. 
Jednakże w ustroju samorządu angielskiego „obwód miejski" — 
u r b a n  d i s t r i c t  —  oznacza miejscowość, która nie jest 
zwartą, wyodrębnioną jednostką miejską — municipium —  ma 
cechy przejściowe ,pośrednie między wsią i miastem, a powsta
ła z terenów dawniej rolniczych, które z czasem naskutek 
uprzemysłowienia lub innych przyczyn (uzdrowiska) zatraciły 
ten swój charakter.

Ta przejściowość uwydatnia się także i w kompetencji 
obwodów miejskich, których zakres jest szerszy niż obwodów 
wiejskich, węższy zaś niż miast.

Do obwodów miejskich odnosi się wszystko, co było powie
dziane o powstaniu i przekształceniu obwodów wiejskich; orga
nizacja władz jest również analogiczną.

Wielkość obwodów jest bardzo różna: wśród 783 obwodów 
w Anglji i Walji najmniejszy liczy 246 mieszk. (Kirklington- 
cum-Upsland), największy — 165.669 (Willesden; dane z roku 
1928).

Do zakresu działania obwodów miejskich należą sprawy 
objęte kompetencją obwodów wiejskich i paraf i j oraz w myśl 
L. G. A. 1929 administracja dróg o charakterze ściśle lokalnym. 
Narówni z miastami mają one prawo wnoszenia i popierania 
(wzgl. opozycji) „b i 1 l‘ó w“ w parlamencie.

Obwody miejskie o zaludnieniu powyżej 20.000 mieszkańców 
(w /g spisu z 1901 r.) mają sobie powierzone szkolnictwo po
wszechne, oraz mogą domagać się od rady hrabstwa przekaza
nia im konserwacji odcinków dróg hrabstwa, położonych na ich 
terytorjum, z odwołaniem się do Ministerstwa Transportu w ra
zie odmowy.

Wydatki pokrywane były dawniej z t .zw. podatku obwodo
wego, „generał district rate“ , obecnie zaś ze skonsolidowanego 
podatku „generał rate“ . Wydatki specjalna (inwestycyjne) mo
gą być pokrywane z podatków specjalnych, nakładanych na czas 
nie dłuższy niż 30 lat, oraz z pożyczek, zaciągniętych pod kon
trolą Ministerstwa Zdrowia.

V. M i a s t o.

Miasta, będące wynikiem działania przyczyn głównie gospo
darczych, kształtowały się zupełnie niemal niezależnie od innych 
jednostek terytorjalnych. Ustrój ich i kompetencje normowały 
nadania królewskie, zwane kartami (R o y a 1 C h a r t e r ) ,
o bardzo różnorodnej treści. Reforma samorządu przeprowadzO
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na w latach trzydziestych ub. stulecia objęła także i miasta. 
Ustawa z r. 1835, M u n i c i p a l  C o r p o r a t i o n  A c t ,  
której wydanie poprzedziły dłuższe badania specjalnej komisji, 
unormowała w sposób jednolity ustrój i zakres działania miast 
przez nią wskazanych i upoważniła króla do rozciągnięcia jej 
mocy obowiązującej na inne miejscowości. M u n i c i p a l  
C o r p o r a t i o n  A c t  z r . 1882 jest w ogólnych zarysach 
powtórzeniem z pewnemi uzupełnieniami „Act‘u“ poprzedniego. 
Anomalję, wywołaną tem, że szereg miast niewymienionych 
w ustawie z 1835 i na które przepisy tej ustawy nie zostały 
i później rozciągnięte, rządził się przestarzałemi, dawnemi na
daniami, usunęła ustawa z 1883 r., postanawiając, że te miej
scowości, które do 25 marca 1886 r. nie zostaną objęte Mun. 
Corp. Act‘ami, utracą swój charakter miast. Obecnie wszyst
kie miasta mają ustrój jednolity, z wyjątkiem Londynu, który 
nadal rządzi się swemi dawnemi Kartami. Poza temi zasadni- 
czemi przepisami, normującemi organizację miejską, zakres 
dzałania miast określa również, i to w znacznej mierze, szereg 
ustaw specjalnych, jak sanitarne, budowlane etc., oraz ustaw 
lokalnych, wydawanych dla pewnych .określonych miejscowości. 
Drogą ustaw lokalnych rozwinęły się np. w większości przedsię
biorstwa komunalne. Wreszcie t. zw. a d o p t i v e a c t s ,  
których przepisy obowiązują fakultatywnie, zależnie od przyję
cia ich przez dane miasto.

Na 1 kwietnia 1928 r. było na obszarze Anglji i Walji 255 
miast zwykłych, „ m u n i c i p a l  b o r o u g h “ i 83 miast- 
hrabstw, „ c o u n t y - b o r o u g  h“ , wyłączonych ze związku 
hrabstwa. To wyłączenie nabiera większego znaczenia zwłasz
cza obecnie, po reformie z 1929 r., rozszerzającej wydatnie kom
petencje rady hrabstwa.

Odrębności genetyczne i rozwojowe wpłynęły na przecina
nie się granic miast z granicami innych jednostek, podobnie jak 
tych ostatnich między sobą. L. G. A. z 1888 r. przeprowadził ko- 
rektywę granic hrabstw tak, by całe terytorjum każdego mia
sta (niewyłączonego) znalazło się na terytorjum hrabstwa, na 
którem leży większa część miasta. Ustawa zaś z 1894 r. przepi
sała uregulowanie granic parafij tak, by nie przecinały się z gra
nicami obwodów miejskich (każde miasto jest zarazem obwo
dem miejskim). Granice miasta mogą być obecnie zmienione 
rozporządzeniem (P r o v i s i o n a 1 O r d e r )  Ministerstwa 
Zdrowia, zatwierdzonem przez Parlament, a poprzedzonem spe
cjalną ankietą; dotyczy to wszelkich zmian granic, a zatem, i tak 
ważkich jak inkorporacja przedmieść i t. d.

Miasto dzieli się zazwyczaj na dzielnice, w a r d s, mają
ce pewne znaczenie jedynie jako okręgi wyborcze.

Zarząd miasta spoczywa w ręku rady miejskiej (borough 
council, town council) złożonej z burmistrza ( ma y o r ) ,  ław
ników ( a l d e r m e n )  i radnych, których liczba waha się od
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9 do 151. Radni pochodzą z wyborów, mandat trwa 3 lata, co
rocznie ustępuje ]Ą. Burmistrza i ławników wybiera rada, 
pierwszego na rok, drugich na lat 6, przytem co 3 lata ustępuje 
połowa.

• Burmistrz jest z urzędu członkiem wszystkich komitetów 
miejskich, jednak stanowisko jego ma charakter raczej repre
zentacyjny; ponieważ zazwyczaj burmistrzem zostają doświad
czeni wieloletni działacze miejscy —  wpływ ich, zdobyty już 
przedtem, na sprawy miasta jest faktycznie naogół znaczny, 
godność zaś burmistrza w małym jedynie stopniu przyczynia 
się do zwiększenia tego wpływu.

Ławnicy stanowią czwartą część rady. Stanowisko ich jest, 
formalnie biorąc, jedynie honorowem wyróżnieniem,; w prakty
ce jednak rola ich w radzie jest bardzo wybitna. Z reguły wy
biera się na ławników tych, którzy już szereg lat piastowali 
mandat radnego, przewodniczyli w komitetach rady etc. Ich do
świadczenie, ich orjentowanie się w skomplikowanych nieraz 
zagadnieniach miejskich, powierzanie im skutkiem tego przewod
nictwa w komitetach, to wszystko daje im możność bardzo sil
nego oddziaływania na wszelkie decyzje rady.

Punkt ciężkości administracji miejskiej spoczywa, jak 
i gdzieindziej, w komitetach, wyłonionych przez radę i kierują
cych poszczególnemi działami administracji. Plenum rady ogra
nicza się zazwyczaj do kontroli i potwierdzania działalności ko
mitetów. Dość znaczną dokładność tej kontroli osiąga się dzięki 
wprowadzeniu bardzo obszernych „porządków dziennych" po
siedzeń rady. „Porządek dzienny", zawierający m. in. wyciągi 
z protokółów obrad komitetów, rozsyła się na dłuższy czas na
przód; dyskusje ogranicza się do punktów zakwestjonowanych 
(zwykle uprzedza się o zakwestj onowaniu przed posiedzeniem 
sekretarza miejskiego). Statystyka wykazuje, że takie kwe
stionowania są nadzwyczaj nieliczne, a jeszcze mniej liczne 
zmiany uchwał komitetów.

Komitety nadają i utrzymują pożądany kierunek w powie
rzonej im dziedzinie i rozstrzygają wszelkie zasadnicze kwe- 
stje. Nie są to jednak ciała fachowe, to też czynności wykonaw
cze i załatwianie spraw bieżących należą do urzędników płat
nych, odpowiednio wykwalifikowanych. W ten sposób admini
stracja miasta posiada podwójne organa: jedne, kolegjalne, wy
posażone w pełnię władzy, lecz ze względu na swój dyletantyzm 
ograniczające się do ustalania linij zasadniczych, drugie facho
we, jednostkowe, działające w cieniu uchwał komitetów, lecz nie
zbędne. Harmonijna współpraca tych dwu czynników jest ko
niecznym warunkiem skuteczności poczynań administracji.

Urzędników kierowniczych wybiera rada miejska, niższych 
mianuje bądź rada, bądź właściwy komitet na wniosek kierowni
ka danego działu.

Najważniejszym urzędnikiem jest sekretarz miejski,
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„t o w n c 1 e r k“ , który jest równocześnie radcą prawnym 
miasta. L. G. A. 1929 powierza mu sprawy rejestrów stanu cy
wilnego, które dotychczas leżały w kompetencji związków pra
wa ubogich. Z innych ważniejszych, a wszędzie spotykanych, 
można wymienić kasjera, t r e a s u r e r ,  szefa policji, c h i e f  
c o n s t  a b  1 e, naczelnego lekarza, me«d i c a l  o f f i c e r
o f  h e a 11 h, inspektora bruków i budownictwa, ś u r v e y-
o r, kierowników przedsiębiorstw miejskich.

Miasto — b o r o u g h  — stanowi, jak to już wskazano, ob
wód (d i s t r i c t) miejski; kompetencja jego obejmuje za
tem wszystkie sprawy powierzone obwodom. Lecz nietylko te. 
Do miasta należy policja lokalna; do miast o ludności powyżej
10.000 mieszk.—  całkowita administracja szkolnictwa po
wszechnego i znaczne uprawnienia w zakresie szkolnictwa śred
niego i zawodowego, a także zwiększony zakres działania w dzie
dzinie opieki społecznej (szpitalnictwo, zakłady dla umysłowo 
chorych).

Miasta mogą wydawać „statuty" — b y e 1 a w s — t. j. 
przepisy porządkowe, dotyczące stosunków miejskich, wnosić do 
parlamentu, bronić i zwalczać projekty ustaw specjalnych — 
p r i v a t e  a c t s .

Finanse miast różnią się od finansów dystryktów głównie 
skalą rozciągłości; wydatki swe pokrywają więc obecnie mia
sta z podatku powszechnego, „generał rate“ . Dla wielu miast 
znacznem źródłem dochodu są przedsiębiorstwa, a także znacz
ne nieraz posiadłości ziemskie. >

VI. M i a s t o - h r a b s t w o .

Pojęcie miasta —  hrabstwa (c o u n t y b a r o u g h) 
wprowadził L o c .  G o v. A c t z 1888 r., uznając za wyłą
czone ze związku hrabstwa miasta o ludności powyżej 50.000. 
Inne mogły zostać wyłączone po osiągnięciu tej liczby mieszkań
ców w drodze rozporządzenia Ministra Zdrowia, zatwierdzonego 
przez Parlament. Ustawa z roku 1926 zmieniła te warunki, wy
magając na przyszłość specjalnej ustawy, którą może wnieść do 
parlamentu miasto o minimum 75.000 ludności.

Ustrój miasta - hrabstwa jest ten sam, co każdego innego, 
lecz kompetencje szersze. Stanowi ono niejako hrabstwo samo 
w sobie, ma też wszelkie kompetencje tego ostatniego. Jedynie 
w zakrsie sądownictwa istnieje pewna zawisłość miasta - hrab
stwa od hrabstwa, na którego terytorjum ono leży: jurysdyk
cja szeryfa hrabstwa rozciąga się na nie, (niektóre jednak ma
ją własnego szeryfa), wspólny jest sąd przysięgłych i ew. sąd 
wyższy, C o u r t  o f  ą u a r t e r  s e s s i o n s  i wspólne 
listy przysięgłych. Prócz tego miasto - hrabstwo przyczynia się
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finansowo do pokrycia wydatków hrabstwa, udział ten jednak 
nie ma postaci podatku pobieranego bezpośrednio przez władze 
hrabstwa, lecz określonego ryczałtu.

)
VII. H r a b s t w o .

Hrabstwo angielskie ma dwojaki charakter: l-o  jako jed
nostka terytorjalna sądowa i wojskowa oraz okręg wyborczy 
dla wyborów parlamentarnych; 2-o jako jednostka administracji 
w ścisłem tego słowa znaczeniu, co w Anglji pokrywa się z sa
morządem. Uwydatnia się to w nazwie: hrabstwo pierwszego 
typu nazywa się „dawnem hrabstwem", „a n c i e n t c o u n- 
t y“ , lub „hrabstwem wogóle“ , „c  o u n t y a t l a r g e “ ; 
hrabstwo zaś drugiego typu — „hrabstwem administracyjnem“ , 
„a d m i n T s t r a t i v e c o u n t y“ . Różnica przejawia się też 
i w terytorjum: hrabstw „at large“ • jest w Anglji i Walji 52, 
obejmują one i miasta - hrabstwa na ich obszarze położone, nie
które zaś po 2 lub 3 nawet hrabstwa „administracyjne; — tych 
ostatnich zaś jest 62 (oprócz 83 miast - hrabstw).

Reprezentantem korony na terenie hrabstwa jest szeryf, 
t h e s h e r i f  f, do którego zakresu działania należą sprawy 
wyborcze (parlamentarne), a przedewszystkiem egzekucja wy
roków sądowych. Z innych ważniejszych urzędników państwo
wych wymienić należy lorda lieutena.nt‘a — komendanta milicji 
(pospolitego ruszenia, y e o m a n r y) hrabstwa, który zwy
kle piastuje. również godność t. zw. c u s t o d i s  r o t u l o -  
r u i*i, czyli głównego sędziego oraz c o r o n e r‘a —  urzędni
ka sądowego, przeprowadzającego dochodzenia wstępne w wy
padkach nagłej śmierci i zastępującego w pewnych wypadkach 
(w zakresie sądownictwa) szeryfa.

Władzą hrabstwa administracyjnego jest rada hrabstwa, 
c o u n t y  c o u n c i l ;  składa się ona z przewodniczącego, 
ławników hrabstwa, c o u n t y .  a l d e r m e n  i radnych hrab
stwa, c o u n t y  c o u m c i 11 o r s. Przewodniczący może być 
wybrany z poza obrębu rady, jego zastępcą jednak może być 
tylko ławnik lub radny. Organizacja rady i wyborów jest ta sama 
co i innych ciał .samorządowych; okręgi wyborcze l-o mandato
we — radni wybierani na 3 lata ,co roku ]A, ustępuje, ławnicy 
wybierani na lat 6, połowa ustępuje co 3 lata; liczba radnych 
określona na stałe przez Ministra Zdrowia, liczba ławników =  ^  
liczby radnych. Rada obowiązana jest zbierać się przynajmniej 
4 razy rocznie. Przewodniczący jest z urzędu sędzią pokoju 
hrabstwa. Rada wyznacza skarbnika, inspektorów budowlanych, 
inspektorów' miar i wag i sklepów, c o r o n e r ‘ ów,  naczelne
go lekarza hrabstwa, kierowników szkolnictwa i innych urzęd
ników. Rada wybiera komitety: finansów, wymiaru podatków, 
oświaty, rolnictwa, zdrowia i budownictwa, opieki nad dziećmi,
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opieki nad umysłowo chorymi i opieki społecznej, oraz może im 
przekazać wszystkie swe uprawnienia z wyjątkiem, uchwalania 
podatków i zaciągania-pożyczek. Mogą być również tworzone 
komitety łączne, złożone z przedstawicieli dwu lub więcej 
hrabstw dla spraw, które na drodze takiej współpracy łatwiej 
lub korzystniej dadzą się rozwiązać. Członkami komitetów, 
zwłaszcza zarządzających sprawami wymagającemi specjalnej 
wiedzy fachowej, mogą być także i osoby nie wchodzące w skład 
rady. Członków komitetu bezpieczeństwa wybierają w równej 
liczbie rada hrabstwa i trybunał —  Court of ąuarter session.

Kompetencja hrabstwa obejmuje finanse, budownictwo, 
sprawy dróg i mostów, policję drogową, szkolnictwo, opiekę nad 
obłąkanymi, miary i wagi, rolnictwo i meljoracje, walkę z epi- 
demjami, walkę z gruźlicą i chorobami wenerycznemi, opiekę 
nad ubogimi i rejestry dla wyborów parlamentarnych. W tym 
zakresie hrabstwo może wydawać przepisy wykonawcze do 
ustaw, statuty lokalne ( b y - l a w s ) ,  mieszczące się w ramach 
powszechnych ustaw, a także wnosić i zwalczać projekty ustaw 
w parlamencie.

Budżet hrabstwa musi być przedłożony przed jego uchwa
leniem obwodom, miejskim i wiejskim, zaś rachunkowość 
hrabstwa podlega kontroli kontrolerów obwodowych i Minister
stwa Zdrowia. Dochody hrabstwa składają się z podatków, po
bieranych i przekazywanych hrabstwu przez obwody i z sub- 
wencyj rządowych. Dla pewnych specjalnych celów mogą być 
nakładane podatki na pewne tylko części terytorjum hrabstwa.

Hrabstwo może, za zgodą Ministerstwa Zdrowia, zaciągać 
pożyczki na cele inwestycyjne; powyżej pewnego maximum mu
si być uzyskana zgoda Parlamentu.
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NOWE KOMUNALNE PRZEPISY BUDŻETOWO- 
RflCHUNKOWE I R EW IZ Y JN E  W  PRUSACH.

Rozporządzenie pruskiego ministerjum (S t a a t s m i- 
n i s t e r i u m )  z dnia 2 listopada 1932 r. (ogłoszone w „Preu- 
ssische Gesetzsammlung“ Nr. 61) zawiera nowe przepisy, uj
mujące finansową gospodarkę komunalną w ramy formalne. 
Uzupełnieniem tego rozporządzenia jest rozporządzenie mini
strów spraw wewnętrznych i skarbu z 28 stycznia 1933 r. 
(Preuss. Gesetzsammlung Nr. 5), posiadające formalny cha
rakter rozporządzenia wykonawczego, a rozwijające specjalnie 
przepisy, normujące organizację i sposób przeprowadzania 
k o n t r o l i  f i n a n s o w e j  związków komunalnych.

W świetle cytowanych przepisów obowiązująca w Prusach 
komunalna ordynacja finansowa przedstawia się w spósob na
stępujący:

I. PRZEPISY BUDŻETOWE, RACHUNKOWE I KASOWE.
4

1. Budżet i rok budżetowy.
Każda jednostka komunalna musi posiadać budżet na każ

dy rok obrachunkowy. Budżet winien być zrównoważony. Rok 
budżetowy rozpoczyna się 1 kwietnia i kończy się 31 marca.
2. Ułożenie projektu budżetu.

Projekt budżetu układa zarząd związku komunalnego. Pro
jekt winien być przedłożony organowi stanowiącemu do uchwa
lenia przed rozpoczęciem nowego roku obrachunkowego. Szcze
gółowych terminów ordynacja finansowa nie określa. Do pro
jektu budżetu należy dołączyć s p r a w o z d a n i e  a d m i 
n i s t r a c y j n e ,  obrazujące bieg i stan administracji 
i gospodarki związku komunalnego.

Jeżeli zarząd związku komunalnego jest kolegjalny, w ta
kim razie przewodniczącemu (a w związkach prowincjonal-, 
nych — staroście krajowemu) przysługuje prawo veta w sto
sunku do ustalonego przez kolegjum projektu budżetu, a to 
w tym wypadku, jeśli kolegjum wprowadza do projektu wy
datki nie znajdujące pokrycia w dochodach lub podwyższa sza
cunek dochodów, naruszając w ten sposób realną równowagę 
preliminarza. Veto ma skutek decydujący.
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Projekt budżetu winien być wyłożony do publicznego prze
glądu na przeciąg dwóch tygodni. Wszyscy wyborcy mogą go 
wtedy przeglądać i żądać odpisów za zwrotem kosztów.

Równocześnie z wyłożeniem preliminarza do przeglądu, je
den egzemplarz projektu przesyła się władzy nadzorczej.

3. Uchwalenie budżetu.
Budżet uchwala organ stanowiący danego związku komu

nalnego. Uchwalenie winno być dokonane przed rozpoczęciem 
nowego roku obrachunkowego. Równocześnie z uchwaleniem 
preliminarza organ stanowiący ustala wysokość stawek danin 
komunalnych na dany rok budżetowy oraz wysokość kredytów 
kasowych, jakie zarząd związku ma prawo zaciągać. Kto stawia 
wniosek o podwyższenie wydatków, ten jest obowiązany przed
stawić równocześnie sposób pokrycia.

Zarządowi komunalnemu przysługuje prawo v e t a  d e 
c y d u j ą c e g o  przeciwko tym uchwałom organu stanowiące
go, podwyższającym wydatki lub dochody w projekcie budżetu, 
które jego zdaniem naruszają realną równowagę budżetu. 
W stosunku do uchwał zarządu kolegialnego w tym przedmio
cie prawo veta służy przewodniczącemu, a w związkach pro
wincjonalnych staroście krajowemu.

Uchwalony preliminarz budżetowy winien być wyłożony do 
przeglądu publicznego i przedstawiony władzy nadzorczej. W po
wiatowych i prowincjonalnych związkach komunalnych winien 
być ponadto ogłoszony w wyciągach w gazecie urzędowej.

Jeżeli organ stanowiący nie uchwali budżetu do 31 maja, 
to winien to uczynić zarząd związku komunalnego najpóźniej 
do 30 czerwca. Jeżeli zarząd związku jest kolegjalny i w tym 
terminie budżetu nie ustali, w takim razie czyni to w terminie 
do 10 lipca przewodniczący, a w prowincjonalnych związkach 
komunalnych starosta krajowy. W przeciwnym razie b u d ż e t  
u s t a l a  w ł a d z a  n a d z o r c z a .

Jeżeli w toku wykonywania budżetu okaże się budżet nie
realnym, w takim razie należy natychmiast dążyć do równowagi 
przedewszystkiem przez kompresję wydatków. Jeżeli niereal
ność dotyczy większej liczby pozycyj, w takm razie należy 
uchwalić budżet dodatkowy. Procedura tworzenia budżetu do
datkowego jest taka sama, jak przy budżecie zasadniczym.

4. Wykonanie budżetu.
Wydatki mogą być dokonywane tylko do końca tego roku 

obrachunkowego, na który są w budżecie przewidziane. Wydat
ków nadzwyczajnych wolno dokonywać dopiero wtedy, kiedy 
wpłyną środki, przewidziane na ich pokrycie.

Wydatków ponadbudżetowych i pozabudżetowych wolno 
dokonywać tylko na podstawie uchwały organu stanowiącego
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z wyjątkiem wypadków nagłych, w których zwłoka zagrażała
by interesowi publicznemu. W tych ostatnich jednak wypadkach 
należy dodatkowo uzyskać uchwałę właściwego organu.

U r z ę d n i k  komunalny, zarządzający wypłatę z fundu
szów komunalnych lub zaciągający w imieniu związku komu
nalnego zobowiązanie, powodujące w następstwie wydatki, o d- 
p o w i a d a  m a j ą t k o w o  w o b e c  z w i ą z k u ,  jeżeli 
zarządzając wypłatę* lub zaciągając zobowiązanie wiedział, że 
środki budżetowe nie wystarczą. Odpowiedzialność majątkowa 
nie istnieje jednak wtedy, gdy urzędnik działał w nagłym wy
padku i przez zarządzenie wypłaty albo zaciągnięcie zobowiąza
nia zmierzał do zapobieżenia jeszcze większej szkodzie.

5. Kontrola kasowa.
Kasa komunalna winna być rewidowana regularnie przy

najmniej raz w miesiącu, ponadto zaś conajmniej dwa razy 
do roku niespodziewanie.

6. Zamknięcie rachunkowe.
Zamknięcie rachunkowe (sprawozdanie z wykonania bud

żetu) winno być zestawione najpóźniej w trzy miesiące po za
kończeniu roku budżetowego i przedłożone do zbadania za po
średnictwem zarządu komunalnego specjalnej komisji, powoła
nej przez organ stanowiący. Zatwierdzenie zamknięcia przez 
organ stanowiący winno nastąpić najpóźniej do 31 grudnia.

Jeżeli przy zamknięciu okaże się deficyt, w takim razie 
odpowiednia suma na pokrycie go winna być wstawiona w bud
żet zwyczajny następnego roku po ustaleniu zamknięcia. Ewen
tualne nadwyżki winny być użyte przedewszystkiem na pokry
cie deficytów lat ubiegłych i na umorzenie krótkoterminowych 
zobowiązań.

7. Ordynacja finansowa.
Każdy związek komunalny winien wydać swoją ordynację 

finansowa w formie statutu miejscowego i uregulować w niej 
szczegółowo tryb załatwiania spraw budżetowych, rachunko
wych i kasowych. Ordynacja taka i jej zmiany podlegają za
twierdzeniu władzy nadzorczej.

8. Uproszczenie w pobieraniu uchwał.
W miastach i gminach wiejskich, jak również w gminach' 

okręgowych ( A e m t e r ) ,  organ stanowiący może przelać na 
specjalne komisje (b e s c h l i e s s e n d e  A u s s c h i i s s e ) ,  
wybrane ze swego łona, swoje uprawnienia w oznaczonym przez 
uchwałę organu stanowiącego zakresie. Takie przelanie kompe- 
tencyj może być dokonane na oznaczony czas lub bez oznaczenia
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terminu, atoli z możnością odwołania każdej chwili. Uchwały, 
powzięte przez takie komisje, mają znaczenie uchwał organu 
stanowiącego.

We wszystkich związkach komunalnych — w celu uspraw
nienia trybu pobierania uchwał w sprawach poszczególnych 
urządzeń komunalnych (B e t r i e b e)—mogą normalne organa, 
powołane do pobierania uchwał, przelać swoje uprawnienia 
w zakresie tych urządzeń na specjalne komisje, wybrane z ło
na tych organów. Zarząd związku komunalnego, a w wypadku 
kolegjalności tego zarządu — przewodniczący zarządu, może 
jednak V 3 część członków komisji powołać z poza członków 
normalnych organów, a mianowicie z pośród gospodarczych lub 
technicznych rzeczoznawców.

9. Zastępcze pobieranie uchwał.
Jeżeli organ stanowiący nie poweźmie uchwały, niezbędnej 

dla oszczędnego prowadzenia gospodarki związku komunalnego, 
w terminie, zakreślonym przez zarząd związku, w takim razie 
zamiast organu stanowiącego decyzję wydaje sam zarząd związ
ku. Jeżeli zaś podobnej uchwały nie poweźmie w zakreślonym 
terminie kolegjalny zarząd związku, w takim razie decyzję wy
daje przewodniczący, a w związkach prowincjonalnych starosta 
krajowy.

II. KONTROLA GOSPODARKI KOMUNALNEJ.

1. Rodzaje z punktu widzenia organizacyjnego.
Ze względu na to, kto kontrolę przeprowadza, rozróżnia 

się k o n t r o l ę  m i e j s c o w ą  (o r 1 1 i c h e R e c h -  
n u n g s p r i i f u n g ) ,  prowadzoną w zasadzie (istnieją od 
tej zasady wyjątki), przez własne organa związku komunalne
go, oraz k o n t r o l ę  p o n a d m i e j  s c o w ą  (ii b e r o  r- 
t l i c h e  R e c h n u n g s p r u f u n g ) ,  prowadzoną przez 
specjalne związki przymusowe.
2. Organizacja kontroli miejscowej.

Związki komunalne, liczące więcej niż 25.000 mieszkańców, 
są obowiązane zorganizować osobny u r z ą d  k o n t r o l i  
( R e c h n u n g s p r u f u n g s a m t ) ,  do którego należy pro
wadzenie kontroli miejscowej. Urząd kontroli podlega w zakre
sie swoich funkcyj b e z p o ś r e d n i o  kierownikowi egzeku
tywy związku komunalnego (burmistrzowi, nadburmistrzowi, 
naczelnikowi gminy, landratowi, staroście krajowemu i t. d.). 
W miastach ponad 100 tys. mieszkańców oraz w związkach pro
wincjonalnych przełożonym urzędu kontroli, zastępującym pod 
tym względem kierownika egzekutywy związku komunalnego, 
może być ustanowiony za zgodą władzy nadzorczej osobny 
urzędnik.
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Kierownika urzędu kontroli mianuje na lat 9 kierownik 
egzekutywy związku komunalnego z pośród stałych urzędników 
komunalnych. W większych związkach komunalnych kierownik 
urzędu kontroli pełni te swoje obowiązki, jako swój główny 
urząd ( h a u p t a m t l i c h ) .  W mniejszych związkach komu
nalnych obowiązki kierownika urzędu kontroli mogą być po
wierzone jednemu ze stałych urzędników, jako obowiązki do
datkowe ( n e b e n a m t l i c h ) .

Przedterminowe odwołanie kierownika urzędu kontroli mo
że być dokonane przez kierownika egzekutywy związku komu
nalnego jedynie z a  z e z w o l e n i e m  w ł a d z y  n a d 
z o r c z e j .

W związkach komunalnych łącznie z t. zw. większemi gmi
nami wiejskiemi t. j. liczącemi więcej, niż 10 tys. mieszkańców, 
które nie mają osobnego urzędu kontroli, kontrolę miejscową 
przeprowadza przymusowy związek rewizyjny.

W gminach wiejskich poniżej 10 tys. mieszkańców kontro
lę miejscową przeprowadza landrat, jako przewodniczący wy
działu powiatowego.

3. Zakres kontroli miejscowej określa gminna ordynacja finan
sowa (o której była mowa poprzednio), podlegająca zatwierdze
niu władzy nadzorczej.

4. Organizacja kontroli ponadmiejscowej.
Każdy związek komunalny z wyjątkiem gmin wiejskich, 

liczących mniej niż 2 tys. mieszkańców, jest członkiem przy
musowego związku rewizyjnego ( i i b e r o r t l i c h e r  Pr i i -  
f u n g s v e r b a n d ) .  Gminy wiejskie liczące od 1000 do 
2000 mieszkańców mogą przystąpić do związku dobrowolnie; 
decyzję o przystąpieniu tej kategorji gmin może również wy
dać landrat, jako władza nadzorcza. Związki rewizyjne są k or- 
p o r a c j a m i  p r a w a  p u b l i c z n e g o  i podlegają nad
zorowi państwa.

Związki rewizyjne tworzy się na zasadach tery torjalnej 
przynależności. W szczególności w każdej prowincji tworzy się 
osobny związek dla poszczególnych rodzajów związków komu
nalnych, mianowicie dla miast, dla gmin wiejskich i dla powia
tów. Prowincjonalne związki komunalne z obszaru całego pań
stwa tworzą jeden związek rewizyjny. Związki rewizyjne jednej 
prowincji mogą się łączyć ze sobą za zezwoleniem władzy nad
zorczej, a związki różnych prowincyj za zezwoleniem Ministrów 
Spraw Wewnętrznych i Skarbu. W interesie publicznym może 
być takie połączenie orzeczone bez zgody zainteresowanych 
związków, a to" w obrębie jednej prowincji przez władzę nad
zorczą, połączenie zaś związków różnych prowincyj — przez 
Ministrów Spraw Wewnętrznych i Skarbu.
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Do związków rewizyjnych mają należeć również związki 
międzykomunalne. W szczególności do 1 maja r. b. mają się one 
zdecydować, do których związków kontroli chcą należeć. W bra
ku takiej decyzji w terminie —  rozstrzygnie władza nadzorcza.

Każdy związek rewizyjny musi mieć statut, zatwierdzony 
przez władzę nadzorczą.

Organami związku rewizyjnego są: p r z e w o d n i c z ą 
c y  o r a z  w y d z i a ł  z w i ą z k u .

P r z e w o d n i c z ą c y  jest organem zarządzającym. O ile 
chodzi o związki rewizyjne gmin wiejskich, miast i powiatów, 
przewodniczącego ustanawiają zarządy prowincjonalnych zrze
szeń odnośnych jednostek komunalnych ( d i e  V o r s t a n d e  
d e r  z u s t a n c a  g e n  p r o v i n z i e l l e n  k o m m u -  
n a l e n  S p i t z e n v e r b a n d e  —  a więc zarządy związ
ku gmin wiejskich, miast względnie powiatów). Przewodniczą
cy może być j*ednak ustanowiony tylko z pośród zawodowych 
członków zarządu odnośnych związków komunalnych, należą
cych do związku rewizyjnego (a więc zarządu gminnego, miej
skiego, powiatowego). O ile chodzi o związek rewizyjny pro- 
wincyj — przewodniczącego związku ustanawia konferencja 
starostów krajowych z pośród czynnych starostów krajowych.

Przewodniczącego mianuje się na 6 lat. Traci on jednak 
swój mandat, jeżeli przed upływem sześciolecia przestanie być 
zawodowym członkiem zarządu związku komunalnego.

Przewodniczący pełni swoje funkcje dodatkowo (nebenam- 
tlich) do obowiązków swego głównego urzędu (t. j. zawodo
wego członka zarządu związku komunalnego). Może jednak 
otrzymywać odpowiednie odszkodowanie.

W ten sam sposób, jak przewodniczącego związku, powo
łuje się również jego zastępcę.

Ustanowienie przewodniczącego związku i jego zastępcy 
wymaga zatwierdzenia władzy nadzorczej. Władzy nadzorczej 
służy również prawo odwołania przewodniczącego i jego za
stępcy.

Statut może postanowić ustanowienie kolegjalnego zarządu 
związku. Sposób powołania członków kolegjum jest taki sam, 
jak zarządu jednoosobowego.

Organem uchwałodawczym związku jest w y d z i a ł  
z w i ą z k u .  Członków wydziału mianują na dwa lata te same 
instytucje, które powołują przewodniczącego. Wydziałowi prze
wodniczy przewodniczący związku.

Rewizje, które zarządza przewodniczący związku rewizyj
nego, mogą być dokonywane bądź przez udzielanie zleceń in
nym specjalnym instytucjom rewizyjnym, bądź też przez sam 
związek rewizyjny; w tym ostatnim wypadku bądź przez sta
łych urzędników związku rewizyjnego, bądź też przez t. zw. 
wymiennych urzędników ( A u s t a u s c h b e a m t e ) ,  za
trudnionych stale przez poszczególnych członków związku re-
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wizyjnego. Jeżeli związek rewizyjny utrzymuje stałych rewi
dentów jako swoich urzędników, w takim razie urzędnicy ci są 
objęci temi samemi przepisami prawnemi, regulującemi prawa 
i obowiązki urzędnicze, które odnoszą się do urzędników człon
ków związku rewizyjnego.

W celu umożliwienia posługiwania się urzędnikami wy
miennymi poszczególni członkowie związku są obowiązani wska
zać odpowiednich swoich urzędników i na żądanie związku 
oddawać ich do jego dyspozycji.

5. Zakres rewizyj, dokonywanych przez związki rewizyjne.
Związki rewizyjne przeprowadzają zwyczajną rewizję po

rządkową ( O r d n u n g s p r i i f u n g )  oraz rewizję gospo
darczą i organizacyjną (W i r t s c h a f  1 1 i c h k  e i t s — 
u n d  O r g a n i s a t i o n s p r i i f u n g ) .

 ̂Rewizja porządkowa ma za zadanie zbadanie celowości urzą
dzeń rachunkowości i kasowości rewidowanego związku oraz pra
widłowego (z punktu widzenia formalnego) prowadzenia rachun
ków i kasy. Rewizje porządkowe są perjodyczne: każdy członek 
związku rewizyjnego musi być rewidowany r a z  na t r z y  
l at a.  Pozatem przewodniczący związku rewizyjnego może 
zarządzać w miarę potrzeby nadzwyczajne rewizje porządkowe, 
a jest obowiązany to uczynić na żądanie władzy nadzorczei.

Rewizja gospodarcza i organizacyjna polega na zbadaniu 
i ocenie c a ł e j  a d m i n i s t r a c j i  z w i ą z k u  k o m u 
n a l n e g o .  Zarządza ją przewodniczący związku rewizyjnego 
na żądanie zarządu związku komunalnego albo na żądanie wła
dzy nadzorczej.

6. Stosunek władzy nadzorczej.
Wszelkie sprawozdania z wyniku rewizyj zarówno miejsco

wej, jak i ponadmiejscowej należy na jej żądanie przedłożyć 
władzy nadzorczej, właściwej dla rewidowanego związku komu
nalnego.

Związki rewizyjne, działające w obrębie prowincji, podle
gają nadzorowi terytorjalnie właściwego prezydenta prowincji. 
Jeżeli nastąpiło zlanie się związków rewizyjnych różnych pro- 
wincyj w jeden związek, w takim razie Ministrowie Spraw 
Wewnętrznych i Skarbu oznaczają, który prezydent prowincji 
ma pełnić nadzór nad związkiem.

Władza nadzorcza nad związkiem rewizyjnym ma czuwać - 
nad tem, ażeby związek wypełniał należycie swoje zadania. 
W tym celu ma ona prawo żądać wszelkich wyjaśnień i wglądać 
w sprawozdania rewizyjne. Najpóźniej w ciągu trzech miesięcy 
po zamknięciu roku budżetowego związek jest obowiązany 
przedłożyć władzy nadzorczej dokładne sprawozdanie z całej 
swej działalności w ciągu roku.
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III. CHARAKTERYSTYKA DOKONANEJ REFORMY.

świeżo wydane przepisy pruskie zmierzają do ujęcia go
spodarki finansowej związków komunalnych w formalne ramy 
znacznie ściślejsze, aniżeli dotychczas obowiązujące. Mimo to 
jednak przepisy te pozostają nadal bardziej r a m o w e m i ,  
aniżeli np. analogiczne przepisy polskie: punkt ciężkości szcze
gółowego unormowania zagadnień budżetowych, rachunkowych 
i kasowych spoczywa w miejscowej ordynacji finansowej, która 
może być różna w poszczególnych związkach komunalnych.

Cechą charakterystyczną, właściwą całemu niemieckiemu 
ustawodawstwu wyjątkowemu (t. j. opierającemu się na roz
porządzeniach Prezydenta Rzeszy, wydawanych na podstawie 
art. 48 konstytucji Rzeszy — t. z w. N o t r e c h t  —  i na 
rozporządzeniach poszczególnych rządów krajowych, opartych 
na rozporządzeniach prezydenta), do której to kategorji należą 
i omawiane przepisy, jest wyraźna tendencja do nadania 
p r z e w a g i  o r g a n o m  z a r z ą d z a j ą c y m  w stosun
ku do organów stanowiących i organom jednoosobowym w sto
sunku do kolegjów. W organach zarządzających nowe przepisy 
prawne starają się znaleźć ostoję oszczędnej, celowej i spraw
nej gospodarki komunalnej. Tendencja, o której mowa, znaj
duje wyraz również w przedstawionych powyżej przepisach, 
a mianowicie traktujących o układaniu i uchwalaniu budżetu 
(I p. 2 i 3) oraz o zastępczem pobieraniu uchwał (I p. 9).

Ważną nowością jest wprowadzenie majątkowej o d p o 
w i e d z i a l n o ś c i  u r z ę d n i k ó w  za przekroczenia budże
towe (I p. 4).

Normy, przedstawione powyżej, wykraczają poza ramy 
przedmiotu t. j. przepisów budżetowych, rachunkowych i re
wizyjnych i przynoszą nowe, bardzo ważne postanowienia, 
wkraczające w sam u s t r ó j  z w i ą z k ó w  k o m u n a l 
n y c h .  Taki mianowicie charakter posiadają przepisy o spe
cjalnych komisjach uchwalających (I p. 8) i o zastępczem po
bieraniu uchwał (I p. 9).

Co jednak jest szczególnie godnem uwagi w nowych prze
pisach pruskich, to postanowienia, dotyczące k o n t r o l i  
g o s p o d a r k i  k o m u n a l n e j .  Stwarzają one dla tego 
celu specjalną organizację i całe zagadnienie ujmują w jednoli
ty system. Nie naruszając w niczem dotychczasowych upraw
nień i obowiązków władz nadzorczych, jako czynników kontroli, 
opierają się jednak na stwierdzeniu, że kontrola, prowadzona 
przeg same władze nadzorcze, nie może być uznana za dosta
teczną. Władza nadzorcza bowiem swoją własną działalnością 
rewizyjną nie może zebrać dostatecznego materjału, niezbędne
go do należytego wykonywania obowiązków nadzoru. Dlatego 
odtąd dla celów nadzoru ma być wykorzystywany materjał, 
będący wynikiem działalności rewizyjnej specjalnie w tym celu
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powołanej organizacji. Ten sam materjał ma zresztą służyć 
zainteresowanym organom komunalnym. W miejsce dotych
czas praktykowanej rewizji dorywczej i przypadkowej, ma 
wejść r e w i z j a  s y s t e m a t y c z n a  i r e g u l a r n a ,  
obejmująca wszystkie związki komunalne.

Pod względem organizacyjnym rewizja ma się oprzeć 
głównie na p r z y m u s o w y c h  z w i ą z k a c h  r e w i 
z y j n y c h ,  wytworzonych przez same związki komunalne, 
podlegające rewizji. Rzecz przy tem bardzo charakterystyczna 
i świadcząca dodatnio o umiarze i powściągliwości czynników 
rządowych w stosunku do samorządu, to powołanie dobrowol
nych zrzeszeń samorządowych (związków gmin, miast i powia
tów) do udziału w organizacji przymusowych związków rewi
zyjnych. Udział ten ma być bardzo istotny i wydatny, zrzesze
nia dobrowolne bowiem mają decydować o składzie personalnym 
organów związków rewizyjnych.

M. J.

*ł
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ORGANIZACJA ADMINISTRACJI SZKOLNICTWA 
POWSZECHNEGO W PRUSACH.

źródła: Kurt v. Rohrscheidt —  Volkssehulunterhaltungs- 
gesetz —  Berlin —  1925. Verlag von Vahlen.

W. Vorbrodt u. K. Herrmann. Handwórterbuch des ge- 
samten Sehulrechts und der Schul - und Unterrichtsverwal- 
tung in Preussen. Verlag von Quelle & Meyer in Leipzig —  
1930.

Die offentlichen Volksschullasten in Preussen, ihre Auf- 
bringung, Verteilung und Veranlangung sowie die Kassen- 
und Rechnungsfiihrung in den Schulverbanden. Verlag des 
Verbandes der Preussischen Landgemeinden —  Berlin 1928.

Organizacja szkolnictwa powszechnego w Prusach opiera 
się na ustawie z dn. 28 lipca 1906 r. (Volksschulunterhaltungs- 
gesetz). Przed wojną istniał na terenie Prus obowiązek naucza
nia dzieci w wieku szkolnym (Unterrichtszwang), nie było na
tomiast obowiązku uczęszczania do szkoły (Schulpflicht), który 
wprowadza dopiero pruska ustawa z dn. 15.XII.1927 r., czyniąc 
zadość przepisom konstytucji Rzeszy Niemieckiej.

Obowiązek szkolny rozpoczyna się z dn. 1 kwietnia, a doty
czy tych dzieci, które do dnia 30 czerwca ukończą 6-ty rok ży
cia. Ńa wniosek rodziców lub wychowawców mogą być przyję
te do szkoły od 1 kwietnia dzieci, kończące 6-ty rok życia w cza- 
się od 30 czerwca do 30 września, ó ile są dostatecznie rozwinię
te zarówno pod względem fizycznym, jak i umysłowym. Obowią
zek szkolny trwa zasadniczo przez lat 8, z których cztery lata 
przypadają na s z k o ł ę  p o d s t a w o w ą  (Grundschule), 
następne zaś na wyższe klasy szkoły powszechnej lub inne szko
ły różnego typu, zależnie od uzdolnień dziecka. Ustawa przewi
duje w pewnych określonych wypadkach przedłużenie lub skró
cenie obowiązku szkolnego. Przymus szkolny obejmuje wszyst
kie dzieci, zamieszkałe stale lub przebywające przez dłuższy 
okres czasu na terenie Prus, o ile posiadają obywatelstwo pru
skie, Rzeszy Niemieckiej lub Republiki Austrjackiej. Dzieci cu
dzoziemców, zamieszkałych na terenie Prus, nie podlegają obo
wiązkowi szkolnemu.

Rodzaje poszczególnych szkół powszechnych zostały uregu
lowane art. 146 kostytucji Rzeszy z 1919 r. i zasady te obowią
zują w poszczególnych krajach związkowych. Zgodnie z przepi
sami art. 146 konstytucji mogą istnieć na terenie Rzeszy tylko
4 rodzaje szkół powszechnych, a mianowicie:
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1. m i ę d z y w y z n a n i o w e  s z k o ł y  p o w s z e c h -  
n e (Gemeinschaftschulen, inaczej zwane Simultanschulen). Do 
szkół tych mogą uczęszczać dzieci różnych wyznań. Nauka reli
gji jest obowiązkowa oddzielnie dla dzieci poszczególnych 
wyznań.

2. w y z n a n i o w e  s z k o ł y  p o w s z e c h n e  (kon- 
fessionelle lub Weltanschauungs-Volksschulen). W szkole tej 
kategorji udziela się nauki religji tylko jednego wyznania, a na
uka innych dziedzin w takiej szkole odbywa się w duchu zasad 
danego wyznania.

3. p r y w a t n e  s z k o ł y  p o w s z e c h n e  w y z n a 
n i o w e  (private Bekenntnisschulen), uznane w pewnych 
określonych wypadkach za szkoły powszechne. Szkoły tego typu 
są utrzymywane przez kościoły różnych wyznań, zakony i kon
gregacje.

4. s z k o ł y  p o w s z e c h n e  ś w i e c k i e - b e z w y- 
z n a n i o w e (bekenntnisfreie Yolksschulen, inaczej zwane we- 
tliche Volksschulen). W szkołach tych nie wykłada się nauki re
ligji.

Konstytucja Rzeszy postanawia zatem, że we wszystkich 
szkołach zarówno powszechnych, jak i średnich oraz wyższych 
obowiązuje nauka religji, a od tej zasady robi wyjątek tylko dla 
szkół świeckich bezwyznaniowych.

Przepisy art. 146 konstytucji Rzeszy wprowadza w życie 
ustawa Rzeszy z dn. 28 kwietnia 1920 r. o szkołach podstawo
wych (Grundschulen) oraz o zniesieniu szkół początkowych 
(Vorschulen). W tej materji obowiązuje w Prusach rozporzą
dzenie wykonawcze do powyższej ustawy z dnia 13 kwietnia 
1921 r. Szkoła podstawowa nie jest żadnym nowym typem szko
ły, lecz obejmuje ona tylko cztery najniższe roczniki i jest częś
cią szkoły powszechnej, mając tylko za zadanie stworzenie pod
budowy pod szkolnictwo średnie i wyższe. Tworzy więc podsta
wę całego szkolnictwa publicznego. Zależnie od udzielania w niej 
nauki religji pewnego wyznania należy do kategorji szkoły po
wszechnej wyznaniowej, międzywyznaniowej, lub bezwyzna
niowej.

Zakładanie i utrzymywanie szkół powszechnych w Prusach 
obciąża gminę i obszary dworskie przy stosunkowo niewielkiej 
pomocy ze strony państwa i osób trzecich. Sprawy powyższe 
reguluje ustawa z 28 lipca 1906 r. o utrzymywaniu szkół po
wszechnych i ustawa z 1 maja 1928 r. o uposażeniu nauczycieli 
szkół powszechnych, nakładając na gminy i obszary dworskie 
obowiązek ponoszenia wydatków na cele szkolne, zarówno rze
czowych, jak i personalnych (świadczenia na budowę szkół, ko
szty utrzymania budynku i inwentarza, dostarczanie opału, 
światła, przedmiotów i środków naukowych, administracji i wy
datki na utrzymanie personelu nauczycielskiego, o ile do ich po
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noszenia nie jest obowiązane państwo lub inne instytucje). Dla 
wypełnienia tych obowiązków gminy i obszary dworskie tworzą 
z w i ą z k i  s z k o l n e  (Schulverband). Każda gmina lub 
obszar dworski tworzy bądź w ł a s n y  z w i ą z e k  s z k o l n y  
(Eigenschulverband) lub też łączą się i tworzą w s p ó l n y  
z w i ą z e k  s z k o l n y  (Gesamtschulverband). Gmina lub 
obszar dworski, tworząc związek szkolny, może równocześnie na
leżeć do jednego lub kilku wspólnych związków szkolnych. W ta
kim wypadku mogą odgrywać rolę względy zarówno natury te- 
rytorjalnej, jak i wyznaniowej. Możliwą i dopuszczalną jest rze
czą, że kilka gmin dla utrzymania kilku szkół wyznaniowych 
tworzy dwa lub więcej wspólne związki szkolne, oddzielnie dla 
szkół każdego wyznania. Ustawa nadaje obszarom dworskim 
w zakresie utrzymywania szkolnictwa oraz wspólnym związkom 
szkolnym prawa korporacji prawa publicznego.

Dziecko, zamieszkałe na terenie innego związku szkolnego, 
może uczęszczać do szkoły drugiego związku szkolnego tylko za 
zgodą władzy nadzorczej, wyrażonej na wniosek zainteresowa
nego związku szkolnego, przyczem związek szkolny, do którego 
szkoły uczęszcza dziecko obcego związku szkolnego, otrzymuje 
opłatę szkolną od tego związku, z którego terenu dane dziecko 
pochodzi. Wysokość tej opłaty (Fremdenschuldgeld) ustala 
szkolna władza nadzorcza.

W miastach, tworzących samodzielny związek szkolny, ist
nieje d e p u t a c j a  s z k o l n a  (Schuldeputation), która 
jest o r g a n e m  z a r z ą d u  m i a s t a .  W skład deputacji 
szkolnej wchodzi 3 członków zarządu miasta, 3 członków rady 
miejskiej, 3 nauczycieli (ki), 3 osoby czynne w dziedzinie wycho
wania i szkolnictwa powszechnego, wreszcie miejscowy pro
boszcz katolicki i ewangelicki oraz rabin, jeżeli 20 dzieci wyzna
nia mojżeszowego uczęszcza do szkół miejscowego związku szkol
nego. Przewodniczącego deputacji oraz członków z ramienia za
rządu miasta mianuje burmistrz, który może zawsze brać udział 
w obradach deputacji i objąć w każdej chwili przewodnictwo, 
radnych oraz członków znawców wybiera do deputacji rada miej
ska, a nauczycieli (ki) wszyscy nauczyciele i nauczycielki, nale
żący do danego związku szkolnego. Uchwałą rady miejskiej za 
zezwoleniem szkolnej władzy nadzorczej mogą być powołane dla 
jednej lub kilku szkół k o m i s j e  s z k o l n e .  Do zadań ko
misji należy opieka nad szkołą i utrzymywanie łączności między 
szkolą i rodzicami. Mają one prawo występowania z wnioskami 
do deputacji szkolnej i są obowiązane wypełniać polecenia depu
tacji. Komisje szkolne składają się z burmistrza lub przez bur
mistrza mianowanego członka magistratu bądź członka komisji 
jako przewodniczącego, najstarszego rangą proboszcza miejsco
wego, z kilku członków, wyznaczonych przez deputację szkolną 
z pośród mieszkańców danego okręgu oraz nauczycieli, wybra
nych przez kolegjum nauczycielskie szkoły. Liczba nauczycieli
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równa się liczbie członków, wyznaczonych przez deputację 
szkolną.

U c h w a l a n i e  b u d ż e t u  s z k o l n e g o ,  d y s p o 
n o w a n i e  ś r o d k a m i  na  c e l e  s z k o l n e ,  z a r z ą 
d z a n i e  m a j ą t k i e m  s z k o l n y m ,  p r z y j m o w a n i e  
u r z ę d n i k ó w  do  a d m i n i s t r a c j i  s z k o l n e j  (ra
chmistrza, woźnego, palacza i t. d. z wyjątkiem personelu nau
czycielskiego) p r z y s ł u g u j e  o r g a n o m  m i e j s k i m ,  
do deputacji szkolnej natomiast należą sprawy wewnętrzne szkół 
oraz sprawy, przekazane jej przez miejskie organa stanowiące. 
Deputacja szkolna w sprawach nadzoru nad szkolnictwem wy
stępuje jako organ państwowy w zleconym zakresie działania 
oraz jako organ gminy, który spełnia funkcję nadzorczą w za
stępstwie gminy.

Nieco odmiennie przedstawia się organizacja administracji 
szkolnej w gminach wiejskich i obszarach dworskich, tworzących 
samodzielny związek szkolny. D o o r g a n ó w  s t a n o w i ą 
c y c h  g m i n y  należy wtedy u c h w a l e n i e  b u d ż e t u  
s z k o l n e g o ,  d y s p o n o w a n i e  ś r o d k a m i  na c e 
l e  s z k o l n e  oraz reprezentacja spraw majątkowych szkoły. 
Inne sprawy, jak np. administrowanie majątkiem szkolnym, 
przyjmowanie personelu szkolnego z wyjątkiem personelu nau
czycielskiego, należy do kompetencji z a r z ą d u  s z k o l n e 
g o  (Schulvorstand). Zarząd szkolny składa się z przełożonego 
gminy, 2 —-6 mieszkańców gminy (ilość ustala rada gminna) 
i tyluż nauczycieli, wybieranych przez nauczycieli danego związ
ku szkolnego, oraz z proboszcza tego wyznania, do jakiego nale
żą dzieci, uczęszczające do szkoły. W gminach wiejskich liczą
cych ponad 3.000 mieszkańców, organ stanowiący gminy może 
powziąć uchwałę o wprowadzeniu deputacji szkolnej i wówczas 
wszelkie prawa i obowiązki zarządu szkolnego przechodzą na de
putację szkolną.

Z a r z ą d  s z k o l n y  j e s t  o r g a n e m  przygoto
wawczym i wykonawczym g m i n y  obok funkcyj, jakie po
wierza mu szkolna władza nadzorcza. Może on powoływać r a 
d y  r o d z i c i e l s k i e  (Elternbeirate), posiadające charak
ter ciała doradczego. W gminach wiejskich, na terenie których 
prócz szkół katolickich z nauczycielstwem katolickiem istnieją 
szkoły ewangelickie z nauczycielstwem ewangelickiem i odwrot
nie powołuje się do życia k o m i s j e  s z k o l n e  o charak
terze wyznaniowym, będące organem zarządu szkolnego, a więc 
instytucji o charakterze międzywyznaniowym. Komisja szkolna 
może być powołana dla jednej lub kilku jednorodnych szkół wy
znaniowych. W wypadku, gdy gmina, stanowiąca samodzielny 
związek szkolny, nie utrzymuje własnej szkoły, a dzieci, zamie
szkałe na terenie danej gminy, uczęszczają do szkół innego związ
ku szkolnego, wówczas należy również powołać zarząd szkolny, 
jednakże bez udziału nauczycieli.
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W e w s p ó l n y m  z w i ą z k u  s z k o l n y m  (Ge- 
samtschulverband) a d m i n i s t r a c j a  s z k o l n a  n a l e 
py do  z a r z ą d u  s z k o l n e g o  (Schulvorstand) i p r z e 
ł o ż o n e g o  z w i ą z k u  (Verbandsvorsteher), do którego na
leży władza wykonawcza. Wszelkie uprawnienia w zakresie ad
ministracji szkolnej, przysługujące organom stanowiącym gmin 
miejskich oraz zarządom szkolnym w gminach wiejskich, należą 
do zarządu szkolnego i przełożonego związku. Zarząd szkolny 
ogólnego związku szkolnego składa się z przedstawicieli gmin 
i obszarów dworskich, należących do związku, przyczem każda 
gmina i obszar dworski musi posiadać w zarządzie przynajmniej 
jednego przedstawiciela, a liczba ogólna przedstawicieli nie może 
być mniejsza od trzech. Ilość przedstawicieli oraz prawo głosu 
zależy od wysokości opłat, jakie dana gmina i obszar dworski 
ponosi na rzecz związku szkolnego. W razie niemożności osiąg
nięcia porozumienia o liczbie przedstawicieli oraz o przysługują
cym im prawie głosu decyduje wydział powiatowy, jeśli w skład 
ogólnego związku szkolnego wchodzą gminy wiejskie i obszary 
dworskie, a wydział regencyjny, jeśli do związku — prócz gmin 
wiejskich i obszarów dworskich —  należy również miasto. Przed
stawicielem gminy wiejskiej w zarządzie szkolnym związku jest 
przełożony gminy lub jego zastępca bądź delegat, wybrany 
przez radę gminną, miasta zaś burmistrz bądź jego zastępca 
lub członek magistratu bądź radny, wybrany przez radę miej
ską. Przedstawicieli duchowieństwa i nauczycielstwa do zarzą
du szkolnego związku wybiera się na tych samych zasadach, co 
i do zarządu szkolnego w gminie, tworzącej samodzielny zwią
zek szkolny.

Przełożonego związku i jego zastępcę mianuje z pośród człon
ków zarządu szkolnego związku szkolna władza nadzorcza. 
Otrzymuje on zwrot poniesionych wydatków oraz wynagrodze
nie, dostosowane do warunków miejscowych. Przełożony związ
ku dokonuje —  zgodnie z uchwałami zarządu szkolnego związ
ku — podziału sum na poszczególne gminy i obszary dworskie 
i jest za ich ściągnięcie odpowiedzialny. Przy uchwalaniu bud
żetu i wydatków związku szkolnego przedstawiciele duchowień
stwa i nauczycielstwa nie posiadają prawa głosu.

Jak już wyżej wspomniano, sprawę zakładania i utrzymy
wania szkół powszechnych regulują ustawy, które wyraźnie 
określają, kto i w jakim stopniu jest obowiązany do ponoszenia 
wydatków na te cele. Zależnie od rodzaju wydatków, które nale
ży podzielić na rzeczowe i personalne, gminy i obszary dworskie 
w mniejszym lub większym stopniu obowiązane są dostarczyć 
środków na cele szkolnictwa powszechnego. Również obowiązek 
państwa oraz osób trzecich w zakresie pokrywania wydatków 
na szkolnictwo powszechne jest ściśle określony ustawą o utrzy
mywaniu szkół powszechnych i ustawą o uposażeniu nauczycie
li szkół powszechnych.
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Koszty budowy i rozbudowy szkół ponoszą gminy i obszary 
dworskie (związki szkolne), przyczem na państwie ciąży usta
wowy obowiązek ponoszenia pewnej części kosztów takiej bu
dowy i rozbudowy, która uzyskała aprobatę władz nadzorczych. 
Do kosztów budowy nie wlicza się kosztu nabycia placu pod bu
dowę. Państwo ponosi 1/3 część kosztów budowy szkoły w wy
padku, gdy związek szkolny nie ma więcej niż 7 ustawowych 
etatów nauczycielskich, w przeciwnym wypadku państwo może 
udzielić subwencji z funduszów budżetowych, przeznaczanych 
na pomoc w zakresie budowy szkół. Przy obliczaniu wysokości 
udziału państwa bierze się pod uwagę sumę wydatków na ma- 
terjały i robociznę (robociznę pieszą i konną, dostarczoną w na
turze, liczy się tylko w wysokości 15% wartości dostarczonej 
robocizny), a od łącznej sumy kosztów budowy odlicza się 500 
marek na każdy ustawowy etat nauczycielski oraz świadczenia 
osób obowiązanych (kościół, patron i t. p.). W ten sposób uzys
kana suma stanowi podstawę do udziału państwa w 1/3 kosz
tów budowy. Do roku 1923 wszystkie związki szkolne, posiada
jące do 50 ustawowych etatów nauczycielskich, były obowiąza
ne do corocznego wpłacania na fundusz budowy szkół po 60 ma
rek od pierwszego, 50 — od drugiego, 40 — od trzeciego i po 30 
marek od każdego następnego etatu nauczycielskiego. Przepis 
ten zawieszono aż do odwołania w grudniu 1923 r. Wszelkie in
ne wydatki rzeczowe ponoszą całkowicie gminy i obszary dwor
skie (związki szkolne).

Sprawę dostarczania środków na pokrycie wydatków per
sonalnych reguluje ustawa o uposażeniu nauczycieli szkół po
wszechnych. Pewną kategorję wydatków ponoszą wszystkie 
związki szkolne, niektóre zaś tylko poszczególne. Również pań
stwo nie uczestniczy w ponoszeniu wszystkich wydatków perso
nalnych, o czem mowa niżej. Wydatki personalne obejmują uposa
żenia nauczycieli, emerytury, koszty przeniesienia, koszty za
stępstwa nauczycieli w razie choroby lub pełnienia obowiązków 
poselskich w parlamencie, wreszcie zapomogi zarówno dla nau
czycieli czynnych, jak i emerytowanych.

Dla wyrównania ciężarów, jakie w związku z wydat
kami personalnemi obciążają związki szkolne, te ostatnie 
na mocy przepisów ustawowych łączą się w k r a j o w ą  
k a s ę  s z k o l n ą  (Landesschulkasse). Krajowa kasa szkol
na jest więc organizacją związków szkolnych, a nie ka
są państwową. Posiada ona prawa korporacji prawa pu
blicznego. Wyrównując w ten sposób nierównomierność 
obciążeń instytucja ta oddaje wielką przysługę związkom 
szkolnym, uniezależniając je zupełnie od osobistych stosunków 
nauczyciela. Dla związku szkolnego sprawa stanu cywilnego oraz 
stopnia służbowego danego nauczyciela jest rzeczą obojętną, 
gdyż nie wpływa to na wysokość większego obciążenia danego 
związku. Krajowa kasa szkolna wypłaca tylko pobory nauczy
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cielom według poleceń szkolnych władz nadzorczych bez wnika
nia w to, czy dany nauczyciel otrzymał uposażenie należne mu 
według grupy i szczebla. Wszelkie reklamacje w tej materji za
łatwiają właściwe szkolne władze nadzorcze.

Administracja i reprezentacja interesów krajowej kasy 
szkolnej należy do ministra oświaty i ministra skarbu, a spra
wy kasowe do ogólnej kasy państwowej i podległych jej kas. Dla 
obrony praw związków szkolnych bierze udział w administrowa
niu kasy radca kasowy (Kassenanwalt) i kilku zastępców. 
Szkolna władza nadzorcza może zarządzić wypłatę poborów na
uczycielskich za pośrednictwem kas związków szkolnych lub kas 
gminnych bez jakiegokolwiek wynagrodzenia za spełnianie tych 
czynności.

Krajowa kasa szkolna czerpie fundusze na pokrycie wydat
ków z sum, przekazywanych przez państwo i związki szkolne, 
z wpływów własnych oraz z 2% udziału gmin w podatku docho
dowym Rzeszy, przekazywanego bezpośrednio do krajowej ka
sy szkolnej. Na państwie ciąży ustawowy obowiązek pokrywa
nia części następujących wydatków personalnych:

1. 34 części uposażeń nauczycielskich, emerytur dla nauczy
cieli, emerytur dla wdów i dzieci po nauczycielach, uposażeń na
uczycieli w stanie nieczynnym (Wartegeld) wraz z wszystkie- 
mi należnemi dodatkami,

2. pewnej sumy, przeznaczonej na zapomogi dla nauczy
cieli. Winna ona wynosić połowę sumy, jaką państwo przezna
cza na ten cel dla urzędników państwowych.

3. uskutecznia opłatę za każde dziecko, uczęszczające do 
szkoły (Beschulungsgeld). Opłata wynosi obecnie 4 marki mie
sięcznie za każde dziecko. Łączna suma opłat za dzieci szkolne 
nie może przekraczać 2/3 sum, jakie państwo ponosi z tytułu 
1/4 części uposażeń nauczycielskich, emerytur i zapomóg.

Wyszczególnione powyżej należności wpłaca państwo do 
krajowej kasy szkolnej.

Państwo nie ponosi jednak 1/4 części uposażeń wszystkich 
nauczycieli, zatrudnionych w szkołach związków szkolnych. Ja
ko podstawę do obliczenia udziału państwa w kosztach utrzyma
nia nauczycieli bierze się etat nauczycielski, na który — zgod
nie z przepisami ustawy — przypada 60 dzieci. Tylko za w ten 
sposób obliczony etat państwo pokrywa 1/4 część uposażenia 
nauczyciela, zajmującego taki właśnie etat (staatsbeitragsbe- 
rechtigte Stelle). Przepis ten dotyczy tylko związków szkolnych, 
posiadających ponad 7 ustawowych etatów nauczycielskich. 
Związki szkolne, posiadające mniejszą liczbę ustawowych eta
tów aniżeli 7, otrzymują od państwa 1/4 część kosztów utrzy
mania ustawowych etatów nauczycielskich oraz dodatkowo 1/4 
część kosztów jednego ustawowego etatu, lecz tylko wówczas, 
gdy faktyczna liczba dzieci szkolnych przekracza cyfrę 60, 
względnie jej wielokrotność. Jeśli więc w danym związku szkol
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nym jest 140 dzieci szkolnych, na dwa etaty zatem przypada 
120 dzieci, a trzeci etat, na który przypada 20 dzieci, jest uwa
żany za „staatsbeitragsberechtigte Stelle". Krajowa kasa szkol
na otrzyma od państwa w danym wypadku sumę, równającą się 
1/4 części uposażeń trzech nauczycieli bez względu na to, czy 
jest 2-ch czy 4-ch nauczycieli.

Państwo udziela ponadto dotacji tym związkom szkolnym, 
które —  mimo wykorzystania wszystkich źródeł dochodowych— 
nie posiadają dostatecznych funduszów na pokrycie wydatków 
personalnych i rzeczowych. Wysokość dotacji wynosi 15% po
łowy poborów nauczycielskich danego związku szkolnego. W su
mie państwo świadczy na wydatki personalne w szkolnictwie 
mniej więcej 54,5% wszystkich wydatków, a reszta t. j. 45,5% 
przypada na związki szkolne.

świadczenia związków szkolnych na rzecz krajowej kasy 
szkolnej składają się z opłat na dodatki za pełnienie przez nau
czycieli urzędów kościelnych (Kirchenamtszulage), opłat spe
cjalnych i ze składek, obliczanych na podstawie liczby etatów 
nauczycielskich zarówno ustawowych (staatsbeitragsberechtig
te Stellen), jak i nadliczbowych (Mehrstellen).

Sprawa dodatków za pełnienie przez nauczycieli urzędów 
kościelnych jest aktualna tylko w tych miejscowościach, w któ
rych nauczyciel szkoły prócz swych zwykłych czynności jest 
obowiązany do pełnienia funkcyj organisty i kantora w koście
le miejscowym. Obecnie ustawa przewiduje rozdział tych dwóch 
funkcyj, jednakże nauczyciele, którzy pełnili te funkcje przez
10 lat, nabyli prawa do zwiększonej emerytury o dodatek, jaki 
otrzymywali za pełnienie urzędów kościelnych. Związki szkolne, 
posiadające na swym terenie szkoły, których nauczyciele winni 
sprawować jednocześnie urząd kościelny, obowiązane są do wpła
cania do szkolnej kasy krajowej 20% dodatku, jaki nauczyciel 
otrzymuje za pełnienie funkcyj kościelnych, gdyż dodatek ten 
jest uważany za część uposażenia nauczyciela. Dodatek ten jest 
przeznaczony na wypłatę emerytur dla tej kategorji nauczy
cieli. Wprawdzie związek szkolny prócz 20% dodatku płaci na 
tę kategorję nauczycieli jeszcze inne opłaty do krajowej kasy 
szkolnej, lecz wobec zaliczania nauczycielom wynagrodzenia za 
pełnienie funkcyj kościelnych na uposażenie służbowe, związek 
szkolny otrzymuje od krajowej kasy szkolnej zwrot reszty tej 
kategorji opłat prócz wyżej wspomnianych 20%, które również 
w pewnych określonych wypadkach mogą ulec zmniejszeniu
o pewien procent.

Związki szkolne wnoszą do krajowej kasy szkolnej opłaty 
specjalne na wyrównanie wyższych dodatków mieszkaniowych 
oraz specjalnych miejscowych dodatków. Sposób i wysokość 
obliczania tych opłat reguluje ustawa.

Jeśli udział państwa i inne opłaty związków szkolnych nie 
pokrywają wydatków personalnych, uskutecznianych przez
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szkolną kasę krajową, wówczas brakującą część rozkłada się na 
wszystkie związki szkolne, biorąc za podstawę obliczeń liczbę 
etatów ustawowych i nadliczbowych. Przy obliczaniu etaty nad
liczbowe traktuje się jako 1,3 jednostki, etaty ustawowe, obsa- 
dzoe przez nauczycieli, jak jedną jednoskę, a przez nauczycielki 
jako 0,9 jednostki i t. p. Jednostka obecna równa się 415 Mk. 
miesięcznie. Jeśli związek szkolny ma dwa etaty ustawowe, a je
den nadliczbowy, zajęte przez nauczycieli, wówczas płaci: 

za etaty ustawowe — 415 Mk. X 2 =  Mk. 930,— 
za 1 etat nadliczbowy — 415 Mk. X 1,3 =  Mk. 539,50. 
Ponadto mniejsze związki szkolne muszą opłacać ze swej 

kasy nauczycielki robót ręcznych, gdyż nie posiadają dostatecz
nych środków finansowych do zaangażowania wykwalifikowa
nej siły, któraby mogła być opłacana ze szkolnej kasy krajowej. 
Związki szkolne opłacają również koszty przesiedleń nauczycie
li, jeśli przesiedlenie nastąpiło na wniosek danego związku.

Z powyższego widzimy, iż związki szkolne w Prusach pono
szą znaczne ciężary na utrzymywanie szkolnictwa, które są tem 
dotkliwsze, iż przy rozkładzie przez szkolną kasę krajową świad
czeń na poszczególne związki szkolne nie uwzględnia się wcale 
ich zdolności płatniczej.

Fr. Branny.
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ORGANIZACJA ADMINISTRACJI SZKOLNICTWA  
POCZĄTKOWEGO W BELGJI.

Źródła: L. Bauwens „ M a n u e l  d e  L e g i s 1 a-  
t i o n  s c o l a i r  e”, Bruxelles, 1926.

Tenże: „ C o d e  g e n e r a ł  de  l ’ E n s e i g n e -  
m e n t  p r i m a i r e  et  n o r m a  1”, Bruxelles 1923.

M. Vauthier: „ P r e c i s  d u  d r o i t  a d m i n i -  
s t r a t i f  de  l a B e l g i ą u  e”, Bruxelles 1928.

M. Capart: „ D r o i t  a d m i n i s t r a t i f  e l e 
m e n t  a i r e”, Bruxelles 1930.

„L‘organisation de l‘instruction publiąue dans 53 pays”. 
B u r e a u  i n t e r n a t i o n a l  d ' e d u c a t i o n ,  Ge
new.

Organizacja administracji szkolnej w Belgji opiera się na 
ustawach z lat 1884, 1895, 1914, 1919, 1921 i 1928. Ustawą 
z dnia 19 maja 1914 wprowadzono w Belgji przymus szkolny 
w zakresie szkoły początkowej (1' e c o 1 e p r  im  a i r e ) ; obo
wiązek szkolny rozpoczyna się od wakacji letnich w tym roku 
kalendarzowym, w którym dziecko kończy 6 lat i trwa przez lat
8. Ustawa przewiduje wyjątki, z których dla nas ze względu na 
sieć szkolną najważniejszy jest ten, że głowa rodziny nie ma obo
wiązku posyłać dziecka do szkoły, jeśli nie ma szkoły w promie
niu 4 kim. od mieszkania dziecka.

C i ę ż a r  z a k ł a d a n i a  i u t r z y m y w a n i a  
s z k ó ł  p o c z ą t k o w y c h  s p o c z y w a  n a  g m i n i e .  
Istnieje pewna modyfikacja tej ogólnej reguły w postaci t. zw. 
szkół uznanych przez gminę za własne ( e c o l e s  a d o p -  
t e e s ), o czem jednak obszerniej niżej.

K a ż d a  g m i n a  ma obowiązek założyć i prowadzić co- 
najmniej jedną szkołę. Jedynie w wypadku konieczności (t.j. 
niedostateczności środków) dwie lub więcej gmin może prowa
dzić wspólną szkołę, do czego jednak wymaga ustawa (art. 13) 
zezwolenia królewskiego.

Obowiązek, o którym mowa powyżej, pociąga oczywiście 
za sobą obowiązek gmin do ponoszenia wydatków na cele szkol
ne. F o r m a l n i e  w s z y s t k i e  ś w i a d c z e n i a na ce
le szkół komunalnych p o n o s z ą  k o m u n y ,  a więc zarów
no wynikajace z dostarczenia o d p o w i e d n i e g o  pomiesz
czenia (w budynku własnym lub wynajętym), wewnętrznego 
urządzenia szkoły, opału, światła, utrzymania czystości i t. d.,
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pomocy szkolnych i t. p., jak również u t r z y m a n i a  p e r 
s o n e l u  a u cj z y c i e 1 s k i e g o. Faktycznie jednak gmi
na niewszystkie wydatki ponosi ze środków własnych, albowiem 
otrzymuje od państwa i od prowincji (samorządu powiatowego 
w Belgji niema) pewne subwencje na cele szkolne.

O ile chodzi o t. zw. w y d a t k i  n a d z w y c z a j n e  
(budowa gmachów szkolnych, ich przebudowa i rozbudowa, re
mont, wewnętrzna urządzenie i zakup pomocy naukowych) — 
państwo przychodzi z a z w y c z a j  z pomocą gminie w wy
sokości 1/3 części wydatków. Jednakże nie jest to stałe upraw
nienie gminy do żądania subwencji w tej wysokości, podstawą 
tych subwencyj nie jest bowiem ustawa szkolna, lecz coroczny 
budżet państwowy. Subwencje prowincyj na wydatki nadzwy
czajne są fakultatywne i nie są ujednostajnione ani przez usta
wy, ani przez praktykę.

W zakresie wydatków zwyczajnych najważniejszą jest 
s u b w e n c j a  państwa n a  o p ł a c e n i e  p e r s o n e l u  
n a u c z y c i e l s k i e g o ,  wprowadzona, jako obowiązująca re
guła, ustawą z r. 1919. W szczególności subwencja państwa rów
na się poborom nauczycielskim (ustalonym przez ustawę, jako 
minimalne, gdyż gmina ma prawo wypłacać pobory wyższe, po
krywając atoli nadwyżkę z własnych swoich środków). Wspom
niana ustawa poszła nawet tak daleko, że nie naruszając formal
nego charakteru subwencji państwa na rzecz gminy, wprowa
dziła wypłacanie poborów nauczycielom bezpośrednio z kas pań
stwowych. Możnaby zatem powiedzieć, że w Belgji państwo po
nosi koszty personelu nauczycielskiego. Warunkiem wypłaca
nia przez państwo poborów nauczycielowi (z formalnego punktu 
widzenia — wypłacania gminie subwencyj i na utrzymanie na
uczyciela) jest 1° — żeby klasa szkolna, w której nauczyciel 
uczy, liczyła niemniej uczniów, niż minimum, ustalone w drodze 
dekretu królewskiego i 2° — żeby gmina, prowadząc szkołę, 
przestrzegała wszystkich obowiązujących przepisów ustaw i roz
porządzeń.

Wspomniane subwencje na utrzymanie personelu nauczy
cielskiego stały się jedynemi subwencjami państwa na wydatki 
zwyczajne szkolnictwa początkowego. Pozatem istnieje jeszcze 
z mocy ustawy stosunkowo drobne subwencjonowanie gmin 
przez prowincje: prowincja wypłaca zapomogi na koszta przy- 
borów do nauki ( f o u r n i t u r e s  c l a s s i ą u e s )  dla tych 
dzieci, które w myśl ustawy mają prawo do bezpłatnego zaopa
trzenia w te przybory. Wysokość subwencji oblicza się według 
stawek na głowę dziecka, ustalonych przez dekret królewski.

Gmina belgijska jest jednak nietylko zobowiązana do po
noszenia ciężarów na cele szkolnictwa; w myśl ustawy przy
sługują jej również szerokie uprawnienia w zakresie admini
stracji szkolnej, które czynią z jej organów miejscowe władze 
szkolne w pełnem tego słowa znaczeniu. W szczególności art. 14
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zasadniczej ustawy szkolnej stanowi, że „gminy k i e r u j ą  
początkowemi szkołami komunalnemi" ( Le s  e c o l e s  c o m-  
m u n a l e ą  s o n t  d i r i g e e s  p a r  1 e s c o m m u n e s “ ). 
Z tej zasady wynikają bardzo daleko posunięte konsekwencje.

Uprawnienia organów gminnych w zakresie administracji 
szkolnej można sprowadzić do następujących najważniejszych 
punktów:

1.  Z a ł o ż e n i e  l u b  z n i e s i e n i e  s z k o ł y  
w z g l ę d n i e  p o s z c z e g ó l n y c h  k l a s .  Rzecz prosta, 
że w znacznej mierze gmina jest krępowana przepisami ustaw.
O obowiązku założenia szkoły była już mowa poprzednio. Znie
sienie szkoły wymaga zezwolenia królewskiego, który wydaje 
decyzję po wysłuchaniu opinji stałej deputacji rady prowincjo
nalnej (d e p u t a t i o n  p ę r m a n a n t e ) .

2. Ustalenie — oczywiście w granicach ustaw — r e g u 
l a m i n u  s z k o ł y ,  który normuje takie kwest je, jak wa
runki przyjęcia do szkoły, rozkład godzin, dni wolne od nauki, 
system karania i t. p. Dla ułatwienia poszczególnym gminom 
spełnienia tego obowiązku rząd wydał regulamin wzorowy, któ
ry jednak posiada jedynie charakter zalecenia.

3. Ustalenie p r o g r a m u  n a u k i .  Pod tym względem 
gminę wiąże przepis ustawy, który precyzuje program mini
malny, jako bezwzględnie obowiązujący. Gmina może jednak 
program ten rozszerzyć, jeżeli uzna za stosowne. Ponadto do 
gminy należy ustalanie szczegółów wykonania programu.

4. M i a n o w a n i e  n a u c z y c i e l i ,  ustalanie ich 
w y n a g r o d z e n i a ,  sprawowanie nad nimi władzy d y- 
s c y p l i n a r n e j .  Pod tym, względem wiążą gminę rów
nież liczne postanowienia ustawowe.

Mianować może gmina tylko takiego kandydata, który po
siada obywatelstwo belgijskie oraz przepisane kwalifikacje fa
chowe. W tych granicach gmina działa jednak swobodnie.

O zasadach wynagradzania nauczycieli była już mowa po
przednio.

Decyzje gminy o karach dyscyplinarnych wymagają za
twierdzenia stałej deputacji rady prowincjonalnej. Pozatem 
prawo przewiduje rekurs do króla. Niezależnie jednak od pra
wa gminy służy również królowi (rządowi) prawo orzecznictwa 
dyscyplinarnego. Obydwa uprawnienia konkurują ze sobą.

5. Uchwalanie b u d ż e t u  szkoły i prowadzenie całego 
b i e ż ą c e g o  z a r z ą d u  w zakresie gospodarki szkolnej.'

Rzecź przytem charakterystyczna i wymagająca podkre
ślenia ze względu na porównanie z organizacją administracji 
szkolnictwa w Polsce: w s z y s t k i e  wspomniane wyżej 
f u n k c j e  s p e ł n i a j ą  w i m i e n i u  g m i n y  no r -  
m a l n e j e j  o r g a n a ,  a więc rada gminna (c o n s e i l  
c o m m u n a 1) i kolegjalna zwierzchność gminna ( c o l l e g e
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e c h e v i n a l )  z burmistrzem ( b o u r g m e s t r e )  na czele. 
Specjalne organa miejscowej administracji szkolnej nie istnieją.

Nadzór fachowy (inspekcję) nad gminnemi szkołami po- 
czątkowemi sprawuje rząd przez swoje organa specjalne.

Obraz administracji szkolnej w Belgji nie byłby jednak 
pełny, gdybyśmy pominęli kwestję t. zw. s z k ó ł  u z n a 
n y c h  p r z e z  g m i n ę  z a  w ł a s n e  ( e c o l e s  a d o p -  
t e e s ) .  Instytucja, o której mowa, polega na tem, że gmina 
zamiast utrzymywać szkołę własną może — pod warunkami, 
przepisanemi przez ustawę — uznać prywatną szkołę, istniejącą 
na jej terenie, za zaspakającą potrzebę publicznego wychowa
nia szkolnego i zapewniając tej prywatnej szkole pewne świad
czenia, uwolnić się tym sposobem od obowiązku utrzymywania 
szkoły gminnej. Do zwolnienia gminy od obowiązku utrzymania 
szkoły gminnej przez „adoptowanie" szkoły prywatnej prawo 
wymaga jednak zezwolenia rządu (króla), który rozstrzyga po 
wysłuchaniu (nie wiążącej go w tym wypadku) opinji stałej de
putacji rady prowincjonalnej. Zezwolenie takie nie może być 
udzielone, jeżeli rodzice conajmniej 20-tu dzieci, poparci przez 
uchwałę stałej deputacji, żądają szkoły gminnej. W danym 
więc wypadku uchwała stałej deputacji, zgodna z petycją ro
dziców, wiąże rząd centralny.

„Adoptować" można tylko szkołę, odpowiadającą ustawo
wym warunkom. Mianowicie: a) szkoła winna mieć zapewniony 
odpowiedni lokal; b) nauczyciele muszą odpowiadać ogólnym 
warunkom ustawowym, a więc posiadać obywatelstwo belgijskie 
i odpowiednie przygotowanie fachowe; ć) program nauki ma 
obejmować ustawowo określone minimum; d) nauka ma być 
w tej samej mierze bezpłatna, w jakiej jest bezpłatną w szko
łach gminnych; e) szkoła podlega inspekcji państwowej.

Szkoła, która powyższym warunkom odpowiada, nadaje się 
do „adoptacji", chociażby w rzeczywistości adoptowaną nie była. 
Ta kategorja szkół —  nadających się do adoptowania, a fak
tycznie nie adoptowanych (ecoles adoptables) —  posiada spe
cjalne znaczenie; tylko takie bowiem szkoły mogą otrzymywać 
subwencje ze strony państwa, prowincji lub gminy, wszystkie 
zaś inne szkoły prywatne są ustawowo od subsydjowania wy
kluczone. .

Szkoły adoptowane mają ustawowo zapewnione minimum 
świadczeń: pobory nauczycielskie pokrywa formalnie gmina 
(tak, jak w szkołach gminnych), faktycznie pokrywa je pań
stwo; gmina pokrywą wydatki na przybory do nauki za te 
dzieci, które w myśl ustawy mają prawo do bezpłatnego ko
rzystania z tego rodzaju pomocy. Poza tem ustawowem mini
mum gmina może zapewnić szkole adoptowanej inne jeszcze 
korzyści na podstawie umowy o adoptację.

Podkreślić jednak należy, że t. zw. szkoły adoptowane po
mimo „adoptacji" przez gminę pozostają nadal szkołami pry-
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watnemi. Kierownictwo temi szkołami należy do właściciela, 
którym w olbrzymiej większości wypadków są instytucje ko
ścielne. W szczególności organa gminne nie mają z mocy ustawy 
żadnej władzy nad szkołami adoptowanemi. Mogą posiąść po
szczególne uprawnienia jedynie z mocy umowy z właścicielem
o adoptację.

Jak ważną jest sprawa szkół adoptowanych i odpowiada
jących warunkom adoptacji (adoptables) w Belgji, świadczą 
dane statystyczne. W r. 1926 w szkołach gminnych było 419.862 
uczniów, gdy w szkołach adoptowanych 246.424, w szkołach zaś 
nadających się do adoptacji (adoptables) 134.114. W tym sa
mym czasie w szkołach gminnych dla dziewcząt było 151.925 
uczenic, gdy w szkołach adoptowanych i nadających się do 
adoptacji łącznie 247.404 uczenic.

M. J .
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ORGANIZACJA  
SZKOLNICTWA POWSZECHNEGO W ANGLJI.

I.

Organizacja powszechnego nauczania w Anglji jest zdecen
tralizowana i leży w kompetencji własnej (nie zaś poruczonej) 
ciał samorządowych. Cała administracja szkolna, z istoty swej 
samorządowa, podlega t. zw. L o c a l  E d u c a t i o n  A u t h o -  
r i t i e s  (lokalne władze oświatowe), któremi są: rady 65 
hrabstw, 82 hrahstw-miast i 175 miast i obwodów miejskich, 
wykazujących według sipisu z 1901 roku zaludnienie powyżej
10.000 ludności w miastach i 20.000 w obwodach miejskich.

Zakres działania tych władz jest z drobiazgową dokładnoś
cią sprecyzowany przez odpowiednie ustawy, co zresztą jest ce
chą charakterystyczną struktury samorządu angielskiego. 
Szczegółowe przepisy określają wypadki, w których wymagana 
jest uprzednia lub późniejsza aprobata władz centralnych t. j. 
państwowych, upoważniają te ostatnie władze do wydawania 
rozporządzeń wykonawczych jednolicie normujących pewne za
gadnienia, wreszcie określają zakres kontroli państwowej. Jed
nak mimo tych pozornych ograniczeń, władze samorządowe są 
najzupełniej niezawisłe i samodzielne i działając w ustawą za
kreślonych granicach, nie są związane żadnem zarządzeniem 
władz państwowych, różniąc się w tem zasadniczo od większoś
ci samorządów kontynentalnych.

Z drugiej strony władza samorządów jest w znacznym za
kresie pochodną, nadaną im przez parlament i z tego tytułu jej 
wykonywanie podlega kontroli rządu jako egzekutywy parla
mentu. Prócz tego podatki komunalne i inne źródła dochodów 
własnych samorządów częściowo tylko wystarczają na pokry
cie ich wydatków; znacznej części tego pokrycia dostarcza im 
rząd w postaci subwencyj. Stanowi to podstawę kontroli rządo
wej nad polityką finansową władz komunalnych. Podnieść jed
nak należy, że kontrola ta jest wykonywana bezpośrednio przez 
ministerstwa, nigdy zaś przez władze niższych instancyj. W ten 
sposób utrzymywana jest mimo przejściowych konfliktów trwa
ła naogół równowaga między państwem a samorządem.
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II.

Do r. 1870 szkolnictwo powszechne pozostawione było swo
bodnej działalności osób prywatnych lub stowarzyszeń, subsy
diowanych przez państwo.

Ustawą z r. 1870, T h e  E l e m e n t a r y  E d u c a t i o n  
Ac t ,  utworzono sieć urzędów szkolnych ( S c h o o l  B o -  
a r d s )  w celu udostępnienia powszechnego nauczania przez 
budowę i utrzymanie szkół publicznych.

W r. 1876 wprowadzono przymus szkolny, zrealizowany 
w pełni w 1880 r.

W r. 1902 zniesiono urzędy szkolne, przekazując ich zakres 
działania samorządom.

Ustawa z 1918 roku zmieniła i rozszerzyła prawa i obowiąz
ki samorządów jako władz szkolnych, przeprowadzając przytem 
jak najszerzej pojętą ideę współpracy ciał samorządowych 
i „B o a r d o f  E d u c a t i o n“ (Ministerstwo Oświaty). 
Uczyniono to, jak głosi ustawa, „w celu wytworzenia jednolite
go narodowego systemu powszechnego nauczania, dostępnego 
całemu społeczeństwu".

Wreszcie ustawa z 1921 r., obowiązująca od 1.X.1922 r., zu
nifikowała całe niemal prawodawstwo, dotyczące szkolnictwa 
powszechnego.

III.

Bezpośredni zarząd szkolnictwa spoczywa w ręku komite
tów i podkomitetów szkolnych, które mianują właściwe władze 
samorządowe (jako szkolne). Organizacja tych komitetów opie
ra się na schematach zatwierdzonych przez Ministerstwo Oświa
ty. Skład komitetu szkolnego stanowią w 2/3 radni właściwego 
samorządu, zaś w 1/3 przedstawiciele czynnika fachowego,^ wy
znaczani bądź przez samorząd, bądź przez organizacje oświa
towe.

Komitet referuje radzie (hrabstwa, miasta, obwodu) wszel
kie sprawy, dotyczące szkolnictwa z wyjątkiem podatków i za
ciągania pożyczek; rada władna jest całą swoją władzę w tym 
zakresie i z temiż wyjątkami przelać na komitet.

Podstawowym obowiązkiem samorządowych władz szkol
nych jest utrzymywanie szkół i budynków szkolnych na danym 
obszarze oraz zaopatrywanie ich w takie urządzenia, jakie Mi
nisterstwo Oświaty uzna za niezbędne. W wypadku zaniedbania. 
tych kardynalnych obowiązków przez samorząd, Ministerstwo 
Oświaty może, po przeprowadzeniu odpowiedniej ankiety pu
blicznej, wydać stosowne zarządzenia, których niewykonanie 
przez samorząd uprawnia Ministerstwo do wstrzymania wypła
ty przyznanej na dany okres subwencji państwowej na szkol
nictwo. W celu umożliwienia ogólnego nadzoru i kontroli władze
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szkolne przedkładają Ministerstwu zasadniczy plan działania; 
w wypadku zatwierdzenia go przez Ministerstwo staje się on 
dla władzy szkolnej wiążący. W razie odmowy zatwierdzenia 
czynione są odpowiednie kroki dla uzgodnienia stanowiska oby
dwu stron, w ostatecznym zaś razie Ministerstwo może wstrzy
mać wypłatę całości lub części subwencji państwowej i całą 
sprawę przedłożyć do ostatecznego rozstrzygnięcia parlamen
towi.

IV.

Publiczne szkoły powszechne w Anglji dzielą się na dwie 
kategorje: 1) t. zw. szkoły „samorządowe" ( „ p r o v i d e t  
s c h o o 1 s", „c o u n c i 1 s c h o o l  s“ ) , których budynki zo
stały wzniesione kosztem samorządów, lub zostały samorządom 
przekazane i 2) t. zw. szkoły „wolne" ( „ n o n - p r o v i d e t  
s c h o o l  s“ , „v o 1 u n t a r y s c h o o l s " ) ,  których budynki 
zostały wzniesione w całości lub części z funduszów prywatnych 
i są utrzymywane przez prywatne osoby lub instytucje.

Szkoły „samorządowe" są nietylko utrzymywane lecz tak
że administrowane i nadzorowane przez samorządowe władze 
szkolne. Zarząd bezpośredni każdej szkoły spoczywa w ręku 
sześciu kierowników (dyrektorów — m a n a g e r  s). W mia
stach i obwodach miejskich wszystkich mianuje rada miasta 
wzgl. obwodu, będąca równocześnie władzą szkolną; gdy wła
dzą szkolną jest rada hrabstwa —  mianuje ona czterech kierow
ników, zaś dwóch mianje rada samorządu miejscowości, w któ
rej szkoła się znajduje, t. j. miasta (poniżej 10.000 ludności), 
obwodu (poniżej 20.000 ludności) lub parafji (ewent. zebranie 
parafjalne).

Zarząd szkół wolnych należy do komitetu dyrektorów, z któ
rych czterej wyznaczani są stosownie do odpowiednich przepi
sów statutu szkoły, dwaj zaś przez samorządową władzę szkol
ną (w hrabstwach — jeden przez radę hrabstwa, zaś jeden 
przez samorząd miejscowy).

Personel nauczycielski jest mianowany w szkołach samo
rządowych przez samorządową władzę szkolną, w szkołach zaś 
wolnych przez komitet dyrektorów z zastrzeżeniem, aprobaty 
komunalnej władzy szkolnej.

Całokształt nauczania świeckiego (program nauki, system 
wykładu i t. d. w szkołach obydwu kategoryj pozostaje pod kont
rolą samorządu, wydającego odpowiednie instrukcje, bezwarun
kowo wiążące zarząd szkoły oraz nauczycieli.

Wszelkie nauczanie religji według jakiejkolwiek formuły 
wyznaniowej jest w szkołach samorządowych zakazane; dopu
szczalny jest jedynie w myśl t. zw. „ C o w p e r - t e m p l e  
c l a u s e "  (klauzuli wyznaniowej) wykład religji jako pierw

i
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sza lub ostatnia godzina nauki na żądanie rodziców odpowied
niej liczby dzieci i na koszt odnośnych kongregacyj religijnych.

W szkołach „wolnych" kwestję nauki religji reguluje nie 
klauzula wyznaniowa, lecz statut szkolny; nadzór nad nauką 
religji należy do komitetu dyrektorów.
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V.

Publiczne szkoły powszechne w Anglji są bezpłatne. Rów
nocześnie z wprowadzeniem przymusu szkolnego ograniczono 
w bardzo wysokim stopniu opłaty szkolne, stosując przytem 
bardzo szeroko zwolnienia. Z biegiem czasu ograniczenia stawa
ły się coraz większe, wreszcie w 1918 r. ostatnią opłatę t. j. cze
sne, które w szczętkowej postaci, zwłaszcza w szkołach wolnych, 
przetrwało aż do tego czasu, zniesiono zupełnie, wprowadzając 
w ten sposób zupełną b e z p ł a t n o ś ć  n a u k i .

Wszelako w miejscowościach, w których istnieje stała opie
ka lekarska nad dziećmi szkolnemi, samorząd może pobierać od 
zamożniej szyc/h rodziców umiarkowane opłaty na częściowe po
krycie kosztów tej opieki.

Uczęszczanie do szkół powszechnych jest obowiązkowe 
i obejmuje dzieci w wieku od lat 5 do 14; w drodze ustawy lo
kalnej ( b y - l a w)  poszczególne samorządy mogą na swoim 
obszarze podnieść granicę wieku szkolnego do 15 lat.

Odpowiedzialność za wypełnienie obowiązku szkolnego cią
ży na rodzicach dzieci; samorządowe władze szkolne czuwa
ją nad jego przestrzeganiem, wydając odpowiednie zarządzenia 
i mają prawo stosowania przymusu w wypadkach zaniedbania. 
Od przymusu szkolnego może być zwolnione dziecko w wypad
kach następujących: 1) gdy szkoła najbliższa znajduje się w od
ległości przekraczającej 3 mile ang. (ok. 5 km.) od miejsca za
mieszkania dziecka, 2) gdy lekarz szkolny stwierdza u dziecka 
chorobę, uniemożliwiającą mu uczęszczanie do szkoły i 3) gdy 
dziecko poza publiczną szkołą powszechną pobiera naukę w roz
miarach uznanych przez władzę szkolną za dostateczną. Niedo
pełnienie obowiązku szkolnego jest przestępstwem i podlega 
kompetencji t. zw. C o u r t  o f  su mm a r y  j u r i s d i c -  
t i o n  (sąd grodzki).

Praca dzieci w wieku poniżej lat 12 jest w zupełności zaka
zana, zaś w wieku od 12 do 14 lat dopuszczalna jedynie w okre
ślonych godzinach i w ograniczonej mierze tak, by nie kolido
wała z nauką szkolną, przyczem tylko niektóre rodzaje pracy' 
są dozwolone.

Liczba dzieci w wieku szkolnym —  z wyjątkiem zwolnio
nych (wszystkie uczęszczały do szkół) wynosiła w r. 1926/27 — 
5.565.000; pobierały one naukę w 9101 szkołach samorządowych 
oraz 11626 szkołach wolnych.
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Wydatki na szKolnietwo powszechne pokrywają samorządy 
z trzech źródeł: podatków komunalnych, subwencyj państwo
wych i pożyczek. Podatki i subwencje służą na pokrycie wydat
ków bieżących, zaś pożyczki na pokrycie wydatków inwestycyj
nych.

Wydatki zwyczajne w r. 1926/27 wyraziły się w cyfrze 
£ 58.460.000, z czego wydatki na płace nauczycieli (liczba nau
czycieli wynosiła 167.730) zamknęły się w kwocie £ 41.270.000. 
Wydatki te w 43,4% pokryte zostały z podatków komunalnych, 
zaś w 56,6% z subwencyj państwowych, czyli z podatków po
kryto £ 25.372.000, zaś z subwencyj —  £ 33.088.000.

Obecny system przydzielania subwencyj ujęty został w spo
sób jednolity przez prawo z r. 1918. Zasadniczo subwencja wy
nosi połowę preliminowanych na dany rok wydatków zwyczaj
nych samorządu na szkolnictwo (z wykluczeniem wydatków in
westycyjnych), wliczając w to także i koszta lecznictwa w szko
łach. Ministerstwo Oświaty wydaje przepisy, które muszą być 
zatwierdzone przez parlament, a które regulują sposób przy
znawania subwencyj, warunki pod jakiemi mogą być przyzna
ne i wreszcie określają wysokość subwencyj. Subwencja w ten 
sposób przyznana nazywa się „zasadniczą" ( s u b s t a n t i v e  
g r a n t ) .

O ile w tych warunkach przyznana subwencja nie dochodzi 
do ustawowego minimum (50%), — Ministerstwo winno przy
znać odpowiednią subwencję „wyrównawczą" (d e f  i c i e n c y 
g r a n t ) .

Jednakże w większości wypadków subwencje, obliczone na 
podstawie wskazanych powyżej przepisów Ministerstwa, prze
kraczają ustawowe minimum tak dalece, że i przeciętna zazwy
czaj minimum to przekracza.

Wydatki inwestycyjne szkolnictwa, jak wydatki na budo
wę nowych szkół, przebudowę gmachów szkolnych i t. d., pokry
wają samorządy z budżetów specjalnych, ze specjalnych sub
wencyj państwowych, a przedewszystkiem z zaciąganych na ten 
cel pożyczek; z końcem r. 1925/26 ogólne zadłużenie samorzą
dów na szkolnictwo wynosiło £ 23.020.000 J).

Dr. J. Stawiński.
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VI.

1) Wszystkie przytoczone cyfry dotyczą obszaru Anglji właściwej 
wraz z Walją.
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P R Z E G L Ą D  U S T A W O D A W S T W A

(za czas od 1 stycznia 1932 r. do 31 marca 1933)

A. Sprawy ogólne.

Przystępując do omówienia ustawodawstwa, dotyczącego 
bezpośrednio lub pośrednio samorządu tery tor jalnego, wypada 
nam się zająć przedewszystkiem temi aktami ustawodawczemi, 
które regulując względnie zmieniając organizację Państwa 
oraz władz rządowych, dotyczą ram ogólnych, w jakich samo
rząd działa.

1. Na czele wspomnianych aktów postawić trzeba ustawy
o p e ł n o m o c n i c t w a c h  d l a  P r e z y d e n t a  R z e 
c z y p o s p o l i t e j .

Ustawa z dnia 17 marca 1932 o upoważnieniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej do wydawania rozporządzeń z mocą ustawy 
(Dz. U. R. P. Nr. 22 poz. 165) zawiera w sobie dwojakiego ro
dzaju pełnomocnictwa. Pierwsze dotyczą wydawania rozporzą
dzeń z mocą ustawy „w zakresie spraw gospodarczych i finan
sowych, uporządkowania stanu prawnego w Państwie, wymiaru 
sprawiedliwości". W szeregu wymienionych w ustawie o pełno
mocnictwach wyjątków, których rozporządzenia z mocą ustawy 
regulować nie mogą, należy wymienić ważne z punktu widzenia 
samorządu następujące: a) przekazanie związkom samorządo
wym „właściwego zakresu ustawodawstwa" (art. 3 ust. 4 Kon
stytucji; b) nakładanie nowych podatków i podwyższanie sta
wek obowiązujących dotychczas podatków; c) normowanie 
ustroju samorządu tery tor jalnego i ordynacji wyborczej do or
ganów tego samorządu. Ta kategorja pełnomocnictw wygasła 
z chwilą zebrania się Sejmu i Senatu na ostatnią sesję budżeto
wą. Z wydanych na ich podstawie rozporządzeń, odnoszących 
się bezpośrednio do samorządu, należy wskazać na dwa: t. zw. 
rozporządzenie oszczędnościowe i rozporządzenie o egzekucji, 
przeciwko związkom komunalnym, o których później będzie 
mowa.

Druga kategorja pełnomocnictw, opartych na ustawie z 17 
marca 1932, jest ograniczona terminem do 31 grudnia 1934 r. 
Pod względem rzeczowym dotyczy ona „organizacji administra
cji publicznej". Z art. 2 ustawy wynika jednak, że rozporządze-
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niami Prezydenta, opartemi na omawianym tytule ustawowym, 
może być tylko o r g a n i z a c j  a władz rządowych; do orga
nów samorządu terytorjalnego mogą się rozporządzenia odnosić 
tylko wtedy, i o tyle, kiedy i o ile działają one w zakresie admi
nistracji rządowej, czyli kiedy działają jako organa administra
cji rządowej.

Z dalszych szczegółowych postanowień art. 2 ustawy, pre
cyzujących bliżej znaczenie słów „organizacja administracji pu
blicznej", są ważne dla samorządu następujące kwest je, które 
mogą być regulowane w drodze rozporządzeń z mocą ustawy:

a) zmiany w podziale administracyjnym, które — o ile od
nosić się będą do województw, powiatów i gmin — w myśl obo
wiązującej u nas normy konstytucyjnej o zgodności podziału na 
te jednostki terytorjalne dla celów administracji rządowej i sa
morządowej będą oczywiście dotyczyć podstaw terytorjalnych 
jednostek komunalnych;

b) przekazan:e organom samorządu terytorjalnego niektó
rych funkcyj, dotychczas wykonywanych przez organa rządowe.

Punkt b) wymaga omówienia ze względu na zasadnicze zna
czenie tej materji dla samorządu, jak również ze względu na 
to, że ta sama kwestja była już poruszona w obowiązującem 
rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z 19 stycznia 1928 
(art. 76 i 78) o organizacji i zakresie działania władz ad
ministracji ogólnej (Dz. U. R. P. Nr. 11 poz. 86) w formie upo
ważnienia Rady Ministrów do przekazywania organom samo
rządu wymienionych w rozporządzeniu agend administracji rzą
dowej. Otóż przez udzielenie Prezydentowi Rzeczypospolitej peł
nomocnictw ustawą z 21 marca 1932 r. przepisy art. 76 i 78 
rozp. z 19 stycznia 1928 nie straciły bynajmniej mocy obowiązu
jącej. W tej chwili istnieje zatem podwójny tytuł prawny do 
przekazania organom samorządu funkcyj administracji rządo
wej. Między tytułami temi zachodzą jednak bardzo poważne róż
nice. Mianowicie:

1) upoważnienie Rady Ministrów, wynikające z artykułów 
76 i 78 rozp. z 19 stycznia 1928 są uprawnieniami stałemi, gdy 
tymczasem pełnomocnictwa z r. 1932 wygasają 31 grudnia 
1934 r .;

2) upoważnienia, wynikające z pełnomocnictw z r. 1932 są 
znacznie szersze, niż uprawnienia Rady Ministrów z r. 1928, 
albowiem:

a) w myśl rozp. z 1928 można przenieść funkcje administra
cji rządowej tylko na prezydentów miast wydzielonych (art. 76) 
oraz na wydziały powiatowe i magistraty miast wydzielonych 
(art. 78), podczas gdy w myśl pełnomocnictw z 1932 r. można 
przenieść wspomniane funkcje na wszelkie organa komunalne;

b) według rozp. z r. 1928 można przekazać organom samo
rządu jedynie funkcje rządowej administracji drogowej, sani
tarnej, weterynaryjnej, budowlanej, opieki społecznej i pośred-
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nictwa pracy, a ponadto na prezydentów miast wydzielonych 
wszystkie lub niektóre funkcje starostów grodzkich, podczas 
gdy w myśl ustawy z 1932 r. zakres funkcyj, jakie można prze
kazać, jest nieograniczony;

c) przekazanie wymienionych funkcyj wydziałom powiato
wym i magistratom miast może nastąpić zgodnie z rozp. z r. 
1928 tylko za ich zgodą (. .. „o  ile odnośne powiatowe związki 
komunalne i gminy miejskie zobowiążą się. . . “ — art. 78), pod
czas gdy z mocy ustawy z 1932 r. przekazanie jest aktem jedno
stronnym i bezwarunkowym;

d) w myśl ustawy z 1932 r. rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej może przekazywać związkom samorządowym 
dochody, pobierane dotychczas przez Skarb Państwa z tytułu 
wykonywanych funkcyj oraz ustalać zasady dotowania związ
ków komunalnych ze Skarbu Państwa, jako odszkodowanie za 
sprawowanie przekazanych funkcyj, podczas gdy z rozp. z 1928 r. 
takie ani też podobne uprawnienia nie przysługują Radzie Mi
nistrów, ani jakiemukolwiek innemu organowi;

e) według rozp. z 1928 r. przekazanie wydziałom powiato
wym i magistratom agend administracji rządowej może nastą
pić pod warunkiem, że odnośne związki komunalne ustanowią 
odpowiednich funkcjonarjuszy, których kwalifikacje i sposób 
przyjmowania określi rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrz
nych, wydane w porozumieniu z innymi zainteresowanymi Mini
strami. Rząd więc ma w tym wypadku zagwarantowany wpływ 
na skład personelu, który będzie wykonywał przekazane funkcje. 
Wpływ ten zależy jednak od faktu przekazania, które nie może 
nastąpić bez zgody zainteresowanych związków komunalnych. 
Ustawa o pełnomocnictwach z 1932 r. idzie znacznie dalej: 
przekazanie ma być aktem jednostronnym i bezwarunkowym, 
równocześnie rozporządzenie Prezydenta może określić „obo
wiązek i sposób przyjmowania personelu, zatrudnionego przez 
związki samorządowe dla wykonania przekazanych funkcyj 
oraz zasady jego w y n a g r o d z e n i a  i kwalifikacyj“ . 
Pełnomocnictwa z r. 1932 otwierają zatem drogę do unormo
wania w drodze rozporządzeń z mocą ustawy stosunków praw
nych znacznej części urzędników komunalnych.

Zaznaczyć należy, że zarówno w myśl rozp. z r. 1928, jak 
i według ustawy z r. 1932 funkcje, przekazane organom samo
rządu, pozostają nadal funkcjami administracji r z ą d o w e j .  
Zmienić charakteru agend z rządowych na samorządowe nie 
można ani na podstawie rozp. z r. 1928, ani na podstawie usta-, 
wy z r. 1932.

Nadmienić wreszcie wypada, że obecnie przybywa nowa 
podstawa do regulowania spraw samorządu rozporządzeniami 
z mocą ustawy, mianowicie w postaci świeżo uchwalonej 
w izbach ustawodawczych (w momencie, w którym te sło
wa piszę, nieogłoszonej jeszcze w Dzienniku Ustaw) ustawy
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0 uprawnieniu Prezydenta Rzeczypospolitej do wydawania roz
porządzeń z mocą ustawy. Pod względem czasu trwania nowe 
pełnomocnictwa (które oczywiście nie przekreślają pełnomoc
nictw z mocy ustawy z r. 1932) są ograniczone terminem zwo
łania Sejmu i Senatu na najbliższą sesję zwyczajną, a więc 
trwać będą do listopada b. r. Pod względem zakresu są one 
znacznie szersze, niż pełnomocnictwa dotychczasowe, obejmują 
bowiem wszystko, co w myśl art. 44 Konstytucji może być 
skierowane na drogę rozporządzeń z mocą ustawy; wyłączona 
jest zatem tylko zmiana Konstytucji. W tym stanie rzeczy 
istnieje prawna możliwość regulowania drogą rozporządzeń 
wszystkich spraw samorządowych, zarówno ustrojowych, jak
1 finansowo - skarbowych. W szczególności istnieje możliwość 
załatwienia w tej drodze wszystkich problemów, o których 
wiadomo, że je opracowywano lub których załatwienie w nie
długim czasie oficjalnie zapowiedziano, jak np. sprawa ustroju 
województwa stołecznego i m. st. Warszawy, sprawa pragma
tyki, odpowiedzialności dyscyplinarnej i ubezpieczenia emery
talnego pracowników komunalnych, sprawa kosztów leczenia 
i opieki społecznej i t. d. Oczywiście niewiadomo w tej chwili, 
czy i w jakiej mierze ze względów politycznych Rząd z tych 
możliwości prawnych skorzysta. Z informacyj prasy codziennei 
należałoby raczej wnosić, że korzystanie z nowych pełnomoc
nictw będzie ograniczone do minimum.

2. W okresie sprawozdawczym dokonano poważnych zmian 
w o r g a n i z a c j i  n a c z e l n y c h  w ł a d z  r z ą d o 
w y c h ,  co posiada duże znaczenie dla samorządu teryto
rjalnego.

Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z 21 maja
1932 r. w sprawie zniesienia urzędu Ministra Robót Publicz
nych (Dz. U. R. P. Nr. 51 poz. 479) z n i e s i o n o  M i 
n i s t e r s t w o  R o b ó t  P u b l i c z n y c h  i jego agendy, 
z których większość dotyczy bezpośrednio zadań samorządu, 
przekazano innym Ministerstwom. W szczególności funkcja 
M. R. P., dotyczące zadań komunalnych, rozdzielono w sposób 
następujący:

a) Ministerstwo Komunikacji objęło wszystkie sprawy 
drogowe, wskutek czego cała polityka komunikacyjna Państwa 
znalazła się w jednym resorcie. Pozatem do tego Ministerstwa 
przeszły sprawy turystyki i projektu meljoracji Polesia.

b) Do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych przeszły wszyst
kie sprawy budowlane łącznie z całą polityką mieszkaniową, 
sprawy wodociągów i kanalizacji oraz nadzór nad pracami po- 
miarowemi, wykonywanemi przez związki komunalne. W ten 
sposób wszystkie te sprawy znalazły się w jednym resorcie 
wraz z kwest ją nadzoru nad samorządem.

c) Sprawa elektryfikacji przeszła do Ministerstwa Prze
mysłu i Handlu.
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d) Wszystkie sprawy meljoracyjne i wodne, z wyjątkiem 
regulacji, mającej na celu spław i żeglugę, znalazły się w Mini
sterstwie Rolnictwa i Reform Rolnych.

Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z 21 czer
wca 1932 r. (Dz. U. R. P. nr. 52 poz. 493) p r z e k a z a n o  
M i n i s t r o w i  O p i e k i  S p o ł e c z n e j  s p r a w y  
z d r o w i a  p u b l i c z n e g o ,  dotychczas należące do Mi
nistra Spraw Wewnętrznych. Zjednoczono w ten sposób w jed
nym resorcie sprawy zdrowia ze sprawą ubezpieczeń społecz
nych i opieki społecznej, co w zasadzie powinno ułatwić bliższe 
wzajemne związanie organizacyjne tych działów służby publicz
nej, pozostających ze sobą w naturalnem pokrewieństwie oraz 
koordynację działalności. Dotychczas jednak dokonana reforma 
ma znaczenie jedynie formalne, nie odpowiada jej bowiem jesz
cze owo powiązanie organizacyjne i funkcyjne w terenie. 
Z drugiej strony na minus przeprowadzonej zmiany trzeba 
zapisać oddzielenie naczelnego kierownictwa administracji zdro
wia publicznego od naczelnego nadzoru nad samorządem.

Wreszcie rozporządzeniem z 21 maja 1932 r. (Dz. U. R. P. 
nr. 51 poz. 480) z j e d n o c z o n o  M i n i s t e r s t w o  
R o l n i c t w a  z M i n i s t e r s t w e m  R e f o r m  R o l 
n y c h  w jedno Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych, co 
umożliwiło ważne z punktu widzenia samorządu złączenie w rę
ku jednej władzy naczelnej spraw meljoracyjnych i wodnych.

3. Z zakresu organizacji władz lokalnych —  poza samorzą
dem terytorjalnym — wspomnieć należy ważną dla samorządu 
tery tor jalnego kwest ję rozbudowy s a m o r z ą d u  r o l 
n i c z e g o .

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 27 paździer
nika 1932 r. (Dz. U. R. P. nr. 94 poz. 817) z m i e n i ł o  do
tychczasową podstawę prawną o r g a n i z a c j i  i z b  r o l 
n i c z y c h ,  a mianowicie rozp. Prezydenta z 22 marca 1928 
(Dz. U. R. P. nr. 39 poz. 385). Następujące zmiany dotyczą 
samorządu terytorjalnego:

a) Według art. 17 dotychczas obowiązującego rozporządze
nia z ogólnej liczby radców z wyboru, których nie mogło być 
mniej niż Vs w stosunku do wszystkich radców, conaj mniej 3/ 5 
wybierano przez zgromadzenie, złożone z rolników, wchodzą
cych w skład sejmiku powiatowego względnie rady powiatowej 
i rad miejskich. Według nowego prawa ilość radców z wyboru 
może być zmniejszona do połowy wszystkich członków rady, 
a z tej liczby tylko połowę wybierają rolnicy, będący członkami 
reprezentacyj powiatowych i miejskich. Wpływ więc członków 
reprezentacyj komunalnych na skład rady izby został znacznie 
zredukowany na korzyść dobrowolnych organizacyj rolniczych 
i członków z nominacji.

b) Druga istotna zmiana dotyczy finansowania izb rolni
czych. Dotychczas (poza terenem ziem zachodnich) izby rol
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nicze opierały swój byt finansowy na subwencjach rządowych 
i samorządowych (teoretycznie mogły ponadto czerpać dochody 
z opłat za świadczenia izby i z własnego majątku). Nowe roz
porządzenie rozszerza podstawę finansową izb, dając im udział 
(3%) w państwowym podatku gruntowym oraz przekazując im 
50% wojewódzkiego dodatku do podatku gruntowego, który na 
terenie województw centralnych i wschodnich pobierały do
tychczas powiatowe związki komunalne. Ponieważ zaś rozsze
rzeniu podstaw finansowych izb nie towarzyszy obowiązek 
przejęcia od związków komunalnych urządzeń w zakresie po
pierania rolnictwa, przeto dokonana reforma ukróca dochody 
komunalne.

Rozporządzenie Rady Ministrów z 30 stycznia 1933 r. (Dz. 
U. R. P. nr. 7 poz. 44) zarządza u t w o r z e n i e  i z b  r o l 
n i c z y c h  w Białymstoku, Kielcach, Lublinie, Lwowie, (na 
województwo lwowskie, stanisławowskie i tarnopolskie), Łodzi, 
Wilnie (dla woj. wileńskiego i nowogródzkiego) oraz w Łucku, 
przeto jedynie województwa: poleskie i krakowskie pozostaną 
tymczasowo poza organizacją samorządu rolniczego.

4. Ustawa z 11 marca 1932 r. (Dz. U. R. P. nr. 38 poz. 389)
o u s t r o j u  s z k o l n i c t w a  posiada zasadnicze znaczenie 
dla całego życia państwowego, posiada je tem samem dla sa
morządu tery tor jalnego, na którego barkach spoczywa znaczna 
część utrzymania szkoły powszechnej. Ustawa posiada charak
ter ramowy i programowy, wskutek czego nie zawiera norm, 
z których bezpośrednio wynikałyby nowe skutki prawne dla 
związków komunalnych. W szczególności dotychczasowe obo
wiązki gmin w stosunku do szkolnictwa powszechnego i do
tychczasowa organizacja administracji tego szkolnictwa nie 
ulega zmianie. Są jednak w samej ustawie pewne zasady pro
gramowe, z których w przyszłości — na podstawie specjalnych 
norm prawnych, rozwijających zasady programu — mogą uróść 
bardzo poważne skutki prawne dla samorządu. Na trzy z tych 
zasad należy już obecnie zwrócić uwagę.

Ujmując całość problemu szkolnego od dołu do góry (jed
nak w sensie programowym, a nie organizacyjnym), ustawa 
zajmuje się sprawą p r z e d s z k o l i .  W szczególności art. 4 
deklaruje, że „dla dzieci w wieku od 3 lat ukończonych do czasu 
rozpoczęcia obowiązku szkolnego organizuje się przedszkola...". 
Cytowane sformułowanie wskazuje na to, że przedszkole n i e 
m u s i  b y ć  instytucją powszechną i obowiązkową. Może nią 
być jednak na podstawie osobnej ustawy. Osobna ustawa za
decyduje również o stronie organizacyjnej przedszkoli. Nie ule
ga wątpliwości, że organizacja będzie się musiała oprzeć o sa
morząd.

Art. 15 ustawy wprowadza p r z y m u s  d o k s z t a ł c a -  
n i a młodzieży, która wypełniła obowiązek szkolny, a nie 
uczęszcza do żadnej szkoły. Przymus ten ma objąć młodzież
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do 18 roku życia. Jest to więc nowa i bardzo doniosła zasada. 
W ustawie ujęto ją jedynie programowo, a nie organizacyjnie. 
Organizacja oprze się na specjalnych normach prawnych. Nie
wątpliwie samorząd terytorjalny będzie musiał być bardzo głę
boko wciągnięty w organizację.

Wreszcie art. 17 ustawy zajmuje się k s z t a ł c e n i e m  
d o r o s ł y c h .  Przymusu nie wprowadza. Zapowiada jednak 
reglamentację oświaty dorosłych w drodze rozporządzenia Mi
nistra Wyznań i Oświecenia Publicznego, które ma określić 
zasady, według których młodzież w wieku ponad 18 lat i dorośli 
będą mogli „pogłębiać i rozszerzać swoje wykształcenie11.

5. Ustawa z 16 marca 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 22, poz. 
163) powołuje do życia nową instytucję, blizko związaną z za
daniami samorządu tery tor jalnego, mianowicie F u n d u s z  
P r a c y ,  wyposażony w odrębną osobowość prawną. Celem 
Funduszu jest „dostarczanie- pracy lub środkóy/ utrzymania oso
bom, pozbawionym pracy, a nie posiadającym innych środków 
do życia, przedewszystkiem drogą uruchomienia gospodarczo 
uzasadnionych robót publicznych...11. Zarówno zaś uruchomianie 
robót publicznych dla zatrudnienia bezrobotnych jak i dostar
czanie bezrobotnym środków do życia o charakterze opieki spo
łecznej — wchodzi w zakres zadań związków komunalnych. 
Główną racją powołania do życia Funduszu jest dążność do prze
łamania bezrobocia i złagodzenia kryzysu gospodarczego przez 
uruchomienie robót. Równocześnie przestaje istnieć Fundusz 
Pomocy Bezrobotnym, powołany rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 23 sierpnia 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 74, poz. 
664) w celu roztoczenia opieki nad bezrobotnymi. Fundusz Pra
cy jest instytucją organizacyjnie zcentralizowaną i nie opartą 
na związkach komunalnych; organizacja finansowa jest również 
centralna. Związek organizacyjny Funduszu z samorządem te
rytorialnym polega tylko na tem, że w myśl § 9 statutu Fun
duszu Pracy, nadanego rozporządzeniem Rady Ministrów z 31 
marca 1933 r. (Monitor Polski nr. 75) w skład Komitetu Naczel
nego Funduszu wchodzą — wśród wielu innych przedstawi
cieli —  jeden przedstawiciel gmin miejskich i jeden po
wiatowych związków komunalnych, obydwaj mianowani przez 
Prezesa Rady Ministrów na wniosek Ministra Spraw We
wnętrznych. O ile chodzi o stosunek Funduszu do związków ko
munalnych pod względem finansowym, to polega on na tem, że 
powiatowe związki komunalne są obowiązane przekazywać co
rocznie do Funduszu 5%, miasta zaś wydzielone 1% swoich bud-, 
żetów zwyczajnych. W ten sposób związki komunalne są spro
wadzone do roli podatnika na rzecz Funduszu. W myśl ustawy, 
która ma charakter ramowy, Fundusz nie jest obowiązany wy
konywać robót publicznych za pośrednictwem związków komu
nalnych; niewątpliwie jednak może się to dziać w praktyce, po
nieważ ustawa norm ograniczających nie zawiera.
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B. Ustrój samorządu terytorjalnego.

W zakresie ustroju samorządu cały okres sprawozdawczy 
pozostawał pod znakiem projektu ustawy o częściowej zmianie 
ustroju samorządu terytorjalnego. W tym bowiem okresie wnie
siono projekt rządowy do Sejmu, w tym też okresie izby usta
wodawcze przeprowadziły i ukończyły prace nad projektem, 
wprowadzając doń liczne zmiany, niekiedy nawet o charakterze 
zasadniczym. Obecnie projekt jest już uchwalony, nie został 
jednak jeszcze opublikowany. Z tego też powodu, jak również 
ze względu na nieznajomość dokładnego tekstu (z powodu licz
nych poprawek wprowadzonych w ostatnim okresie prac parla
mentarnych) omówienie nowej ustawy odłożyć musimy do na
stępnego okresu sprawozdawczego.

W oczekiwaniu na nową ustawę ustrojową powstrzymywa
no z natury rzeczy produkcję ustawodawczą w zakresie ustroju 
i ograniczono ją do odosobnionych fragmentów.

1. Za najważniejsze należy uznać w tym okresie konkretne 
z m i a n y  w p o d z i a l e  t e r y t o r i a l n y m  P a ń 
s t w a  n a  p o w i a t  y. Są one bowiem wyrazem głębszej 
tendencji reformistycznej. Zasady podziału Państwa na powiaty 
wypracowała Komisja dla usprawnienia administracji publicz
nej przy Prezesie Rady Ministrów1)- Wnioski zmierzają do 
ustalenia jednolitych kryterjów, według których powinno się 
decydować o granicach powiatu in concreto. Wśród kryterjów 
tych główną rolę odgrywa wzgląd na samorząd powiatowy. 
Chodzi m. in. o samowystarczalność gospodarczą jednostek po
wiatowych w zakresie samorządu. W rezultacie wiele powiatów 
powinno być skasowanych, bądź jako niesamowystarczalne, 
bądź jako nadmiernie rozpraszające środki, jakiemi może dys
ponować samorząd powiatowy. Rzecz prosta, że i względy na 
administrację rządową muszą być brane pod uwagę, możliwości 
są jednak z tego punktu widzenia bardziej rozciągliwe, aniżeli 
momenty gospodarki komunalnej. Po tej idąc linji, szereg roz
porządzeń Rady Ministrów z r. 1932 (Dz. U. R. P. nr. 1, 3, 6) 
zniosło w ogólnej liczbie 19 powiatów, głównie w województwach 
południowych i zachodnich. Jest to jednakże, jak należy wnio
skować, dopiero część zasadniczej reformy w tym zakresie. 
Istnieje bowiem jeszcze wiele powiatów, których istnienie, oce
nione na podstawie tych samych kryterjów, jakie zdecydowały
o skasowaniu dotychczas skasowanych powiatów, wydaje się 
nieracjonalne.

Z okresu sprawozdawczego zanotować ponadto należy unor-

l)  Patrz tom V. wydawnictwa „Materjałów Komisji”.
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mowanie o charakterze generalnym ważnej kwestj i z dziedziny 
p o d z i a ł u  t e r y t o r j a l n e g o  P a ń s t w a ,  a mia
nowicie kwestji w ł a ś c i w o ś c i  w ł a d z ,  powołanych 
do decydowania o zmianach granic. W szczególności rozporzą
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 3 grudnia 1932 r. (Dz. 
U. R. P. nr. 109, poz. 895) wprowadza następujące zmiany w do
tychczasowych kompetencjach władz:

a) na obszarze województw poznańskiego i pomorskiego 
zmiany w granicach gmin wiejskich i obszarów dworskich mają 
być odtąd dokonywane w drodze rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych (a więc tak, jak w pozostałych grupach woje
wództw), gdy dotychczas kompetentną była Rada Ministrów;

b) na całym obszarze Państwa (oczywiście z wyj. woj. 
Śląskiego) zmiany w granicach miast niewydzielonych (w Mało- 
polsce: miast, stanowiących odrębne powiaty miejskie dla celów 
administracji rządowej) należą odtąd do kompetencji Ministra 
Spraw Wewnętrznych;

c) zmiany w granicach miast wydzielonych (w Małopolsce: 
miast, stanowiących odrębne powiaty dla celów administracji 
rządowej) należą do kompetencji Rady Ministrów.

W ten sposób kompetencje Rady Ministrów zostały w znacz
nym stopniu przeniesione na Ministra Spraw Wewnętrznych, 
a pozatem właściwość władz w sprawach podziału terytorjal
nego została zunifikowana.

2. W związku z pracami nad nową ustawą ustrojową, któ
re wypełniły okres sprawozdawczy, ustawą z 10 marca 1932 r. 
p r z e d ł u ż o n o  k a d e n c j ę  rad gminnych i miejskich 
tudzież niepłatnych sołtysów i ławników na obszarze woje
wództw pomorskiego i poznańskiego, aż do chwili ukonstytuo
wania się nowych organów na podstawie nowej ustawy ustro
jowej. O ile chodzi o województwa centralne i wschodnie, Mini
sterstwo Spraw Wewnętrznych stoi na stanowisku, że dotych
czas obowiązują przepisy ustawy z 30 marca 1922 r. o prze
dłużeniu kadencji organów komunalnych.

3. Rozporządzeniem Rady Ministrów z 8 lutego 1932 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 16 poz. 96) powiększono liczbę członków sejmiku 
wojewódzkiego pomorskiego z 55 na 60 członków; dodatkowych
5 członków wybiera miasto Gdynia.

3. Rozporządzeniem Rady Ministrów z 10 czerwca 1932 
(Dz. U. R. P. nr. 51 poz. 482) dokonano nowego rozdziału licz
by członków sejmiku wojewódzkiego pomorskiego na powiaty
i miasta wydzielone. To samo załatwiono w stosunku do wo
jewództwa poznańskiego rozporządzeniem Rady Ministrów z 5 
września 1932 r. (Dz. U. R. P. nr. 80 poz. 706). Zmiany po
wyższe okazały się konieczne ze względu na zniesienie powiatów.

M. J.
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C. Sprawy finansowe.

I. P r z e p i s y  m a t e r j a l n e .

1. W zakresie finansów komunalnych okres sprawozdawczy 
przynosi szereg bardzo poważnych zmian, z których większość
i najważniejsze wprowadza u s t a w a  z 17 m a r c a  1932 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 25 poz. 223), dotycząca głównie ustawy z dnia
11 sierpnia 1923 r. o tymczasowem uregulowaniu finansów ko
munalnych. Zmiany jakie wprowadza nowela dadzą się podzie- 
dzielić na 3 zasadnicze kategorje:

a) zmniejszające źródła dochodowe związków komunalnych,
b) zwiększające „ „ „ „
c) zmierzające do uporządkowania i uproszczenia postępo

wania podatkowego oraz unormowania kwestji zadłużania się 
przez związki komunalne.

a) Z m n i e j s z e n i e  ź r ó d e ł  d o c h o d o w y c h .  
Z dniem 1 kwietnia 1933 r. (termin wejścia ustawy w życie) 
ustawa znosi:

s a m o i s t n y  p o d a t e k  o d  p r z e d m i o t ó w  
z b y t k u ,  pobierany dotychczas przez gminy miejskie i po
wiatowe związki komunalne na podstawie art. 21 ustawy z d.
11.8.1923 r. o tymcz. uregul. fin. komunalnych;

s a m o i s t n y  p o d a t e k  o d  a k t ó w  n o t a r j a l -
n y c h  o s t a w k a c h  ni e s t a ł y c h ,  pobierany przez 
gminy wiejskie i powiatowe związki komunalne na mocy art. 
201 i 203 rosyjskiej ustawy notarjalnej (art. 15 ustawy z d.
11.8.1923 r.). Przysługujący gminom miejskim podatek od ta
kich aktów, pobierany na zasadzie ukazu dla Komitetu Urzą
dzającego z 1870 r., przekształcony został na dodatek do procen
towych opłat stemplowych do maksymalnej wysokości 50% opła
ty stemplowej;

d o d a t e k  d o  p a ń s t w o w e g o  p o d a t k u  d o 
c h o d o w e g o  od dochodów z uposażeń służbowych, emery
tur i wynagrodzeń za najemną pracę, wypłacanych z fundu
szów Państwa oraz związków komunalnych, pobierany z mocy 
art. 24 ustawy o państwowym podatku dochodowym przez gmi
ny i powiatowe związki komunalne na obszarze województw 
poznańskiego, pomorskiego i górnośląskiej części województwa 
śląskiego. Pozatem zmiana art. 24 ustawy o państwowym po
datku dochodowym czyni dodatek komunalny do podatku docho
dowego, pobierany przez gminy i powiatowe związki komunalne 
fakultatywnym oraz zamienia dotychczasową stałą stawkę tego 
dodatku (3%) przy dochodach fundowanych na stawkę maksy
malną (do 3%) ;

s a m o i s t n y  p o d a t e k  o d  d o c h o d o w y c h
i z a r o b k o w y c h  b u d y n k ó w  p a ń s t w o w y c h  
na  o b s z a r z e  g m i n  w i e j s k i c h ,  do poboru któ-
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rego uprawnione były gminy wiejskie i powiatowe związki ko
munalne na terenie województw centralnych i wschodnich (art.
2 ust. 2 ustawy z dnia 11.8.1923 r.). Zarówno gminy wiejskie 
jak i powiatowe związki komunalne podatku tego ze względu 
na bardzo minimalne wpływy z niego, nie pobierały.

Z a w i e s z a  n a 1 a t 3 (ustawa upoważnia równocześ
nie Radę Ministrów do skrócenia tego okresu) pobór przez gmi
ny wiejskie i miejskie s a m o i s t n e g o  p o d a t k u  o d  
s p a d k ó w  i d a r o w i z n  w wysokości do 10% państwo
wego podatku od spadków i darowizn (art. 16 ustawy z dn. 11.8. 
1923 r.).

Równocześnie na przeciąg 3 lat podatek ten z a m i e n i o 
n y  z o s t a ł  na 10%-towy dodatek do państwowego podatku 
od spadków i darowizn, a wpływy z niego przekazano na rzecz 
Komunalnego Funduszu Pożyczkowo - Zapomogowego.

Ustawa zmniejsza również dochody z tytułu d o d a t k ó w  
d o  p a ń s t w o w y c h  p o d a t k ó w  o d  s p o ż y c i a ,  
z u ż y c i a ,  w z g l ę d n i e  p r o d u k c j i ,  przypadających 
gminom (wiejskim i miejskim) i powiatowym związkom komu
nalnym (art. 10 ustawy z dnia 11.8.1923 r.). Wpływy z tego 
źródła, poczynając od wpływów za miesiąc kwiecień 1932 r. bę
dą dzielone w ten sposób, iż Komunalny Fundusz Pożyczkowo - 
Zapomogowy otrzymywać będzie 20% (dotychczas 10%) tych 
wpływów, gminy miejskie —  50% (dotychczas 54%), a powia
towe związki komunalne 30%, z czego odstępować mają gminom 
wiejskim V 3 część (dotychczas powiatowe związki komunalne 
otrzymywały 36%, z czego odstępowały gminom wiejskim w wo
jewództwach południowych 2/ 3 części a w innych woje
wództwach i / 3 część).

Wreszcie do kategorji postanowień, zmniejszających źród
ła dochodowe związków komunalnych zaliczyć należy z m i a n ę  
a r t .  35 ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów ko
munalnych. Zgodnie z dotychczasowem brzmieniem wspomnia
nego artykułu, Skarb Państwa udzielał wojewódzkim związkom 
komunalnym (poznańskiemu i pomorskiemu) tytułem rocznej 
dotacji „ryczałtową sumę, równającą się 2/ 5 częściom zapo
trzebowania na pokrycie bieżących wydatków w ramach obec
nej działalności krajowych związków komunalnych, jakie się 
okaże według budżetu po wyzyskaniu wszystkich źródeł docho
dowych", zaś pozostałe 3/s  pokrywały gminy miejskie i powia
towe związki komunalne w formie t. zw. krajowych podatków 
(art. 24 ustawy z 11.8.1923 r.). Obecnie ze Skarbu Państwa bę
dzie wypłacana tytułem rocznej dotacji w 12-tu równych ratach' 
miesięcznych ryczałtowa suma, wynosząca 1.300.000 zł. dla 
związku poznańskiego i 750.000 zł. dla związku pomorskiego 
(według budżetów na rok 1931/32 dotacje ze Skarbu Państwa 
wynosiły: zł. 2.436.154 dla związku poznańskiego i zł. 1.268.505 
dla związku pomorskiego).
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b) Z w i ę k s z e n i a  ź r ó d e ł  d o c h o d o w y c h  
jakie przynosi nowela, są nieznaczne. Najpoważniejsze z nich 
to u d z i e l e n i e  gminom wiejskim, posiadającym uprawnie
nia finansowe gmin miejskich, p r a w a  p o b o r u  p o d a t 
k u  o d  l o k a l i .

Zwiększenie uprawnień dochodowych daje również z m i a 
n a  a r t .  31 ustawy z dn. 11.8.1923 r. polegająca na tem, iż 
p r a w o  d o  p o b o r u  o p ł a t  n a  b u d o w ę  i u t r z y 
m a n i e  u r z ą d z e ń  i zakładów dobra publicznego r o z 
s z e r z o n e  z o s t a ł o  na przedsiębiorstwa komunikacyjne, 
posługujące się specjalną własną nawierzchnią (tramwaje i ko
lejki).

Na korzyść związków komunalnych zaliczyć również należy 
z w o l n i e n i e  gmin wiejskich w województwach centralnych
i wschodnich od  p ł a c e n i a  S k a r b o w i  P a ń s t w a  
2% za czynności organów skarbowych, związane z wymiarem 
dodatków gminnych do państwowego podatku gruntowego (art. 
43 ustawy z dnia 11.8.1923 r .).

Ostatnią wreszcie zmianą, która pośrednio wpłynąć może 
dodatnio na finanse gmin, chociaż w bardzo nieznacznym tylko 
stopniu, jest zmiana art. 27 ustawy z dnia 11.8.1923 r. u p r a w 
n i a j ą c a  u r z ę d y  w ó j t o w s k i e  w województwach 
poznańskiem i pomorskiem d o  p o b o r u  n a  r z e c z  
s w o j ą  o p ł a t  a d m i n i s t r a c y j n y c h .  Pobór opłat 
administracyjnych przez wójtostwa wpłynie w pewnym stop
niu na zmniejszenie kasztów utrzymywania obwodów wójtow
skich, ponoszonych przez gminy.

c) P o s t a n o w i e n i a  z m i e r z a j ą c e  d o  u p o 
r z ą d k o w a n i a  i u p r o s z c z e n i a  p o s t ę p o w a 
n i a  p o d a t k o w e g o  o r a z  u n o r m o w a n i a  
k w e s t j i  z a d ł u ż a n i a  s i ę  z w i ą z k ó w  k o m u 
n a l n y c h .

Szczególniej ważne są przepisy (do art. 59 ustawy z dnia
11.8.1923 r.) o p r z e d a w n i e n i u  w y m i a r u  i p o 
b o r u  samoistnych danin komunalnych. Zgodnie z nowelą 
prawo do wymiaru samoistnej daniny komunalnej w przypadku 
pominięcia płatnika — bez jego winy — przy wymiarze tej da
niny przedawnia się w ciągu roku następującego po tym roku, 
w którym wymiar miał być dokonany, wymierzone zaś już sa
moistne daniny których zapłata zalega, p r z e d a w n i a j  ą 
s i ę  p o  3 l a t a c h ,  licząc od dnia, w którym przypadał ter
min ich płatności, przyczem przedawnienie przerywa się przez 
doręczenie zobowiązanemu wezwania do zapłaty, przez odrocze
nie zapłaty lub przez zarządzenie przymusowego zajęcia. Rozpo
rządzenie wykonawcze z dnia 23 listopada 1932 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 113, poz. 937) ustala bieg terminów przedawnienia prawa 
związków komunalnych do wymiaru i poboru danin, które mogły
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być wymierzone lub pobrane przed 1 kwietnia 1932 r. począw
szy od 1 kwietnia 1932 r. (§ 132).

Również o charakterze porządkującym i upraszczającym 
administrację podatkową są zmiany:

a r t y k u ł u  4 us t .  5 ustawy z dnia 11.8.1923 r. (sa
moistny podatek miejski od placów niezabudowanych zamieniony 
został na dodatek do takiegoż państwowego podatku, przyczem 
wysokość tego dodatku nie może przekraczać 100% podatku 
państwowego — dotychczas maksymalna granica nie była usta
lona) .

a r t y k u ł u  13 u s t a w y  zdnia 11.8.1923 r. (samo
istna opłata komunalna od przeniesienia własności nieruchomo
ści, t. zw. podatek aljenacyjny, zamieniona została na komunal
ny dodatek do opłaty stemplowej od pism, tyczących się przenie
sienia własności rzeczy nieruchomych. Dodatek ten będzie po
bierany z mocy samej ustawy bez specjalnych w tym względzie 
uchwał związków komunalnych w wysokości 50% opłaty stem
plowej bez dodatku 10%, należnego na mocy rozporządze
nia Ministra Skarbu z d. 6.III.1931 r. w sprawie poboru 10% 
dodatku do niektórych podatków i opłat stemplowych (Dz. U. 
R. P. Nr. 31 poz. 138). Zmiana ta rozszerza równocześnie pod
stawę opodatkowania; obejmuje bowiem także i przeniesienie 
własności nieruchomości w drodze licytacji. Rozporządzenie 
wykonawcze w wyjaśnieniach do art. 13 noweli (Dz. U. R. P. 
Nr. 113 poz. 937) reguluje bardzo szczegółowo i obszernie 
kwestję wymiaru i poboru tego dodatku, których dokonywują 
Kasy Urzędów Skarbowych, sądy oraz notarjusze).

Jedną z ważniejszych zmian, j a k i e  w z a k r e s i e  
k r e d y t u  k o m u n a l n e g o  p r z y n o s i  n o w e l a ,  
t o  z m i a n a  a r t .  33 u s t a w y  o tymczasowem uregu
lowaniu finansów komunalnych. Nowe brzmienie wspomnianego 
artykułu ustawy u s t a l a  m a k s y m a l n e  g r a n i c e  
d ł u g o t e r m i n o w e g o  z a d ł u ż e n i a  związków ko
munalnych (długoterminowe zadłużenie w jakiejkolwiek postaci 
nie powinno przekraczać takiej granicy, by raty amortyzacyjne
i odsetki od zaciągniętych długów nie wynosiły więcej niż 25% 
dochodów zwyczajnych danego związku komunalnego) i m a- 
k s y m a l n e  g r a n i c e  d l a  p o ż y c z e k  k r ó t k o 
t e r m i n o w y c h ,  zaciąganych na zasilenie funduszów kaso
wych (do wysokości 20% zwyczajnych dochodów budżetowych, 
pozostałych do zrealizowania w danym roku budżetowym).

Oparcie miernika zdolności płatniczej związku komunal
nego o jego budżet dochodów zwyczajnych zrywa z niezdrową
i szkodliwą praktyką kredytowania związku komunalnego w za
leżności od" jego majątku. _

Nowe b r z m i e n i e  ar t .  33 p o d d a j e  z a t w i e r 
d z e n i u  w ł a d z y  n a d z o r c z e j  w s z e l k i e  u c h w a ł y  
p o ż y c z k o w e  związków komunalnych i u c h w a ł y ,  upo

147



378

ważniające organa wykonawcze do wystawiania weksli oraz 
utrzymuje istniejące już przedtem uprawnienia władzy nad
zorczej do zatwierdzania uchwał związków komunalnych w spra
wie objęcia poręki (gwarancje i żyra wekslowe).

Omawiana nowela upoważniła także Ministra Spraw We
wnętrznych do ogłoszenia w Dzienniku Ustaw jednolitego tek
stu ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów komunal
nych. Wykonując włożony nań obowiązek Minister Spraw We
wnętrznych o g ł o s i ł  w Nr. 106 Dziennika Ustaw pod poz. 
884 j e d n o l i t y  t e k s t  u s t a w y  z d. 11 s i e r p n i a  
1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 747) z uwzględnieniem zmian, 
wynikających z 21 ustaw i rozporządzeń z mocą ustawy, wy
danych w sprawie zmian w ustawie o tymczasowem uregulo
waniu finansów komunalnych do 1.IV.1932 r.

W okresie sprawozdawczym o g ł o s z o n e  r ó w n i e ż  
z o s t a ł o  r o z p o r z ą d z e n i e  Ministra Spraw We
wnętrznych z dn. 20.XI.1932 r. wydane w porozumieniu z Mi
nistrem Skarbu celem wykonania ustawy z dn. 11 sierpnia 
1923 r. o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych. 
Powyższe rozporządzenie jest r o z p o r z ą d z e n i e m  w y- 
k o n a w c z e m  d o  w s p o m n i a n e g o ,  j e d n o l i t e g o  
t e k s t u  u s t a w y  o f i n a n s a c h  k o m u n a l n y c h .  
Rozporządzenie to realizuje równocześnie dwa zadania: 1) scala 
wszystkie dotychczas wydane i obowiązujące jeszcze przepisy 
wykonawcze w liczbie 14, równocześnie uchylając je, i 2) daje 
nowe przepisy wykonawcze do tych artykułów, które nowelą 
z d. 17.111.1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 25 p. 223) zostały zmienione.

Niektóre z tych przepisów posiadają taki charakter, że bez 
nich wykonanie ustawy jest niemożliwe. Do tych najważniej
szych należą: przepisy o wymiarze i poborze komunalnego do
datku do opłat stemplowych od pism, dotyczących przeniesienia 
własności nieruchomości (art. 13 ustawy — §§ 45 do 66 roz
porządzenia) i przepisy o wymiarze i poborze dodatku do pro
centowych opłat stemplowych należnych od aktów notarial
nych (art. 15 ustawy § 68 rozporządzenia). Rozporządzenie sze
roko ujmuje także sprawy opodatkowania publicznych zabaw, 
rozrywek i widowisk; w szczególności drobiazgowo ujmuje 
sprawy opodatkowania filmów (§ 80 — 93). Podatek komunal
ny, pobierany w stawkach procentowych od ceny biletów wstę
pu, różniczkuje pod względem jego wysokości w zależności od 
liczby mieszkańców miejscowości, w której film jest wyświe
tlany, od treści i wartości artystycznej i kształcącej filmu. 
Rozporządzenie ustala stawki podatkowe, które dla filmów, 
przedstawiających tematy polskie, wynoszą od 3 — 10% bi
letów wstępu, zaś dla innych filmów od 10 —  35%, a w War
szawie do 60% ceny biletów wstępu. W miastach poniżej 5.000 
mieszkańców i w gminach wiejskich (kinematografy stałe) po
datek pobierany będzie do wysokości 5% od obrotu. W miesią-
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cach letnich (l.V  —  31.VIII) podatek komunalny obniża się
o 20%.

Przepisy wykonawcze do jednolitego tekstu ustawy o fi
nansach komunalnych obejmują również, wydane w okresie 
sprawozdawczym rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrz
nych : z d n i a  21 s t y c z n i a  o p r z e k a n i u  w o 
j e w o d o m  o r a z  w y d z i a ł o m  p o w i a t o w y m  n i e 
k t ó r y c h  u p r a w n i e ń  z ustawy o tymczasowem ure
gulowaniu finansów komunalnych (Dz. U. R. P. Nr. 21 poz. 
157) i z d n i a  12 m a r c a  1932, t r a k t u j  ą c e g o
o z a t w i e r d z a n i u  u c h w a ł  f i n a n s o w y c h  
z w i ą z k ó w  k o m u n a l n y c h  (Dz. U. R. P. Nr. 6 
poz. 39).

P i e r w s z e  z tych rozporządzeń p r z e k a z u j  e nie
mal we wszystkich sprawach, wynikających z ustawy o finan
sach komunalnych u p r a w n i e n i a  M i n i s t r a  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h ,  działającego w porozumieniu z Mini
strem Skarbu w stosunku do związków komunalnych, wymie
nionych w art. 36 p. b. ustawy o finansach komunalnych (gmi
ny miejskie, wydzielone z powiatowych związków komunalnych 
z wyjątkiem miast powyżej 100.000 mieszkańców i m. Gdym, 
gminy miejskie w b. dzielnicy pruskiej oraz gminy miejskie 
z ludnością powyżej 15.000 mieszkańców na terenie województw 
południowych i powiatowe związki komunalne) w o j e w o 
d o m ,  z którymi w tym względzie współdziałają z głosem sta
nowczym wydziały (izby) wojewódzkie. Uchwały w sprawie za
ciągnięcia pożyczek zagranicznych i obligacyjnych (art. 33 usta
wy) podlegają nadal zatwierdzaniu Ministra Spraw Wewnętrz
nych.

D r u g i e  mówi o materjałach, jakie związki komunalne 
winny dołączać do uchwał finansowych, podlegających zatwier
dzeniu władz nadzorczych i ma na celu odciążenie związków od 
zbędnych formalności.

2. Ze spraw, wiążących się w dużym stopniu z gospodarką 
finansową związków komunalnych, a załatwionych w okresie 
sprawozdawczym, wymienić należy: a) ś w i a d c  z e n i a 
d r o g o w e  w n a t u r z e  i b) m o ż n o ś ć  p o c i ą g 
n i ę c i a  w ł a ś c i c i e l i  n o w o  w z n o s z o n y c h  b u 
d o w l i  d o  ś w i a d c z e ń  d r o g o w y c h .

Pierwsza z nich reguluje dotąd w Dz. U. R. P. nieogłoszona 
ustawa o częściowej zmianie ustawy z dnia 10.XII.1920 r. o bu
dowie i utrzymaniu dróg publicznych (Dz. U. R. P. 1921 r. Nr.
6, poz. 32), stanowiąc, że odtąd d o  ś w i a d c z e ń  d r o 
g o w y c h  w n a t u r z e  m o g ą  b y ć  p o c i ą g a n i  
w s z y s c y ,  o p ł a c a j ą c y  w d a n e j  g m i n i e  p o 
d a t k i  b e z p o ś r e d n i e ,  bez względu na fakt zamieszkania 
w gminie.
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Sprawę p o c i ą g a n i a d o  ś w i a d c z e ń  d r o g o 
w y c h  w n a t u r z e  właścicieli nowowznoszonych budowli 
reguluje ustawa z dnia 24 marca 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 22, 
poz. 173). Ustawa nadaje gminom prawo poboru opłat w za
mian za świadczenia w naturze (art. 31 ustawy drogowej) od 
właścicieli nowowznoszonych budowli tudzież części nadbudowa
nych i przybudowanych tak mieszkalnych jak i przeznaczonych 
do celów przemysłowych i handlowych (dotychczas gminy tych 
uprawnień nie posiadały). Ustawa zawiera także wyraźne posta
nowienia o uprawnieniach powiatowych związków komunalnych 
do nakładania na te budowle specjalnych opłat drogowych z mo
cy art. 19 ustawy drogowej.

Okres sprawozdawczy w zakresie spraw drogowych przy
nosi jeszcze zmianę ustawy z dnia 3 lutego 1932 r. o P a ń 
s t w o w y m  F u n d u s z u  D r o g o w y m  (Dz. U. R. P. 
Nr. 16, poz. 81). Uchwalony przez Sejm projekt ustawy (do
tychczas nieogłoszony): 1) obniża stałą opłatę od wagi pojazdów 
mechanicznych, 2) wprowadza opodatkowanie w zależności od 
stopnia użytkowania pojazdów mechanicznych i 3) upraszcza 
sposób wymiaru poboru i kontroli opłat.

Uzależnienie wysokości opodatkowania od stopnia użytko
wania pojazdów mechanicznych, przeprowadza ustawa przez 
opodatkowanie materjałów pędnych (dotychczas materjały pęd
ne nie podlegały opodatkowaniu na rzecz Funduszu). Ustawa 
przewiduje opodatkowanie (dodatek drogowy do państwowego 
podatku od olejów mineralnych) wszystkich produktów olejów 
mineralnych, jakie mogą być użyte do napędu pojazdów me
chanicznych w maksymalnej wysokości 12 groszy od 1 kilogra
ma. W drodze rozporządzenia Rady Ministrów zostanie okre
ślone, jakie oleje mineralne podlegają opodatkowaniu; Rada Mi
nistrów jest również upoważniona do obniżenia wysokości opo
datkowania olejów.

Przez zmianę ustawy dochody Funduszu oparte będą głów
nie o wpływy z opodatkowania materjałów pędnych.

380

II. P r z e p i s y  f o r m a l n e .

1. Większość aktów prawnych, dotyczących formalnego 
prawa skarbowego związków komunalnych, jakie w okresie spra
wozdawczym ogłoszono, wydanych zostało bądź pod wpływem 
przeżywanego przez związki komunalne kryzysu finansowego, 
bądź też z myślą porządkowania i uproszczenia formalnej stro
ny gospodarki finansowej związków komunalnych. Te dwa czyn
niki nadały też wydanym postanowieniom swoiste cechy.

Typowym przykładem oddziaływania trudności finansowych 
związków komunalnych na działalność ustawodawczą są dwa 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej: 1) z d n i a
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27 p a ź d z i e r n i k a  1932 r. o d o c h o d z e n i u  r o 
s z c z e ń  p i e n i ę ż n y c h  i egzekucji należności pienięż
nych, opartych na tytułach prywatno - prawnych, przypadają
cych od związków komunalnych (Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 809),
i 2), z d n i a  21 p a ź d z i e r n i k a  1932 r. w s p r a 
w i e  o b n i ż e n i a  k o s z t ó w  administracji komunalnej 
(Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 777).

E g z e k u c j ę  p r z e c i w  z w i ą z k o m  k o m u n a  1- 
n y m regulują: a) przepisy zawarte w § 48 r o z p o r z ą 
d z e n i a  R a d y  M i n i s t r ó w  z dnia 25.6.1932 r. o po
stępowaniu egzekucyjnem władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 
62, poz. 580), k t ó r e  o g r a n i c z a j ą  e g z e k u c j ę  
przeciwko związkom komunalnym, p r o w a d z o n ą  w t r y 
b i e  a d m i n i s t r a c y j n y m ,  t. j. egzekucję należności
0 charakterze publiczno - prawnym. Przepisy te stanowią, iż 
„egzekucja należności pieniężnych, przypadających od związków 
samorządu tery tor jalnego, p o d l e g a  o g r a n i c z e n i o m ,  
wypływającym z obowiązujących w tym względzie przepisów 
prawnych. Na obszarze, na którym niema odpowiednich prze
pisów specjalnych, egzekucja z majątku i dochodów związku ko
munalnego odbywa się po każdorazowem porozumieniu się z wła
dzą nadzorczą danego związku komunalnego'1, i

b) w s p o m n i a n e  j u ż  w y ż e j  r o z p o r z ą 
d z e n i e  P r e z i y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  o e g 
z e k u c j i  p r z e c i w  z w i ą z k o m  k o m u n a l n y m .

Według postanowienia tego rozporządzenia, roszczeń o cha
rakterze prywatno - prawnym dochodzić można bądź w drodze 
administracyjnej przez wniesienie do bezpośredniej władzy nad
zorczej nad zobowiązanym związkiem podania o uznanie należ
ności za niesporną bądź w drodze sądowej. Egzekucja prywatno
prawnych należności pieniężnych jest dopuszczalna jedynie 
z t y c h  c z ę ś c i  m a j ą t k u  l u b  d o c h o d ó w  
z w i ą z k u  k o m u n a l n e g o ,  k t ó r e  w e d ł u g  o r z e 
c z e n i a  w ł a d z y  n a d z o r c z e j  m o g ą  b y ć  u ż y 
t e  na  z a s p o k o j e n i e  w i e r z y c i e l i  bez istotnego 
uszczerbku dla wykonywania zadań publicznych przez związek 
komunalny. Bez zgody zarządu związku komunalnego n i e 
m o ż e  w ł a d z a  n a d z o r c z a ,  do której wniesione zosta
ło podanie, u z n a ć  n a l e ż n o ś c i  z a  n i e s p o r n ą
1 tem samem stworzyć podstawy do egzekucji. O dopuszczalno
ści egzekucji należności pieniężnych, dla których wierzyciel uzy
skał już prawomocny tytuł wykonawczy, wydaje orzeczenie wła
dza nadzorcza na żądanie sądu (komornika) względnie związku 
komunalnego lub wierzyciela, który uzyskał już tytuł wyko
nawczy. J e ż e l i  w ł a d z a  n a d z o r c z a  n i e  w y d a  
o r z e c z e n i a  w c i ą g u  60 dni  e g z e k u c j a  n i e  
u l e g a  j u ż  o g r a n i c z e n i u  i m o ż e  b y ć  p r z e -  
p r o w a d z a n a  n a  c a ł y m  ma j ą t k u  z w i ą z k u
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k o m u n a l n e g o  i w s z y s t k i c h  j e g o  d o c h o 
d a c h .

Jeżeli należności nie mogą być wyegzekwowane z powodu 
niedostateczności dochodów lub części majątku, do których eg
zekucja zostanie dopuszczona, wówczas władza nadzorcza na 
wniosek wierzyciela lub z urzędu zarządza wstawienie do bud
żetu (zasadniczego lub dodatkowego) odpowiedniej kwoty w wy
sokości conajmniej 10% dochodów zwyczajnych, osiągniętych 
przez związek komunalny w roku poprzedzającym rok, w któ
rym wszczęto egzekucję. Zarządzenie o wstawieniu do budżetu 
odpowiedniej kwoty aż do czasu całkowitego spłacenia należno
ści należy powtarzać. W razie zbiegu należności wstawioną sumę 
do budżetu rozkłada się proporcjonalnie pomiędzy wszystkie 
należności z wyjątkiem należności z tytułu odpraw na rzecz pra
cowników, które ulegają całkowitemu uregulowaniu z sumy, 
wstawionej do budżetu, przyczem należności zgłoszone w roku 
poprzednim korzystają z pierwszeństwa. Równocześnie z zarzą
dzeniem wstawienia do budżetu sumy na uregulowanie należno
ści władza nadzorcza winna wskazać termin wypłacenia wierzy
cielom tej sumy oraz zastrzec zastosowanie przymusu w razie 
niedotrzymania terminu.

Ograniczeniom, wynikającym z omówionego rozporządze
nia, nie podlegają należności: a) Skarbu Państwa i instytucyj 
prawa publicznego, b) zabezpieczone umownem prawem zasta
wu lub hipoteką, c) z tytułu pożyczek udzielonych przez banki 
państwowe, komunalne i akcyjne i d) zrzeszeń związków komu
nalnych.

Uregulowanie sprawy egzekucji przeciwko związkom komu
nalnym posiada szczególniej doniosłe znaczenie dla samorządu 
terytorjalnego na terenie województw centralnych i wschod
nich, ze względów na dotychczasowy, całkowity brak ustawowej 
ochrony przed zajmowaniem przez osoby i instytucje trzecie 
dochodów i majątku związków komunalnych, co szczególniej sil
nie zaczęło zagrażać interesowi publicznemu w dobie przeżywa
nego przez samorząd kryzysu finansowego.

D r u g i e  z t e j  k a t e g o r j i  a k t ó w  u s t a w o 
d a w c z y c h ,  które mają przyczynić się do ulżenia trudnej 
sytuacj i w gospodarce komunalnej, t o  r o z p o r z ą d z e n i e  
P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n i a  21 
p a ź d z i e r n i k a  1932 r. w sprawie obniżenia kosztów ad
ministracji komunalnej (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 777). Nakła
da ono na organ związku komunalnego obowiązek powzięcia de
cyzji, w których wyniku wydatki administracyjne tak zarządu 
ogólnego (Dz. I budżetu administracyjnego) jak i koszty admi
nistracyjne przedsiębiorstw komunalnych, zostaną obniżone 
jeszcze na rok 1932/33 w wysokości wskazanej w rozporządze
niu. Stopień obniżenia tych wydatków ustalony został w zależ
ności od stopnia organizacyjnego związku komunalnego i wy
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raża się w stosunku procentowym (20 — 25%) do faktycznych, 
wydatków administracyjnych, jakie związek komunalny poniósł 
w roku 1930/31. Termin pozostawiony związkom komunalnym 
dla powzięcia uchwał o oszczędnościach w administracji ustaliło 
rozporządzenie na 60 dni.

Rozporządzenie powołuje do życia Komisje oszczędnościowe 
(oddzielne dla wojewódzkich związków komunalnych i oddzielne 
dla m. st. Warszawy, wojewódzkie —  dla tych związków komu
nalnych, których budżety podlegają zatwierdzeniu wojewody,
i powiatowe — dla tych związków komunalnych, których bud
żety podlegają zatwierdzeniu wydziału powiatowego) wyzna
czając im:

a) p o s t a w i e n i e  w n i o s k ó w  o s z c z ę d n o 
ś c i o w y c h  w zakresie wydatków administracji ogólnej
i przedsiębiorstw komunalnych p o n a d  n o r m y  w s k a 
z a n e  w s a m e m  r o z p o r z ą d z e n i u ,  i

b) p o s t a w i e n i e  w n i o s k ó w  o o b n i ż e n i e  
w y d a t k ó w  o s o b o w y c h  i r z e c z o w y c h  p o n o 
s z o n y c h  na  z a r z ą d  p o s z c z e g ó l n y c h  d z i a 
ł ó w  g o s p o d a r k i  o b j ę t y c h  b u d ż e t e m  a d 
m i n i s t r a c y j n y m  (oprócz działu I budżetu administra
cyjnego) i n a  z a r z ą d  z a k ł a d ó w  i u r z ą d z e ń ,  
które są wyodrębnione z budżetu administracyjnego (posiadają 
budżety specjalne).

Przewodniczących wszystkich Komisyj, za wyjątkiem prze
wodniczącego Komisji powiatowej, którego powołuje właściwy 
wojewoda, powołuje Minister Spraw Wewnętrznych w porozu
mieniu z Ministrem Skarbu. Członkami zaś Komisji są delegaci 
bezpośrednich władz nadzorczych (w skład Komisji Powiatowej 
delegat władzy nadzorczej nie wchodzi) i władz skarbowych (po 
jednym delegacie) i 2 — 4 przedstawicieli płatników podatków. 
Do Komisji dla m. st. Warszawy wchodzi nadto delegat Mini
stra Komunikacji i po 2 przedstawicieli Izby Przemysłowo - 
Handlowej i Izby Rzemieślniczej. Okres urzędowania Komisyj 
kończy się z upływem roku budżetowego 1932/33 i może być de
cyzją właściwej władzy nadzorczej przedłużony.

Komisje przedstawiają swe wnioski właściwej dla danego 
związku komunalnego władzy nadzorczej, która po zaznajomie
niu się z opinją zainteresowanego związku orzeka o środkach, 
mających spowodować oszczędności.

Obowiązek zmniejszenia wydatków administracyjnych roz
ciąga się również na 2 następne okresy budżetowe t. j. 1933/34
i 1934/35 (oszczędności o dalsze 5% ). Do 1 kwietnia 1935 r. 
rozporządzenie zabrania tworzenia nowych etatów służbowych 
w dziale administracji ogólnej, wznoszenia nowych lub przebu
dowywania budynków dla celów administracyjnych oraz zawie
sza możność przenoszenia miast do wyższej kategorji aniżeli tej, 
jaka została określona w zależności od liczby mieszkańców
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(wpływa to na wysokość uposażenia członków zarządu i praco
wników) i możność przyznawania członkom zarządu i pracowni
kom wyższego uposażenia o 1-dną grupę. Do tego samego ter
minu utworzenie nowego etatu względnie podwyższenie pobo
rów pracowirków działów specjalnych wymaga zgody władzy 
nadzorczej.

Rozporządzenie r o z s z e r z a  również uprawnienia de
legatów rządowych (rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospoli
tej z 22.XII.1924 r. Dz. U. R. P. Nr. 113, poz. 102) w zakresie 
kontroli uskuteczniania wydatków przez związek komunalny, 
dając im prawo veta przeciwko czynności, powodującej wydatek, 
nietylko wtedy, gdy wydatek nie mieści się w preliminarzu, ale
i wtedy, kiedy nie ma f a k t y c z n e g o  pokrycia w docho
dach oraz nadając im prawo przedstawiania wniosków oszczęd
nościowych i wniosków w sprawach organizacji i racjonalizacji 
działalności administracyjnej i gospodarczej zwązku komunal
nego.

2. Z pośród licznych przepisów formalnego prawa skarbo
wego związków komunalnych, jakie w omawianym okresie wy
dano, duże znaczenie posiadają rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych, wydane w porozumieniu z Ministrem Skarbu: 
a) o s p o r z ą d z a n i u  i u s t a l a n i u  b u d ż e t ó w  
z w i ą z k ó w  k o m u n a l n y c h  (rozp. z dn. 6.XII.1932 r. 
Dz. U. R. P. Nr. 11, poz. 71) i b) o k a s o w o ś c i  i r a 
c h u n k o w o ś c i  z w i ą z k ó w  k o m u n a l n y c h  (rozp. 
z dn. 6.XII.1932 r. Dz. U. R. P. Nr. 11 z 1933 r. poz. 72) . Rozpo
rządzenia te uchylają wszystkie obowiązujące uprzednio rozpo
rządzenia, dotyczące tych materyj i stanowią całość przepisów, 
regulujących technikę budżetowania, zarządu kasą, rachunko
wość, sposób i termin sporządzania rocznych zamknięć rachun
kowych oraz kontrolę gospodarki finansowej.

Nowe przepisy, uzupełniające się wzajemnie, pozostawia
jąc, rzecz prosta, większość dotychczasowych zasad, wprowa
dzają jednak kilka zasadniczych zmian. Przeprowadzona refor
ma sprowadza się głównie do: a) o d m i e n n e g o ,  j a k  
d o t y c h c z a s  o k r e ś l e n i a  p o j ę c i a  w y k o n a n i a  
b u d ż e t u  i u s u n i ę c i a  z r a c h u n k u  w y k o n a 
n i a  b u d ż e t u  i s t a n u  f i n a n s o w e g o ,  a t e m  
s a m e m  i m a j ą t k o w e g o  t. z w. z a l e g ł o ś c i  
b u d ż e t o w y c h  c z y n n y c h ,  b) wr p r o w a d z e n i a  
s i z e r e g u  p r z e p i s ó w ,  m a j ą c y c h  z a p e w n i ć  
r e a l n o ś ć  b u d ż e t u  i b e z d e f  i c y  t o w ą  g o s p o 
d a r k ę  i c) w p r o w a d z e n i a  z n o r m a l i z o w a 
n e g o  z a m k n i ę c i a  r a c h u n k o w e g o .

Poza temi trzema generalnemi zmianami, rozporządzenia 
przynoszą szereg nowych przepisów, mających u ł a t w i ć  
t e c h n i k ę  b u d ż e t o w a n i a  i u ł a t w i ć  w z g l ę d 
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n i e  u p r o ś c i ć  c z y n n o ś c i  k a s o w o - r a c h u n -  
k o w e.

Wszystkie zasadnicze zmiany, jakie wprowadzają nowe 
rozporządzenia, wynikają z faktu n i e u z n a w a n i a ,  j a k  
t o  b y ł o  d o t y c h c z a s ,  w y m i e r z o n y c h  c z y  u - 
m ó w i o n y c h  n a l e ż n o ś c i ,  p r z y p a d a j ą c y c h  
na r z e c z  z w i ą z k u  k o m u n a l n e g o ,  za d o c h ó d  
b u d ż e t o w y  p o  u p ł y w i e  t e g o  r o k u  o b r a 
c h u n k o w e g o ,  w k t ó r y m  n a l e ż n o ś c i  m i a ł y  
b y ć  o s i ą g n i ę t e  (t. zw. zaległości budżetowe czynne). No
we przepisy traktują dotychczasowe zaległości budżetowe czynne 
narówni z należnościami bieżącemi. Zaległe należności z lat ubie
głych stają się dochodami budżetowemi z chwilą ich zrealizowa
nia i są zaliczane do dochodów tego okresu budżetowego, w któ
rym wpłynęły. Stąd też przez wykonanie budżetu dochodów zgod
nie z przepisami rozumieć należy s u m ę  p o b r a n y c h  d o 
c h o d ó w  b u d ż e t o w y c h  p r z e z  k a s ę  z w i ą z k u  
k o m u n a l n e g o  w z g l ę d n i e  o s o b y  i i n s t y t u 
c j e  d o  p o b o r u  u p o w a ż n i o n e  w obrębie roku bud
żetowego, t. j. od 1 kwietnia do 31 marca włącznie. Przez w y 
k o n a n i e  b u d ż e t u  w y d a t k ó w  r o z u m i e ć  n a l e 
ż y  s u m ę  u s k u t e c z n i o n y c h  w c i ą g u  r o k u  o b 
r a c h u n k o w e g o  (od  1.4 — 31.3) w y d a t k ó w  b u d 
ż e t o w y c h ,  b e z  w z g l ę d u  na  to,  c z y  z o s t a ł y  
o n e  w c i ą g u  r o k u  o p ł a c o n e ,  c z y  t e ż  ni e .

Nowe przepisy ustalają także inną jak dotychczas general
ną zasadę, według której zarząd związku komunalnego winien 
budżet realizować. Dotychczasowa zasada wyrażona była w § 50 
przepisów budżetowych, który postanawiał, iż „budżet wkłada 
na zarząd związku komunalnego obowiązek wykonania go w ca
łości i we właściwym czasie zarówno w wydatkach, jak i docho
dach", — nowe przepisy zaś zasadę tę formułują następująco:

„Budżet zakreśla najwyższe granice w jakich gospodarka 
związku komunalnego m o ż e  być wykonywana w olcrese da
nego roku budżetowego w ramach prawomocnie ustalonych na 
ten cel kredytów.

Zarząd związku komunalnego, wykonując budżet, winien 
dbać o zachowanie równowagi, t. j. wykonywać go w ten spo
sób, aby wydatki okresu budżetowego nie przewyższały zreali- 
zownaych dochodów.

W wypadku, gdy dochody nie osiągają preliminowanej wy
sokości, budżet po stronie wydatków należy wykonywać jedy
nie w granicach uzyskanych wpływów, przyczem przedewszyst- 
kiem winny być uskutecznione wydatki, do pokrywania których 
związek komunalny jest zobowiązany w myśl zawartych umów
i obowiązujących przepisów.

Uskutecznianie wydatków w drodze zaciągania przez zwią
zek komunalny krótkoterminowych zobowiązań względem osób
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trzecich (t. zw. kredytowe wykonanie budżetu) dopuszczalne 
jest wyjątkowo i jedynie w granicahh równowagi budżetowej 
danego okresu obrachunkowego".

Rozporządzenie o kasowości i rachunkowości oprócz zmian, 
jakie wynikają z nowych zasad budżetowania, nakłada na wszy
stkie związki komunalne obowiązek sporządzania z n o r m a l i 
z o w a n e g o  r o c z n e g o  s p r a w o z d a n i a  r a c h u n 
k o w e g o .

3. Odrębną i liczną grupę w okresie sprawozdawczym stano
wią przepisy, dotyczące w y m i a r u ,  p o b o r u  i ś c i ą g a 
n i a  d a n i n  k o m u n a l n y c h .  Oprócz szeregu zmian, ja
kie w tej materji spowodowane zostały omówioną już wyżej no
welizacją ustawy z dn. 11.VIII.1923 o tymczasowem uregulowa
niu finansów komunalnych, najważniejszą zmianą jaką doko
nuje się v/ omawianym okresie, to o d e b r a n i e  z w i ą z k o m  
k o m u n a l n y m  p r a w a  p r z y m u s o w e g o  ś c i ą g a 
n i a  w t r y b i e  a d m i n i s t r a c y j n y m  w s z e l k i e 
g o  r o d z a j u  ś w i a d c z e ń  p i e n i ę ż n y c h  (zarówno 
swych własnych dochodów, jak i dochodów administrowanych 
przez związki komunalne). Ustawa z dnia 10 marca 1932
0 przejęciu egzekucji administracyjnej przez władze skarbowe 
oraz o postępowaniu egzekucyjnem władz skarbowych (Dz. U. 
R. P. Nr. 32 poz. 328) przekazała egzekucję administracyjną 
wyłącznie urzędom skarbowych. Obecnie sprawę egzekucji poza 
wymienioną ustawą reguluje jeszcze dwa rozporządzenia Rady 
Ministrów z dn. 25.6.1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580 i 581)
1 z d. 2.1.1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 4 poz. 24) oraz szereg wy
danych przez Ministra Skarbu wewnętrznych instrukcyj.

Zgodnie z temi postanowieniami egzekucja komunalnych 
danin pieniężnych w trybie administracyjnym należy do urzę
dów skarbowych. Wszczęcie kroków egzekucyjnych następuje 
na wniosek wierzyciela (władza lub instytucja, żądająca ścią
gnięcia należności). Egzekucja w trybie administracyjnym 
dopuszczalna jest tylko z ruchomości oraz z wierzytelności pie
niężnych i praw majątkowych, niezabezpieczonych na nieru
chomości lub na wierzytelności hipotecznej. Również wyłącznie 
urzędy skarbowe są powołane do poczynienia kroków celem 
przymusowego ściągania w drodze sądowej w tych przypad
kach, gdy droga egzekucji sądowej jest dopuszczalna. Organem 
egzekucyjnym jest sekwestrator skarbowy lub inny funkcjo- 
narjusz, któremu urząd skarbowy zleci czynności egzekucyjne. 
Kierownictwo i nadzór nad egzekucją należy poprzez urzędy
i izby skarbowe do Ministra Skarbu.

Przepisy egzekucyjne nie wprowadzają równorzędności 
wszystkich zaległości powstałych z różnych tytułów ani też za
sady proporcjonalnego podziału ściągniętych sum pomiędzy 
wierzycieli. Przy zbiegu egzekucji na rzecz różnych wierzycieli 
czynności egzekucyjne przeprowadza się w kolejności zgłoszeń
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tytułów wykonawczych — po uprzedniem uwzględnieniu pre
tensji Skarbu Państwa.

Za czynności egzekucyjne pobierane są opłaty (za każdą 
czynność oddzielnie) określone w cyfrach absolutnych w wy
sokości zależnej od sumy należności ściąganej w drodze egze
kucji administracyjnej.

K w e s t j i w y m i a r u  i p o b o r u  d a n i n  k o 
m u n a l n y c h  dotyczą przepisy o ulgach w spłacie zaległości 
podatkowych (ustawa z dnia 10.111.1932 o spłacie zaległości po
datkowych — Dz. U. R. P. Nr. 29 poz. 291 — i rozporządzenia 
Ministra Skarbu, wydane w porozumieniu z Ministrem Spraw 
Wewnętrznych o ulgach w spłacie zaległości podatkowych z dn. 
15.III.19S2 — Dz. U. R. P. Nr. 31 poz. 319 i z dn. 14.XH.1932 — 
Dz. U. R. P. Nr. 1 poz. 5 z 1933 r.) i ustawa z dnia 18 marca
1933 r. o przejęciu przez władze skarbowe wymiaru i poboru 
niektórych podatków (Dz. U. R. P. Nr. 22 poz. 168).

Przepisy o spłacie zaległości podatkowych oddają decyzję 
co do odraczania terminów płatności oraz umarzania podatków 
państwowych w r a z  z d o d a t k a m i  p a ń s t w o w e m i
i s a m o r z ą d o w e m i  Ministrowi Skarbu, a decyzję co do 
odraczania terminu płatności, rozkładania na raty, obniżania 
oraz umarzania kar za zwłokę, odsetek i kosztów egzekucyjnych 
s a m o i s t n y c h  d a n i n  k o m u n a l n y c h ,  w szcze
gólności podatku wyrównawczego, podatku inwestycyjnego, 
specjalnych opłat i dopłat drogowych i podatku od kopalń — 
Ministrowi Skarbu w porozumieniu z Ministrem Spraw We
wnętrznych.

Uprawnienia Ministra Skarbu do stosowania ulg przy spła
cie danin komunalnych przekazane zostały wojewodom, z któ
rymi w tym względzie współdziałają z, głosem stanowczym 
wydziały (izby) wojewódzkie.

Spłaty zaległości rolników w państwowych podatkach wraz 
z dodatkami samorządowemi: gruntowym, dochodowym, ma
jątkowym i spadkowym, powstałych przed 1.X.1931 r., odro
czone zostały od 15 sierpnia 1933 r., przyczem od zaległości 
tych za czas odroczenia nie będą pobierane odsetki za odro
czenie. Płatnicy, którzy na poczet tych zaległości uskutecznią 
do dnia 31 marca 1933 r. dobrowolne wpłaty i opłacą wszystkie 
należne od nich należności podatkowe, powstałe po 30.IX.1931 r., 
otrzymają bonifikaty w sumach zaległości w granicach od 50 — 
100% sumy wpłaconej.

Spłaty zaległości rolników w samoistnych daninach komu
nalnych, powstałych przed 1.X.1931 r. z mocy rozporządzenia 
z d. 15.111.1932 (Dz. U. R. P. Nr. 31 poz. 319) zostały odroczo
ne do dnia 15 sierpnia 1933 r.

Przepisy o spłacie zaległości podatkowych obniżają rów
nież % i kary za zwłokę oraz uprawniają władze skarbowe do 
umorzenia na indywidualne prośby płatników - rolników zale
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głości podatkowych w podatkach: gruntowym (do wysokości
1.000 zł.), dochodowym (do wysokości 4.000 zł.) i majątkowym 
(do wysokości 1.000 zł.).

Wreszcie ustawą z dnia 18 marca 1933 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 22 poz. 168) o d e b r a n o  z w i ą z k o m  k o m u n a l 
n y m  z d n i e m  1 l i p c a  1933 r. (termin wejścia ustawy 
w życie): 1) w y m i a r  i p o b ó r  p a ń s t w o w e g o  
p o d a t k u  o d  n i e r u c h o m o ś c i ,  d o k o n y w a n e  
d o t y c h c z a s  p r z e z  g m i n y  m i e j s k i e  i p o 
w i a t o w e  z w i ą z k i  k o m u n a l n e ,  i 2) w y m i a r
i p o b ó r  p o d a t k u  o d  l o k a l i ,  d o k o n y w a n e  
p r z e z  g m i n y  m i e j s k i e .

Za czynności, związane z wymiarem i poborem tych podat
ków urzędy skarbowe będą pobierały odszkodowanie w wyso
kości 3% od sum wypłacanych związkom komunalnym z tytułu 
przekazanych dodatków komunalnych (państwowy podatek od 
nieruchomości) względnie z tytułu udziału w podatku od lokali 
(dotychczas odszkodowanie za wymiar tych danin pobierały 
zainteresowane związki komunalne).

4. W d z i e d z i n i e  k r e d y t u  k o m u n a l n e g o  
okres sprawozdawczy przynosi również kilka zasadniczych 
zmian. Najpoważniejsza z nich to o k r e ś l e n i e  w d r o 
d z e  u s t a w y  m a k s y m a l n y c h  g r a n i c  d o p u 
s z c z a l n e g o  z a d ł u ż a n i a  s i ę  z w i ą z k ó w  k o 
m u n a l n y c h  zarówno w kredycie długo jak i krótkotermi
nowym. Kwestję tę reguluje wyżej omówiona nowelizacja usta
wy o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych.

Ta sama nowela postanowieniami, dotyczącemi rozdziału 
dodatków komunalnych do państwowych podatków od spożycia, 
zużycia względnie produkcji oraz dodatku do państwowego po
datku od spadków i darowizn z w i ę k s z a  w p ł y w y  na  
r z e c z  K o m u n a l n e g o  F u n d u s z u  P o ż y c z k o w o -  
Z a p o m o g o w e g o .  W okresie sprawozdawczym w odniesie
niu do Komunalnego Funduszu Pożyczkowo - Zapomogowego 
następuje jeszcze jedna zmiana, polegająca na tem, że do grona 
uprawnionych do zaciągania pożyczek z tego Funduszu zaliczo
ne zostały związki międzykomunalne, utworzone dla celów 
opieki społecznej i szpitalnictwa oraz centralne zrzeszenia sa
morządowe, t. j. Związek Miast Polskich, Związek Powiatów 
R. P., Związek Gmin Wiejskich R. P. i Zrzeszenie Spółdzielcze 
Gospodarczo - Inwestycyjne Samorządów Powiatowych (ustawa 
z dnia 10 marca 1932 r. Dz. U. R. P. Nr. 32 poz. 329 i rozpo
rządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 25 maja 1932 r. 
wydane w porozumieniu z Ministrem Skarbu celem wykonania 
ustawy z 10.111.1932 r. — Dz. U. R. P. Nr. 51 poz. 489). Do
tychczas z Komunalnego Funduszu Pożyczkowo - Zapomogowego 
korzystać mogły tylko gminy miejskie i powiatowe związki 
komunalne (zarówno dla siebie jak i dla gmin wiejskich).
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5. Również w s p r a w a c h  k r e d y t o w y c h  k o 
m u n a l n y c h  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  dokonują się 
zmiany w okresie sprawozdawczym. Dotyczą one t y l k o  w y 
s o k o ś c i  o p r o c e n t o w a n i a  i p r o w i z j i  p o 
b i e r a n y c h  z t y t u ł u  d o k o n y w a n y c h  o p e r a -  
c y j  p r z e z  K. K. O. o r a z  s t o p y  p r o c e n t o w e j  
od w k ł a d ó w .

Rozporządzenie Ministra Skarbu i Sprawiedliwości z dnia 
7 listopada i932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 98 poz. 841) określiło 
jako m a k s y m a l n ą  g r a n i c ę  k o r z y ś c i  m a j ą t 
k o w y c h  przy czynnościach kredytowych na d]Ą% w stosun
ku rocznym i dla prowizji obrotowych na rachunkach otwarte
go kredytu i bieżących — Vs% kwartalnie; prowizja może być 
podniesiona do V 4% kwartalnie w wypadkach, gdy rachunek 
nie wykazuje w ciągu kwartału zmian.

Komunalne kasy oszczędności na obszarze województw: 
wileńskiego z wyjątkiem m. Wilna, nowogródzkiego, poleskiego, 
wołyńskiego, białostockiego, tarnopolskiego i stanisławowskie
go, z wyjątkiem m. Stanisławowa, mogą pobierać 10% od ope- 
racyj kredytowych.

Sprawę w y s o k o ś c i  o d s e t e k  o d  w k ł a d ó w
i i n n y c h  l o k a t  pieniężnych w K. K. O. i spółdziel
niach reguluje uchwalony przez ciała ustawodawcze rządowy 
projekt ustawy (dotychczas nieogłoszony), który upoważnia 
Ministra Skarbu do ustalania w drodze rozporządzeń najwyż
szej granicy odsetek od wkładów i lokat pieniężnych. Projekt 
ustawy nadaje Ministrowi Skarbu prawo kontroli dostosowania 
się do postanowień rozporządzeń, wydanych na zasadzie art. 1 
ustawy. Zasady, sposób wykonywania kontroli wysokości pła
conych odsetek oraz zasady i sposób pokrywania kosztów kon
troli, które ponosić będą K. K. O., określi rozporządzenie 
Ministra Skarbu w porozumieniu z Ministrem Spraw We
wnętrznych. i ; T  j

Fr. Grela.
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P R Z E G L Ą D  O R Z E C Z N IC T W A .

STANISŁAW OKULICZ.

ORZECZNICTWO NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU 
ADMINISTRACYJNEGO.

A. SPRAWY ADMINISTRACJI SAMORZĄDOWEJ.

(Ciąg dalszy).

Nr. 121. Nałożony art. 10 ustawy z dnia 7 października 
1921 roku o przepisach porządkowych na drogach publicznych 
(poz. 656 Dz. Ust.) obowiązek zarządów gminnych do oczyszcza
nia dróg z kurzu i błota oraz usuwania zgarniętego materjału 
z prawem przerzucenia tego obowiązku na właścicieli przyle
głych nieruchomości, odnosi się według brzmienia tego prze
pisu nie do wszystkich dróg, ulic i t. d. w gminie, lecz jedynie 
do przechodzących przez miasta, miasteczka, osady i wsie 
o d c i n k ó w  dl r ó g p u b l i c z n y c h .

(Wyrok z dnia 25 września 1931 roku, L. rej. 2882/29).

Magistrat m. Bydgoszczy Tabor Miejski wymierzy! Ewangelickiej 
gminie Kościelnej w Bydgoszczy, jako właścicielce nieruchomości, położo
nych w Bydgoszczy przy ulicach Kościeleckich, Warszawskiej i Jagielloń
skiej na rok 1927 i pierwszy kwartał 1928 roku w ogólnej sumie 3.821 zł. 
02 gr. opłaty za czyszczenie ulic, a sprzeciw jej oddalił rezolucjami z dnia 
17 listopada 1927 roku i z dnia 21 czerwca 1928 roku.

Wyrokiem z dnia 27 listopada 1928 roku oddalił Wojewódzki Sąd 
Administracyjny w Poznaniu skargę Ewangelickiej Gminy w powyższym 
przedmiocie.

Rozpatrując rewizję powoda, wniesioną przeciw temu wyrokowi, Naj
wyższy Trybunał Administracyjny rozważył, co następuje:

Nietrafnem jest przedewszystkiem powoływanie się w replice powo
da z dnia 9 września 1929 roku na art. 10 ustawy z dnia 7 października 
1921 roku o przepisach porządkowych na drogach publicznych (Dz. Ust. 
poz. 656), jako na podstawę prawną obowiązku czyszczenia ulic miejskich 
w mieście Bydgoszczy przez Magistrat. Przepis ten stanowi bowiem, że 
n a  o d c i n k a c h  d r ó g  p u b l i c z n y c h  o twardej nawierzchni, 
przechodzących przez miasta, miasteczka, osady i wsie o zwartem zabu
dowaniu, zarządy gminne obowiązane są do czyszczenia tych dróg z kurzu
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i błota i usuwania zgarniętego materjału, przyczem mogą obowiązek ten 
nałożyć na właścicieli przyległych nieruchomości. Wynika z tego, że na
łożony tym artykułem na zarządy gminne obowiązek oczyszczania dróg 
z kurzu i t. d. dotyczy nie wszystkich dróg, ulic i t. d., lecz jedynie prze
chodzących przez miasta, miasteczka i t. d. o d c i n k ó w  d r ó g  p u 
b l i c z n y c h  t. j. dróg, należących do jednej z kategorji dróg wymie
nionych w art. 1 ustawy z dnia 10 grudnia 1920 roku o budowie i utrzy
maniu dróg publicznych Rzeczypospolitej Polskiej (Dz. Ust. poz. 32 ex 
1921 r.).

W niniejszym przeto wypadku, w którym bezspornie chodzi o kwe- 
stję oczyszczania wszelkich ulic i placów w mieście Bydgoszczy, a nie tyl
ko pewnych przez miasto przechodzących odcinków dróg publicznych, na
leżało przyjąć —  wbrew twierdzeniu pisma rewizyjnego i wbrew wywo
dom zaczepionego wyroku —  że cytowany wyżej przepis nie może służyć 
za podstawę prawną dla obowiązku Magistratu m. Bydgoszczy do czysz
czenia wspomnianych ulic i placów miejskich.

Jeśli natomiast chodzi o sporny obowiązek uprzątania ulic przez 
właścicieli domów, względnie o obowiązek uiszczania przez tych właści
cieli opłat za czyszczenie tych ulic przez instytucję miejską t. zw. Tabor 
Miejski, to obowiązek ten, zdaniem Najwyższego Trybunału Administra
cyjnego opiera się wyłącznie na cytowanem wyżej rozporządzeniu poli- 
cyjnem z dnia 24 maja 1922 roku, wydanem na zasadzie powołanych rów
nież wyżej przepisów pruskiego powszechnego prawa krajowego i ustawy
o zarziądzie policyjnym z roku 1850.

W  tym względzie Najwyższy Trybunał Administracyjny powołuje 
się na wyrok swój z dnia 20 lutego 1931 roku L. rej.: 1651/29 w analo
gicznej sprawie sporno - administracyjnej Augusty Koppowej w Bydgosz
czy przeciw Magistratowi m. Bydgoszczy, w którym Najwyższy Trybunał 
Administracyjny wywiódł i uzasadnił szczegółowo, że cytowane rozporzą
dzenie policyjne, które, jak każde zarządzenie policji, działa w drodze 
przymusu, nietylko odjęło czasowo właścicielom domów obowiązek bezpo
średniego czyszczenia ulic, lecz również zobowiązało ich do zastosowania 
się do tego rozporządzenia, wprowadzającego instytucję czyszczenia ulic 
przed ich nieruchomościami przez specjalny organ to jest przez Tabor 
Miejski. Wynika z tego dalej, że wspomniany Tabor Miejski jest urządze
niem komunalnem w rozumieniu art. 27 ust. 1 ustawy o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunalnych, z którego korzystają wszyscy wła
ściciele nieruchomości, położonych przy ulicach, placach i t. d. przez ten 
tabor oczyszczonych ,a zatem, że gmina m. Bydgoszczy winna według te
go przepisu ustawy pobierać od nich opłaty za korzystanie z tych urządzeń.

Z tych względów nie dopatrzył się Najwyższy Trybunał Administra
cyjny w zaczepionym wyroku Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego za
rzuconego mu błędnego zastosowania obowiązującego prawa, a wobec te
go należało rewizję powoda oddalić.

I
Nr. 122. Służba samorządowa na obszarze Województwa 

Wileńskiego może być zaliczona do wysługi emerytalnej jako 
służba samorządowa polska nie wcześniej, niż od dnia zajęcia 
Wilna przez wojska polskie, t. j. od dnia 19 kwietnia 1919 r. 

(Wyrok z dnia 22 grudnia 1931 r. L. Rej. 4957/29).

Najwyższy Trybunał Administracyjny rozważył co następuje:
Skarżący wychodzi z założenia, że służba jego w Magistracie m. 

Wilna przed dniem 19 kwietnia 1919 r. była służbą samorządową polską, 
jeżeli nie w całości to przynajmniej od 30-go marca 1917 r. względnie od
11 listopada 1918 r. i na tej podstawie domaga się zaliczenia tej służby 
przedewszystkiem w myśl przepisów art. 81 ustawy emerytalnej.

Powyższe zapatrywanie jest jednakże nieuzasadnione. Przed zaję
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ciem Wilna przez wojska polskie brak podstawy prawnej do uważania zie
mi Wileńskiej za czę ść  składową Państwa Polskiego, nie istniał bowiem 
w owym czasie żaden akt prawny, uznający tę ziemię za część składową 
nowopowstałego Państwa Polskiego, co wynika już chociażby z brzmienia 
uchwały Sejmu Ustawodawczego z dnia 24 marca 1923 r. i aktu złączenia 
Ziemi Wileńskiej z Rzecząpospolitą Polską, dołączonego do tej uchwały 
i ogłoszonego w Dzienniku Ustaw nr. 20, poz. 162. Temsamem służba skar
żącego w Magistracie m. Wilna nie może być traktowana, jako s.użba 
samorządowa polska, a co zatem idzie nie może być zaliczona do wysługi 
emerytalnej na zasadzie art. 81 ustawy emerytalnej.

Nr. 123. Na obszarze, na który rozciągał swą terytorjal- 
ną kompetencję b. Tymczasowy Wydział Samorządowy, orzeka
nie o kwestj i do jakiej kategorji dróg publicznych, a mianowi
cie gminnej czy powiatowej, pewna droga przynależy, wchodzi, 
w razie, podniesionego w tym względzie sporu, w zakres dzia
łania właściwego miejscowego, wojewody, przyezem wojewoda 
ten orzeka w charakterze I instancji.

(Wyrok z dnia 19 lutego 1932 r. L. Rej. 2758/29).

Najwyższy Trybunał Administracyjny rozważył między innemi co 
następuje:

Skoro skarżąca Gmina zaprzeczyła obowiązkowi przeprowadzenia 
naprawy odnośnej drogi z  tego powodu, że droga ta należeć ma do kate
gorji dróg powiatowych, to, powstały stąd, spór rozstrzygany być winien 
na podstawie przepisów ustawy drogowej z  dnia 10 grudnia 1920 r. i przez 
władze do orzekania w tym przedmiocie powołane.

Wedle art. 12 tej ustawy, budowa i utrzymanie dróg gminnych nale
ży do powiatowego związku komunalnego, który je wykonywa w ramach 
budżetów gmin, lub przekazuje gminom do wykonania. Na zasadzie więc 
tego przepisu powiatowy związek komunalny jest powołany do oceny czy 
zachodzi potrzeba naprawy drogi gminnej, do określenia rozmiarów tej 
naprawy i do wezwania gminy o jej przeprowadzenie. Jeśli gmina kwe- 
stjonuje potrzebę bądź rozmiar zarządzonej naprawy, to kwest jonowanie 
takie przedstawia się jako odwołanie od stosownego zarządzenia związku 
powiatowego. Jeśli natomiast gmina zakwestjonuje przynależność danej 
drogi do kategorji dróg gminnych, to rozstrzygnięcie, wyłaniającego się 
stąd, sporu, jako wychodzące poza zakres, ustanowionej cytowanym prze
pisem kompetencji powiatowego związku komunalnego, należy do wła
dzy, powołanej do orzekania w sprawach drogowych, a hierarchicznie 
wyższej. Zasada ta w odniesieniu do obszaru b. Galicji znajduje także po
twierdzenie w analogji norm, objętych ustępem 5 § 21 ustawy krajowej 
z dnia 10 grudnia 1907 r. poz. 195 Dz. Ust. Kr. Władzą powołaną do orze
kania w myśl wyłożonej zasady na wspomnianym obszarze był Tymcza
sowy Wydział Samorządowy, a po zniesieniu tego Wydziału, zakres jego 
działania w sprawach drogowych przeniesiony został, rozporządzeniem 
Rady Ministrów z dnia 5 lipca 1928 r. poz. 649 Dz. Ust. na inne władze. 
W  szczególności wedle postanowień, objętych §§ 1 i 2, tego rozporządze
nia, techniczna i ekonomiczna administracja drogowa, wykonywana do
tychczas przez Tymczasowy Wydział Samorządowy, powierzona została 
powiatowym związkom komunalnym, natomiast nadzór nad budową 
i utrzymaniem dróg, oraz spełnianie innych czynności, wykonywanych do
tąd przez wspomniany Wydział w dziedzinie administracji drogowej, prze
kazane zostały właściwym miejscowym wojewodom z tom, że stosowane 
decyzje wydawane być mają na zasadzie uchwał wydziałów wojewódzkich. 
Z przytoczonych postanowień wynika, że na obszarze, na który rozciągał 
swą terytorjalną kompetencję b. Tymczasowy Wydział Samorządowy
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orzekanie o kwestji do jakiej kategorji dróg publicznych, a mianowicie 
gminnej czy powiatowej, pewna droga przynależy, wchodzi, w razie, pod
niesionego w tym względzie sporu, w zakres działania właściwego miej
scowego wojewody, przyczem wojewoda ten orzeka w charakterze I in
stancji, a od jego rozstrzygnięcia przysługuje zainteresowanym, gminie 
czy powiatowi, prawo odwołania się do Ministra Robót Publicznych.

Nr. 124. Przepis art. 85 ust. 1 rozporządz. Prezydenta Rze
czypospolitej o postępowaniu administracyjnem (Dz. Ust. poz. 
341 ex 1928) dotyczący formy i treści odwołań od decyzyj władz 
administracyjnych, nie może być stosowany w drodze anałogji 
do sprzeciwów, przysługujących wyborcom przeciw ważności 
wyborów do rady miejskiej w b. dzielnicy pruskiej na zasadzie 
§ 27 ordynacji miejskiej z dnia 30 maja 1853 r. (Zb. Ust. pr. 
str. 261) w brzmieniu rozporządzenia Ministra b. dz. Pruskiej 
z dnia 12 sierpnia 1921 r. (Dz. Ust. poz. 490).

(Wyrok z dnia 1 kwietnia 1932 r. L. Rej. 2020/30).
Przeciw ogłoszonej w dniu 12 września 1929 r. uchwale komisji wy

borczej w Koźminie, którą unieważniono listę kandydatów, zgłoszoną dla 
wyborów rady miejskiej przez Towarzystwo właścicieli domów w Koźmi
nie, i uznano za wybranych do wspomnianej rady 12 kandydatów listy 
kompromisowej, jako jedynej ważnej listy, wniósł Leon W., imieniem 
wspomnianego Towarzystwa w dniu 12 września 1929 r. skargę bezpo
średnio do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Poznaniu, o czem 
zawiadomił pismem z tej samej daty Magistrat m. Koźmina.

Pismem z dnia 1 października 1929 r. L. dz. II. 2453/29 doręczonem 
dnia 5 października 1929 r. przesłał Wojewódzki Sąd Administracyjny 
skargę powyższą Radzie Miejskiej w Koźminie do oświadczenia się, względ
nie do dalszego urzędowania po myśli § 27 ordynacji miejskiej z r. 1853 
w brzmieniu rozporaądzenia Ministra b. Dzielnicy Pruskej z dnia 12 sierp
nia 1921 r. (Dz. Ust. poz. 490).

Uchwałą z dnia 19 listopada 1929 r. oddaliła Rada Miejska powyż
szą skargę ze względów formalnych.

Przeciw tej uchwale wniósł Leon W . skargę do Wojewódzkiego Są
du Administracyjnego w Poznaniu, zaznaczając, że twierdzenie pozwanej, 
że sprzeciw został wniesiony nieprawidłowo jest mylne, gdyż o wniesie
niu sprzeciwu doniósł powód Magistratowi pismem z dnia 12 września
1929 r., a rzekome spóźnienie jego do Magistratu nastąpiło nie z winy po
woda, lecz z winy przewodniczącego komisji wyborczej, który nie pouczył 
go mimo wyraźnego zapytania o możności, sposobie i terminie wniesienia 
sprzeciwu.

Wyrokiem z dnia 17 stycznia 1930 r. L. Dz. IV. 2940/29 S. A. W o
jewódzki Sąd Administracyjny uchylił zaskarżoną uchwałę, oddalającą 
sprzeciw ze względów formalnych, i, rozstrzygając spór, uznał ogłoszenie 
jako wybranych kandydatów listy kompromisowej za nieważne.

Przeciw temu wyrokowi wniosła Rada Miejska w Koźminie na pod
stawie uchwały swej z dnia 28 stycznia 1930 r. w terminie odwołanie do 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego, w którem zarzuca w pierw- 
szem rzędzie, że Sąd a quo niesłusznie przyjął, iż sprzeciw powoda został 
prawidłowo i w terminie wniesiony.

Zarzut ten uznał Najwyższy Trybunał Administracyjny za trafny.
Ordynacja miejska z dnia 30 maja 1853 r. (Zb. Ust. Pr. str. 261) 

w brzmieniu nadanem jej rozporządzeniem Ministra b. Dzielnicy Prus
kiej z dnia 12 sierpnia 1921 r. (Dz. Ust. poz. 490), postanawia w § 27, 
że sprzeciwy przeciw ważności wyborów do rady miejskiej wnosić należy 
do Magistratu w przeciągu 14 dni od dnia ogłoszenia wyniku wyborów. 
Rada Miejska rozstrzyga o sprzeciwach.
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Przeciw tym rozstrzygnięciom wolno wnieść skargę do Wojewódz
kiego Sądu Administracyjnego. Skargę może wnieść także Magistrat. 
Skargę taką należy wnieść wprost do Wojewódzkiego Sądu Administra
cyjnego.

W  niniejszym wypadku powód nie wniósł przeciw ważności ogłoszo
nego w dniu 12 września 1929 r. wyniku wyborów przewidzianego w cy
towanym § 27 sprzeciwu do Magistratu, lecz bezpośrednio skargę do W o
jewódzkiego Sądu Administracyjnego. Pismo natomiast powoda z dnia
12 września 1929 r. skierowane do Magistratu, a zawierające tylko zawia
domienie o wniesieniu skargi przeciw postępowaniu komisji wyborczej 
w sprawie unieważnienia listy wyborczej powoda, nie może być uważane 
za sprzeciw w rozumieniu tego § 27 ordynacji miejskiej, już choćby dla
tego, że, nie zawierając żadnych konkretnych zarzutów przeciw ważności 
wyborów, nie mogło stanowić podstawy do wydania przez Radę Miejską 
rozstrzygnięcia w myśl tego przepisu.

Ponieważ więc —  jak wyżej wykazano —  pismo powoda, zawierają
ce te zarzuty, t. j. skarga do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego, 
wpłynęła do Rady Miejskiej dopiero w dniu 5 października 1929 r., a więc 
już po upływie 14-dniowego prekluzyjnego terminu od dnia ogłoszenia 
wyniku wyborów, należało wbrew wywodom wyroku Sądu a quo przyjąć, 
że pozwana była uprawniona do oddalenia tego pisma ze względów for
malnych.

Nietrafnie natomiast powołuje ,się wyrok Sądu a quo w tym związ
ku na § 85 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 
1928 r. o postępowaniu administracyjnem (Dz. Ust. poz. 341), który po
stanawia, że odwołanie nie wymaga szczegółowego uzasadnienia i wy
starcza, jeśli z podania strony wynika, że nie jest zadowolona z decyzji 
władzy i prosi o jej zmianę. Przepis ten bowiem, odnoszący się wyraźnie 
tylko do treści i formy odwołań przeciw decyzjom władz administracyj
nych, nie może być stosowany analogicznie w wypadkach, gdy jak w ni- 
niejszem, chodzi nie o takie odwołanie, lecz o specjalny, przysługujący 
każdemu wyborcy środek sprzeciwu przeciw ważności aictu wyborczego.

Również nietrafnie powołuje się zaczepiony wyrok dla uzasadnienia 
zachowania przez powoda terminu z § 27 ordynacji miejskiej na art. 2 
pkt. 3 tegoż rozporządzenia.

Przedewszystkiem bowiem przepisy tego rozporządzenia nie mają 
według jego art. 113 lit. c) zastosowania w sprawach spomo administra
cyjnych w województwach poznańskiem, pomorskiem i Śląskiem, a więc 
także do sposobu traktowania skarg, wnoszonych do Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego. Ponadto nawet z zawartego w tym artykule obowiąz
ku władzy, do której niewłaściwie wniesiono podanie do skierowania tego 
podania do władzy, którą uważa za właściwą, nie wynika jeszcze, by przez 
wniesienie do niewłaściwej władzy w terminie środka prawnego, który 
według przepisu ustawy ma być w tym terminie wniesiony do wskazanej 
w ustawę władzy, termin ten miał być dla strony zachowany.

Twierdzenie przeto skargi, że sprzeciw powoda przeciwko ważności 
wyborów, o które chodzi, był wniesiony prawidłowo, jest nieuzasadnione. 
A  ponieważ powód w skardze nie podnosi zarzutu przeciw brakowi uza
sadnienia zaskarżonej uchwały a zarzut, że powód nie został pouczony 
przez przewodniczącego komisji wyborczej o przysługującem mu prawie 
sprzeciwu, jest nieuzasadniony wobec braku przepisu prawnego, nakłada
jącego taki obowiązek na przewodniczącego komisji wyborczej, należało, 
zmieniając zaczepiony wyrok, skargę oddalić.

Nr. 125. 1. Celem stwierdzenia, czy kandydat na członka 
sejmiku powiatowego w b. dzielnicy pruskiej włada językiem 
polskim także w piśmie (art. 24 ustęp ostatni regulaminu wy
borczego z 12 sierpnia 1921 r., Dz. Urz. Min. b. Dz. Pr. poz.
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178), może okręgowa komisja wyborcza zadawać kandydatom 
proste zadania pisemne.

2. Mąż zaufania listy kandydatów (art. 23 regulaminu 
wyb.) nie jest uprawniony do uzupełniania listy kandydatów, 
którą reprezentuje, nazwiskami nowych kandydatów w miejsce 
kandydatów, skreślonych z tej listy według art. 24 ust. 1 tego 
regulaminu.

3. Przepis art. 18 ust. 2 regulaminu wyborczego, że lista 
kandydatów zawierać ma podwójną liczbę kandydatów, w sto
sunku do wybrać się mających w danym okręgu członków sej
miku powiatowego, jest przepisem natury porządkowej.

(Wyrok z dnia 1 czerwca 1932 r. L. Rej. 5024/31).
Przy wyborach do Sejmiku Powiatowego w Brodnicy, Okręgowa Ko

misja Wyborcza dla III okręgu wyborczego w Jabłonnie, na posiedzeniu 
w dniu 12 grudnia 1929 r., wykreśliła z listy kandydatów Nr. 3, zawiera
jącej ogółem osiem nazwisk, siedmiu kandydatów, a to z powodu niewy- 
kazania przez nich władania językiem polskim w słowie i piśmie.

Listę tę Komisja oddała mężowi zaufania celem uzupełnienia jej do 
godziny 17,30 tego samego dnia. Komisja unieważniła uzupełnioną przez 
męża zaufania listę kandydatów, ponieważ nie zawierała ona daty uro
dzenia jednego z kandydatów oraz oświadczenia jego, że urząd przyjmu
je, a pozatem z tego powodu, że żaden z kandydatów tej listy nie stawił 
się przed komisją celem udowodnienia, że włada językiem polskim.

Przeciw ważności wyborów przeprowadoznych następnie w tym okrę
gu wniósł Karol R. w Jabłonowie sprzeciw do Wydziału Powiatowego 
w Brodnicy, który oddalił go uchwałą z 6 sierpnia 1930 r. L. dz. 
7917/W P —  IV z tem uzasadnieniem, że kandydaci tej listy nie uczynili 
zadość wezwaniu Komisji okręgowej do jawienia się przed tą Komisją ce
lem stwierdzenia, czy władają językiem polskim w słowie i piśmie (art. 
24 regulaminu wyborczego), wobec czego Komisja ta uprawniona była do 
wykreślenia ich z listy propozycyjnej.

Uwzględniając skargę Karola R. Wojewódzki Sąd Administracyjny 
w Toruniu wyrokiem z 24 marca 1931 r. uchylił powyższą uchwałę W y
działu Powiatowego, unieważnił wybory do Sejmiku powiatu brodnickie
go, dokonane w dniu 5 stycznia 1930 r. w III okręgu wyborczym w Ja
błonowie.

Od tego wyroku wniósł pozwany odwołanie do Najwyższego Trybu
nału Administracyjnego, który rozważył co następuje:

Pismo odwoławcze polemizuje przedewszystkiem z wyrażonem w za
czepionym wyroku zapatrywaniem Sądu a quo, że Komisja wyborcza, ka
żąc kandydatom tlómaczyć na piśmie pewne zdania z języka niemieckiego 
na polski, przekroczyła uprawnienia, przysługujące jej z art. 24 regula
minu wyborczego dla przeprowadzenia wyborów do Sejmików powiato
wych z 12 sierpnia 1921 r. (Dz. Urz. Min. b. dz. pruskiej, poz. 178), gdyż 
według tego przepisu okręgowa komisja wyborcza ma prawo wezwać kan
dydata jedynie w celu stwierdzenia, czy włada on językiem polskim w sło
wie i piśmie, stwierdzenia tego jednak nie wolno rozszerzać na egzamin 
z poprawnego władania językiem polskim, a tem mniej od wyniku egza
minu uzależniać bierne prawo wyborcze.

Pismo odwoławcze wywodzi w tym względzie, że art. 24 regulaminu 
wyborczego nie ustala sposobu, jaki stosować ma komisja wyborcza dla 
stwierdzenia władania przez kandydata językiem polskim, że zatem ko
misja, dając kandydatom do przetłómaczenia krótkie i popularne zdania, 
jak to wynika ze znajdujących się w aktach wyborczych prób pisma, po
stąpiła zgodnie z cytowanym art. 24, a wobec niewykazania przez kandy
datów, o których chodzi, władania językiem polskim w sposób umożliwia
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jący prowadzenie obrad, uprawniona była wykreślić ich z listy kandyda
tów, jako nie odpowiadających przepisom par. II rozporządzenia Ministra 
b. dz. pruskiej z 12 sierpnia 1921 r. o wyborach do sejmików powiatowych 
(Dz. Ust. poz. 492).

Zapatrywanie to jest trafne:
Według cytowanego wyżej par. 10 rozporządzenia o wyborach do 

Sejmików powiatowych na obszarze b. dzielnicy pruskiej, bierne prawo 
wyborcze przysługuje każdemu, kto ukończył 25 rok życia, odpowiada wa
runkom par. 9 (dotyczącym czynnego prawa wyborczego) i włada języ
kiem polskim w słowie i piśmie.

W  związku z tym przepisem postanawia art. 24 cytowanego wyżej 
regulaminu wyborczego pod punktem 1, że komisja skreśla w listach kan
dydatów takich kandydatów, którym nie przysługuje bierne prawo wy
borcze, w ostatnim zaś ustępie tego artykułu głosi, że okręgowa komisja 
wyborcza ma prawo zawezwania kandydata celem stwierdzenia, czy kan
dydat włada językiem polskim w słowie i piśmie.

Ponieważ stwierdzenie przez wspomnianą Komisję, czy kandydat 
włada językiem polskim w piśmie, nie wyklucza możności postawienia mu 
w tym celu pewnych konkretnych zadań pisemnych, nie zachodzi zdaniem 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego naruszenie cytowanego prze
pisu w tem, że Komisja wyborcza zażądała od kandydatów listy Nr. 3 
przetłómaczenia z języka niemieckiego na polski kilku prostych zdań 
jak: „obraz wisi na ścianie”, „pszczoła jest wyrazem pracowitości” i t. p.

A  ponieważ ze znajdujących się w aktach prób tłómaczenia wynika 
niewiątpliwie, że 7 kandydatów tej listy nie wykazało dostatecznie tych 
znajomości, była komisja uprawniona wykreślić ich z listy kandydatów, 
jako nie odpowiadających jednemu z warunków zakreślonych w par. 10 
cytowanego wyżej rozporządzenia Ministra b. dzielnicy pruskiej dla bier
nego prawa wyborczego do sejmików powiatowych.

Natomiast trafnie uznał Sąd a quo, iż Okręgowa komisja wyborcza 
przekroczyła swoją kompetencję przez to, że unieważniła całą listę kan
dydatów Nr. 3, mimo ,że zawierała ona jeszcze nazwisko jednego kandy
data, posiadającego bierne prawo wyborcze, oraz przez to, że wezwała 
męża zaufania tej listy do uzupełnienia jej przez zapodanie nowych kan
dydatów.

Przedewszystkiem bowiem cytowany wyżej art. 24 regulaminu wy
borczego upoważnia okręgową komisję wyborczą jedynie do s k r e ś l a 
n i a  w liście takich kandydatów, którzy nie odpowiadają warunkom 
w punktach 1 do 3 tego artykułu wymienionych t. j. którym nie przysłu
guje bierne prawo wyborcze, których istnienia nie można stwierdzić, lub 
wreszcie, którzy nie złożyli oświadczenia, że nazwiska ich umieszczono 
na liście kandydatów za ich zgodą (art. 20).

Zadania -zaś męża zaufania listy kandydatów ograniczają się we
dług wyraźnego w tym względzie brzmienia art. 23 tego regulaminu do 
dostarczania brakujących podpisów, uzupełnienia niedostatecznych da
nych co do osób kondydatów oraz do dostarczenia przewodniczącemu okrę
gowej komisji wyborczej materjałów do badania listy.

Wynika z tych przepisów, że mąż zaufania listy kandydatów nie 
jest uprawniony do uzupełnienia listy, którą reprezentuje, nazwiskami 
nowych kandydatów, w miejsce kandydatów przez komisję wyborczą na 
zasadzie art. 24 skreślonych oraz, że lista kandydatów, zawierająca —  
ewentualnie po dokonaniu skreśleń przez komisję wyborczą —  choćby tylko 
jedno nazwisko, jest jeszcze ważna i bierze udział w głosowaniu.

W  wprawdzie art. 18 regulaminu postanawia w ustępie 2, że lista 
kandydatów zawierać m a podwójną liczbę kandydatów w stosunku do 
wybrać się mających w danym okręgu członków sejmiku, z przepisu te
go jednak nie można —  jak to czyni pismo odwoławcze —  wyciągać wnio
sku, że lista kandydatów, zawierająca mniejszą ilość nazwisk kandyda
tów staje się przez to samo już nieważną. Regulamin wyborczy nie za
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wiera bowiem takiej sankcji na wypadek, gdyby lista nie zawierała prze
pisanej w art. 18 liczby kandydatów, a przeciwnie z cytowanego wyżej 
art. 24 wynika wprawdzie pośrednio, ale niedwuznacznie, że liczba ta mo
że przez skreślenie kandydatów, nieodpowiadających wymienionym w tym 
artykule warunkom spaść poniżej podwójnej liczby w stosunku do wy
brać się mających w danym okręgu członków sejmiku, skoro —  jak to 
już wyżej wykazano —  brak jest przepisu, dozwalającego uzupełnienie 
takiej zdekompletowanej listy przez wprowadzenia do niej nowych kan
dydatów w miejsce kandydatów przez okręgową komisję wyborczą skre
ślonych.

Zapatrywanie pisma odwoławczego, że lista kandydatów, która nie 
zawiera przepisanej w art. 18 ust. 2 ilości nazwisk, jest przez to samo 
nieważna, nie dałoby się więc pogodzić z przepisem art. 24, gdyż wykre
ślenie choćby jednego nazwiska przez okręgową komisję wyborczą mu
siałoby spowodować nieważność całej listy kandydatów, czego oczywiście 
ustawodawca nie zamierzał.

Przepis zatem art. 18 ust. 2 regulaminu uważać należy za przepis 
natury porządkowej, pozbawiony jakiejkolwiek sankcji w  razie niezasto
sowania się do niego. Jeżeli zaś ma taką niekompletną, względnie zdekom- 
letowaną listę przypadnie przy rozdziale mandatów ilość członków sej
miku większa od ilości kandydatów danej listy, to należy listę uważać za 
wyczerpaną i dalsze mandaty pozostają nieobsadzone w analogicznym za
stosowaniu art. 41 regulaminu. Konsekwencję takiego >stanu rzeczy pono
szą wówczas słusznie ci wyborcy, którzy wystawili niekompletną listę 
kandydatów, względnie listę, zawierającą kandydatów, którzy mogą ulec 
skreśleniu według art. 24.

Ponieważ więc unieważnienie listy kandydatów Nr. 3 przez Okręgo
wą komisję wyborczą w Jabłonnie nastąpiło wbrew obowiązującym w tym 
względzie przepisom prawnym i miało bezsprzecznie wpływ na wynik 
wyborów do Sejmiku powiatowego z tego okręgu, należało uznać, że Wo
jewódzki Sąd Administracyjny słusznie wybory te unieważnił.

Wobec tego należało odwołanie pozwanego oddalić.

Nr. 126. Z dniem wejścia w życie rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 24 lutego 1928 (poz. 206 Dz. U.) 
utracił moc obowiązującą w sprawach dyscyplinarnych funkcjo- 
narjuszów samorządowych na terenie województw Poznańskiego 
i Pomorskiego, wyjątkowy przepis art. 35 ust. 1 ustawy o N. T.
A. z dnia 3 sierpnia 1922, w brzmieniu ustawy z dnia 25 marca 
1926 (poz. 400 Dz. U.), a natomiast wszedł w zastosowanie 
przepis art. 3 lit. f. tej ustawy, który sprawcy dyscyplinarne wy
łącza z pod orzecznictwa N. T. A.

(Wyrok z dn. 15 marca 1932 r., L. Rej. 6938/31).
Wyższa Komisja Dyscyplinarna dla funkcjonarju&zów samorządo

wych i niektórych innych grup funkcjonarjuszów publicznych w Pozna
niu orzeczeniem z dnia 15 lipca 1931 r. L. dz. 9 /5 /3 1  W . K. D. zniosła 
orzeczenie Wojewódzkiej Komisji Dyscyplinarnej w Poznaniu z dnia 1-go 
marca 1930 r. L. dn. 51/30. I. K. D. i uznała Józefa M., burmistrza, win
nym występku służbowego z art. 2 lit. b. łącznie z art. 3 ustęp 1 rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 lutego 1928 r. (poz. 206 
Dz. U.), i wymierzyła mu formalną karę dyscyplinarną.

Na powyższe orzeczenie wniósł Józef M. skargę do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, w której, uzasadniając właściwość Trybu
nału do rozpatrywania spraw dyscyplinarnych urzędników samorządo
wych b. dzielnicy pruskiej przepisem art. 35 ustęp 1 ustawy z dnia 3 
sierpnia 1922 r., w brzmieniu ustawy z dnia 25 marca 1926 r. (poz. 400 
Dz. U.), podnosi dwa zarzuty: 1) niedopuszczalności drogi postępowania
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dyscyplinarnego, gdyż czyn inkryminowany został popełniony przed po
wstaniem stosunku służbowego i 2) Wyższa Komisja Dyscyplinarna nie
prawnie odmówiła wnioskowi skarżącego o wyłączenie członka kompletu 
orzekającego.

Wyższa Komisja Dyscyplinarna w Poznaniu wnosi o pozostawienie 
skargi bez rozpoznania na zasadzie postanowienia art. 3 lit. f. ustawy o 
Najwyższym Trybunale Administracyjnym.

Najwyższy Trybunał Administracyjny, rozpatrując tę sprawę i zwa
żywszy:

że według postanowienia art. 3 lit. f. ustawy o Najwyższym Trybu
nale Administracyjnym z dnia 3 sierpnia 1922 r., w brzmieniu ustawy 
z dnia 25 marca 1926 r. (poz. 400 Dz. U .), sprawy dyscyplinarne są wy
łączone z pod orzecznictwa Trybunału,

że jednak —  jak to Najwyższy Trybunał Administracyjny w wyro
ku z dnia 19 maja 1924 r. L. Rej. 350/23 (Zb. wyroków N. T. A . II. 1924, 
Nr. 406) wyjaśnił i szczegółowo uzasadnił, przepis powyższy nie odnosił 
się do spraw dyscyplinarnych urzędników samorządowych na obszarze 
b. dzielnicy pruskiej, w których skargi jako rozpoznane w trybie postę
powania spomo - administracyjnego (§ 157 liczba 2 ustawy o ogólnym 
zarządzie kraju z dnia 30 lipca 1883 r.), podlegały rozpoznaniu Najwyż
szego Trybunału Administracyjnego na zasadzie przepisu ustępu 1 art. 
35 cytowanej ustawy o Najwyższym Trybunale Administracyjnym,

że po myśli postanowienia art. 56 w związku z art. 63 rozporządze
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 lutego 1928 r. o odpowiedzial
ności dyscyplinarnej funkcjonarjuszów publicznych na obszarze woje
wództw poznańskiego i pomorskiego, nie podlegających przepisom dyscy
plinarnym, wydanym dla całego obszaru Rzeczypospolitej Polskiej (poz. 
206 Dz. U.) z chwilą wejścia w życie tego rozporządzenia, t. j. z dniem 
6 marca 1928 r., utraciły moc obowiązującą na terenie wspomnianych 
dwóch województw wszystkie przepisy prawne w przedmiocie, uregulowa
nych tem rozporządzeniem, a w szczególności ustawa pruska z dnia 21 
lipca 1932 r. (Zb. ustaw Kr. Pr. str. 405), dotycząca przestępstw służbo
wych urzędników niesędziowskich, rozporządzenie Komisarjatu Naczel
nej Rady Ludowej, dotyczące dyscyplinarnego postępowania przeciwko 
urzędnikom niesądowym z dnia 28 marca 1919 r. (Tygodnik Urzędowy 
z dnia 8 kwietnia 1919 r. Nr. 4), jakoteż przepisy innych ustaw, które 
z powołaniem się na ustawę z dnia 31 lipca 1852 r. normują w sposób od
mienny ustrój władz dyscyplinarnych i postępowanie dyscyplinarne,

że rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 lutego
1928 r., którego przepisom (art. 1) podlegają między innymi także bur
mistrze miast o ustroju burmistrzowskim, nie zawiera żadnych szczegól
nych postanowień w przedmiocie właściwości Trybunału do rozstrzyga
nia spraw, rozporządzeniem tem unormowanych,

że przeto z dniem 6 marca 1928 r. utracił moc obowiązującą w spra
wach powyższych na terenie obu wspomnianych województw, wyjątkowy 
przepis cytowanego wyżej art. 35 ust. 1 ustawy o Najwyższym Trybunale 
Administracyjnym, a natomiast wszedł w zastosowanie przepis art. 3 lit. f. 
tej ustawy, który sprawy dyscyplinarne wyłącza z pod orzecznictwa Try
bunału,

że wobec powyższego w sprawie niniejszej wyrok Komisji Dyscy
plinarnej w Poznaniu z dnia 17 marca 1930 r. L. dz. 51/30 I. K. D. 
względnie Wyższej Komisji Dyscyplinarnej w Poznaniu z dnia 15 lipca
1931 r. L. dz. 9 /5 /3 1  W . K. D., jako wydany po wejściu w życie i na za
sadzie przepisów wspomnianego kilkakrotnie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 24 lutego 1928 r. nie podlega rozpoznaniu Naj
wyższego Trybunału Administracyjnego,

—  na zasadzie art. 14 ustęp 1 cytowanej ustawy o Najwyższym 
Trybunale Administracyjnym z dnia 3 sierpnia 1922 r., w brzmieniu 
ustawy z dnia 25 marca 1926 r. (poz. 400 Dz. U .), pozostawił skargę bez 
rozpoznania.
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B. SPRAWY FINANSÓW KOMUNALNYCH .

Nr. 116. Zgodnie z art. 11 i 13 ustawy z dn. 17 lutego 1922 r. 
(Dz. Ust. poz. 143) ze zmianami, przewidzianemi w ustawie z dnia 
25 listopada 1925 r., (Dz. Ust. poz. 898) oraz zgodnie z § 22 rozp. 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dn. 
27 października 1926 r., (Dz. Ust. poz. 684) Rada Szkolna Miej
scowa winna uzyskać zgodę gminy terytorjalnej na prelimino
wanie w budżecie takich wydatków na rzecz szkoły powszechnej, 
które nie są przewidziane w ustawie.

(Wyrok z dn. 2 października. 1931 r. L. Rej. 359/29).
W  budżecie szkoły powszechnej w M. w powiecie poznańskim, prze

widziane zostały po stronie wydatków pomiędzy innemi następujące po
zycje: 1) wynagrodzenie dla skarbnika 35 zł., 2) druki i formularze dla 
szkół, nie uznane przez Ministerstwo, i dzienniki urzędowe —  45 zł., 3) 
pomoce naukowe 135 zł., 4) na założenie lub utrzymanie gromochronu 
120 zł., 5) na naprawy budowlane 500 zł., 6) ryczałt dla nauczyciela za 
udział w konferencjach obwodowych 90 zł.

Budżet powyższy doręczyła Rada Szkolna Miejscowa w M. skarżą
cemu, jako wiaścicielowi obszaru dworskiego, obowiązanemu do przyczy
niania się do utrzymania szkoły.

Skarżący, uznając, iż wyżej wyszczególnione wydatki zamieszczo
ne zostały w budżecie bez uzasadnienia w obowiązujących przepisach, 
złożył zażalenie do Powiatowej Rady Szkolnej w Poznaniu, a gdy Rada 
Powiatowa zażalenie jego oddaliła, wniósł odwołanie do Kuratorjurn 
Okręgu Szkolnego w Poznaniu, które odwołania również nie uwzględni
ło i decyzję władzy podległej zatwierdziło.

Rozpatrując skargę na decyzję Kuratorjurn, N. T. A . rozważył, co 
następuje:

Według art. 11 zasadniczej dla sprawy niniejszej ustawy z dnia 17 
lutego 1922 r. o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych szkół powszech
nych, Dz. Ust. poz. 143, z uwzględnieniem zmian, dokonanych ustawą 
•l  dnia 25 listopada 1925 r., Dz. Ust. poz. 898, Skarb Państwa ponosi 
wszelkie wydatki na pomoce naukowe, materjały do nauki, bibljoteki
i druki szkolne, natomiast gminy i obszary dworskie powinny ponosić wy
datki związane z innemi potrzebami szkół, a w szczególności na pomiesz
czenie dla szkół w myśl ustawy o budowie publicznych szkół powszech
nych, na ich konserwację, wewnętrzne urządzenie, na oświetlenie i opał, 
materjały piśmienne, utrzymanie służby porządku i czystości. Z przepi
sami powyższego artykułu nie pozostaje bynajmniej w sprzeczności, jak 
to twierdzi skarżący, § 13 rozporządzenia wykonawczego do zacytowanej 
ustawy, wydanego przez Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu
blicznego w porozumieniu z Ministrami Spraw Wewnętrznych i Skarbu 
z dn. 30 maja 1923 r. Dz. Ust. poz. 574, przepis ten bowiem zawiera tylko 
bliższe wskazówki, co mianowicie należy rozumieć pod użytemi w ustawie 
pojęciami: pomoce naukowe, materjały do nauki, względnie druki szkol
ne, w tym oczywiście celu, że tylko na te taksatywnie wymienione przed
mioty Skarb Państwa będzie łożył. Szkoły powszechne zatem w myśl po
wyższego nie mogą liczyć na to, ażeby Skarb Państwa przychodził im 
z pomocą poza granicami w tym paragrafie wskazanemi, natomiast od 
dobrej woli odnośnych organów samorządu szkolnego zależy zaopatry
wanie szkoły w inne przedmioty dla szkoły użyteczne, za które jednak 
Skarb Państwa płacić nie jest zobowiązany.

Pozostaje zatem tylko zasadnicze pytanie, czy rada szkolna miej
scowa władna jest do powzięcia miarodajnej w  tej kwestji decyzji. Otóż 
w myśl powołanego wyżej art. 11 ustawy ciężar utrzymania szkół po
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wszechnych leży na gminie terytorjalnej oraz obszarze dworskim, wedle 
zaś art. 13 tejże ustawy opracowanie budżetu szkolnego należy do miej
scowej rady szkolnej a uchwalanie budżetu należy do kompetencji gmi
ny terytorjalnej.

2 powyższego wynika, że skoro wydatki szkolne całkowicie gminę 
terytorjalną obowiązują, rola rady szkolnej miejscowej, przy opracowa
niu budżetów szkolnych sprowadza się w zasadzie do zamieszczenia 
w budżecie takich wydatków, które gminy obowiązane są ponieść w myśl 
przepisów ustawy. Gdy zaś zachodzi potrzeba przyjęcia ciężarów dobro
wolnie, to niewątpliwie należy uzyskać w każdym wypadku zgodę tych, 
którzy ten dobrowolny ciężar mają ponieść, a zatem gminy terytorjalnej 
względnie obszaru dworskiego. W  danej sprawie do tej kategorji wydat
ków należą niewątpliwie koszty na pomoce naukowe oraz druki i formu
larze, o ile one przekraczają świadczenia ze strony Skarbu Państwa, oraz 
ryczałt dla nauczycieli za udział w konferencjach obwodowych.

Skoro skarżący podnosi brak zgody ze strony obowiązanych do pod
noszenia wydatków szkolnych gminy i obszaru dworskiego na powyższe 
wydatki, władza zaś nie udowodnią, ażeby odnośne uchwały ze strony 
gminy M. zapadły, należy dojść do wniosku, że zatwierdzenie przez władzę 
pozwaną pozycyj tych w budżecie szkoły powszechnej w M. nie znajduje 
uzasadnienia w przepisach ustawy.

Również nie da isię usprawiedliwić przepisami obowiązującemi, 
a w szczególności przepisami Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego z dn. 27-go października 1926 r. Dz. Ust. poz. 684 wstawie
nie przez Radę Szkolną Miejscową w M. odnośnych kwot na stworzenie 
funduszów na budowę gromochronów i na remont szkoły.

Wprawdzie, jak to wyżej przytoczono, w myśl art. 11 ustawy kon
serwacja budynków szkolnych należy do obowiązku gminy, niemniej jed
nak gdy chodzi o kapitalny remont, wymagający większych sum lub
0 poważniejsze inwestycje (w danym wypadku budowa gromochronu), 
to decydowanie w tych materjach wychodzi poza ramy kompetencji, przy
znanej radom szkolnym miejscowym w § 22 rozporządzenia z dnia 27 
października 1926 r., która ogranicza się wyłącznie do prowadzenia bie
żącej gospodarki szkolnej. Decyzja w tych sprawach należała również 
do gminy terytorjalnej względnie do obszaru dworskiego, rada więc 
szkolna miejscowa winna była przedstawić plan pokrycia ewentualnych 
na powyższe cele wydatków.

Natomiast przyznanie uposażenia skarbnikowi, znajduje uzasadnie
nie w § 15 zacytowanego wyżej rozporządzenia, który to paragraf sta
nowi, iż członkowie rad szkolnych miejscowych pełnią obowiązki swe 
honorowo, z wyjątkiem skarbnika, któremu rada szkolna miejscowa za 
zgodą rady szkolnej powiatowej może wyznaczyć stosowne wynagrodze
nie. Ponieważ pomienione rzporządzenie wydane zostało na mocy art. 7 
ustawy z dnia 4 lipca 1920 r. Dz. Ust. poz. 314, które przyznaje Minister
stwu Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego prawo określenia 
drogą rozporządzeń organizacji i zakresu działania organów samorządu 
szkolnego, przeto zarzut skargi o niezgodności powyższego zarządzenia 
z przepisami ustawy obowiązującej jest niesłuszny. W  wyniku powyższych 
rozważań Najwyższy Trybunał Administracyjny, przychylając się do zarzu
tów skargi, uchylił zaskarżone orzeczenie, jako niezgodne z ustawą,
1 zarządził zwrot złożonej opłaty.

Nr. 117. Niezbędnym wymogiem uznania pewnych środ
ków za publiczne, jako kryterjum instytucji dobroczynnej z art. 
3 p. 3 ustawy z 2 sierpnia 1926 (poz. 550 Dz. Ust.) jest związanie 
środków przeznaczeniem na utrzymanie instytucji, w sposób, 
uchylający możność innego zadysponowania.

(Wyrok z dnia 9 listopada 1931 r. L. Rej. 2435/29).
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Skarżącemu, Mendlowi G., wymierzył Magistrat m. st. Warszawy 
podatek od lokali za lata 1926 do 1928. Wniosku skarżącego o zwolnienie 
od powyższego podatku ze względu na filantropijny charakter instytucji 
kąpieli rytualnych, mieszczących się w odnośnym lokalu i należących do 
skarżącego, Magistrat nie uwzględnił. W  odwołaniu, wniesionem od de
cyzji Magistratu, skarżący podnosi, że kąpiele rytualne, mieszczące się 
w jego lokalu, są instytucją filantropijną, mającą na celu szerzenie 
pośród ubogich żydów higjeny rytualnej, że kąpieli tych skarżący nie 
założył dla osiągania zysku, a jedynie celem umożliwienia biednej ży
dowskiej ludności korzystania z nich za bardzo niską opłatą, oraz, że 
ponoszona przez ludność opłata jest do tego stopnia minimalną, że wy
nosi zaledwie 25% opłat, pobieranych przez inne tego rodzaju zakłady 
kąpielowe.

Odwołania powyższego Ministerstwo Spraw Wewnętrznych orzecze
niem z dnia 26 lutego 1929 r. Nr. SF. 4396 /1 /29  nie uwzględniło, po
nieważ kąpiele rytualne, których odwołanie dotyczy, mieszczące się 
w domu Nr. 63 przy ul. Niskiej, nie mogą być zaliczone do zakładów 
dobroczynnych w rozumieniu art. 3 ust. 3 ustawy z 2 sierpnia 1926 r. 
poz. 550 Dz. Ust., gdyż za korzystanie z nich są pobierane opłaty.

Skarga, wniesiona przez Mandla Gutermana do Najwyższego Try
bunału Administracyjnego na orzeczenie Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych, wnosi o uchylenie tegoż orzeczenia z powodu wadliwości postępo
wania oraz obrazy art. 3 ustawy z 2 sierpnia 1926 r., poz. 550 Dz. Ust. 
Skarga podaje na uzasadnienie swego wniosku, że zakład kąpieli ry
tualnych, prowadzonych przez skarżącego, nie jest przedsiębiorstwem 
obliczonem na zysk, że pobierane opłaty nie są jednolite i mają raczej 
charakter ofiar dobrowolnych na cele, związane z prowadzeniem kąpieli, 
że do kąpieli dopuszcza się również osoby, odmawiające złożenia opłaty, 
że wreszcie zestawienie wydatków zakładu z dochodami z opłat ujawnia 
oczywiście, że odnośne kąpiele rytualne są instytucją nawskroś filan
tropijną.

Rozpatrując niniejszą sprawę, Najwyższy Trybunał Administracyj
ny rozważył, co następuje:

Najwyższy Trybunał Administracyjny już w wyroku z 7 kwietnia 
1930 r. w sprawie skargi Gminy Wyznaniowej żydowskiej w Warszawie 
w przedmiocie podatku lokalowego od kąpielisk w domu przy ul. Sze
rokiej w Warszawie (Zb. wyr. Najwyższego Trybunału Administracyj
nego Nr. 297 S.) orzekł, że zasadniczą cechą, która nadaje instytucji 
charakter dobroczynny, jest utrzymywanie tej instytucji ze środków 
publicznych, nie mówiąc już o tem, że instytucja ta powinna zaspakajać 
niezbędne potrzeby niezamożnej ludności.

W  rozpatrywanym przypadku pozwana władza odmówiła w zaskar- 
żonem orzeczeniu lokalowi skarżącego, mieszczącemu w sobie kąpiele 
rytualne, charakteru lokalu, zajmowanego przez instytucję dobroczynną, 
motywując swe stanowisko tylko tem, że wspomniane kąpiele nie mogą 
być zaliczone do zakładów dobroczynnych w rozumieniu art. 3 p. 3 usta
wy z 2 sierpnia 1926 r. poz. 550 Dz. Ust., ponieważ za korzystanie z nich 
są pobierane opłaty. Na tem stanowisku staje władza również w' odpo
wiedzi na skargę, uważając, iż nie można za zakład dobroczynny uznać 
zakładu kąpielowego, z którego korzystanie jest uzależnione od złożenia 
opłaty, przyczem wysokość uiszczanej opłaty nie posiada dla sprawy 
istotnego znaczenia. Otóż, o ile idzie o zasadność powyższego motywu 
władzy, to przyznaniu pewnemu zakładowi charakteru instytucji dobro
czynnej nie stoi zasadniczo na przeszkodzie okoliczność, iż korzystający 
z tego zakłiidu ponoszą pewne opłaty, byleby opłaty były w stosunku 
do wartości świadczeń tak niskie, iżby nie odbierały owym świadczeniom 
w istocie cechy charakterystycznej. Natomiast wykluczonem byłoby uzna
ne pewnego zakładu za instytucję dobroczynną, o ile posiadałby on cha
rakter przedsiębiorstwa obliczonego na zysk.
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Rozwijając zasadę, wypowiedzianą przez Najwyższy Trybunał Ad
ministracyjny w wyroku z 7 kwietnia 1930 r., należy podnieść, że 
w kwestji, czy w pewnym konkretnym przypadku ma się do czynienia 
ze „środkami publicznemi”, nie jest miarodajna okoliczność, kto łoży na 
utrzymanie instytucji. Natomiast niezbędnym wymogiem uznania pewnych 
środków za publiczne, jako kryterjum instytucji dobroczynnej w rozumie
niu art. 3 p. 3 ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 r., jest związanie środków 
przeznaczeniem na utrzymanie instytucji w sposób, uchylający możność 
innego zadysponowania. To związanie znajduje wyraz w statucie insty
tucji względnie w akcie, którym przeznaczono majątek dla służenia 
określonym celom dobroczynnym.

Otóż w wypadku, którego dotyczy skarga, administracyjne akta 
nie ujawniają, by pozwana władza rozpatrywała sprawę z punktu wi
dzenia, czy zakład skarżącego jest instytucją dobroczynną, a w szcze
gólności instytucją utrzymywaną ze środków publicznych w podanem 
wyżej rozumieniu. Ze względu na powyższe braki ustaleń, dokonanych 
przez władzę, Najwyższy Trybunał Administracyjny, przyjął, iż stan 
faktyczny sprawy wymaga uzupełnienia i z tej przyczyny, na zasadzie 
art. 19 ustawy o Najwyższym Trybunale Administracyjnym, uchylił za
skarżone orzeczenie z powodu wadliwego postępowania i zarządził zwrot 
wniesionej opłaty.

Nr. 118. Przepis art. 51 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r.
o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych, poz. 747 
Dz. Ust., nie ma zastosowania do samoistnego podatku komu
nalnego od spadków i darowizn, pobieranego na zasadzie art. 16 
tejże ustawy.

(Wyrok z dnia 24 lutego 1932 r. L. Rej. 1489/30).
Stefan G. z Warszawy zaskarżył do Najwyższego Trybunału Admi

nistracyjnego orzeczenie Wydziału Powiatowego w Krzemieńcu z dnia 
17/18 stycznia 1930 r. w przedmiocie odroczenia terminu płatności ko
munalnego podatku spadkowego na rzecz gminy Wiśniowiec.

W  skardze twierdzi on, że Wydział Powiatowy bezzasadnie utrzymał 
w mocy odmowę ze strony gminy odroczenia terminu płatności powyż
szego podatku, i bezpodstawnie powołuje się na to, iż komunalny po
datek spadkowy jest podatkiem samoistnym, do którego przepis art. 51 
ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych z dnia 11 
sierpnia 1923 r., poz. 747 Dz. Ust., nie ma zastosowania. Skarżący mnie
ma, że przepis art. 51 odnosi się do wszystkich podatków komunalnych, 
których wysokość zależy od wymiaru państwowego podatku. Zdaniem 
skargi określenie komunalnego podatku od spadku jako „samoistnego” 
w art. 16 ustawy nie ma istotnego znaczenia skoro władze państwowe 
odroczyły zapłatę państwowego podatku spadkowego, aż do czasu otrzy
mania przez skarżącego sum należnych od Skarbu Państwa, a stano
wiących jedyny przedmiot opodatkowania, to tem samem gmina miała 
obowiązek odroczenia poboru gminnego podatku.

Władza pozwana wnosi na oddalenie skargi.
Zaskarżonego orzeczenia w aktach przedłożonych przez władzę 

pozwaną niema, dlatego też Najwyższy Trybunał Administracyjny uznał 
na zasadzie art. 24 ustęp 1 ustawy o N. T. A., poz. 400/1926 r. Dz. Ust., 
za wykazaną taką osnowę tego orzeczenia, jaką podaje skarga. Orzecze
nie to załatwia odwołanie skarżącego, skierowane do Wydziału Powia
towego Sejmiku Krzemienieckiego od decyzji Urzędu Gminnego w W i- 
śniowcu z dnia 10 grudnia 1929 r. Z odwołania wynika, że gmina ta 
uchwałą z dnia 18 listopada 1929 r. Nr. 7 6 /2 8 /7  wymierzyła skarżącemu 
podatek komunalny od spadku, złożonego z majątku ziemskiego. Przed
miotem opodatkowania „było także” wynagrodzenie, należne od Skarbu
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Państwa za majątki, przeznaczone na cele osadnictwa wojskowego. 
Z uwagi na wzajemne pretensje skarżącego do Skarbu Państwa skar
żący zwrócił się do Ministerstwa Skarbu o odroczenie państwowego 
podatku spadkowego do czasu ostatecznego rozrachunku ze Skarbem 
Państwa za przejęte majątki i z tego samego powodu domagał się 
w Urzędzie gminnym odroczenia terminu płatności podatku komunalnego. 
Urząd Gminy prośby nie uwzględnił zdaniem rekurenta bezzasadnie, 
gdyż do masy spadkowej przy obliczeniu podatku włączono całą należ
ność od Skarbu Państwa za majątki przejęte na cele osadnictwa.

Najwyższy Trybunał Administracyjny nie uznał zasadności skargi.
Z osnowy odwołania wynika, że okoliczność sporności należnej od 

Skarbu Państwa sumy godzi raczej w podstawy wymiarowe, a nie w pod
stawy poboru podatku komunalnego od spadku. Prośba atoli, na którą 
zapadła odmowna decyzja Urzędu Gminnego z dnia 10 grudnia 1929 r. 
L. 10920 i odwołanie przeciw tej decyzji idą w kierunku wstrzymania 
egzekucji czyli zastanowienia na pewien czas przymusowego ściągnięcia 
wymierzonego i przez proszącego widocznie w trybie wskazanym w art. 
43 p. 1 i art. 48 ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów komu
nalnych niezakwestjonowanego podatku komunalnego od spadków i da
rowizn.

Strona skarżąca opiera zarzut nielegalności zaskarżonej decyzji na 
przepisie art. 51 tejże ustawy.

Z osnowy tego samego przepisu władza pozwana snuje wniosek
0 zasadności swego orzeczenia.

Najwyższy Trybunał Administracyjny uznał pogląd prawny pozwa
nej władzy za trafny.

Ustawa z dnia 11 sierpnia 1923 r. poz. 747 dzieli dla swoich celów 
podatki komunalne na podatki samoistne i na dodatki komunalne do po
datków państwowych. Podział ten jest celowy i ma swoje konsekwencje 
w tym i dalszych artykułach ustawy. W  art .16 pod podpisem „podatek 
od spadków i darowizn” ustawa przyznała gminom miejskim i wiejskim 
prawo pobierania samoistnego podatku od przedmiotów spadków i da
rowizn”, położonych na ich obszarze. Wprawdzie ustawa w tym samym 
artykule zakreśla granice najwyższego dopuszczalnego obciążenia podat
kowego i wiąże je z wysokością państwowego podatku od spadków i da
rowizn, lecz z tego ograniczenia wysokości podatku bynajmniej nie wy
nika, by charakter tej daniny jako samoistnego podatku komunalnego, 
wyrażony dopiero co w poprzednim zdaniu, miał ulec jakiejś bliżej 
zresztą nawet nieokreślonej, zmianie lub ograniczeniu, jak to chce skar
żący, który popiera swój pogląd wskazaniem na użyty w p. 3 tego arty
kułu zwrot, który brzmi: „szczegółowe przepisy o rozdziale „dodatku” 
zawierać będzie rozporządzenie wykonawcze. Analiza powołania postano
wień art. 16 ustawy w brzmieniu obowiązującem wskazuje atoli na to, 
że to określenie „dodatek” jest pozostałością redakcyjną projektu rzą
dowego tej ustawy, przedstawionego Sejmowi R. P. pod datą 27 kwietnia 
1923 r. druk Nr. 474. W  tym projekcie komunalny podatek od spadków
1 darowizn —  w artykule 19 pomieszczony —  był pomyślany jako dodatek 
do państwowego podatku i miał być pobierany łącznie z podatkiem pań
stwowym.

Ustęp 1 tego artykułu, który już we wniosku Komisji Skarbowej 
Sejmu (Druk Nr. 674) otrzymał numer kolejny 16 i podtrzymany był 
bez zmian, uległ zmianie dopiero w dalszem stadjum obrad Sejmu względ
nie komisji w tym kierunku, że podatek ten udostępniono gminom jako 
podatek samoistny. Sejm przez nadanie komunalnemu podatkowi od 
spadków formy podatku samoistnego poszedł zresztą tylko po linji wy
tycznej, wskazanej już w odpowiednim miejscu sprawozdania Komisji 
Skarbowej Sejmu z dnia 24 lipca 1923 r. str. 6.

W  części piątej ustawa podaje postanowienia dotyczące wymiaru 
i poboru danin komunalnych, lecz i tutaj różniczkuje między podatkami
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samoistnymi i dodatkami komunalnemi do podatków (opłat) państwo
wych. Oczywiście, że ustawa w tej części nie wprowadza żadnych nowych 
szczególnych pojęć co do tego podziału, lecz odnosi ten podział do wła
ściwych postanowień materjalnych ustawy, w poprzednich częściach, 
a zwłaszcza w części pierwszej, zawartych. Skoro według art. 16 komu
nalny podatek od spadków i darowizn ma charakter podatku samoistnego 
w rozumieniu ustawy, to też i z przepisów części piątej odnoszą się do 
niego te tylko, które wydano albo wyłącznie dla podatków samoistnych, 
albo także dla tych podatków. Otóż w art. 51 ustawy jest mowa wyraźnie
0 „dodatku komunalnym”. Brak wprawdzie dopełniacza „do podatków 
państwowych”, lecz Najwyższy Trybunał Administracyjny tego braku nie 
uznał za tak istotny, by wpływał on na wykładnię tego przepisu w myśl 
tezy skarżącego, to znaczy, że podwyższenie, zniżenie, uchylenie, odpisa
nie, odroczenie zapłaty lub zwrot podatku państwowego od spadków
1 darowizn, pociągać by miało za sobą z mocy samego prawa te same 
skutki co do komunalnego podatku, mimo, że jest on podatkiem sa
moistnym.

Gramatycznie ten dopełniacz nie był konieczny, skoro ustawa 
w zdaniu pierwszem mówi o podatku państwowym. Bez trudności języ
kowych wyrazy „dodatku komunalnego” z drugiego zdania dadzą się 
odnieść do wyrazów „podatku państwowego” z pierwszego zdania, i z ni
mi powiązać, to znaczy, że chodzi tutaj również o dodatki komunalne 
do podatków państwowych i tylko o takie. Gdyby ustawa w art. 51 pod 
wyrażeniem „dodatku komunalnego” chciała była wprowadzić zupełnie 
nowe pojęcie podatków komunalnych szersze od dodatku komunalnego 
do podatków państwowych, to musiałaby była tę wolę odpowiednio obja
wić wyraźnie i ściśle. Na domniemanie brak podstawy, zwłaszcza, że 
stoją mu na przeszkodzie zasady podane w poprzednich artykułach 48 
i 49, określających tryb postępowania przy wnoszeniu odwołań przeciwko 
wymiarom samoistnych danin komunalnych z jednej i dodatków komu
nalnych do podatków państwowych z drugiej strony. Otóż co do dodat
ków komunalnych, niema odrębnego postępowania o ile chodzi o wysokość 
tychże. Do tych to właśnie wypadków, w których pobór podatku komu
nalnego odbywa się łącznie z poborem podatku państwowego, do którego 
jest on dodatkiem z woli ustawy, głównie się odnosi art. 51, a rozsze
rzenie postanowień także na wypadki odroczenia zapłaty podyktowane 
było raczej względami dzielnicowej natury. Komunalny podatek od spad
ków natomiast jako samoistny, nie jest pobierany łącznie z odnośnym 
podatkiem państwowym.

Z powyższych rozważań wychodząc Najwyższy Trybunał Admini
stracyjny uznał, że przepis art. 51 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r.
0 tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych, poz. 747 Dz. Ust., 
nie ma zastosowania do samoistnego podatku komunalnego od spadków
1 darowizn, pobieranego na zasadzie art. 16 tejże ustawy.

Nr. 119. Wniesienie przeciw rozdziałowi podatku krajo
wego między gminy miejskie i powiatowe związki komunalne, 
do pokrycia tego podatku obowiązane (art. 24 ust. 2 ust. 
z 11.VIII.1923, poz, 747, Dz. Ust.), sprzeciwu z par. 28 ustawy
o daninach powiatowych i prowincjonalnych z 23.IV.1906 (zb. 
ust. str. 159) choćby tylko przez jednego z powyżej wymie
nionych płatników, wyklucza uprawomocnienie się rozdziału 
podatku tego także w stosunku do pozostałych płatników. 

(Wyrok z dnia 4 marca 1932 r. L. Rej. 2173/30).
Najwyższy Trybunał Administracyjny rozważył co następuje:
Pobierany przez krajowe (wojewódzkie) związki komunalne w b. 

dzielnicy pruskiej t. zw. podatek krajowy (art. 24 p. 2 ustawy z 11
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sierpnia 1923 Dz. Ust. poz. 747) jest podatkiem kontyngentowym t. zn., 
że ustaloną przez sejmik wojewódzki ogólną sumę tego podatku, roz
kłada wydział wojewódzki na gminy miejskie i powiatowe związki ko
munalne (par 28 ust. o daninach pow. i prow. w brzmieniu ustalonem 
art. 24 pkt. 6 cyt. ustawy z r. 1923); podstawę rozkładu na te gminy 
i związki komunalne stanowią według pkt 3 cyt. art. 24 sumy katastral
nego wymiaru państwowego podatku gruntowego i budynkowego, służące 
za podstawę poboru dodatków komunalnych w gminach miejskich i po
wiatowych związkach komunalnych.

Rozkład winien być dokonany według stanu państwowych podatków 
gruntowego i budynkowego w dniu 1 lipca roku poprzedzającego rok 
rachunkowy krajowych związków komunalnych.

W  związku z tem postanawia par. 16 rozporządzenia wykonawczego 
Ministra Spraw Wewnętrznych z 18 marca 1924 (Dz. Ust. ipoz. 317), że 
celem rozkładu podatków krajowych na gminy miejskie i powiatowe 
związki komunalne obowiązane są magistraty miast i wydziały powia
towe względnie urzędy katastralne najpóźniej do 15 sierpnia każdego 
roku przesłać właściwemu krajowemu związkowi komunalnemu suma
ryczne zestawienie podatku gruntowego i budynkowego wedle stanu 
z dnia 1 lipca.

Wreszcie dopuszcza cytowany wyżej par. 28 ustawy o daninach 
powiatowych i prowincjonalnych w ustępie 3 wniesienie sprzeciwu prze
ciw rozdziałowi wspomnianego podatku w terminie 4 tygodni do wydziału 
wojewódzkiego, zaś przeciw uchwale tego wydziału skargi do Najwyż
szego Trybunału Administracyjnego.

Przedewszystkiem należy zaznaczyć, że cytowany wyżej par. 16 
rozporządzenia wykonawczego z 18 marca 1924 r. wskazuje krajowym 
(wojewódzkim) związkom komunalnym dwa źródła, z których mogą one 
czerpać informacje o wysokości podatków gruntowych i budynkowych, 
stanowiących podstawę rozdziału podatku krajowego, mianowicie wykazy, 
przedkładane przez samych płatników tego podatku (magistraty i wy
działy powiatowe) oraz takie same wykazy, dostarczane przez urzędy 
katastralne. Celem tego przepisu jest niewątpliwie dać organom wyko
nawczym wojewódzkich związków komunalnych możność usunięcia przez 
porównanie tych wykazów zawczasu ewentualnych pomyłek cyfrowych 
i zapobiec mylnemu rozdziałowi podatku krajowego między jego płatników.

Nietrafnie więc władza pozwana wywodzi, że wspomniany wyżej 
wykaz, przedłożony dnia 31 lipca 1928 przez powoda może jedynie być 
uważany za prawomocną podstawę do oparcia wymiaru podatku ąuaestio- 
nis na r. 1929/30.

Jeżeli wobec tego —  jak to wynikać się zdaje z odpowiedzi władzy 
pozwanej —  Wydział Wojewódzki przy rozdziale podatku krajowego na 
rok 1929/30 przyjął1 za podstawę wyłącznie sumy podatkowe, jakie mu po
dały odnośne magistraty i wydziały powiatowe, a nie skorzystał z możności 
skontrolowania ich z analogicznemi danemi urzędów katastralnych, to 
wina błędnego obliczenia podatku krajowego nie spada wyłącznie na 
powoda, który podał sumę podatków gruntowego i budynkowego z gmin 
wiejskich i obszarów dworskich swego powiatu niezgodnie z istotnym 
stanem Omyłka ta bowiem przy zastosowaniu należytej ostrożności ze 
strony władzy pozwanej mogła i winna była być zawczasu wykryta 
i sprostowana.

Skoro więc istnienie tej pomyłki nie jest sporne, a powód skorzystał 
z przysługującego mu z par. 28 ustawy o daninach powiatowych i pro
wincjonalnych prawa wniesienia sprzeciwu i w sprzeciwie tym zaczepił 
wymiar podatku krajowego, jako oparty na mylnej podstawie, było rze
czą władzy pozwanej wymierzyć sumę podatku krajowego powodowi 
według rzeczywistego stanu podatków grantowego i budynkowego w dniu 
1 lipca 1928 r.

Okoliczność natomiast, że tego rodzaju sprostowanie wymiaru mu
siałoby spowodować zmianę dokonanych równocześnie wymiarów podat
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ku w stosunku do wszystkich 154 płatników, niema dla sprawy istotnego 
znaczenia. Najwyższy Trybunał Administracyjny nie podzielił bowiem 
w tym względzie zapatrywania władzy pozwanej, że wymiar podatku 
krajowego stał się prawomocny w odniesieniu do pozostałych 153 płatni
ków, którzy sprzeciwów nie wnieśli. Wobec bowiem kontyngentowego 
charakteru tego podatku i wynikającej stąd wzajemnej zależności kwot 
podatkowych, przypadających na poszczególne gminy miejskie i powia
towe związki komunalne, wniesienie sprzeciwu choćby tylko przez jeden 
z tych związków komunalnych, wyklucza uprawomocnienie się wymiaru 
w stosunku do pozostałych płatników.

Zresztą, gdyby stanąć na stanowisku władzy pozwanej, przepis 
par. 28, dotyczący wnoszenia przeciw rozdziałowi podatku krajowego 
sprzeciwów i skarg, byłby zupełnie iluzoryczny, gdyż nie dawałby 
możności zmiany raz dokonanego rozdziału podatku krajowego.

Z tych powodów należało zaskarżoną uchwalę uchylić, jako prawnie 
nieuzasadnioną..

Nr. 120. Przepis § 1 pkt. 3 rozporządzenia królewskiego 
z 23.IX.1867 r. (zb. ust. pr. str. 1648) nie zwalnia dochodu 
z p r y w a t n e g o  majątku duchownych katolickich i ewan
gelickich od opodatkowania na rzecz komunalnych związków 
b. dzielnicy pruskiej.

(Wyrok z dnia 23 marca 1932 r. L. Rej. 9805/30).

Magistrat miasta M. wymierzył Ks. B., katolickiemu proboszczowi 
w M. na rok 1929 dodatek komunalny do państwowego podatku dochodo
wego w kwocie 427,40 zł. t. j. 4%  od jego dochodu, ustalonego przez 
państwowe władze skarbowe na 10685 zł., a sprzeciw jego oddalił orze
czeniem z dnia 7 czerwca 1930 r. L. Dz. 1758/30.

Uwzględniając skargę Ks. B. Wojewódzki Sąd Administracyjny 
w Poznaniu, wyrokiem z dnia 28 października 1930 r. uchylił powyższe 
orzeczenie oraz przedmiotowy wymiar podatkowy i zwolnił powoda od 
spornego dodatku komunalnego, a to z tem uzasadnieniem, że wedle § 1 
pkt. 3 rozporządzenia królewskiego z dnia 23 września 1867 (Zb. Ust. 
Pr. str. 1648) w związku z § 4 ustawy o daninach komunalnych z dnia
14 lipca 1893 r. (Zb. Ust. Pr. str. 152) i § 2 ustawy z dnia 16 czerwca 
1909 r. (Zb. Ust. Pr. str. 489) duchowni katoliccy i ewangeliccy zostali 
zwolnieni od wszelkich podatków i danin komunalnych, a przepisy te 
nie zostały uchylone późniejszemi ustawami, a zwłaszcza ustawą o po
datku dochodowym z dnia 10 stycznia 1924 r. (Dz. Ust. poz. 110).

Przeciw temu wyrokowi wniósł pozwany rewizję do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, w której wywodzi, że według wyżej cyto
wanych przepisów nie podlegają opodatkowaniu komunalnemu jedynie 
dochody z opłat stuły, odprawiania mszy św., ze stypendjów mszalnych 
i t. p. oraz inne dary, jakie duchowni ze względu na swój urząd otrzy
mują, natomiast dochody z roli wydzierżawionej podlegają temu opodat
kowaniu, a w niniejszym wypadku wymierzono sporny dodatek komu
nalny właśnie od dochodu w kwocie zł. 10685, uzyskanego z gruntu, co 
potwierdziła komisja szacunkowa.

Zarzut ten jest o tyle słuszny, że § 1 p. 3 cytowanego wyżej roz
porządzenia królewskiego z r. 1867 zwalnia m. in. i duchownych od danin 
komunalnych, lecz nie odnośnie do wszelkich ich dochodów, lecz jedynie 
co do ich płac i emolumentów, łącznie uposażenia emerytalnego, z czego 
wynika, że dochody osób duchownych, płynące z innych źródeł a więc 
przedewszystkiem dochód z prywatnego ich majątku ruchomego, czy nie
ruchomego pod ten przepis nie podpada, a temsamem nie korzysta z tego 
zwolnienia.
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Ze znajdującego się w aktach sprawy pisma Urzędu Skarbowego 
podatków i opłat skarbowych we Wrześni do Wojewódzkiego Sądu Admi
nistracyjnego w Poznaniu z dnia 30 isierpnia 1930 r. L. Dz. 3832/30 
wynika, że za podstawę wymierzonego powodowi państwowego podatku 
dochodowego za rok 1929 przyjęto dochody również z gruntów i bu
dynków . . .

Otóż dochód z tych źródeł mógłby —  w myśl powyższych wywo
dów —  być wolny od opodatkowania na rzecz pozwanego tylko wówczas, 
gdyby było ustalone, że pochodzi on z gruntów wzgl. z kapitałów, będą
cych własnością katolickiej gminy kościelnej w M., a przeznaczonych na 
uposażenie każdoczesnego proboszcza ( § 3  ustawy pruskiej o zarządzie 
majątku katolickich gmin kościelnych z dnia 20 czerwca 1875 r. Zb. Ust. 
Pr. str. 241) oraz, że opodatkowany dochód z budynku, stanowiącego 
własne mieszkanie powoda dotyczy budynku mieszkalnego, należącego 
również do gminy kościelnej, a przeznaczonego dla każdoczesnego pro
boszcza.

Ponieważ jednak okoliczności powyższe, istotne dla oceny legalności 
spornego wymiaru podatkowego, nie zostały wcale wyjaśnione, a Woje
wódzki Sąd Administracyjny uwolnienie powoda od nałożonego nań po
datku komunalnego dó podatku dochodowego oparł na błędnem —  jak już 
wykazano —  twierdzeniu, że duchowni uwolnieni są od wszelkich podat
ków i danin komunalnych, należało wyrok ten uchylić z powodu biędnego 
zastosowania obowiązującego prawa.

Nr. 121. Przewidziany w art. 46 ust. 2 ustawy o tymcz. 
uregulowaniu finansów komunalnych w brzmieniu art. 5 roz
porządzenia Prez. Rzp. z 22 marca 1928 r. (Dz. Ust. poz. 335) 
termin 2-m,iesięczny dla zawiadomienia podatnika o wysokości
i terminach płatności (art. 54) wszystkich samoistnych danin 
komunalnych, wymierzanych w stosunku rocznym ma charak
ter terminu porządkowego i jest bez wpływu na obowiązek 
podatkowy.

(Wyrok z dnia 1 kwietnia 1932 r. L. Rej. 6318/30).

Magistrat m. Bydgoszczy wymierzył nakazem płatniczym z 30 
października 1929 r. nr. ks. bier. 269/29 Stanisławowi B. podatek od 
zbytku mieszkaniowego za rok budżetowy 1929/30 w kwocie 189 zł. 60 gr. 
a sprzeciw jego oddalił.

Wobec tego wniósł B. skargę do Wojewódzkiego Sądu Administra
cyjnego w Poznaniu, żądając zwolnienia od powyższego podatku na tej 
zasadzie, że opodatkowany pokój nie może uchodzić za zbytek mie
szkaniowy. i że wymiar podatkowy jest nielegalny również z tego wzglę
du, że odnośny nakaz podatkowy doręczono powodowi dopiero w listo
padzie 1929, a więc w 8 miesięcy po terminie wyznaczonym w art. 47 
ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych w brzmie
niu noweli z 22 marca 1928 r. (Dz. Ust. poz. 335).

Wyrokiem z 27 maja 1930 r. Wojewódzki Sąd Administracyjny 
uchylił sporny wymiar podatkowy i zwolnił powoda od nałożonego nań 
podatku od zbytku mieszkaniowego za rok 1929/30.

Wyrok ten oparto na następującem rozważaniu:
Pozwany spostrzegłszy, że pominął powoda przy wymiarze podatku 

od zbytku mieszkaniowego, pociągnął go później —  jak sam przyznaje —  
do tego podatku na podstawie § 84 ustawy o daninach komunalnych z 14 
lipca 1893 r. (zb. ust. pr., str. 152). Powoływanie się jednak na ten 
przepis jest mylne, gdyż Najwyższy Trybunał Administracyjny orzekł 
w wyroku z 17 stycznia 1930 r. L. Rej. 2210/28, że wspomniana ustawa 
jest zniesiona artykułem 76 ustawy z 11 sierpnia 1923 r. o tymcz. ure
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gulowaniu finansów komunalnych (Dz. Ust. poz. 747), ponieważ przepisy 
materjalne ustawy o daninach komunalnych są sprzeczne z przepisami 
ustawy z 11 sierpnia 1923 r., jedynie zaś jej przepisy o środkach pra
wnych mają być dalej stosowane w myśl artykułu 50 ustawy z 11 sierpnia 
1923 r. w sprawach dotyczących podatków.

To też —  wywodzi dalej wyrok Sądu Wojewódzkiego —  wymiar 
zaskarżonego podatku jest w myśl art. 46 ustęp 2 ustawy z 11 sierpnia 
1923 r. w brzmieniu ustawy z 22 marca 1928 r. poz. 335 Dz. Ust. spóź
niony, chociaż był dokonany na zasadzie i na podstawie statutu i w myśl 
wyroków Najwyższego Trybunału Administracyjnego z 12 października 
1927 r. L. Rej. 2483/26 i z dn. 14 grudnia 1928 r. L. Rej. 5512/26, usta
lających obliczenie podatku od zbytku mieszkaniowego.

Przeciw temu wyrokowi wniósł pozwany rewizję do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, który rozważył co następuje:

Zapatrywanie Sądu a quo, że ustawa pruska o daninach komunal
nych została zniesiona w całości artykułem 76 ustawy z 11 sierpnia 
1923 r. (Dz. Ust. poz. 747) jako sprzeczna z jej postanowieniami, jest 
błędne, a powoływanie się w tym względzie na wyrok Najwyższego Try
bunału Administracyjnego L. Rej. 2210/28 nietrafne.

W  wyroku tym (z dnia 11 lutego 1930 r., a nie z 17 stycznia
1930 r„ jak mylnie zacytowano), dotyczącym kwestji dopuszczalności 
pobierania na obszarze województwa poznańskiego dodatku komunalnego 
do państwowego podatku dochodowego od firmy mającej swą siedzibę 
w Warszawie, Najwyższy Trybunał Administracyjny wywiódł jedynie, że 
pobierane na obszarze województw poznańskiego i pomorskiego dodatki 
komunalne z art. 24 ustawy o państwowym podatku dochodowym wsku
tek nadania im tą ustawią zupełnie odmiennego charakteru, zajęły całko
wicie miejsce gminnych podatków od dochodu z pruskiej ustawy o da
ninach komunalnych i w tym tylko związku zaznaczył, że odnośne prze
pisy materjalne wspomnianej wyżej pruskiej ustawy zostały jako sprzecz
ne z ustawą o tymcz. uregulowaniu finansów komunalnych uchylone jej 
art. 76 z wyjątkiem przepisów o środkach prawnych, utrzymanych w mo
cy art. 50 tej ustawy.

Niemożna zatem z tych wywodów wyroku Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego wyciągać wniosku, jakoby Najwyższy Trybunał Ad
ministracyjny uznał, że cała ustawa o daninach komunalnych została 
uchylona wspomnianym artykułem 76, ustawy z 11 sierpnia 1923 r.

Co się natomiast tyczy artykułu 46 ustęp 2 tej ustawy w brzmieniu 
rozporządzenia Prez. Rzeczypospolitej z 22 marca 1928 r. (Dz. Ust. 
poz. 335), to przepis ten postanawia, że o wysokości i terminach płat
ności (art. 54) wszystkich samoistnych danin komunalnych, wymierza
nych w stosunku rocznym powinien być płatnik powiadomiony równo
cześnie w ciągu pierwszych 2 miesięcy roku budżetowego; wyjątek sta
nowią wypadki, kiedy podstawa wymiaru samoistnej daniny komunalnej 
powstanie dopiero w ciągu roku budżetowego.

Z brzmienia tego artykułu wynika zdaniem Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, że jest on przepisem natury porządkowej i ma na 
celu ułatwienie płatnikowi zorjentowanie się co do wysokości wymierzo
nych mu rozmaitych danin i terminów ich płatności, nie zawiera jednak 
postanowienia ,z któregoby wynikała bezwzględna niedopuszczalność in
dywidualnego wymierzenia daniny komunalnej także po upływie pierw
szych 2 miesięcy roku budżetowego.

Ponadto cytowana wielokrotnie ustawa pruska o daninach komunal
nych zawiera w § 84 w tym kierunku pozytywny przepis. Z paragrafu 
tego wynika bowiem, że płatnik bezpośredniego podatku komunalnego 
nie jest zwolniony od zapłaty tego podatku, gdy został przy wymiarze 
podatkowym pominięty, oraz że dodatkowy wymiar podatku następuje 
na cały okres, do którego odnosi się obowiązek podatkowy. Przepis ten 
nie jest sprzeczny z cytowanym wyżej art. 46 ust. 2 ustawy o tymcza-
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sowem uregulowaniu finansów komunalnych, nie został wiec uchylony 
jej art. 76. J J

■ Z  tycJ  Przeto względów należało zgodnie z wywodami pisma rewi
zyjnego uchylic zaczepiony wyrok z powodu błędnego zastosowania w nim 
obowiązujących przepisów prawnych.

Nr. 122. Uchwalanie repartycji państwowego podatku 
gruntowego pomiędzy poszczególnych płatników wykracza poza 
zakres kompetencji zebrania gromadzkiego, przewidzianej 
w art. 87 rozp. Komisarza General. Ziem Wschodnich. 

(Wyrok z dnia 8 kwietnia 1932 r. L. Rej. 492/30).

Zebranie Gromadzkie wsi Strychaniec, gminy Oziaty, powiatu Ko- 
brynskiego powzięło w dniu 6 lutego 1929 r. większością głosów uchwałę 
aby dokonać wymaru państwowego podatku gruntowego na rok 1929 
w stosunku do części nadziałowych poszczególnych gospodarzy, a nie 
w stosunku do posiadanych przez nich komasacji ilości dziesięcin. Na 
zebraniu było obecnych 59 gospodarzy na ogólną ilość 67, uchwała zaś 
zapadła większoscią 40 głosów przeciwko 19.

Część gospodarzy z Antonim Kuropatem na czele wniosła na po- 
wyzszq uchwałę zażalenie do Starosty Kobryńskiego, który orzeczeniem 
^clma^l3 marca 1929 r. uznał, iż niema podstawy do uchylenia uchwały

Zainteresowani odwołali się dalej' do Woj'ewody Poleskiego, podno- 
iu . w0‘ aniu’ z 38 przeciwników uchwały mogło głosować tylko 

19, albowiem dalszych 19-tu nie zawiadomiono o dniu zebrania, że w ze
braniu brali udział nieletni i kobiety, że uchwała j’est niesłuszna, gdyż 
jedynie sprawiedliwy jest wymiar podatku gruntowego, stosunkowy do 
posianych ilości dziesięcin, jak to miało miejsce dotychczas.

Wojewoda po przeprowadzeniu dochodzenia dodatkowego orzecze
niem z dnia 6 listopada 1929 r. Nr. III. Od. 13/13 odwołania nie uwzględ
nił i decyzję Starosty utrzymał w mocy. W  uzasadnieniu orzeczenia 
przytoczono, że we wsi Stryhaniec, w roku 1911 przeprowadzono koma
sację gruntów, i każdy z gospodarzy otrzymał równowartość nadziału, 
że zebranie gromadzkie z dnia 6 lutego 1929 r. było w myśl art. 86 
rozporządzenia Komisarza Generalnego Ziem Wschodnich o samorządzie 
gminnym prawomocne, a uchwała zapadła zgodnie z art. 88 tegoż roz
porządzenia, że wreszcie zarzuty co do strony formalnej glosowania nie 
zostały stwierdzone.

Skarga do N. T. A. zawiera zarzuty, iż zebranie gromadzkie w myśl 
art. 87 rozporządzenia Komisarza Generalnego Ziem Wschodnich o sa
morządzie gminnym nie było kompetentne do rozstrzygania sprawy re
partycji podatku gruntowego oraz, że uchwała gromady z dnia 6 lutego
1929 r. powzięta została z pogwałceniem art. 7 rozporządzenia Komi
sarza Generalnego Ziem Wschodnich o skarbowości gmin wiejskich (Dz. 
Urz. Zarz. Z. C. Z. W . poz. 435/19).

Najwyższy Trybunał Administracyjny zważywszy, 
że według § 3 i 14 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 12 lipca 

1923 r. Dz. Ust. poz. 560, ogólną sumę państwowego podatku grunto
wego na powiat, na obszarze województw wschodnich rozkłada na po
szczególne własności komisja repartycyjna, składająca się z naczelnika 
miejscowego urzędu skarbowego i z 6 członków, powołanych z grona 
płatników, a mianowicie trzech z liczby płatników większej własności 
ziemskiej i 3 z liczby płatników własności mniejszej,

że w myśl § 6 tegoż rozporządzenia skargi na postanowienia ko
misji repartycyjnej płatnicy mogą wnosić do odnośnych władz skar
bowych,

409
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że wedle art. 87 rozporządzenia Komisarza Generalnego Ziem 
Wschodnich z dnia 26 września 1919 r. o samorządzie gminnym (Dz. 
Urz. Z. C. Z. W. poz. 215 (1919 r.) do kompetencji zebrania gromadz
kiego należą: wybór sołtysa i jego zastępcy, zarządzanie majątkiem 
gminnym, położonym na obszarze gromady w zakresie przekazanym przez 
radę gminną oraz naradzanie się nad specjalnemi potrzebami gromady 
w granicach spraw, należących do zakresu działania gminy, celem przed
stawienia ich radzie gminnej lub zarządowi gminnemu,

że wobec treści przytoczonych przepisów uchwalanie repartycji 
państwowego podatku gruntowego pomiędzy poszczególnych płatników 
wykraczało poza zakres kompetencji zebrania gromadzkiego i władza 
nadzorcza w myśl art. 95 powołanego wyżej rozporządzenia Komisarza 
Generalnego Ziem Wschodnich winna była odnośną uchwałę zebrania 
gromadzkiego unieważnić,

że zatem odrzucenie przez władzę pozwaną odwołania skarżącego 
i zatwierdzenie pomienionej uchwały stanowi niewątpliwie naruszenie 
przepisów ustawy, uwzględniając zarzuty skargi, —

wobec czego uchylił zaskarżone orzeczenie, jako niezgodne z ustawą.

Nr. 123. Komunalny podatek od zbytku mieszkaniowego 
(art. 7 ust. 4 lit. a) ustawy o tymczas. ureg. fin. komun, 
z 11.VIII.1923 r. Dz. Ust. poz. 747) może być pobierany tylko 
od osób, które lokal, zawierający części mieszkalne uznane za 
zbędne, rzeczywiście zajmują, nie zaś także od właściciela domu 
z powodu niewynajęcia przez niego mieszkania, którego sam 
nie zajmuje.

(Wyrok z dnia 15 kwietnia 1932 r. L. Rej. 4584/30).

Magistrat m. Torunia wymierzył Gertrudzie J., właścicielce domu, 
podatek od zbytku mieszkaniowego na rok 1929 w kwocie 1107 zł. za 
całe mieszkanie, próżno stojące na I piętrze tego domu, a uwzględniając 
częściowo jej sprzeciw, odpisał decyzją z dnia 4 października 1929 r. 
podatek powyższy za czas od 1 września 1929 r. do końca roku w kwocie 
369 zł. ponieważ stwierdzono, że mieszkanie, o które chodzi, zajmuje od 
tego terminu lokator Brzeziński.

Na skutek skargi Jabłońskiej Wojewódzki Sąd Administracyjny 
w Toruniu, wyrokiem z dnia 26 marca 1930 r., uchylił wymiar powyż
szego podatku.

Przeciw temu wyrokowi, wniósł pozwany rewizję do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, który rozważył, co następuje:

Art. 7 ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych 
z dnia 11 sierpnia 1923 r., Dz. Ust. poz. 747, zawierający —  jak to wy
nika z jego nagłówka —  przepisy o podatku od lokali, postanawia 
w punkcie 4, że oprócz podatku od lokali gminy miejskie i wiejskie mogą 
pobierać:

a) podatek od części mieszkalnych, które ze względu na swe prze
znaczenie lub w stosunku do liczby osób, zamieszkujących lokal, uważać 
należy za zbędne (podatek od zbytku mieszkaniowego);

b) podatek za zajmowanie lokali lub ich części w hotelach, pen
sjonatach i t. d.

Tak zwany podatek od zbytku mieszkaniowego jest przeto rodza
jem dodatkowego podatku od lokali w szerszem tego słowa znaczeniu, 
z czego wynika, że jako taki podatek już z natury rzeczy może być po
bierany tylko od osób, które lokal, zawierający zbędne części mieszkalne, 
rzeczywiście zajmują, bądź jako właściciele, bądź na podstawie stosunku 
najmu, lub z innego tytułu prawnego.

Wydany na podstawie tego przepisu prawnego statut podatkowy
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pozwanego określa w § 2, jakie części mieszkalne należy uważać za 
zbędne ze względu na ilość osób zamieszkujących je, a w § 3 postana
wia, że podatek ten opłacają osoby fizyczne, zajmujące lokal, podlega
jący podatkowi. Jeżeli więc statut ten ustanawiając dalej w § 5 skalę 
podatku zależnie od ilości zbędnych pokojów, przewiduje najwyższą 
stawkę (100% w stosunku do komornego przedwojennego) za całe miesz
kanie, próżno stojące, to ten ostatni przepis nie jest zdaniem Najwyż
szego Trybunału Administracyjnego, sprzeczny ani z pow. ustawą, ani 
z cytowanymi przepisami statutowymi. Przepis ten nie zawiera bowiem 
nic innego, jak ustanowienie stawki podatkowej w wypadku, w którym 
mieszkanie zajęte, czy to przez właściciela domu, czy też przez lokatora, 
i t. p. jest wogóle niezamieszkałe (np. w razie wyjazdu mieszkańców 
jego, lub gdy dana osoba zajmuje dwa mieszkania, z których tylko jedno 
zamieszkuje).

Pod tym względem przeto Najwyższy Trybunał Administracyjny 
nie podzielił zapatrywania Sądu a quo, który pobieranie podatku od 
zbytku mieszkaniowego od całego mieszkania uważa zasadniczo za nie
zgodne z ustawą i statutem.

Natomiast zgodnie z zaczepionym wyrokiem należało przyjąć, że 
pociągnięcie powódki do płacenia podatku od zbytku mieszkaniowego 
z tego powodu, że jeden z lokali mieszkalnych w jej domu nie był przez 
pewien czas wynajęty, nie znajduje uzasadnienia w powyższych przepisach.

Z akt sprawy wynika bowiem, że powódka zajmuje w tym samym 
domu inne mieszkanie (na II piętrze), lokal mieszkalny zaś, o który 
chodzi, był według sprawozdania Wydziału podatkowego Magistratu 
z dnia 10 sierpnia 1929 L. III. 1243 (karta 2) od czasu wyprowadzenia 
się poprzedniego lokatora w listopadzie 1928 r. niezajęty, przyczem 
w tem sprawozdaniu zaznaczono, że w mieszkaniu powyższem stojią me
ble powódki. Przyjąć zatem należy, że ilość i sposób umieszczenia tych 
mebli w spornym lokalu nawet zdaniem Magistratu nie wskazuje na to, 
że lokal ten należy uważać za lokal zajęty w rozumieniu statutu.

Obojętnem wreszcie dla sprawy jest, czy powódka starała się
0 wynajęcie lokalu ąuaestionis, względnie z jakiego powodu lokalu tego 
nie wynajęła wcześniej, skoro, jak wyżej wykazano, właściciel domu 
nie może być pociągany do podatku od zbytku mieszkaniowego li tylko 
t. powodu niewynajmowania przez pewien czas lokalu mieszkalnego.

Z tych przeto powodów należało rewizję oddalić.

Nr. 124. 1) Artykuł 56 ustawy z 11.VIII.1923 o tymcza- 
sowem uregulowaniu finansów komunalnych (Dz. Ust. poz. 
747), dotyczący pobierania kar za zwłokę przy daninach ko
munalnych, nie ma zastosowania do takich kosztów leczenia
1 pielęgnowania umysłowo chorych i t. d. w specjalnych zakła
dach krajowych w b. dzielnicy pruskiej, do zwrotu których 
obowiązany jest według § 31 a. ustawy pruskiej z 11.VII.1981 
(Zb. ust. pr. str. 300) miejscowy związek dla wspierania ubo
gich na rzecz krajowego (wojewódzkiego) związku dla wspie
rania ubogich.

2) Skutki zawisłości sporu w postępowaniu sporno - admi- 
•nistracyjnem, do których należy także zwloką w świadczeniu 
pieniężnem, biegną od dnia doręczenia skargi stronie pozwa
nej, a to w analogicznem zastosowaniu § 291 niem. kod. cy
wilnego w związku z §§ 253 i 263 procedury cywilnej z r. 1877.

(Wyrok z dnia 4 maja 1932 r. L. Rej. 7747/30).
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Uwzględniając częściowo skargę Wojewódzkiego Związku dla wspie
rania ubogich w Poznaniu przeciw Dworskiemu Związkowi dla wspie
rania ubogich w Koninku w przedmiocie zwrotu kosztów utrzymania 
umysłowo chorej w Wojewódzkich zakładach psychiatrycznych w Kościa
nie i Owińskach, zasądził Wojewódzki Sąd Administracyjny w Poznaniu 
wyrokiem z 26 kwietnia 1930 r. pozwany Związek na zapłacenie powo
dowemu Związkowi z powyższego tytułu kwoty 1036 zł. wraz z 10% za 
zwłokę, licząc od dnia 27 października 1929 r., oraz na ponoszenie kosz
tów sporu, przyczem uznał, że przyznanie powodowi odsetek zwłoki 
w wysokości przewidzianej w § 1 rozporządzenia Ministra Skarbu z 21 
lutego 1927 r. (Dz. Ust. poz. 125), od dnia 27 października 1929 r. jako 
dnia doręczenia skargi pozwanemu, uzasadnione jest ze względu na 
skutki zawisłości sporu, przewidziane w §§ 48, 49 i 7 ogólnej ordynacji 
sądowej.

Od tej części wspomnianego wyroku wniósł powód odwołanie do 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego, a do odwołania tego przy
łączył się pozwany z wnioskiem o uchylenie tego wyroku w odniesieniu 
do przyznania powodowi odsetek za zwłokę.

Najwyższy Trybunał Administracyjny rozważył co następuje:
Pismo odwoławcze żąda uchylenia zaczepionego wyroku jako niele

galnego w tej jego części, w której przyznano powodowi odsetki zwłoki 
w stosunku 10% rocznie od dnia 27 października 1929 r., zamiast żąda
nych w składzie kar za zwłokę w wysokości 2%  miesięcznie. Dla uzasad
nienia swego stanowiska powód wywodzi m. in., że będąc identyczny 
z wojewódzkim związkiem komunalnym, zarządza w tym swoim charak
terze zakładami psychjatrycznymi w Kościanie i Owińskach na zasadzie 
art. 85 cytowanego wyżej rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej
0 zakładach leczniczych, że zakłady te są publicznemi zakładami w rozu
mieniu art. 33 tego rozporządzenia, w myśl zatem powyższego przepisu 
odnoszą się do ściągania zaległych kosztów leczenia, powstałych w tych 
zakładach, postanowienia dotyczące danin komunalnych, według zaś art. 
56 cytowanej również ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów ko
munalnych, łącznie z powołanymi wyżej dalszymi przepisami prawnymi 
od zaległości w opłatach komunalnych pobiera się kara za zwłokę w wy
sokości 2% miesięcznie począwszy od 15-go dnia po upływie terminu 
płatności tej opłaty.

Ponieważ więc pozwany jest w zwłoce —  co Sąd a quo sam uznał—  
winien ponosić następstwa tej zwłoki, które opierać się winny na przyto
czonych wyżej, a nie na innych przepisach, a w szczególności nie na prze
pisach obowiązujących jedynie w stosunkach prywatno-prawnych.

Na wywody te zaznaczyć należy, że cytowane wyżej rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej o zakładach leczniczych, normując w art. 27 
do 35 m. in. sposób uiszczania i ściągania kosztów leczenia i opieki w szpi
talach publicznych, przekazuje w art. 36 osobnej ustawie określenie, kto 
ponosi koszty leczenia u b o g i c h  oraz tryb postępowania przy docho
dzeniu kosztów, należnych tym szpitalom publicznym, do czasu zaś wejścia 
w życie zapowiedzianej ustawy pozostawia w mocy obowiązujące przepi
sy prawne.

Wynika z tego, że cytowany wyżej przepis art. 33 ust. 2, na który 
się pismo odwoławcze w pierwszym rzędzie jako na podstawę prawną 
swego żądania powołuje, nie obowiązuje w odniesieniu do kosztów lecze
nia ubogich, gdyż co do tych ostatnich kosztów obowiązują wobec niewy- 
dania zapowiedzianej w art. 36 ustawy, nadal przepisy dotychczasowe, 
t. j. w b. dzielnicy pruskiej przepisy ustawy o domicylu wsparcia w brzmie
niu ustawy niemieckiej z 30 maja 1908 (Dz. Ust. Rz. Niem. str. 381)
1 ustawy wykonawczej do tej ustawy z 8 marca 1871 (Zb. ust. pr. str. 
130), w szczególności zaś —  jeśli chodzi o koszta leczenia i pielęgnowa
nia umysłowo chorych ubogich —  §§ 31 i 31a tej ostatniej ustawy 
w brzmieniu ustawy z 11 lipca 1891 r. (Zb. ust. pr. str. 300).
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Otóż pierwszy z tych paragrafów nakłada obowiązek zapewnienia 
ubogim (hilfsbediirftige) umysłowo chorym, idjotom, epileptykom i t. d. 
należytej opieki w stosownych zakładach n a  k r a j o w e  ( w o j e 
w ó d z k i e )  z w i ą z k i  d l a  w j s p i j e r a n i a  u b o g i c h ,  dru
gi zaś postanawia, że krajowy związek dla wspierania ubogich może żą
dać od miejscowego związku dla wspierania ubogich, obowiązanego osta
tecznie do utrzymywania danego ubogiego, zwrotu kosztów zakładowej 
opieki i t. d. z wyjątkiem ogólnych kosztów administracyjnych i kosztów 
pogrzebu zakładowego.

Już więc z zestawienia tych przepisów wynika dostatecznie jasno, 
że świadczenia, o których wyżej mowa, dotyczące wyłącznie stosunków 
między związkami dla wspierania ubogich i wynikające z ich obowiązku 
do udzielenia ubogim opieki społecznej, ne są daninami komunalnemi 
w rozumieniu ustawy z 11 sierpnia 1923 r., a w szczególności nie są opła
tami za używanie komunalnycn urządzeń i zakładów dobra publicznego,
o których mowa w art. 27 i 30 tej ustawy. Są to bowiem świadczenia sui 
generis, oparte na wyżej cytowanych ustawach o domicylu wsparcia (§§
1, 28 i 30 ustawy z r. 1908 i §§ 31 i 31a ustawy wykonawczej do tej usta
wy w brzmieniu ustawy z r. 1891).

Przepis zatem art. 56 ustawy o tymczasowem uregulowaniu finan
sów komunalnych, dotyczących prawa pobierania przez z w i ą z k i  ko 
m u n a l n e  (a więc nie także przez związki dla wspierania ubogich) od
setek i kar za zwłokę w razie nieuiszczenia we właściwym terminie d a 
n in  k o m u n a l n y c h ,  nie odnosi się do takich kosztów leczenia 
w zakładach krajowych dla umysłowo chorych, do zwrotu których obo
wiązany jest —  jak w niniejszym wypadku —  miejscowy związek dla 
wspierania ubogich na zasadzie wyżej powołanych przepisów ustawodaw
stwa o domicylu wsparcia.

Oparte przeto na art. 56 ustawy z 11 sierpnia 1923 r. żądanie po
woda przyznania mu kar za zwłokę w wysokości 2 %  miesięcznie nie znaj
duje uzasadnienia w obowiązujących w tym względzie przepisach 
prawnych.

Co się tyczy natomiast odsetek zwłoki w wysokości 10% w stosun
ku rocznym, to przysądzenie ich na rzecz powoda Sąd a quo opiera słusz
nie na tem, że skutki zawisłości sporu, liczy się od dnia doręczenia skargi 
stronie przeciwnej.

Zważywszy bowiem, że ustawa o ogólnym zarządzie kraju z 30 lip- 
ca 1883 r. (Zb. ust. pr. str. 195), którą stosuje się także w postępowaniu 
spomo -  administracyjnem między związkami dla wspierania ubogich, nie 
zawiera w tym względzie żadnych przepisów, uzasadnione jest przyjęcie 
analogji z przepisów obowiązujących w postępowaniu cywilnem t. j. § 291 
kod. cyw. w związku z §§ 253 i 263 procedury cywilnej z r. 1887.

Wobec tego należało oddalić zarówno żądanie powoda, by odsetki te 
liczyć już od dnia wezwania pozwanego do zapłacenia spornych kosztów, 
jakoteż wniosek apelacji przyłącznej pozwanego o uchylenie zaskarżone
go wyroku w części, dotyczącej odsetek zwłoki.

Nr. 125. Pobierany w b. dzielnicy pruskiej na zasadzie 
art. 2 i 3 ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów komu
nalnych podatek komunalny od gruntów, położonych poza obsza
rem gmin miejskich, n ie  jest d o d a t k i e m  do  d o d a t 
ku  do podatku gruntowego, pobieranego na rzecz Skarbu 
Państwa w myśl ustawy z dnia 17 czerwca 1921 r. (poz. 372 
Dz. Ust.), lecz pobierany jest s a m o d z i e l n i e  w stosunku 
procentowym do normy podatku gruntowego, ustalonej ustawą 
z r. 1861 (Zb. ust. pr. str. 253).

(Wyrok z dnia 24 maja 1932 r. L. Rej. 4692/30).
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Wydział Powiatowy w Grodzisku nałożył na obszar dworski Biela
ny, stanowiący własność Seminarjum Duchownego w Poznaniu, dodatki 
do podatków gruntowych za lata 1924, 1925, 1926, I kwartał 1927, 1927/8 
i 1928/29, w ogólnej sumie 18.479,80 zł.

Opierając się na powyższym reskrypcie Ministerstwa Skarbu, zażą
daj powód od pozwanego pismem z dnia 13 grudnia 1928 r. zwrotu wszy
stkich dodatków komunalnych, które zostały nałożone na majętność 
Bielany z tytułu niesłusznie wymierzonego podatku gruntowego. Pozwany 
wniosek ten oddalił uchwałą z dnia 16 sierpnia 1929 r., o której zawiado
mił powoda pismem z dnia 17 sierpnia 1929 r. L. dz. 2730/29.

Skargę wniesioną przeciw tej uchwale oddalił Wojewódzki Sąd Ad
ministracyjny w Poznaniu wyrokiem z dnia 26 lutego 1930 r.

Przeciw temu wyrokowi wniósł powód rewizję do Najwyższego Try
bunału Administracyjnego, który rozważył, co następuje:

Pismo rewizyjne wywodzi, że powód nie wniósł sprzeciwów przeciw 
wyżej wymienionym wymiarom podatkowym ze względu na § 69 ustawy
o daninach komunalnych z dnia 14 lipca 1893 (Zb. Ust. pr. str. 152), któ
ry postanawia, że sprzeciwy, zwrócone przeciw stawce państwowego po
datku, stanowiącej podstawę wymiaru komunalnego dodatku, są niedo
puszczalne, oraz ze względu na analogiczne przepisy art. 49 i 51 ustawy
0 tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych.

Powód wywodzi w tym związku, że skoro już w r. 1923 wniósł do 
Starostwa w Grodzisku o zupełne zwolnienie w mowie będących gruntów 
od państwowego i komunalnego podatku gruntowego, a Ministerstwo 
Skarbu w uwzględnieniu tego wniosku orzekło cytowanym wyżej reskryp
tem, że majątki Bielawy i Soporowo, jako należące do wyższej uczelni, 
są zwolnione od tego podatku i zarządziło zwrot niesłusznie pobranego 
podatku państwowego za lata 1924 do 1928 r. a według powołanego wyżej 
art. 51 ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych 
uchylenie państwowego podatku gruntowego pociąga za sobą z mocy sa
mego prawa uchylenie dodatku komunalnego, to powód w r. 1928 t. j. po 
wydaniu tego rozstrzygnięcia ma prawo żądać zwrotu niesłusznie zapłaco
nego dodatku komunalnego, a wnoszenie odrębnych odwołań przeciw od
nośnym wymiarom tego dodatku było bezcelowe.

Pismo rewizyjne dopatruje się zatem w oddaleniu skargi narusze
nia przepisów § 26 i 69 ustawy o daninach komunalnych oraz cytowanych 
wyżej art. 49 i 51 ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów komu
nalnych.

Zarzuty te należało oddalić.
Jak to bowiem wynika z art. 60 pkt. 2 ustawy o tymczasowem ure

gulowaniu finansów komunalnych stosuje się wprawdzie do bezpośred
nich podatków powiatowych, postanowienia ustawy o daninach komunal
nych z dnia 14 lipca 1893 r., dotyczące komunalnych podatków bezpośred- 
hich, jednakowoż z w y j ą t k i e m  p r z e p i s ó w  o ś r o d k a c h  
p r a w n y c h ,  według zaś pkt. 3 tego artykułu płatnikom tych dodat
ków przysługują środki prawne w myśl § 14 ust. 2 i § 11 ust. 4 i 5 usta
wy o daninach powiatowych i prowincjonalnych z r. 1906.

Nietrafnem jest przeto przedewszystkiem powoływanie się na §§ 26
1 69 ustawy o daninach komunalnych, które właśnie zawierają przepisy
o środkach prawnych.

Błędnem jest również powoływanie się na art. 51 ustawy o tymcza
sowem uregulowaniu finansów komunalnych, który postanawia, że pod
wyższenie, zniżenie, uchylenie, odpisanie, odroczenie zapłaty, lub zwrot 
podatku państwowego pociąga za sobą z mocy samego prawa odpowied
nie podwyższenie, zniżenie i t. d. lub zwrot dodatku komunalnego.

Według bowiem art. 53 powołanej ustawy przepis ten niema zasto
sowania w b. dzielnicy pruskiej wówczas, gdy dodatki komunalne do po
datków państwowych pobierane są samodzielnie przez związki komunalne. 
W  tych wypadkach obowiązują dotychczasowe przepisy.
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Otóż pobór państwowego podatku gruntowego oparty na ustawie 
z dnia 21 maja 1861 r. (Zb. ust. pr. str. 253), zastanowiony został usta
wą z dnia 14 lipca 1893 r. o uchyleniu podatków bezpośrednich (Zb. ust. 
pr. str. 119). Podatek ten nie został w r. b. dzielnicy pruskiej przywróco
ny, gdyż, jak to wynika z art. 1 ustawy z dnia 17 czerwca 1921 r. (Dz. ust. 
poz. 372) ustawa ta wprowadza jedynie d o d a t e k  państwowy do normy 
podatku gruntowego, obowiązującego według cytowanej ustawy z r. 1861 
7. tem, że dodatek tein wolny jest od wszelkich dodatków na cele samorzą
dowe. Wynika z tego, że pobierany w b. dz. pruskiej na zasadzie art. 2 i 3 
ustawy o tymcasowem uregulowaniu finansów komunalnych podatek komu
nalny od gruntów, położonych poza obszarem gmin miejskich, nie jest 
d o d a t k i e m  do dodatku do podatku gruntowego, pobieranego na rzecz 
Skarbu Państwa w myśl powołanej wyżej ustawy z r. 1921, lecz pobierany 
jest s a m o d z i e l n i e  w stosunku procentowym do normy podatku 
gruntownego, ustalonej ustawą z r. 1861. Wynika to również z treści art. 4 
ustawy z r. 1921.

Wobec tego w myśl cytowanego wyżej art. 53 ustawy o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunalnych do dodatków komunalnych do podat
ku gruntowego, pobieranych w b. dz. pruskiej na rzecz powiatowych związ
ków komunalnych niema zastosowania jej art. 51, lecz dotychczasowe prze
pisy, a więc, jeśli chodzi o środki prawne, na zasadzie jej art. 60 wyłącznie 
przepis § 14 ust. 2 i § 11 ust. 4 i 5 ustawy o daninach powiatowych i pro
wincjonalnych z r. 1906.

Powoływanie się wreszcie na art. 49 ustawy o tymczasowem uregu
lowaniu finansów komunalnych jest nietrafne z uwagi na przepis jej art. 
50, utrzymujący z mocy w b. dzielnicy pruskiej dotychczasowe przepisy
o środkach prawnych.

A ponieważ według cytowanych przepisów ustawy o daninach powia
towych i prowincjonalnych wymiary spornych dodatków do podatku grun
towego mogły być zaczepione jedynie w drodze sprzeciwów, wniesionych 
w każdym poszczególnym wypadku w ciągu 4 tygodni do wydziału powia
towego a skajrjhi do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego przysługiwa
ła dopiero, pr?aciw decyzjom, wydanym przez pozwanego na skutek takich 
sprzeciwów, powód zaś w latach 1924, 1925 1927 i 1928 takich sprzeciwów 
nie wnió%ł, a sprzeciw zaś wniesiony przeciw wymiarowi tego dodatku za 
rok 1926 nie jest jeszcze rozstrzygnięty, należało przyjąć, że Sąd a quo 
słusznie skargę oddalił, jako niedopuszczalną w postępowaniu spomo-ad- 
ministracyjnem wzgl. jako przedwczesną.

Wobec tego należało rewizję oddalić.

Nr. 126. Wymiar świadczeń drogowych w naturze od właś
cicieli Viowych budowli, które są zwolnione od podatku od nieru
ch om dści pa podstawie ustawy z dn. 22 września 1922 r., Dz. ust. 
poz. 7B6, .hje znajduje prawnego uzasadnienia w postanowieniu 
art. Su uat/z dnia 10 grudnia 1920 r., Dz. ust. poz. 32/1921 r. 

/Wyjrfk z dn. 1 czerwca 1932 r. L. Rej. 8694/30).
fN ak iw em  płatniczym Nr. 47 Zarząd gminy Dworzec wymierzył Stani

sławowi Mazurowskiemu opłatę drogową wzamian świadczeń w naturze 
w kwocie! TB0 /zł. Odwołania płatnika nie uwzględnił Wydział Powiatowy 
w Nowogiódku orzeczeniem z dnia 27 września 1930 r. L. 4276/VI.

W siajfdze do Najwyższego Trybunału Administracyjnego Stanisław 
Mazurowlci/Ipodnosi zarzuty, że dom jego, z którego wymierzono mu spor
ną opłatęYiest nowy, dotychczas niewykończony, wobec czego z uwagi na 
postanowicie ustawy z dnia 22 września 1922 r., Dz. Ust. poz. 786, jest 
zwolniony od wszelkich podatków, oraz, że za podstawę do wymiaru opła
ty szarwarkowej został przyjęty nieistniejący państwowy podatek od bu
dynków.
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Najwyższy Trybunat Administracyjny rozważył, co następuje:
Według art. 30 ustawy z dnia 10 grudnia 1920 r. o budowie i utrzy

maniu dróg publicznych, Dz. Ust. poz. 32/1921, do świadczeń drogowych 
w; naturze mogą być pociągani wszyscy mieszkańcy gmin, o p ł a c a j ą c y  
podatki bezpośrednie, w stosunku do wysokości o p ł a c a n y c h  przez 
nich podatków bezpośrednich.

Według zaś art. 31 tejże ustawy świadczenia drogowe w naturze mo
że gmina zastąpić opłatą w wysokości, pokrywającej koszta najmu robo
cizny pieszej lub środków przewozowych.

Z treści tych artykułów jasno wynika, że tylko ci mieszkańcy gminy 
mogą być pociągani do świadczeń drogowych w naturze lub też do opłat, 
wymierzanych wzamian tych świadczeń, którzy do opłacania bezpośrednich 
podatków są prawnie zobowiązani. ,

Gdy zaś, jak to jest bezsporne między stronami, skarżący z nierucho
mości swej, jako nowowzniesionej, nie opłaca podatków bezpośrednich, bę
dąc od nich zwolnionym z mocy art. 1 ustawy z dnia 22 września 1922 r., 
Dz. Ust. poz, 786, to z tytułu posiadania tej nieruchomości nie może być 
w myśl przepisu art. 30 i 31 ustawy drogowej pociągnięty do świadczeń 
drogowych w naturze, względnie do opłat zastępczych.

W  zaskarżonem orzeczeniu oraz w odpowiedzi na skargę władza po
zwana wywodzi, że wymiar opłat drogowych od nieruchomości, niepodlega- 
jącej podatkowi państwowemu, dokonywa się w stosunku do „idealnego" 
wymiaru podatku państwowego od nieruchomości, określonego przez przy
równanie budowli płatnika do podobnej budowli w sąsiedztwie, podlegają
cej podatkowi państwowemu od nieruchomości. Wywody te jednak w sto
sunku do opłat drogowych, wymierzanych wzamian świadczeń w naturze, 
nie są trafne, albowiem art. 30 ustawy drogowej wyraźnie przewiduje, jak 
to już było wyżej powiedziane, że świadczenia drogowe, a więc również 
opłaty zastępcze, mogą być wymierzane tylko w stosunku do o p ł a c a 
n y c h  podatków bezpośrednich, czyli do podatków rzeczywistych, wypły
wających z mocy odpowiednich przepisów podatkowych, a więc nie w sto
sunku do podatków „idealnych”, określonych przez władze wymiarowe na 
podstawie fikcji, nie znajdującej w konkretnym wypadku oparcia w odpo
wiednich przepisach prawa.

Z powyższych względów Najwyższy Trybunał Administracyjny, na 
podstawie art. 26 ustawy z dnia 3 sierpnia 1922 r., Dz. Ust. poz. 400/1926, 
uchylił zaskarżone orzeczenie, jako niezgodne z ustawą i zarządził zwrot 
opłaty.

Nr. 127. Statut o podatku wyrównawczym na rok 1930/81, 
uchwalony i zatwierdzony przed wejściem w życie ustawy z dnia 
20 marca. 1931 r., Dz. Ust. poz. 172, nie ma podstawy prawnej. 

(Wyrok z dnia 3 czerwca 1932 r. L. Rej. 7193/30).
Opierając się na podstanowieniach art. 1 i 2 ustawy z dnia 1 marca 

1927 r. o podatku wyrównawczym, Dz. Ust. poz. 208, Rada Gminna gminy 
Pacyna w powiecie Gostynińskim, Województwa Warszawskiego, uchwali
ła w dniu 8 stycznia 1930 r. statut o podatku wyrównawczym na rok 
1930/31. Statut ten uzyskał zatwierdzenie Wydziału Powiatowego w Go
styninie w dniu 17 kwietnia 1930 r.

Na podstawie tego statutu Urzcąd Gminy Pacyna nakazem z dnia 23 
Idpca 1930 r. L. 3031 wymierzył Wacławowi N. podatek wyrównawczy 
w kwocie 1.283 zł. 48 gr., odwołania zaś przeciwko temu wymiarowi nie 
uwzględnił Wydział Powiatowy w Gostyninie orzeczeniem z dnia 8 wrześ
nia 1930 r. L. II, 1 /7 /2 .

W  skardze do Najwyższego Trybunału Administracyjnego Wacław N. 
prosi o uchylenie powyższego orzeczenia, jako nielegalnego, ponieważ 
ustawa z dnia 1 marca 1927 r. o podatku wyrównawczym przestała obo
wiązywać z dniem 31 marca 1930 r.
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Najwyższy Trybunał Administracyjny rozważył co następuje:
Ustawa z dnia 1 marca 1927 r. o samoistnym podatku wyrównaw

czym dla gmin wiejskich b. zaboru rosyjskiego, Dz. Ust. poz. 208, na której 
gmina Pacyna oparła swój statut i wymiar zaskarżonego podatku, jak wi
dać z jej art. 4, miała moc obowiązującą do dnia 31 marca 1930 r., nie da
wała przeto podstawy prawnej do wprowadzenia podatku wyrównawczego 
na pokrycie deficytu budżetowego za rok 1930/31.

Dopiero nowa ustawa o samoistnym podatku wyrównawczym z dnia 
20 marca 1931 r., Dz. Ust. poz. 172, w art. 8 upoważniła gminy w woje
wództwach wschodnich i centralnych, do których zalicza Województwo 
Warszawskie (art. 2 p. 4), do pobierania podatku wyrównawczego na po
krycie rzeczywistego niedoboru w budżetach gminy również za rok 
1930/31. Ustawa ta jednak, jak wridać z treści tegoż art. 8, zaczęła obo
wiązywać dopiero z dniem 1 kwietnia 1931 r.

Gdy więc statut gminy Pacyna o podatku wyrównawczym za rok 
1930/31 uchwalony został przez Radę Gminną w dniu 8 stycznia 1930 r. 
a zatwierdzony przez władzę nadzorczą w dniu 17 kwietnia 1930 r., to jest 
w czasie, gdy ustawa, upoważniająca do poboru podatku wyrównawczego 
za ten okres budżetowy, jeszcze nie obowiązywała, uznać należało, że sta
tutowi gminy brak jest podstawy prawnej i że wobec tego wymiar podat
ku oparty na tym statucie, jest nielegalny.

Nr. 128. Ustawa o podatku dochodowym, Dz. Ust. poz. 411 
1925 r., nie przewiduje możności pobierania na rzecz powiato
wych związków komunalnych w b. dzielnicy pruskiej komunalne
go dodatku do tego podatku od pewnej części dochodu lub też od 
dochodu, płynącego tylko z niektórych źródeł.

(Wyrok z dnia 17 czerwca 1932 roku L. Rej. 4429/30).
Wydział Powiatowy w Gostyniu wymierzył Janowi Z. zamieszkałe

mu w Czaczu w powiecie śmigielskim na rok 1929 —  dodatek komunalny 
do państwowego podatku dochodowego w kwocie 2159 zł. 07 gr. i zażądał 
zarazem wpłaty zaliczki w kwocie 1079 zł. 54 gr., biorąc za podstawę wy
miaru dochód, osiągnięty z lasu w Drzewcach, położonego na obszarze po
wiatu Gostyńskiego sprzeciw zaś jego oddalił.

Uwzględniając skargę wyżej wymienionego, Wojewódzki Sąd 
Administracyjny w Poznaniu wyrokiem z dnia 25 kwietnia 1930 r. uchy
lił powyższy wymiar podatkowy i zwolnił powoda od nałożonego nań do
datku komunalnego na rzecz Powiatowego Związku Komunalnego w Gosty
niu z tem uzasadnieniem, że skoro powód ma niespornie swrą siedzibę 
w Czaczu w powiecie Śmigielskim i Urząd Skarbowy w Śmiglu wymierzył 
mu na zasadzie art. 30 ustawy o podatku dochodowym (Dz. Ust. poz. 411 
ex 1925) państwowy podatek dochodowy, a Powiatowy związek komunalny 
w Śmiglu pociągnął go na rok 1929 do dodatku komunalnego do tego po
datku od c a ł e g o  dochodu podatkowego, to pociągnięcie powoda przez 
pozwany Związek komunalny do uiszczenia tego dodatku od części docho
du, uzyskanego z lasu w Drzewcach, położonego w powiecie Gostyńskim 
jest niedopuszczalne.

Przeciw temu wyrokowi wniósł pozwany rewizję do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, który rozważył, co następuje:

Według art. 60 ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów ko
munalnych z dnia 11 tsierpnia 1923 r. (Dz. Ust. poz. 747) pobierają powia
towe związki komunalne w b. dzielnicy pruskiej dodatki bezpośrednio od 
indywidualnych płatników (a więc nie jak poprzednio według § 11 ustawy
o daninach powiatowych i prowincjonalnych z dnia 23 kwietnia 1906 r. Zb. 
ust. pr. str. 159 od gmin i obszarów dworskich).

W  związku z tem postanawia powyższy artykuł w ustępie 2) że po
stanowienia ustawy o daninach komunalnych z dnia 14 lipca 1893 r. (Zb.
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ust. pr. str. 152), dotyczące komunalnych podatków bezpośrednich z wy
jątkiem przepisów o środkach prawnych stosuje się odpowiednio do bezpo
średnich podatków powiatowych ze zmianami wprowadzonemi późniejsze
mi ustawami oraz tą ustawą. Wreszcie ustęp 3) tego artykułu utrzymuje 
w mocy środki prawne, przysługujące płatnikom w myśl odnośnych prze
pisów cytowanej wyżej ustawy z roku 1906.

W  dziedzinie jednak opodatkowania dochodu na rzecz gmin i po
wiatowych związków komunalnych wprowadzono w Polsce zupeinie nowe 
zasady, a to już w art. 13 ustawy z dnia 15 czerwca 1923 r. w przed
miocie niektórych zmian w przepisach o państwowym podatku dochodo
wym, obowiązujących w b. dzielnicy pruskiej (Dz. Ust. poz. 521), a na
stępnie w art. 6 ustawy z dnia 10 stycznia 1924 r. (Dz. Ust. poz. 110), 
któremu odpowiada cytowany wyżej art. 24 ust. 2 ustawy o podatku 
dochodowym.

Gdy bowiem według pruskiej ustawy o daninach komunalnych gmin
ny podatek od dochodu pobierało się z reguły tylko w formie dodatku 
do stawek państwowego podatku dochodowego (§ 36 ust. 1), a samoistny 
pobór tego podatku w stosunku do dochodu, podlegającego państwowemu 
podatkowi dochodowemu, mógł być pobierany tylko z wyjątkowych po
wodów i za zezwoleniem władzy (§ 37), to według cytowanych wyżej 
przepisów polskiego ustawodawstwa o podatku dochodowym, dodatki ko
munalne oblicza się według skali art. 23 bezpośrednio od dochodu po
datkowego t. j. w myśl art. 6 od sumy wszystkich przychodów, otrzy
manych z poszczególnych źródeł wymienionych w art. 3 po strąceniu 
kosztów w art. 6 wyszczególnionych.

Dla kwestji zaś, który związek komunalny uprawniony jest według 
art. 24 ust. 2 ustawy o podatku dochodowym do pobierania tego dodatku, 
miarodajne jest wyłącznie miejsce opodatkowania całego dochodu płat
nika (art. 30 tej ustawy). Wynika z tego, że ustawa o podatku docho
dowym nie przewiduje możności pobierania komunalnego dodatku do tego 
podatku od pewnej części dochodu, lub też od dochodu z pewnych źródeł 
płynącego, jak na to zezwalały §§ 49 do 51 ustawy o daninach komu
nalnych.

Mając powyższe względy na uwadze nie widział Najwyższy Trybu
nał Administracyjny powodu do zmiany stanowiska, jakie w tej sprawie 
zajął już w cytowanym wyżej wyroku do L. Rej. 2210/28, a mianowicie, 
że dodatki komunalne, pobierane w b. dzielnicy pruskiej na zasadzie 
art. 24 ust. 2 ustawy o podatku dochodowym na skutek nadania im tą 
ustawą zupełnie odmiennego charakteru zajęły całkowicie miejsce gmin
nych podatków od dochodów z pruskiej ustawy o daninach komunalnych 
z r. 1893, i że odnośne przepisy materjalne tej ustawy, a więc w ich 
liczbie także przepisy §§ 49 do 51 dotyczące pobierania takich podatków 
od pewnej części dochodu względnie od dochodów płynących z pewnych 
źródeł dochodu —  uchylone zostały art. 76 ustawy o tymczasowem ure
gulowaniu finansów komunalnych.

Wbrew wywodom pisma rewizyjnego zasada powyższa nie jest też 
sprzeczna z wyrokami Najwyższego Trybunału Administracyjnego z dnia 
23 marca 1928 r. L. Rej. 975/26 i z dnia 19 kwietnia 1929 r. L. Rej. 
1426/27, dotyczącemi zwolnienia duchownych odnośnie do ich płac i t. d. 
od danin komunalnych. Zwolnienia te nie opierają się bowiem na przepi
sach materjalnych ustawy o daninach komunalnych, dotyczących gmin
nych podatków od dochodu, lecz na rozporządzeniu królewiskiem z dnia 
23 września 1867 r. (Zb. ust. pr. st. 1648), a § 41 ustawy o daninach 
komunalnych zwolnień tych nie uchylił. ,

Wreszcie na końcowe wywody pisma rewizyjnego zaznaczyc należy, 
że ustawa o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych z roku 
1923, w przeciwieństwie np. do śląskiej ustawy w tym samym przed
miocie (Dz. Ust. śl. poz. 30 ex 1926) nie zawiera postanowień co do po
działu dodatków komunalnych, pobieranych według art. 24 ust. 2 ustawy
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o podatku dochodowym, między zainteresowane gminy miejskie i po
wiatowe związki komunalne względnie co do udziału tych związków we 
wpływach z powyższych dodatków. Przyjąć zatem należy, że dla b. dziel
nicy pruskiej tego rodzaju przepisy mogłyby być wprowadzone jedynie 
w drodze, przewidzianego w art. 26 ustawy o tymczasowem uregulowa
niu finansów komunalnych rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrz
nych w porozumieniu z Ministrem Skarbu. Powód jednak sam przyznaje, 
że tego rodzaju rozporządzenie dotychczas nie zostało wydane.

Z tych przeto względów należało rewizję oddalić.

Nr. 129. Przy obliczaniu ogólnej ilości pracowników pe
wnego przedsiębiorstwa dla celów rozdziału wpływów podatko
wych między gminy zamieszkania tych pracowników (§ 8 
ustawy o tymcz. uregulowaniu finansów komunalnych w Wo
jewództwie Śląskiem, poz. 30 Dz. Ust. śl. z r. 1926) nie bierze 
się w rachubę pracowników zamieszkałych w jednej gminie 
w ilości niżej dwudziestu.

(Wyrok z dnia 30 września 1932 r. L. Rej. 8246/30).

Magistrat m. Katowic przeprowadził rozdział udziału komunalnego 
w podatku dochodowym i dodatku komunalnym do tego podatku, wpła
conych przez firmę Friedenshiitte Sp. Akc. w Katowicach między inte
resowane gminy na zasadzie art. 8 ustawy śląskiej o tymczasowem ure
gulowaniu finansów komunalnych (Dz. Ust. Śl. poz. 30 ex 1926 r.). 
Ponieważ firma powyższa podała ogólną ilość swoich pracowników na 
14065, z których w Orzegowie mieszka 45 pracowników, przeto Magi
strat ustalił udział tej gminy w powyższych wpływach podatkowych na
0.319943%, co po strąceniu 15% na odnośny powiat i 2%  jako wyna
grodzenie za dokonanie podziału, wynosi 203 zł. 10 gr. Sprzeciw gminy 
Orzegów przeciw temu podziałowi oddalił Magistrat m. Katowic pismem 
z dnia 3 kwietnia 1930 r. L. 2101/30.

Wobec tego wniosła wspomniana gmina zażalenie do Wojewódzkie
go Sądu Administracyjnego w Katowicach, który nie uwzględnił wpraw
dzie uchwałą z dnia 25 czerwca 1930 r. powyższego zażalenia, jedna
kowoż na skutek wniosku żalącej się o przeprowadzenie ustnej rozprawy, 
wyrokiem z dnia 10 września 1930 r. uchylił uskuteczniony przez gminę 
Katowice rozdział udziału w państwowym podatku dochodowym i w do
datku komunalnym do tego podatku, płaconych przez S. A. Friedenshiitte 
za rok 1929.

Od tego wyroku w iosła  pozwana rewizję do Najwyższego Trybu
nału Administracyjnego, który rozważył, co następuje:

Powołana wyżej ustawa śląska zawiera w art. 8 przepisy, regulu
jące sposób podziału między związki komunalne wpływów z udziałów 
ich w państwowym podatku dochodowym oraz z dodatków komunalnych 
do tego podatku.

Z przepisów zawartych pod lit. b /1 . tego artykułu w brzmieniu 
ustalonem ustawą z dnia 7 grudnia 1927 r. Dz. Ust. Śl. poz. 48 wynika, 
że po strąceniu 40% wpływu na rzecz gminy siedziby i miejsca wyko
nywania przedsiębiorstwa, pozostałe 60% dzieli się wyłącznie na gminy 
zamieszkania pracowników umysłowych i fizycznych danego przedsiębior
stwa w stosunku do ilości pracowników, przyczem ilość niżej 20 nie 
będzie uwzględniona.

Sporem jest w niniejszym wypadku, czy —  jak to wywodzi pozwa
na —  nie uwzględnienie ilości pracowników poniżej 20 oznacza tylko, 
że gminy w których zamieszkuje mniej niż 20 pracowników danego 
przedsiębiorstwa, nie uwzględnia się przy rozdziale wpływów podatko
wych; czy też —  jak to twierdzi powódka —  pracowników, zamieszka
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łych w poszczególnych gminach w ilościach poniżej 20 w każdej, nie 
uwzględnia się także przy zestawieniu ogólnej ilości pracowników danego 
przedsiębiorstwa dla celów wspomnianego podziału.

Na tem ostatniem stanowisku stanął też Wojewódzki Sąd Admini
stracyjny w zaczepionym rewizją wyroku, i Najwyższy Trybunał Admi
nistracyjny nie dopatrzył się w tem naruszenia lub błędnego zastosowa
nia wspomnianego wyżej przepisu ustawy.

Z brzmienia bowiem tego przepisu wynika, że ilość niżej 20 nie 
będzie uwzględniona przy dzieleniu 60% wpływu podatkowego na gminy 
zamieszkania pracowników umysłowych i fizycznych danego przedsię
biorstwa. Gdy zatem według tego samego przepisu rozdziału tego doko
nuje się nie w stosunku wszystkich pracowników danego przedsiębior
stwa do pracowników, zamieszkałych w danej gminie, lecz „w stosunku 
do ilości pracowników”, a więc w stosunku, jaki zachodzi między po
szczególnymi gminami co do ilości zamieszkałych w nich pracowników, 
gminy zaś, w których mieszka mniej niż 20 pracowników nie wchodzą 
przytem w rachubę, to w rezultacie dla ustalania procentowego stosunku 
udziału wchodzi w rachubę wyłącznie ilość, wynikająca z dodania pracow
ników, zamieszkałych w gminach, korzystających z udziału w podatku 
lub —  co na jedno wychodzi —  ilość wszystkich pracowników danego 
przedsiębiorstwa pomniejszona o sumę pracowników, zamieszkałych w gmi
nach nie biorących udziału w tym podziale.

Z tych przeto powodów należało rewizję oddalić. v

Nr. 130. Rozstrzygnięcie, którą gminę należy uważać za 
gminę przypisu podatku w rozumieniu art. 8 lit. f. śl. ustawy 
o tymcz. uregulow. fin. komunalnych (Dz. Ust. śl. poz. 30 ex 
1926) nie należy do właściwości Woj. Sądu Administracyjnego. 

(Wyrok z dnia 25 października 1932 r. L. Rej. 2417/30).

W  dniu 2 lipca 1929 r. wniósł Magistrat m. Królewska Huta przeciw 
Magistratowi m. Katowic skargę do Wojewódzkiego Sądu Administracyj
nego w Katowicach z wnioskiem o przyznanie miastu Królewska Huta 
prawa do ustalania klucza procentowego dla podziału wpływów z podatku 
dochodowego oraz dodatku komunalnego do tego podatku, płaconego przez 
Spółkę Akc. Polskie Kopalnie Skarbowe w Królewskiej Hucie i przydzie
lenie tej gminie 15% wpływu z tego podatku za rok 1928, jako gminie 
siedziby zarządu przedsiębiorstwa.

Skargę tę oddalił Przewodniczący Wojewódzkiego Sądu Administra
cyjnego rezolucją z 25 lipca 1929 r. L. dz. S. 230/29 S. A. z. powodu braku 
kompetencji wspomnianego Sądu do orzekania w tej sprawie. Na wniosek 
jednak powodowej gminy o przeprowadzenie ustnej rozprawy, wydał W o
jewódzki Sąd Administracyjny w dniu 23 października 1929 r. wyrok 
pośredni, którym uznał swą właściwość do rozpatrywania niniejszego spo
ru, a następnie uchwałą z dnia 4 grudnia 1929 r. L. dz. 230/29 S. A. 
uchylił uskuteczniony przez gminę Katowice rozdział wpływów z podatku 
dochodowego, płaconego przez Polskie Kopalnie Skarbowe Sp. Akc. w Kró
lewskiej Hucie za rok 1928 i dokonanie tego rozdziału przekazał gminie 
Królewska Huta. W  motywach do tej uchwały Sąd ustalił, że po myśli 
art. 8 ustawy śląskiej o tymczasowem uregulowaniu finansów komunal
nych w brzmieniu ogłoszonem rozporządzeniem Wojewody  ̂ Śląskiego 
z 8 lipca 1926 r. (Dz. Usit. Śl. poz. 30) rozdziału wpływów z państwowego 
podatku dochodowego na rzecz związków komunalnych dokonuje gmina 
przypisu tego podatku, którą jest gmina siedziby zarządu danego przed
siębiorstwa, a ponieważ zarząd Polskich Kopalń Skarbowych ma swą 
siedzibę w Królewskiej Hucie, przeto ta gmina uprawniona jest do prze
prowadzenia rozdziału.

Najwyższy Trybunał Administracyjny rozważył co następuje:
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Art. 8 ustawy śląskiej o tymezasowem uregulowaniu finansów ko
munalnych zawiera pod b) szczegółowe przepisy w kwestji procentowego 
podziału między interesowane gminy i powiatowe związki komunalne 
wpływów z udziału związków komunalnych w państwowym podatku do
chodowym oraz z dodatku komunalnego do tego podatku odnośnie do do
chodów ponad 15000 zł. rocznie, przyczem gmina siedziby przedsiębior
stwa (o ile nie jest także równocześnie miejscem wykonywania przed
siębiorstwa) otrzymuje według pkt. 2 zgóry 15% wpływu. Za gminę sie
dziby przedsiębiorstwa uważa się według pktu. 5 ust. 2 gminę, na której 
obszarze znajduje się siedziba zarządu przedsiębiorstwa. Wreszcie artykuł 
ten postanawia pod f ) ,  że rozdziału według przepisów tego artykułu 
od a) do d) dokonuje gmina przypisu podatku za wynagrodzeniem 2%  
od kwot wypłaconych poszczególnym związkom komunalnym, oraz, że 
szczegółowe przepisy co do postępowania określi rozporządzenie wy
konawcze.

W  wykonaniu tego ostatniego przepisu postanawia rozporządzenie 
wykonawcze Wojewody Śląskiego z 20 czerwca 1926 r. (Dz. Ust. Śl. poz. 
27) w § 4 m. i., że przeciw ustalonemu kluczowi rozdziału, o który chodzi, 
przysługują uprawnionym gminom w górnośląskiej części województwa 
środki prawne, przewidziane w § 53 ustawy o daninach komunalnych 
z 14 lipca 1893 (zb. ust. pr. str. 152). Środkami tymi aa —  jeżeli w grę 
wchodzą gminy miejskie —  według cytowanego przepisu: wniosek do 
Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego, podlegający załatwieniu w po
stępowaniu uchwałowem, a przeciw takiej uchwale wniosek o ustną roz
prawę w postępowaniu spomo - administracyjnem.

Wojewódzki Sąd Administracyjny jest przeto niewątpliwie powoła
ny do orzekania w postępowaniu, przewidzianem w cytowanym § 53, jeśli 
chodzi o spory, wynikające z rozdziału wpływu z podatku dochodowego 
na zasadzie art. 8 f ) ustawy śląskiej o tymezasowem uregulowaniu fi
nansów komunalnych przez gminę przypisu podatku dla danego płatnika.

W  niniejszym jednak wypadku spór toczy się przedewszystkiem
o to, która gmina powołaną jest do dokonania wspomnianego rozdziału, 
mianowicie, czy gmina Królewska Huta, na której obszarze zarząd wspom
nianej firmy ma swą siedzibę, czy też gmina Katowice, będąca siedzibą 
tej spółki akcyjnej według wpisu do rejestru handlowego. Kwestja ta jest 
już rozstrzygnięta jak to wyżej wykazano —  wyraźnie w punkcie f) art. 8 
ustawy o tymcz. ureg. fin. komunalnych w tym sensie, że czynność tę 
wykonuje gmina przypisu. Która zaś gmina jest w stosunku do danego 
płatnika gminą przypisu podatku dochodowego jest ąuaestio facti, uregu
lowaną przepisami odnośnych ustaw podatkowych i ta kwestja nie pod
lega orzecznictwu Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego.

Ponieważ więc Wojewódzki Sąd Administracyjny uchwałą z 4 grud
nia 1929 r., uchylając dokonany przez gminę Katowice rozdział z wpływów 
podatkowych, o które chodzi, i przekazując dokonanie tego rozdziału gmi
nie Królewska Huta wdał się właśnie w rozstrzygnięcie kwestji, która 
gmina jest gminą przypisu a nie oparł się na stwierdzeniu, w której 
gminie "przypis podatku rzeczywiście nastąpił, a zaczepiony wyrok powyż
szą uchwałę utrzymał w mocy. Należało zmieniając ten ostatni wyrok 
orzec jak na wstępie.

Nr. 131. Dodatek komunalny do państwowego podatku 
dochodowego, pobierany na zasadzie punktu B. art. 24 ustawy
0 państwowym podatku dochodowym (Dz. Ust. poz. 411 ex 
1925) wynosił przed wejściem w życie ustawy z 17 marca 
1931 (poz. 192 Dz. Ust.) od pensyj, emerytur i grosza wdo
wiego urzędników samorządowych w b. dzielnicy pruskiej
1 y2%  dochodu, a to na zasadzie art. 1 § 5 łącznie z § 41 roz-
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porządzenia Komisarjatu Naczelnej Rady Ludowej w Poznaniu 
z 31 lipca 1919 (Tyg. Urzęd. Nr. 34, str. 187). 

(Wyrok z dnia 2 listopada 1932 r. L. Rej. 3167/30).

Magistrat miasta Nowegomiasta nad Drwęcą uchwałą z dnia 21 
sierpnia 1929 L. 2941/29 oddalił sprzeciwy urzędników Wydziału Powia
towego przeciw pociągnięciu ich do płacenia podatku komunalnego od 
podatku dochodowego.

Przeciw tej uchwale wniósł Tadeusz R. w Nowem-mieście skargę 
do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Toruniu, wywodząc, że 
według § 4 rozporządzenia z 23 września 1867 (Zb. ust. pr. str. 1648), 
które obowiązuje nadal, jak to uznał Najwyższy Trybunał Administra
cyjny w wyroku z 3 lutego 1928 L. Rej. 975/26, komunalny podatek 
dochodowy należy obliczyć od połowy dochodu służbowego, a wówczas 
dochód podatkowy powoda nie osiągnie tej wysokości, w której podlegałby 
komunalnemu podatkowi dochodowemu.

Powód zaprzecza przeto pozwanemu prawa pobierania od niego 
wspomnianego dodatku. Dodatkowo powód podał, że pretensja jego do 
pozwanego z tego tytułu wynosi 15,03 zł. miesięcznie.

Wyrokiem z 28 stycznia Wojewódzki Sąd Administracyjny w To
runiu oddalił powyższą skargę na koszt powoda, ustalając wartość przed
miotu sporu na 180 zł.

Przeciw temu wyrokowi wniósł powód odwołanie do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, które zgodnie z § 11 ust. 4 ustawy o da
ninach powiatowych i prowincjonalnych z 23 kwietnia 1906 (Zb. ust. pr. 
str. 159) łącznie z art. 50 ustawy o tymczasowem uregulowaniu finan
sów komunalnych z 11 sierpnia 1923 r. (Dz. Ust. poz. 747) należało 
traktować jako jedyny dopuszczalny środek prawny rewizji.

Najwyższy Trybunał Administracyjny rozważył co następuje:
Niespomem jest, że powód jest urzędnikiem samorządowym i że 

pozwany pobierał od niego w czasie, o który chodzi, tytułem dodatku 
komunalnego dó podatku dochodowego miesięcznie 3%  uposażenia słu
żbowego.

Rozporządzenie Komisarjatu Naczelnej Rady Ludowej w Poznaniu 
z 31 lipca 1919 o poborach urzędniczych postanawia w § 5 pod poz. 2, 
że od pensji, emerytury i grosza wdowiego płaci się tylko połowę ko
munalnych podatków dochodowych, przypadających na całkowite pensje, 
emerytury i t. d., a według § 41 tego rozporządzenia przepisy jego czę
ści pierwszej, a w ich liczbie i § 5 odnoszą się także do urzędników 
w samorządach. Rozporządzenie powyższe zostało wprawdzie, o ile ono 
dotyczy urzędników samorządowych, uchylone rozporządzeniem Ministra 
b. Dz. pruskiej z 30 grudnia 1920 (Dz. Urz. Min. b. Dz. pr. poz. 5 ex 
1921), jednakowoż z wyjątkiem przepisów, dotyczących przywileju po
datkowego (art. 1 § 5).

Spornem jest w niniejsizym wypadku, czy przepis wspomnianego 
rozporządzenia, wydanego z mocą ustawy, uległ uchyleniu przez cytowa
ne w zaczepionym wyroku ustawy, regulujące wysokość i sposób pobie
rania istniejących w b. dzielnicy pruskiej dodatków komunalnych do pań
stwowego podatku dochodowego.

Otóż Najwyższy Trybunał Administracyjny orzekł już i uzasadnił 
w wyroku z 11 lutego 1930 L. Rej. 2210/29 (Zb. wyroków Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego Nr. 198 A.) w sprawie sporno - admini
stracyjnej firmy Zakłady Solvay w Polsce przeciw Magistratowi m. Ino
wrocławia, że dodatki z art. 24 ustawy o państwowym podatku dochodo
wym wskutek nadania im tą ustawą zupełnie odmiennego charakteru 
zajęły całkowicie miejsce gminnych podatków od dochodów z pruskiej 
ustawy o daninach komunalnych z 14 lipca 1893 (Zb. ust. pr. str. 153)
i że odnośne przepisy materjalne tej ustawy uchylone zostały na zasadzie
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art. 76 cytowanej wyżej ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych.

Zważywszy jednak, że jak to już Najwyższy Trybunał Administra
cyjny orzekł w wyroku swym z 23 marca 1928 L. Rej. 975/26 w sprawie 
apomo-administracyjnej ks. Józefa Zalewskiego w Przemętach przeciw 
Wydziałowi Powiatowemu w Wolsztynie, zwolnienia przewidziane w usta
wie o państwowym podatku dochodowym (art. 5) mogłyby mieć zasto
sowanie do dodatków komunalnych tylko na podstawie wyraźnego usta
wowego przepisu, a takiego przepisu wspomniany art. 24 nie zawiera, 
należało przyjąć, że co do zwolnienia od wspomnianych dodatków komu
nalnych obowiązujące w tym względzie na obszarze b. dzielnicy pruskiej 
przepisy nie zostały zmienione, zwolnienia te (zupełne lub częściowe) 
należy przeto stosować również do wprowadzonych powyższymi przepi
sami dodatków do państwowego podatku dochodowego. Jeśli więc chodzi
o wysokość podatków komunalnych od pensji, emerytury i t. d. urzędni
ków samorządowych —  obowiązywał na tym obszarze w chwili wydania 
zaczepionego wyroku przepis wyżej wspomnianego rozporządzenia Komi
sariatu Naczelnej Rady Ludowej w Poznaniu, który to przepis, nie będąc 
sprzeczny z postanowieniami ustawy o tymczasowem uregulowaniu finan
sów komunalnych, nie został też uchylony jej art. 76.

Nietrafnem jest też powoływanie się wyroku Sądu a quo na roz
porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 8 listopada 1927 w przedmio
cie zmiany cytowanego wielokrotnie art. 24 ustawy o podatku dochodo
wym, albowiem zawarte w niem zwolnienie od dodatków na rzecz związ
ków komunalnych dochodów z uposażeń służbowych, emerytur i wyna
grodzeń za najemną pracę, wypłacanych z funduszów Państwa, nie wy
klucza jeszcze możności całkowitego, lub częściowego zwolnienia od ta
kich dodatków dochodów z uposażeń i t. d.r wypłacanych z innych fun
duszów, a w szczególności z funduszów samorządowych, o ile istnieje 
w tym względzie obowiązujący przepis ustawowy.

W  tym stanie rzeczy należy przyjąć, że stawka procentowa dodat
ków komunalnych, pobieranych na zasadzie punktu B. 24 ustawy o po
datku dochodowym wynosiła aż do czasu wejścia w życie ustawy z 17 
marca 1931 (Dz. Ust. poz. 192), którą zwolniono od wspomnianych do
datków także dochody z uposażeń i t. d. wypłacanych z funduszów związ
ków komunalnych, od pensji, emerytur i grosza wdowiego urzędników 
samorządowych nie 3% dochodu z tych pensyj, emerytur i t. d., lecz 
tylko połowę tej stawki, t. j. 1 % % .

Żądanie powoda natomiast zupełnego uwolnienia go od przedmio
towego dodatku komunalnego ze względu na to, że opodatkowaniu we
dług cytowanego punktu 3 art. 24 podlega dochód dopiero poczynając od
15 stopnia skali z art. 111 tej ustawy, t. j. powyżej 4.800 zł. rocznie, 
a połowa dochodu z uposażenia służbowego powoda nie osiąga tej kwoty, 
należało oddalić. Jak bowiem wyżej wykazano, cytowane wielokrotnie 
rozporządzenie Komisarjatu Naczelnej Rady Ludowej nie zwalnia poło
wy dochodu z pensji i t. d. od podatku, lecz podatek ten obniża do poło
wy, przypadającej na całkowite pensje i t. d.

Wychodząc z tych założeń należało uchylając wyrok Sądu a quo 
orzec jak na wstępie.

Nr. 132. Zwolnienie urzędników państwowych i komu
nalnych od świadczeń drogowych w stosunku do podatku do
chodowego od ich uposażeń służbowych, o ile jest przewidziane 
w odpowiednim statucie gminy, nie jest sprzeczne ani z prze
pisami art. 30 — 33 ust. drog. z dmia 10 grudnia 1920 r., Dz. 
Ust. poz. 32/1921 r., ani też z zasadą powszechności daniny 
publicznej.

(Wyrok z dnia 10 listopada 1932 r. L. Rej. 5489/30).
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Nakazem płatniczym Nr. 333 Magistrat m. Nowogródka na pod
stawie art. 29 —  32 ust. z dnia 10 grudnia 1920 r. Dz. Ust. poz. 32/1921 r. 
wymierzył Aleksandrowi R. opłatę szarwarkowią na rok 1929/30 w kwocie 
520 zł. 94 gr., obliczoną w stosunku 6 1 %  od sumy podatku dochodowego, 
opłaconego przez podatnika w roku 1928.

Odwołania przeciwko powyższemu wymiarowi nie uwzględnił W y
dział Powiatowy w Nowogródku orzeczeniem z dnia 29 marca 1930 r. 
L. 384/VI.

W  skardze do Najwyższego Trybunału Administracyjnego Aleksan
der R. prosi o uchylenie orzeczenia Wydziału Powiatowego z następują
cych powodów.

Art. 30 ust. z dnia 10 grudnia 1920 r. nakazuje pobieranie świad
czeń drogowych w stosunku do wysokości opłacanych przez mieszkańców 
danej gminy podatków bezpośrednich. Stąd wniosek, że przy wymiarze 
podatku szarwarkowego każdemu poszczególnemu mieszkańcowi danej 
gminy należy uwzględnić ogół wszystkich podatków bezpośrednich, prze- 
żeń opłacanych, i nie można ograniczyć się w stosunku do pewnych 
płatników uwzględnieniem tylko jednego rodzaju podatku bezpośredniego: 
np. lokalowego, jak to miało miejsce przy wymierzaniu podatku szarwar
kowego urzędnikom państwowym, komunalnym i innym. Okoliczność, że 
podatek dochodowy od uposażeń i emerytur jest umieszczony w dziale II 
ustawy o podatku dochodowym, ma tylko na celu wyodrębnienie sposobu 
pobierania tego podatku, lecz bynajmniej nie zmienia jego charakteru. 
Uwzględnienie podatku dochodowego, opłaconego przez wszystkich urzęd
ników, zamieszkałych na terenie miasta, niewątpliwie wpłynęłoby na 
zmniejszenie wysokości stopy opłaty szarwarkowej, a tem samem i na 
umniejszenie wymierzonej skarżącemu opłaty.

Najwyższy Trybunał Administracyjny rozważył, co następuje:
Zasadnicza kwestja sporna dotyczy pytania, czy przy wymiarze 

świadczeń drogowych w naturze płatnikom podatków bezpośrednich mają 
gminy prawo czynić wyjątki przez zwalnianie od tych świadczeń pewnej 
kategorji osób, np. urzędników państwowych i komunalnych, jak to ma 
miejsce, w rozpoznawanej sprawie.

Ustawa z 10 grudnia 1920 r. o budowie i utrzymaniu dróg publicz
nych (poz. 32/21 Dz. Ust.) w art. 30 postanawia, iż „do świadczeń dro
gowych w naturze mogą być pociągani wszyscy mieszkańcy gmin, opła
cający podatki bezpośrednio w stosunku do wysokości opłacanych przez 
nich podatków bezpośrednich”. W  art. 33 wymienione są w 7 punktach 
osoby i instytucje, które z mocy ustawy zwolnione są od powyższych 
świadczeń. Z treści powyższych przepisów wynika, iż mieszkańcy gmin, 
opłacający podatki bezpośrednie, do świadczeń w naturze na cele budowy 
L utrzymania dróg pociągani być mogą, lecz nie muszą, że jednak do 
tych świadczeń nie wolno gminom w żadnym razie pociągać osób i in
stytucji, wymienionych w art. 33 ustawy.

Przepisy powyższe zakreślają zatem gminom granice, poza które 
w uchwałach swych reprezentacyj, wprowadzających omawiane świadcze
nia drogowe, t. j. w statutach o świadczeniach drogowych, wychodzić nie 
mogą. Z przepisów tych jednak bynajmniej nie wynika, iżby one za
braniały gminom przy wprowadzaniu świadczeń drogowych w naturze 
przyjmować ciaśniejsze podstawy rozkładu tych świadczeń, aniżeli jest 
to przewidziane w przepisie art. 30 w związku z art. 33 ustawy. Ze sta
nowiska omawianych przepisów przyjęcie w statutach świadczeń^ drogo
wych w naturze węższych podstaw do rozkładu tych świadczeń jest do
puszczalne, jednak pod warunkiem, że, wynikające z takiego .zwężenia 
podstaw rozkładu zwolnienia, dadzą się pogodzić z podstawowemi zasa
dami rozkładania świadczeń publicznych, w szczególności z zasadą ich 
powszechności.

Otóż zwolnienia pewnych osób lub też pewnych przedmiotów, po
dyktowane czy to względami socjalnemi, ekonomicznemi, czy też kultu-
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ralnemi, nie będą bynajmniej uwłaszczać zasadzie powszechności opodat
kowania, o ile mają one charakter wyjątkowy i nie noszą charakteru 
przywilejów indywidualnych. I tak np. nie będzie uwłaszczać zasadzie 
powszechności daniny przy opodatkowaniu przedmiotów zbytku, zwolnie
nie pewnych przedmiotów od podatku, gdy względy kulturalne lub inne 
zatem przemawiają (np. radjoodbiomików), nie będzie również uwłasz
czać tej zasadzie zwolnienie, podyktowane względami czy to gospodar
ności, gdy koszty poboru daniny od pewnych przedmiotów nie pozostaję 
w odpowiednim stosunku do jej wyników, czy też względami techniki 
podatkowej. Zwolnienia takie, noszące charakter wyjątkowy, z zasadą 
powszechności opodatkowania nie pozostają bynajmniej w sprzeczności. 
Nie uwłaszcza także tej zasadzie, noszące charakter wyjątkowy, zwol
nienie od świadczeń drogowych w naturze funkcjonarjuszów państwo
wych i komunalnych przez wyłączenie z podstaw rozkładu tych świadczeń 
opłacanego przez nich podatku dochodowego od uposażeń. Jednak zwol
nienie tych osób opierać się winno na statutcie, zawierającym w tym 
względzie odpowiednie postanowienia.

W  aktach rozpoznawanej sprawy, udzielonych przez pozwaną wła
dzę, brak statutu, na podstawie którego wymiar świadczeń szarwarko- 
wych na rok 1929/30 został dokonany i na którym pozwana władza opar
ła zaskarżoną decyzję. Gdy wobec nieujawnienia w aktach treści odnoś
nego statutu, Najwyższy Trybunał Administracyjny nie mógł sprawdzić 
legalności zaskarżonej decyzji, przeto uchylił decyzję z powodu niezu- 
pełności stanu faktycznego sprawy, wynikającego z akt, na zasadzie art. 
19 ustawy o Najwyższym Trybunale Administracyjnym (poz. 400 Dz. 
Ust. z r. 1926) i zarządził zwrot opłaty.

Nr. 133. 1) Samoistna opłata komunalna od umów 
o przeniesienie własności nieruchomości może być wymierzana 
tylko w stosunku do państwowej opłaty stemplowej od tych 
umów, wymierzonej przez władze skarbowe (art. 13 ustawy 
o tymcz. ureg. fin. kom. z dnia 11 sierpnia 1923 r., Dz. Ust. 
poz. 747 w brzmieniu pierwotnem).

2) W razie późniejszego uchylenia lub zmniejszenia pań
stwowej opłaty stemplowej płatnik może domagać się odpo
wiedniej zmiany w wymiarze opłaty komunalnej, o ile zacho
dzą warunki do wznowienia postępowania wymiarowego (art. 
94 lit. c) rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
22 marca 1928 r. Dz. Ust. poz. 341).

(Wyrok z dnia 7 grudnia 1932 r. L. Rej. 3454/29).

Nakazem płatniczym z dnia 8 września 1927 r. L. 134/R . W . D. 623 
Magistrat m. Stanisławowa na podstawie art. 13 ustawy z dnia 11 sier
pnia 1923 r., Dz. Ust. poz. 747, oraz statutu z dnia 26 listopada 1926 r., 
wprowadzającego na rzecz gminy m. Stanisławowa komunalne opłaty 
od umów o przeniesienie własności nieruchomości, wymierzył grecko-kat. 
Biskupstwu w Stanisławowie i Instytutowi Niepokalanego Poczęcia Naj
świętszej Panny Marji opłatę komunalną w kwocie 7.160 zł.

Wymiar ten magistrat m. Stanisławowa uzasadnił tem, że wspom
niane Biskupstwo i Instytut nabyło umową z dnia 15 czerwca 1927 r. 
od Izaaka Majera Horowitza i tow. realność whl. 640 gminy Stanisławów 
za kwotę 40.000 dolarów, od której tytułem opłaty komunalnej pobrano 
2% stosownie do postanowienia par. 3 statutu.

Odwołania przeciwko powyższemu wymiarowi nie uwzględnił W o
jewoda Stanisławowski orzeczeniem z dnia 13 października 1927 r L 
Sm. 17.556.
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Gdy następnie wspomniane instytucje na skutek odwołania wnie
sionego do Izby Skarbowej we Lwowie, uzyskały zwolnienie od państwo
wej ©piaty stemplowej na podstawie art. 54 p. 6 ustawy stemplowej 
z dnia 1 lipca 1926 r., Dz. Ust. poz. 570, wniosły wślad za tem do Ma
gistratu m. Stanisławowa prośbę o odpisanie również i zwrot częściowo 
już zapłaconśj należytości komunalnej.

Orzeczeniem z dnia 13 listopada 1928 r. L. 29629/28 Magistrat 
m. Stanisławowa odmówił tej prośbie, powołując się na samoistny cha
rakter opłaty komunalnej od umów o przeniesienie własności nierucho
mości oraz na brak podstaw do zwolnienia nabytej nieruchomości od opłat 
stemplowych na podstawie art. 54 p. 6 ustawy stemplowej.

Orzeczeniem z dnia 26 kwietnia 1929 r. L. S. A . 74 /2  Wojewoda 
Stanisławowski nie uwzględnił odwołania, wniesionego przeciwko decyzji 
Magistratu.

Rozpatrując skargę na powyższe orzeczenie N. T. A. rozważył, 
co następuje:

W  wypadkach, gdy ustawra o tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych z dnia 11 sierpnia 1923 r., Dz. Ust. poz. 747, uprawnia 
związki komunalne do pobierania podatków lub opłat od przedmiotów, 
obciążonych również na rzecz Państwa, wskazuje ona jednocześnie w od
powiednich przepisach, w jakiej postaci komunalny podatek lub opłata 
mają być pobierane, czy w postaci dodatku do podatku państwowego, 
czy też samoistnie. Dość powołać dla przykładu art. 2, w którym jest 
mowa, że od gruntów i budynków, położonych po za obszarem gmin miej
skich, mogą być pobierane podatki komunalne tylko w postaci dodatku 
do podatków państwowych, art. 4, który postanawia, że podatek komu
nalny od gruntów, położonych na obszarze gmin miejskich, może być po
bierany w postaci dodatku do państwowego podatku gruntowego, albo 
W postaci samoistnego podatku, art. 5, który przewiduje samoistny po
datek od kopalń i t. d.

Takie wskazanie przy konkretnym przepisie na charakter daniny 
było z punktu widzenia konstrukcji całej ustawy konieczne, gdyż ustawa 
ta czyni zasadniczą różnicę między samoistnemi daninami komunalnemi 
a dodatkami komunalnemi do podatków państwowych, ustanawiając dla 
każdej z tych postaci danin komunalnych odmienny tryb zatwierdzania 
(art. 1), odmienne normy dla ich wymiaru i poboru (art. 43 —  47), 
odmienne przepisy o prawie odwołania (art. 48 —  49) o środkach egze
kucji (art. 55) i t. p. Znamienny jest szczególnie w tej mierze przepis 
art. 51, dotyczący specjalnie dodatków do państwowych podatków, który 
głosi, że podwyższenie, zniżenie, uchylenie, odpisanie, odroczenie zapłaty 
lub zwrot podatku państwowego pociąga za sobą z mocy samego prawa 
odpowiednie podwyższenie, zniżenie, uchylenie, odpisanie, odroczenie za
płaty lub zwrot dodatku komunalnego.

W  świetle tych rozważań już na podstawie treści p. 2 art. 13 
(w brzmieniu, obowiązującem w czasie wymiaru daniny), który głosił, 
że „opłatę komunalną pobierają samoistnie a) gminy miejskie, b) powia
towe związki komunalne”, dojść należy do wniosku, iż przewidziana tym  
artykułem opłata komunalna od umów o przeniesienie własności nieru
chomości miała charakter samoistnej daniny komunalnej.

O ówczesnym samoistnym charakterze tej daniny świadczy również 
geneza art. 13. Zauważyć bowiem należy, że w projekcie rządowym usta
wy o tymcz. ureg. fin. kom., wniesionem do Sejmu, art. 16, przewidu
jący opłatę od umów o przeniesienie własności nieruchomości, w p. 2 
zawierał postanowienia, że tego rodzaju „opłatę komunalną pobiera się 
łącznie z opłatą państwową, jako dodatek do niej" (druk sejmowy Nr. 474 
okres I, str. 5). Również projekt ustawy w brzmieniu Sejmowej Komisji 
Skarbowej zawiera w art. 13, odpowiadającym art. 16 projektu rządo
wego, identyczne postanowienia, (druk sejmowy Nr. 674, okres I, str. 15). 
Gdy więc władze ustawodawcze przy uchwalaniu ustawy o fin. komunal
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nych zamiast zwrotu projektu „opłatę komunalną pobiera się łącznie 
z opłatą państwową, jako dodatek do niej”, użyły w par. 13 ustawy wy
rażenia „opłatę komunalną pobierają samoistnie”, to tem samem w spo
sób jak najbardziej wyraźny nadały opłacie komunalnej od umów o prze
niesienie własności nieruchomości charakter opłaty samoistnej nie zaś 
dodatku do podatku państwowego.

Jak jednak daleko sięga „samoistność” tej opłaty? Czy idzie ona 
tak daleko, że opłata może być pobierana niezależnie od opłaty pań
stwowej od umów o przeniesienie własności nieruchomości, a więc rów
nież w tych wypadkach, gdy opłata państwowa nie była wymierzana 
lub —  wymierzana —  została następnie cofnięta? Kwestję tę rozstrzyga 
przedewszystkiem tekst art. 13, który głosił, że „opłata komunalna od 
umów o przeniesienie własności nie może przewyższać sumy, która służy 
za podstawę wymiaru opłaty państwowej”. Z tekstu tego, a w szczegól
ności ze znajdującego się w nim wyrazu „służy”, użytego w trybie oznaj- 
mującym nie zaś warunkowym (służyłby), niedwuznacznie wynika, że 
za podstawę wymiaru opłaty komunalnej może być przyjęta tylko rze
czywiście wymierzona państwowa opłata stemplowa, gdyż w wypadkach, 
gdzie niema państwowej opłaty stemplowej, niema tego wymiaru, który 
winien służyć za podstawę opłaty komunalnej.

Takie stanowisko bynajmniej nie uchybia samoistnemu charakte
rowi daniny ąuaestionis, ponieważ nie uchybia żadnemu z przepisów usta
wy o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych, wymienionych 
wyżej i odróżniających opłatę samoistną od dodatku do podatku.

W szczególności stanowisko to, ściśle uzależniające wymiar spornej 
opłaty komunalnej od opłaty państwowej, bynajmniej nie pociąga za sobą 
skutków, przewidzianych w art. 51 ustawy, polegających na tem, że 
zmiany w wymiarze podatku państwowego automatycznie („z mocy sa
mego prawa”) pociągają za sobą zmiany w wymiarze opłaty komunalnej, 
artykuł ten bowiem ma zastosowanie tylko do „dodatku komunalnego" 
do podatku państwowego, nie może przeto mieć zastosowania do samo
istnej opłaty od umów o przeniesienie własności nieruchomości.

A  więc czy i w jakim trybie płatnik opłaty komunalnej może do
magać się zmian w jej wymiarze, jeśli państwowa opłata stemplowa 
została zniesiona lub zmniejszona. Odpowiedzi na to pytanie nie daje 
ustawa o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych, należy więc 
się jej doszukiwać na gruncie ogólnych przepisów o postępowaniu admi
nistracyjnem. Otóż w świetle art. 74 rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22 marca 1928 r., Dz. Ust. poz. 341, wymiar opłaty państwowej 
od umów o przeniesienie własności nieruchomości przedstawia się dla 
wymiaru opłaty od tych umów przez władze komunalne, jako „pytanie 
wstępne”, podlegające kompetencji innych władz administracyjnych, od 
rozstrzygnięcia zaś tego pytania zależna jest decyzja główna —  wymiar 
opłaty komunalnej. W wypadkach przeto, gdy rozstrzygnięcie „pytania 
wstępnego” ulega zmianie, służy płatnikowi prawo domagania się zmiany 
decyzji głównej również tylko w trybie przepisów o postępowaniu admi
nistracyjnem, a mianowicie w trybie art. 95 lit. c. rozp. Prezydenta Rze
czypospolitej o postępowaniu administracyjnem, przewidującego wzno
wienie postępowania w wypadkach, gdy władza, właściwa dla rozstrzy
gnięcia „pytania wstępnego”, zdecydowała o niem w istotnych punktach 
odmiennie od oceny pytania, przyjętego za podstawę orzeczenia.

Gdy przeto w konkretnym wypadku władza skarbowa, jak to jest 
bezsporne między stronami, odnośnie do kontraktu kupna realności whl. 
640. w Stanisławowie z dnia 15 czerwca 1927 r. zastosowała ulgi z art. 54 
p. 6 ustawy o opłatach stemplowych i uchyliła wymierzoną uprzednio 
opłatę stemplową, nakładając na nowonabywców jedynie obowiązek uisz
czenia kwoty 245 zł. 68 gr., tytułem półprocentowej opłaty stemplowej 
od kupna nieruchomości za cenę 5.000 doi., nowonabywcy mieli możność 
w myśl poprzednich rozważań domagać się również odpowiedniego zmniej
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szenia opłat komunalnych, w trybie wznowienia postępowania wymia
rowego.

Władze wymiarowe obu instancji prośby skarżących nowonabywców
o zwrot opłaty komunalnej rozstrzygnęły merytorycznie, przez co tem 
samem uznały postępowanie wymiarowe za wznowione. Rozstrzygając zaś 
w tym trybie podanie skarżących, obowiązane były w myśl postanowień 
art. 13 ustawy i zgodnie z wykładnią jego, wyłożoną poprzednio, dosto
sować wymiar opłaty komunalnej do wysokości państwowej opłaty.

Ponieważ jednak władza pozwana, stojąc na mylnem stanowisku, że 
opłata komunalna, jako samoistna, może być wymierzona niezależnie od 
państwowej opłaty stemplowej, zatwierdziła decyzję Magistratu m. Sta
nisławowa, odmawiającą zwrotu nadpłaconej sumy, przeto Najwyższy Try
bunat Administracyjny uznał, iż zaskarżone orzeczenie narusza przepis 
art. 13 ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych, z dnia
11 listopada 1923 r., Dz. Ust. poz. 747, wobec czego orzeczenie to uchylił, 
jako niezgodne z ustawą, i zarządził zwrot opłaty.

Nr. 184. Ani ustawa z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tym
czasowem uregulowaniu finansów komunalnych, Dz. Ust. poz. 
747, ani też rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych z 28 
czerwca 1926 r., Dz. Ust. poz. 433, nie przewidują obowiązku 
corocznego uchwalania lub zatwierdzania statutu o podatku 
od kopalń, przewidzianym w art. 5 powołanej ustawy. 

(Wyrok z dnia 19 grudnia 1932 r. L. Rej. 5903/30).
Stanowisko skarżącego Towarzystwa, iż statuty podatkowe związ

ków samorządowych winne być uchwalane corocznie, nie znajduje by
najmniej oparcia w przytoczonych w skardze przepisach prawnych, a mia
nowicie w § 56 rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z 28 
czerwca 1926 r., Dz. Ust. poz. 433, w art. 1 ustawy z dnia 11 sierpnia 
1923 r. o tymcz. ureg. fin. kom. ani w § 1 rozporządzenia wykonawczego 
do tejże ustawy z 18 marca 1924, Dz. Ust., poz. 317.

Przytoczone przepisy nietylko nie zawierają w powyższym wzglę
dzie pozytywnego postanowienia, lecz wogóle treść tychże przepisów nie 
daje żadnej podstawy do wysnucia konkluzji, zgodnej ze stanowiskiem 
skargi. Ani bowiem ustawa o tymcz. ureg. fin. kom., postanawiając 
w art. 1, iż uchwały w sprawie pobierania samoistnych podatków ko
munalnych podlegają zatwierdzeniu władz nadzorczych, ani też wspom
niane wyżej rozporządzenie wykonawcze, głosząc w § 1, że uchwały 
w sprawie pobierania samoistnych podatków komunalnych winne być po
wzięte w formie statutów podatkowych, ani wreszcie art. 5 powołanej 
ustawy o tymcz. ureg. fin. kom., nie zawierają żadnych ograniczeń co 
do czasu ważności takich uchwał, względnie statutów, w szczególności 
nie uzależniają ich od okresu budżetowego w tem znaczeniu, iżby z upły
wem tego okresu kończyła się również ich moc obowiązująca. Z powo
łanego w skardze § 56 rozporządzenia Ministra Spraw' Wewnętrznych 
z dn. 28 czerwca 1926 r. nie można również wysnuć wniosku, jaki wysnu
wa skarga. Przytoczone rozporządzenie każe w ust. 1 § 56 zbadać pod 
stawy prawne, służące do pobrania przewidywanych W budżecie docho
dów, oczywiście w tym kierunku czy one ważnie istnieją, preliminowane 
bowiem dochody opierać się muszą z natury rzeczy na tytułach, dających 
uprawnienie związkom komunalnym do korzystania z danego źródła do
chodu, jakiemi są ustawy, z których bezpośrednio wynika upoważnienie 
do pobrania dochodów, statuty (uchwały) podatkowe, umowy i t. p.

Ustęp 2 zaś omawianego paragrafu, postanawiając, że poszczególne 
pozycje dochodowe opierać się winny na odnośnych uchwałach organu 
uchwalającego, nie stanowi wcale, kiedy te uchwały mają być powzięte, 
chodzi zatem o to, by takie uchwały wogóle istniały.
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Ustawa z 11 sierpnia 1923 r. normuje w art. 39 terminy do przed
kładania i zatwierdzania uchwał podatkowych związków samorządowych 
zupełnie niezależnie od terminów, ustanowionych do przedkładania bud
żetów samorządowych władzom nadzorczym. Jeżeli § 60 rozporządzenia 
z  28 czerwca 1926 r. przepisuje, że między innemi uchwały w przedmiocie 
podatków samoistnych, winne być przedkładane władzy nadzorczej nie 
później niż preliminarz budżetowy, to chodzić tu może tylko o takie po
datki, uwzględnione w preliminarzu budżetowym na rok następny, co do 
których uchwały (statuty) nie zostały jeszcze podane do wiadomości wła
dzy nadzorczej względnie nie zostały przez tę władzę zatwierdzone.

Ustawa o tymcz. ureg. fin. kom., dając w art. 5 związkom komunal
nym możność ustanowienia samoistnego podatku od kopalń, zastrzega 
wprawdzie w ustępie ostatnim, iż wpływy z tego podatku winne być użyte 
wyłącznie na cele inwestycyjne, to jednak nie ogranicza bynajmniej wpro
wadzenia tego podatku do wyjątkowych wypadków i na ograniczony okres 
czasu, jak to czyni w art. 21 w odniesieniu do podatku inwestycyjnego. 
Stą’d wniosek, że gdzie intencją ustawodawcy było ograniczyć wprowadze
nie podatku do pewnego czasu lub prawo poboru wiązać z pewnym celem, 
tam zamieścił onj w tym względzie wyraźny przepis, jak to właśnie uczynił 
w art. 21 ustawy. Jeżeli więc w postanowieniach art. 5 ustawy, normują
cych podatek od kopalń, brak w powyższym kierunku jakichkolwiek ogra
niczeń, to niema żadnych podstaw do przyjęcia, że podatek ten może byc 
uchwalany tylko na okres jednego roku.

Nr. 135. Uchwalenie podatku wyrównawczego za  rok  
1930/31 dla całej gminy w wysokości l]/2 złotego z 1 h a nie 
wymaga wedle przepisu art. 8 ust. z dnia 20 marca 1931 r. 
zezwolenia Wojewody.

(Wyrok z dnia 1 lutego 1933 r. L. Rej. 2766/32).

Skarżący zarzuca obrazę przepisu art. 8 ustawy z dnia 20 marca
1931 r. o podatku wyrównawczym, poz. 172 Dz. Ust., w związku z art. 1
i 2 ustawy z dnia 1 marca 1927 r., poz. 208 Dz. Ust., ponieważ pobór po
datku podwyższonego o 50% ponad ustawę nie jest pokryty zezwoleniem 
władzy wojewódzkiej.

Spór między skarżącym i władzą pozwaną sprowadza się do wykładni 
przepisu art. 8 ustawy z 1931 r.

Władza tłumaczy zastrzeżenie, zawarte w tym artykule, że podatek 
wyrównawczy za rok 1930/31 „w każdym razie nie może przekraczać gra
nicy oznaczonej art. 1 i 2 ustawy z dnia 1 marca 1927 r.” dosłownie, to 
znaczy, że w tem zastrzeżeniu, wg. zapatrywania władzy, ustawodawca 
miał jedynie na myśli c y f r o w e  granice z art. 1 i 2 powołanej usta
wy, natomiast nie objął tem zastrzeżeniem także zawartego w art. 2 tej 
ustawy ograniczenia prawa gminy do powiększenia wymiaru podatku wy
równawczego o 50%, a mianowicie uzależnienie tej podwyżki „od zezwo
lenia wojewody w porozumieniu z prezesem izby skarbowej”.

Skarżący natomiast jest zdania, że wobec powołania art. 1 i 2 usta
wy z 1927 r. należy przepis art. 2 stosować w całej rozciągłości, a więc 
łącznie z podanem tam zastrzeżeniem kompetencji.

N. T. A. nie uznał za trafne zapatrywania skarżącego.
Ustawa z dnia 1 marca 1927 r., poz. 208 Dz. Ust., przewidywała sa

moistny podatek wyrównawczy dla gmin wiejskich jedynie b. zaboru ro
syjskiego i to w okresie czasu do dnia 31 marca 1930 roku.

Ustawą z dnia 20 marca 1931 r., poz. 172, Dz. Ust., podatek taki 
wprowadzono dla gmin wiejskich na caiym obszarze Rzeczypospolitej, po
cząwszy od dnia 1 kwietnia 1931 r. Według tej ustawy ogólna suma po
datku m. in. nie może być wyższa od sumy złotych, równej ilości hektarów 
gruntów, opodatkowanej w gminie, pomnożonej na terenie województwa
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lubelskiego przez. „2”, czyli równej podwójnej ilości hektarów, podczas gdy 
według usitawy poprzedniej suma ta była ograniczona normalnie do wyso
kości równej pojedynczej ilości hektarów gruntów opodatkowanych, wy
jątkowo (art. 2) tylko granica ta mogła być podwyższona o 50%, czyli 
najwyższa granica z ustawy z 1927 r. wynosiła dla gmin wszystkich woje
wództw b. zaboru rosyjskiego tyle złotych, co 1V2 ilości hektarów 
gruntów.

Według ustawy z 1931 r. gminy pobierają podatek wyrównawczy bez 
potrzeby uzyskania zezwolenia władzy nadzorczej, natomiast według po
przedniej ustawy pobór podwyżki 50% był uzależniony od zezwolenia W o 
jewody, wydanego w porozumieniu z prezesem izby skarbowej.

W art. 8 ustawa z 1931 r. pozwoliła gminom wiejskim b. zaboru ro
syjskiego (ściślej w województwach wschodnich i centralnych) na pobór 
tego podatku także wstecz na okres budżetowy 1930/1931 r. z tem atoli 
zastrzeżeniem, że może on być pobrany jedynie na pokrycie „rzeczywiste
go" niedoboru, a nie niedoboru rachunkowego, przewidzianego w prelimi
narzu budżetowym, dalej, że nie może on przekraczać n o r m  p r e l i 
m i n o w a n y c h  w budżecie gminy na rok 1930/1931 oraz wreszcie, 
że „w każdym razie nie może przekraczać g r a n i c y ,  oznaczonej art.
1 i 2 ustawy z dnia 1 marca 1927 r.”

N. T. A. uznał, mając na uwadze powyższe wywody, że określenie 
„granicy” odnosi się wyłącznie do wysokości cyfrowych, podanych w art.
I i 2 ustawy z 1927 r., natomiast nie dotyczy kwestji kompetencji.

Z tych powodów zatem N. T. A. oddalił skargę jako nieuzasadnioną.

Nr. 136. Fakt posiadania w gminie zagospodarowanej 
nieruchomości lub „własnych plenipotentów" nie wypełnia po
jęcia „mieszkańca gminy“ w rozumieniu art. 29 i 30 ust. drog. 
z dnia 10 grudnia 1920 r., Dz. Ust. poz. 32/1921.

(Wyroki z dnia 1 lutego 1933 r. L. Rej. 9872/31 i 9873/31).

1. Maurycy Z. zaskarżył do Najwyższego Trybunału Administra
cyjnego orzeczenie Wydziału Powiatowego w Janowie Lubelskim z dnia
II  grudnia 1930 r. L. 1958 z tego powodu, że utrzymano w mocy nałożone 
na niego świadczenia drogowe w naturze na rzecz gminy miasta Kraśnika, 
chociaż skarżący w obrębie tej gminy nie mieszka.

Władza pozwana tego twierdzenia natury faktycznej, podniesionego 
już w postępowaniu administracyjnem, nie zaprzecza, sądzi atoli, że do 
pociągnięcia kogoś do świadczeń drogowych w naturze w myśl postano
wień art. 29 i 30 ustawy z dnia 10 grudnia 1920 r. o budowie i utrzymaniu 
dróg publicznych, Dz, Ust. poz. 32/1921, wystarczy także posiadanie na 
obszarze odnośnej gminy zagospodarowanej posiadłości nieruchomej i fakt 
opłacania w tej gminie podatków bezpośrednich.

N. T. A. tego zapatrywania nie uznał za trafne z powodów, wylu- 
szczonych w wyroku swoim z dnia 13 grudnia 1930 r. L. rej.: 4839/28, 
ogłoszonym w Zbiorze wyroków N. T. A. rocznik V III/S . pod Nr. 405. 
Sam fakt zatem posiadania zagospodarowanej nieruchomości nie wypeł
nia pojęcia „mieszkańca gminy”, jeżeli posiadacz tej nieruchomości nie po
siada także mieszkania chociażby w okresie czasowego pobytu.

Władza pozwana atoli takiej okoliczności w swej decyzji nie wysu
nęła, wobec czego N. T. A. uznał, że zaskarżone orzeczenie jest sprzeczne 
z wykładnią art. 29 i 30 ustawy, podaną przez N. T. A., i orzekł uchylenie 
zaskarżonej decyzji, jako niezgodnej z ustawą.

2. Maurycy Z. zaskarżył do Najwyższego Trybunału Administra
cyjnego orzeczenie Wydziału Powiatowego w Hrubieszowie z dnia 14 paź
dziernika 1931 r. L. 2171/31 w przedmiocie świadczeń drogowych w na
turze na rzecz gminy Białopole w r. 1931, zarzucając orzeczeniu sprzecz
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ność z przepisem art. 30 ustawy z dnia 10 grudnia 1920 r. o budowie
i utrzymaniu dróg publicznych, Dz. Ust. poz. 32/1921 r., ponieważ w obrę
bie wymienionej gminy nie mieszka.

Władza pozwana w złożonej odpowiedzi na skargę sama stwierdza, 
że Maurycy Z. „na terenie gminy Białopole nie mieszka, a, jak wiadomo, 
po większej części przebywa poza granicami kraju”. Władza sądzi jednak, 
że skoro wymieniony na obszarze gminy „ma własnych plenipotentów, 
którzy w jego imieniu i na jego rzecz załatwiają wszelkie sprawy, a także 
Zarząd lasów na terenie gminy Białopole prowadzi gospodarkę leśną”, to 
fakty te mogą uzasadnić obowiązek skarżącego ponoszenia świadczeń dro
gowych w naturze na rzecz wymienionej gminy.

Władza pozwana usiłuje zatem stworzyć pojęcie mieszkańca z mocy 
pełnomocnictwa, lecz jest to pojęcie zupełnie dowolne, prawu nieznane
i sprzeczne z wykładnią przepisu art. 30 ustawy, podaną w wyroku N. T. 
A., wydanym dnia 13 grudnia 1930 r. do L. rej.: 4839/28 w sprawie ze 
skargi Feliksa Siedlanowskiego. W  wyroku tym N. T. A. orzekł i uzasadnił, 
że przepisy art. 29 i 30 ustawy nie odnoszą się do tych „opłacających po
datki bezpośrednie”, którzy nie są jednocześnie mieszkańcami gminy w ro
zumieniu ustawy sądowego postępowania cywilnego.

Z powyższych względów N. T. A. orzekł uchylenie zaskarżonego 
orzeczenia, jako niezgodnego z ustawą.
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K R O N I K A .

SPRAWY USTROJOWE SAMORZĄDÓW.

O KODYFIKACJĘ PRAWA O USTROJU SAMORZĄDU  
TERYTORJALNEGO.

W  związku z uchwaleniem ustawy o częściowej zmianie ustroju 
samorządu tery tor jalnego wysuwa się sprawa uzgodnienia jej z obowią- 
zującem ustawodawstwem ustrojowem w poszczególnych dzielnicach. Do 
takiej kodyfikacji upoważnia uchwalona ustawa Prezydenta Rzeczypospo
litej. Termin zakreślony dla dokonania tej kodyfikacji określono do lat 
dwuch. Tymczasem wprowadzenie w życie uchwalonej ustawy o częścio
wej zmianie samorządu terytorialnego wytworzyć może pewien chaos 
w interpretacji obowiązującego prawa ustrojowego samorządów.

Z tego też względu Rada Związku Powiatów Rz. P. na posiedzeniu 
w d. 12 marca 1933 r. powzięła jednomyślnie uchwaię, ażeby „wystąpić 
do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z prośbą o możliwe jaknajrych- 
lejsze wykorzystanie upoważnienia do ogłoszenia jednolitych tekstów 
ustaw o ustroju samorządów”.

Wykonywując uchwalę Rady wystąpił Zarząd do Ministra Spraw 
Wewnętrznych w d. 10 kwietnia 1933 r. z memorjałem w powyższej 
sprawie, przytaczając na jej uzasadnienie następujące motywy:

„Współczesne ustawodawstwo przyjęło zasadę, że norma prawna, 
w prawidłowy sposób ogłoszona, jest znana wszystkim zainteresowanym. 
Wynika stąd bardzo ważny postulat pod adresem polityki legislacyjnej 
Państwa: prawo powinno być tak sformułowane i ogłoszone, ażeby na
prawdę stało się dostępne przynajmniej dla tych wszystkich, którzy mają 
dobrą wolę zapoznania się z niem. W  ten bowiem tylko sposób można 
zmniejszyć fikcyjność zasady powszechnej znajomości prawa, co w pań
stwie demokratycznem jest rzeczą konieczną.

Postulat powyższy w tym wyższym stopniu odnosi się do ustawo
dawstwa o samorządzie terytorjalnym. jako instytucji powszechnej i ogar
niającej swemi ramami organizacyjnemi wszystkich obywateli. Prawo 
komunalne cechować winna przeto jasność i przystępność. Z łatwością 
powinny się w niem orjentować nietylko władze, wykonujące nadzór nad 
samorządem, ale i każdy członek organu komunalnego, człowiek w de
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mokratycznym ustroju przeważnie prosty, bez przygotowania prawnicze
go, każdy urzędnik wykonawczy oraz każdy obywatel, który w swem 
życiu codziennem stale się styka z samorządem.

Uchwalona przez ciała ustawodawcze ustawa o częściowej zmianie 
ustroju samorządu terytorjalnego, pomijając już układ jej treści, jako 
ustawa o częściowej jedynie zmianie ustroju, pozostawia w mocy te 
przepisy dotychczasowych ustaw, które nie stoją w sprzeczności z jej 
postanowieniami. Pozatem ustawa formułuje nowe przepisy, nie ogląda
jąc się ściśle na brzmienie i sformułowanie przepisów ustaw dotych
czasowych —  i nierzadkie będą wypadki, kiedy trudno się będzie do
patrzeć wyraźnej sprzeczności, a jednak nowe sformułowanie unieważniać 
będzie lub zmieniać tekst dotychczasowy. Toteż ogłoszenie samej świeżo 
uchwalonej ustawy nie odpowie w żadnej mierze postulatowi polityki le
gislacyjnej, o którym była mowa poprzednio.

Dlatego art. 122 ustawy upoważnia Prezydenta Rzeczypospolitej do 
„ustalenia w drodze rozporządzeń z mocy ustawy dla całego Państwa lub 
poszczególnych jego obszarów tekstów ustaw dla ustroju gminy wiejskiej, 
miasta i powiatowego związku samorządowego, zawierających wszystkie 
obowiązujące w zakresie tego ustroju postanowienia ustawowe wraz ze 
zmianami, wynikającemi z ustawy niniejszej”. Wykonanie tego upraw
nienia ograniczone jest terminem dwuletnim.

Praca będzie niewątpliwie bardzo poważna i trudna. Tekst obowią
zujący będzie można bowiem ustalić w drodze wnioskowania przez po
równanie starych i nowych tekstów poszczególnych postanowień.

Jest to jednak równocześnie sprawa nader pilna. Wyczerpanie bo
wiem terminu dwuletniego, wobec wejścia w życie nowej ustawy w 60 
dni po jej ogłoszeniu wytworzy do pewnego stopnia nie formalną wpraw
dzie, ale faktyczną „lukę w prawie”. Powstanie niepewność i zamęt co 
do mocy obowiązującej poszczególnych przepisów, który powiększą na- 
pewno interpretacje, pochodzące z najrozmaitszych, nierzadko niewłaści
wych źródeł. Nikt nie będzie się orjentował, co naprawdę obowiązuje. 
Organa komunalne, władze nadzorcze, wszystkie urzędy, mające jakąkol
wiek styczność z samorządem, będą obarczone olbrzymią pracą dociekania
i interpretowania. Pracą o tyle nieproduktywną, że przecież ustawa upo
ważnia Prezydenta Rzeczypospolitej do interpretowania autentycznego 
przecinającego wszelkie wątpliwości.

Dlatego jest rzeczą ze wszechmiar pożądaną, bo zarówno ze wzglę
du na administrację rządową, i samorządową i najszersze warstwy oby
wateli, aby rozporządzen ia  Prezydenta, zawierające teksty jednolite uka
zały się jaknajszybciej i żeby dwuletni termin był skrócony do minimum”.

SPRAWY FINANSÓW KOMUNALNYCH.

W  pierwszej połowie roku 1932 zrzeszenia centralne samorządów 
(Związek Powiatów Rz. P.» Związek Miast Polskich i Związek Gmin 
Wiejskich) przedstawiły centralnym władzom państwowym sytuację fi
nansową samorządów oraz sposoby ich ratowania. („Samorząd Terytor- 
jalny”, zeszyt 1 i 2, 1932 r.).
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Postulaty Związków samorządowych posłużyły do opracowania pew
nych konkretnych projektów przez Komisję Uzdrowienia Gospodarki 
Komunalnej. Niektóre z tych projektów zostały opracowane i wyraziły 
się w formie rozporządzeń Prezydenta z mooą ustawy, inne są w okresie 
badań przez czynniki miarodajne.

Najważniejszemi zarządzeniami w kierunku uzdrowienia gospodarki 
samorządowej są: rozporządzenie Prezydenta Rz. o obniżeniu kosztów 
administracji komunalnej, powołania w tym celu komisji oszczędnościo
wych i rozporządzenie Prezydenta Rz. o egzekucji przeciwko związkom 
komunalnym, o których szerzej mówimy na innym miejscu (Przegląd 
ustawodawstwa).

Projektowana, a omawiana szeroko (w prasie i na Komisji Uzdro
wienia Gospodarki Komunalnej) sprawa konwersji krótkoterminowych 
zobowiązań związków komunalnych oraz obniżenia kosztów obsługi zo
bowiązań długoterminowych w drodze zniżki oprocentowania kredytów
i przedłużenia okresu amortyzacji, jako niezwykle trudna, nie doczekała 
się jeszcze rozwiązania.

W  SPRAWIE REGULOWANIA BEZSPORNYCH PRETENSJI W ZA 
JEMNYCH ZWIĄZKÓW KOMUNALNYCH ORAZ WŁADZ I URZĘDÓW

PAŃSTWOWYCH.

Idąc więc po linji zrównoważenia budżetów związków komunalnych 
centralne zrzeszenia samorządowe wystąpiły w d. 29 listopada 1932 r. 
do Prezesa Rady Ministrów z memorjałem, przedstawiającym niekorzystną 
sytuację samorządów z powodu zwłoki w regulowaniu im kwot przez 
niektóre władze i urzędy państwowe, co jest jedną z przeszkód do osiągnię
cia równowagi budżetowej.

Związki komunalne nie otrzymują regularnie nietylko pobieranych 
przez władze państwowe należnych im danin, lecz także należności za 
otrzymane od związków komunalnych świadczenia, jak np. należności za 
wodę. światło, za użytkowanie budynków, dzierżawę terenów komunalnych
i t. p. W  szeregu wypadków władze zalegają również z regulowaniem 
należności za czynności wykonywane przez związki komunalne na ich zle
cenie jak np. za doręczanie wezwań i pism urzędowych, za żywienie 
aresztantów, za dostarczone kwatery osobom wojskowym i t. p.

Ogólna suma tych należności w małych jednostkach komunalnych 
dochodzi do kwoty kilkudziesięciu tysięcy złotych, a w większych związ
kach komunalnych nawet do kilkuset tysięcy złotych. Zwłoka w płaceniu 
tych należności jest tem dotkliwsza, że równocześnie władze skarbowe, 
korzystając z przysługujących im uprawnień coraz energiczniej ściągają 
od związków komunalnych własne należności z tytułu pobranych podatków 
lub pożyczek. Nie negując słuszności ściągania od związków komunalnych 
należnych odnośnym władzom sum, memorjał podkreśla, iż co do wza
jemnych pretensyj materjalnych władz państwowych i związków komu
nalnych powinna być stosowana jedna miara.

Wobec powyższego niezbędnem jest wydanie zarządzeń zmierzają
cych do
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1) regulowania przez władze i urzędy państwowe na przyszłość 
wszelkich należności związków komunalnych bez zwłoki;

2) dokonania w najkrótszym czasie rozrachunków na podstawie wza
jemnego zaliczenia wszystkich pretensyj, wyłączając należności związków 
komunalnych z tytułu pożyczek, które z natury rzeczy muszą być trakto
wane osobno;

3) aby w przyszłości —  przed zastosowaniem przymusu w stosunku 
do związków komunalnych w kierunku ściągania od nich sum należnych 
władzom państwowym —  potrącano uprzednio z tych należności bezsporne 
pretensje materjalne związków komunalnych do władz i urzędów pań
stwowych.

Do dokonania powyższych rozrachunków najwłaściwiej należałoby 
wyłonić z izb skarbowych i wojewódzkich władz nadzorczych oraz zain
teresowanych związków komunalnych komisje rozrachunkowe, któreby 
ustaliły sposób spłaty tych należności, przyczem w wyjątkowych wy
padkach mogłyby być udzielane związkom komunalnym pożyczki z Ko
munalnego Funduszu Pożyczkowo - Zapomogowego.

O ile chodzi o spłatę przez związki komunalne pożyczek państwo
wym instytucjom kredytowym oraz zobowiązań prywatno - prawnych —  
to należałoby wprowadzić zasadę, iż odnośne instytucje mogą bez żadnych 
ograniczeń dochodzić swych pretensyj w wypadku gdy odnośne kwoty 
zamieszczone zostały w budżetach tych związków.

Zdanie zrzeszeń centralnych podzieliło Ministerstwo Spraw W e
wnętrznych i, nawiązując do wspomnianego memorjału, zwróciło się do 
Ministerstwa Skarbu w d. 14 stycznia 1933 r. Nr. S. F. 8 6 /8 /1  przedsta 
wieniem i prośbą „o potraktowanie sprawy rozrachunków między Skarbem 
Państwa a związkami komunalnemi jako pilnej”.

„Zwłoka w regulowaniu należności wobec związków komunalnych 
ze strony urzędów państwowych przyczynia się do pogorszenia staną 
wypłacalności związków komunalnych i do wzrostu wydatków na opłatę 
odsetek od długów bieżących związków komunalnych, co w konsekwencji 
wpływa ujemnie na wywiązywanie się związków komunalnych wobec 
państwowych instytucji kredytowych”.

O UMORZENIE ZALEGŁOŚCI Z TYTUŁÓW KOSZTÓW UTRZYMANIA  
POLICJI PAŃSTWOWEJ.

Ze sprawą polepszenia sytuacji finansowej samorządów, obarczo
nych zaległościami, ciążącemi na nich od wielu lat, jest związane wystą
pienie Związku Gmin Wiejskich z memorjałem do Ministra Spraw W e
wnętrznych o umorzenie zaległości z tytułu kosztów utrzymania policji 
państwowej. Motywy tego wystąpienia są następujące:

„Z mocy dawnej ustawy o policji państwowej z dnia 24 lipca 1919 r. 
(Dz. Pr. Nr. 61, poz. 363) obowiązane były powiatowe związki komu
nalne oraz miasta wydzielone z powiatów ponosić % część kosztów 
utrzymania policji państwowej, przyczem sposób pobierania od samorzą
du należnych z tego tytułu sum ustalić miało rozporządzenie Ministra 
Spraw Wewnętrznych.
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Wydane w tej mierze rozporządzenie z dnia 5 marca 1923 r. (Dz. 
Ust. Nr. 31, poz. 194) nałożyło na wymienione wyżej związki komunalni; 
obowiązek wstawiania do swych budżetów sum, które wskazywali im 
wojewodowie, jako udział w utrzymaniu policji. W myśl tego rozporzą
dzenia za podstawę obliczenia brano ogólne koszty utrzymania policji 
na obszarze poszczególnych województw z dodaniem do nich proporcjo
nalnie obliczonej części kosztów utrzymania Komendy Głównej.

W ten sposób wysokość kosztów utrzymania policji i udziałi: sa
morządu w ich pokrywaniu zależała od stanu liczebnego korpusu poli
cyjnego na obszarze poszczególnych województw. Przy tym sposobie 
obliczania, udział samorządu w kosztach był wysoce nierównomierny. 
Ponieważ w województwach wschodnich warunki bezpieczeństwa z przy
czyn politycznych były w czasie obowiązywania przytoczonych przepisów 
specjalnie fatalne, liczebność korpusu policyjnego była tam znacznie 
wyższa od liczebności jego w pozostałych województwach, to też samo
rząd w woj. wschodnich był niewspółmiernie obciążony z tytułu udziału 
w kosztach utrzymania policji państwowej, co było tem więcej rażące, 
iż właśnie owe województwa były i są gospodarczo słabsze, a przez to
i dochody samorządu mniejsze. Obciążenie temi kosztami było tak duże 
w województwach wschodnich, że dochodziło do 40%  budżetów samorzą
dowych i spowodowało, że samorząd nie byi w możności ich ponosić, i że 
z tego tytułu istnieją jeszcze zaległości na rzecz Skarbu Państwa mimo, 
że samorząd oddawna został uwolniony od ciężaru ponoszenia kosztów 
utrzymania poiicji.

Ogólna suma tych zaległości nie jest wysoka, niemniej ściąganie 
ich przez Skarb Państwa dotkliwie odbija się na finansach obciążonych 
niemi samorządów”.

O UTRZYMANIE WYSOKOŚCI UDZIAŁU ZWIĄZKÓW KOMUNAL
NYCH W OPŁACIE SKARBOWEJ OD SPOŻYCIA SPIRYTUSU.

Zmniejszanie się dochodów w związku z kryzysem poważnie zacią
żyło na związkach komunalnych. Tembardziej, że zalecenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Ministrem Skarbu w okólniku 
z d. 19 listopada 1932 r. Nr. 141 szły w kierunku zmniejszenia ciężarów 
podatników. Władze nadzorcze otrzymały polecenie badania pod tym 
kątem budżetów samorządów przy ich zatwierdzaniu. Szczególnie pole
cono ochronę ludności przed obciążeniem podatkiem inwestycyjnym.

W  takim okresie zamierzoną została obniżka udziału związków 
komunalnych w opłacie skarbowej od spirytusu.

Dlatego też centralne zrzeszenia samorządowe (Związek Powiatów 
Rz. P., Związek Miast Polskich i Związek Gmin Wiejskich) wystąpiły 
w d. 6 grudnia 1932 r. do Ministra Skarbu i Ministra Spraw Wewnętrz
nych z memorjałem, uzasadniającym szkodliwość tego zamierzenia. Mo
tywy tego przedłożenia są następujące:

„Opodatkowanie spirytusu i wyrobów wódczanych na rzecz samo
rządu terytorjalnego podlega stałej ewolucji, dla samorządu niestety 
wybitnie niekorzystnej.
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W art. 10 ustawy z d. 11.VIII.1923 r. o tymczasowem uregulowaniu 
finansów komunalnych ustalono je w wysokości 30%-towego dodatku do 
podatku od spirytusu i wyrobów wódczanych. Już jednak w r. 1924 
(ustawa z d. 31.VII.1924 o monopolu spirytusowym) przybrało ono inną 
formę: procentowy dodatek, zapewniający dochody elastyczne, przekształ
cony zostaje na sztywny u d z i a ł  w opłacie skarbowej w wysokości 
80 gr. od jednego litra 100%-towego spirytusu na cele konsumcyjne. 
W  stosunku do wysokości ówczesnej opłaty skarbowej udział samorządu 
terytorjalnego wynosił już tylko 24,39% zamiast 30% , jakie art. 10 
ustawy o finansach komunalnych zapewnił samorządowi terytorjalnemu. 
Udział ten, począwszy od roku 1924, do chwili obecnej, pozostaje bez 
zmiany, mimo, iż oplata monopolowa w tym okresie czasu uległa kilka
krotnie zmianom. Mianowicie w r. 1925 opłata monopolowa wynosiła zł. 
4,10, w r. 1926 —  zł. 6,5, w r. 1927 —  zł. 7,5, w r. 1930 —  zł. 8,5, w r. 
1932 —  zł. 6,— . Gdyby związki komunalne utrzymały przyznany im 
ustawą o tymcz. ureg. fin. kom. dodatek procentowy, to od jednego litra 
spirytusu pobrałyby w r. 1925 zł. 1,23, w r. 1926 —  zł. 1,95, w r. 1927 —  
zł. 2,25, w r. 1930 —  zł. 2,55, a obecnie zł. 1,80.

Stan dotychczasowy (80 gr. od jednego litra 100%-towego spirytu
su), aczkolwiek w świetle pierwotnych uprawnień, wynikających z ustawy
o tymcz. ureg. fin. kom., już bardzo niekorzystny dia związków komu
nalnych, m a  u l e c  d a l s z e m u  p o g o r s z e n i u .  Przygoto
wany projekt noweli do art. 43 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z d.
11.VII.32 o monopolu spirytusowym, określając udział samorządu tery
torjalnego wraz z udziałem na rzecz samorządu wojewódzkiego na 12%  
od opłaty monopolowej, wynoszącej obecnie zł. 6.—  obniża przypadające 
dotychczas z tego źródła dochody na rzecz związków komunalnych o 28%. 
Zamiast dotychczasowego udziału w wysokości zł. 1.—  od jednego litra 
spirytusu, z czego 80 gr. przypada na rzecz związków komunalnych, 
a 20 gr. na rzecz samorządu wojewódzkiego, udział wynosiłby tylko 
72 gr.. z których 57,6 gr. przypadłoby na rzecz związków komunalnych, 
a 14,4 gr. na rzecz samorządu wojewódzkiego.

Szacując wpływy roczne związków komunalnych z tego źródła na 
16,3 mil jonów złotych (w r. 1931/32 wpływy z dodatku do państwowych 
podatków od spożycia, zużycia, względnie produkcji wynosiły ogółem 
zł. 24.165.089, w czem udział w opłacie monopolowej od spirytusu sta
nowi niemal 75% , t. j. ponad 18 miljonów złotych) w razie przyjęcia 
projektu zmniejszającego dotychczasową wysokość udziału związków ko
munalnych w opłacie monopolowej, zmniejszenie dochodów związków 
komunalnych z tego źródła w cyfrach absolutnych wyrazi się sumą ponad 
4.500 tysięcy złotych rocznie.

W  obecnej sytuacji finansowej samorządu zmniejszenie o 28%  
źródła dochodów, które w budżetach związków komunalnych wynosi od
g __ 7,5% ogólnej sumy dochodów, rzecz prosta wpłynąć musi ujemnie
na i tak bardzo zachwianą równowagę budżetu. Podnieść również należy, 
iż wpływy z dodatku do państwowego podatku od spożycia, zużycia 
względnie produkcji, w których jak wyżej zaznaczono udział w opłacie 
monopolowej wynosi przeciętnie 75% , powtarzają się regularnie co mie

207



438

siąc i w dużym stopniu pozwalają one związkom komunalnym na ter
minowe wykonywanie swych zobowiązań.

Wreszcie zaznaczyć należy, iż obniżenie dotychczasowej wysokości 
udziału w opłacie monopolowej poważnie zmniejszy (prawie o 1 /3 ) zdol
ność kredytowania związków komunalnych przez Komunalny Fundusz 
Pożyczkowo - Zapomogowy, który w razie przyjęcia projektu utraci rocz
nie ponad 900 tysięcy złotych, co przy niemal całkowitym braku taniego 
kredytu komunalnego dotknie przedewszystkiem najbardziej finansowo 
słabe związki komunalne”.

W  SPRAWIE PROJEKTU USTAW Y O FUNDUSZU PRACY.

Ponieważ Fundusz Pracy przewiduje obciążenie samorządów na 
swoją korzyść w postaci 5%  od budżetów zwyczajnych powiatowych 
związków komunalnych a 1% od miejskich, czyniąc przez to samorządy 
podatnikami i to po uchwaleniu już budżetów —  przeto Związek Powia
tów Rz, P. na skutek uchwały swego Zarządu wystąpił d. 21 lutego 1933 
roku do Senatu z następującym przedłożeniem:

„Przyjęty przez Sejm projekt ustawy o Funduszu Pracy przewiduje 
duży udział samorządu terytorjalnego w akcji osiągnięcia zamierzeń 
ustawy. Fundusz Pracy, jak to wynika z uzasadnienia do projektu usta
wy, „jest tylko ośrodkiem inicjatywy własnej i zewnętrznej, ośrodkiem 
dyspozycji i uzgadniania wszystkich publicznych i prywatnych czynników, 
zmierzających do osiągnięcia celów ustawy, oraz środkiem kontroli 
(z punktu widzenia celów ustawy) celowości, kolejności prac przy pomocy 
Funduszu podejmowanych”. Ośrodkiem wykonania jest istniejący już apa
rat administracji państwowej. Tak pomyślana ustawa wyznacza zatem
i samorządowi terytorjalnemu funkcje aparatu wykonawczego, przy po
mocy którego Fundusz Pracy realizować będzie w dużym stopniu swe po
czynania dla osiągnięcia właściwych celów. Zarówno z punktu widzenia 
gospodarczego, przedewszystkiem z punktu widzenia racjonalnego zu
żytkowania środków materjalnych, wyznaczenie takiej właśnie roli związ
kom komunalnym jest słuszne. Ustawa jednak mimo, iż samorząd w bar
dzo dużym stopniu i przy pomocy własnych środków osiąga te same cele, 
jakie ustawa wyznacza Funduszowi Pracy, nie zadawala się faktem stwo
rzenia z samorządu ośrodka wykonania Funduszu Pracy, lecz nadto pocią
ga związki komunalne —  miasta i powiatowe związki komunalne —  do 
świadczeń materjalnych na rzecz Funduszu Pracy.

Art. 29 ustawy wyraźnie bowiem stanowi, iż „związki komunalne 
przekazują do Funduszu Pracy corocznie kwoty, odpowiadające:

dla związków komunalnych miejskich —  1% ich budżetów zwy
czajnych,

dla związków komunalnych powiatowych —  5%  ich budżetów zwy
czajnych.

Takie sformułowanie art. 29, wbrew wszelkim zasadom organizacji 
państwa, czyni ze związków komunalnych, będących korporacjami prawa 
publicznego, podatkowe jednostki płatnicze i jako takie pociąga narówni 
z osobami fizycznemi i prawnemi do świadczeń materjalnych na rzecz 
Funduszu.
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Brzmienie artykułu 29 przesądza wyraźnie, iż związki komunalne 
będą musiały przekazywać w gotowiźnie na rzecz Funduszu odpowiednie 
sumy. Przeżywany zaś przez związki komunalne kryzys finansowy, zre
sztą powszechnie znany, nie uzasadnia, by związki komunalne mogły ze 
swych budżetów przeznaczyć ponad te kwoty, które już wydają na cele 
opieki społecznej i zwalczania bezrobocia przez podejmowanie takich czy 
innych robót inwestycyjnych, jeszcze 1 względnie 5%  swych budżetów 
zwyczajnych w gotowiźnie na rzecz centralnego funduszu. Rozumiejąc, iż 
samorząd terytorjalny musi i to w szerszym stopniu, niż osoba fizyczna 
czy prawna, współpracować w realizowaniu zadań Funduszu Pracy, musi 
się jednocześnie stwierdzić, iż z racji swego stanowiska i zadań jest on 
powołany dla zaspakajania potrzeb lokalnych; w tym wypadku zwalcza
nia bezrobocia na swym terenie. Łagodząc przez lokalną działalność skut
ki bezrobocia, będzie samorząd terytorjalny realizował część tych zadań, 
które są przedmiotem Funduszu Pracy.

Wobec powyższego koniecznością staje się zmiana art. 29 ustawy 
w tym sensie, b y  z w i ą z k i  k o m u n a l n e  p r z e z n a c z a 
ł y  n a  c e l e  z w a l c z a n i a  b e z r o b o c i a  1 % w z g l ę d 
n i e  5% s w y c h  b u d ż e t ó w  z w y c z a j n y c h ,  p r z y -  
c z e m  z u ż y c i e  t y c h  s u m  w i n n o  b y ć  d o k o n a n e  
w y ł ą c z n i e  n a  w ł a s n y m  t e r a n i e  p o d  k o n t r o l ą  
o r g a n ó w  F u n d u s z u  P r a c y .

Z uwagi na obowiązujące związki komunalne przepisy budżetowe 
należy również w ustawie przewidzieć, że wydatki na akcję zwalczania 
bezrobocia mogą być pokrywane z nadzwyczajnych i celowych dochodów 
budżetowych (opłaty drogowe, podatek inwestycyjny).

Określenie charakteru Funduszu Pracy oraz fakt, że związki komu
nalne będą aparatem wykonawczym przy realizowaniu zadań Funduszu, 
uzasadniają także postulat, by ustawa zapewniła przedstawicielom samo
rządu terytorjalnego odpowiedni udział w organach Funduszu Pracy.

Ze względu na centralną organizację Funduszu da się to przepro
wadzić tylko przez powołanie przedstawicieli centralnych organizacyj sa
morządu terytorjalnego. (Związku Miast Polskich i Związku Powia
tów R. P.).

Traktując Fundusz Pracy, jako zjawisko wyjątkowe, ustawa kon
sekwentnie przeprowadza zasadę, iż nie można za pośrednictwem Fundu
szu zwalniać instytucji publicznej od jakichkolwiekbądź ciężarów lub 
świadczeń, które instytucje te dotychczas z mocy innych ustaw musiały 
ponosić. Zasadę tę narusza jednak art. 35 ustawy, zwalniając Skarb Pań
stwa od ponoszenia w całości lub w części kosztów robót meljoracyjnych, 
do ponoszenia których jest Skarb Państwa obowiązany z mocy odpowied
nich ustaw, przerzucając w ten sposób ciężar na Fundusz Pracy.

Ponieważ ustawa nie czyni pod tym względem wyjątku i dla innych, 
instytucyj publicznych, które narówni ze Skarbem Państwa z tytułu po
dejmowanych robót meljoracyjnych muszą ponosić koszty ich wykonania, 
jest rzeczą słuszną zniesienie przywileju Skarbu Państwa, wynikającego 
z art. 35.

Z punktu widzenia samorządu terytorjalnego podnieść wreszcie na
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leży fakt, iż Fundusz Pracy w dużym stopniu ma odciążyć także działal
ność samorządu terytorjalnego w zakresie opieki społecznej. Gwałtowny 
wzrost liczby osób, wymagających opieki spoiecznej, której ciężar spoczy
wa na samorządzie terytorjalnym, a równocześnie gwałtowne kurczenie 
się dochodów związków komunalnych były powodem, iż samorząd tery- 
torjalny domagał się nowych źródeł dochodowych, przy pomocy których 
mógłby zaspakajać wydatki na opiekę społeczną. Opracowany przez Ko
misję Uzdrowienia Gospodarki Komunalnej projekt ustawy o powszech
nym podatku obywatelskim miał właśnie na celu umożliwienie związkom 
komunalnym wywiązywanie się z zadań w zakresie opieki społecznej. 
Utworzenie Funduszu Pracy zdaje się przekreślać projekt ustawy o po
wszechnym podatku obywatelskim. Logiczną tedy konsekwencją jest, by 
Fundusz Pracy mógł zmniejszyć bardzo wydatnie kadry osób, wymaga
jących opieki społecznej. Będzie zaś mógł to uczynić tylko w tym wy
padku, gdy dysponować będzie odpowiednią ilością środków materjalnych. 
Przewidywane ustawą źródła dochodowe Funduszu tego jednak nie gwa
rantują. Dlatego też należy rozszerzyć grono zobowiązanych do świadczeń 
na rzecz Funduszu Pracy przynajmniej w tym zakresie, jak to przewidy
wał projekt ustawy o powszechnym podatku obywatelskim”.

W  sprawie tej mamy także wystąpienie Związku Miast Polskich, 
uchwalone na posiedzeniu Komitetu Wykonawczego d. 22.11.1933 r., któ
rego niektóre ustępy pokrywają się z przedstawieniem powyższem, a po
nadto określają stosunek do poszczególnych momentów działalności Fun
duszu Pracy („Samorząd Miejski” Nr. 6 z 1933 r.).

W  SPRAWIE PRZYJĘCIA EGZEKUCJI ADMINISTRACYJNEJ PRZEZ 
WŁADZE SKARBOWE.

Sprawa ta ma dla samorządów pierwszorzędne znaczenie. Uzależnio
na bowiem od możliwości przeprowadzenia egzekucji jest strona dochodowa 
budżetów związków komunalnych. Dlatego w sprawie tej wypowiedziały 
się centralne zrzeszenia samorządów jeszcze w okresie uchwalania usta
wy z d. 10 marca 1932 r. o przejęciu egzekucji administracyjnej przez 
władze skarbowe (Samorząd Terytorjalny , Zeszyt 1 i 2 —  1932 r.). Po
nieważ ustawa daje Radzie Ministrów poważne pełnomocnictwa wyko
nawcze —  dlatego centralne zrzeszenia samorządów (Związek Powiatów 
Rz. P., Związek Miast Polskich i Związek Gmin Wiejskich) występowały 
dwukrotnie do Ministra Skarbu i Ministra Spraw Wewnętrznych z pro
pozycjami takiego określenia przepisów wykonawczych, któreby nieutru- 
dniały zbytnio sytuacji finansowej samorządów. Pierwszy memorjał 
przedstawiony Ministrom: Skarbu i Spraw Wewnętrznych d. 31 maja
1932 r. ma zasadnicze znaczenie. Dlatego przytaczamy szczegółowo jego 
treść:

„Ustawa z dnia 10 marca r. b. o przejęciu egzekucji administracyj
nej przez władze skarbowe daje Radzie Ministrów możność zastosowania 
jej w całej rozciągłości do wszystkich danin komunalnych. Już z samego 
uzasadnienia projektu ustawy wynika, iż Rząd nawet liczy się z możli
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wością nieosiągnięcia oczekiwanych wyników i z tego powodu ustawa 
w /g  uzasadnienia projektu ma być wprowadzona tytułem próby.

Obawy przed nieznanemi wynikami żywiły już od samego początku 
związki komunalne, a mogły je mieć tembardziej, że wprowadzenie w ży
cie ustawy spowodować może kompletny przewrót w dotychczasowem po
stępowaniu podatkowem związków komunalnych. To też z chwilą wniesie
nia do Sejmu projektu ustawy, centralne organizacje samorządowe (Zwią
zek Powiatów Rzeczypospolitej Polskiej, Związek Miast Polskich i Zwią
zek Gmin Wiejskich) przedstawiły Panu Ministrowi Skarbu i Panu Mi
nistrowi Spraw Wewnętrznych swe uwagi, wskazując w nich przedewszyst- 
kiem, że ustawa z jednej strony może nie spełnić nadziei pokładanych 
przez władze skarbowe z ich punktu widzenia, a z drugiej strony może 
zwiększyć jeszcze istniejące już duże trudności finansowe związków ko
munalnych.

Wobec tego, że postanowienia ustawy mają być wypełnione kon
kretną treścią dopiero przez rozporządzenie Rady Ministrów, podpisane 
niżej organizacje, obawiając się pogorszenia istniejącego w związkach ko
munalnych stanu rzeczy, uważają, iż uzasadnioną jest ich prośba, z którą 
niniejszem mają zaszczyt zwrócić się do Pana Prezesa Rady Ministrów
0 udostępnienie im projektów odnośnych rozporządzeń Rady Ministrów
1 o umożliwienie im zajęcia stanowiska wobec tych projektów.

Nie czekając na spełnienie powyższej prośby, uważamy za właści
we przedstawić Panu Prezesowi Rady Ministrów szereg naszych postu
latów, ujętych częściowo w formie alternatywnej z prośbą o spowodowa
nie rozpatrzenia ich przez właściwe czynniki w trakcie opracowywania 
projektów odnośnych rozporządzeń ,a mianowicie:

I. Przejęcie narazie przez władze skarbowe czynności egzekucyjnych 
w szerszym zakresie na kilku tylko niewielkich terenach (np. w kilku po
wiatach różnych części Państwa), co wydaje się być uzasadnionem cho
ciażby z tego względu, że cała ustawa ma charakter próbnego szukania 
nowych dróg w ściąganiu świadczeń pieniężnych.

II. Wyłączenia z pod działania ustawy tych danin komunalnych, 
które ściągane były dotychczas przez organa komunalne, a przynajmniej 
zastosowania tego do gmin wiejskich oraz sześciu największych miast 
(Warszawa, Łódź, Wilno, Kraków, Lwów i Poznań).

Możność stosowania takich wyłączeń zastrzeżona została Radzie Mi
nistrów w ust. 2 art. 1 ustawy. Potrzebę wyłączenia z pod działania usta
wy danin, ściąganych dotychczas przez gminy wiejskie, uzasadnia już 
choćby liczba tych gmin. Urzędy skarbowe miałyby mianowicie do czynie
nia z wielką liczbą gmin, co w konsekwencji przyczyniłoby się do po
wstania dużej ilości prac o charakterze papierowym i manipulacyjnym, 
związanych ze sporządzeniem wykazów egzekucyjnych, dokonywaniem 
odpowiednich rozrachunków, jak również z należytem prowadzeniem ksiąg 
bierczych i czynności te władze skarbowe, stanowiące organizacyjne jed
nostki wyższego rzędu, dokonywaćby musiały zresztą na polecenie naj
niższych jednostek administracji publicznej. Trudności, na jakie władze 
skarbowe natknęłyby się przy ściąganiu danin na rzecz gmin wiejskich, 
byłyby wprost nie do pokonania, a przedewszystkiem miałoby to miejsce
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przy ściąganiu włościańskiego podatku gruntowego, łącznie z dodatkiem 
komun. Ten punkt widzenia znalazł zresztą swój wyraz w okólniku Mi
nisterstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 11.X.1926 r. Nr. S. F. 4619/20, 
skierowanym do pp. Wojewodów b. zaboru rosyjskiego. Ministerstwo 
stwierdziło wówczas, iż ściąganie podatków nie może „być poruczone se- 
kwestratorom skarbowym, gdyż w razie przydzielenia sekwestratorowi 
egzekucji podatku gruntowego, wszedłby tenże w rolę, do której nie jest 
powołany —  ściągałby sumę, o której nie wie, czy jest odpowiednia i na
leżycie nałożona przez zebrania gromadzkie oraz musiałby posiłkować się 
informacjami sołtysa lub wójta i faktycznie sprawowałby funkcję organu 
pomocniczego sołtysa wzgl. wójta. Zresztą sekwestratorzy obarczeni są 
czynnościami egzekucyjnemi innych podatków i należności skarbowych
i nie mogą być użyci do egzekucji włościańskiego podatku gruntowego. 
Powiększyłoby to także koszty administracji skarbowej, co w dobie tak 
trudnej sytuacji Skarbu Państwa jest niedopuszczalne”.

Za wyłączeniem z pod egzekucji władz skarbowych danin publicz
nych sześciu największych miast przemawiają przedewszystkiem względy 
na duże liczby płatników w każdem z tych miast, co w konsekwencji rów
nież pociągnie za sobą przedewszystkiem niepotrzebne zwiększenie czyn
ności manipulacyjnych, wzajemnej korespondencji organów komunalnych 
z władzami skarbowemi, a nawet konieczność dostosowania organizacji 
miejskiego i skarbowego aparatu podatkowego.

III. Przejmowania czynności egzekucyjnych przez władze skarbo
we od związków komunalnych tylko w tych wypadkach, gdy zostanie 
stwierdzone, iż komunalne organa egzekucyjne nie działają sprawnie, 
bądź też pociągają większe wydatki, niż miałoby to miejsce przy przejęciu 
egzekucji przez władze skarbowe. Odnośne zarządzenia winny być wyda
wane przez władze skarbowe w porozumieniu z właściwemi władzami nad- 
zorczemi związków komunalnych.

W  wypadku zamierzonego przejęcia egzekucji związki komunalne 
powinny być zawiadamiane przynajmniej na cztery miesiące naprzód, 
a to w związku z koniecznością wymawiania pracy ich personelowi. W  ra
zie przyjmowania dotychczasowego personelu egzekucyjnego związków 
komunalnych przez władze skarbowe, należałoby sprawę tę uregulować 
w ten sposób, aby związki komunalne, od których woli będzie niezależne 
zwalnianie części personelu, nie ponosiły ciężarów z tytułu praw emery
talnych zwolnionych pracowników, zwłaszcza zaś w tych wypadkach, gdy 
pracownicy ci będą przejęci przez władze skarbowe.

IV. Uznania urzędów skarbowych za władze egzekucyjne z pozo
stawieniem jednak całego wykonawstwa w zakresie egzekucji w dotych
czasowym rozmiarze właściwym organom związków komunalnych w cha
rakterze wykonawczych organów władz egzekucyjnych.

Przyjęcie tej zasady umożliwia art. 1 ust. 2 ustawy. Organami egze
kucyjnemi władz skarbowych byłyby zarządy związków komunalnych, po
siadające większy i bardziej sprawny aparat egzekucyjny, aniżeli posia
dają go władze skarbowe, które w wielu wypadkach musiałyby aparat ten 
dopiero tworzyć, co z kolei odbiłoby się na kosztowności egzekucji. Wzglę
dy lepszej i szerszej orjentacji organów komunalnych w stanie gospodar
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czym podatników ich zdolności płatniczych oraz wyboru odpowiedniego 
momentu dla rozpoczęcia czynności egzekucyjnych, przemawiają również 
na korzyść pozostawienia wykonania w zakresie egzekucji tym organom 
komunalnym. Nie można zresztą chyba przypuszczać, aby intencją pra
wodawcy była chęć wyzbycia się pomocy związków komunalnych przy 
przymusowem ściąganiu świadczeń pieniężnych.

V. Ustalenia terminów, w których władze egzekucyjne, po otrzy
maniu tytułów wykonawczych, obowiązane byłyby rozpocząć czynności 
egzekucyjne oraz ustalenia terminów, w których ściągnięte sumy powin
ny być przekazane uprawnianym instytucjom.

Potrzeba ustalenia ścisłych terminów rozpoczęcia czynności egzeku
cyjnych, jak również terminów, w których ściągnięte sumy powinny być 
przekazane związkom komunalnym, rozumie się samo przez się. W  dzi
siejszych warunkach, gdy duży odsetek danin komunalnych otrzymują 
związki komunalne w drodze przymusowego ściągania i w dodatku w okre
sie całkowitego niemal braku kredytu krótkoterminowego, terminy wpły
wów zaległości odgrywają poważną rolę i bez znajomości ich należyte 
wykonanie budżetu byłoby zagrożone.

VI. Wprowadzenia zasady proporcjonalnego podziału ściągniętych 
sum pomiędzy uprawnione instytucje z przyznaniem prawa pierwszeń
stwa należnościom za rok bieżący i poprzedni w razie zbiegu różnych ty
tułów wykonawczych i niemożności ściągnięcia odrazu całej należności.

Wprowadzenie zasady proporcjonalnego podziału ściągniętych sum 
pomiędzy uprawnione instytucje, mimo, iż ustawa nie wprowadza zasady 
równorzędności wszystkich zaległości powstałych z różnych tytułów, a tyl
ko czyni urzędy skarbowe właściwemi do ich przymusowego ściągania, 
jest jednak konieczne. Konieczność tę uzasadnia obecny stan zaległości 
podatkowych, przy likwidacji których zbieg różnych tytułów wykonaw
czych będzie stale miał miejsce. Równorzędne traktowanie tytułów wyko
nawczych w tych wypadkach jest kwestją zasadniczą, decydującą o moż
ności egzystencji i wykonywania obowiązków przez związki komunalne. 
Szczególniej w wypadkach niemożności ściągnięcia odrazu całej należno
ści, przy zbiegu różnych tytułów wykonawczych, zasada proporcjonalne
go podziału sum ściągniętych okaże się niezbędna. Proporcjonalność po
działu sum nie jest nową zasadą. Wprowadza ją już ustawa o tymczaso- 
wem uregulowaniu finansów komunalnych w art. 57, który wyraźnie mó
wi, iż „wpłaty na podatki (opłaty) państwowe, do których przypisane są 
dodatki komunalne, rozkłada się proporcjonalnie na podatki państwowe
i dodatki wszystkich związków komunalnych z przynałeżnemi odsetkami
i karami za zwłokę”.

Zastosowanie tej zasady przesądzone zostało zresztą, naszem zda
niem, w uzasadnieniu rządowego projektu omawianej ustawy, w którem 
zaznaczono m. in., że władze skarbowe najbardziej są powołane do czu
wania nad terminowem otrzymywaniem przez poszczególne związki pra
wa publicznego należnych im funduszów.

Co się tyczy przyznania niektórym zaległym daninom prawa pierw
szeństwa przy ich ściąganiu, to przemawia za tem wzgląd, iż należności 
bieżących okresów obrachunkowych, decydujących o równowadze budże
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tu, nie można traktować na równi z zaległościami z przed kilku lat. Za 
kolejnością w egzekwowaniu należności (prawo pierwszeństwa) przema
wiają także i względy natury moralnej —  nie można bowiem traktować 
zaległości, powstałych z winy administracji podatkowej poszczególnych 
instytucyj publicznych narówni z innemi zaległościami. Zastosowanie pro
porcjonalności bez przyznania prawa pierwszeństwa niektórym świadcze
niom byłoby mianowicie krzywdzące dla tych instytucyj, które przez 
umiejętną egzekucję, czy racjonalność gospodarki, nie dopuściły do two
rzenia się dużych zaległości. Z motywów przeto zarówno natury gospo
darczej, jak i natury moralnej, należności bieżących okresów obrachunko
wych oraz zaległości z poprzedniego okresu obrachunkowego winny po
siadać przywilej pierwszeństwa.

VII. Wprowadzenia obowiązku władz egzekucyjnych przedstawiania 
tym instytucjom, które przesłały im do egzekucji tytuły wykonawcze, per- 
jodycznych sprawozdań o ściągniętych sumach”.

Drugi memorjał wysłany do Ministrów: Skarbu i Spraw Wewnętrz
nych już po ukazaniu się rozporządzenia Rady Ministrów z d. 25 czerwca
1932 r. (D. U. Nr. 62, poz. 580) dotyczy spraw rozstrzygniętych tym roz- 
porziądzeniem, które nasuwają wątpliwości przy stosowaniu tych przepi
sów w życiu.

Wspomniane zrzeszenia centralne samorządów zwracają na nie uwa
gę, proszą o wyjaśnienia ewentualnie ich zmianę. Treści drugiego memor- 
jału jako omawiającego szczegółowo poszczególne paragrafy nie poda
jemy. Interesujący się tą sprawą znajdą go w Nr. 36 „Samorządu” 
z 1932 r.

OPIEKA SPOŁECZNA I BEZROBOCIE.
I

SPRAWA KOSZTÓW LECZENIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ.

Sprawa kosztów leczenia ubogich i opieki społecznej staje się po
dwójnie doniosłą dla samorządów w obecnym momencie. Zaciążyła prze- 
dewszystkiem bardzo poważnie na finansach komunalnych, a następnie 
wprowadziła dezorganizację w dziedzinie lecznictwa i opieki społecznej.

Ze stanowiska finansów komunalnych fatalnie przedstawia się spra
wa zaległych kosztów leczenia, jakie winny są gminy szpitalom publicz
nym, a które przekroczyły sumę 60 miljonów zł. Poważne zaległości wy
tworzyły się i w zakładach opiekuńczych.

Niema nadziei, aby w dzisiejszych warunkach i przy obecnych upra
wnieniach finansowych samorządów, można było zaległości te ściągnąć. 
Niema również nadziei, aby gminy bieżące koszta mogły regularnie płacić.

W  tym stanie rzeczy szpitalom publicznym i zakładom opiekuńczym 
grozi katastrofa. Pogarszał sprawę szpitali przepis ustawy o ubezpiecze
niu na wypadek choroby, który w art. 43 dawał kasom chorych przywilej 
płacenia za swych członków połowy taksy szpitalnej. (Przywilej ten znie
siony został w niektórych wypadkach całkowicie, w innych poważnie ob
niżony przez niedawno uchwaloną ustawę ubezpieczeniową).

W  tych warunkach szpitale i zakłady opiekuńcze, licząc się z nieza

214



445

płaceniem kosztów leczenia i opieki, kalkulowały swoje taksy dość wy
soko, co utrudniało jeszcze bardziej możliwość wywiązywania się gmin 
z bieżących kosztów leczenia ubogich lub kosztów opieki zakładowej.

W  rezultacie gminy starały się jaknajmniej zgłaszać ubogich do 
szpitali i zakładów opiekuńczych, chociaż przeżywany obecnie kryzys, 
liczbę potrzebujących leczenia i opieki znacznie zwiększył.

Wobec doniosłości sprawy wysunięty został z Komisji Uzdrowienia 
Gospodarki Komunalnej projekt ustawowego załatwienia tej sprawy. 
Sformułowane 2 projekty referenta Komisji, idące w kierunku określenia 
obowiązków poszczególnych związków komunalnych w dziedzinie leczenia
i opieki, powołania do życia wojewódzkiego funduszu wyrównawczego ko
sztów leczenia i opieki społecznej oraz danie gminom na powyższe cele 
nowe źródło dochodowe t. j. powszechny obywatelski podatek komunalny 
zostały przesłane do opinji centralnym zrzeszeniom samorządów.

Opinja Zarziądu Związku Powiatów przyjęta na posiedzeniu w d. 20 
czerwca 1932 r. wyraziła się w tym kierunku,

że rolę projektowanego funduszu wyrównawczego kosztów leczenia
i opieki pełnić winien zasadniczo samorząd wojewódzki, który winien być 
najszybciej zorganizowany; tworzenie zastępczo tego funduszu uznano 
za zło konieczne;

że na pokrywanie części nieściągalnych kosztów leczenia i kosztów 
opieki społecznej należy obrócić fundusze przewidziane w art. 10 i 25 
ustawy o finansach komunalnych, które na terenie b. zaboru rosyjskiego 
wpływają do Skarbu Państwa, chociaż przeznaczone są dla samorządu wo
jewódzkiego;

że w rozporządzeniu należy postanowić umorzenie zaległych powsta
łych przed dniem 1 kwietnia 1932 r. kosztów leczenia ubogich i opieki spo
łecznej, należnych zakładom, utrzymywanym przez Państwo, a innym za
kładom publicznym należne powstałe przed dniem 1 stycznia 1926 roku. 
Późniejsze koszta leczenia i opieki rozłożyć gminom na lat 10, bez pobie
rania odsetek i kar za zwłokę.

Ponadto wysunięto szereg poprawek do projektu w sprawie roz
działu ciężarów i t. d., mających mniej zasadnicze znaczenie.

Co do projektu rozporządzenia Prezydenta Rz. o powszechnym oby
watelskim podatku komunalnym, Zarząd wypowiedział się za jego wpro
wadzeniem, ale zaproponował powiększenie grona płatników, obniżając 
jednocześnie najniższą stawkę ryczałtową z 4 zł. na 2 zŁ; wypowiedział 
się za bardziej zróżniczkowaną skalą przy płatnikach podatku dochodo
wego i za zwolnieniem płatników, płacących już dodatki komunalne do 
państwowego podatku dochodowego.

Za wprowadzeniem tych projektów w zasadzie wypowiedział się
i Związek Miast Polskich w memorjale wniesionym do Komisji Uzdro
wienia Gospodarki Komunalnej przy Prezesie Rady Ministrów w d. 28 
czerwca 1932 r. W  szczegółach Związek Miast Polskich zgłosił również 
cały szereg zastrzeżeń i poprawek.

Projekty te wraz z opinjami Związków rozpatrzone zostały przez Ko
misję Uzdrowienia Gospodarki Komunalnej i sformułowane w ostatecznej 
redakcji.
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Najważniejsze postanowienia tego projektu rozporządzenia Prezy
denta Rz. o pokrywaniu kosztów leczenia ubogich i kosztów opieki spo
łecznej były następujące:

1) Do czasu powołania samorządu wojewódzkiego w każdem woje
wództwie będzie utworzony wojewódzki fundusz wyrównawczy kosztów 
leczenia i opieki społecznej.

2) Z wojewódzkiego funduszu pokrywane będą nieściągalne koszty 
leczenia i opieki społecznej w1 tych wypadkach, gdy nie będzie można usta
lić gminy obowiązanej do sprawowania trwałej opieki nad daną osobą.

Z tegoż wojewódzkiego funduszu pokrywane będą w połowie koszty 
leczenia chorób psychicznych i wenerycznych (drugą połowę obowiązane 
będą nadal pokrywać gminy).

Wojewódzkie fundusze będą pozatem przeznaczone do udzielania za
siłku poszczególnym gminom, obciążonym w zbyt dużym stopniu koszta
mi leczenia chorób długotrwałych, występujących nagminnie, lub epide
micznie.

3) Wojewódzkie fundusze wyrównawcze tworzone będą w jednej 
dziesiątej części ze składek powiatowych związków’ komunalnych i miast 
wydzielonych, a w 9/10  częściach ze składek gmin wiejskich i wszystkich 
miast województwa, przyczem gminy wiejskie pokrywać mają część, jaką 
fundusz wyrównawczy uregulował za ich mieszkańców, a gminy miej
skie —  za mieszkańców miast.

Rozkład powyższych składek ma być dokonywany w połowie propor
cjonalnie do wysokości budżetów zwyczajnych związków komunalnych, 
a w połowie proporcjonalnie do liczby ludności.

4) Bieg rocznego czasokresu, decydującego o nabyciu praw do opieki 
stałej, przerywa się na czas pozostawania danej osoby w opiece społecz
nej, gdy świadczenia do wykonywania opieki mają charakter stały, lub 
perjodyczny, i powtarzają się w odstępach czasu nie dłuższych, niż dni 3°.

5) Z dniem wejścia w życie tych nowych przepisów mają być umo
rzone należności gmin wobec państwowych zakładów psychjatrycznych, 
powstałe przed dniem 31.111.1931 r. Również mają być umorzone należno
ści gmin powstałe przed 1 stycznia 1926 r. wobec wszelkich innych szpi
tali publicznych, klinik i przychodni zarówno państwowych, jak i komu
nalnych.

Spłata zaległych kosztów leczenia, powstałych w czasie późniejszym, 
ma być rozłożona na lat 5, a w poszczególnych wypadkach będzie mogła 
być regulowana w ciągu lat 10.

Projekt rozporządzenia Prezydenta Rz. o powszechnym obywatel
skim podatku komunalnym zawierał następujące podstawowe postano
wienia:

1) Podatek będą mogły pobierać te gminy, które w granicach włas
nych budżetów nie będą w stanie pokryć wydatków na opiekę społeczną
i koszty leczenia.

2) Podatkowi podlegać będą mieszkańcy gmin, którzy ukończyli 21 
lat i płacą państwowy podatek dochodowy, tudzież ci, którzy, nie płacąc 
państwowego podatku dochodowego, utrzymują się jednak samodzielnie

Domniemanie samodzielnego utrzymania będzie przyjmowane w ra
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zie braku okoliczności, stwierdzających utrzymanie kosztem rodziny, bądź 
osób trzecich na skutek niezdolności do pracy przy braku własnych środ
ków utrzymania.

W województwach zachodnich nowemu podatkowi podlegać będą tyl
ko te osoby, które nie podlegają dodatkom komunalnym do państwowego 
podatku dochodowego.

Pozatem projekt przewiduje zwolnienie od podatku bezrobotnych, 
korzystających z prawa pobierania zasiłku z publicznych źródeł pomocy 
bezrobotnym, następnie osoby, korzystające z opieki społecznej publicz
nych instytucyj, osoby pobierające renty inwalidzkie, wojenne i t. p.

3) Stawka powszechnego podatku dla osób, płacących państwowy 
podatek dochodowy, wynosi od 6 do 60 zł. rocznie w zależności od docho
du. Dla osób, mających dochód roczny powyżej 30.000 stawka podatkowa 
wynosić będzie od 120 do 1.500 zł. rocznie; najwyższa stawka (1.500 zł.) 
ma być pobierana przy dochodzie rocznym przekraczającym 200.000 zł.

Stawka podatku powszechnego od płatników, którzy nie podlegają 
państwowemu podatkowi dochodowemu, wynosić ma 4 zł. rocznie w wy
padku prowadzenia przez płatnika samodzielnego gospodarstwa domowe
go i 2 zł. rocznie w pozostałych wypadkach.

Podane wyżej stawki podatkowe mogą ulec podwyższeniu; podwyż
ka nie może jednak wynosić więcej, niż 200% stawki zasadniczej.

Celem uzdrowienia wogóle sprawy leczenia i opieki społecznej
i przyspieszenia wprowadzenia w życie projektów Komisji Uzdrowienia 
Gospodarki Komunalnej przedstawiciele centralnych zrzeszeń samo
rządów w osobach Dr. M. Jaroszyńskiego, prezesa Związku Powia
tów Rz. P., Dr. K. Polakiewicza, prezesa Związku Gmin Wiejskich
i M. Porowskiego, dyrektora Związku Miast Polskich, przedstawili w d. 
10 października 1932 r. Ministrowi Opieki Społecznej Dr. S. Hubickiemu
i wiceministrowi Dr. E. Piestrzyńskiemu katastrofalny stan lecznictwa
i opieki społecznej, wysuwając swoje postulaty, dotyczące środków za
radczych:

1) Rewizji taks szpitalnych i zakładów opiekuńczych głównie przez 
racjonalizację kosztów zarządów i utrzymania tych zakładów, przyczem 
zakłady znajdujące się w zarządzie państwowym, powinny dać dobry 
przykład dla zakładów komunalnych.

2) Znow elizow ania ustawy o ubezpieczeniu na wypadek choroby 
przez zmianę art. 43 t. j. przez zniesienie przywileju kas chorych do 
korzystania z po.owy taksy szpitalnej.

3) Wydanie jednolitych przepisów o pokrywaniu kosztów leczenia 
ubogich i kosztów opieki społecznej, uwzględniając utworzenie funduszów 
wojewódzkich i ewentualnie centralnego.

4) Wprowadzenie specjalnego podatku na cele leczenia ubogich
i opieki społecznej t. j. t. zw. powszechnego obywatelskiego podatku 
komunalnego.

Postulaty te przychylnie zostały przyjęte przez Ministra Opieki 
Społecznej.

Ponadto Komisja Porozumiewawcza wymienionych zrzeszeń central
nych, samorządów zwróciła się w d. 30 listopada 1932 r. do Prezesa
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Bady Ministrów z memorjałem, w którym podnosi konieczność jaknaj- 
szybszego unormowania sprawy kosztów leczenia ubogich i opieki spo
łecznej oraz nadania gminom uprawnienia do poboru powszechnego oby
watelskiego podatku komunalnego. Popierając słuszność koncepcji, na 
jakiej oparte są projekty Komisji Uzdrowienia Gospodarki Komunalnej, 
zapowiada memorjał zgłoszenie konkretnych poprawek.

Sprawy wymienione nie doczekały się jednak definitywnego załat
wienia. Po wprowadzeniu zwłaszcza w życie Funduszu Pomocy Bezro
botnym, przekształconego następnie na Fundusz Pracy, który wprowa
dził na te cele cały szereg świadczeń podatkowych —  problematycznym 
stał się powszechny obywatelski podatek komunalny na koszta leczenia 
ubogich i koszta opieki społecznej.

Z tego też powodu Związek Miast Polskich i Związek Gmin Wiej
skich wystąpił do Prezesa Rady Ministrów oraz do Ministrów: Spraw 
Wewnętrznych, Opieki Społecznej i Skarbu z nowym projektem ustawy
o uregulowaniu zaległych kosztów leczenia ubogich i kosztów opieki 
społecznej.

Projekt ten przewiduje umorzenie należności gmin wobec państwo
wych zakładów psychjatrycznych z tytułu kosztów leczenia ubogich, 
powstałych przed 1 kwietnia 1932 r.

Następnie projekt postanawia, że z dniem wejścia w życie ustawy 
wygasają roszczenia, powstałe przed dniem 1 kwietnia 1932 r„ jakie 
mają wobec gmin wszelkie szpitale, oprócz poprzednio wymienionych 
oraz kliniki i przychodnie, utrzymywane przez Państwo i związki komu
nalne, o ile co do zasadności i wysokości tych roszczeń oraz właściwości 
gmin toczyło się postępowanie administracyjne i postępowanie to nie 
zostało zakończone decyzją ostateczną.

Postanowienie to ma zastosowanie także i do zakładów opieki spo
łecznej przez Państwo i związki komunalne utrzymywanych.

Projekt upoważnia Ministra Spraw Wewnętrznych w porozumieniu 
z Ministrem Opieki Społecznej do odraczania spłaty i ustalania terminów 
spłaty przez poszczególne gminy ich zobowiązań wobec wszelkich publicz
nych instytucji z tytułu kosztów leczenia ubogich i kosztów opieki spo
łecznej, istniejących w dniu wejścia w życie ustawy, a nie objętych wy- 
mienionemi wyżej postanowieniami.

Uprawnienia w powyższym zakresie może Minister Spraw We
wnętrznych w porozumieniu z Ministrem Opieki Społecznej przekazać 
w części lub całości wojewodom.

POPRAWKI DO PROJEKTU USTAW Y O UBEZPIECZENIU 
SPOLECZNEM.

Ponieważ uchwalony przez Sejm projekt ustawy o ubezpieczeniu 
społecznem, nie załatwiał całkowicie postulatów samorządów, Związek 
Powiatów R. P. na skutek uchwały Zarządu z d. 21 lutego zwrócił się 
do Senatu o wniesienie poprawek do wspomnianego projektu, idących 
w następującym kierunku:

Uchwalony przez Sejm projekt postanawia w art. 127 przyjmowanie
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chorych w wysokości 85% opłaty. Związek Powiatów domaga się uiszcza
nia całych 100%, a to z tego powodu, że rozporządzenie Prezydenta Rz. 
z 22  marca 1928 r., zobowiązując powiatowe związki komunalne i miasta 
do prowadzenia w szpitalach oddziałów dla chorych zakaźnych, stwarza 
tem samem niedobór w budżecie szpitalnym. Wspomniane rozporządze
nie w opłacie kosztów własnych utrzymania chorego nie wlicza kosztów 
rozbudowy i większych inwestycji.

Projekt ustawy o ubezpieczeniu społecznem nie przewiduje kto ma 
pokrywać brakujące 15% opłat za chorych z ubezpieczalni społecznej. Ze 
szpitalnego leczenia korzysta ludność niezamożna. Nie można więc pobie
rać od tej kategorji ludzi zwiększonych opłat szpitalnych, aby pokryć 
niedobór, wynikający z uprzywilejowania ubezpieczalni społecznych, roz
porządzających o wiele większemi funduszami niż samorządy. Nie można 
również pośrednio pociągać do świadczeń na rzecz ubezpieczalni społecz
nych gmin wiejskich, które za swoich ubogich, leczonych w szpitalach 
będą musiały płacić podwyższone opłaty, aby pokryć niedobór szpitala, 
powstały z obniżenia opłat od chorych z ubezpieczalni społecznych.

Projekt ustawy o ubezpieczeniu społecznem przewiduje w art. 5 
zwolnienie od obowiązku ubezpieczenia społecznego funkcjonarjuszy pań
stwowych, zawodowych wojskowych i pracowników polskich kolei pań
stwowych, a nie przewiduje zwolnienia funkcjonarjuszy samorządów. Wo
bec tego Związek Powiatów R. P. domaga się w myśl dawnych uchwał 
zwolnienia od obowiązku ubezpieczenia na wypadek choroby funkcjonar
juszy samorządowych, o ile związki komunalne zapewnią im świadczenia 
nie mniejsze od przewidzianych w ustawie o ubezpieczeniach społecznych. 
Poprawka idzie w tym kierunku, aby do takiego zwalniania pracownikó w 
samorządowych upoważnić Ministra Spraw Wewnętrznych w porozumie
niu z Ministrem Opieki Społecznej.

SPRAWA BEZROBOCIA.

Kryzys gospodarczy spowodował bardzo poważne bezrobocie. Stan 
bezrobocia odbił się poważnie na funduszach instytucyj zabezpieczenio
wych od bezrobocia, a zwłaszcza na Funduszu Bezrobocia.

Na dzień 31 grudnia 1929 r. Fundusz Bezrobocia posiadał 42.754 ty
siące zł. rezerw. Następne lata nietylko pochłonęły rezerwy, ale spowo
dowały bardzo poważne zadłużenia Funduszu Bezrobocia, przeważnie 
w Skarbie Państwa, który w myśl ustawy z d. 18 lipca 1924 r. o zabez
pieczeniu na wypadek bezrobocia obowiązany jest do zaliczkowych wpłat 
na poczet przyszłych dochodów instytucji, aby umożliwić wywiązanie się 
z ciążących na niej w stosunku do zapezpieczonych obowiązków.

Na dzień 31 grudnia 1931 r. Fundusz Bezrobocia posiadał już 114 
mil jonów zł. długów; zadłużenie to na dzień 1 lutego 1933 r. wzrosło do 
sumy 157 miljonów zł.

W  tym stanie rzeczy została przeprowadzona w d. 17 marca 1932 r. 
zmiana ustawy z 18 lipca 1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 
która poważnie ograniczyła możliwości uzyskania świadczeń dla bezrobot
nych, ę. jednocześnie podniosła wkładki dla więcej zarobkujących i robo
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tników sezonowych. Nowelizacja weszła w życie 11 lipca 1932 r. Jedno
cześnie wspomniana u stawa z 17 marca 1932 r. rozciągnęła na samorządy 
powiatowe przymus przyjęcia z ramienia Funduszu Bezrobocia czynności 
zastępczych, do czego zobowiązane dotąd były tylko gminy (wiejskie 
i miejskie), a rozporządzenie Ministra Opieki Społecznej z d. 8 września 
1932 r. wprowadziło obniżenie prowizyj do 3%  od wypłaconych zasiłków, 
co spowoduje w większości samorządów powiatowych zwiększenie włas
nych kosztów administracyjnych.

Bezrobocie zaciążyło nietylko na instytucji zabezpieczeniowej ro
botników fizycznych, jak Fundusz Bezrobocia, ale także na Zakładzie 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych, gdzie spowodowało także ogra
niczenie świadczeń i podniesienie wkładek.

Instytucje zabezpieczające od bezrobocia, których istnienie obli
czane jest raczej na okres normalny lub okres niewielkich przejścio
wych wahań, nie mogą ochronić zabezpieczonych od skutków tak poważ
nego kryzysu jakim jest obecny. Udzielają bowiem zasiłków na krótki 
okres, po wyczerpaniu którego robotnik czy pracownik umysłowy nie znaj
duje pracy. Dlatego władze państwowe musiały szukać nowych sposobów 
przyjścia z pomocą bezrobotnym czy to w formie zasiłku, czy dostarcze
nia zarobku, czy produktów spożywczych. Rolę tę spełniały fundusze, do
starczane przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej wojewodom, któ
rzy je obracali na zasiłki lub subwencje ewentualnie na pożyczki dla gmin 
dla zatrudnienia bezrobotnych.

Po nowelizacji ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, któ
ra, przez podniesienie wymagania przepracowania pełnych 26 tygodni 
(zamiast 20), poważnie zmniejszyła liczbę bezrobotnych, uzyskujących 
prawo do zasiłku, nieodzownem stało się zwiększenie pomocy dobro
wolnej.

Dla tego celu powołany został rozporządzeniem Prezydenta Rz. z d. 
23 sierpnia 1932 r. Fundusz Pomocy Bezrobotnym. Fundusz ten otrzymał 
na ten cel uprawnienia podatkowe, płynące z 9 różnych źródeł i pełnił 
swoje czynności przy pomocy komitetów lokalnych.

Następnie Fundusz Pomocy Bezrobotnym na podstawie ustawy z u. 
16 marca 1933 r. przekształcony został na Fundusz Pracy. Uprawnienia 
jego podatkowe i finansowe znacznie zostały przytem rozszerzone.

Samorządy odczuwają bardzo bezrobocie na swoim terenie. Starają 
się w miarę możności pomagać bezrobotnym czy to przez zatrudnienie 
przy robotach inwestycyjnych, o ile na ten cel mogły poświęcić pewne 
fundusze, czy organizując akcje pomocy drogą zbiórek produktów i t. d.

Jednak na niektórych terenach niedola bezrobotnych tak dawała się 
odczuwać, że wywoływała specjalną akcję samorządów pod adresem władz 
centralnych.

Sprawa bezrobocia była tematem obrad przedstawicieli gmin Woje
wództwa Śląskiego i to na 2 zjazdach zwołanych przez Związek Gmin Wo.i. 
Śląskiego w d. 17 maja 1932 r. i 1 lipca 1932 r.

Na zjazdach tych stwierdzono, że klęska bezrobocia w Woj. Śląskiem 
weszła w stadjum chroniczne, której dotychczasowemi środkami usunąć 
się nie da, a sytuacja z tego powodu doszła do szczytowego napięcia
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i grozi niebezpiecznemi komplikacjami. Dlatego też Nadzwyczajny Walny 
Zjazd Związku Gmin Woj. Śląskiego proponuje powołanie do życia na ca
łym obszarze państwa Naczelnej Władzy dla spraw bezrobocia, w skład 
której weszliby przedstawiciele: rządu, samorządu, zawodowych organi- 
zacyj pracodawców i pracowników.

Naczelna ta organizacja zajęłaby się całokształtem opieki nad bez
robotnymi, a więc wsparciami w gotówce i w naturze, opieką lekarską, za
trudnieniem bezrobotnych, zwalczaniem kryzysu psychicznego i t. p.

Następnie Nadzwyczajne Walne Zebranie domaga się natychmia
stowego ustawowego uregulowania wsparć dla bezrobotnych, podjęcia ro
bót publicznych w najszerszym zakresie, zorganizowania specjalnych ko
lumn roboczych, obejmujących zwłaszcza młodzież, która sama pracy zna- 
leść nie może. Proponuje zgromadzenie funduszów na wypłatę wsparć 
przez opłaty według odpowiedniej skali od wszystkich pracujących i przez 
opodatkowanie wyższych dochodów; a na uruchomienie robót publicznych 
przymusowe nabywanie wydanych w tym celu obligacyj państwowych.

Wobec tego, że największe bezrobocie dotknęło Woj. Śląskie. N. W. 
Z. domaga się specjalnego uwzględnienia Śląska przy rozdziale pomocy 
dla bezrobotnych oraz kierowania tam zamówień przez instytucje pań
stwowe i samorządowe.

SZKOLNICTWO I OŚWIATA.

SAMORZĄD SZKOLNY.

Na Zjeździe przedstawicieli rad szkolnych w dn. 12 lipca 1932 r. 
został omówiony i przyjęty projekt Komisji Rad Szkolnych, zmierzający 
do poważnego rozbudowania dotychczasowego samorządu szkolnego.

Projekt zwiększa liczebnie organy samorządu szkolnego. Wyłania 
w poszczególnych ogniwach 4-stopniowego samorządu stałe zarządy z 5 
osób (w opiece szkolnej 3 osoby); stałe komisje rewizyjne z 3 osób; mo
że również wyłaniać do poszczególnych spraw sekcje lub komisje.

Opieki i rady szkolne (gminne, powiatowe i okręgowe) mają zbie
rać się conajmniej raz na kwartał, a wygonione przez nie zarządy conaj-
mniej raz na miesiąc.

Zwiększony został i zakres działania samorządu szkolnego. Zakres 
ten podzielono na zlecony i własny. Zlecony zakres działania nie jest ści
śle określony w projekcie. Zdecydować o tym mają specjalne ustawy. 
Własny obejmuje całokształt szkolnictwa i oświaty, a więc oświatę przed
szkolną, szkolnictwo powszechne, zawodowe, oświatę pozaszkolną. W  dzie
dzinie tej samorząd szkolny obejmuje wszystkie czynności, a więc budo
wnictwo szkolne, gospodarkę budżetową, koncesje i t. d.

Finansową stronę projektu samorządu szkolnego rozstrzyga się w ten 
sposób, że „do czasu oparcia działalności organów samorządu szkolnego 
na własnych ustawowo zapewnionych źródłach finansowych wszelkie 
świadczenia pieniężne lub rzeczowe, połączone ze spełnianiem zadań sa
morządu szkolnego będą ponoszone przez właściwe jednostki samorządu 
terytorjalnego”.
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Gdyby właściwe jednostki nie mogły ponieść tych świadczeń —  za
stąpi je na jej rachunek właściwy organ nadzorczy samorządu terytor
ialnego. Ustalać budżet będą organa samorządu szkolnego, zatwierdzać 
ich władze nadzorcze w porozumieniu z władzami samorządu terytorjal- 
nego. W  razie nie dojścia do porozumienia rozstrzygać będzie ostatecz
nie właściwa państwowa władza szkolna.

Organizacje samorządu terytorjainego wypowiadały się wielokrot
nie za zniesieniem oddzielnego samorządu szkolnego i za zorganizowaniem 
go w ramach samorządu terytorjainego. Tembardziej wypowiadają się prze
ciwko rozszerzeniu ram obecnego samorządu szkolnego w wymienionym 
projekcie („Samorząd” Nr. 40 i 42 z 1932 r. i Nr. 1 z 1933 r.).

SPRAWA DOSTARCZANIA GRUNTÓW NA CELE SZKOLNICTWA.

W  sprawie powyższej Związek Powiatów Rz. P. zwrócił się w dn. 8 
października 1932 r. do Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych z następu
jącym memor jąłem:

„Ustawa z dn. 17.11.1922 r. o budowie szkół powszechnych zobowią
zała gminy do dostarczania gruntów pod budowę szkół powszechnych, usta
wa z 9.X.1923 r. o uposażeniu funkcjonarjuszy państwowych nałożyia obo • 
wiązek przydzielania kierownikom szkół 2 morgów gruntu do użytkowa
nia, wreszcie rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z 3.XII.1930 r. pośred
nio zobowiązało gminy do dostarczania odpowiednich gruntów pod budo
wę domów mieszkalnych dla nauczycieli szkół publicznych.

Zadania powyższe gminy zobowiązane są wykonywać przy pomocy 
własnych zasobów finansowych, które są niedostateczne nawet na pokry
cie bieżących potrzeb. Obecnie Państwo pomaga gminom w tym zakresie 
w trojaki sposób: a) wydzierżawia gminom grunty państwowe, pozo
stające w zarządzie Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych, b) władze 
ziemskie sprzedają gminom działki wydzielone w drodze parcelacji, 
c) grunta państwowe przydzielone przez b. władze rosyjskie pozostawiają 
władze polskie w bezpłatnem użytkowaniu gmin.

Jedynie trzeci rodzaj pomocy Państwa nie obciąża budżetów gmin, 
pozostałe zaś dwa nakładają obowiązek ponoszenia świadczeń pienięż
nych. Powstałe stąd zadłużenie należy bądź umorzyć, bądź też zawiesić 
czasowo wszelkie kroki egzekucyjne z tego tytułu.

Jeżeli zaś chodzi o uregulowanie tej kwestji na przyszłść, to roz
wiązać ją może jedynie wprowadzenie zasadniczych zmian w obowiązu- 
jącem ustawodawstwie w kierunku pozostawienia gminom w bezpłatnem 
użytkowaniu wszystkich gruntów państwowych przydzielonych na cele 
szkolne, a te, na których gmina pobudowała budynki szkolne, winny 
być odstąpione bezpłatnie na własność gminom. Z zapasu ziemi, uzyska
nego w wykonaniu reformy rolnej, należałoby przydzielić gminom na 
własność działki gruntu pod budowę publicznych szkół powszechnych bez
płatnie bądź też po cenie kosztów własnych”.
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W  SPRAWIE DOSTARCZANIA MIESZKAŃ NAUCZYCIELOM SZKÓŁ
POWSZECHNYCH.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z d. 3.XII.1930 r. 
(Dz. U. Nr. 86 poz. 662) nakłada na gminy obowiązek dostarczania 
mieszkań nauczycielom szkół powszechnych lub zastępczego płacenia 
dodatku mieszkaniowego. Interpretacja tego przepisu przez władze szkol
ne poszła tak daleko, że domaga się płacenia tego dodatku dla nauczy
cielki, zamieszkałej wraz z mężem w mieszkaniu dostarczonem przez 
gminę. Do takiego wspólnego zamieszkania obowiązuje żonę ustawo
dawstwo cywilne. Skoro gmina dostarczyła mieszkanie małżonkom to 
uważać należy, że wypełniła w myśl rozporządzenia Prezydenta Rz. 
swój obowiązek w stosunku do obu małżonków a nie jednego, jak się 
domagają władze szkolne.

Drugą trudność stanowią warunki, umożliwiające nieprzyjęcie miesz
kania od gminy przez nauczyciela i żądanie płacenia dodatku. Nieprzyj- 
mowanie mieszkań przez nauczycieli, zwłaszcza w wypadkach, gdy 'm 
się kalkuluje otrzymywanie dodatku, powoduje nieporozumienia i za
drażnienia z władzami gminnemi i ludnością.

Z tych powodów Związek Powiatów Rz. P. zwrócił się w d. 8 paź
dziernika 1932 r. do Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz
nego o zmianę dotychczasowych przepisów w kierunku zniesienia uprzy
wilejowania żony, mieszkającej z mężem w mieszkaniu dostarczonem 
przez gminę; wprowadzenia drogą ustawy przepisu zmuszającego nauczy
ciela do przyjęcia dostarczonego przez gminę mieszkania.

Podobne stanowisko zajął w tej sprawie i Związek Gmin Wiejskich 
w memorjale, złożonym w d. 29 września 1932 r. Ministrowi Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Ponadto centralne organizacje samorządowe (Związek Powiatów 
Rz. P., Związek Miast Polskich i Związek Gmin Wiejskich przesłały do 
Sejmu w d. 24 stycznia 1933 r. opracowany przez siebie projekt ustawy, 
zmieniającej ustawę z d. 17 lutego 1922 r. o zakładaniu i utrzymywaniu 
publicznych szkół powszechnych w kierunku zniesienia wyszczególnione
go wyżej uprzewilejowania nauczycieli na niekorzyść gmin.

W  SPRAWIE PRZEDSTAWICIELI W  PAŃSTWOWEJ RADZIE 
OŚWIECENIA PUBLICZNEGO I PAŃSTWOWEJ KOMISJI OŚWIATY

ZAWODOWEJ.

Rozporządzenie Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz
nego z d. 25 października 1932 r. powołując jako organ opinjodawczy 
Ministra W . R. i O. P. —  Państwową Radę Oświecenia Publicznego, nie 
przewiduje w niej przedstawicieli samorządu terytorjalnego, chociaż 
samorząd w dziedzinie szkolnictwa i oświaty odgrywa pierwszorzędną 
rolę.

Z tego też względu Komisja Porozumiewawcza Związku Powiatów 
R. P., Związku Miast Polskich i Związku Gmin Wiejskich wystąpiła 
w d. 28 listopada 1932 r. do Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia
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Publicznego z prośbą o zwiększenie składu Państwowej Rady Oświecenia 
Publicznego oraz Komisji Zawodowej przez powołanie przedstawicieli 
wyszczególnionych organizacji samorządu terytorjalnego.

Motywy swego stanowiska przytacza następujące:
„Należy przypuszczać, że pominięcie to nastąpiło jedynie skutkiem 

pomyłki lub przeoczenia. Zagadnienie oświaty bowiem w bardzo wysokim 
stopniu dotyczy samorządu terytorjalnego. Na samorządzie wszak ciąży 
cały szereg formalnych obowiązków w tej dziedzinie, które związki ko
munalne, borykając się z wielkiemi trudnościami finansowemi, wypeł
niają ze zrozumieniem doniosłości sprawy. Powtóre gros® ciężaru oświaty 
pozaszkolnej i innych poczynań kulturalnych samorząd terytorjalny dźwi
ga na swoich barkach dobrowolnie.

Pominięcie przedstawicielstwa samorządu terytorjalnego w składzie 
Państwowej Rady Oświecenia tembardziej musi dziwić, że powołano doń 
czynniki stosunkowo dalej stojące od zagadnień oświaty, jak np. samorząd 
gospodarczy.

Uwaga powyższa dotyczy również Państwowej Komisji Oświaty 
Zawodowej, w dziedzinie bowiem szkolnictwa zawodowego samorząd te
rytorjalny wraz z samorządem gospodarczym odgrywają decydującą rolę, 
utrzymując własnym kosztem cały szereg szkół zawodowych. Należy tu 
szkolnictwo rolnicze, prowadzone przez powiatowe związki komunalne na 
zasadzie ustawy z dnia 9 lipca 1920 roku o ludowych szkołach rolniczych 
(Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 398) oraz inne szkolnictwo specjalne, popie
rane przez samorząd terytorjalny dobrowolnie”.

W SPRAWIE NOWELIZACJI USTAWY DROGOWEJ.

W związku z wyrokiem Najwyższego Trybunału Administracyjnego 
z d. 1 lutego 1933, L. Rej. 9872/31 i 9873/31 interpretującym art. 29— 30 
ustawy z 10 grudnia 1920 r. o budowie i utrzymaniu dróg publicznych 
w tym kierunku, że „fakt posiadania w gminie zagospodarowanej nieru
chomości lub „własnych plenipotentów” nie wypełnia pojęcia „miesz
kańca gminy” w zrozumieniu art. 29 i 30 ustawy drogowej z 10 grudnia 
1920 r.” —  Związek Powiatów R. P. zwrócił się do Ministra Komuni
kacji i Ministra Spraw Wewnętrznych o znowelizowanie wymienionych 
artykułów ustawy drogowej.

Związek Powiatów R. P., powołując się na swój memorjał złożony
5 lutego 1931, przytacza na poparcie swego stanowiska następujące 
motywy:

„Obecnie sprawa nowelizacji art. 29 i 30 wymienionej ustawy, 
uprawniających gminy do pociągania do świadczeń w naturze, stała się 
szczególnie palącą. Artykuły te wymieniają jako obowiązanych do świad
czeń tych piatników podatków bezpośrednich, którzy są jednocześnie 
mieszkańcami gminy. Tymczasem praktyka poszła w innym kierunku. 
Zarządy gmin pociągały do robót drogowych względnie opłat zamiennych 
wszystkich posiadaczy nieruchomości z obszaru gminy, co zresztą nie 
wywoływało sprzeciwów 1 było tolerowane. Niewłaściwa, aczkolwiek 
słuszna praktyka gmin w tym zakresie, dotychczas milcząco potwierdza
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na, nie będzie jednak nadal mogła mieć miejsca wobec orzecznictwa 
N. T. A. z ostatnich lat. Już bowiem w wyroku z lS.^II.lOSO r. L. rej. 
4839/28 i ostatnio w wyrokach z dnia 1- lutego b r. L. rej. 9872/31 
i 9873/31 Najwyższy Trybunał Administracyjny wyraźnie stwierdził, „ iż  

fakt posiadania w gminie zagospodarowanej nieruchomości lub „własnych' 
plenipotentów” nie wypełnia pojęcia „mieszkańca gminy” w rozumienia 
art. 29 i 30 ustawy drogowej.

Dotychczas uznawana praktyka oraz zasady słuszności i sprawie
dliwości w rozdziale obciążeń, które mieliśmy już możność przedstawić 
Panu Ministrowi Robót Publicznych, przemawiają jednak za połączeniem 
obowiązku świadczeń w naturze z przedmiotem opodatkowania”.

Sprawa ta załatwiona została z inicjatywy posłów Klubu Ukraińskie
go. Uchwalona ustawa nie została jeszcze ogłoszona w Dzienniku 
Ustaw R. P.

UBEZPIECZENIE OD OGNIA.

UCHWAŁY RADY P. Z. U. W.

W  d. 27 —  29 października 1932 r. odbyło się posiedzenie Rady 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych poświęcone omówieniu 
i uchwaleniu budżetu na 1933 r.

Budżet został poważnie okrojony dla przystosowania go do możli
wości dochodowych. Ponieważ na skutek obniżek szacunków dochody Za
kładu poważnie zmalały, więc na 1933 r. przewiduje się przypis składki 
ubezpieczeniowej w wysokości 46.5 miljonów zł. Jest to olbrzymia róż
nica w porównaniu z latami poprzedniemi, kiedy np. w 1930 r. przypis 
składki wynosił 78,6 miljonów zł., w 1931 r. 67 miłjonów zł.

W  związku z obniżeniem się dochodów przeprowadzono obniżenie 
w budżecie pozycji kosztów administracyjnych z 12.658.000 na 10.900.000 
zł., co stanowi 15%. Obniżono także sumę przeznaczoną na akcję prze
ciwpożarową z 2.350 tysięcy zł. na 1.800 tysięcy zł.

Obniżając wymienione pozycje w budżecie starano się zagwaran
tować wystarczającą sumę na odszkodowania pogorzelowe. Starania te  
wywołane są słabym wpływem składek ubezpieczeniowych. Słaby wpływ 
składek spowodował zalegości Zakładu w wypłacie odszkodowań. Zale
głości wynosiły około 16 mai jonów zł. Ażeby nie zahamować pogorzel
com odbudowę —  Zakład podjął sprawę wypłacania odszkodowania na  
raty w tych wypadkach, kiedy właściciel zgodzi się na-taką spłatę lub 
gdy zalega ze składką. Takie rozkładanie umożliwia rozporządzenie Pre
zydenta Rz. P. z d. 27 października 1932 r. o zmianie niektórych posta
nowień rozporządzenia Prezydenta Rz. P. z d. 27 maja 192? r. o przy
musie ubezpieczenia od ognia i o P. Z. U. W.

Nowe przepisy egzekucyjne zdaniem Rady budzą poważne obawy 
co do ściągania zaległych składek. P. Z. V .  W . może się znaleźć w dalszej 
kolejce przy egzekucji. A wobec zwiększania się zaległości dobrowolne 
inkaso składek może się poważnie zmniejszyć. Może to mieć miejsc* 
zwłaszcza w tym wypadku, gdy płatnik dojdzie do przekonania, że ZaMaił
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nie jest w możności składkę tę przymusowo ściągnąć. I dlatego w związku 
z tem Rada powzięła następującą uchwałę:
>, ,,Ponieważ ściągnięcie bieżących, a zwłaszcza zaległych składek 
ubezpieczeniowych P. Z. U. W . w dziale przymusowym napotyka na trud
ności, a zaległości mnożą się w sposób zastraszający, ponieważ dalej 
wskazane jest dojście do płatników, przeto uprasza się Naczelnego Dy
rektora P. Z. U. W., aby przedsięwziął odpowiednie w Ministerstwie 
Skarbu starania, celem zezwolenia P. Z. U. W. na wprowadzenie w życie, 
aż do odwołania, instytucji inkasentów.

Wobec tego, że P. Z. U. W . posiada dość poważne rezerwy, zgro
madzone w latach pomyślniejszych, ulokowane w papierach procentowych, 
Rada poruszyła sprawę upłynnienia tych rezerw na zlikwidowanie zale
głości w odszkodowaniach pogorzelowych. Uchwaliła więc w tej sprawie 
następującą rezolucję:

„Ponieważ zaległości w wypłacie odszkodowań pogorzelowych wy
noszą przeszło 16 miljonów, zaś w obecnych ciężkich gospodarczych wa
runkach P. Z, U. W. swoich rezerw ulokowanych w wartościowych pa
pierach państwowych i publicznych instytucyj finansowych uruchomić nie 
może, ponieważ P. Z. U, W. ma ponadto do spłacenia w najbliższym 
czasie resztę pożyczki wziętej pod zastaw papierów wartościowych 
w Banku Polskim w kwocie 2 miljony, przeto Rada P. Z. U. W. zwraca 
się do p. Naczelnego Dyrektora z prośhą, aby poczynił odpowiednie sta
rania celem uzyskania gotówki potrzebnej dla wypłaty zaległych odszko
dowań pogorzelowych w drodze pożyczki pod zastaw papierów warto
ściowych w Banku Polskim, w P. K. O. lub w Banku Gospodarstwa 
Krajowego”.

PRZETRZYMYWANIE PRZEZ GMINY SKŁADEK P. Z. U. W .

Sprawą ściągania składek dla P. Z. U. W. od ubezpieczonych, 
a zwłaszcza przetrzymywaniem ich przez gminy interesowały się orga
nizacje samorządowe.

Związek Powiatów wydał w tej sprawie w d. 21 grudnia 1932 r 
pismo okólne do wydziałów powiatowych treści następującej:

„Na zasadzie art. 31 p. 3 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z d. 
27.V.1927 r. o przymusie ubezpieczeń od ognia i o  Powszechnym Zakładzie 
Ubezpieczeń Wzajemnych (Dz. Ust. R. P. Nr. 46, poz. 410) urzędy gmin
ne i magistraty zajmują się zbieraniem składek dla P. Z. U. W. z tytułu 
ubezpieczenia. Według art. 32 p. 3 noweli z r. bieżącego powołanego 
rozporządzenia zebrane składki winny być w terminie dwutygodniowym 
przekazywane Zakładowi.

Tymczasem w ostatnich latach gminy niedość energicznie przepro
wadzają pobór składek ogniowych, a ponadto zainkasowane składki prze
trzymują ;i zużywają na' własne potrzeby, co godzi zarówno w interesy 
Zakładu, jak i samych ubezpieczonych.

W  sprawie tej Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zajęło już sta
nowisko i poleciło, by władze nadzorcze nad gminami, po wydaniu odpo
wiednich zarządzeń w- kierunku zwrotu tych sum, pociągały tych kie-
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równików zarządów gminnych do odpowiedzialności dyscyplinarnej, ewen
tualnie kamo - sądowej, którzy dopuszczą się przetrzymania bieżących 
wpływów po dniu 1.X.1931 r. Odnośnie zaległości powstałych przed tą 
datą P. Z .U. W. zastosował ulgi w spłacie przez rozłożenie ich na raty.

W  związku z powyższem uprzejmie prosimy Wydziały Powiatowe, 
aby zbadały omawianą sprawę na swych terenach i w miarę możnośoi 
usunęły wszelkie błędy i niedokładności, jeśli miały one miejsce. Przy 
dokonywanych lustracjach działalności urzędów gminnych winny Wydziały 
Powiatowe zwracać baczną uwagę na pobór i terminowe przekazywanie 
składek do P. Z. U. W. Należy przytem wskazywać odnośnym władzom 
gminnym na niewłaściwość przetrzymywania składek oraz na przykra 
konsekwencje karne, jakie pociąga za sohą tego rodzaju postępowanie. 
Sprawa ta posiada tem większe znaczenie, iż ewentualność wytaczania 
spraw karnych z tego tytułu nie licuje z godnością urzędów publicznych 
i osłabia ich powagę w oczach ludności.

Nadmienić jeszcze należy, iż obowiązek stałego przestrzegania pra
widłowości poboru i przekazywania składek P. Z. U. W. znalazł wyraz 
w przepisach rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z d. 27 października
1932 r. o zmianei niektórych postanowień rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dnia 27 maja 1927 roku o przymusie ubezpieczeń od ognia 
i o P. Z. U. W. Znowelizowane brzmienie art. 32 w ust. 3 zawiera prze
pis, iż władze nadzorcze czuwają nad prawidłowym poborem składek 
przez urzędy gminne (magistraty) oraz nad przekazywaniem pobranych 
składek w przepisanym terminie do kas skarbowych. Przytoczona nowela 
uprawnia P. Z. U. W. w przypadkach opieszałego ściągania składek przez 
gminy do powierzania tych czynności specjalnym poborcom. Ze względu 
na odpłatne pełnienie tych czynności przez urzędy gminne nie należy 
doprowadzać do ich odbierania z uwagi na utratę pewnej stałej pozycji 
w szczupłych dochodach gminy”.

Podobne stanowisko w okólnikach do swych członków zajął Związek 
Miast Polskich i Związek Gmin Wiejskich.

W  sprawie przetrzymywania składek ogniowych przez gminy wy
powiedział się i Minister Spraw Wewnętrznych w okólniku Nr. 18 z d. 
28 lutego 1932 r., polecając pociągać przez władze nadzorcze winnych 
przetrzymania składki ogniowej do odpowiedzialności dyscyplinarnej.

MIĘDZYZWIĄZKOWA KOMISJA POROZUMIEWAWCZA.

Centralne organizacje samorządu terytorjalnego, a mianowicie: 
Związek Powiatów Rzeczypospolitej Polskiej, Związek Miast Polskich 
i Związek Gmin Wiejskich utwrzyły wspólną Komisję Porozumiewawczą, 
której zadaniem jest uzgodnienie stanowiska wspomnianych instytucyj we 
wszystkich ważniejszych sprawach, dotyczących samorządu terytorjalnego 
i wspólne reprezentowanie uzgodnionego stanowiska wobec Rządu i Par
lamentu.

Komisja Porozumiewawcza odbyła szereg posiedzeń i uzgodniła swo
je stanowisko w sprawach kosztów leczenia ubogich i kosztów opieki spo
łecznej, w sprawie powszechnego obywatelskiego podatku komunał-
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nego, w sprawie udziału związków komunalnych w opłacie skarbowej od 
spożycia spirytusu, w sprawie przejęcia egzekucji administracyjnej przez 
władze skarbowe, w sprawie uregulowania bezspornych pretensji wzajem
nych związków komunalnych oraz władz i urzędów państwowych w spr!'. 
wie przedstawicieli w Państwowej Radzie Oświecenia Publicznego i t. d. 
Uzgodnione stanowisko wymienionych centralnych zrzeszeń samorządów 
przedstawiane było właściwym władzom, co uwidocznione zostało w po
szczególnych sprawach, podanym w niniejszym zeszycie „Samorządu Te- 
rytorjalnego”.

ZE ZWIĄZKU POWIATÓW RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.

POSIEDZENIE RADY ZWIĄZKU POWIATÓW RZ. P.

W  d. 12 marca 1933 r .odbyło się w Warszawie posiedzenie Rady 
Związków Powiatów Rz. P.

Sprawozdanie z działalności Zarządu i Biura złożyi Prezes Związku 
Dr. M. Jaroszyński. Nad sprawozdaniem rozwinęła się dłuższa dyskusja 
zakończona następu jącemi uchwałami:

1) Przyjąć do zatwierdzającej wiadomości sprawozdanie Zarządu na 
okres sprawozdawczy.

2) Wystąpić do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z prośbą o mo
żliwe jaknajrychlejsze wykorzystanie upoważnienia do ogłoszenia jednoli
tych tekstów ustaw o ustroju samorządu.

3) Zwrócić się z apelem do wydziałów powiatowych, ażeby przy wy
konywaniu nadzoru nad gminami, szanowały w stopniu maksymalnym sa
modzielność czynnika obywatelskiego i przymusowe ingerowanie ograni
czyły do wypadków konieczności, podyktowanych interesem publicznym.

Po referacie Dyrektora Związku F. Brannego o zasadach polityki po
wiatowych związków komunalnych w dziedzinie opieki społecznej w chwili 
obecnej i obszernej dyskusji —  stwierdzono, że ustawodawstwo socjalne 
jest zanadto rozbudowane. Uznano intencję referenta, przestrzegającą 
samorządy przed niewłaściwem a zbyt kosztownem stosowaniem tego 
ustawodawstwa.

Po przyjęciu sprawozdania Komisji Rewizyjnej oraz budżetu na rok 
1933/34 —  Rada postanowiła zwołać Zjazd Główny na dzień 6 i 7 maja
1933 r.

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI SAMORZĄDÓW POWIATOWYCH  
WOJ. LUBELSKIEGO.

W  d. 3 lipca 1932 r. odbył się w Lublinie Zjazd przedstawicieli samo
rządów powiatowych, zwołany przez Zarząd Związku Powiatów Rz. P.

Obszerne sprawozdanie z działalności Związku na tle przeglądu sy
tuacji zreferował Prezes Związku Dr. M. Jaroszyński, obrazując omawia
ne projekty i zamierzenia Rządu. Nad sprawozdaniem wywiązała się ob
szerna dyskusja.
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Po referacie Dyrektora F. Brannego o kosztach leczenia i opieki 
społecznej i przeprowadzonej dyskusji, Zjazd powziął następujące rezo
lucje:

1) Zjazd wypowiada się zasadniczo za potrzebą stworzenia woje
wódzkiego funduszu, z któregoby pokrywano część kosztów leczenia cho
rych i kosztów opieki społeczinej.

2) Zjazd uznaje potrzebę wprowadzenia nowego podatku, któryby 
obowiązywał wyłącznie pewne kategorje osób, nie płacących dotychczas 
żadnych danin komunalnych.

3) Celem umożliwienia gminom regulowania kosztów leczenia i opie
ki społecznej, Zjazd wypowiada się ponadto za przywróceniem podatka 
na koszty leczenia, bądź też za podwyższeniem stawek podatku wyrów
nawczego.

Na wniosek p. Oryna Zjazd uchwalił —  konieczność obniżenia 
honorarjów lekarskich, które są nadmierne, zwłaszcza w tych wypadkach, 
kiedy koszt lekarza ponosi samorząd, oraz rezolucję apelującą do władz 
wojewódzkich o wpłynięcie na obniżenie opłat weterynaryjnych.

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI SAMORZĄDÓW POWIATOWYCH  
WOJ. BIAŁOSTOCKIEGO.

Zjazd przedstawicieli samorządów powiatowych Woj. Białostockiego, 
zwołany przez Zarząd Związku Powiatów Rz. P., odbył się .1 lipca 1932 r. 
w Grodnie. Sprawozdanie z działalności Związku przedstawił Prezes Dr. M. 
Jaroszyński. Nad sprawozdaniem rozwinęła się szersza dyskusja.

Dalszą część obrad poświęcono projektom rozporządzenia Prezydenta 
Rz., referowanym przez Dyrektora Brannego. W  dyskusji przeważała opinia 
za potrzebą stworzenia funduszów wojewódzkich, wyrównywujących nie
równomierne a nadmierne obciążenia niektórych gmin kosztami leczenia. 
W sprawie podatku obywatelskiego głosy były podzielone: poza zwolen
nikami tego podatku —  były głosy za podwyższeniem dotychczasowych 
(wyrównawczego), były również głosy przeciwko nowemu podatkowi i prze
ciwko podwyższaniu dotychczasowych.

W  wolnych wnioskach podniesiona została przez p. Kolendę sprawa 
zniesienia przywileju Kas Chorych w szpitalach publicznych.

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI SAMORZĄDÓW POWIATOWYCH  
WOJ. POLESKIEGO.

Zarząd Związków Powiatów Rz. P. zwołał na dzień 30 października 
1932 r. Zjazd przedstawicieli samorządów powiatowych Woj. Poleskiego 
w Brześciu nad Bugiem.

Po zreferowaniu sprawozdania z działalności Związku przez pp. F. 
Brannego i F. Grelę —  W-ice-prezes E. Dunin-Markiewicz zreferował spra
wę stosunku samorządu do rolnictwa, poddając pod dyskusję następują
ce tezy:

„Całokształt zagadnienia rolnictwa na Polesiu obejmuje:
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1) konieczność przebudowy ustroju rolnego i meljoraeji. jako stwo
rzenia racjonalnych podstaw produkcji,

2) wprowadzenie racjonalnych metod produkcji, zbytu i ubezpiecze
nia w najszerszych masach rolniczych, społeczne urobienie tych mas, jako 
przygotowanie do samodzielnej fachowej i organizacyjnej pracy,

3) fachową pracę w stojących na odpowiednio wysokim poziomie 
warsztatach, a wyspecjalizowanych działach produkcji roślinnej i zwie
rzęcej.

Zagadnienie wymienione w punkcie 2 oraz meljoracje, winny być 
przekazane w drodze ustawodawczej samorządowi terytorjalnemu.

Zagadnienia wymienione w punkcie 3 powinny objąć organizacje do
browolne.

Winien być utworzony wojewódzki organ kierujący i koordynujący.
W  dyskusji większość przemawiających wypowiedziała się za teza

mi referenta.
Z kolei omówiono projekty rozporządzeń o pokrywaniu kosztów le

czenia ubogich i kosztów opieki społecznej oraz o powszechnym obywa
telskim podatku —  zreferowane przez Dyrektora Brannego. Większość 
wypowiedziana się za utworzeniem wojewódzkiego funduszu wyrównaw
czego a przeciw wprowadzeniu powszechnego obywatelskiego podatku ko
munalnego.

Na wniosek p. Osmolowskiego Zjazd uchwalił następującą rezolucję:
„Uważając, iż praca w samorządzie terytorjalnym powinna być szko

łą samodzielnej i obywatelskiej pracy, Zjazd zwraca uwagę na postępu
jące zbiurokratyzowanie prac i organów powiatowych związków komunal
nych, które coraz częściej zwoływane są tylko dla załatwiania formalno
ści i papierków. Sprawę „odbiurokratyzowania” prac organów komunal
nych Zjazd poleca uwadze władz Związku Powiatów”.

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI SAMORZĄDÓW POWIATOWYCH  
WOJ. NOWOGRÓDZKIEGO I WILEŃSKIEGO.

W  d. 8 grudnia 1932 r. odbył się w Wilnie, zorganizowany przez 
Związek Powiatów Rz. P., Zjazd przedstawicieli samorządów powiatowych 
Woj. Nowogródzkiego i Wileńskiego.

Po złożeniu sprawozdania z działalności Związku przez Prezesa Dr. 
M. Jaroszyńskiego i szerszej dyskusji, Zjazd w związku ze sprawozdaniem 
uchwalił:

a) jednogłośnie rezolucję, stwierdzającą, iż chwila obecna nie jest 
właściwa dla powołania do życia na terenie Województw Wileńskiego i No
wogródzkiego samorządu rolniczego (Izb rolniczych). Izby rolnicze, nie 
mając zabezpieczonych dostatecznych funduszów, nie mogłyby spełniać 
właściwych sobie zadań, —  rozproszenie zaś i tak bardzo skromnych fun
duszów, łożonych dzisiaj na rolnictwo, bezwątpienia wpłynęłoby ujemnie 
na prace dobrowolnych organizacyj rolniczych i samorządu powiatowego 
w zakresie popierania rolnictwa;

b) rezolucję, wypowiadającą się przeciw wprowadzeniu odrębnego 
samorządu szkolnego na terenie województw wschodnich. Istotne jego
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funkcje natury administracyjno - gospodarczej, zaspakajane środkami 
materjalnemi, dostarczanemi przez samorząd terytorjalny, powinny bo
wiem wchodzić w zakres kompetencji samorządu terytorjalnego.

Z kolei Wice - prezes Związku E. Dunin-Markiewicz omówił stosu
nek powiatowych związków komunalnych jako związków poręczających 
do komunalnych kas oszczędności, wysuwając następujące postulaty, któ
rych przeprowadzenia samorząd powiatowy winien domagać się przy 
ewentualnej nowelizacji ustawy o komunalnych kasach oszczędności;

I. Związek poręczający przy zakładaniu komunalnej kasy oszczęd.- 
ności winien wyposażyć ją w kapitał zakładowy w wysokości conajmniej 
50 tysięcy złotych. Istniejące komunalne kasy oszczędności winny uzu
pełnić do tej samej wysokości swój kapitał zakładowy tylko w .tym wy
padku, jeśli suma kapitałów własnych (kapitał zakładowy, zasobowy, re
zerwowy i t. d.) nie dochodzi do wysokości 50 tysięcy złotych i to za 
uprzednią decyzją władzy nadzorczej.

II. Przewodniczący organów związku poręczającego winien być 
z urzędu przewodniczącym rady kasy. Rada kasy powinna posiadać cha
rakter rady nadzorczej i posiadać pełne uprawnienia w zakresie kontroli 
nad działalnością komunalnej kasy oszczędności.

III. Prawo zmiany statutu przysługiwać powinno ..wyłącznie orga
nowi stanowiącemu związku poręczającego, który winien wysłuchać 
uprzednio opinji rady kasy. Rada kasy miałaby prawo stawiania wniosków 
w sprawie zmian staitutu kasy.

IV. Rozdział zysków kasy poza odpisami statutowemi należeć po
winien do kompetencji organu stanowiącego związku poręczającego, który 
winien uprzednio wysłuchać opinji rady kasy.

V. Granicą maksymalną kredytów, udzielonych pod każdą postacią 
przez komunalną kasę oszczędności związkowi poręczającemu winno być 
5%  sumy wkładów oszczędnościowych, wżględnie za zgodą władzy nad
zorczej 20% tych wkładów.

W  dyskusji podzielono wywody referenta z tem zastrzeżeniem, aże
by stanowisko przewodniczącego rady K .K. O. nie było obsadzane z urzę
du przez przewodniczącego organu wykonawczego związku poręczającego, 
lecz w drodze wyborów przez radę z pośród członków. W wypadku nie- 
piastowania tego mandatu przez przewodniczącego organu wykonawcze
go winien on być z urzędu przewodniczącym komisji rewizyjnej. i

W dyskusji podniesiono również konieczność stworzenia kredytowej 
pomocy dla związków komunalnych, które bez tego nie będą mogły spła
cić swych zobowiązań wobec k. k. o.

k.-
ZJAZD PRZEDSTAWICIELI SAMORZĄDÓW POWIATOWYCH • 

W WOJ. STANISŁAWOWSK1EM.

W  d. 18 grudnia 1932 r. odbył się w Stanisławowie Zjazd przedsta
wicieli powiatowych związków komunalnych Woj. Stanisławowskiego, 
zwołany przez Związek Powiatów Rz. P.

Po złożeniu sprawozdania z działalności Związku przez Wiee-preze- 
sa W. Gajewskiego i Dyr. Brannego i przeprowadzonej dyskusji, Zjazd 
powziął następującą rezolucję:
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„Zjazd przedstawicieli powiatowych związków komunalnych woje w. 
Stanisławowskiego stwierdza, że dla umożliwienia zmniejszenia wydatków 
administracyjnych w obecnym czasie i w przyszłości, tudzież dla zapew
nienia ciągłości pracy i ustabilizowania stosunków rzesz pracowników ko
munalnych, koniecznem jest ustawowe unormowanie przepisów służbo
wych i emerytalnych etatowych pracowników samorządowych”.

Następnie omówiono projekt ustawy o częściowej zmianie ustroju 
samorządu terytorjalnego, zreferowany przez Wice-prezesa E. Dunin-Mar- 
kiewicza. W  dyskusji wysunięto pewne zastrzeżenia i obawy co do łącze
nia w gminy zbiorowe gmin jednowioskowych, zdolnych obecnie do speł
nienia swych zadań. Zastrzeżenia te zostały wyświetlone przez referenta.

Z  kolei omówiono sprawy szpitalnictwa zreferowane przez Dyr. 
Brannego. W  dyskusji wypowiedziano się za poczynieniem przez Zarząd 
Związku -odpowiednich kroków, aby dopłaty na rzecz szpitali publicznych 
zostały odpowiednio obniżone i rozłożone na poszczególne samorządy po
wiatowe i miejskie, oraz, aby Związek Powiatów przeprowadził badanie 
nad ewentualnym przejęciem szpitali publicznych przez samorządy powia
towe i miejskie.

ZE ZWIĄZKU MIAST POLSKICH.

POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIĄZKU MIAST POLSKICH.

W d. 3 lutego 11)33 r. odbyło się posiedzenie Zarządu Związku Miast 
Polskich, na którem zapadły następujące uchwały:

Przyjęto uchwały Komitetu Wykonawczego Zarządu Związku, przy
jęte na posiedzeniu w d. 14 grudnia 1932 r. (Samorząd Miejski Nr. 2 
z 1933 r.).

Po odczytaniu przez Dyrektora Związku M. Porowskiego, pisma Pol
sko - Amerykańskiej Izby Handlowej w sprawie udziału Związku Miast 
Polskich w Międzynarodowej Wystawie w Chicago —  postanowiono z uwa
gi na ciężką sytuację finansową Związku oraz miast, wogóle nie brać 
udziału w Wystawie:

Po zreferowaniu przez Dyr. Porowskiego sprawy o stanie prac 
vf Sejmie fiad 'rządowym projektem ustawy o częściowej zmianie ustroju 
samorządu terytorjalnego rozwinęła się szeroka dyskusja, w rezultacie 
której na wniosek radnego K. Ilskiego Zarząd jednomyślnie uchwalił na
stępującą rezolucję:

„Po wysłuchaniu sprawozdania Dyr. Porowskiego o projekcie usta
wy samorządowej,, przyjętej w drugiem czytaniu w Komisji Sejmowej. Za
rząd Związku Miast Polskich postanawia utrzymać w mocy swoje uchwa
ły powzięte w lutym 1932 r. oraz upoważnić Prezesa Związku do czynie
nia dalszych starań w kierunku realizowania zasad wyrażonych w tych 
uchwałach".

ZJAZD OGRODNIKÓW MIEJSKICH.

W  dn. 11 i 12 m,arca 1933 r. odbył się w Warszawie 1-szy Zjazd 
ogrodników miejskich. Zjazd po , rozważeniu wyczerpujących referatów 
stwierdził:
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1) Zupełny brak ogrodników nawet w niektórych miastach powy
żej 10.000 mieszkańców, oraz obsadzenie w wielu miastach odnośnych 
stanowisk przez ludzi niewykwalifikowanych.

2) Podporządkowanie, nawet w większych miastach, dyrekcji ogro
dów miejskich wydziałom technicznym. Tylko Magistrat Łodzi utworzył 
specjalny wydział ogrodniczy.

3) Sporządzanie planów ogrodów i decydowanie o zadrzewieniach 
przez inżynierów techników, nawet geometrów miejskich z pominięciem 
ogrodników.

4) Przeznaczanie na potrzeby plantacyj miejskich zbyt szczupłych 
funduszów, które nietylko nie dosięgają pożądanych 3?r budżetu miej
skiego, ale przeważnie są nawet dalekie od 1 % .

5) Brak dostatecznej ochrony prawnej zadrzewień i kwietników 
miejskich.

6) Wadliwa często polityka terenowa magistratów, które nie wy
zyskują sposobności do skupienia w swoich rękach obszarów, nadających 
się do urządzania plantacyj.

Referaty wygłosili zgodnie z programem pp. dyr. Leon Danielewicz 
„Plantacje miejskie w Polsce i zagranicą” i dyr. Stefan Iiogowicz „Prace 
przygotowawcze do urządzania plantacyj miejskich”.

W  pierwszym dniu Zjazdu uchwalono następujące wnioski i rezo
lucje:

1) I-szy Zjazd Ogrodników Miejskich poleca Komitetowi Planta
cyjnemu Miast Rzplitej zajęcie się sprawą ochrony prawnej roślin i plan
tacyj miejskich. Należy również ustalić ustawowo odpowiedni stosunek 
pomiędzy przestrzenią zabudowaną a przestrzenią przeznaczoną na plan
tacje miejskie.

2) Nawiązanie ścisłego kontaktu zaraądów miast z Komitetem Plan
tacyjnym Miast Rzeczypospolitej i Kołem Planistów w Warszawie w celu 
nadania odpowiedniego kierunku rozwojowi plantacyj miast w kraju.

3) Potrzeby mieszkańców miast wskazują na konieczność zarezer
wowania terenów leśnych, które będą służyły:

1) jako rezerwaty przyrody, 2) do celów spacerowych, wycieczko
wych i campingowych, 3) na szpitale i sanatorja, 4) na szkoły i zakła
dy wychowawcze. Tereny tego rodzaju należy: 1) zabezpieczyć możliwie 
blisko miast, 2) koncentrować w możliwie większe obszary i uzupełniać 
przez dolesianie, 3) dążyć, aby rozmieszczone były możliwie we wszyst
kich kierunkach dokoia miast, 4) ze względu na zanikanie lasów w oko
licach miast, zawiesić dalsze zdejmowanie ochrony leśnej i parcelację la
sów (podlegających ochronie), znajdujących się w promieniu 27 km. od 
środka miasta, gdyż dopiero w tym promieniu potrzeby miasta, według 
przyjętych norm, mogą być zaspokojone, 5) wyjątkowej opiece winny 
być poddane większe obszary leśne, które winny być uzupełniane i dole- 
sione, a nie dzielone i rozrywane nowemi osiedlami.

4) Utworzenie w każdem województwie stanowiska inspektora plan
tacyjnego, odpowiednio wykwalifikowanego, którego zadaniem byłoby 
kierownictwo i opieka nad plantacjami miast danego województwa, nie- 
posiadających odpowiedniego stałego technicznego kierownictwa plantacyj.
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W  drugim dniu Zjazdu odbyły się zgodnie z programem narady, 
które objęły referaty pp. Stan. Schónfelda w sprawie utworzenia sieci 
organizacyjnej ekspozytur Komitetu Plantacyjnego Miast Rzplitej na 
obszarze całego kraju; ref. dyr. Władysiawa Marcińca z Poznania w spra
wie zasad zadrzewiania ulic w miastach i referat p. Marjana Adamkiewi
cza w sprawie ogródków działkowych. Zjazd został zakończony wyświe
tleniem filmu propagandowego ogródków działkowych.

W  wyniku powyższych referatów i przeprowadzonej nad niemi dys
kusji Zjazd powziął następujące uchwały i rezolucje:

5) Zjazd uznaje, że w dużych miastach należy zorganizować wydzia
ły ogrodnicze tak, jak to ma już obecnie miejsce w Łodzi.

6) Obecni ogrodnicy miejscy miast polskich, uczestniczący w Zjeź- 
dzie ogrodników miejskch w r. 1933 w Warszawie, postanawiają przystą
pić niezwłocznie do tworzenia miejscowych Komitetów plantacyjnych oraz 
uznają Komitet Plantacyjny Miast Rzeczypospolitej za organizację cent
ralną.

7) Wzywa się Komitet PI. M. Rz. ażeby wpływał na magistraty 
w kierunku racjonalnego obsadzania ulic drzewami.

8) Wzywa się Komitet PI. M. Rz. do opracowania i wydania nowe
go doboru drzew do obsadzania ulic w miastach i osiedlach.

9) Wobec grożącej inwazji choroby wiązów, która idzie z zachodu 
i wywołuje ich wymieranie, wzywa się ogrodników miejskich do zgłasza
nia wszelkich zauważonych objawów do Stacji Ochrony Roślin.

10) Wzywa się Komitet Plant. M. Rz. aby przeprowadził zasadę 
obsadzania ważniejszych stanowisk ogrodników w instytucjach państwo
wych, społecznych i w miastach drogą konkursu, oraz powoływania na 
ważniejsze stanowiska ogrodników miejskich osób ze specjaLnem wy
kształceniem i znajomością ogrodnictwa miejskiego.

1) Zjazd wyraża apel do wszystkich zarządów miast polskich, aby 
na plantacjach miejskich zakładały karmiki zimowe dla ptaków i żeby 
zawieszały gniazda sztuczne dla ptaków na drzewach. Przy zadrzewie- 
niach parków, żeby uwzględniały sadzenie krzewów i drzew owocujących, 
odpowiednich na pokarm dla ptaków.

12) Pierwszy Zjazd ogrodników miejskich wyraża życzenie, żeby 
we wszystkich większych miastach polskich założone zostały ogrody 
szkolne, celem zaznajomienia młodzieży z przyrodą i rozbudzenia zami
łowania do świata roślinnego i pracy w ogrodzie.

Zjazd Ogrodników miejskich zwraca się do Związku Miast Polskich:

1) z prośbą, żeby poparł sprawę właściwego uwzględniania potrzeb 
plantacyjnych miast przy opracowywaniu planów regulacyjnych;

2) zwrócił baczną uwagę na stan i potrzeby plantacji szczególnie 
w mniejszych miastach.
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ZE ZWIĄZKU GMIN WIEJSKICH.

POSIEDZENIE RADY NACZELNEJ ZWIĄZKU, GMIN WIEJSKICH.

W  przeddzień Zjazdu Ogólnego delegatów gmin wiejskich w d. 23 
czerwca 1932 r. odbyto się posiedzenie Rady Związku.

Rada przyjęła sprawozdanie z działalności Zarządu i sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej; następnie uchwaliła budżet Związku na r. 1932/33 
według ułożonego przez Zarząd projektu.

Przyjęto, po referacie posła A. Pacholczyka, tezy do projektu usta
wy o częściowej zmianie ustroju samorządowego dla przedstawienia ich 
pod obrady Zjazdu Walnego.

Omówiono i przyjęto podobnie inne wnioski dla przedstawienia ich 
i uchwalenia na Zjeździe.

Pozatem wylosowano w myśl statutu % część ustępujących człon
ków Rady.

ZJAZD OGÓLNY DELEGATÓW GMIN WIEJSKICH.

W d. 24 czerwca 1932 r. odbył się w Warszawie Zjazd Ogólny dele
gatów gmin wiejskich.

Po przyjęciu jednomyślnem rezolucji w sprawie zakłócania porząd
ku i spokoju w Gdańsku przez organizacje hitlerowskie —  przystąpiono 
do omówienia projektu ustawy o częściowej zmianie ustroju samorządu 
terytorjainego, który zreferował poseł A. Pacholezyk. Nad referatem ro
zwinęła się obszerna dyskusja, w rezultacie której większością głosów 
przyjęto następujące tezy referenta:

„Zjazd Ogóln-y Delegatów Gmin Wiejskich zapoznawszy się z treścią 
projektu ustawy o częściowej zmianie ustroju samorządu terytorjainego, 
wypowiada w tej sprawie następujące ogólne postulaty:

I. Dotychczasowy stan prawny, oparty na ustawach zaborczych, 
wymaga jak najrychlejszej zmiany przez dostosowanie przepisów praw
nych do zmienionych warunków czasu. Ciągły stan wyczekiwania samorzą
du terytorjainego na niezbędne reformy tamuje rozwój życia samorządu 
i nomalne wykonywanie jego zadań.

Zjazd stwierdza, że uchwalenie przez ciała ustawodawcze ustawy
o częściowej zmianie ustroju samorządu terytorjainego, na podstawie 
projektu rządowego, jest kwestją palącą, która winna być załatwiona na 
najbliższej sesji parlamentu.

II. Ustawa o częściowej zmianie ustroju samorządu terytorjainego 
nie powinna uszczuplać dotychczasowych uprawnień samorządu i podry
wać jego samodzielności, będącej warunkiem nonnalnego rozwoju samo
rządu w spełnianiu zadań gospodarczych i kulturalnych.

W  tym celu w ustawie o częściowej zmianie ustroju samorządu te- 
rytorjalnego winny znaleść uwzględnienie następujące tezy:
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1. Upoważnienie dla P. Prezydenta Rzeczypospolitej do ogłoszenia 
obowiązujących w poszczególnych dzielnicach Państwa ustaw, przy 
uwzględnieniu zmian, aż po ostatnią ustawę włącznie.

2. Gmina, o ile nie stanowi jednego osiedla, dzielić się winna tylko 
na gromady.

Gromadę wiejską winno stanowić każde osiedle. Osiedla winny mieć 
możność łączenia się w jedną gromadę.

Gromady, które posiadają własność nieruchomą lub dobro gromadz
kie, z reguły winny mieć radę gromadzką. Pozostałe gromady, o ile liczba 
mieszkańców gromady przekracza 100 osób, winny mieć możność powoły
wania rad gromadzkich, za zgodą wojewody, na wniosek zebrania gro
madzkiego, po wysłuchaniu opinji rady gminnej i wydziału powiatowego.

Wybór sołtysa winien należeć do rady gromadzkiej, tam, gdzie nie
ma rady gromadzkiej —  do zebrania gromadzkiego. Gdyby zebranie gro
madzkie nie wybrało sołtysa, wybór winien należeć do rady gminnej.

Gromadzie winno być dane prawo wynagrodzenia sołtysa z fundu
szów gromady. Gdyby gromada nie posiadała na ten cel dostatecznych 
środków, rada gminna winna mieć prawo przyznawania całkowitego lub 
częściowego wynagrodzenia sołtysowi z funduszów gminy.

3. Konsekwencja odmowy zatwierdzenia wyboru wójta winna ulec 
zmianie w tym kierunku, że na wypadek odmowy zatwierdzenia wyboru, 
drugi wybór zatwierdza władza bezpośrednio wyższa.

4. Przepisy o ubezpieczeniu emerytalnem członków zarządu powinny 
się znaleść w specjalnej ustawie,, przyczem postanowienia te winny być 
traktowane wspólnie z przepisami emerytałnemi pracowników samorzą
dowych.

5. Winno być wprowadzone do ustawy postanowienie, że dłuższa 
praca w zarządzie gminy zwalnia od przewidzianej w ust. 5 art. 33 
praktyki i egzaminu.

6. W razie rozwiązania organów gminnych lub złożenia wójta lub 
sołtysa z urzędu —  nowe wybory winny się odbyć: do rady gminnej do 3 
miesięcy od dnia zarządzenia rozwiązania, zaś do Zarządu oraz wójta —  
w terminie 6 tygodni.

7. W  czasie trwania zawieszenia w urzędowaniu wójta tak zawodo
wego, jak i niezawodowego, winien wchodzić na jego miejsce zastępca, 
który pełni obowiązki do czasu wyboru nowego wójta.

8. Zarządzenia wykonania zastępczego na koszt obowiązanej gminy 
winny być wydawane nie przez władzę administracyjną, lecz przez orga
ny wyższego stopnia samorządu i tylko w ramach budżetu.

III. W  celu zapewnienia gminom normalnego funkcjonowania jej 
aparatu wykonawczego;, tudzież uchronienia gmin od strat materjalnych, 
na jakie bywają często narażone skutkiem nieuregulowania warunków 
służbowych funkcjonarjuszy gminnych, koniecznem jest wydanie ogólnej 
pragmatyki służbowej, regulującej w drodze prawnej stanowisko praco
wników samorządowych oraz sprawę zabezpieczenia emerytalnego.

Następnie omówiono aktualne zagadnienia rolnicze, zreferowane 
przez posła P. Lechnickiego.

Po dyskusji nad przedstawionemi przez referenta tezami —  zostały
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oiie w głosowaniu w całości przyjęte. Uchwały idą w kierunku ulżenia 
sytuacji finansowej wsi, wprowadzenia nadzorów sądowych w rolnictwie, 
walki z lichwą, ochrony celnej, wolnego i zorganizowanego wywozu za
granicę. uruchomienia kredytów, interwencyjnych zakupów przez P. Z. 
P. Z., zwrotu ceł przy wywozie, obniżenia taryf kolejowych.

Przyjęto sprawozdanie z działalności Zarządu Związku i sprawozda
nie Komisji Rewizyjnej.

Wreszcie dokonano wyborów % Rady z pośród kandydatów, ustalo
nych przez powołaną na Zjeźdzóe specjalną Komisję - Matkę.

POSIEDZENIE RADY NACZELNEJ ZWIĄZKU GMIN WIEJSKICH.

W dn. 24 września 1932 r. odbyło się posiedzenie Rady Naczelnej. 
Przyjęto do wiadomości zatwierdzenie przez Ministra Spraw Wewnętrz
nych statutu Związku Gmin Wiejskich.

Wobec ustąpienia z godności prezesa Związku A. Lednickiego, Rada 
wybrała przez aklamację na prezesa Wice-marszałka Sejmu Dr. K. Pola
kiewicza. Ustępującemu Prezesowi Lednickiemu Rada wyraziła za pracę 
dla Związku gorące i serdeczne podziękowanie.

Omówiono z kolei najbardziej aktualne bolączki samorządów z dzie
dziny finansów, szkolnictwa, koszty leczenia ubogich i koszty opieki spo
łecznej, usprawnienia administracji i sprawy pracowników gminnych.

Uchwalono zaprojektowany przez Zarząd regulamin Rady Naczelnej 
i Zarządu Związku.

Przyjęto wreszcie rezolucję związaną z treścią listów rezygnują
cych 4 członków Rady i 1 członka Zarządu Związku, wyjaśniającą zarzuty 
wymienionych członków.

ZE ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH PRACOWNIKÓW 
SAMORZĄDOWYCH.

DOROCZNY ZJAZD PRACOWNIKÓW SAMORZĄDU POWIATOWEGO.

W  d. 23 i 24 października 1932 r. odbył się w Warszawie IX Zjazd 
delegatów Związku Zawodowego Pracowników Samorządu Powiatowego.

Po przyjęciu sprawozdania Zarządu i Komisji Rewizyjnej Zjazd 
omówił cały szereg spraw zawodowych.

Położył silny nacisk na doprowadzenie do zjednoczenia związków 
pracowników samorządu gminnego, miejskiego i powiatowego, celem sku
teczniejszej walki w obronie praw i uposażeń pracowniczych.

W  sprawach zawodowych Zjazd polecił Zarządowi bronić praw na
bytych na podstawie dotychczasowych przepisów, dążyć wszelkiemi siła
mi do utrzymania 15% dodatku komunalnego, walczyć w obronie dotych
czasowych poborów, ż.ądać zwolnienia pracowników samorządowych od 
obowiązku należenia do Kas Chorych, stworzenia natomiast powiatowych 
funduszów pomocy na wypadek choroby, przystąpić do tworzenia spół
dzielni mieszkaniowych dla pracowników samorz. powiat.,, korzystając 
z kredytu w funduszu emerytalnym poszczególnych powiatów.
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Nadto Zjazd uznał, że obecne warunki na terenie samorządu nie na
dają się do załatwienia sprawy stosunków służbowych w drodze ustawo
dawczej. .,

Zjazd wypowiedział się także w sprawach ogólnosamorządowych, 
kładąc nacisk na unormowanie stanu prawnego, na zapewnienie samo
rządom trwałych podstaw finansowych, ulżenia samorządowi w jego obo
wiązkach i ułatwienia wybrnięcia z obecnej sytuacji finansowej.

W ALNE ZGROMADZENIE DELEGATÓW ZWIĄZKU ZAWODOWEGO  
PRACOWNIKÓW ADMINISTRACJI GMINNEJ.

W  d. 3 lipca 1932 r. odbyło się w Krakowie X V III Walne Zgroma
dzenie delegatów Związku Pracowników Administracji Gminnej R. P.

Sprawozdanie z działalności Zarządu i sprawozdanie Komisji Rewi
zyjnej przyjęto do zatwierdzającej wiadomości.

Po referacie posła A. Pacholczyka, Dyrektora Związku, o projekcie 
ustawy o zmianie ustroju samorządu terytorjalnego i przeprowadzonej 
dyskusji, Walne Zgromadzenie przyjęło do wiadomości poprawki referen
ta zgłoszone do projektu ustawy, dotyczące przepisów o pracownikach 
gminnych; uchwaliło domagać się usunięcia przepisu, nadającego zarzą
dom gmin prawo nakładania kar dyscyplinarnych na pracowników gmin
nych; uchwaliło wreszcie domagać się rychłego, ustawowego uregulowa
nia stosunków służbowych i postępowania dyscyplinarnego pracowników 
samorządowych.

Po referatach pp. M. Michalskiego i J. Krasowskiego przyjęto rezo
lucję, nawołującą pracowników administracji gminnej do pracy społecz
nej, kulturalnej i gospodarczej, a następnie do energicznego dokształca
nia się fachowego.

ZJAZD SEKRETARZY GMIN MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ.

W  d. 26 czerwca 1932 r. odbył się we Lwowie Zjazd delegatów 
Wschodnio - Małopolskiego Związku Sekretarzy Gminnych.

Omówiono sprawę zmiany ustawy o samorządzie terytorjalnym zre
ferowaną przez posła A. Pacholczyka. Delegaci wypowiedzieli się za  

szybkiem uchwaleniem ustawy i za wprowadzeniem gmin zbiorowych. 
W  zawodowych sprawach wysunęli żądanie dania pierwszeństwa dotych
czasowym sekretarzom przy obsadzaniu stanowisk w nowych gminach,
o ile posiadają kwalifikacje naukowe i praktyczne.

Po referacie prezesa Markowa Zjazd uchwalił zlikwidować Wschod
nio - Małopolski Związek Sekretarzy Gminnych i wstąpić do Związku Pra
cowników Administracji Gminnej.
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P R Z E G L Ą D  P IŚ M IE N N IC T W A .

Wacław Brzeziński: „ T e r y t o r j a l n a  o r g a n i 
z a c j a  g m i n y  w i e j s k i e j  w P o l s c e .  Wnioski do 
reformy". Rozprawa doktorska, przyjęta przez Radę Wydziału 
Prawa Uniwersytetu Warszawskiego. Z przedmową prof. B. 
Wasiutyńskiego. Nakładem Samorządowego Instytutu Wydaw
niczego i z zasiłku Seminarjum Prawa Administracyjnego 
Uniw. Warszawskiego. Warszawa 1932. Str. 128.

W momencie, kiedy walka o przyszły ustrój gminy wiej
skiej w Polsce, a zwłaszcza o jej terytorjalną organizację, do
chodziła z racji projektu ustawy o częściowej zmianie ustroju 
samorządu tery tor jalnego do punktu kulminacyjnego, ukazała 
się na półkach księgarskich praca Wacława Brzezińskiego. 
I należy powiedzieć — ukazała się w samą porę. Zajmuje się 
ona bowiem wszystkiemi problemami terytorjalnej organizacji 
gminy, znajdującemi się w ogniu politycznej walki. Grupuje 
je i analizuje systematycznie i objektywnie, poszczególnym za
gadnieniom nadaje należytą perspektywę zarówno historyczną, 
jak i wynikającą z porównania ich między sobą. Stawia więc 
całą sprawę w świetle innem, w takiem właśnie, w jakiem jej 
postawić me może polityczna walka, grzesząca z natury rzeczy 
jednostronnością, krótkowzrocznością i zrozumiałą przesadą.

Rozprawa składa się z trzech części. Pierwsza zajmuje się 
historją i obecnym stanem terytorjalnej organizacji gminy 
wiejskiej w Polsce. W drugiej autor analizuje sam problem 
i wyprowadza wnioski do reformy. W trzeciej oświetla kry
tycznie rządowy projekt ustawy o częściowej zmianie ustroją 
samorządu tery tor jalnego.

W ujętej zwięźle, a mimo to kompletnej, części historycz
nej, doprowadzonej do ostatniego momentu, autor nietylko 
przedstawia genezę dzisiejszego ustroju terytorjalnego gminy 
wiejskiej w trzech byłych dzielnicach Polski, ale także —  co 
jest rzeczą jeszcze ważniejszą — podaje przegląd idei refor- 
mistycznych, przedewszystkiem polskich, które przewijają się 
przez całe dzieje nowoczesnej gminy na ziemiach polskich. Naj
silniej i najbardziej konkretnie, bo przeważnie w kształcie
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sformułowanych projektów, występują one tam i wtedy, gdzie 
i kiedy pomimo niewoli mieliśmy względną możność decydowa
nia o sobie: a więc w b. Galicji z racji autonomji krajowej, 
w Królestwie Kongresowem zaś za czasów Wielopolskiego. 
Rzecz przytem godna szczególnej uwagi: główne problemy, 
około których koncentrowała się myśl reformy w przeszłości 
i które stanowiły oś wszystkich projektów, są te same, które 
i dzisiaj najbardziej nas zajmują. Mianowicie: terytorjum gmi
ny i wynikająca stąd kwestja gminy zbiorowej czy ściśle miej
scowej ; istnienie między wsią geograficzną, ujętą w formę pu
bliczno - prawnej organizacji gminy miejscowej z jednej strony, 
a jednostką powiatową z drugiej, jednostki pośredniej; wresz
cie —  przyjmując typ gminy zbiorowej — stosunek jej do po
szczególnych miejscowości geograficznych czyli kwestja pu
bliczno - prawnej samodzielności tych miejscowości w formie 
gminy miejscowej czy gromady. Oświetlenie tych problemów 
z historycznego punktu widzenia jest poważną zasługą autora. 
Stwarza bowiem szerokie tło dla aktualnego zagadnienia refor
my gminy wiejskiej i ułatwia wszechstronne traktowanie tego 
zagadnienia.

Śledząc i przedstawiając walkę koncepcyj reformy aż do 
ostatniej chwili, autor rozpatruje i systematyzuje również ście
ranie się myśli na ten temat w ostatnim okresie —  w tym 
samym, kiedy autor sam swą pracę pisał. Nie pomija nawet 
polemiki prasowej, usiłując wyłowić z niej, co jest istotnego. 
Z zadania tego — przyznajemy, bardzo trudnego, chociażby 
z tego powodu, że autor pisał swą pracę w momencie rozgry
wającej się walki — wywiązuje się zupełnie dobrze, bo nie da
jąc się wyciągnąć w toczącą się walkę, zachowuje do końca nie
zbędny w naukowej rozprawie spokój i objektywizm.

Za pewien błąd konstrukcyjny uważam pomieszczenie 
w części I-ej pracy, rozdziału 3-go „Ogólna charakterystyka 
terytorjalnej organizacji gminy“ ; nie jest to bowiem tylko 
charakterystyka stanu faktycznego i krytyczna tego stanu 
ocena, ale równocześnie wyc:ągnięcie wniosków na korzyść tez 
autora, które wynikają z analizy problemu, którą się autor 
zajmuje w części Ii-ej.

Część 11-ga pracy zawiera własną konstrukcję autora, 
opartą na analizie problemu. Założeniem, z którego autor wy
chodzi, jest polityczna ratio essendi samorządu; widzi ją autor 
w takim stanie rzeczy, gdzie „podmiot administrujący spra
wuje zarząd własnych interesów przez własne organy" (str. 81). 
Słabą stroną rozumowania autora jest brak podkreślenia względ
ności „własnych** interesów jednostki komunalnej przede
wszystkiem w stosunku do państwa. Względność owa zachodzi 
z punktu widzenia prawa, które państwo uznaje za właściwe 
do regulowania wszystkich interesów publicznych (a pojęcie 
publiczności interesu jest oczywiście też względne i od uznania
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państwa — czy państwem rządzącej grupy społecznej —  cał
kowicie zależne); zachodzi ona również z punktu widzenia fak
tycznego układu stosunków społecznych, który nie pozwala po
ciągnąć żadnej stałej granicy między interesem lokalnym, par
tykularnym, a interesem generalnym. Brak ów rodzić mógłby 
przypuszczenie, że autor stoi na stanowisku „naturalnych** 
interesów lokalnych w przeciwieństwie do interesów general
nych, „naturalnego** prawa do samorządu i uznania „pouvoir 
local“ za czwartą władzę w państwie. Zdaniem mojem założenie 
autora należałoby nieco skorygować czy raczej wyjaśnić. Racją 
sprawowania przez samorząd funkcyj administracji publicznej 
(zresztą racją, mojem zdaniem, niewyłączną) jest stwierdze
nie, że pewne sprawy publiczne tak blisko interesują pewne 
koła osób (zgrupowane na zasadach jakiejś wspólności, a więc 
w danym wypadku, gdy chodzi o samorząd terytorjalny, na za
sadach wspólności terytorjalnej), iż jest rzeczą pożyteczniejszą 
sprawować ich zarząd przez organa, wyłonione przez owe koła 
zainteresowane i wyposażone w niezależność od rządu, aniżeli 
przez urzędy, kierowane centralnie. A więc interesy, o których 
mowa, możemy nazwać „własnemi** tylko dlatego, że są one 
stosunkowo bliższe pewnej (w danym wypadku terytorjalnej) 
grupie społecznej, niż innym grupom, a bynajmniej nie dlatego, 
żeby były z gruntu odrębne od całości spraw publicznych.

Z omówionego założenia autor słusznie wyprowadza wnio
sek następujący „Za kryterjum decydujące o terytorjalnej 
organizacji związku komunalnego przyjąć więc musimy tery
torjalny zasięg zadań, które chcemy powierzyć danej jednostce 
komunalnej, czyli terytorjalny krąg zainteresowań w realizacji 
tych zadań** (str. 82). Ten zasadniczy postulat musi być jed
nak korygowany w praktyce dwoma innemi kryterjami, mia
nowicie: „obszar związku komunalnego powinien być wystar- 
czalny na pokrycie jego potrzeb materjalnych** i „powinien 
zapewnić samorządowi niezbędny do pracy element społeczny** 
(str. 83).

Przechodząc do analizy stosunków naszej wsi tak, jak one 
się obecnie przedstawiają (tu właśnie, z punktu widzenia kon
strukcyjnego, byłoby najwłaściwsze miejsce na charakterystykę
i krytykę stanu faktycznego gminy wiejskiej, którą autor po
mieścił w cz. I-ej) i jak się przedstawiają pod kątem tendencyj 
rozwojowych, autor słusznie stwierdza, że koncentrowanie w rę
ku samorządu powiatowego tych zadań, które nie dorastają do 
zainteresowań ogólnopowiatowych, kolidowałoby z zasadniczą 
myślą samorządu. Następnie stwierdza autor, że poniżej po
wiatu istnieją zadania publiczne, które interesują głównie jed
ną wieś, są zaś i takie, które są przedmiotem, wspólnego zain
teresowania szeregu wsi sąsiednich. Z tych samych powodów, 
co koncentrowanie zadań w powiecie, błędem byłoby pierwsze 
oddawać gminie zbiorowej lub drugie gminie ściśle miejscowej.
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Stąd wniosek: i s t n i e ć  p o w i n i e n  z a r ó w n o  s a 
m o r z ą d  g m i n y  z b i o r o w e j ,  j a k  i s a m o r z ą d  
p o s z c z e g ó l n y c h  m i e j s c o w o ś c i  g e o g r a f i c z 
n y c h  w f o r m i e  g r o m a d ,  j a k o  k o r p o r a c y j  
p r a w a  p u b l i c z n e g o ;  Powyższą swą tezę uzasadnia nier 
tylko stosunkami polskiemi, ale i dokonanemi i zamierzonemi 
reformami w Prusach, Anglji i Rumunji.

Godząc się W zupełności na główny wniosek autora, nie 
mogę się z nim zgodzić co do zakwalifikowania projektowanej 
przez niego organizacji gminy zbiorowej (okręgowej) do ka- 
tegorji gminy „złożonej". Momentem decydującym bowiem
o „złożoności" gminy jest pośredniość jej władztwa nad tery- 
torjum i nad mieszkańcami, mianowicie wykonywanie tego 
władztwa za pośrednictwem gminy miejscowej czy gromady. 
Tymczasem w koncepcji autora gmina okręgowa ma posiadać 
władztwo bezpośrednie oczywiście w oznaczonym zakresie. Za
chodzi tu więc zupełna analogja między np. stosunkiem powia
tu do gminy. Uzupełnianie się pod względem funkcyjnym władz
twu bezpośredniemu bynajmniej nie przeczy.

W części III-ej autor daje krytyczny pogląd na najważniej
sze sformułowania rządowego projektu ustawy o częściowej 
zmianie ustroju samorządu terytorjalnego, dotyczące terytor
jalnego ustroju gminy.

Całość pracy p. Brzezińskiego należy ocenić bardzo do
datnio. Jest to szczęśliwie zreasumowanie i zamknięcie ściera
nia się myśli ha temat głównego problemu ustroju gminy 
w okresie, który zakończyło świeżo dokonane uchwalenie usta
wy o ustroju samorządu terytorjalnego. Książka będzie bardzo 
przydatna do należytego zrozumienia nowej ustawy. A w przy
szłości przydać się może bardzo do poprawienia ustawy.

M. Jaroszyński.

Der Kreis Uslar. Herausgegeben von Landrat Dr. Jaenecke 
und Erwin Stein. Deutscher Kommunal - Verlag, Berlin - Frie- 
denau 1931, str. 164.

Nkkładem tego wydawnictwa ukazało się dotychczas szereg 
monografij miast i zaledwie kilka powiatów. Jedną z ostatnich 
monografij powiatów jest monografja powiatu Uslar, położo
nego w południowej części prowincji hannowerskiej.

Monografja powiatu Uslar nie jest monografją samorządo
wą w ścisłem tego słowa znaczeniu. Na całość składa się Szereg 
artykułów z zakresu geografji powiatu, historji, gospodarstwa, 
komunikacji, kultury, opieki społecznej oraz kilka szkiców roz
woju historycznego gmin do ostatnich czasów. Artykuły te, pi
sane przez różnych autorów i pod różnym kątem widzenia, wy
kazują, iż część redakcyjna nie stała na Wysokości zadania.
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Brak pewnej metody i pewnego określonego kierunku w opra
cowaniu powoduje,' iż po przeczytaniu całości rtioriografj i czytel
nik nie może wyrobić sobie dokładnego obrazu warunków kultu
ralnych i gospodarczych powiatu.

Obszar powiatu wynosi 348 km-, z czego 322 km2 przypa
da na grunta orne i lasy. Na obszarze tym mieszka 21.000 mie
szkańców. 53% ludności znajduje zatrudnienie w rolnictwie i leś
nictwie. Jest to zatem powiat o przeważającej ludności rolni
czej. Reszta ludności znajduje zatrudnienie w przemyśle, han
dlu i rybołóstwie. W powiecie znajduje śię 1.100 gospodarstw do
2 ha, od 2 ... 5 ha — 637, od 5 — 20 ha — 332, od 20 — 100
ha — 120 i 8 gospodarstw powyżej 100 ha. Z ogólnej powierzchni 
powiatu, wynoszącej 34.886 ha, przypada na grunta orne, ogro
dy, łąki i pastwiska 15;254 ha, a na lasy i kultury leśne 
17.898 ha.

Przechodząc do omówienia działalności samorządu powia
towego, należy podkreślić, iż wskutek braku metody opracowa
nia monografji, zaliczonej przez wydawców do monografij sa
morządowych, działalności tej trzeba było doszukiwać się w po
szczególnych artykułach. Musimy jednak stwierdzić, iż działal
ność ta jest bardzo skromna.

W dziedzinie popierania rolnictwa, na którą to dziedzinę 
nasz samorząd powiatowy zwraca baczną uwagę i łoży na ten 
cel znaczne środki, samorząd powiatowy w Uslar ogranicza się 
do subwencjonowania szkoły rolniczej, do dostarczania budynku 
dla szkoły rolniczej, prowadzonej i utrzymywanej przez izbę 
rolniczą oraz do subwencjonowania specjalnych związków ho
dowców. Samorząd powiatowy utrzymywał szkołę rolniczą od 
1907 do 1921 r., t. j. do czasu przejęcia jej przez izbę rolniczą. 
Na terenie powiatu istnieje szereg specjalnych związków rolni
czych np. związek hodowców świń, drobiu, 4 związki kontroli 
mleczności i t. d, Najlepiej zorganizowane są związki kontroli 
mleczności, które obejmują 21% krów, podczas gdy przeciętna 
dla Rzeszy wynosi 10%. Przeciętna wydajność mleka krowy, 
podlegająca kontroli, wynosi 6.000 kg. rocznie.

Związek hodowców drobiu, subwencjonowany przez samo
rząd powiatowy, przyczynił się do podniesienia hodowli drobiu 
na* terenie powiatu, zapewniając równocześnie dzidki założeniu 
spółdzielni zbyt jaj, które wywozi się poza teren powiatu do 
większych ośrodków miejskich.

Weterynarja należy do władz administracji ogólnej i sa
morząd na ten cel nie ponosi żadnych wydatków. Rzeźni publicz
nych ani prywatnych powiat nie posiada, a uboju bydła doko- 
nywują rzeźnicy we własnych rzeźniach (warsztatach).

W zakresie komunikacji samorząd powiatowy ogranicza się 
do utrzymywania 94 km. dróg powiatowych. W granicach po
wiatu znajduje się ponadto 42 km. dróg prowincjonalnych, ad
ministrowanych przez prowincję oraz 36 km. dróg gminnych.
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żadnych subwencyj gminom na utrzymywanie dróg powiat nie 
udziela.

Na terenie powiatu znajduje się 32 szkoły powszechne o 79 
klasach, a mianowicie 14 jednoklasowych, 11 — trzyklasowych, 
8 — czteroklasowych, 2 — pięcioklasowe, 1 sześtioklasowa i jed
na siedmioklasowa szkoła. Szkoły te są utrzymywane przez 
związki szkolne (gminy i obszary dworskie). Samorząd powia
towy utrzymuje rolnicze szkoły dokształcające, a przymus 
uczęszczania do szkół dokształcających zaprowadzono w 16 gmi
nach powiatu na 32 istniejące gminy. Ponadto powiat utrzymu
je jedną wędrowną szkołę gospodarstwa domowego i udziela 
subwencyj na oświatę pozaszkolną. Działalność naszych powia
tów w tej dziedzinie jest bardziej wszechstronna i nie ustępuje 
w niezem działalności samorządu powiatowego w Uslar, zwłasz
cza, że rolnicze szkoły dokształcające są niczem innem, jak tylko 
wieczorowemi kursami dokształcającemi dla młodzieży wiejskiej, 
odbywaj ącemi się pod kierunkiem nauczycieli szkół powszech
nych w budynkach tychże szkół.

W zakresie zdrowia publ. i opieki społecznej powiat utrzy
muje jednego lekarza, 1 higjenistkę - wywiadowczynię i 4 sio
stry w gminach. Na terenie powiatu znajduje się 16 akuszerek, 
wykonywujących swój zawód na tych samych warunkach, co 
i w naszych powiatach województw zachodnich. Lekarz sejmi
kowy udziela bezpłatnych porad osobom, uprawnionym do ko
rzystania z opieki społecznej oraz przeprowadza wykłady na kur
sach, urządzanych dla pracowników honorowych w zakresie 
zdrowia publicznego. Opiekę dentystyczną w szkołach zaprowa
dzono dopiero w 1930 r., jednakowoż brak zupełnie danych, 
kto ponosi koszty tej opieki.

P ow iat U trzym uje nadto jednego dezynfektora, aparat de
zy n fek cy jn y  i laboratorjum  rentgenologiczne.

Budownictwo mieszkaniowe finansowano z wpływów z po
datku czynszowego, ponadto pożyczek udziela powiatowa kasa 
oszczędności i samorząd powiatowy.

Budżetu powiatu na podstawie danych, zamieszczonych 
w monografji, nie można skonstruować. Brak bowiem danych 
kompletnych co do dochodów, a stronę rozchodową zupełnie po
minięto. Aktywa powiatu wynoszą ca 820 tys. marek, pasywa 
zaś około 535 tys. marek.

Z całości odnosi się wrażenie, iż monografję tę napisano 
dla specjalnych celów. Z jednego artykułu można wnioskować, 
iż chodziło w danym wypadku o obronę przed likwidacją po
wiatu.

F. Branny.
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życie gospodarcze Polski w wykresach (1926 —  1931).
Warszawa, 1932. Nakładem Polskiej Agencji Telegraficznej. 
Str. 169 fol.

Jest to opracowanie materjalu zbieranego przez Biuro Eko
nomiczne Prezesa Rady Ministrów. Sto kilkadziesiąt wykresów 
wraz z krótkiemi wyjaśnieniami informuje czytelnika o stanie 
gospodarczym kraju: o przebiegu konjunktury w latach oma
wianych, daje obraz produkcji przemysłowej, rolniczej, obraz 
wewnętrznych obrotów towarowych, handlu zagranicznego, cen, 
rynku pieniężnego, pracy i płac, dochody i wydatki państwa, 
wreszcie przegląd międzynarodowy wskaźników produkcji, han
dlu, cen, stopy dyskonta, kursu akcyj, bezrobocia i t. d. Wykre
sy i tabliczki statystyczne oraz wyjaśnienia bardzo dobrze 
skonstruowane i pouczające. Dają duży materjał faktów bardzo 
przejrzyście ugrupowany. Uważając wydawnictwo za bardzo 
udatne i pożyteczne, musimy z przykrością skonstatować le
kceważenie i niedocenianie w niem spraw samorządowych. 
Brak wszelkich danych z zakresu gospodarki i finansów samo
rządowych stanowi poważną lukę wydawnictwa.

K.
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Zbiór przepisów organizacyjnych, służbowych i emerytal
nych Magistratu m. Włocławka. —  Wydawnictwo Magistratu 
m. Włocławka 1933, str. 196.

Sprawy organizacji administracji miejskiej poczyniły 
znaczne postępy. Dowodem tego jest wydawnictwo Magistratu 
m. Włocławka, w którem zebrano przepisy, obejmujące sprawy 
organizacyjne, służbowe i emerytalne, a więc przepisy, nie po
dlegające częstym zmianom.

Zbiór przepisów podzielono na 3 części. Część pierwsza 
obejmuje statut organizacyjny Magistratu, organizację biur, 
regulamin pracy dla biur, instrukcję kancelaryjną oraz ramowy 
statut organizacyjny większych przedsięh:orstw miejskich i re
gulamin straży pożarnej.

Część druga zawiera przepisy służbowe, a więc statut służ
bowy, przepisy szczegółowe o komisjach dyscyplinarnych i po
stępowaniu dyscyplinarnem, odpowiednie paragrafy kodeksu 
postępowania karnego z 1932 r. i ustawowe przepisy uposaże
niowe, dotyczące związków komunalnych.

W części trzeciej,, zawierającej przepisy emerytalne, za
mieszczono statut o zaopatrzeniu emerytalnem pracowników 
komunalnych m. Włocławka, przepisy o komisjach emerytal
nych i lekarskich oraz przepisy o rachunkowości funduszu eme
rytalnego.

Poszczególne przepisy oparto na wzorach oraz na próbach 
i doświadczeniach własnych. Nie wdając się w merytoryczną 
ocenę tych przepisów, należy jednak uznać wydawnictwo po
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wyższe za bardzo celowe i pożyteczne. Może ono służyć jako 
wzór dla tych magistratów, które dotąd nie uregulowały całego 
szeregu spraw z zakresu organizacji administracji miejskiej. 
Wydawnictwem tem winny się zainteresować magistraty, a opie
rając się na poświadczeniach własnych i innych, przystąpić do 
opracowania podobnego zbioru choćby w skromniejszej formie.

Przystępna cena (zł. 3) umożliwia nabycie i zaznajomienie 
się z tem wydawnictwem.

Br.

Eliot Jones i Truman Bigham. —  Principles of public 
utilitis. N. Jork, 1931. Str. 799.

Samorządowa literatura amerykańska wzrasta z niezwykłą 
intensywnością. Powstają tam książka za książką, najczęściej 
y(. fprmie podręczników, olbrzymich tomów — jako rezultat 
niekiedy współpracy wielu osób, najczęściej profesorów różnych 
wyższych uczelni. Dzieła te to świadectwa narodzin samorządu 
amerykańskiego na modłę nowożytną, europejską oraz świa
dectwa narodzin wiedzy komunalnej na wielką skalę.
, .Dzieło Jonesa i Bighama jest jednym z powyżej scharak
teryzowanych poważnych podręczników komunalnych. Omawia 
całokształt zagadnień przedsiębiorstw użyteczności publicznej — 
daje ich historję, charakterystykę, ustawodawstwo, opisuje 
i bada zagadnienie taryf. Każdy rozdział książki zaopatrzony 
jest ,w liczne przypisy oraz zawiera odnośną literaturę. Całość 
ppsiada obszerny, indeks, ułatwiający poszukiwania. Książka 
dużej wartości, chociaż traktuje wyłącznie stosunki amerykań
skie i ignoruje naukę europejską.

K.

Community Health Organization a manuał of administra- 
tion and procedure for cities of 100.000, with suggested modi- 
fications for larger and smaller urban units. Edited by Ira 
V. Hiscock. N. Jork, 1932. Str. 261.

Praca omawia zadania wielkich miast w dziedzinie zdrowia 
publicznego: organizację służby zdrowia, opiekę nad gruźlicą, 
macierzyństwem, hygienę dzieci, hygienę szkolną, opiekę nad 
produktami' spożywczemi, koszty i t. d. Jest to praktyczny 
podręcznik dla pracowników zajmujących się hygieną w wiel
kich miastach, zawiera wszystkie niezbędne przepisy, wzory 
kartotek, projekty budżetów. Książka mogłaby być wzorem 
dla podobnej pracy polskiej.

‘B.
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Schriftenreihe des Komniunalwissenschaftlichen Institutes 
an der Uniyersitat Berlin. Herausgegeben vpn Prof. Dr. Wal
ter Norden.

Od r. 1928 wychodzi „Kommunalwissenschaftliche Schrif- 
tenreihe“ , wydawane przez Instytut nauk komunalnych przy 
uniwersytecie berlińskim pod redakcją dyrektora instytutu 
i profesora W. Nordena. Dotychczas ukazało się .6 zeszytów 
wydawnictwa rozmaitych rozmiarów, jakości i wartości, zawie
rających prace dyplomowe absolwentów instytutu.

Jak objaśnia w przedmowie do I tomu prof. Norden — są 
to bądź specjalne dobre dysertacje, bądź rozszerzone prace 
seminaryjne. Celem wydawnictwa jest zwracanie uwagi na bar
dziej aktualne zagadnienia i pokazanie, że studenci poświęca
jący się naukom komunalnym i dłuższy czas je studjujący 
mogą dawać przyczynki do poznania życia gminnego. W wy
borze tematów i zagadnień kładzie profesor nacisk przede- 
wszystkiem na zbliżenie teorji z praktyką. Prace objąć mają 
różne zagadnienia życia niemieckiego i ciekawe przyczynki do 
stosunków europejskich.

Pierwszą pracą powyższego zbiorku jest studjum: W i l 
h e l m  R a t h ,  S t a d t  u n d  K r e i s .  E i ;n j B e i t r a g  
Z  u r G e s c h i c h t e  u n d  T h e o r i e  d e r  S t e u e r -  
v e r f a s s u n g  d e r  p r e u s s i s c h e n  L a n d k r e i s e  
u n d  i h r e r  S t a d t  e. (Str. 139).

Jest to rozprawka z dziedziny historji skarbowości komu
nalnej pruskiej, poczynając od początków XIX stulecia, kończąc 
na reformie finansów w r. 1919/20. Rozprawka, pomimo nie
znacznych rozmiarów rozważa zagadnienie bardzo systematycz
nie i gruntownie, opierając się o bogatą literaturę przedmiotu.

Tom II wydawnictwa obejmuje pracę D r. A. Z o 11 i k o- 
f  er, D i e  ó f  f  e ,n 1 1 i c h e A r m e n p f l e g e  i n En-  
g lan.d .  Berlin, 1928. (Str. 138). Autor przedstawia współ
czesny stan opieki społecznej w Anglji i daje projekty reform, 
które później przeprowadziła Anglja w r. 1930.

Tom III, wydany w r. 1929 poświęcono finansom Gdańska 
( K u r t  B u h r o w, D a n z i g s F i n a n z . s y s t . e r a ,  
Berlin, 1929. (Str. 264). Autor w obszernej pierwszej części 
dał zarys całości życia gospodarczego, w drugiej zarys systemu 
finansowego Gdańska, gdzie omówił również finanse gminne 
i w części trzeciej zawarł krytykę systemu finansowego. Autor 
chce być objektywny. Niemiecki punkt widzenia wychodzi jed
nak stale w całej książce. Autor nie uwzględnia żadnych źródeł 
polskich.

Następny tom poświęcono finansom miasta Poczdamu: 
D r. E r i c h  B i e b . e r i t z ,  iD i e ; F i n a n z e , n  d e r  
S t a d t  P o t s d a m  v o r  u,md n a Crh d e m  W.e l.t- 
k r i e g  e i n  B e i t r ą g z u m  iP.r o b l e m  d e s  P  i- 
n . a n z a u  s.gil e i  cih s. Berlin, 1930. Str. 120 -f- 36 tablic.
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Praca Dr. Bieberitza jest dobrą monografją gospodarki 
finansowej Poczdamu, pomyślanej jako przyczynek do rozwią
zania trudnego problematu podziału finansów między Rzeszę, 
kraje i gminy oraz przyszłego ukształtowania się gospodarki 
finansowej miasta.

Tom piąty wydawnictwa poświęcony jest zagadnieniu in
korporacji: D r. H. E. v. N u s s b a u m ,  D i e R e c h t s- 
w i r k u n g e n  d e r  E i n g e m e i n d u n g  n a c h  p r e -  
u s s i s c h e m  R e c h t .  Berlin, 1930. Str. 83.

Autor omawia sprawy inkorporacyj, według prawa pruskie
go, jednak wyłącznie ze stanowiska prawnego. Dowodzi, że in
korporacje przynoszą korzyści zarówno gminom włączającym 
jak i włączanym i jeżeli wymagają ofiar, to one w następstwie 
zawsze dają tym większe rezultaty. Praca chociaż oświetla 
jedną tylko stronę zagadnienia ma jednak duże walory.

Ostatni, szósty tom wydawnictwa obejmuje pracę główne
go współpracownika Nordena w instytucie komunalnym D r. 
K u r t a  J e s e r i c h‘ a p. t. D i e  p r e u s s i s c h e n  
P r o v i n z e n .  E i n  B e i t r a g  z u r V e r w a l t u n g  e— 
u n d  V e r f a s s u n g s  r e f o r m .  Berlin, 1931. Str. 292.

Duża ta praca budzi zainteresowanie, tembardziej, że jej 
autor znany jest z kilku prac większych i mniejszych, poświę
conych zagadnieniom komunalnym. Od poprzednich studjów 
różni się dodatnio tem, że stara się fundować swe podstawy na 
szerokim gruncie socjologicznym i objąć chce całokształt za
gadnień związanych z omawianym tematem. Czyni to jednak 
trochę sztucznie i z wyraźną przesadą. Brak autorowi prostoty 
w wykładzie. Brak umiaru w budowie — wprowadza sztucznie 
różne uboczne zagadnienia. Nie mniej praca jest interesująca 
i pouczająca. Daje ogromny materjał faktyczny dobrze prze
myślany i rozgrupowany. Może służyć za wzór prac podobnych.

Ogólna ocena pierwszego tego naukowego wydawnictwa 
niemieckiego instytutu komunalnego musi wypaść dodatnio. 
Pomimo niedociągnięć pierwszych tomów, pomimo, jednostron
nie prawniczego lub wyłącznie skarbowego traktowania zagad
nień, wydawnictwo stopniowo rozszerzyło swą podstawę nauko
wą i niewątpliwie jest wkładem do młodej nauki komunalnej.

K. K.

Fifty - sixth Annual Report of the Departament of public 
Works. Chicago, 1932. Str. 380.

Sprawozdanie departamentu urządzeń publicznych Chicago, 
wydane przez zarząd miejski zawiera dane o urządzeniach pu
blicznych, (wodociągu, kanalizacji), budowie ulic, placów, par
ków, mostów, tuneli, biurze budowlanym i regulacji miasta
i t. d. oraz innych urządzeniach gospodarczych miasta.

Sprawozdanie składa się ze sprawozdań o działalności po
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szczególnych biur i działów, statystyki bardzo obfitej i wszech
stronnej, różnych wykresów i map wreszcie rysunków. Wydaw
nictwo źródłowe do gospodarki miejskiej Chicago za rok 1931.

W.

Frederic A. Ogg i P. Orman Ray. — Essentials of Ame
rican Govemment. N. Jork, Londyn, 1932. Str. 620.

Praca pp. F. Ogg prof. nauk politycznych w uniwersytecie 
Wisconsin i O. Ray, prof. nauk politycznych w uniwersytecie 
Kalifornia jest doskonałym, systematycznie ułożonym podręcz
nikiem prawa konstytucyjnego amerykańskiego. Rzecz cała 
podzielona na 36 rozdziałów, każdy rozdział zaopatrzony w wy
kazy uzupełniającej literatury i podzielony na drobne rozdzia
liki, ułatwiające czytanie i szukanie odpowiednich ustępów. 
Całość uzupełniona przedrukiem konstytucji U. S. A. i dosko
nale skonstruowanym indeksem rzeczowym.

Nasze pismo specjalnie interesuje część ostatnia (czwarta) 
dzieła (rozdziały 33 — 36) dotyczące organizacji samorządu 
w Stanach Zjednoczonych (L'ocal Government and Administra- 
tion). Wykład niezmiernie prosty i jasny, układ przejrzysty. 
Daje doskonałe pojęcie o istocie wszystkich komórek samorządu 
lokalnego i jego funkcjach.

W.

L‘Organisation de L‘instruction publique dans 53 Pays. 
Genewa. Bureau international d‘education, 1932. Str. 374.

Zbiorowe to dzieło wyszło jako publikacja biura między
narodowego wychowania publicznego. Jest to encyklopedycznie 
ułożony obraz szkolnictwa wszystkich stopni (prócz szkół wyż
szych) w 53 państwach świata. O wszystkich krajach mamy 
tu wiadomości, o ludności, liczbie dzieci i młodzieży w wieku 
szkolnym, liczbie, typach szkół, egzaminach i t. d. Jako ilu
strację stanu rzeczy podano jeszcze 61 diagram, które obrazują 
stosunki szkolne w poszczególnych państwach. W końcu każ
dego artykuliku umieszczono odpowiednią bibljografję. Całość 
utrzymana w tonie informacyjnym, daje krótkie ale rzeczowe 
wiadomości o systemach nauczania w najważniejszych krajach 
świata. Praca daje bardzo dobry porównawczy obraz szkolnictwa.

I.

Maurice Felix. —  L‘activite economiąue de la commune.
2 tomy. Premiere partie: Regies Municipales, str. 251 i deuxit- 
me partie: Participation des Communes a des entreprises pri- 
vees, str. 163. Paryż, 1932.

Jest to najnowsza praca, poświęcona zagadnieniu przedsię
biorczości gminnej we Francji — omawia przedsiębiorstwa
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prowadzone bezpośrednio przez gminę i udział gmin w towa
rzystwach mieszanych. Autor daje historję zagadnienia i ko
mentuje prawo obowiązujące — ustawy z r. 1926 i 1930, które 
rozpoczynają nową erę w przedsiębiorczości komunalnej Francji. 
Książka ma charakter praktyczny: wyjaśnienie tekstu ustaw. 
Teoretycznego znaczenia nie posiada. Jest jednak dobrym ko
mentarzem. Praca ukazała się w zbiorze „Les Cahiers Admini- 
stratifs“ , wydawanym przez prof. A. Mestre.

B.

G. Mantagn Harris. —  Locał government in many Lands. 
London, 1933. Str. 407.

Porównawcze studjum organizacji samorządu na całym 
świecie. Pierwsze wydanie książki ukazało się w druku w r. 1925, 
obecnie wyszło drugie, uzupełnione. Książka ma charakter pod
ręcznika, czy informatora, podzielona jest na poszczególne pań
stwa, których organizację i budowę samorządu obrazuje. Każdy 
rozdział kończy się wskazówkami bibljograficznemi. Informacje 
są krótkie, ale źródłowe i ścisłe. Polsce poświęcono 7 stron. 
Naogół informacje są ścisłe. Z literatury podano obok rocznika 
statystycznego tylko Samorząd Miejski. Książka ma wartość 
informatora ze względu na wielki zasiąg państw opisywanych 
jak również na dobre informacje i dość obfitą biblj ografję. 
Organizacja samorządu, sprawy finansów samorządowych do
prowadzone są wszędzie do roku 1932. Książkę można polecić.

W. W.

Dr. Johannes Seidel. —  Die Haushaltsplane der deutschen 
•Gemeinden. Jena 1933. Str. 202.

Praca doktorska wydana w zbiorze prof. Brauera: „Fi- 
nanzwissenschaftliche und Volkswirtschaftliche Studien“ . Autor 
daje porównawczy obraz struktury budżetów gminnych w Niem
czech i pragnie wprowadzić w nich pewien system. Pomimo 
bogatej literatury niemieckiej prac podobnych niebyło, tym
czasem ze względu na porządkowanie skarbowości i podział 
źródeł dochodowych między Rzeszę, państwa i gminy jest to 
konieczne.

W.

Dr. Fritz Preuss. —  Die Finanzverfassung der Gemeinden 
und Departaments in Fnankreich und die Piane zu ihrer Reform. 

•'Jena 1933. Str. 166.
Praca z tego samego zbioru co poprzednia, ma za zadanie 

przedstawić finanse komunalne we Francji wraz z projektami 
reform, doprowadzona do ostatnich czasów. Wykład prosty
i jasny.

'W.
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Próf. W. Lotz. Studien iiber Verbreituhg und Organi
sation der offeiriitlićiten Unierriehiittirigen in der Gegenwart. 
Jena 1933. Str. 42.

Książeczka napisana przez znakomitego ekonomistę i znaw
cę skarbowóści publicznej z okazji wydania przez Verein fur 
Sozialpolitik 4-tomowego dzieła: „Modeme Organisations for- 
men der Óffentlichen Unternehmung“ . Jest to omówienie re
zultatów tych poszukiwań w bardzo przystępnej i syntetycznej 
formie.

W.

Die Finanzlage der Ruhrgebietsstadte uńter der Einwir- 
kung der Wirtschaftskrise und des Finanz ausgleichs. Gnind- 
łagen. Stand. Folgerungen.

Pod ogólnym tym tytułem ukazały się dotąd dwa tomy: 
Dr. o Most, Tatsachen und ursachliche Zusammenhange, Jena 
1932, str. 99 i O. Btihler: Folgerungen — Was kann und muss 
geschehen? Jena 1933, str. 82. Rzeczowo i dobrze napisane 
książki. Specjalnie ciekawe ze względu na gospodarcze i spo
łeczne oblicze dzielnicy opisywanej.

W.

Gilbert J. Ponsonby. —  London‘s passenger transport 
problem. London 1932. Str. 106.

Omawia krytycznie sprawy komunikacyjne Londynu. War
tość książki głównie lokalna.

W.

Gawęcki Marjan —  Udział samorządów powiatowych woje
wództwa wileńskiego w akcji popierania rolnictwa. Wyda
wnictwo Wileńskiego Wydziału Wojewódzkiego 1933, str. 14, 
wykresów 9.

Województwo Wileńskie należy do wybitnie rolniczych. 
Przeszło 90% ludności zajmuje się rolnictwem. Kultura gospo
darstw rolnych w stosunku do kultury gospodarstw w woje
wództwach zachodnich niska. Niezbyt korzystny klimat i niska 
kultura gospodarstw rolnych powoduje, iż Województwo wileń
skie pod względem produkcji rolnej należy do niesamowystar- 
ćzalnych.

Autor, podając zarys specjalnych warunków województwk 
wileńskiego, przystępuje następnie do podania w szeregu tablic 
zestawienia budżetów rolnych powiatowych tęWiązków komunal
nych za lata 1928/29, 1900/31, 1931/32 i 1932/33, uwzględnia
jąckwoty preliminowane j  wykonane'z wyjątkiem róku 1932/33. 
Zestawienie budżetów dokonano'powiatami i według poszcżegól- 
nych' rodzajów wydatków‘ha cśle rolnicze, a wi£c.'wydatki ogól- 
‘ ; na ęzkoły.' rolnicze,; ha1 'ośWiafę1 rolniczą pozaszkolna,1 Ma rol
nictwo, hÓdoWę, ogrodnictwo, ’pśzcżelńictwo, meljóricje i zfaTe-
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sienie i na weterynarję. W tablicach za poszczególne lata 
uwzględniono również stosunek sum preliminowanych do wy
konanych.

Już same cyfry, zamieszczone w poszczególnych tablicach, 
ilustrują w dużym stopniu działalność powiatowych związków 
komunalnych w dziedzinie popierania rolnictwa. Wyjaśnienia co 
do poszczególnych rodzajów wydatków, podane według powia
tów, ułatwiają znacznie zaznajomienie się z rolą samorzą
dów w tej dziedzinie. Należy tylko żałować, że nie przystąpiono 
do głębszej analizy cyfr według rodzaju wydatków, a ograniczo
no się tylko do podania wyjaśnień, gdyż zyskałaby na tem za
równo praca jak i czytelnik, a wydawnictwo nie miałoby cha
rakteru jedynie informacyjnego, jaki obecnie posiada. Tem nie
mniej należy wyrazić uznanie inicjatorom tego wydawnictwa, 
w którem zobrazowano w cyfrach i wyjaśnieniach całokształt 
działalności samorządu powiatowego w zakresie popierania rol
nictwa za szereg lat. Gdyby wszystkie zainteresowane władze 
zebrały i opracowały tego rodzaju materjał dla pozostałych te
renów Rzplitej, wtedy czynniki miarodajne może zrezygnowa
łyby z powoływania w dobie dzisiejszej izb rolniczych, których 
działalność wobec braku odpowiednich środków pozostaje pod 
znakiem zapytania.

Br.

Komunalna Kasa Oszczędności m. Włocławka. Sprawozdanie 
za rok 1932. Włocławek 1933, str. 135.

W piątym okresie swej działalności Komunalna Kasa Osz
czędności wydała obszerne sprawozdanie za rok 1932. Zamie
szczono w niem dane co do obrotów, przegląd rachunków bilan
sowych, bilans i rachunek strat i zysków, protokuł z posiedze
nia komisji rewizyjnej, tudzież przepisy wewnętrzne, regulują
ce czynności organów Kasy oraz stosunki służbowe jej praco
wników.

Mimo ciężkich warunków gospodarczych Kasa wykazywała 
w ciągu 1932 r. intensywną i sprawną działalność, zdobywając 
sobie zaufanie społeczeństwa. Miernikiem tego zaufania jest 
wzrost wkładów oszczędnościowych, które z końcem 1932 roku 
osiągnęły kwotę zł. 801.734,44. Wzrost wkładów w stosunku do 
roku poprzedniego wynosi zatem 11,8%. Wzrosła również licz
ba wkładców oszczędzających; jedna książeczka oszczędnoś
ciowa przypada na 7 mieszkańców.

Kasa —  prócz swych normalnych czynności —  prowadzi 
również akcję budowy tanich mieszkań. Magistrat m. Włocław
ka zaciągnął w Kasie pożyczkę wekslową na warunkach normal
nych, którą przeznaczył na fundusz budowy tanich mieszkań, 
ulokowany w Kasie. Funduszem tym administruje Kasa przy 
współudziale komitetu budowy tanich mieszkań, złożonego w po
łowie z przedstawicieli organów Kasy i w połowie z przedsta
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wicieli organów miejskich. Z funduszu tego Kasa buduje tanie 
domy, poczem sprzedaje je  na mocy uchwały Rady miejskiej 
tym ubiegającym się o mieszkania wkładcom, którzy najsyste- 
matyczniej oszczędzają, znajdują się w najgorszych warunkach 
mieszkaniowych i posiadają w Kasie wkład oszczędnościowy 
w wysokości 20% kosztów budowy. Pozostałe 80% wpłaca nar- 
bywca w równych ratach miesięcznych w ciągu 10 —  25 lat 
przy oprocentowaniu 5% rocznie. Bliższe szczegóły co do ilości 
wybudowanych domków, wielkości mieszkań i wysokości komor
nego znajdują się w rzeczonem sprawozdaniu, które zasługuje 
na szersze zainteresowanie się niem działaczy samorządowych.

Br.
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B I B L  J O G R f t F  J  /|,

Książki polskie.

A l b r e c h t -  A. —  Prowadzenie rachunkowo ści w zakładach opie- 
y\kuńczych na mocy i-ozp. Ministra P. i O .S. z dn. 25.11.1930. Warszawa, 
\ 1932, str. 16.

J /  B a r l i ń s k i  K a z i m i e r z  —  Organizacja nowoczesnego biu- 
v ' ra. Warszawa, 1932, str. 240.

B r z e z i ń s k i  W. —  Terytorjalna organizacja gminy wiejskiej 
w Polsce. Wnioski do reformy. Rozprawa doktorska z przedmową prof. 
Bohdana Wasiutyńskiego. Warszawa 1932. Nakł. Samorządowego Insty
tutu Wydawniczego i z zasiłku Sem. Prawa Administr. Uniw. Warszaw
skiego; str. 126.

B u c z y ń s k a  J. —  Ogródki działkowe dla mieszkańców miast. 
Łódź 1932.

C a r o  L e o p o l d ,  p r o f .  —  Współczesne prądy gospodarcze 
a spółdzielczość. Lwów 1932.

D a s z y ń s k a - G  o l i ń s k a  Z. —  Podstawy teoretyczne poli
tyki społecznej w zarysie. Warszawa 1932. Wyd. drugie uzupełnione. Nakł. 
Sekcji Wydawn. Tow. Bratniej Pomocy Studentów W. W. P., str. 123.

D o b r o w o l s k i  A. B. —  Zagadnienie szkoły powszechnej, ja
ko zasadnicze zagadnienie naszej cywilizacji. Warszawa 1932. Nakł. auto
ra, str. 47.

D u c h  K. —  Z zagadnień konstytucji, dotyczących samorządu te-

Arytorjalnego w Polsce. Nakł. Związku Miast Polskich. Warszawa 1932, 
str. 73.

F i n a n s e  k o m u n a l n e  —  Bibljoteka gminna pod red. M. 
^  Danyluka. Lwów, Warszawa, Poznań. Samorząd gminny 1932 r., str. 232.

G a w ę c k i  M a r j a n  —  Udział samorządów powiatowych wo- 
jewództwa wileńskiego w akcji popierania rolnictwa. Wydawnictwo Wi- 

X . leńskiego Wydziału Wojewódzkiego, Wilno 1933, str. 14, wykresów 9.
G r o c h o w s k i  R o m a n  —  Organizacja i zakres działania 

\ f  biura wydziału powiatowego. Warszawa 1932. Nakł. Związku Powiatów 
' Rzeczypospolitej, str. 46.

H a u s n e r  R o m a n  —  Organizacja administracji rządowej. 
Materjały komisji dla usprawnienia administracji publicznej. Warsza
wa 1932.

H i r i s c h b e r g  A d o l f  —  Zarys historyczno - statystyczny 
szkolnictwa na ziemiach północno - wschodnich (1913 —  1929 r.). Wil
no 1932.

J e n n e r W. —  Ekonomika ruchu spółdzielczego. Lwów 1932. 
Skład główny Dom „Książki Polskiej”, str. 198.

K a ł u s k i  W i n c e n t y  —  Postępowanie przymusowe w ad
ministracji (egzekucja administracyjna). Podręcznik systematyczny z do
łączeniem obowiązujących przepisów. Warszawa 1932, str .469.
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K o m u n a l n y  B a n k  K r e d y t ó w  y,  P o z n a ń  —  In
stytucja bankowa prawa publicznego o pupiląrnej pewności. Sprawozda
nie z czynności w roku 1932. Poznań 1933, str. 16.

K o m u n a l n a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  m i a s t a  
W ł o c ł a w k a  —  Sprawozdanie za rok 1932. Włocławek 1933, str. 135.

K o m u n a l n y  Z w i ą z e k  K r e d y t o w y  P o z n a ń  —  
Korporacja prawa publicznego. Sprawozdanie z czynności w roku 1932. 
Poznań 1933, str. 29.

K s i ę g a  P a m i ą t k o w a  półwiekowej działalności Powia
towej Komunalnej Kasy Oszczędności w Krakowie 1882 —  1932, Pow. 
Kasa Kom. 1932, str. 172.

L a n d a u W ł a d y s ł a w  —  Izba pracy. Warszawa. Instytut 
■Gospodarstwa Społecznego 1932, str. 54.

L a n g r o d  J e r z y  S t e f a n  —  Regjonalizm administracyj
ny w teorji i w życiu. Warszawa 1932.

M i k l a s z e w s k i  S t. —  Polityka oszczędności w samorządzie. 
Referat wygłoszony na zjeździe działaczy samorządowych w Biurze Pra-1 
cy Społecznej. Odbitka z „Gminy” z 1931 r. Warszawa 1932, str. 23.

M i k l a s z e w s k i  S t a n i s ł a w  —  Izby rolnicze —  zarys 
rozwoju samorządu rolniczego w Europie współczesnej. Nowe prawo
o izbach rolniczych. Nakładem Związku Organizacyj Rolniczych R. P. 
Warszawa 1933, str. 71. Skład główny —  Księgarnia Rolnicza w Warsza
wie —• Nowy Świat 35.

M i l l e r  A r t u r  —  Kodeks kamy administracyjny. Prawo o wy
kroczeniach. Postępowanie kamo - administracyjne. Warszawa 1932.

M o d l i ń s k i  E u g e n j u s z  —  Pojęcie interesu publicznego 
w prawie administracyjnem (studja nad teorją i techniką konstrukcyjną 
ustawodawstwa administracyjnego). Warszawa 1932.

M o l i c k i  M. —  O uprawnienia Komunalnych Zakładów Badania 
Środków Żywności. Inst. Samorząd. 1932 r., str. 13.

N i e m o j e w s k i  L e c h  —  Paradoksy urbanistyczne. War
szawa 1932.

O b o w i ą z k o w e  z a d a n i a  i c z y n n o ś c i  g m i n  
ze szczególnem uwzględnieniem gmin b. zaboru rosyjskiego. Warszawa
1932. Wydawnictwo i nakład Związku Miast Polskich, str. 274.

O s t r o m ę c k i  B. —  Projekt typowego szpitala powszechnego 
na 60 łóżek. Odbitka z dwutygodnika „Zdrowie” z 1932 r. Warszawa 1932, 
str. 15.

P a m i ę t n i k  Z j a z d u  G o s p  o d a r ,c z e g o w O s z- 
m i a n i e .  Opracowany pod red. A. Łokuciewskiego i J. Zubiela. Wilno 
1932 r. Nakładem Magistratu m. Oszmiany. Treść: Zjazd gospodarczy 
str. 1 —  97. Powódź w powiecie Oszmiańskim str. 103 —  108. Miasto 
Oszmiana w świetle liczb str. 109 —  156. Powiat Oszmiański w świetle 
liczb str. 157 —  166. Dochody i wydatki związków komunalnych pow. 
Oszmiańskiego str. 167 —  176. Stan majątku związków komunalnych 
pow. Oszmiańskiego str. 177 —  179.

P a z d r o  Z b i g n i e w  —  Reforma samorządu. Odbitka ż „Kur- 
jera Lwowskiego” Lwów 1932. Nakł. autora, str. 50.

P i e k a r s k i  L u d w i k  —  Zarys dziejów wodociągów miej
skich w Polsce przedrozbiorowej. Warszawa 1932.

P r a w o  o N a j , w y ż s .zi y, m T r y b u n a l e  A d m i n i 
s t r a c y j n y m  i p r a w o  o p o s t ę p o w a n i u  a d m i n i 
s t r a c y j n e m .  Teksty praw. Szczegółowe! orzecznictwo Tryb. Admin. 
co do jego kompetencji i postępow ania  oraz postępowania administracyj
nego. Opracowali M. Baumgart i H. Habel. Warszawa 1933. Skład główny: 
Wydawnictwo „Bibljoteka Prawnicza”, -Senatorska 6.

P r o j e k t  n o w e j  O r g a n i z a c j i  a d m i n i s t r a c j i  
r z ą d o w e j .  Mat. Komisji dla usprawnienia administracji publicznej. 
Warszawa 1932, str. 165.
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R a p a l s k i  S t a n i s ł a w  —  V Międzynarodowy kongres miast 
w Londynie. Łódź 1932, str. 56.

R o c z n i k  g m i n n y  k a s  p o ż y c z k o  w o - o s z c z ę d -  
n o ś c i o w y c h  z a  1930 r. Warsizawa, Bank Rolny, 1932 r., str. 167.

R o c z n i k  S t a t y s t y c z n y  W a r s z a w y .  1930. War
szawa, Magistrat 1932, str. 111.

R o c z n i k  S t a t y s t y c z n y  W i l n a .  1930. Wilno, Magi
strat 1932, str. 226.

R o c z n i k  S t a t y s t y c z n y  Z j e d n o c z e n i a  Z w i ą z 
k ó w  S p ó ł d z i e l n i  R o l n i c z y c h  R z e c z y p o s p o l i t e j  
P o l s k i e j  za 1931 rok, str. 179.

S i e l i c k i  St .  —  Działalność poradni przeciwgruźliczych w Pol
sce w latach 1930 i 1931. Polski Związek Przeciwgruźliczy. Warszawa
1932, str. 70.

S k w a r c z y ń s k i  A d a m  —  Atlas organizacyj społecznych —  
Warszawa 1932. Nakład Tow. Kultury i Oświaty, str. 52, tabl. 18.

S p r a w o z d a n i e  z d z i a ł a l n o ś c i  P o l s k i e g o  
Z w i ą z k u  P r z e c i w g r u ź l i c z e g o  z a  r o k  1931/32. 
Warszawa 1932, str. 109.

S p r a w o z d a n i e  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  T.  S. L. 
z d z i a ł a l n o ś c i  T o w a r z y s t w a  S z i k o ł y  L u d o w e j  
z a 1931 r o k .  Kraków 1932. Nakładem Zarządu Głównego T. S. L., 
str. 279.

S t a t y s t y k a  S a m o r z ą d o w a  —  Warszawa 1933, str. 56. 
Nakładem Głównego Urzędu Statystycznego. Zawiera: Wydatki i dochody 
związków' komunalnych (rok 1930/31). Zadłużenie samorządu terytorjal
nego. Banki komunalne. Komunalne kasy oszczędności. Gminne kasy po
życzkowo - oszczędnościowe. Formy organizacyjne przedsiębiorstw komu
nalnych. Tereny miejskie, plany pomiarowe i plany zabudowania miast. 
Pracownicy miejscy. Samorząd gospodarczy. —  Wydatki i dochody izb 
rolniczych, przemysłowo - handlowych i rzemieślniczych.

T e n n e n b a u m  H e n r y k  —  Struktura gospodarstwa pol
skiego. Tom I. Formy produkcji i zbytu. Warszawa 1932.

U s t a w o d a w s t w o  s z k o l n e  i p r a w o  n a u c z y 
c i e l s k i e .  Bibljoteka Szkolna pod red. U. Danyluka, w opr. dr. 
M. Danyluka. „Samorząd Szkolny”, Lwów —  Warszawa ■— Poznań 1932

W i e s e n b e r g  E. —  Koszty leczenia w szpitalach b. zaboru 
rosyjskiego. Warszawa. Nakładem Samorządowego Instytutu Wydawni
czego, str. 180.

W y p ł a c a l n o ś ć  l o k a t o r ó w  —  Rezultaty ankiety, prze
prowadzonej przez Polskie Towarzystwo Reformy Mieszkaniowej w maju 
1932 r. Opracował J. Michałowski. Warszawa 1933 r. „Dom Osiedle-Mie- 
szkanie”. Krakowskie Przedmieście 5 /5 , str. 23.

Z b i ó r  p r z e p i s ó w  o r g a n i z a c y j n y c h ,  s ł u ż b o 
w y c h  i e m e r y t a l n y c h  M a g i s t r a t u  m. W  1 o c 1 a w- 
k a. Wydawnictwo Magistratu m. Włocławka 1933, str. 196.

Z w i ą z k i  K o m u n a l n e  W o j e w ó d z t w a  W i l e ń 
s k i e g o  w ś w i e t l e  l i c z b .  Okres 1931/32 roku budżetowego. 
Wydawnictwo nieoficjalne Wileńskiego Wydziału Wojewódzkiego. Wilno
1933, str. 51.

Czasopisma polskie *).

A n d r u s z k i e w i c z  R. —  Samorządy powiatowe a sprawa 
.rozwoju letnisk. Samorząd 14, 12, 196 —  198 (20.3.1932).

A n z e l m  O. —  Kilka uwag w sprawie najprostszych sposobów 
walki z chorobami nagminnemi. Zdrowie 47, 5 /6 . 221 —  229 (15.3.1932).

*) Cyfra pierwsza oznacza rocznik danego czasopisma, druga —  ze
szyt, trzecia i czwarta —  strony, piąta, szósta i siódma —  datę danego 
zeszytu.
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B i a ł e c k i  M. —  Komunalny Fundusz Pożyczkowo - Zapomogo
wy. Gazeta Administracji i Policji Państwowej. 14, 16, 539 —  542 (15.8. 
1932).

B i s k u p s k i  St .  —  Popieranie przez związki samorządowe akcji 
organizacji gospodarstw. Samorząd, 14, 21, 343 —  344 (22.5.1932).

B o g u s  l a w s k i  A. —  Konieczność zniesienia samorządu szkol
nego. Samorząd, 14, 40, 612 —  613 (2.10.1932).

B o g u s ł a w s k i  A. —  Nieżyciowe pomysły rozbudowania sa
morządu szkolnego. Samorząd, 14, 42, 641 —  643 (16.10.1932).

B o g u s ł a w s k i  A. —  W sprawie zniesienia odrębnego samo
rządu szkolnego. Samorząd, 15, 1, 2 —  3 (1.1.1933).

B r a n n y  F. —  Podatek obywatelski w Niemczech. Samorząd, 14, 
29, 457 —  459 <17.7.1932).

B r a n n y  F. —  O współpracę samorzadów z Kasami Chorych. Sa
morząd, 14, 15, 225 —  226 (3.4.1932).

B r z e z i ń s k i  W a c ł a w .  —  O właściwy rozkład ciężaru ko
sztów leczenia i opieki społecznej. Samorząd, 14. 20, 323 —  325 (15.5. 
1932) i 14, 30, 471 —  474 (24.7.1932).

C h y l e w s k i  J. —  Pojęcie miasta w województwach południo
wych i konieczność oparcia go na jednolitej nowoczesnej podstawie. Ga
zeta Admin. i Pol. Państw. 14, 12, 407 —  410 (15.6.1932).

C z a d a n k i e w i c z  J a n  —  Działalność zakładów zastawni
czych w Polsce. Samorząd, 14, 19, 311 —  312 (8.5.1932).

C z e r w i ń s k i  S. —  Walka z alkoholizmem w Szwecji. Gazeta 
Admin. i Pol. Państw. 14, 4, 120 —  122 (15.2.1932).

D a 1 b o r W. —  „Poruczony” zakres działania samorządu terytor- 
jalnego. Samorząd Miejski, 12, 11, 659 —  663 (1.6.1932).

D a n i e l s k i  J a n  —  W sprawie ochrony macierzyństwa i or
ganizacji pomocy położniczej. Zdrowie. 47, 19/20, 868 —  878 (15.10.1932).

D u s z n i a k  St .  —  Zawłaszczenie majątku gminnego i jego rola 
w finansach gmin wiejskich. Samorząd, 14, 35, 536 —  537 (28.8.1932).

G a j e w s k i  W a c ł a w  —  Zasadniczy warunek programowości 
naszych poczynań sanacyjnych. Samorząd, 14, 22, 355 —  357 (29.5.1932).

G l i s z c z y ń s k i  St .  —  Opieka nad dzieckiem. Samorzad, 14, 
19, 307 —  309 (8.5.1932).

G r e n o w s k i  J. —  „Swobodne uznanie” władzy a nadzór nad 
samorządem terytorjalnym. Samorząd Miejski, 12, 9, 529 —  534 (1.5. 
1932).

H a u s n e r  R. —  Zmiany w organizacji władz naczelnych. Gaz. 
Adm. i Policji Państw., 14, 18, 611 —  617 (15.9.1932).

J a k i m i a k  B. —  Nowa ustawa szpitalna a organizacja zarzadu 
szpitali. Zdrowie, 47, 3 /4 , 103 —  119 (15.2.1932).

J a n k o w s k i  S. —  Nie taki czarny. . .  Samorząd, 14, 47, 725 —  
727 (20.11.1932).

J a r o s z y ń s k i  M. —  Dookoła sprawy podatku obywatelskiego. 
Samorząd, 14, 30. 469 —  471 (24.7.1932).

J a r o s z y ń s k i  M. —  Obniżenie kosztów administracji komu
nalnej. Samorząd, 14, 15. 241 —  243 (10.4.1932).

J a r o s z y ń s k i  M. —  Urzędnicy polityczni i kierowniczy. Ga
zeta Admin. i Pol. Państw., 14, 24, 813 —  828 (15.12.1932).

J a r o s z y ń s k i  M. •—  Zawodowość administracji publicznej. 
Gazeta Admin. i Pol. Państw., 14, 23, 777 —  789 (1.12.1932).

J a r o s z y ń s k i  M. —  Stanowisko prawne pracowników pu
blicznych. Gaz. Admin. i Pol. Państw., 14, 22. 741 —  752 (15.11.1932).

J a r o s z y ń s k i  M. —h K u racjonalizacji gospodarki komunalnej. 
Samorząd Miejski, 12, 23, 1229 —  1240 (1.12.1932).

J ę t k i e w i c z  L. —  Rola przedsiębiorstw użyteczności publicz
nej w gospodarce miejskiej. Samorzad Miejski, 12, 13 767 —  771 (1.7. 
1932).
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K. —  Konieczność niezbędnych zmian w dotychczasowem ustawo
dawstwie w IC. K. O. Oszczędność, 8, 19, 218 —  225 (30.9.1932).

K. —  Sprawowanie przez przewodniczącego wydziału pow. funkcyj 
naczelnika zarządu wzgl. przewodniczącego rady K. K. O. Oszczędność,
8, 5, 51 —  53 (15.3.1932).

K a c z o r o w s k i  M. —  Sprawa oddłużenia związków komunal
nych. Samorząd, 14, 20, 321 —  323 (15.5.1932).

K o c h a n o w s k i  St .  —  Geneza i rozwój kas oszczędności 
w świetle zagadnień ustrojowych. Kwartalnik Kas Oszczędności, 4, 14, 
1 —  5, kwiecień, maj, czerwiec 1932.

K o h l m a n n  K. —  Działalność powiatowych związków komu
nalnych w zakresie popierania rolnictwa, a możliwości zastosowania dal
szych redukcyj w tym dziale. Samorząd, 14, 18, 290 —• 292 (1.5.1932), 14, 
19, 305 —  307 (7.5.1932) i 14, 21, 340 —  343 (22.5.1932).

L e n a r t o w i c z  R. —  Uwagi, dotyczące okresu urzędowania, 
zadań oraz doboru komisarzy rządowych dla komunalnych kas oszczędno
ści. Oszczędność, 8, 4, 39 —  42 (29.2.1932).

L e n .  S t. —  Rola samorządu w organizacji popierania turystyki 
we Francji. Samorząd, 14, 15, 243 —  245 (10.4.1932).

L e n c z e w s k i - S a m o t y j a  St .  —  Stan sieci drogowej
i sprawa ujednostajnienia administracji drogowej we Francji. Wiadomo- 
mości Drogowe, 6, 63, 578 —  583, czerwiec 1932.

L e w a n d o w s k i  K. —  Gospodarka finansowo-drogowa samo
rządów. Wiadomości Drogowe, 6, 67, 907 —  936, październik 1932.

L e w a n d o  w s k i  K. —  Państwowy Fundusz Drogowy. Wiado
mości Drogowe, 6, 66, 843 —  873, wrzesień 1932.

M. J. —  Sprawy komunalne w reformie administracji w Prusiech. 
Samorząd, 14, 43, 658 —  660 (23.10.1932).

D u n i n - M a r k i e w i c z  E. —  Organizacja rolnictwa a izby 
rolnicze. Samorząd, 14, 45, 689 —  691 (6.11.1932) i 14, 51, 785 —  788 
(18.12.1932).

M i k l a s z e w s k i  S z c z ę s n y  —  Stan akcji popierania rol
nictwa. Rolnictwo, 4, 1, 35 —  62, styczeń 1932.

M o g i l n i c k i  T. —  Opieka nad dzieckiem w Wiedniu. Zdrowie, 
47, 5 /6 , 208 —  220 (15.3.1932).

N e s t o r o w i e !  M. —  Zagadnienie gospodarki drogowej miast 
polskich. Wiadomości Drogowe, 6, 64, 615 —  645, lipiec 1932.

P a n e j k o J e r z y  —  Z zagadnień sądownictwa administracyj
nego (na tle projektu ustawy o sądownictwie administracyjnem). Gazeta 
Adm. i Pol. Państw. 14, 1 ,1  —  20 (1.1.1932).

P a u e j  k o J e r z y  —  O: reformie nauczania administracji i pra
wa administracyjnego. Gaz. Adm. i Pol. Państw., 14, 7, 220 —  222 (1.4. 
1932).

P i e k a ł k i e w i c z  J. —  Ustosunkowanie wydatków państw
i samorządów. Samorząd, 14, 34, 517 —  519 (21.8.1932).

P o d w i ń s k i  S. —  Międzynarodowy Kongres Miast w Londy
nie. Gaz. Adm. i Pol. Państw., 14, 17, 574 —  579 (1.9.1932).

P r z e  o r s k i  T a d e u s z  —  Ustrój administracyjny gminy 
francuskiej. Samorząd Miejski, 12, 16/17, 911 —  923 (1.9.1932).

R u d o l f  Z.  i K o w a l c z y k  T. —  Zasady projektowania 
małych rzeźni. Zdrowie, 47, 15/16, 700 —  719 (15.7.1932) i 17/18, 807 —  
827 (15.9.1932).

R u d z i ń s k i  H. —  Praca organizacyjna w dziedzinie zdrowot
ności publicznej Wydziału Zdrowia Wileńskiego Urzędu Wojewódzkiego 
w r. 1930/31 i najważniejsze zamierzenia na najbliższa przyszłość. Zdro
wie, 47, 1 /2 , 51 —  60 (15.1.1932).

R u d z i ń s k i  S. —  Nadawanie i znoszenie ustroju miejskiego. 
Samorząd Miejski, 12, 21, 1119 —  1134 (1.11.1932).

S. W. —  W  sprawie nadzoru nad K. K. O. Samorząd, 14, 16, 261 —  
262 (17.4.1932).
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S p o r z y ń s k i  T. —  Walka z gruźlicą w Anglji. Zdrowie, 47, 
23/24, 1096 —  1101 (15.12.1932).

S t a t t l e r ó w n a  H. —  Drogi organizacyjne i podstawy finan
sowe akcji świetlicowej. Polska Oświata Pozaszkolna, 10, 1, 4 —  5, sty
czeń, luty 1933.

S t r z e l e c k i  J. —  Próba oceny skuteczności niektórych pro
jektowanych sposobów oddłużenia związków komunalnych. Samorząd 
Miejski, 12, 6, 343 —  352 (15.3.1932).

W o j c i e c h o w s k i  K. —  Obciążenie gruntów, budynków
i świadectw przemysłowych na rzecz samorządu terytorjainego. Czaso
pismo Skarbowe, 7, 6, 269 —  273, czerwiec 1932.

W o j c i e c h o w s k i  K. —  Samorządowy podatek inwestycyjny. 
Czasopismo Skarbowe, 7, 8, 336 —  339, sierpień 1932.

Ż b r o ż y n a  S t . —  Pracownicy miejscy w świetle ankiety Związ
ku Miast Polskich. Samorząd Miejski, 12, 11, 643 —  647, 12, 730 —  733
i 14/15, 841 —  844 (1.6 —  15.6 i 1.8.1932).

Książki angielskie.

D r. He r m  a n F i n e r. —  The Teory and Practice of Mo
dem Govemment. (Teorja i praktyka administracji współczesnej), 2 tomy, 
1550 ,str., cena 42 s. Methuen and Co. London 1932.

G. D. H. Co l e .  —  British Trade and Industry: Past and Futurę 
(Brytyjski handel i przemysł: Przeszłość i przyszłość —  przyczyny współ
czesnego kryzysu gospodarczego), str. 466. Cena 16 s. Macmillan and Co. 
London 1932.

W. J. P a s s i n g h a m .  —  The Romance of the Underground. (Opo
wieść o kolei podziemnej). Cena 12 s. 6 d. Sampson Law. London 1932.

G i l b e r t  J. P o n s o n b y .  —  London‘s Passenger Transport 
Problem. (Zagadnienie komunikacji pasażerskiej w Londynie). Cena 3 s.
6 d. P. S. King and Son. London 1932.

W i l l i a m  A.  R o b s o n .  —  The Development of Local Go- 
vernment. (Rozwój samorządu). Cena 12 s. 6 d. George Allen and Unwin. 
London 1932.

W . I v o r  J e n n i n g s .  —  Principles of Local Govemment 
Law. (Zasady prawa samorządowego). Cena 6 s. University of London 
Press Ltd. London 1932.

W . I v o r  J e n n i n g s .  —  Local Govemment in the Modern 
Constitution. (Samorząd w ustroju współczesnym), str. 71, cena 3 s. Chas 
Knight and Co. Ltd. London 1932.

M a u r i c e  R. D a v i e. —  Problem® of City Life, a Study in 
Sociology. (Zagadnienia życia miejskiego, studjum socjologiczne), str. 730, 
cena 25 s. 6 d. John Wiley and Sons Inc., New York. Chapman and Hall 
Ltd. London 1932.

Cases and other Materials on Administrative Law, Edited by Felix 
Frankfurter and J. Forrester Davison. (Precedensy i inne materjały z za
kresu prawa administracyjnego opracowane pod redakcją F. Frankfur
ter^ i J. F. Davison'a). The C. C. H. University Casebook Series, str. 1146. 
The Commerce Clearing House, New York, Chicago and Washington 1932.

M i n i s t e r s ‘ P o w e r s .  —  Memoranda sobmitted by Govem- 
ment Departments in Reply to Questionnaire of November 1929 and Mi- 
nutes of Eyidence taken before the Commitee of Ministers Powers. Vol. I. 
Memoranda by Govemment Departments, Vol. II. Minutes of Evidence 
(Kompetencje Ministrów —  opinje przedłożone przez Ministerstwa w od
powiedzi na kwestjonarjusz z listopada 1929 i ankieta przeprowadzona 
przez Komisję dla zbadania kompetencji Ministrów. Tom I. Opinje Mi
nisterstw. T. II. Ankieta. Cena 15 s. i 1 £  10 s. London 1933.

S i r  H a r r y  H a w a r d .  —  The London County Council from 
Within. (Rada Hrabstwa Londynu od wewnątrz). Cena 21 s. Chapaman 
and Hall Ltd. London 1933.
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The Year Book of Education 1933. Editor - in - Chief, Lord Eustace 
Percy M. P. (Rocznik szkolnictwa za 1933 rok pod redakcją naczelną lorda 
E. Percy), str. 833 +  XC, cena 35 s. Evans Broos Ltd. London 1933.

C o r t e z ,  A.  M.  E w i n g  ani d R o y d e n  J. D a n g e r -  
f i e l d .  —  Documentary Source - Book in American Govemment and 
Politics. (Źródła i dokumenty dotyczące rządu i administracji i polityki 
Stanów Zjedn. Am. Półn.), str. X X  +  823, cena $ 3.48, D. C. Heath and 
Co, New York 1931.

Dr. H a r l e y  W i l l i a m s .  —  A Century of Public Health 
in Britain 1832 —  1929. (Sto lat lecznictwa publicznego w W. Brytanji), 
str. 307, cena 7 s. 6 d., A. and C. Black Ltd. London 1933.

J. M o r e l i  a n d  A.  G.  W a t s o n .  —  New - York governs 
itself. (Samorząd Nowego Jorku). Allen and Unwin. London 1932.

H. J. S m i t h .  —  Chicago, a portrait, (Chicago, wizerunek). Apple- 
ton. London 1932.

L. G u 1 i c k. —  Modem govemment in a colonial City. (Współ
czesna administracja w mieście kolonjalnem). Cape and Hearth. New- 
York 1932, str. 249.

J. J. C i a r k ę .  —  The Weel government of the United Kingelom 
and the Irish Free State. (Samorząd Zjednoczonego Królestwa i Wolnego 
Państwa Irlandji), str. 825. Pitman, London 1932.

T. B. R u is s e 1. —  The priciples of Local Government in England 
and their application to India. (Zasady samorządu w Anglji i ich zasto
sowanie do Indyj). Gordon and Gotch. London 1932.

Czasopisma angielskie.

S i r  B a s i l  B l a c k e t t .  —  The Practical Limits of Taxable 
Capacity. (Praktyczne granice możliwości podatkowych państwowych).

F r a n k  H u n t .  —  The Practical Limits of Rateable Capacity. 
(Praktyczne granice możliwości podatkowych —  komunalnych).

—  Referaty przedstawione na letniej konferencji Instytutu Admini
stracji Publicznej w Cambridge 25 i 27.VI.1932.

S i r  W. E. H a r t .  —  Report of the International Congress of 
Local Authoryties, London May 1932. (Sprawozdanie z Międzynarodo
wego Kongresu Samorządów w Londynie w maju 1932.

S i r  E r n e s t  S i m o n .  —  The Practical Working of City Go- 
vernment in England. (Praktyczna działalność samorządów miejskich 
w Anglji). Public Administration R. X, Nr. 3, lipiec 1932.

W. I v o r  J e n n i n g s .  —  The Report on Minister‘sPowers. (Spra
wozdanie o kompetencjach ministrów).

B. W. W a l k e r  W a t t s o n .  —  The Elements of Public Admi- 
niśtration, a Dogmatic Introduction. (Zasady Administracji publicznej, 
wstęp dogmatyczny). Publ. Adm. R. X. Nr. 4 październik 1932.

P r o f .  H a r v e y  W a l k e r .  —  An American Conception of 
Public Administration. (Nowa amerykańska koncepcja administracji pu
blicznej).

A. J. W  a 1 d e g  r a v e, T. F. B r a i n e s ,  H e r m a n  
F i n e r etc. —  Post - Entry Training and Education in the Public Ser- 
vices-Report of a Research Group of the Insrfc. Publ. Adm. (Praktyka 
w dokształceniu urzędników publicznych. —  Sprawozdanie grupy badań 
I. P. A. przedłożone konferencji zimowej I. P. A. w Londynie 28.1.1933).

E d w a r d  B i s h o p .  —  Present Posltion of Collective Bargai- 
ning in the Local Govemment Services. (Obecny stan umów zbiorowych 
w instytucjach samorządowych). Publ. Adm. R. XI. Nr. 1, styczeń 1933.

C h a r l e s  M.  K u r s ę  r.' —  Development of newer Country
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funotions. (Rozwój funkcyj publicznych w państwach nowszych). Ame
rican Politic Sciences Revue (Madison), R. XXIV, Nr. 1, luty 1930.

L a n e  W.  L a n c e s t e r .  —  Our Local Government. (Nasz 
samorząd). North - American Revue, N ew -York, 1931, Nr. 5 i 6.

Czasopisma francuskie.

R e v u e  i n t e r n a t i o n a l e  d e s  s c i e n c e s  
a d m i n i  s t r a t i V e s.

R V i r e. —  Le statut des fonctionnaires en Belgique. (1932, 
str. 431).

M. d e  D i o s  J u a n  B a j o r ą u e z .  —  Organisation de la 
statistiąue an Mexique.

A. P u l l e r i t s .  —  Organisation de la statistiąue en Estonie. 
(1932).

M. K o v e r o. —  La statistiąue officielle de la Finlande.
A. J e n ;a e n. —  L‘organisation de la statistiąue an Danemark. 

(1932. str. 48).
I. T e o d o r e s c o .  —  Organisation de la statistiąue en Rouma- 

nie. (1932, str. 310).
J. A u e r h a u. —  Organisation de la statistiąue en Tchecoslova- 

ąuie. (1932, str. 185).
D r . O. L e i m g r u b e r. —  Le formation generale et profesion- 

melle du personnel des administrations publiąues de la Confedenation Suisise. 
L‘autorite et la responsabilite des chetfs des services publics. (1932, 
str. 170).

E. C a m b i. ■— Recrutement du personnel de 1'Administration de 
l‘Etat en Italie. (1932, str. 303).

B u n d e s a m t  f u r  S t a t i s t i k .  —  Die Entwickelung der 
amtlichen statistik in Oesterreich. (1932, str. 328).

D r . O. L e i m ,  g r u b e r .  —  L‘organisation de 1’administration 
et des entreprises publiąues en Suisse. (1933, str. 5).

P. N o o r d e n b o o s .  —  La place qu‘occupe le documentation 
dans les administrations publiąues. (1933, str. 40).

J. M i c h a 1 o p o u 1 o s. —  L‘organisation de la statistiąue en 
Grece. (1933, str. 48).

P a r t i e  d o c u m e n t a i r e  1932. Les offres de concours 
pour l‘acquisition des terrains necessairas a 1‘ajssiette des. voies publi
ąues communales en France (str. 254). —  Organisation administratives 
du genie rural en France (str. 264). -—• Comment il faut comprendre et 
organiser la documentation dans le entreprises industrielles et les admi
nistrations (str. 279). —  Organisation du service cadastrel en different 
pays (str. 402). —- Le droit de la volrie en Autriche (str. 407). —  L‘oeuvre 
nationale des orphelins du travail en Belgiąue (str. 416). —  Le revi- 
sion du cadastre en France (str. 536). —  Reglamentation des servićes pu
blics de transports automobiles de voyageurs en Belgiąue (str. 550). —  
Les institutions de coordination administrative dans 1‘agglomeration 
bruxelloise (str. 503). —  L‘assurance —  maladie des fonctionnaires en 
Tchecoslovaquie (str. 521).

P a r t i e  d o c u m e n t a i r e  1933. Pour une reformę des1 ad
ministrations regionales en Portugal (str. 76). Le contentieux administra- 
tif dans le domaine communal en Belgique (str. 94). —  L'administration 
de l‘Hygiene en Belgique (str. 102). —  Pour la rationalisation admini- 
strative en France (str. 113). Bibliographne de travaux concemamt la 
meilleure organisation du travail dans les bureaux administratifs 
(str. 115).
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L‘E t a t  M o d e r n e  ( M i e s i ę c z n i k  —  P a r i s  11, r u e
M a r s o ł l i e r ) .

M a r c e l  L e s e r c l e .  —  La reforme des impositions locales. 
(1932, str. 25).

J o s e p h  P a t o u i l l e t .  —  Reforme fiscale et reforme admini- 
strative. (1932, str. 260).

P a u l  M a r c h a n d e a u .  —  La reforme des finances departe- 
mentales et communales. (1932, str. 268).

C h a r l e s  B r u n .  —  Regionalisme economiąue. (1932, str. 323).
R e n e  M a t  h i e n .  —  Regionalisme touristiąue. (1932, str. 329).
B e r n a d e t t e  M i l u e r a .  —  Regionalisme intellectuel. (1932, 

str. 334).
R o d r i ą u e .  —  La carte administrative de la France. (1932, 

str. 342).

R e v u e p o l i t i ą u e  e t  p a f l a m e n t a i r e ,  10 —  I —  1933. 

*** —. Economies et reformes.
A. P. d e  M i r i m o n d e .  —  La Cour des Comptes et les finan

ces locales.

L a  v i e  c o m m u n a l e  e t  d e p a r t e m e n t a l e .

E m i l e  S a r i .  —  La reforme des impositions departamentales 
et communnales. (1932, str. 169, 281, 337, 393 i 441).

A. M o r i z e t. —  La lutte contrę les fumees. (1932, str. 174).
D r . P. D e d i e u. —  Les services municipaux dhygiene alimen- 

taire. (1932, str. 178).
M. R o l l a n d .  —  La revision du cadastre. (1932, str. 192).
R. M a s p e t i o l .  —  L'urbanisme regional. (1932, str. 230).
J. L. D e 1 o b e 1. —  L‘arrondissement. (1932, str. 287).
M. B o u s ą u e t .  —  Essai d‘une reglamentation techniąue des 

lotissements. (1932, sitr. 292 i 365).
La politiąue financiere des comniunes allemandes (1932, str. 298 —  

polemika między senatorem E. Sari a Dr. Mulertem, Prezesem Związku 
Miast Niemieckich).

E. M a r t i n .  —  Les pouvoirs municipaux et la vie chere. (1932, 
str. 341 i 409).

L. L e r o u x. —  La defense des populations contrę les attaques 
oerochimiąues. (1932, str. 350).

L a  r e d a c t i o n .  —  Les actes passes par les moiresi et la tutelle 
administrative. (1932, str. 360).

E. S a r i .  —  La caisse de credit aux departements et aux commu- 
nes. (1932, str. 556).

M. F e 1 i x. —  Le Conseil General de la science et la loi du 12 mai 
1932. (1932, str. 397, 448 i 508).

P. B. —  L'adoptation des chemins vicinaux a la circulation moderne. 
(1932, str. 405 i 500).

E. M a r t i n .  —  Les exces de la tutelle adniinistrative. (1932, 
str. 504).

—  Une oeuvre sodale modele. Le matemite de Paris. (1932,
str. 518).

Retraites departementales et communales. —  Circulaire du Ministre 
de rinterieur Nr. 39 d.u 23 mars 1932. (1932, str. 217).

Decret du 30 juillet 1932 relatif au fouctionnement du Comite Su- 
perieur de 1‘amenagement et l‘organisation de la region parisienne. (1932, 
str. 481).
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J o u r n a l  O f f i c i e l .  D e b a t  s. C h a m b r e .  1932.

Ume proposition de loi tendant a confever aux deputes le droit de 
sieger au conseil generał de leur departement. (Nr. 23, 26.II.1932( str. 892).

Une proposition de loi tendant a instituer le representation propor- 
tionnelle pour les elections municipales. (Nr. 33, 11.111.1932, str. 1295).

Książki niemieskie.

A b r a h a m  s o h n  G. —  Wandlungen im Verhaltnis von Ban- 
ken und Sparkassen Berlin: 1931. Correspondenz Gelb. S. 94. Berlin. Diss.

B e c k e r  u. G i l d e m e i s t e r .  —  Forderung der Jugend- 
pflege durch Reich, Lander Gemeinden und Gemeindeverbande. Ebers- 
walde: Verlagsges. Muller 1932. S. 125 M. 3. 85.

B o f f i e r  W  i 1 1 y. —  Die Grundlagen des deutschen und óster- 
reichischen Bausparwessens. Berlin: Spaeth § Linde 1932. S. 134 Sch. 5. 80.

B u r g s c h m i d t  P a u l .  —  Das Wohnungswesen in Deutsch- 
land vor dem Kriege und wahrend .des Krieges. Forchheim Obfr. 1931 
Mauser A . 263 Erlagen, Diss.

D a s s e l  H u b e r t .  —  Sparkassenrecht und Sparkassenwirt- 
schaft mit d. gesamten Sparkassensteuerrecht u. d. Rechte d. Bauspar- 
kassen. Handbuch f. Sparkassenpraxis u. Unterricht. Mannheim: Bens- 
heimer 1932 X. S. 137 (Lehrbiicher f. Verwaltungsschulen 21) M. 3.

D e n k  J o s e f .  —  Die Sozialpolitik der Stadtgemeinde Miinehen 
ais Arbeitgeberin. Miinehen: Mittelstandischer Wirtschaftsverlag. S. 138 
M. 3.50.

D e n n e w i t z  B o d o .  —  Die instituzionelle Garantie. Zum Pro
blem d. Existenzfrage d. dt. Berufsbeamtentums u. d. komunalen Selbst- 
verwaltung. Berlin: Stilke 1932 S. 57 M. 2.

D i e  F i n a n z l a g e  d e r  G e m e i n d e n  u n d  - G e -  
m e i n d e v e r b a n d e .  Bearb. im Statisch. Reichsamt. Berlin: Hobbing 
1932 S. 36 M. 1.80.

D i e  W o h n u n g s p o l i t i k  i n  E u r o p a .  —  Der Klein- 
wohnungsbau. Genf: Int. Arbeitsamt. 1931. S. 391. M. 4.70.

D r e y s e l  H e l m u t .  —  Zwangseingemeindung und Selbstver- 
waltung. Dresden: Risse-Verlag 1932 S. 100 M. 3.

B b  e 1 W i l h e l m .  —  Grossstadtkinder. Dortmund: Cruwell 1932 
S. 147 M. 2.50.

E i c k e n s c h e i d t  H e d w i g .  —  Die intemationale Organi- 
sation der Wohlfartspflege. Coburg 1931. Tageblatt - Haus. S. 34. Erlan- 
gen. Diss.

F a l e k  E r n s t .  —  Kommunale Wirtschaftspolitik. Berlin: Jun- 
ker: Diinnhaupt 1932 VIII S. 346 (Zum wirtschaftl. Schicksal Europas
2. 1.) M. 16.

F o r s t h o f f  E r n s t .  —  Die Krise der Gemeindeverwaltung 
im heutigen Staat. Berlin: Junker § Diinnhaupt 1932 S. 75 (Fachsehr. z. 
Politik u. staatsbiirgerl. Erziehung) M. 3.50.

F r a n k  e 1 F r i t z  u n d  D o r a  B e n j a m i n .  —  Erfahrun- 
gen und Ergebnisse einer offenen Trinkerfursorge. Berlin: Neuland-Ver- 
lag 1932 S. 38 (Alkoholfrage in Wohlfahrtspflege u. Sozialpolitik 5) M. 1.

G e s u n d h e i t s f i i r s o r g e  f u r  d i e  F a m i l i e . —  
Anlassl. d. 2 int. Konferenz. f. soziale Arbeit, Frankfurt a, M. im Juli 
1932 Hrsg.von Fritz Fott: Berlin - Charlottenburg: Arbeitsgemeinschaft 
sozialhygien. Reichsfachverb. 1932 S. 80 M. 0,75.
G i t t e r m a n  M a r c u  s. —  Die offentliche Wirtschaft. Reorganisa- 
tion der kommunalen Untemehmungen. Bern: Foderetiwerb. des Perso- 
nals off. Verwaltungen u. Betriebe 1932 S. 22.

G o e t z  H a r r y .  —  Birmingham. Yerfassung, Yerwaltung u. Fi-
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nanzen einer englischen Grossstadt: Berlin - Charlottenburg 1932: Hoff
mann S. 209 Berlin Diss 1929. M. 4.

G r a f  O t t o .  —  Schwangerschaft und Geburt im Arbeitsrecht. 
Koln 1931. Herold - Verlag X. 109. Koln, Diss.

G r u n d  H a r t w i g .  —  Das Recht der Selbstverwaltung der 
Gemeinden und Gemeindeverbande —  ein Grundrecht (Ais Ms. gedr.) 
Siegmar: Selbstverlag 1931, S. 107 M. 4.

G r u n d f r a g e n  d e r  J u g e  u d  w o h 1 f  a h r  t s p f  l e g e .  
(Jugend, Gesellschaft u. Recht) Munster: Aschendorff 1932. S. 158 (Bei- 
trag z. soz. Fursorge 18). M. 4.60.

H a n d w o r t e r b u c h  d e s  d e u t s c h e n  V o 1 k s b i 1- 
d u n g s w e s e n s .  —  Hrsg. von Heinrich Becker, Georg Adolf Narciss
u. Rudolf Mirbt Lfg. 1. 160 S. 4° Breslau: Neuer Breslauer Verlag 1932. 
je M. 5.

H a u s c h i l d  W a l t e r .  —  Der Fremdenverkehr der Stadt Ko- 
blenz und seine wirtschaftlichen Auswirkungen. Berlin: Forschungsinst. 
L  d. Fremdenverkehr 1931 S. 124 M. 3.60.

H e c k m a n n  H a n s .  —  Die Erfassung des Wohlstandes einer 
Bevolkerung. Heidelberg: Weiss 1932. 167 S. (Heidelberger Studien aus 
d. Inst. f. Sozial-u. Staatswiss. 2, 5). M. 6.60.

H e i l i g  W i l h e l m .  —  Land ohne Not. Die Beseitigung der 
Arbeitslosigkeit durch Arbeitsteilung und Zusatznahrung. Unter Mitarb. 
von A. Beidatsch. Berlin: Dt. Landbuchh. 1932 S. 103. M. 4.

H e r r n h e i s e r  P a u l .  —  Die Rationalisierung in der óffent- 
lichen Verwaltung. Mit einem Vorwort v. Robert Kollar. Prag: Janacek
1931 S. 56.

H e y e r F. —  Die heutige britische Verwaltung. Jena: Fischer
1932 S. 124 M. 6.

H y g i e n i s c h e  L e i t s a t z e  f u r  d i e  T r i n k w a s s e r -  
v e r s o r g u n g .  —  Beratungen im Preuss. Landesgesundheitsrat. Berlin: 
Schoetz 1932. S. 495 (Verh. d. Preuss. Landesgesundheitsrats 23. Veroff. 
aus d. Gebiete d. Medizinalverwaltung. 38,1) M. 18.

K a i s e n b e r g  G e o r g .  —  Oeffentliche Verwaltung und Btiro- 
reform. Vortr. Berlin: Dt. Inst. f. wirtschaftl. Arbeit in d. off. Verwal- 
tung 1932 S. 28 M. 0,60.

K i p k e  W e r n e r .  —  Finanzausgleich und kommuna'e Ein- 
kommensbesteuerung in Deutschland. Berlin: Ebering 1932 S. 61 (Wissen- 
schaftl. Beitr. zu aktuellen Fragen 4) M. 2.90.

L u d e w i g  H a n s .  —  Grundlagen, Entwicklung und Stand der 
Lieferpreisse fur elektrische Arbeit. Ein Beitrag z. Beantwortung d. Fra- 
ge nach d. zweckmassigten Organisation d. Versorgungsbetriebe, insbes. 
nach d. Zweckmassigkeit ihrer Sozialisierung u. Kommunalisierung. Ber
lin: Heymann 1932 S. 51 M. 2.

M e u s e l  H e r m a n n .  —  Die Organisation der Riesenstadte Pa
ris und Berlin. Leipzig 1932. Gerhardt S. 91 Leipzig Diss.

M o d e r n i e  O r g a n i s a t i o n  a f o r m e n  d e r  o f f e n t -  
l i c h e n  U n t e r n e h m u n g .  —  Hrsg. von Julius Landmann T. 1 
Munchen: Duncker § Humblot 1932 (Schr. d. Vereins f. Sozialpolitik 
176,1). 1. Die Aufgaben der Sffentlichen Unternehmungen u. ihrer Orga- 
nisationsformen. Mit 8 Beitragen. S. 406 M. 15. Inhalt: Vorwort. Nach- 
ruf auf Julius Landmann (Christian Eckert). Arbeitsplan fur den gesam- 
ten Schrifttenband (Julius Landmann). —  Stellung und Bedeutung der 
Unternehmung im Wirtschaftssystem des Kapitalismus. Grundsatzliche 
Bemerkungen (Eduard Heimann). —  ...bearb. auf Grund der Ergebniss 
diese Schriftreihe (Hans Ritschl) —  Die Morphologie der Organisations- 
formen der offentlichen Unternehmung (Martin Lohmann). Die Organi- 
sationsform der reinen Verwaltungsunternehmung (Hans Hoffman). Die 
verselbstandigte offentliche Unternehmung. Die stadtische Sparkasse
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(Paul). Der autonome Wirtschaftskorper. Die Deutsche Reichspost unter 
dem Reichspostfinanzgesetz (S. Ermer). Die gemischtwirtschaftliche Un- 
temehmung (F. Terhalle). Die offentliche Unternehmung in privatrecht- 
licher Form. Die Preussische Bergwerks-u. Hiitten A. G. (K. Bloch).

M o l i e r  H e i n z .  —  Liibecks soziale Fiirsorge und Wohlfahrt- 
seinrichtungen (unter bes. Berucksicht d. Behordenaufbaus) Liibeck 1932 
Albrecht § Vorkamp S. 103 Rostock, Diss.

N o t p r o g r a m m e  f i i r  d i e  J u g e n d w o h l f a h r  t.—  
Hrsg. v. Reichsministerium d. Innern Berlin 1932. Reichsdr. S. 16.

O p r e c h t  H a n s .  —  Der Kampf um die offentliche Wirtschait. 
Bern: Bureau des Foderatiwerb. 1932 IV, 76 S. (D. offentl. Wirtschaft 8)

R a u p a c h  H a n s .  —  Arbeitsdienst in BuLrarien. Studiener- 
gebnisse d. Schles. Jungmannschaft. Berlin: de Gruyter 1932 S. 98 
M. 3.02.

S c h i f f e r  E u g e n .  —  Die neue Verfassung des Deutschen
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